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DELICYE 
NIEBA y ZIEMIE 


e4 B O 


ROZMYSLANIA 


O Siedmi ofobliwfzych Vroczyftośćiach, Prze. 
błogofłiwioney Panny M AR Y EY, Matki Páná y Boga | 
nalzego, IEZVSA Chryftufá, ktore Koščioľ Swię- | 
ty. Katolicki obchodži. | 
Proročtvámi, y Figurámi Starego Teflamenty: ora 
Naukámi wedlug Punktow Ewángeliey S. 


OBIASNIONE, 


€Przy tym, 
POBOZNE DISKY*RSY, 

O Społeczności Świętych Bożych. 

| | Przez W. O, WINCENTEGO BRVNA Soc: IESY, 
Zrożnych Autorow Zebrane. 
QA teraz dla pożytku Pajpolitego, 3IPłofkiego iezyká na Políki przełożone, 
y do DRVKU PODANE. 

Za dozwoleniem Zwierzchnośći Duchowney 


Y E RAKON IE, 
W Drukárni Mikołaić Alexíndrá Sehedlá, Ordynśryiaego 
LK M. Typ >gtafa, R. P.-169 3e 


Le 


NI IC We 
j 4 ii 9 tarozýjtne go, Sława y <acnoscia 
1 ; TORE. a NĄ 
Miasnieijszego, Korony godnoscia 
Wielka, O rs $ 
M. Wiątka> Ozdoba, Sferbu iest hwotego 
S aki Wszech hi 
| ARL Wszechmocneiy, bnyozadobionego 
dy C BL. A [nú „PAZ 
ztejze KEKi wpozne. niofac lata 


ďakowez Jčeptra poki fraie Swiata. 


N 
AJ 


/ A T 
Aaye feat Vanfnuta 


r SN 
MARYI CASIMIRY 


ZBOZEY ŁASKI 
KROLOWEY POLSKIEY, 
Hielkiey Xieżnie Z itewfkiey, Rufkiey, Prufkiey, Má- 
zowiechiey, Zmudzkiey, Kijowfkiey, Wotynfkiey, 
Podol/kiey, Podlófkiey, Znflantfktey , Smolen- 
/kiey, Siewierfkiey, Czernieckonýkiey. 

Páni, Páni moiey Mifościwej, przy poddanej á wierney wniżoności, 
w/zelkiego Błogoffwieńflwa od P, Bega y dlugoletnego Panowanta, 
NAIASNIESZA KROLOWA. 
NY SĄ le tylko Monarchowie,K rolowie; 
odwaźni Kawalerowie, W ielkie- 
mi aChwalebnemifprawami fwe- 
Vi |mi, w nieśmiertelney pamieci po- 
tomnym iasnieiż wiekom; lecz 


czne Heroiny, badź to w Woiennych expedycyách, 
y tryumfách, bądź winfzych znakomitych Akcy- 
ach, 


ach, wzárowney prawie znayduią fie vSwiátá po- 
chwale. A že, tey pámieči godne zoftały Džielá- 
mi fwemi Rzymíkie Mátrony, niech tu pierwfze_. 
mieyfce máta, ktore to. Koriolánowi, Woyfkiem 
potedze Rzymíkicy ftrafznemu, nadetość y pyche 
zgaśiwfzy, tytuł Matek Pańftwa Rzymíkiego zá- 
służyły.  Spartańfkie Boátyrki wtymže niepośle- 
dne, gdy obrone Oyczyzny, nad wrodzoną miłość 
Synow włafnych przekładaiąc, krwia y Žywotá v- 
tráta ich fiezafzczycały ; á tym fieciefzac, mowiły, 
dla tegošmy ich rodžity, žeby dla Oyczyzny polega- 
li. Semirámis Wielka Monárchiní, zvyčiezkím. » 
Woyfkiem, Afia, Medea, Perfia, Egypt, przefzedfzy 
Murzynow, Libią zchołdowawfzy, Wielki 4 wfpa- 
niały Babilon, niedobytym otoczony murem, y 


wiele infzych Miaft wyftáwilá: ná iey waleczne” 


a wfpaniałe gdy fie Sławny Monarcha Wielki 
Alexander Krol Macedońfki, zápátrowat fprawy, 
przed obecznosči4 wfzytkich fvoichWodzow y cá- 
lego Woyfká przyznał; żetrzy cześći Swiátá z 
woiowawfzy y. czwartą prawie zcholdowawfízy, 


przečie Sławie y wfpaniałośći iey niezrownat. , 


W fpominać tu dawnego y poźnieyfzegowiekuin= 
nych 


EB GE 


Ed i PY LJ m 


mm OPO S m Z 


nych Heroin nie bede, bobym fie zdał chcieć zli. 
"czyć gwiazdy Niebiefkie, oktorych wićlkich fpra- | 
wach, odwagach zpodźiwieniem woiennych, ro- | 


| 
= | 
m + žne doftátecznie opifuiz Hiftorye.  Niemia.- JI 
ie nuie Sary, Debory, Eftery, ludyty, Iael, bo onich | | 
rá. Piímo Swiete świadczy: to tylko mym piorem.. I 
le- głofze, co káždy przyznać musí, že wielka Krole- (| 
ść ftwaPolfkiego fzczesliwość, kiedy wteraźnieyfzy m | | 
v- Oceánie przy ták ftrafzney całego Swiata burzy y — | 
y, woynie, Wfzechmocność Bofka W. K. M. Pánia | 
a. f Miłośćiwą , ná Tronie pofádžiwfzy s wfzelkiemi, | 
W oj wielkich Prerogatyw dofkonałośćiami y ofobliwe- | 
ży | mi Dárámi, ták doftátecznie zkoncentrowała, že | 
já wielka ztad obroná Polikiego Kroleftwá, tudžiefz | 
yate: całego Chrzesčiáriftwá ozdobnie iaśnicie. Aofo- 4 
śe bliwie w gorących do Boga modłach, ktore cze- | 
ki —| ftokroč, nietylko zá gwałtowne potrzeby Kroleftwá 
m tego W. K. M. czynifz , niemi (kuteczne rátunki 
a od Bofkiego Maieftatu iednáiac, lecz teź wroźnych 
z bedacego expedycyách woiennych, I. K. M. Pána 
y, Miłośćiwego, Krolewfkiemi zá W idre Chrześćiáń- 
ab. | ~ (ka zaftawidiacego fie Pieršiámi od wfzelkich przy- 
i padkow Ofobe [ego Pańlką, y Kroleftwo bronifz, 


h a, Zy- 


NOZE 
| Zywa Wiáre, Miłość, y Cześć, Stowu wdielonemu 
| pod ofobą Chleba vtaionemu, świadczy, klęczenie 
vftawiczne Ofobą Páníka W. K M. Páni Mi. 
łośćiwey „oraz znaczna Fundácya, wyftawioney 
wipaniałey Bazyliki, Sumptem Krolewfkim, Wiele. 
bnych Zakonnic, czci Nayświetfzego SAKR A- 
MENTY oddanych. Swiádezy Szczodrobliwość 
choyná w látmužnách, iáwne iak y tájemne rátowá- 
nie potrzeb y dolegliwości ludzkich, ktore czefto- 
kroć włafaa Pańlka pokazuiefz Reka; w czym, nie 
tylko ofobliwe W. K. M. Pani Miłościwa Wwy» 
świadczafz miłosierdzie, w politowániu nád nedza 
y vtrapieniem ludzkim, tak ścisle od Bogą zaleco- 
nym, ale tež w káždych potrzebach y niebespie- 
czeńftwach Kroleftwa tego, záwíze przytomnego 
y nayłalkawfzego Boga vznáiac: ofobliwe Blogo- 
_ fławieńftwo, y fzcześliwośći ná Naiaśnieyfze Po- 
tomftwo fwoie, W, K. M. ściągafz. left y innych 
wiele w Ofobie Pańfkiey W.K. M. Pani Miłości. 
wey poboźnośći, vkrytych oczom ludzkim; dla. 
wieklzego fzácunku wOczách Boikich, ktorych 
Wielkie Imie W. K. M. Páni Miłośćiwey, zlaczo: 
ne zdoftoicňítwem Maieftatu Krolewfkiego, iá- 
wnym 


nemu. | 


wnym dowodć ieft. Wiecia Temu winną wiernego 
zenie 


` poddańftwa niofąc Dánine, ofiáruie Xigge Intytu- | 


iMi- || fowána Delicye Niebá Y Ziemie, przez Rozpámie- | 

loney | tywánie siedmi ofobliwfzych Vroczyftosči Prze- M 
fide- || - błogosławioney Panny MARYEY Matki Pá- A | 
RA- ||. ná IEZVSA Chryftufá, z Włofkiego Textu ná I 
wosé | |“ Oyczyft mowe przełożona: ktorym, ná oftátku i 
owi || eztery Dyfkurfy o Swietych Apoftołach , Wyzna: | | 
efo |: wcah,Meczennikach,y SS. Pannach, przydáne fa. Te ill 
„nie |, W.K. M. Páni Miłośćiwa według vpodobania, » | 

wy: || 7, Pańfkiego podzielifz czworakiemu Najášnieyfze- U 

eda |. mu Potomftwu Swemu, fzcześliwie dla Tronow | 

leco ||  Krolewíkich zyiącemu, mnie w nicufłaiaceyW: | 

spie | K. M. protekcyey chować Mitoščiwie raczyfz. | 

1e90. ge PNE U| 

bę Naidinieyfetgo MiiefatuPafeey Kroleufkley © | 
. Po- Mości, Páni moiey Mifośćiwey. I 

nych | 

osci- 

dla. 

czo Naynizfzy Poddany y wierny Sługa. 


Srawiflów lozef Forzom 


BÔDODDODEOONÁKOV 
Ex Fľymno S. Cafimiti Conf; P. P, 


Quamvis fciam, quod MARIAM 
Nemo digne pradicet : Pr 
Tamen vanus, & infanus, 

Eft, qui Illam reticet. 


Choć wiem y ia, że MA RVA 
| Nikt godnie nie wyfowi: 
l Lecz wfzeláhi , ládátáti 
| Co o ly czci mie mową. 


| | > ar i 
| 


KRO. 


K 
OSOBY IEZVSA CHRYSTVSA 
PANA NASZEGO, 
© 4 oraz, 
PrzebłogofławioneyPanny MATKI IEGO 

M A ROY E r 


283 I a wiekffego pożytku y pociechy, 
3 ofob ktore pragna poftepować w Du- 
Z chu, y ftojomóć żywot fwoy dożywe- 
S go Przyktódu , Cbryftufa Zbawičielá 
Nájšego , ćwiczac fie w Rozmyšlániu 


R Ň ©? k ES . + 
557 7 < lego Przenaświetffego Zywotá, A ust- 


he“ ON TN 
fniac wykonáč te wagi z wiekka pilnościa y nabożeń- 
fiwem > pomaga silá, żeby [táral fie káždy ile można, mieć 
w myśli obeczme te Ofoby , ktorych [bráwy uważamy y 
rozmyślamy: wważdiac pilnie, wfyftkie (prawy, slowa, 
y vezynki ich, iakobyśmy widżteli wla(nemi oczyma, c3y- 
niace albo mowiace dla náfšego przykladu y nauki. A 
dla tego, zdálo fie ná poczatku tego Rozmyślania po- 
lożyć Krotkie opifanie Ofoby IEzusa CHRYSTUSA 
PANA NASZEGO, idko wał nam ieft dány J 
seft 


eft Przełożonych zwierciadłem , wfyftkich Cwot Eundź- 
mtntem, oraz Prawo żywota nál go pobyczáilos ňá- 
fych : ażeby iáko Dufa nafa byla Jiworzona y vfer- 
modna ná wyosrózenie y b  dobieńffwo I Boskie, Lubo po- 
tym zefipecona grzechem ; ták żeby bylá odnowiosa, pos 
qobieńfiwem Zymotá y Przenaświetfych ebyczátosw Sy. 
na Bożego. Naležy także wtym.tu Rozenyšlániu, kedy 
fe opi fuie Zy ywot, Br U MATKI BOSKTEY: 
obifać vraž podobierźjiwo Ofoby ley, táko Tey, ktora po 
ŠJvoim Bľogosláwionym. Sytie ist nam dána či d Bogó zá 
Ore edomniczke y Przyklad wfelakich Chot + ażeby hat 
iac my fie ( iáko pobożni Synowie ) naśladować ley, ió- 
ko Mátki nafey, moglismy zá ley Eáska y ratunkiem, 
ftóć fie doskonálemi nášládowcámi ChryftuJá Syná ley; 
a oraz zádey faworem, wpulażiedjicami Umey, y Dźie- 
djicámi Niebieskiego Opcá.. 

Potzynatać tedy od Ofoby Chryftufá Páná Naájšeoo >, 
ktory bedac (wedlug fwego Bo ftvá ) Źrzodlem wfela- 
kich lask, y Zwierciadle wfelakiey biekności , mamy mig- 
yć , Że także wedlug [wego aeni b byť, (iako 

Plati 44. powiedział o Nim Prorok) Speciofus formia præ filijs 
hominum, Naykáfraltniepffy, Napivdžieczniéy fy, Naj- 

s piekničy fy ze wfyftkich Synow ludzkich. Dla rego (Ç iá- 
AK | ko ćmierdza niektorzy Autorowie y Pifmo dawne) był 
S, Anto. rwczciweg 9, pie knega y żywego weyrzemia, A oraz poko: 
Fito: wego, poważnego y dozralego: pokózniac z Powaga p 
R ot: pnoślia tiskńwość y tagodność, zlaczasa m raz. 

z čichos(ia oddilona od wffelkiego gniewu., Byl poftáči 


proftey y fredni „ ná wyjokość wlasnie na stedm predž! 
aibe 


albo pultrzetiá lokčiá 5 notil iako zażywali Ndzareń- 
czykowie? W tofy alugie,koloru żolrego, rozdzielone we 
środku glowy, niebardzo gefłe, dle gládkie áf ao vfu, 
4 od vhu óże ná ramiona, cokolwiek kedžierzáwe y 
Świetne Brwi mialczárne ale nie poalużne, Oczy tro- 
che biúláwe, podobne wlofom, lecz troche czetmieyffe , 
żafse y żywe, z ktorych pochodžilá cudowka láskáwost : 
Czoło mial gładkie, ferokie, poważne; Nos cokolwiek 
podlujny, ktory idkoy vftá žadnego defektu niemial. 
w fyrka Nayświet(fa Twarz lego byla nie okragla, á- 
pı poslujna, dle raczey počiagla, bez żadnej Zmázy , 
skázy, ábo zmarjfczenia, ktora zwyczdynie trzymal ná- 
Klomiona ná dol ku żiemis Pieć byla podobna kolerowt 
Przenicy doyźraley, wdjiecznego v braytemnego koloru 
bialego: A takdalece veziiwego y wajiecznego byl wey- 
žvenia, że zápátrzáiacy ná Niego, (nadnie fie w Nim ko 
chali y nieiáko báli : Brodę mial troche geścieyfa nigel 
ná głowie wlefy, tego koloru, niebórdza dluga, ále ra? 
zažielona. Szyie mial niepodlugowóta, áni wyciagnia” 
na, lecz przynaleáytey miernosti, cokolwiek nachylona” 
przed fie: w Mowie, był poważny, brzytemny, y skro- 
mny: w Strofowániu , furowy, w Nápominániu , 
slodki y lágodnys niewiažiano Go nigdy śmietacego fie, 
dle tylko pliczacego kilka rázy. Owo zgoła, wedlug 
Jwego Człowieczeńftwa Przenayšwietffego , byl we 
wfyckim podobny  Blogosláwioney y mepokalánie Po- 
czetey Matce (101€). 

A zá rym, przyfiepwac do opiJúniá O[oby Przeblogo- 
sláwioney Panny Mátki Bolki, iako oná w pieknośii 

4 2 TA, y dulkae 


l 


4 y doskonalośći wnetrzney Dufy fvoiey przewyżfala ; 
nietylko. wfyrkie Bialeglowy, dle tef wfyskich Anyo- 
low Niebieskich: mamy wierzyć, że co fie tycze Pofżóci 
powierzchorwney Ciálá ley, bylá naydoskonalfa, y nie- 
porownóney bteknosći. Dla tego, iako mowi Pifmo 

Cant: t g Chryftušie Pánu , že byl Naypiekniey fy ze wjfytkich 

Synow ludzkich, ták zarowno nóbifano o Niey, że kylá 
Nayśliczniey(a ze wfšyrkich Bialychglow. Była tedy 
Epife Przenayświetka Panna, (iako opi[uzť wiele poważnych 
Presb: Doktorow ) Poftaći fredniey, Twarzy nie okragley , 

FA áni podlużney , ale cokolwiek počtagley , Plci podobney 

S,Anfeľ Synowi, to ieff Przeniczy dożróley, Włofy, miálá biá- 

€anifius [fe , y Oczy Zárowno otworzyfte; y średnie, á w po- 

źreniu pokorne y zywe, Zwenice ley podobne oliwie, á 
Brwi mieco czarne , y podlužne. Nofek cokolwiek po- 
dlużsy, sredni, Nita; iák roża kwitnące, pelne slow 
wdjiecznośćci. Ręce y Palce cokolwiek podlużne: o- 
wo zpolá mial naywiekfa doskonalość Pieknošči kro- 
fa fie może znóydomć w ciele ludzkim. Nád to, ták. 
wielka Swiatobliwośćia iaśniala Twarz ley, że tego 
„ná dowod czytamy o Dionizym Areopágičie, krory (iá- 

In Sap. kozwierdzaDionifius Cartufianus, y Vberzinus): gdy 

hon Matką Przenayświetfa,pofla byla do Grecyey, w ludz- 

min: Kiey Ziemi prosil S. lasá Apoftola, óżeby mu pozwo- 

lil obaczyć one Naywybornieyffe Stworzenie, z Ktorega 

Zbawiciel y Pam wfyckiego ftworzenia raczył fie ná. 

roażić: á bedac ten pomieniony Swiety przvprowádzo- 

ńy przed obliczność ley, widział la otoczona ták wiel- 
ka idjnoscia y chwala, że od wielkiego podźlwienia zem 
dlam(y 


dlawfy wpadl ná żiemie 4 potym przykadfy do siebie, 
rzeki, Gdybym niewiedžial rozumem przyrodzonym, y 
wiara o inffym Boftwie, niewierzyDym nigdy, žeby nád 
Nie bylo inffe. Pánná Przenayświetka, byla we why- 
skich fwoich [prámách Powajna, wielkiey ryczćiwości y 
skromnośći; byla latwa do sluchánia, á bardzo ocho- 
tna y prerka do postufeńftwa, y czynienia dobrodžreftw 
wjfytkim, lecz wiażiala fie záwfše bardzo wfłydliwa w 
mowie, mowiac tylko 0 rzeczach potrzebnych. Prze- 
čiwko wfytkim bylá nád zwyczay ľágodua dobrotliwa, 
J Tyma, oddáiac każdemu powinna roczliwosć, bez 
śmiechu, bez álrerácycy,y żadnego gniewu: 4 nadewfy- 
tko przyozdobiona. gleboka Pokora. Co fie potym 
tknie Odźienia ley, záwfe kontentowálá fie odžieniem 
proltym , vezéiwym , narurdlnego á wlafnego koloru 3 
iako mamy wiedżieć o Oney Sukni także nie vrobtoney 
ále vekáney, ktora oná wlafnemi rekámi vrobilá, Prze- 
nayswiet hemu Synowi [wemu; átá byla zwelny prze- 
djioney, koloru miebialego cále, úle welny náturálney 
nieco djikawey. Zabawy y ćwiczenia , ktoremi po- 
wierzchownie zabawna byla Przenavšwietffa Pán- 
ná, były okolo Inu welay y iedwabiu, ná "slu: 
ge Koštiolá. A brzytym maycześći pilno- i 
wálá, czytánia Pifmó Swietego; Mo» 
dlitew , Pofłow: iáko o tym ná 
„Jwoim niżey powie fie mizyjcu 


Az ROZ 


zRegio | 


RAO Z- MYSL N TE 
O Nsepokaľánym Poeczęciu Pracbloga: 
stáudonty Panny Matki Bolkiey, 


Pilmo. 


DRY Ominus pofedie me, in initio viarum fu- 
AN 3 : : 
ZA DZIA |) 47140, anteguam quidquam faceret, à 
| k rov: ab aterno ordinata fum, 7 
FY X antiquis antequam terra fieret, Non- 
PS) dum erant abyfı 49 ego tam concepta e- 
ram: Vanftworzyť mnie ná początku wfzytkich 
Džieť fwoich, niżeli cokolwiek vczynił, od wie- 
kow ieftem od Niego fporządzona, y od onych 
s > 4 cana aI ARAR, .?. 2 
pierwfzych czálow aniżeli žiemiá ftworzona by- 
lá. lefcze nie było przepaśći, áiam iuż poczę- 
ta byla. 


T aiemnice. 


Exo; zy, |) OG rofkazał w ftarozakonnym Prawie, ażeby 


Arka Teftámentu zbudowána byfá , z drzew 
niepruchnieigcych, á wfzytka zewnątrz yý po- 
wierzchu powleczona złotem nayczyftízym. 

Salamon Vczynił Tron wielki Krolewlki, ná 
ktorym miaf siedzieć, wfzytek z Sloniowey ko- 
śći, biały, przyodšiany nayprzednieyfzym zło- 
tem; nad zwyczay świecącym fig: o ktorym Tro- 
niç Mgs 


| 


pi 


O NIEPOK: POCZECIV N.P. M. 
hie mowi Pilmo, že w żadnym Kroleftwie świá- 
ta nie było rownego. 


ľa 
Proroctwa. 
Apientia edificavie fihi Domum, excidit columnasprov:», 
febtem. _ Madrość Przedwieczna, zbudowała 
“dla migfzkánia fwego Dom, przyozdobiwfzy go 
šiedmia kolumn. 

Santlificavit Taberkaculum fuum Altiffiinus.  BocPal: 45. 
poświęćit Przybytek {woy w ktorym miał mię- 
fzkać. 

Domum Tuam decet Sauctitudo Domine. Panie 
przynależy ážeby Dom Twoy był Święty, 

Tota Pulchra es Amica mea, i macula non eft in te, C0" 4 
Wfzytkaś piękna Przyiačiotko moiá, á zmázy 
Zadney niemáfz w tobie..s. 


Pfal: of 


aj na 
Rozmyślania. 

pUNKT I. On naymedrízy Krol Sálámon, vWa- 

žálac z jedney trony wielką fzkodę, ktora iedná 
Biaľastowá dla (wego nierozumu ý nieltárku przy” 
niosła wfzytkiemu Narodowi ludzkiemu , albowiem 
wykroczywízy przečiwko Przykazániu Bofkiemu, nie 
tylko w prowadziła ná świat śmierć , ale oraz zám- 
knęła Niebo, y podała siebie fimę, y wfzytko fwo- 
ie pocomftwo w niewolą, y zarobiła na wieczne prze- 
klęćtwo. Z drugiey ftrony, wiedząc Duchem P:oro- 
skim, że miała przyiść ná świác infza Bialagtowá , 
majdra y (táreczna, iako Bog obiecał, ktora miał4 ná- 
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Gene: z, prAwić fzkodę pierwízey Niewiáfty, ážebyon nieprzyja. 
“7 čiel,ktory przez pierwfzaBiałągłowę zwyćiężył,był zá- 
rowno od Drugiey zwyćiężony s tedy zdumiáty wiel. 

Prov.3i. kim podźiwieniem,wymowił one słowa. Malierem for- 
Kteż bedjie ten, ktory znaydšie Bia: 
łągtowe mocną | iakoby chčiať mowić, ieżeli cakim Ípo- 
„ fobem ieft w rękach ledney Białeygłowy, y zawisło 
zbawienie náfze ; (poľob naprawienia ruyny náfzey, 
powrocenie niewinnošči, y zwyčieítwo nafzego mo- 
cnego Nieprzyracielą, przynależy, ażeby bardzo mo- 
cna był rá Białagłowa; śle, ktoż ią može ználešé ? 
y lákoby prorokuiąc, dołożył. Procul eF de vltímis fi 
nibus pretium eius, Nie bedżie tá Białagłomó ni(kiego fi- 
cunku , ani fácunku Ktoryby mogt myromnáč y mynáleíc fia 
ná šiemi, ale z ofłatniego y naymyšjfego Nieba, ma przyiść 
Teraz welel fig Sálámonie ! 4 ztobą nie- 
chay fię wefeli wfzytekświat! albowiem iuż (ie zná. 
lśzła Ona Białagłowa mezna, iuż przyfzła z Nieba! 
śkroż infzy ią ználasť, ieżeli nie on wielki Archán- 
ioł Gabryel? ktory fię tłumaczy Mocą Bolka? y do- 
brze, przynaležáto ślbowiem, ážeby od Naymo- 
cnieyízego BoGA, do ták mocney Białeygłowy posłś. 
ny był ták waleczny Pofeł. O wielu innych Swiętych 
powiádála mocy y ználomych Zwyćięftwach, od nich 
odnieśionych przećiwko Ciáfu, przečiwko Paffiom_, 
y śffektom włalnym, podbiiálac ie gwałtem ducho- 
wi y rozumowi, o ktorych napifano, 
dominatur Anime fuaexpugnatore Vrbrum. — Mocnieyfy tefź 
ktory pánuie nád dufa [moig y zmysłami , nad dobymáiace- 
Przečielednák či máilac Nieprzylas 
čielow we środku domu (wego, częftokroć przytrá- 
fiáto fię im, žeczálemich zwyčiežáli, czálem od nich 
bylizwyćiężęni; ale moc tey PrzebłogosławioneyPśn- 
ny byłą táka, że nie vznawátá żadney pokufy. áni na- 
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miętnośći, pochodzącey zewnątrz, (máigc wfzytkie 
fwoie zmysły dobrze fporządzone y podbite rozumo- 
wi) lecz zażywśła wielkiego vfpokoienia y zgody. 
Dla tego Oná nakfztałt Pułku vzbroionych Zołnierzy 
gotowych, dla fporządzenia ktore fię w niey znaydo- 
wváto wfzelakichCnot: byłą Nieprzyiaćielowi natury 
ludzkiey tak dálece ftraśliwa, że nie śmiał y przym- 
knaé fię śni pokuśić Icy? Tóć to ieft Ona Białagło- 
wa,kcorey moc była od Dworzśnow Krolá Perfkiego 
wysławiona, nad wfzytkie rzeczy naymocznieyfze; ál. 
bowiem Oná nie tylko przewyżfzyła, tak: wielkiego 
Nicprzyiačielá, ale też moca (wożey Miłośći y Poko- 
ry zwyćiężyła Naymocnicyfzego Boca. O Mocy 
wielka, á cudowna miłosći! ktora zfamego Boca 
tryumfuie y wiązeMu ręce, ażeby nas nie karał we- 
dług náízych wyftępkow ! Wielka záprawde byłą, y 
bardzo zálecona moc oney Wdowy ludichy, ktora [á- 
má zwyciężyła Nieprzyiaćiela Holofernelá, y wyzwo- 
litá lud íwoy od niewoli y śmierći. Ale daleko była 
więkiza moc Panny Przenayswigtízcy „albowiem nie 
tylko zwyciężyła y wygnátá Tyrane piekielnego, ślev 
też wprowadziła BoGA ná świśt, nafzego prawdźi- 
wego y wtalnego Panś, przez ktorego Vwolnieni od 
śmierci iefteśmy, powołśni do wiecznego žywotá, 
Tá ict ná oftatka Oná niedobycá Wieża Dawidowá , 
okolo ktorey Ciáko nápiľano) do koła wiśi tyśiąc tar- 
czy y wlzyckie oręża mocnych ludzi. Dla tego do- 
brze mowiac o Tey Białeygłowie » przydał Mędrzec, 
Multa filia congregaverunt fbi divitias, tu fupergrefa es 
vniverfas. Silá Biatychetom zaromádšity y nóbyty miele do- 
litkom duchownych, ale Ty obfitością Niebiefkich darom y 
cnot, daleko przemyżfaf míytkie | albowiem nic infzego 
nie był Markya Pánná, tylko onym ogrodem zám. 
knionym, w ktorym zebrał Duch Przenayświętizy , 
piękność 
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pickność wlzyckiego kwiečia, y zapach wfzytkich žioŤ, 
ktore fię tylko mogły ná źiemi między ludźmi, á w 
Niebie między Anyołami wynśleść. Zaprawdę O. 
grod Rofkofzy, do ktorego przyfzedł(ży, táko wWiátr 
zyzny Duch Przenayświętlzy, nietylko go vbogáčiť, 
i śle powtore prey[zedifzy,cák go napełnił, że ná wizy- 
tkie trony; iako/obfite Zrodľo wylał fwoie łafki. 

Ii. Vważ, iak wielką okázya radośći było Anyo- 
łom w Niebie, y ludziom ná ziemi, Poczečie tey Naý: 
mocnieytzey Paany, ślbowiem onego mómentu, dá: 
ny był początek reftauracycy ruyny Niebiefkiego le. 

g ruzalem, y onego wielkiego dzicłi Odkupienia ludz 

| kiego, Ná cen czas był poczęta Tafz ktorcy Scwoż 
rzyćiel y Odkupičiel wfżytkiego, miał dla zbawienia 

świśca powżiąć nárure ludzką, y ftźć fię Człowiekie m. 

Ná ten czás ręką Przedwieczney Mądrośći, był fcze. 

piony on rofkofzny Ray przyozdobiony wfzytkiemi 

delicyámi duchownei, y rožnemi kwiátámi Cnot, y 

Ťaík Niebiefkich, wktorym drugi Adam Chryftus Zbá. 

wiciel nófz, miał bydź poftanowiony. Ná ten czas 

HI także było fzczepione ono fzczęśliwe Drzewo žywo: 
IM tá, ktorego ożywiśiący á zbawienny Owoc, miał v- 
U Zdrawiác wfzytkie ludzkie niezdrowia, y przynośić 
ludźió wieczny żywoty zbawienie. Ná ten czas wOgro: 
IIA džie Kośćielnym z leflego korzenia, zśkwitnęła oná 
| III KrolewfkaRofzczka z ktorey národžiť (ie On śliczny 
| Kwiát nád ktorym odpoczywáiac DuchPáňíki, ftśli 
i Maj: n, ÉS obfitości Igo vczęftnikami wfzyfcy ludzie. Ná 
| 7 "ten cžas naoftarek , Duch Przenayświęctfzy począł 
| | przez Ono Piotno, z ktorego miał vezynié Sukienkę 
| nalzey śmiertelney nácury, dla przyodziania nią Przed. 
wiecznegoSynć Bofkiego. A,że była włalność Przedz 
wieczney Madrošči, že według powinnośći do ktorých 
ludźie [3 Ipotobnemi , vdžiela im ła(k y Niebieíkich 

; ) darów, 
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dárow » będąc po Synu Bofkim, ná świecie ftworze- 
niem naygodnieyfzym y Naywyżfzym Przenayświęc- 
fza Matka; łafka z Niebś icy vdzielona, ták dalece 
przewyžízátá łafki infzych Swiętych , iáko iey gó- 
dność była wiekíza: y przewyzízátá wfzytkie godno» 
śći, nawet fámych Aoyołow. Dla tego bardzo do- 
brze w Ofobie ley napifino. Is plenitudine Sanctoram 
detentiomea, W zupelnośći Smiet) ch, założyłam moie prze- 
miefkiwóanie, ` Y záprawde oná zupełność wfzytkich 
dárow y Cnoct, ktorych Duch Swięty vdźielał innym 
Świętym, ziednoczone znávdowáty liç w MARYEY 
Pannie, ślbowiem w niey nie zbywśło ná Wierze Pá- 
cryarchow, ná Nádžiei Prorokow, ná gorliwości A. 
poftołow, ná Męftwie Męczennikow , ná Czuynosči 
Wyznawcow, na Czyftość: Panieňíkicy, y ná całośći 
Anyielfkiey! Nád to dofkonśłość y godność tey Pan- 
ny , łarwo poznać możemy z wyfokiey gódnośći y 
swiatobliwošsči Chryfłufa Syna ley, Ktorego Przenay- 
świętfze Człowieczeńftwo refpektem Bcfkiey Oloby , 
do kterey było złączone, przynaležáto, ażeby było 
napełnione y przyozdobione, wfzytkiemi onemi Tá- 
fkami y darami, złożonemi w Niebiefkich Skacbách, 
jákoonim świśdczył S. Ian onemi słowy. Non enim 
ad menfaram dat Devs Spiritąm. Nie daie miirą Boa! 
Ducha Synowi. Y bardzo dobrze, albowiem honor 

albo nieslawá zoney Nócuty ktora wžiat Syn Bofki, 

móiąc fig zlewąć na fámego Boca, przynaležáto, á- 

żeby one Przenayświętf(ze Czto wieczeňltwo, było v. 
dárowáne tak wielką świątobliwość1a y dofkonátoščia, 

ázeby, fig mic wnim nie znávdowálo, coby mogło 
jakimkolwiek ipofobem zaćmić ták wielki Maieftat. 

Będąc tedy chwałą y sława Synowika ipolaa Matce, 
według tego conaptlano. Gloria Filiorum F atres edrums. Provily 
Chmafá Oycemfka Jima na Synot, powinniśmy przy» 

znać, żę 
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znać, że Matką Syná Bofkiego, była ofobliwa Grodno: 
sćią y $wiątobliwościa, nad wfzytkich ozdobiona y 
vdárowána. leżeli tedy sława álbo niesławą Syna 
„pochodźi od Mátki, cożby to záSyn był? ktory mo. 
gac obrać fobie-Mśtkę iakąby On chćiał, ażeby iey 
nie obrał nád wfzytkie in(ze naygodnieyfzey y nay- 
zácnicyízcy ? Dla tego málac fam Syn Bofki moc 
y władzą obrać fobie Matkę iakaby Qa chciał, krož 
powacpiwść może, ażeby ley nie obrał nád wiżyckie 
inge ftworzeniaNaygodnieyizą y Nayzacnieý(z3: áže. 
by On iáko (ie chwalił z Ovcá, że ieft Bogiem, mogł 
rakże godnie chwalić fię z Matki, ážeby takim fpa- 
fobem z iedney y drugiey ftrony pokazał (ie chwale- 
bnieyfzym y zacnieyízym: Tákie tedy było mig- 
fzkanie y on kwitniący Ogrod, ktory Duch Święty 
nagotował f[ednorodzonemu Synowi Bofkiemu. Ý 
nie džiw, że takiemu Goščiowi, tákie mieyfce przy- 
naležálo : ślbowiem onim nápilano, že przemięlzki= 
wa w Ogrodách, y páśie fię między Liliámi, y nie 
odpoczywa tylko ná fozách kwirnacych y przyozda- 
bionych roznemi kwiećińmi y žiotámi Cnor. 

IM. Vwaž, iáko tá naychwalebnieyíza Pánná, nie 
tylko przewyžízytá wfzyrkie infze wmocy y godno- 
śći, ale nad to była vdárowána nád wfzyckie ofobli. 

Gen: 2, W2 czyftoščia y niewinnośćią. Czytamy w Piśmie» 
$więtym, že Boc, chcąc tworzyć pierwízego Oycá 
nafzego Adámá, ftworzył go zžiemie, iefcze Pánieň- 
fkiey, czyftey, y niepoddáney przeklęccwu. Diare- 

Rom: s. 80 bedac on pierwizy Rodźie naíz, f iáko onim ná: 
pilał Apoftoł ) znakiem przyfzłych rzeczy, y figura 
drugiego AdámáPáná náfzego: dáleko wiecey przye 
należało, ażeby Chryftus dla godnośći fwoiey Bo- 
fkiey Oioby, ktora niefkończenie przewyžľzátá Adá- 
mowę, był vformowány z žiemie przeczyftey, bez 

zmazy 
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Z mázy grzechowey, A, cá infzeg) była tá žiemiá 
ieżeli nie Marva Pinńńt. Ktora była záwfze pełna 
błogosławieńftwa ! 14ko o Niey powiedžiať Prorok. 
GBenedixifii Domine terram tuam, Panie, poblogostawiłeś 
Żiemie tmoie. Y dobrze,że fię nážywa Zięmią, álbo- 
wiem, iáko ta Ziemia náfzá wydiie rożne owoce ná 
vżywónie y pozytek ludzki, rak Marya Pánná poro- 
džitá On błogosławiony y Naywyżfzy Owoc żywo- 
ta (wego, Ktory przyniośł zbawienie wfzytkiemu 
ftworzeniu. Nád co, iáko pierwfza Białagłową Ewa. 
(kcoratśkże była wyobrśżeniem y figura drugiey E- 
wy Matki Bofkiey, 1áko Adam był figura Chryftuľá) 
była tworzona od Boga, z kośći Adamowcy, wizy- 
tka czyfta, niewinna, bez žadncy zmázy: przyzwoita 
rzecz jet, ážeby Matka famego Boca była przez o, 
fobliwa fálke zachowana od wfzelakiecy zmázy,kto- 
ra według Práwá natury nafzey zeplowáney mogła 
popaść. Niżeli to Dobro miała, tá kcora wynálá. 
żła śmierć, y przyniosła świśtu przeklecrwe, czemufz 
tey fálki zápieráč mamy Márycy Pannie, ktora by- 
ła Matką Krolá Odkupiciela Zywotá nálzego? Czy- 
ramy także o pierwízym człowieku, że Boc ftworzy- 
wzy go, rzekł. Faciam adiutorium fimile ili, Pczyń- 
my mm pomoc y Tomźrzyftkę podobną temu: á tak z ko. 
śći Adámá, tworzył Biataglowe, we wfzytkim Ciá- 
ko náturá iey wynośiła ) podobną człowiekowi: 
ktore co wyobrazenie należy ofobliwie Chryftutowi, 
iako infze wlzytkie džietá y figury ftarozakonnego 
Prawa; álbowié kiedy Boe nazmączył,ażeby iegoiedno- 
rodzony Syndla odkupienia narodu ludzkiego, wziął 
Ciśło, oraz przeznaczył Tę, ktoraMu miała bydž Mát- 
ką, y Vozeítoiczka odkupienia narodu ludzkiego. Yá- 
żeby byłą w czym tylko można podobna lemu, vdzie- 
li} ley y kommunikowat wlzyftkich onych darow 
B3 y prero 
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y prerogatyw, ktorych nie vdźielił żadnemu infzemu 
ftworzeniu, y ktore iedney Matce takiego Syna przy» 
należśły. Obacz tedy iáko ieft podobna tá Przebľa. 
gostáwiona Márká fwemu Synowi; ślbowiem iáko 
on ict Synem Bofkim, ták zárownie Ona chočiaíz 
infzym fpofobem, Ga ieft Oblubieńcem, á Onś Oblu. 
bienicą. Chryftus oraz Bogiem y Człowiekiem, Onś 
oraz Panną y Matka. Chryftusieft Panem y Oycem» 
nafzym, Oná ieft Panną y Márka náfza, Chryftus“ 
ieft droga y Bramą, przez ktorą przyfzło do nas zba- 
wienie, Ona zárownie ieft Bramą Niebiefką, y ona 
Brama świścłości ; przez ktore wefzło zbawienie 
świdtu, y przez Ktora ludżie w chodzą do Nieba. 
łako tedy Chryftus był wlzytek czyfty y poczęty bez 
grzechu, ták tež zárownie Oná iuž nie naturą y po- 
winnośćią, ( cotylko ľamemu Przynależało Synowi) 
śle ofobliwą łafkg y Przywileiem, famegofz (wego 
Syná: była poczeta bez żadney grzechowčy zmázy, 
śjbowiem 1eżeli wizytkś doflkonálosé ftworzenia., 
należy ná podobieńftwie Boca (wego Stworzyčielá, y 
tym bárdžiev ieft doikonálíze , im podobnieyfze Ie- 
mu; Prawdžiwa rzecz ielt, że MARYA Panna, będąc 
przez ła(kę naydofkonśliżą nád wízytkie inne ftwo- 
rzenia, ma bydž też we wizyckich rzeczach, podo- 
bna fámemu Dawcy łalki, ktoremu była dáná zá po» 
moc odkupienia nśfzego. Náoltátek, ieżel: Ten Nay- 
wyżfzy Miłośnik, świacobliwośći y czyftośći, fzukał 
w slugách Kosćioła [wego Materyálnego, ták wiel. 
kiey światobliwośći, y wielkich fpolobow oczyfcze- 
nia: y między fimemi sługńmi, im wyžizy y bliżizy 
był Boca, przed tym więkizey potrzebował czyftos 
šči 3 bedac Pánná Przebłogosławiona między wiży- 
tkim czyftym ftworzeniem naybliżfza Boca przez 
Naywyżlzy Vrzad Oney pozwolony, bydź Mu Má- 
tką ;przy» 
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tka: przyzwoita rzecz zda fię bydź, ażeby Oná ták 
wyloko przewyžízátá czyftość ludzką y Anyelfką, 
im była nad wízytko ftworzenie naybližíza Bosa 
Zrodła wfzelakiey czyftości. 

IV. Vwaž, iako dobrze Figury y Protoatwá Swie« 
tych Oycow zgadzála (ie, y dáta oczywifte świade- 
ctwo, o czyftośći y wyniosłośći Przenaświętfzey Má- 
tki; albowiem Oná była onym (zczęśliwym Domem; 
kcory dla iwego włafnego mięfzkania zbudowálá y 
obrała Przedwieczna Madrość, y wktorym przemię- 
fzkiwała zupełność Boftwś, nić tylko duchownie y 
przez łafkę w dufży ,śle też wžiawfzy ná fię naturę 
ludzką obecznie , w Zýwočie ley Przecžy(tyms , 
On Dom fam Boc fundował, y przyczdobił $iedmią 
naymocnicyfzych Kolumn; śiedmiorakiey łafki (wo- 
iey, twego Przenayświętfzego Ducha Mądrośći, zmy- 
siu, Rady, Mocy, Vmieiętnośći, Pobożnośći, y Swię- 
tey Boiážni Bofkiey. Fundamenta eius in Montibus San- 
tió. BPundámentá iey ná gorach Swietych, mowił Prorok 
powiádáiac o onym Błogosławionym Domie, oońnym 
Mieśćie Bofkim, o onym poświęconym Kościele, że 
miał bydž vgroncowóny, nie ná fundamentach nifkich 
y podłey Materyey. (iako zwykli fundowáé Pałace 
fwoie budownicy świńca tego) śle ná mocnych Ko- 
lumnách, ná gorach y drogich kámieniách ; ińko 
czytamy, że chcąc Sálámoň budować Kościoł Bofki, 
położył ná iego pierw(zych fundimentách, kámienie 
bardzo drogie y wielkie, z kąd możemy zrozumieć 
picrwfze fundámentá žátožone od Boca, kiedy ftwo- 
rzył y budował cen [woy Dom, że niebyły vłomnen 
y podłe dla (zpetnośći pierworodnego grzechu, śle» 
mocne drogie y $więte, dla olobliwego daru (woiey 
Bofkiey łatki, á to. (táto fię dobrze, przynależała 
ślbowiem 1áko czytamy przy (tworzeniu šwrárá, (two. 
czywizy 
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rzywizy Boc Ziemię Zywioł ták podły, powiada Pi. 


{fmo S. że widźiał, że była rzecz dobra: ták ftworzy-. 


wfzy Boc Mśatkę fwoię, ktora godnośćią y wyfoko- 
śćią, przewyžíza nie tylko žiemie, śle tež Niebo, y fá- 
mych Anyołow, mozemy mowić, nie widźiał Tey być 
złą, to ieft grzechem iakim zmázána, y przeklęta, 
ale błogosławiona y Swiętą. Onść to ieft Swięta Ar- 
ká Teftámentu, zbudowśna z Drzewá niepruchnicia- 
czego, y wízycká przyodžiana złotem przeczyftym, 
w ktorey miał fię zamknąć y záchowáć On Niebiefki 
Chleb; oná Manna naystodíza Wčielonego stowá, ál- 
bowiem ná one Przenayšwietíze Ciało y dufzę Pá- 
nieňíka nigdy nie pádłá:żadna zmázá grzechu, alev 
zawfze byłą niewinną, zawfze czyfta, y zświze peł. 
ną łófki, ná klzcałconey Krolewfkiey Rolzczki left 
fego zawlze byłą profta, y czyfta, od grzechu pier- 
worodnego, bez żadney przyprawy winy powlze- 
dniey, y bez żaddey zmázy grzechu śmiertelnego | 
Onač iet onym Tronem Krolew(kim, ná ktorym miał 
śledzieć y odpoczywać prawdžiwy Krol Salamon, o 
ktorym mowi Pilmo, że był wićlki y zbudowany z 
kość: Słoniowey, biały, y ze złota bardzo swietnego. 
Wielka był zaprawdę Marra Pánná, álbowiem Wiel- 
ki Boa, Ktocy ftaw(zy fię Człowiekiem, odpoczął w 
Niey. Dla tego ten miftyczny Tron, ftal fię wickízym 
y przeftrzeńfzym Niebu y Ziemi, iáko o Nim śpie- 
wa Kosśćioł Ouem totus non capit Orti, in tua fe clau- 
fit vifcera factus Homo. Ktorego caty obrať nie może fmiát 
w Twoich fie zamknął Wnetsznośćiach flamfy [ie Człowie. 
kiem, left nád co wielka, albowiem światobliwosćrą 
y Cnotámi, przewyžíza daleko wfzyckie infze two- 
rzenia. Oná ielt Gora Naywyžíza, á inlze ftworze- 
nia láko Pagorki pokorne y nifkie. Ona ieft Krolo- 
wą y Celarzową Niebá y Ziemie, á inši wizylcy w 
porowná- 
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porownóniu ley fa iáko Poddáni y Niewolnicy. Był 
onTronsálámonow zbudowány z kośćiSłoniowey,kte 
ry (woi3 cudowną. bialosčia, mocą y ochtoda, zná- 
czył Czyftość, Moc, y niewinność Mátki Bofkiey, ál- 
bowiem, która białość y śliczność może bydź pie 
knieyfza nád Panieńftwo? ktore ná fwoię piękność , 
obraca oczy Anyelfkie y całego Dworu Niebiefkiego : 
y, co može bydž mocnieyfzego nad onę moc, przez 
ktora Naymocnieyfzy Pan zwyćiężył y złupił, onego 
vzbroionego Mocarza, Tyráná całego swiátá ? y ca 
zá máterya može bydž żimnieyfza nád oné > ktora. 
mocą Naywyżfzego była záčmiona, y pełnośćią łafki 
Ducha Swiętego, była obroniona, od wlzelkiego za- 
páłu y namięcnośći grzechowey? potym, przez ono 
nayprzednieyfze złoto, y nád zwyczay świetne, kto- 
rým on Tron był przyobleczony,znáczyłá fię wyfoka 
Miłość Panieňíka, ktorą, nie tylko przewyżfz4łA wízy- 
tkich Swiętycb, śle reż fámych Seráfinow, y dla kto- 
rey tak fię vpodobátá Naywyžízemu , že z ftapił 
wżiąć Ciało ná fie zley Przeczyftego Zywotá, okto- 
rym mowiąc Oná w Ofobie Oblubienicá, powiedżiśła. 
dntreduxit me Rex in cellam vinariam , ordinavit in mes 
cbaritatem. Krol m prawódził mnie do Winnice fmo- 
iey, y SPorzadšiť me mnie miłośc. O onym Tronie Sálá- 
monowym mowi Pifmo, że nikędy ná swiečie nie by- 
ło ták kofztownego Džietá, á tymże fpofobem bár- 
dzo dobrze śpiewa, Kośćioł ná chwałę tey Przebło- 
gostáwioncy Panny. Nec primam fimilem vifa efl nec 
habere [eguentem.: Ani przed nia, ani po niey, nieználázia 
fie druga Biatogfomiá podobna ley. Y ták przynaležáto , 
ażeby Tá, Ktora miśła bydž Matką Przedwiecznemu 
Słowu, bylá vdárowána y świeciła tak wielką świą- 
tobliwośćia, iako po Bogu nie znáydowáto fie żadne 
. jníze ftworzenie, Była także Marya onym Ogrodć cant:4, 
rofko- 


Gene 3. 


„pabit eam clypeus, nec ctircumdabit eim miunńatio 


RÔ ŽM TY S Ľ ARIA 
rofkofznym Páná , do koła ogrodzońym y zamknie: 
tym, do ktorego nie mogł przyjść Waž przeklęcy, al. 
bowiem iśko: Boc powiedźrał przęz Proroká o Krolu 
Afficiy(kiw,ktory zámyšlat wżiąćMiśftolęfozolimikie. 
Non ingredietnr Urbe bacynec mittet in cam fAzittó neg OCCIE» 

Pea R protegamá, 
Urbć banc, EF falvabo tam propter'me, F propter David fer- 
vam miun, Nie wnidšie m Miało; te J nie w paśći do 
nieze firzśły, dni nie obleże go orezem [moim áni otoczy 
Hoylkami, la firzedz bede onego Miafia y zachowam go, dla 
chwały motey y dla mitaśći Dawida sługi mego, Tak Boe 
vprzedźił Przebłogosławioną Pannę, błogosławień- 
ftwem (woiey słodkośći, y bronił ley od Każdego na- 


iazdu Nieprzyiačielá piekielnego, y ftrzegł ley, żew 
nie mogła bydź dockniona opa śmiertelną itczała, 
ktorg Czśrr zárazał y vderzał wfzytek Narod ludzki, 
Nadto, byłą Przebłogosławiona Pánná, oną švijeca. 
cą łutrzenką, ktorą zawize od (tworzenia Ięy, oświe- 
całą y zśpalała promięniśmi Bofkiemt Słońce Sprá: 
wiedliwośći, tak dalece, ze nie była żadna mgłą, ani 
Cięmnośćiami'grzechu ząćmiona, iák o Niey Proro- 
kuiąc on Swięty lob, mowił : Expecłet lucem c? non 
videat, nec Ortis fargentó durora. Oná noc cięmna 
y mglilta, nie przyízľá nigdy do Słońca prawdziwe. 
go lezusa Pana nafzego, ná ktore me padły nigdy 
ani paść mogły ćięmnośći grzechow, áni nie widžiá- 
ło początku powfłaiącey lutrzenki, ktorą była lego 
Przeczylta Matką, ktorev Poczęćie, przez łatkę Syn4, 
było czylte y wolne od wfzelakiey zmázy. Nád to, 
one słowa ktore rzekł Boe. Wężowi» że położy nie. 
przyiásń między nim y Białagłową, y między NASIE- 
niema icgo á nášieniem ley ; 4 że Oná (kruízy mu gło- 
wę, prawdźiwa rzecz ieít, że żadney infzey Bialey- 
głowie ftarego y nowego Telftamentu, nie prynależy, 
tey Nay 
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knie; | tey Nayświetlzcyy Namocniey {zey Pánnie,krora tylko 
Ty. 4-0 miálá ofobliwa nienawiść Z przekiętym Węże; y fámá 
Č rola przez fwoię ofobliwą niewinność, po korę, ý Mądrość, 
(kie, á bárdžicy przez biogosfawicny Owoc Lywota (we- 
Bod, go; fkrufzyła mu głowę, Tá zárownie jeft onyma> Sap! 3. 
gami, Zwierćiadłem bez zmaży, wfzytka jaśnieląca, y świe: 
d fer- čaca bez namnieyfzey izpernose grzechu, y onyma 
WZA Przykładem wizelśkich Cnot, 14ko o ley Ofobie na> 
otoczy pifano. Ego Mater pulcbre, dzletlioni FS agnitiont € Eccl: 14 
oo, dla Santia pei, in me gratia veritats omna vitæ, & in me, 0- 
“Bog zenó [pes vita 07. Firtutó. lam, Matka Miłośći, boidźni, 
wie A Bofkiey wiźdomośći, y Swietey nódjieiey, we mnie mióelaka 
| táfká Zymotá y Pramdy, we mnie mfielaka nóażliża zbamie- 
nia.y Cnoty, Tá Przebłogosławiona Panna nadoftatku 
ieft, ona śliczną Rożą lerychu, ktora żakwitnęła bez 
żadnego čiernia grzechu, y zarownie Z ona wdžieczna 
y páchnigca Lilia, w porewnániu ktorey wiízyckie in- 
{íze mogą fig nazwść Gierniem , iako o niey powie- 
dźiał Oblub.eniec. Sicut Lilium inter [pinas, fic Amica 
mea inter filie _ láko Lilia miedzy cierniem, tak, przjša- 
Ciotka motń miedzy Corkami; albowiem wfzytkie inne» 
były zefzpecone grzechem , śle Ta Oblubienicá y 
Przylaciołkó Naywyżlzego; tak przy Niepokalánym> 
Poczečiu fwoim 1áko y niewinym całym żywocie» 
záwíze była czyfią, zawize Swięta, zawfze Nay- 
wdźięcznicy(zą4 między wizytkiemi Corkámi lerozo- 
limfkiemi. 

V. Teraz vwaž, iáko będac Oná Przeblogostá- 
wiona Panna od wieku wybránay przeznaczona, bę- 
dac ona Łoźnicą Nayczyftfzą Przedwiecznego Krolá, 
y godnym micízkániem Bofiwą, iako dobrze o Niey 
nśpifano. Dominus pofedit me im mitio viarum fkarum. 
Pan miedšiať omnie ná początku mfóytkich dzieł [math Can 21, 
A chočiaíz tę słowa rozumieią fig według ligeraloego 
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RO ZMTSŁ A WATA 
fenfu, oPrzedwieczney Madrošči, przedię iednák od! 
Kośćiołą Swiętego Zwielka przynależytośćią do Bło- 
gosławioney Panny, dla: wielkiego ziednoczenia 
podobieńftwa, ktore Ona ma z Chrvítulem Madro. 
śćią Oycá : Ktory z Niey powžial Ciáfo, y w Niey 
przemięfzkiwał. O fzczęśliwa y Madra Panno! nś 
Ktora wielki Boa od początku wieczności obročiť 
Oczy fwoie, cakdalece „ że záwíze ná Cię patrzyły, 
zawfze Cię 1áko rzecz włalną miał, y famže od po- 
czątku Twoiego! Poczęcia, y przez wfzytek Lywou 
Twoy prowádziť Cię: co cakże wyrážil Anyoł one- 
mi słowy, kiedy pozdrawiáiac Cię, rzekł. Dominus 
tecum, beneédičča tu in mulieribus: Dla tego dáleko zá- 
wíze była od Ciebie wízelka zmázá grzechowa, 
wízelákie przeklecrwo, albowiem z poddánemi grze- 
chom Pan nie przemięfzkuie, nie ma ich w opiecey 
fwoiey, śle owízem zoftślą w opiece Czartá, Xiažeciá 
tegoświśta; álbowiem,láko powiedżiał Apoftoł. Qui 
fecit peccatum. ferum el! peccati. Dopufczáiacy fę grzes 
chu, faie fie niewolmikiem iego: A zaraz y Czartowfkim» 
mowi potym Piímo. Ab eterna ordinata fam, 65 ex ánti. 
Juš antequa terra fieret, Od Wieku ieflć (porządzona y fwo- 
730na, leżeliA poftoł mowiąc o (obie fámy m y oinfzych 
powiedział. Oui elegit nos ante Mundi conftituraineme 
vt ekemiuw Sancti 65 lmmaculati, in con(becłu cms. Boc 
ktory mybrał naš przed fiworzeniem fwiati, ażebyśmy bylź 
Smietymi y Niepekalanemi przed Oblicznośćia lego. Ziak 
dźleko' więkfząi przyczyną: o tey Przenayświętlzey 
Pannie może fię mowić, że Pan wybrał Ia przed two- 
rzeniem šwiátá, śżeby byłą Swięta y Niepokalána 
Mścka lego Iednorodzonego Syna; ślako pifze Piotr 
Swięty o Tśiemnicy Wóielenia, že było od BoGA 
przeyžráne y naznaczone przed ftworzeniem sWiátá, 
á potym ofttnich czálow dla zbawienia ludži obiá- 
WIOME; 
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Wione, dla czego nie moze fie mowić, że tá Przebło» 
gosławiona Pánná (przez ktora miał (iz fpełnić On 
Niewysláwiony SAKRAMENT ) że byłą przeyžrána od 
Boca przed ftworzeniem swiárá, á potym oftárnich 


ay 


czśfow wysławiona. Przynależy tedy ażeby Swięty Pl: $ 


y Niepokalany był ón Dom Chryftufow, ono Bofkiev 
Miáfto , ktore przed wfzytkim inízym ftworzeniems 
wybrał, ná mięlzkanie (woie, y włafnemi rękami v- 
fundował, iáko powiedżiał Prorok. Homo natas efl ex 
ea EF ipfe fundaviť eam Altifimus. Narodził (fe; ślawfy fie 
Człowiekiem, z Niey, á fam Boc założył fundámeniá ley iás 
koby chčiať rzecz, ná co fię dźiwowść ták wielkiey 
wyniosłośći tego Miáftá, abowić On fam ktory ie fun: 
dował, chćiał ie obrać zá Márke. Naftepuie Pilmo, 
Nondum erant abyji © ego iam concepta ceram. lefcze 
nie było przepaśći, á iam iuż była poczetá. A co za prze- 
póśći miały bydź infze, ieżeli nie przepásči grzechu 
y wieczney śmierci, y potępienia, w ktore wlzyfcy Sy- 
ńowie Adamowi, ták przez pierworodny grzech, iá- 
ko y vczyńkowy w padśią, ý potrzebuią ratunku, 
Ale Márká Bofka mowi, że fię poczęła gdy iefzczen 
niebyło przepásči ; albowiem aby nie w pádlá w nic, 
była porńtowśna y ywolniona , tákdálece, že fig po- 
czetá bez nich, y nie miały w nieyże przepźśći ża- 
dnego micyfcś ; y ták dobrze przynależało, ażeby Tá, 
ktorey Syn miał wybświć infzych od grzechu pier- 
worodnego, była wolna od tegoź grzechu: naležá- 
ło zarownie Stworzyćielowi ludzkiemu, gdy (ic miśł 
ftáč y národž € Człowiekiem, ážéby obrał fobie Mát= 
kę Swiętą y Niepokalaną, z ktorey On láko Niepoka- 
lány Báránek Narodźiwizy fię ; oczyść y vwolnił 
wfzytkich od zmazy grzechowey, iáko chćiał, ážeby 
Ona byłą pokorna, żeby On Nśrodźiwfzy fię z Niey, 
„łófkśwy y pokotnego fercá ; ftał fię ludziom zbá 
Wicanym Przykładem tey Cnoty. Vi: 
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VI. Vważ na oftatek, že wlawfzy Bocs w MaRv4 
Mátke fwoie zupełność wlzelkiego Dobra, czcac y 
fzánuiac Tą nád wfzycko infze (tworzenie, z iák wiel. 
kim áffektem y Nabožeň(ťwem, chcę ážeby była od 
nas vczczona y fzánowána : álbowiem jezeli w nas“ 
ief jakakolwiek nádziciá > iakakolwiek fáfká y zbá- 
wienies. wfżytko to pochodži od zupełność: łafk O- 
ney dśnych, Ktora obfituie we wízelákie rofkofzy y 
łafki Niebiefkie. Siła zaprawdę zálzkodžitá. Naro- 
dowi ludzkiemu, iedná Białagłową y Człowiek: śle 
za łafką Naydobrocliwfzego Boca nafzego, zárownie 
przez iednego Człowieka y Białągłowę wfzelaka ná- 
{zá fzkodá naprawiona ieft y z więkfzym pożytkiem; 
albowiem wielkość tego Dobrodźieyftwś, przewyżfza 
dáleko fzącunek fzkody : lbowiEOnNiebiefkiR zemie- 
ślnikBoc,onego Dżiełó zeplowánegso niechćiał cale ze- 
pfowść, śle daleko pożytecznicy poprawił go, da- 
wfzy na mieyfce ftarego Adámá, Przeftępce Bofkie- 
„go Przykazania, (wego Nayposłuśniey(zego Syná, á 
ná mieyfce Ewy grześnicy, Mary3 Niewinna. Byt 
zaprawdę Chryftus (am przez fię doftśteczny, ná ode 
kupienie nalzes álbowiem od Niego przyfztá wfzela- 
ka nafza doftateczność ; ale dla relpektu nafzego» 
zdátá fię przyzwoitfza rzecz, iáko nafzey zguby był 
przyczyna Adam y Ewá, ták odkupienia nafzego był 
przyczyną Boc y Marya. Mocny zaprawdę Medi- 
śtor między ludźmi á Bogiem ieft Chryftus Iszus, á+ 
le obawiśigc fię ludżie bardzo lego Bofkiecgo Máic. 
ftatu, dla tego potrzebá było (pofobu do tego Pośre- 
dnicewá, śni fię mogło pomyślić ná lepízy y porę 
źnicyfzy iáko ná MARY3, Coż tedy zá boiaśń bedžie 
miálá ludzka vłomność , y. co zá refpekt zátrzyma. 
Człowieka gizelznego, ażeby fię nie vćiekł zwielką 
vfnośćią do MaRyry Panny; ślbowiem nic fię w niey 
nie wi: 


amp 
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nie widži przečiwnego, álé wízyrká Wdźięczna, wfzy. 
tká słodka: Oná ieft łafkawą y pokorną, wysłuchać 
dobrorliwie wízyrkich tych, ktorzy fig do Niey včie- 
kńia, Oná ieft potężna y mocna, ná wyicdnánie wízó- 
lakiey táfki ktora chce. Oná ie naoftatku Podfkór- 
binia Niebiefka Ktorey dał Boa klnoze od (kárbu Nie: 
biefkiego. Ycozádžiw, že Boc dał fey w ftraż y w 
Rząd Skarby fwoieNiebiefkie? 4lbawiem dał ley ták- 
že w opiekę lednorodzonego Syná fwego; ktoryma 
ážeby Oná mogtá. według fwegovpodobśnia rzadżić, 
nie czyniąc On nic inizego, tylko co Matką chčiátá. 
Rzadżi Boe wfzyrkiemi rzeczami dobrze przez Prze- 
nayświęciza Dufżę yCzłowiec zeńftwo Chryftufa Zbá- 
wičielá náfzego, (iáko tego Ktory jeft Głową Ko: 
śćioka lego, z ktorey pochodzą wfzytkie fáfkiy Dary 
ná infze Członki tego Ciała Miftycznego) przez RĘ- 
ce MaRYFY Panny, Ktora ieft w onym Ciele tako fzy» 
iá, przez Ktora z oney Głowy y Zrodľá łafk, Ipły- 
wála ná nas ińko ná Członki fwoie, wizytkie łafki 
Niebiefkiego Dobra. Zoftawáty ferc ludzkie dla de- 
fektu tey Niebiefkiey łalki, wfzytkie fuche y prágna- 
ce. Dla tego oni Swięći Oycowie, napełnial: Niebio- 
fa wołaniem (woim, mqąwiąc. Rorate Cali de fuper © Iais 4f: 
nubes pluant iuflum , aperiatur terra © erminet Salvato- 
rem- Spušíčre Niebiofa rofe, a cbtoki defcz [pramiedlimo. 
šli, niechay fie otnorzy żiemia, á pocznie nam © bómicielń. 
Niechay przyidźie ono Zrodło żywe Przedwiecznego 
Slowá, ktore mięfzka na wyfokośći, á vdżieli nams 
fwoich zbáwiennych Wod, Ale coż będźie za Zrodło 
y Kanał, przez ktory popłyną one wody, ieżeli nie tá 
o ktorey nśpifano. Ego quafi aque ductus exiui de Pa- Eccl: 24 
radifo, la iako. taka Krynica zvyfšlám z Káin, y dobrze 
bardzo powiedziała, że wyfzłą z Raiu, albowiem wfzy- 
tek żywot Tey Wielkiey Panny, zaraz od Poczęcia ley 
aż do 
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Až do oftatoiego (konánia, może fię raczey názwáč 


Niebiefkim á nie Ziemfkim. Onś była onym Kána. 
łem, Kcora przyiąwfzy z łona Oycowfkiego zupeł. 
ność Niebielkięgo Zrodła, porodžitá nam Go y v- 
džielitá, ázeby z Niego kofztuiąc ludžie podnośili (ie 
od ziemie. Dla tego dobrze ley powiedział Anyoł. 
lnvenifli gratiam apud DEvm. (sólazłóś láfke v Boca. 
ktora łafka nic infzego nie ieft cylko fam Chryftus“, 
lákoby chćiał mowić. Ználáztáš Boca, á Boca zná- 
lázłáś Syna v Oycá, álbowiem Oná porodziła Tegoż 
Syná, ktorego Oćiec od wieku poredzit, Stufíznie> 
tedy może fię mowić o Niey. -Quad venerunt nobź d- 
mania bona bariter cum ila © innumerabilis bonefizs per 
mánus iplim, Przyjílo mfielákie Dobro z Nia do nas, ala 
bowiem przyfedł Boc Poczatek mfelkiego Dobrá , y nie 
zliczona vozčimojé przez rece ley. albowiem Oná by- 
14 naypierwfzą, Ktora fwoim przykładem pokazała 
światu Czyftość, y przez ktorey przyczynę y ratunek, 
ludzie otrzymuią te zacną Cnotę, y znayduia fię w 
čiele yłomnym czyftemi y wolnemi od wfzelákiey 
zmázy, Teraz Dufzo moiń, podziękuy; ráduy fię y 
wykrzykuy w Pánu, ktoremu vpodobálo fię tworzyć 
Mátke (woie tak Czyfta, Piękna, y Swięta. Wefel fię 
z Tymże Twoim Panem z nielkoňczoney chwały y 
sławy, Ktora z tąd powftaie Niebiefkiemu Maieftato- 
wi; álbowiem rak wielka była lego Dobroć , że ra- 
czył bez wfzelákiey zazdrośći, vdžielié tak wielkich 
Skárbow, Darow y faík Niebiefkich iednemu two- 
rzeniu (wemu. Ráduy fię potym z Nim, že obrawfzy 
143 Boc zá Matkę (woie, godna ieft wizelakiey VvczQ1- 
wości, wlzelakiego poľzánowánia y wyniesienia s 
wefel fię nśoftatku z fobą famá, ábowiém wizytkoto 
co Boc iprawił w Tey Przenayświętfzey Matce, wizy 
tko ná twoie więklze Dobro y zbawienie , bowiem 
p raczył 
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raczył Boc taką Márke obráč ná żiemi, ážeby po- 
wżiawfży z Niey Ciśło ná fię, mogł včierpieč zá ĉie- 
bie, y vwolnié čie z tyráňnitwá Czártowíkiego ż chčiať 
nád to, śżeby była wížyrká piękna, y bez žadney zmóe 
zy grzechowey ; ážeby ták będąc wdžiecznieyíza Má- 
ieftacowi Bofkiemu, mogła tym łatwiey wyiednáč 
dla čiebie wízeláka łafkę, ktoreyby Oná chčiála y o 
nie prošilá. Chóiał náoftácek, ážeby Oná była peł- 
ná Miłośći ; śżeby była przečiwko tobie y wfzytkim 
grzefznikom poboźnieyfza y Miłośiernieyfza, przyi- 
muviąc dobrotliwie wfzytkich, ktorzy fię do Niey v- 
Giekśia. Niedolyć ná tym Panie moy, żeś fię lam.s 
dał nam zá Oycś Miłosierdzia y wfzelákiey počie- 
chy, żeś raczył nád to dać nam Mácke Miłosierdźia., 
do Ktorey miłośiernego Ťoná, dla iakiega wyftępku 
my Synowie ley včiekálac, zoftawálismy od Twego 
fprawiedliwego á OQycowfkiego gniewu obronieni y 
vwolnieni. Y niemafz wtym žadacy wącpliwośći, ĉ- 
żeby Oná niebyła wystuchána od Ciebie, dla (woiey 
vczćiwośći, albowiem nie może tego przewieść na 
fobie Syn, ażeby nie miał wysłuchać Mátki, á Očiec 
iwego vkochánego Syná. Dla tego iáko śpiewa Ko- 
śćioł na chwałę Zbówićielowinalzemu: Felix culpa, 

ua talem ac tantum meruit habere Redemptorem., Szize. 

śliwa Winó,ktora zasluzytá, mieć tákomego y ták Wiel» 

kiego. Odkupičielá : Zárowno możemy mo + 

wić. Felix culpa qua talem ac tantam me- 

ruit habere Redeptor Matrem. Szcze 
śliwa miná, ktora zástušyla takg, 
y ták Wielką Maike Zbámiťie- 
lá: cák Swieta,rákMO- 
cng, y ták Pobožng. 


D Modli. 
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O Mátko Przebłogosławiona! o Panno nád Pánná: 
Jmi! ktora przewyžízafz Anyołow Czyftośćig, y 
wfzyctkich innych Swięcych Pobożnośćia : profzę Cię 
przez Twoie Niepokalane Poczečie, Ażeby, iakoś fię 
ftała godnym mięfzkaniem lednorodzonego Syna Bo- 
żego, y láko zachował Cię Boc Czyftą y niezmázá- 
ná od wlzelákiey zmázy: ták raczyfz mi vprośić od 
tegofz Syna Twego, odpufzczenie grzechow moich, 
å oraz tálke, śżebym mogł prowádžič żywot moy, ze 
wízeláka. pobożnością myśli,wftrzemieźliwośćią lercá, 
y czyftośćią Ciátá, ážebym ták, (tat fie godnym opo: 
wiádáč ze wizelśkim Naboże: ftwen* Fwoię chwałę ; 
á przy Šmierči moicy zśsłużyłem przez Twoie bło- 

osławione Ręce bydź prezentowśny; czyfty, y wol- 
ny, od wlzelákiey winy, Panu yZbáwičielowi memu» 
ážcbym mogł służyć y chwalić Go, oraz Ciebie Mát= 


kę lego Przenayświęcizą ná wieki wieczne. Amen” 


i TT A 
Doświadczenia. 
[. P dn wiedział o mnie ná początku drag fwoicb. Boa 
bedac nafzym Scworzyćielem,y tókże nalzym 
Wľaľnym Panem y Odkupičielem. Na ten czás wie» 
dofkońśle o nas, kiedy zachowuiemy we wízyrkim.» 
Tego Bofkie Przykazania, y pełniemy we wfzytkim wo« 
la lego Swięta. Dla tego grzefznicy, ktorzy nicza= 
chowuią Przykazań Bofkich , ale czynią wolą Czar» 
towfką y zśchowiuią Prawa światowe, fa raczey. od 
fámeégo Czártá, á nie od Boďa opánowáni. Tedy 
ty grzefzn:ku ieżeli maíz polirowánic, kiedy widźilz 
čiálo ludzkie opánowáne, y ftrafznie dreczone © 
złego ducha „ miey to polirowánie raczcy nád dufzą 
tw 0494" 


e 
iná: 


CI 
fie 
Bo- 
úzás 
c od 
ich, 
y, że 
erch, 
ppo- 
ałę; 
jid- 
wol: 
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Máte 
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twoja, ktora ták wiele Czártow opánowáło, ile grže. 
chow śmiertelnych zńayduie fię w tobie. 

M. Ze w Pónnie Przebłogosławioney. przemięfzki- 
wał zawfze Boc,trzymała zawize pokoy z Bofkim Ma- 
ieftate, á przeciwnym fpofobć wieczną nieprzylaśń z 
Czśrrć. Teć to fa znaki, przez ktore człowiek może 
poznać ieżeli w Dulzy 1cgo Pan Bóc, albo Czárt prze= 
miętzkiwa; ślbowić kto służy iakiemu Panu, potrze- 
bá ażeby był z nim ziednoczony, y posłulzny iemu, 
lub dla boiážni, lub dla miłośći. Kro tedy czuie w 
fobie więkfzy śffekt przečíwko Bocu Srworzyčielo- 
wi fwemu, z pragnieniem podobać Mu fię, y czynić 


we wfzytkim Wolą lego, temu (mákuie mysleć y mo» 
wić o Nim, álbo zábáwiáč fię dobrowolnie w tych 
rzeczach, ktore rozumie, ŻE mu (ie podobśi3 y ftśra 
wać wfzye 


fię vmartwiáč {wole namięcaośći, y odpor da 
tkim pokufom, te fa oczywifte znóki, że Bog mię» 
izka wińkiey dulzy. Przečiwnym fpofobem, gdy kto 
fkofzeuie swiátá, lego pompy: vpodobánia y prożno» 
šči, kiedy częfto o takowych rzeczach myśli y dy- 


fzkuruie , á zwielkim śfektem y pilnośćią o nie lię 
ftára y ich pragnie : 4 zás przečiwnyW ipofobem, kic- 
dy mowią.o rzeczach Bofkich y zbawieniu dufzy 1680, 
czuie raczey (mutek y gorzkość lamnicnia; te fa zná- 
kly prognoftyki iówne, že w tákim nie pańuie-BoG, 
dle raczcy Xiażę tego swiátá, ro !čít Gzórc przeklęty, 

HL Od wiekow ieflem (porządzona y wybrana ad Vá- 
ná, Jeżeli BoG przed wizytkiemi inízemi rzeczami, 
obrały przeznśczył do rak wielkiey chwały Márke fwo- 
ie,vdárowawízy IA ták wielkiemi fálkámi y Prerogá- 
tywámi, iákich niepozwoloro nigdy żadnemu infze= 
mu ftworzeniu ; nic infzego przez to nie znśczy fię; 
tylko że wfzyfczy ludžie mála po Bogu Onę nad wizy» 


„ gkich innych Swiętych czcić, y przeciwko Micy 019» 


D2 þliwy o 
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inízemi Swierymi, zá olobliwa Opiekunke, do ktorey 
niechdy fię včiekáija z wielką vfnośćią, we wlzyckich 
fwoich potrzebach, ták Duchownych iśko y świeckich» 
IV. Nśpifano, iáko powiedźiał Pan, o lego Prze- 
Ecci: 34 nayświęt(zey Matce. lm lfrael hereditare, 6 in eleddć 
mes mitte radices. W laróelu niechay bedšie Tmote Džie. 

` dšictmvo, á mybránych mouch zakláday Tmiie kopzentas. 
Ten ict znak y drugich naypewnicylzy , iezel kto 
icít od Bogá obrány y przeznáczony do chwały wie- 
czney, kiedy czuie w {obie one słodkie korzenie, to 
ieít ofobliwy affekc w Nabożeńftwie przęćiwko Prze- 
błogosłiwioney Pannie „ ftárálac (ie jako naylepiey 
czčič la, służyć ley y nśśladować ley Panień (kich 
Caot, ktore ofobliwe fa Pokorá, Czyftość, Miłość, Po- 
słufzeńitwo ; według tego ce w Ofobie ley opifał 
Eccl:zą Mędrzec. Qui elachlant me vitam aternam balebunt. 
Ktorzy mnie czczą ) kaauia, dallapia žymotá wiecznego, 
V. Ieżeli Boe od wiekow fwoich obrał y fporzą- 
dżił Matkę (woię z ták wielkiemi darami y prerogá- 
tywámi, á ofobliwie ták wyfoką Czyftośćią iáko ža. 
dnemu inízemu ftworzeniu nie była pozwolona, wy- 
iawfzy la przy ley Niepokalánym Poczęćiu, od wíze- 
lákiey Zmázy grzechu pierworodnego, y. Zárownies 
od ftworzenia šwiátá, áze do Iey Poczečia figurował 
Ta y opowiedał; tak rožnemi Taiemnicámi y Proro- 
ctwami, áto tylko dla tego, že miała przyiść y no- 
śić wżywoćie fwoim lednorodzonego Syná lego: Co 
zá przygotowánie potrzeba ażeby czynili, y w iákiey 
Czyftośći potrzeba ážeby fię záchowáli, či ktorzy 
przez Nayświęcfzy SAKRAMENT, mája przyimować 
do dufzy (woicy tegoż Syna Bożego, Ktory (ie naro» 
džiť z Zyworś, Panieńfkiego, iako czyfte potrzebá 
ázeby byty one Vítá, do ktorych w chodzi Bo, y iá« 
ko czy- 


bliwym fpofobem bydź nabożnemi, biorac Ią między 


s 
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ko czyfte ono ferce y Duľzá w krorey ma fámže BoG 
przemięfzkiwść, á ieżeli tikowa Czyftosé wfzytkim 
ieft potrzebna, ofobliwym iednak (pofobem ma świe- 
čié w Káptánách Bożych, ktorzy nietylko przyimuią 
Boca do waętrznośći fwoich, śle nadto, docykśią 
fie codźień rekámi włafnemi, y rozdźiąc drugim, o 
nich bowiem ofobliwie napifano. Mundamtni qui fer- 
tis vafa Domini, “Badjie czyfłemi ktorzy nofilie naczZy- 
nia Paňfkies. 

VI. Iako ślbowrem Matka Bofka od wickow ieft 
obrána, y fporzadzona oraz ze wfzytkiemi darami, 
ktoremi raczył Pan obdarzyć Ią,cak zárownie od wie- 
kow Boc (porzadžiť ftworzyć wízyrkich ludźi, y zá- 
raz náznázyt wfzytkie te łalkiy dobrodźieyftwa kto« 
re potym każdy od Bofkiego Maieftatu odbiera y Os 
debrał. Zkad rozumieymy iáko niepoigta Dobroč y 
Miłość Boca przečiwko nam, áláko wielka niewdžie. 
czność nálzá przećiwko Niemu ; albowiem On od 
wiekow,choć widział ták wielkie nafze zbrodnie, y 
niegodnośći, myślił y paznaczył, vczynić nam wizy- 
ckie dobrodżieyftwa, ktore potym odebraliśmy z rąk 

iego; á przečiwnym Ípolobem od począcku żywota 
náízego, nic inizego nie myślimy y czynicmy, 
tylko obrażać go grzechami náfzemi. 


Mai? 2, 


DE DE 
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O Wefalym 4 Chwalebnym N arodzenię 


Blogostawioney Panny Matki Bofkiey. 
44 4 1: 
Ewán gelia. 


CREFR lęgi Rodzáju TEZUSA Chryftufá Syná 

- Dawidoweśo, Syná Abráámowego, 
' Abráám zrodžiť lzśdka, Izáák Zro- 
AXo dził Iákobá, Iákob zrodźił lude, y 
EASY Bráčig iego. čic. Tákob zrodžit Io- 
zefá Mgžá MARYEY, z ktorey fig narodźił lezus 
Ktorego zowią Chryftufem=» 


Matt; r. > 


Talemnice. 
de 5 Wa która bylź dana Adamowi za Maiżonkę, 
4 národžitá fe wízytká Czyfta ; ý niewinna-s, 
ftworzona'od Boca zkośći fámego Adániá. 
i Rep Anná nieplodna, vprošitá Modlitwámi fwemi 
dyna od Pina BOGA ktorego obiecátá ofiśrowóć 
do Kośćiofa, ná vílusg fimemu Pánu: 


Proroctwa. 


~- j L 
Ge D5 ef ifta que progreditur guafi Aurora (ô/urgens, 
„ <-2ulcbra vt Luna, elesta vt Sol; terribilis "vt ca- 


firorum 
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firorum Acies ordinata, Ktora ieft Tá, Ktora pór 
ftępuie jáko pow ftálaca lutrzenká, piękna iako 
Mieśiąc, wybrana 14ko Słońce, ftrafzna iako woy- 
fko dobrze vfzykowane-. 

Orietur Srella ex lacob , AJ. confurget virga de 
Jfrael,  Nórodźi fię Gwiazda, z pokolenia lako- 
bowego, y powftáie, oraz Rofzczká Izráelíka. 

Fgrediecur Virga de radice lefe, U flos de radi- 
ce eius afieńdet. W yniknie Rofzczka z korzenia 
lefiego, y kwiat z korzenia iego zakwitnie, 


$ J 9 
Rozmyślania. 
UNKT L Vważ, iak wielka była radość , ktorá 
Poena świśru Narodzenie ták wielkiey Pán- 
ny, iák wielkiey jiślnośći dodała Národzeniem Íwo« 
im nowemu Słońcu, iášnieyÍzemu nád to Słońce ná- 
{ze máteryálne, A naprzod wefelą fię niesfychánie 
wizyfzcy Anyołowie, widząc Národzonňa Tę, przez 
Ktora máia fię nápráwič ich ruyny. Potym, rádu- 
ja fe niezmiernie ludžie, álbowiem Národžitá fię 


Tá, przez Ktora miáto fię wypełnić Odkopienie ludz- 


kie. Wefelą fic także oni SwięćiOycowić,zoftśiący 


w čiemnoščiách, widząc, że przyfzła ná świśt Táy 


przez ktorą mieli bydź vwolnieni, z ták cięfzkiego 
a długiego więżienia. Ale nie mnieyfzą przyczynę 
rádosči máig y grześnicy, albowiem džis wyfzłź ná 
świśt Ta, przez łafkę , zá Ktorey przyczyna, máig 
doltepowáć odpufzczenia grzechow, będąc Oná Zro- 
dlem obfitym Pobożnośći y Marka wizelkiego Miło- 
śierdźia. Pomyśl porym, ofobliwie, iáko fię ywefelili 
ley $więći Rodżice, ľachym y Anná $więta, otrzy- 
mawizy 
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mawiży po rák wielu lat niepłodności, w oftárnich 
lečiech ftarośći fwoiey, ták ólobliwy Dar porodze» 
nia Corki ták wielkiey godności ; álbowiem (iśko 
Boc obiawił im ) Oná miśłś przewyżfzyć wfzytkie 
Białeglowy Naysławnieyfzć , ktore przed Nią były, 
O Blogostáwieni Rodžice! Ktorym ták sitá powinno 
kážde (tworzenie: ślbowiem przez was byf ofiáro. 
wány ták wyfoki Dar, nád wizytkie dáry Stworzys 
Gielowi. O Błogosławiony žywočie Anny Swietey ! 
Kroryš porodził To żywe Niebo, wiekfze y fpofo- 
bpieyfze nád wízyrkie Niebiofś ! O Biogostáwioneé, 
Piersi , ktore ftóły fię godne karmić Mácke Tego, 
Ktory karmi y żywi cśły świąci Niechay fię tedy 


ráduig Niebiolá, y wykrzykuie Ziemiá + albowiem» 
Ezec:44 TEBO dniá Bramy niepłodne otwierśią (ie, y rodzą 
One Pánieníka á Bofką Bramę, przez Krora am» 
tylko wielki Boc, miał wniść y przyjść ná świat. 


Ráduy fię o Anno niepľodna, kcoraś nie rodźiła, á 
oraz wefel (ie Iośchimie, álbowiem z Corki wafzey 
nśrodźi fię Syn, Ktoremu Imię Emánuel, to jet Boa 
známi. Niechay fię tedy napełnia Ziemią chwała, 
á gory niech wykrzykuią ; ślbowiem dźiś Národži- 
ła fię Oná Naywyžíza Gorá Bofka , przewyžízáia- 
ca wízyckie inňe gory y págorki, bowiem przewyž- 
{za wízytke wyfokość Anyel(ką y ludzka, z Ktorey > 
Góry. fpuśćił fie On Kamień narożny Chryftus lezus, 
y fkrulfzywfzy pánowánie Czśrctowfkie», nápetniť 
Phal: 17, Wielkośćią M śieftatu (wego cały swiátý. Gorá zápra« 
wdę Bofka, Gorá obfita, Gorá niedoftępna, na Kto. 
Tey vpodobáto fię fámemu Boou przemięfzkiwść, 
O Cudo nád wízyckiemi cudami! iednś Pánná Wy- 
nieśiona iet nád wyfokośći Seráfinow, á Bo g ftał 
fię ná świecie mnieyfzym nád Anyołow. O Nay- 
świętlza Corko, Ktora karmiły Pierši mlekiem Má. 
ćierzyń- 


IGi: 7, 


Dan: 2, 
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' dierzyńfkim, á do koła otoczona Anyotámi I O Cor: 


ko ték B ocu przylemna, á Twoim Rodzicom ofo- 
bliwa ozdobo, Ktora wfzytkim Narodom , ( iako$ 
dobrze o fobie powiedžiátá ) iefteś opowiedziana” 
błogosławiona názwána | o Corko nád wlzytkie> 
iníze gadna BOGA, pieknośći nátury ludzkiey, y 0” 
zdobo wfzytkich Białychgłow , Ktoraś Madrośćią 
Twoią poprawiła błędu, pierwfzey Mátki Ewy, Yy (tá. and 
łAś fię wfzyckim inlzymB'ałymgłowom żywy mZwier- 
čiádlem vczćiwośći y wfzelákich Cnot. O Rožo 
národzona miedzy čierniem ludu Zydowfkiego, kto- 
ry Bofki zapach y wdźżięczność Cnot wydał fię ná 
wízytek świt. O Czyfta Synogárlico! ktorey po- Gant: 2. 
žadány głos vsłyfzawizy Żiemia nafza, nápetnitá 
wizyckich niewymown2 radością, á Tyś dała twoim 
Národzeniem fzczęśliwy początek cśłemu zbawie- 
niu ludzkiemu, słufznie tedy śpiewa Kościoł Swięty; 
że dziś Národžitá fie Rodžičielká fwego Oblubieńca, 
Krolowa świśtń, Brama Nicbiefka, Forrá Rayfka , APOC'27 
Przybytek cudowny Bofki, y oná drábiná Niebiefka, S01!28: 
po ktorey On Naywyžízy Krol, vpokorzony z ftapił 
ná nifkośći, á człowiek lezacy ná žiemi, po Niey Wy- 
niesiony w ftepuie do Nieba.  Dźiś zarownie poka- 
zała fię Opa Gwiazda záránna, Oná powfłaiąca In- 
trzenká, Ktora przyniosła nam Słońce fprawiedli- 
wośći, oświecśiące promieniami (wemi wfzycek świąt; 
Oná Gwiazda o ktorey powiedźiał Prorok. Orietyr Num!24. 
Stella ex Jacob, Národši he Gmiazdá z pokoleńia lako- Plak 18. 
bunege. Dżiś náoftárek Národzilá fię Oná Nayśli- pf j, 
cznicyfza Paonś, ZKrorey wyfzedľ iáko Oblubieniec 19 
z ley Pánieň(kicy Zožnice, On Naypieknieyfzy ze 
wfzytkich synow ludzkich. Ciefzmy fię także y my, 
fíduymy (ię y wykrzykuymy onemi stowánii Ko- 
ščielnymi. Nativitas Tua Dai Genitrix F'irgo, gaudium 
E | annunti> 
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annuntiavit vniverfa Mando, ex Te enim atm efi Sol ix. 


fiitia Cwiilus Ders noffer , qui folvens malediclisnem de. | BA 

dit nobis benedictionem, SĄ confundens mortem donavit ngs 8 

66 uitam fempiternam, Narodzenie Twoie Pánno Matko | p 

Ji Bolka, nápetnito wfjtek śmidt ródośćia; albowiem z Ciebie | wę 

| l fe Narodšiťo ono Słońce frimiedlimości Chryflu Bog | by s 

JĄ naf, Ktory gladząc przeklectwo, dal nam błogostawiefjn 0, | po” 

á zwoiówaw(ćy śmierć» Przynicsł nam żymct Wieczny. | we 

Il. Vważ, iák wielka była godność Tey Panny, dn 

álbowiem Iey Rodžice kwitneli ták wielką jafnośćig ERY 

y godnością; że wfzyckie inne familie, chačiaťz nav. kę 

świetnieyfze y naysławniey (ze, były od ley Familicy nej 

daleko przewyżlzone: o Krorey Zácnošci Familiey | ZW 

Eccl;24 Tey Panny nápiláno. Ez radicavi ia Popalo bonovifíca. | lu | 

to. Pochodzę z pokolenia ludu bardzo vczciwego ; kędy | fi 

vważ, ze lud z ktorego ktokolwiek ma początek {woy hab i 

ze czterech rzeczy ofobliwie nazywa fię godnym, fal 

INaypierwey godnością Fámiličy, Pomtore Mocą y boa sa 

Záctwy, Po trzecie Madrośćią. Pa czwate. SWiąto. | 89 

HE bliwośćig: ktoremi rzeczami ludZydowfki nád wízy. zal 

JI tkie infze Narody był sławny. A naprzod godno. liç 

MINA ścią Familiey, álbowiem zonych wielkich Pátryár. ` Dol 

I chow, Abráámá, Izááká, y Iakobś, Ktorzy założyli | lud 

[U fundámentá w Narodžie Zydowíkim, miał {woy po- tnl 

czątek, á potym náftepuie że był Sláchetny, ták wic- cr 

IA lu Krolow, Sedžiow, y sławnych Wodzow, z kto- wy 

IR rych Chryftus Pan nafz , poízedi y Národžiť fie we. «: ik: 

KI dług Ciátá, bowiem Abráámowi była Yczynioaa oná Kr 

i obietnicá Bolka, že w nasieniu lego (co ieft Chry ftus we 

| šie ) «będą błogosławione wfzytkie. Narody. A De 

| awe świólel Pan aal wżiął (abftancyo Ciśł4 za, bę 

| Krwie Przebłogosławioney Panny, pewna rzecz ieft, di 

NIU že Oná tákže pochożiłą z tegoż Pokolenia Paccyśre ni 

| chow, y z Krolewikiego Pokolenia ludy, Dawidá 
| 


pierwíze- 


.celí, y gdy wfzedł y doftał ziemie fobie obiecáney, 
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pierwfzego Krolá, iáko dobrze powiedžial Prorok. 
Egredietur Virga de radice lefe, ktora Rofzczką żadna 
jníza nie była tylko Tá Przenayświętfza Panna Ná- 
rodzona z Pokolenia Dawidowego, -ktorego Oycemu 
był lefe. Nád to był tenże lud bardzo wielkiego 
poízánowánia, dla (woicy mocy ták worežu, iáko y 
w doftátkách, iako widżieć fię mogło, gdy wyfzedł 
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z niewoli Zgipríkicy. ln manu potentis E? brachia eg- PO 131, 


y 


kedy pod záprowádzeniem lozucgo, wygnał Cháná- 
neyczykow, á trzydźieftu y iednego Krolow, (woinna 
zwyčicžíkim orężem zwyciężył y zabił, oprocz wie 
lu inízych zwyćięftw , y doftánia Ziem, pod rożne- 
mi Krolami y Sedžiámi, iako wfzytko znávduie fię 
w Piśmie Swiętym.- Potym co zá sława byłą iego do- 
ftatkow ? czyli nieiśiny. dowod tego, co nápiľano, 
że zá czśfu Krolá Sálámoná , frebro nie było żadne- 
go waloru, á rák wielka-bytá obfitość frebra w leru- 
zalem, láka była obfitość kamieni y drzew rodzących 
fie w Leśie; oprocz doftárkow wízelákich , inízych 
Dobr, w ktore lud on:obfitował. Po trzečie by? ten 
lud bardzo vezčiwy dla Mądrośći» ślbowiem między 
infzemi Narodami, nieznaydował (ie tylko ćięń Mą- 
drośći, y to žiemíkiey iákoby bydlęcey, śle w tym. 
wybranym Ludu kwicnęła, Oná prawdziwa á Nicbie- 
fka Madrość, Ktora nie była obiawiona od Ciálá śni 
Krwie, śle od Onego Oycá, Ktory zoftáje w Niebie, 
według tego co nápilano. Omnis Sapientia à Domi> 
Deo efi. Wfelka Mądrość od Páná “Boca ief» Ta Nie- 
bielka Madrośćią nathnieni Swięci Prorocy, opowie- 
dżieli wiele prawdy, ra nathniony on S. Krol Dawid, 
nápilat Prorockim Duchem , tak wiele Pialmow y 
špiewánia, ná chwałę Bocu Chryitulowi y Kośćio» 
łom lego, á ponim Syn lego Salamon, był vdáro- 
E2 ` wany 
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wany tak wielką Mądrośćią, że Krolowa Sábá, przy. 
fzłą od oftárnich gránie świátá, widźieć y słuchać 
80, a vsłyfzawizy 80 y widžiawízy iák wiele cudo- 

gRegiro Wnych dźieł iego, powiada Pifmo, ze od wielkiego 
podżiwienia, zoltátá lákoby przez duchá. Nuofiátek, 
byl bardzo sławny on lud, wyniosłośćią świątobliwo 
śći y Cnot, albowiem wfzytkie infze Narody vwodźi. 
ły (ie nieczyftym poľzánowániem bátwochwálítwá, 
wvízelákiemi wyftępkami, v Czártowíkiemi Zabobo- 
námi, tylko wonym Narodžie Łydow(kim panowátá 
prawdźiwa Cnotá,prawdžiwa Bogaboyność,y Swięte a 
prawdžiwe Céremonie y Ofiary. Temu ludowi dał z 
Nieba Boc oczy wisčiePráwá, z Nim Przyjaćielfko ro: 
zmawiał, rożne mu łafki pokázywaľ, y ratował we 
wlzyckich iego (práwách. Dlatego słufżnie powiedźiał 
Deut: 4, o Nim on wielki Wodz Moyzelz: En Populus Sapi- 
ens (9 intelligens, Gens magna, nec efi alia Natio tams 
grandó, gae habeat Devs appropingazntes fihi, ficut Dg. 
ES noffer adel cunti obfecrationibus nofiri. Ota lad mä. 
dry y rozumny Narod, Zápra da mielki, tako niemáfí mig- 
kfego ná fmiečie, ktaryby miat Bagom ták Przyłażnych, iá- 
ko ‘Boc nál ief? pęzećiwko nam, Ktory wystachiwa mie. 
lákie náffe prožby. 
III. Vważ, že chočiaťz Przeblogostáwiona Pánná, 
była od fwoiey Staredawney Fámilicy, ták wielkie« 
mi prerogátywámi Sláchecna , przećięiednak Oná 
fwoiemi. wyfokiemi á Bofkiemi Cnotámi, dáleko wię- 
kízey iáínosči pržydátá [woim Anteceflorom, ániže. 
li ed nich odebrała, Dla tego láko icdná droga per. 
tá, wprświona w złoty Pierścień, przydśie mu iślno- 
sči y świetności, nie inśkfzym (pofobem Dśry, ták 
natury iako y łafki obfite y wylokie, ktore znávdo- 
wały fię w Pannie Makygy złączone z Sláchectwem 
Krwie, czyniły Iey Fámilig daleko iaśnicy(zą y sľa. 


wniey. 
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wnieyfzą. Także co do prerogatywy mocy ; tedy Gen; 4: 
|  zaáydowáłá fiş w tey Pannie daleko wiekíza, álbowič 

Oná fama zwyciężyła y fkrufzyła głowę onemu Pié- 
| kielnemu Wężowi, Krotey Moc jeft táka,že z ley Ciá- 
ko napifano ) żadna moc Ziemfka mie może fię poro- 
wnáč. Była nád to MARYA obfiruiaca we wfzelakie ray, 41 
doftárki już pie Ziemíkie ale Niebiefkie ; álbowicm. SE 
Ciako powiedźiał jeden Swięty ) te tylko fa praw- 
džiwe bogáctwá, ktore człowieka vbogácála nič zło. 
tem áni frebrem, śle Cnota.. Co fię tknie potym: 
Dáru Madrošči, był w tey Naygodnicyízey Pannie» 
nayzacnieyizy , iáko w żadnym nie był z ley Przod- 
kow, ślbowiem Oná ná ten czas była napełniona O- 
ceśnem niezbrodzonym Mądrości, kiedy z ftąpił y 
zamknął ię w ley Błogosławionym Zywoćie Nay- 
wyżlzy Bo, ono Słowo Przedwieczne, w ktorym» 
zákryte fa wizytkie (kárby vmicietnosči y Madrošči 
Bofkiey. Náoftárek, co fię tycze ley świątobliwośći, 
nietylko Tá Przebłogosłówiona Pánná, była świąto- 
bliwośćią (woich Przodkow sławna, iáko Oná wsła- 
wiła y wyniosła ich (woią ofobliwą á niepoiętą świą- 
tobliwośćia ; albowiem,co zá świątobliwość, może- 
my pomyślić, byłą w Tey, z ktorey fię Narodził 5wé- 
ty nád Swietymi, Tá, ktora była zupełnie wolna», 
ná Ciele y Duchu fwoim, od wfzelśkiey zmázy grze- 
chowey, á ofobliwym Wieńcem Bofkich Cnot, cudo: 
wnie ozdobiona, Ta, Ktora była pierwey Swięta, niżeli 
národzona, y Ktora cudowną iafnośćią swiatobli- 
woíči, dáleko bárdžiey przewyžízátá śmiertelne Pro- 
fápie. Dla tego ieft oczywilty znak, že Tá Naiá- 
śnieyfza Panna , nie tylko odebrała z Slachectwa 
Przodkow (woich sławę y ozdobż, śle Ona pczynio: 


Colo: 2. 


M i stá im dáleko więkiza chwałę, Ani nie mamy fię 
A dżiwowić, że pochodząc Ona zták sławney Krwie, 
£ 3 znaydo- 
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znaydowała fie potym w takim vboľtwie, že máfac 
porodzić Pana wfizelkiego ftworzenia, nie mogła zná. 
leść. goipody, śni infzego mieyfca, poftśrowić On. 
Niebiefki Zaftaw, tylko w iedney nicezyftey ftóyni, y 
w iednym w zgárdzonym żłobie ; álbowiem, ták fpo- 
zządźjłą, y ták Zordynowálá Bofka opatrzność, Te. 
go Ktory wizytkim rzadži, chcąc dla przykładu ludz- 
kiego, Narodźić fię, żyć, y Vvmierść w wielkim vbo. 
koftwie. Obra? nád to iedne Mátke vbogą, ážeby 
im głębfza była Iey pokorá, dla nifkość; (tann ley, 
tym (pofobnieyfza była do wickízych łafk, y wyżey 
pofadzona w Niebiefkiey chwale, bowiem Ona nies 
byłaby wynieśiona nád wízytkie Chory Anyelfkiev, 
gdyby fię bytá nie vpokorzył nád wizyckich ludżi, 
Ale obacz, do iśk giębokiey pokory vniżył fię dla, 
ciebie Syn Naywyżfzego ; albowiem nie tylko raczył 
fię národžié , z Mátki według swiárá, vbogiey Zony 
icdnego vbogiego Cieśle, žyiace go z pracy rak fwoich, 
ále mogł On obróć zá fwoich Prodkow ludži ipra- 
wiedliwych y Świętych, przečie iednák dopuśćił, že 
w lego Swietey Geneślogiey w chodźiło śiłą ludzi 
Diezbožnych y grzcíznikow, á co więkfza, że w niey 
nie vczyniono žadney w Zmiánki, a onych Swiętych 
Białychgłowśch, tylko o grzešnigách y n erzadni- 
cách: y nie dźiw, že niepoczyrat tego [obie zá láka 
niesławę, že pochodźił z Prodkow Brzeíznych ; ál- 
bowiem nie witydał fi€ bydž fromotnie ná Krzyzu 
vkrzyžowány, y vmrzeč zá zbávwienie grzešnikox 
Chćiał wtym pokazść, iako On miłował, nie grz 
chy śle grześnikow ; álbowiem dla nich , ażeby ic 
powołał do siebie, z ftąpił z Nieba, z niemi nayczę= 
Sčiey obcował, y jadał, y owizem onym fię (tat po- 
kirmem, ážeby ich vczynił vczęftnikami (wego Bo. 
fkiego Duchá, O niewysławiona ed Os 
bacz 


naląc 
zná- 
On. 
ji, y 
Ípo- 
Te. 
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bacz,iák wiele fpofobow zśżywał dodaiąc fercą grze- 
śnikom, śżeby z vfnośćid včiekáli fig do Niego, albo- 
wiem takich chóiał obrać zá Prodkow iwoich. Cze- 
gofz tedy oczckiwačie grześnicy ? czemu boicie ię 
včiekáč do Tego, Ktory dla miłośći wafzey, z (tat 
fe z Boca Synem wafzym. O miefzeżeśliwa Dufzo? 
álbowiem tak wiele fpofobow miłośći, nie mogą 
zmiękczyć čie. O ferce! záprawdg diamentowe; 
że dla wicelkiey miłośći nie rozpłyniefz lię, y nie w, 
zruízy (z do Pokuty. 

IV. Vważ, to Návšwietíze y Naysłodfze Imię Prze- 
blogostáwiončy Panny, ślbowiem Marya w rożnych 
iezykách rożnie fię wykłada, — Naprzod w iezyku 
Zydowfkim znaczy Gwiazdę Morík4, albo raczey 
Morze gorzfkie, winfzych ięzykach, znaczy Páni, 
abo Wyničšiona. wińfzych,Oswiecona,albo Oswiecá- 
iaca y Náuczýčielká ludu. Y zaprawdę wflzyckie te 
Imion, y jáíne Nazwifka,przynależą bardzo dobrze 
Matce Bofkicy, A naprzod Oná ieft ona naiasniey- 
fzą Gwiazdą, Ktora ofobliwą łafką y Prerogátywa 
iaśnieie nad wodami iego niepogodnego wieku. Táć 
to ieft Gwiazda nad gwiazdami, od Ktorey Bofkiego 
światła ludžie prowadzeni y potwierdzeni, przepły- 
waią beśpiecznie przez wielkie á (zerokie Morzes 
$wiácá tego, do Niebiefkiey Oyczyzny: a gdyby tey 
Gwiazdy nie było, cofzby zoftawálo: ná swieci , 
tylko ićdna gęfta mgła á ćień śmierci, y czarne čie. 
mnošči, y bardzo dobrze MAkya ieft przyrownáná, 
do Gwiazdy : ałbowiem,iako gwiazdá ieft poftano- 
wiona, na wvyfokości firmamentu, nád infzemi Plá: 
netami; rák Błogosławiona Panań, Cnora y dofko- 
nátoščia ieit Naywyżlza, y przewyžíza wyfokość 
wlzytkich inných 5w ętych, tak ludzi ińko y Anyo- 


tow.. Było rákze ley obcowanie zawlze wyfokie y 


Niebie: 
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Niebiefkie, iáko w Ofobie ley nópifaro. Ego in Al 


tyfjmis babitavi, lam ná wyfckościacb Nieba miefkałi, 
owfzem Onś iet fimym Niebem, ktore SLWorzy- 
čiel y Pan wizytk:'ego świśtś, obrał fobie na mię(zkó- 
nie. Nád ro, iáko Gwiázdá, nie gubiąc bynamnicy 
fwoicy dofkonáfošči, wypufzcza promienie (woies, 
ták MARYA bez żadney vrráty Panienftwś (wego, po- 
rodził Syná Bofkiego; promień nie vmnieylza iafno- 
śći gwiazdy, zárownie Syn cáłośći Pánieňíkiey, Tać 
Num:14 to jeft Sláchetna Gwiazdá národzona z pokolenia. 
lákobowego,Ktorey promień oświeca caly swiát,Kro- 

rey światłość jaśnieie w Niebie, przebiia do Piekła, 

å rozchodząc (ie po cátey Ziemi, zapala raczey fer- 

cá y zmysły, á nie C1áłá, záchowuie Cnoty, rofprafza 

y gromi wyftepki. Tá ieft nácftátek Oná jáíba y 
Przeświętna Gwiazdá , ktora podwyžízona sád tym 
nalzym Morzem, iášnicie ofobliwemi zasługami, y 
oświeca cały świát, nieporownánemi przykłádámi 

Cnot, Pomtore, žnáczy Imie MasygY Morze gorz- 

Ruth: 1. kie. O iák wielkie były y iśk gorzkie wody bołeśći 
y vtrapienia! ktore przenikáty, áže do Dufzy Two» 

iey Panno Przenayświętlza, iák Ćielzka borńżnia ftra- 

pione były mysli Twoie, y iak wiele Mieczow bole. 

śći przebiło [erce Twoie. Zaprawdę wizyctkie Miki 

y bolešči Męczennikow , były iśkoby kropla wody 
słodkiey ; śle Twoie boleśći ».0 Krolowa Mç- 
czenńikow ! były láko Morze głębokie y gorzkie: 

-y nie dźiw, albowiem iako Twoiń Miłość przećiw- 

ko Chryftulawi Synówi Twemu, przewyžízátá niepo- 
rownánym fpofobem wfzytkę miłość ftworzenia, rák 
boleść, Krorąś z przyczyny Syná Twego ponośiłA , 
była nád wlzyckie inne boleści y Meczenitwá. Fo 
źrzećie to Imię Marya, rlomáczy fię Páni albo Wy. 
niesiona, y bardzo przyzwoicie, albowiem Ona w 
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Ww žadnym ftworzeniu nie ieft vpośledzona, áiáko ma 
Þydz Tá podána (tworzeniu? Ktora ieftMátkąStworzy- 
čielá,Márka tegoKcory ieft Pąnć wfzelkieo ftworzenia? 
4 że Onś porodžitá Srworzyčielá y Panś wízelkiego 
ftworzenia;cedy (tátá fiePánia wfzytkieo swiácá. A ták, 
bárdzo dobrze wOfobieley napifaao. In omni gente č? 
Populo primatń habui, lam miáťá pánománie nád mffytkiemi 
narodami yludźmi. Y owfze możemy wowié,že nietylko 
ftátá fięPapia wízelkie“ ftworzenia, ále tež lá meo5two- 
£zyčielá,iáko nápifano o ChryftušiePánu náízy m. £te- 
rat fabditw ils. A byť poddóny im: rail MARYEv Márce 
fwoiey, árefpekré Oney rakżelozefowi8. Y cak przy- 
należało, ážeby ŁA Ktora fie vpokorzyła nad wízy» 
ckich , była wyniešiona, y ftáfá figę Pánia wízelkiego 
fiwôrzenia, Celárzowa -Niebá, Krolowa Aavelíka y 
Ludzka, y áž do fámego bezdennego Piekła, nád 
syízytkiemi ley przečiwnikámi , rozízerzyto fię ley 
Páňítwo y Rząd. Náoftácek, ro łmię Marx a tlue 
máczy fię Oświecoma, ślbo-oświecaiaca, -y Miftrzyni 
Ludó. -Y ná iakimže$wiárle mogło kiedy zbywść.O- 
ney, ták dla (ámey siebie, iako y wdźielenia go dru- 
gim? do-Ktorcy Przenayswietlzego żywota z ft4pito 
© no Zrodlo swiárlošči s one prawdżiwe świśrło, ktos 
re przyízto z Nieba, oświecać wfzyckich ludži, przy- 
chodzących ná ten świat. To Bofkie światło pier- 
wey nápeľnilo-y oświećiła myśli Maćierzyńfkie, á- 
niżeli Zywot» pierwey Oná była od Duchá Swięte- 
go oświecona lego náuka, śżeby potym ftałś fig o- 
świecńijącą y Nauczyćielką drugim ; y dlatego do- 
brze powiedźiał Anyoł. — Spiritus Sanćius fuperweniet 
in tes albowiem. Oná pierwey była pełna Ducha S. 
dla fwoiego poświęcenia ; potym przyfzedł tenże» 
Duch Swięty zwiękfzą obfitosčig łafk do Niey, áže- 
„by zupełnośći ley, wizylcyśmy lie ftali vozeltniká- 
F - mi. 14 
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„že był Wodzem Ludowi Izráclíkiemu ná puízczy w 
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mi. Tá iet ona powítáiaca lutrzenką, Ktora oświe- 
cona od Sloňcá, poczyna rozćiągać promienie idfno= 
śći (woiey na Ziemi, y wzbudzść ludźi, ażeby (ie o- 
budźili ze (nu, y zarabiali ná zbawienie (Woies. O 
iak wiele grześnikow zśfypiśłoby do tego czáľu 
fnem grzechow! y ińk wiele duíz ginęłoby, gdyby 
promieńmi Tey dobrotliwey lutrzenki, nie byli vprze. 
dzeni y oświeceni! ażeby opufzczśiąc vezynki čie. 
mnośći, przyodžiewáli fię w zbroie świścłośći, y (prá. 
wowáli fię cnotliwie s aże Chryftus prawdźiwe Słoń- 
ce, zaświeci łafką (woią w fercáich. MARYA tedy 
zaprawdę oświecona, y prawdźiwie oświecśiąca y 
nauczśiąca nas wfzytkich, Ktorey Mądrość y vmie- 
iętność była taka, że odchodząc Pan z tego świśtó, 
zoftawił lą na (Woim micyfcu, ażeby byłś nietylko 
Náuczyčielka Apoftołow Swiętych, y. wfzyckich wier- 
nych, śle ażeby była wieszną pochodnią Kośćioła 
lego, oświecńiąc Go, przečiwko wfzytkim čiemnos 
śćiom y błędom świścowym. Dla cego Ohá ieft ná- 
alt onego cudownego Stupá, o ktorym czytamy, 


džicň, pod podobieńftwem obłok, broniąc go od 
promieni y vpału Słonecznego, á wnocy pod podos 
bieńftwem ogniá, pokázuiač mu iśfnośćią fwoią dro« 
ge. Nie ináczey Marya, Tá nafzą żywa á prawdźi- 
wa Kolumná, iet nam wlzytkim w cym Pielgczy mo- 
waniu, iákoby iákim Obłokiem, broniąc nas od zapału 
Bolkiego gniewu, y od ponęcy Czárrowíkich pokus”. 
left nád co Kolumną ogniftą, dla wielu fkurkow iwo- 
iego Miłośierdźia, przeciwko Narodowi ludzkiemu: 
Kolumná zśprawdę ognifta, Ktora nietylko na žiemi 
rozpędźiła čiemnošči myśli náfzych, roftopitá lod 
ożiębłośći nalzych , zápalitá ferce Bolka Miłośćiąs 
ale teży w Niebie oświeca, y zápala Anyolow, y vwe- 
fela iá- 
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fela iśfnośćia (woia, wfzytko Miáfto Bofkie. 

V. Vważ, one oftatnie stowá, to ieft. Jákob zro: 
djil lozefá Mežá Móryey z Kżorey narodził [ie lazvs. W 
Ewśngcliey kładżie fię tylko Genealogia lozefa Swię- 
tego , nie Chryftufa Páná ; albowiem Pan ná Ziemi 
niemiał Oycś, ale tylko Mśtkę, y nie przynależy kłaść 
. Geneślogiey Márki, bowiem ten ieft zwyczay Pifmś, 
tylko Geneślogią kłaść ludzi , á nie Białychgłow, 
gdyż w Geneálogiách Małzonkow zámykáią fię y Zo- 
ny ich; albowiem było rofkazánie Práwá Stároza- 
konnego, ażeby żaden piepoymował Zony tylko ze 
{wego Pokolenia y Pokrewień(twś, Tedy Jozef pocho- 
dzac z Pokolenia ludy, icít znák dowodny. že Pán- 
ná Błogosłiwiona, á1ego Oblubienicá, była z tegoż 
Pokolenia, y Krolewfkicy Profapiey Dawida, y tak» 
że zteyże był Chryftus Pan nafz, Ktory fię z Niey ná- 
rodżił, Teraz vwaž one słową. “De qua natus ef 
lesvs, kędy obacz , iáko Ewángeliftá w Ičgo Ewánge- 
liey miánowawízy, ták wiele Pátriárchow, Krolow, y 
Prorokow , náoítárek, iákoby chčiať położyć zebrá- 
nie wizelkiey Cnoty y dofkonałośći, miánuie Prze- 
nayświętzą Pannę, przydńiąc, że z Niey Národžií 
fię IEzus, 1ákoby chčiat dać do zrozumienia, że iako 
Oná fama była wybrana do tak wielkicy godnośći, 
ták też była Naywyżfzą w Cnočie nad wfzyckich in- 
nych Swiętych, ktorych dofkonśłośći wfzytkie, iáko 
w zebrániu ińkim w Naywyżfzey zámykáia MARYEY 


Num:36 


Pannie, iiko o Olobie ley napifano. ln plenitudine» | 


Šančioram detentio mea. W zupełney dofkondtości S wig- 
tych zółożyłim moie mieffkánie, Dla tego o wfzytkich 
Inízych Swiętych, iako o Swiętym lanie, S, Pietrze, $- 
Pawie, &c, ážeby ich Cnoty y zasługi, były, ludziom 
wiadome, potrzeba było, śżeby Pifnio Swięte vczy- 
- miło olobliwa w zmiánke, śle o Przenayświętfzey Pāns 
F nie cho- 
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nie choćiafz by nic inízego nie było nápiľano, tylko te 


fame słowa. De gum natus ef lesrs. Z Ktorey fe ná. 
vodżił lazv s.  Dofyć by było do zrozumienia, że w 
Niey fa zebrane wfzyckie y wyfokie Cnoty, že nie. 
tylko Ludzkim, dle śni Anyelíkim iezykiem nie mo- 
gly by fię wyliczyć; albowiem, ná ktorey Swiatobli- 
wośći, Sprawiedłiwośći , y Bogaboynośći fchodżi- 
loMARYEY? Ktorabyła napełniona Zrodłemy Po: 


czątkiem wfzelakiey Bofkiey łafki. Dla tego, ieželi“ 


Mátki Synow ludzkich cym w więkfzym fzącunku, 
godności , godne wfzelakicy sławy , y vczćiwośći , 
im ich Synowie fa 1ásniey(zemi, y więklzemi według. 


świśca: á co zá godnośći y vczćiwośći godna będzie” 


Tá? y iáko nad wizytkieinfze tworzenia; w naywie- 
kizcy ma zofławać powadze? z Ktorey narodźił fię 
nie Krol, ani-Celarz Ziemfki, ale Boc, Krol Nieba y 
Monárchá cálego swiatás Teraz raduy (ie y ty due 


{zo meiás ślbowiem tego dniá: narodźiła (ie. Kroloż' 


wa nafzś, y owfzem Mátká nafża; albowiem gdy Pan 


nalz narodźiwizy fię'z Niey, (tat fię Bratem ná(zy m 


Oná zárowno ftóła fięMacką nafzą. A naprzodieftM4. 
tka, ślbowie nas porodźiła, dawfzy nam przez Syná“ 
fwegoSynowitwo duchowne tá[ki, ktore ieft doíkonál. 
fze nád przyrodzone; dla tego słuśnie la -Mitką ná- 
zywa Kosčiot Swięty y Matką łafki. Po. mtore, na- 
zywa fig Matką dla godnośći;, takim (pofobem, iako 
nafzych-Przodkow y. ftarizych, od ktorych ieltešmy 
zrządzeni y fpłodzeni,nazywamy Oycámi > albowiem 
©ná ieft Páni nafzś, y Anyelíka, oraz nad wlzytkich 
Błogosławiona: Po trzecie, ieft Matką dla áffckcu 
Máčietzyňíkiego przećiwko nam, aibowiem śffektem 
Máčierzyňíkim Pobożnośći, zawize fię ftára“ rato= 
wóć nas, y pokazowść nam łafkę w potrzebach ná- 
izych, y iednáč nam w Syná, te dárý y łąfki, ktoras 
potrze 


6 NARODZENIP N.P. M: 


potrzebne fa zbawieniu nfzemu: á ofobliwie ratuier 
nas przy śmierci, żebyśmy od onego Smoká Piekiel-. 
nego, ( ktory naybárdźiey w godžine śmięrći biies 
ná nas) nie byli porwani y pożarći. Ty tedy duízo 
moiá , niechčiey bydž niewdžieczna y niegodną ták 
Miłośćiwey Mátki; ale ofobliwy m affektem fercá twe« 
go nawroć fię do Niey, 4 iśko rwoig Naysłodfzą y. 
Naymiłośćiw(zą Matkę, Synowíka miłośćią gorąca 
kochay Ia, nie vftńiąc nigdy chwalić Tey, á wizelaką 
Pobożnośćia y chwałą czćić ha, ażeby pokázuiac 
Iey.ty, iáko dobra á pobożna Corká, áffekt prawdzi 
wey miłośći, Oná zárownym fpolobem , pokazałać 
fię Dobra y łafkawą Marka. 

VI. Vwaž teraz Ć będąc tak wielkiey dofkonśs 
łośći y wyniosłośći, Tá Nayzacnieylza Pánná ) iá“ 
Ko dobrze, Corki Ierezolimfkie, iákoby dźiwuiąc fię 


mowiły : Ktora ieft Tá, Ktora rodží fię iśko powita: Gant: 6: 


iaca lutrzenká, piękna iako Mieśiąc, wybrana iako 
Słońce, ftrafzna iśko Pułk Zołnierfki, vízykowány 
do boiu. Zaprawdę ná tén cząs,pokazałaś fię światu 
Fánno Błogosławiona, iako iafno świecąca lutrzene 
ká, kiedy sák wielką iafnośćią świątobliwośći, vprze- 
dźiias Narodzemem  fwoim, tatność prawdźiwego: 
Słońca: y rzecz godna zaprawdę byłą, ażeby 1 wo« 
já 1afność, rozśwłieciła dzięń zbówienia, džieú: od. 
pufzczenia: grzechow, y dźień Który vczynił Pan., 
ktorego zelzywość wizytkiego Narodu ludzkiego pos 
częłź fię gládžic, á ogłalzać Pokay ludžiom dobrey 
woli. Szczęśliwa lutrzenko, Ktoraś rak fzczęśliwy 
dzień vprzedžilá? O iáko dobrze takiey lutrzence 
raki Dźień, á cakiemu Dniowi taka lutrzenká przy» 
należy : y iákoíz dobrze wypełniła powinność Iu- 
trzenki; albowiem Ono Słońce Sprawiedliwości, Kto» 


„re fig z Ciebie Narodżić miało, vprzedzśjąc (woie 
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Cants ; 
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Narodzenie, posłało przodkiem przed Tobą promie- 
nie fwego światła, ktoremi obfićie oświecona, roz- 
pędźiłaś ćięmnośći mocy, ktore Ewa w prowśdźiłą, 
y przyniosłas światu Słońce, od wízyrkich Narodow 
pozadáne, czyniłaś nad to powinność lutrzenki, álbo- 
wiem iako lutrzenka we środku jeft dniá y nocy, y 
przodkuie Słońcu, tak iefteś Ty prawdžiwa Pośre- 
dniczką między grześnikami, á Bogiem y Národze- 
niem fwoim, oznaymiłas przyiščie Zbáwičielá, Kto. 
ry file zCiebie narodził. "O Tobie także mowią, żeś 
ieít pieknaiáko Mieśiąc, y z wielką pržynaležyrosčia, 
albowiem iáko Mieši4c między wfzytkiemi gwiazdą. 
mi, napodobnieyfzy ieft Słońcu, y przewyžíza wízy- 
tkie twoią cudowną białośćią, y przez światło kto« 
re odbiera od Słońca, vdžiela nam swvickízey iafnośći, 
ták będac Ty naywyrażnieyfzym Obrážem prawdži- 
wego Sloňcá, Twoig Panieňíka Czyftośćią , między 
Millionami Millionow onych (Gwiazd, ktore przyto- 
mne ią obecznosći Bofkiey, nád wízyckie naychwa- 
lębnicy iaśnieiefz. Miesiąc odbierając światłość od 
Słońca, oświeca čiemnoscči nocy, Ty zarownie ińfne- 
mi Przykładami onych Cnot, ktorych Naywyżlzy 
Pan, vdźielił Ci, že wżywafz ludži do Twoiego ná- 
siádowánia, y ošwiecaíz ćięmnośćci nocy náfzych ; 
albowiem nasiaduigcy drog Twoich, niechodza w 
ćięmnośćińch, śle znayduią światło Zywota, owizem 
iefteś Ty daleko pięknieyfza nád Mieśiąc , ślbowie= 
meś w(zytka piękna, y bez wfzelakiey zmázy (to ieft 
defektu, ) iáko (ie. znayduie w Miešiacu, Jeltes náo- 
ftátek wybráva iako Słońce, iuž nie iśk to nalze Mā- 
teryślne Słońce, śle iśko prawdžiwe Słońce Stwo- 
rzyčielá, Ktory ftworzył to nafze Máteryálne, okto- 
rym nóapifano , że iet wybrane między wigla Tyšia- 
cow ludzi, tak iefteś Ty wybrana między wiela tyšia- 
cow Bia: 
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cow Białychgłow. Nád to, iáko Słońce rozbila, 
promienie fwoicy iafnośći, tak przečiwko Niebiafom 
y Gwiazdom, ktore fa nád nim : iáko przečiwko ni- 
fkim częśćiom Ziemie, tak Ty iafnośćią Twoich Do- 
brodźieyltw, napełniafz nie tylko Ziemię łafką, áles 
tež Niebo Chwała; albowiem ludžie ná Ziemi wefe- 
la fię, že fa przez Cię wyzwoleni, á Anyołowie zá- 
rowno w. Niebie, że ich ruyny przez Cie (a náprá- 
wione. Náoltátek, ieftes ftrafzna iáko Woyfko do 
boiu vížykowáne > ślbowiem, co zá boiážni y ftrś- 
chy ogárnely Xiažetá čiemnoíči ? kiedy widžiáty 
nád zwyczay y moc Natury ludzkiey, idącą przećiw 
fobie iednę Pannę, ták dobrze opatrzoną we wízy- 
tkie gatunki Oręża, y iednę Pannę tak mocną y do- 
świadczoną w Woynie, Ktorey Oreže zawfze przy 
boku Jey dla boiážni nocney, á około Niey Pułki po- 
ztężne Duchownych y Niebiefkich Cńot. Ná ten. 
czas one mocy Pickielne otoczone wielką bolážnia, 
y drzące mowiły między fobą, Co to zá Panna ták Qen: 
mocna, j. wielkiego waloru, śńiżeli Eimóś | wćiekaymy , ál- Gen: 
bomemi to fa Woylka SBofkie, Ale Ty o stawná Tryum- 
fatorko ; naypierwcy ze wfzytkich zwyćiężyłaś potę- 
únie onego Nieprzylaćjela, ktory ná początku Swiá- 
ta, ofzukat.y zwyćięzył pierwfzą Matkę nálze Ewg: 
onemuś fkrufzyła głowę, y onegoś navpierwey wy- 
gnátá, czym zaftralzone Woyfka Nieprzviačielíkiej, 
widząc zwyćiężonego fwoiego Wodzá, wfzyrkie przed 
oblicznośćią Twoią przefománe, roz(ypóły fię, y po- 
fzły wvčieczke. O,cozafzczęśliwa odmiana náfzá! 
zá Ewę MARYA, zá iednę Białągłowę słabą y vło- 
mną, Pánná Ták potężna! za Markę okrutną, ták 
Pobożna y Miłośćiwa Matka! albowiem Ewa dátá 
nąm owoc šmierči, 4 MARYA przyniosła Owoc Zy. 
wota! Ewá pożywaiąc owocu z zakazanego drze- 

wá, då- 


32. 
31 


lob: 6, 


Gant: 6 worodnym. 
,pgrodeczka , nápeľnianego świętymij Ziotámi, Yy 
przyożdobionego rękami Niebie( kiego Ogrodnika, 


śpiewa Kośćioł, 
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Wa, dała takze y Malžonkowi pożywać Chleba Anz 
yelíkiego , onego Chleba żywego, Ktory z ftapił z 
Nieba dáč żywot ná świećie Ludziom. Ewa była 
Macka grzechu, Macką námiernosči ćielefnych, przy. 
čzyna wygnania, y wfzelakicy nafzey nędze; MARYA 
jeft Macką łafki, Márka duché, y M átka, wízelkiego 
Miłośierdźia y dobrá nafzego. Ewa, záčiagne Tá 
gniew Bofki, przyniosła Narodowi ludzkiemu śrolerć, 
y zgubiła łafkę Bofka : przečiwnym Ipofohem Mae 
RYA, poiednátá nas z Bogiem, Przywroć tá Zywoc, 
y ználáztá łalkę. „Ewą byłą (romota, y niesławą 
wizyckich Bi atychglow. A Marya ieft ozdoba, sła- 
wa, y iaśpośćia teyże Riałcy płći. Ewá, dla (woicy 
pychy, była zwyčiezona od Diabła ; MA zwys 
Ciężyła Go fwóig:złębóką Pokora. Nádltátek, wizy- 
tkie te przekléctwá, ktore z przyczyny Ewý przyfzły 
na nas, wfzyctkie fá przez Błogosławieńftwo MaRY- 
éy zniešione y oddalone; 4 dla tego dobrze o Niey 
Sumens ilud Aue, Gabriel Ore, fun- 
da nos in paee, mutans Eze nomen. Odbierńiąc ono 


‘Pozdrowienie zvít Gábrýclá, Vtwierdz nas w poko- 


iu, odmięniwfzy Imię Ewy w Pozdrowienie. 

VO. Do czegofz Cię teraz przyrownamy?:0 Mau 
ťko wfzelakiey: Pięknośći! albowiem iefteś Ogrodem 
zámknioným, ktory nie był zarażony grzechem pier- 
Tyś ieft nákíztat dobze Iporzadzonego 


rożnemi á ślicznemi kwiatami wízelákich Cnot, y 
przyičmňym zapachem, którym nápežniaíz y vma- 
čzniaíz wížyték Dom Boży. O MaRYA KwiatkuPo- 
kory! o Lilio Czyftośći y Rożo Miłośći! Stuíznie 
ztego Twego Ogrodś, náradžiť fig Nayślicznieyfzy 
pad wfzyckie Kwiścy Rayfkie, nád ktorym ah 
Duc 


S NARODZENIY N. P, M: 


45 


Puch Pańfki. Tys ieft zaprawdę Ráiem Bofkim= , Dandik 
álbowiem wyprowádżiłáś ná świát ono Drzewo Zy- Mar: 1 


wota, z ktorego Owocu ktokolwiek požywáč będźie, 
nie vmrze na wieki; y zśrownie w prowśdźiłaś Ono 


Zrodło żywe, ktore wyniknęło z Vft Naywyžízego, Eccl: 24: 
á przez Twoy Błogosławiony Zywor płynęło, džielac Gent z. 


fię ná cztery Czešči , odnowiło vfchłą á niepłodną 
Ziemię nafzę. O iak wicleć powinien Narod ludz- 
ki Matko Przenayświęcfza | albowiem zśsłużyłaśbydź 
Krynicą Wody, ták zbawienney dla nas. O Pocho- 
dnio Naińśnieyfza:! iak wieleś ich oświećiła y vwefe- 
litá, y iák wielką iafność Bofkiey łófki przyniosłóś, 
"Twoim wefołym Národzenicim , siedzącym w čie: 
mnoščiách y Čieniu śmierć. © Słodka! o Pobo- 
„žnal y tálkáwa MARYA, Krorcy Naystodíze Imię, nie 
može bydž wymowione, bez ofobliwego zápalenia 
pobožnoščia ferca, śni pomyślane bez vwefelenia. 
affektu tych, ktorzy Cie miluia. Byłaś Przebłogo- 
sławiona Panno y Ty, nášláduiac w tym Syna Twe- 
go, názwána Imięniem nowym, ktore było miáno- 
wáne z Vít Pańfkich przez Anyołó, kiedyć rzekł: nie 
boy fi: Marya, dał Ci Očiec Przedwieczny to Prze- 
nayświętize Imię, ktore po Imięniu Twego Blogo- 
sławionego Syná, ieft nad każde Imię, ażeby też ná 
Imię MARYEY, vpádto każde kolano wfzelkiego 
ftworzenia, Niebiefkiego, Ziemfkiego, y Piekielnego, 
a każdy ięzyk wyznawał, łafkę,. Chwałę, y Moc, te- 
go błogosławionego Imienia; albowiem po Naysłod- 
fzym Imieniu Jezusa, żadne infze ná świećie nie. by» 
ło ludźiom, z Ktoregoby tak wiele ratunku y zbawie- 
nia powftało Narodowi ludzkiemu. Dla tego te [ás 
me slowá, ktoreś mowitá Twemu kochánemu Oblu- 
bieńcowi. Oleum effufam Nomen Tuum. Oley rożlany 
, Jmie Tmoie; bárdzo przynależyćje mogł by On ták- 
G że mo- 


ROZMSTLANIA 


że mowić o Tobie. Unguentum effufum Namen Tuun 


24 Gleick rożlany Imie Twoie s bowiem nic infzego nie; 


ieft Twoie słodkie Imię, tylko on Oleiek wyćiśniony 
z drogich Zioł, Cyaámonu, ,Balfamu y Miry wybra- 
ney, 0 Kcorey nápifano, že wydáie po Vlicách przy- 
iemny zapách, y bardzo dobrze imię Twoie, przyro- 
wnáne ieft do Oleyku pachniącego, iáko albowieńts 
Olciek, nietylko wydáie z śiebie wdžieczny zapach, 
ale też ieft lekśrftwem, albowiem zapala, odwilza, y 
vmacnia; á nad ro one Części, ná ktore fie wylewa, 
ftáia fię iafne y świetne? nie iniczey Twoie' Gliwale: 


bne Imię, zá każdą raza, gdy fie mianuie, czyni wdzięż” 


czny zapach świątobliwośći, y wfzelakiey Cn IEY y 
y záraz ieft lekśrftwem , y owfzem lakoby jedna bo- 
gáta Apteką, kędy fię znávduia: wlzelákie lekáritwá, 
ná wfzytkie choroby , nietylko duchowne; śle też y 
Giclelne. A naprzod kiedy fię przytrafi, że cznie w 
fobie ferce ożiębłe y leniwe, áffektem Nabożeńitwa, 
ślbo myślami orzeczách Bofkich, ieżeli w (pomiaśiąć 
ná Imię MARYEY, przyidą mu niesłychane Przyklá« 
dy Cnot Icy y dofkońśłośći, záraz poczúle zewnés 
trznie zapalony śffekt, Nabożeńftwem y pragnieniem 
naślądowść Iey, także ferce, złym zwyczajem grze. 
chu zátwárdžiále y vporne we złym,ieżeli dotknięte y 
oświecone promieniem Tey zbawienney Gwiazdy ; 
wipomni z pragnieniem, chcąc fię ratowść, *y wyniść 
zbiotá, to Słodkie Imię MARYEY!'o iáka przez ze. 
Wactrzna nádžicie zbáwienia (wego, Zmieknie y ná- 
pełni fię stodkoščia ferce 1eg0, oddśiąc fię wízytek 
w Ręce, Tey Dobrocliwey 4 Wfzechmoczncy Orędo- 
wniczkiey! Nad to.ktokolwiek fię znayduie vtrapio- 
nym, fráfobliwy m, albo iakimkolwiek niebeśpieczeń- 
ftwem ogarniony, ieżeli mu przyidżie doferca, á miá- 
nować będźie iężykiem to Naymocnieyfze Imię MaA« 
R ŻEY 


TĘ 
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RYEY, zAraz przy fámym początku tego światła, y 
Bofkiego ratunku, czule fię bydž počieľzonym, ázni- 
knawízy wízelákie mgły: fmutku, powraca do dufzy 
jego pogoda poćiechy, Naoftatek, we wfzytkich po- 
kulách y dolegliwościach dufzy nafzey, y we wizy- 
tkich potrzebach ćiał nafzych, to święte Imię, ieft: 
jedynym lekarftwem y včieczka, y nie znayduie fię 
żaden ná świecie, w iikimkolwiek vtrapieniu będący» 
w[pomniawizy z nabożeńftwem to Imię, ażeby nico 
był od Niego łafkawie porárowány y wipśrty. Ná- 
oltátek, iáko częśći Ciała jakimkolwiek oleykiem ná- 
mázáne, ftáia fig 1áśnieyfze y świtnieyfze, tak wizy- 
tkie one duíze, ktore fa ofobliwie nabožne do tego 
Swiętego Imięnia, Y námázane tym drogim 4 pa» 
chniacym Oleykiem, o 1áko fa piękne! yiáko (wiecą 
woczich Anyelfkich y ludzkich, pokorą myśli, CZy- 
ftośćią fercá, y świgtobliwośćią .obyczálow. 


Modlitwa. 


O Panno Nayślśchetnieyfza! o nśfza iáfno świecą: 
ca Tutrzenko |! Ktoraś Twoim wefołym Nórodze- 
niem, przyniosła swiśtu wefoła nowinę, przyiséia.: 
prawdžiweso Słońca, Onego Zbawiciela ták oczeki- 
wáncgo y pożądanego, od wfzytkich Narodow: pro- 
fzę Cię przez one nayofobliwizą łafkę, ktorąć Pan. 
vczynił, obrawfzy Cie zá Matkę Iwoič, ażebyś mi ra“ 
czył dać ferdeczny áffekr, prawdžiwego Nabożeńftwą 
ku Tóbie, národžič fię także w duízy moicy, a chwa: 
lebnym świńrtłem Twego Narodzenia, odnowić wfzy- 
tkę duíze moię, vmarťwiálac mole zmysły, czyłcąg 
śffekca , v vwálniáiac ferce, od wfzelkiego praga e- 
nia ziemíkiego „zápalálac wnim miłość rzeczy Nics 
-. biefkich, ażeby tak przygotowśna dulzą moja, ftátá 

i fię go- 


Mattis 


RÓZMTSLANIA 
fie godną przyiać prawdźiwe Słońce (práwiedliwo2 
śći, ktore 1ako raczyło przez Ciebie z (tapié do nas, 
ták tež przez Ciebie 'miechay zisłużymy przyiść do 
Niego, y ftać fto vczefłarkamti leg chwały w Niebie, 
Kory zOjcem y z Duchem 5więtym żyie y krolu- 
ie, ná wieki wiekow, Amen» 


Nauki Chrześćidńfkie. 


I, fAko Gwiazdi do ktorey Pczebłogosławiona; 
Panna była przyrownána, rozbila promienies 
fwoie dla pozycku swiátá, nie gubiąc bynamniey (wo. 
ičy iafnośći y ďolkonátosci, tak my powinniśmy pil- 
nować ratunku dafz bliżnich, y zabawiać fie Swie: 
cym ćwiczeniem miłośći przeciwko nim, śżebyśmy 
názbyt nie rozpafowali (i2, y nietráčili wła(nego dus 
chá; albowiem, iako powiedźiał Pan, mało pomo- 
cno człowiekowi, chodiafzby wfzytkiego doftał świa» 
ta,ieżeli odnosi fzkodę ná dufzy fwoiey. 

II. Przebłogosławiona Panna, przyrownána ieff 
do Iutezenki, Ktora światłem, ktore odbiera od Stom 
ca, rozpędza ćięmności nocy » álbowiem Przenaya 
świętfza Panna, naypierwey poczawfzy Słońce fpra- 
wiedliwośći, była od Niego obfitemt Dárámi, lego 
Przenayświętfzęgo Dach oświecona, á potym wys 
dała toż Słońce fwoim Swietym Porodzeniem, ná: 
zbawienie swiátá „ dla tego či, ktorzy chcą rośćiąg- 
gác promięnie pobożność! fwoiey, y vdžieláč ducha 
fwego bliźnim dla“ poratowania dufż ich» matą oat. 
pierwey począć ro Słońce, y tgo Bofkiego Ducha, 
ażeby naypierwey oni oświeceni tym Światłem, mg- 
gli oświecać drugich; ináczey przytrafi (ię im co, ca 

„powiedźiał Pam Si cecum ceca du tam prada, amaa im 
foveam calante leželi slepy ślepego pramádži, obádváv a 
ieden dot wpaduą, ` M, 


oNARODZENIYZ. N.P.M. 
111. Chočiaž Pczebłogosłiwiona Pánná, Národži. 
fá (ie Z tá“ Sláchetney 4 Krolewikiey Profapiey 5 
przečiciednák Syn Boiki nie powžiat Giátá (wego z 
Niey ofobliwie dla tego, że pochodziła z rák iáľnych 
Przodkow, ále że jako Oná powiedżiała, weyżrał nia 
okore Służebnice (woicy, dśiąc nam do zrozuinic- 
nia, že Duch Swięty gárdži (črčármi wyniosłemi, á 
árrzy ná pokorne, tako napifano, Ders fuperbi re- 
filis bumilibiá autem dať gratiam fuam, “Boc odpor da- 
ie prfínym, å fajke [moie pokornym. 

[V. Pánná Przenayświętfza, Ktora przed ftwo- 
rzeniem swiátá, była w Rádžie Przedwieczney Mádro- 
śći, obrśna zá Matkę Bofką, chočiaíz pochodziła z 
Profapiey Krolewfkiey, ze wlzytkim tym nić kwi- 
cnęła, ani sławiła (ie wyfokośćią iakiey godnośći 
ludzkicy , śni obfitowátá w doftácki y fzczęśliwośćł 
doczelne, ale żyła w vftawicznym vboftwie y vniżoe 
nośći, y ćierpiałś ná tym świecie šitá prześlądowa- 
nia y vtrapienia, z kad vczmy fię y my, górdźić pome 
pami, y wyniosłośćiami tego swiátá, chroniąc fię 
fzcżęśliwośći rzeczy £iemfkich. Przećiwnym fpo- 
fobem, nášláduiac Przebtogostáwiončy Panny w ftrzý- 
mywóć y trzymáč w vniżonośći čiáto nafże, y nośić 
vítáwicznie na dufzy y čielé nafzym Krzyż Chryftu= 
fow; ślbowiem, ieżeli miecz vtrapienia, przebiić na 
tym świedie (erce nafze, iiko Panny MAR YEY, be« 
dźiemy z Nia ná ramrym słodkośćią wieczncy fzczę= 
śliwośći, dofkonále pocielzeni. 

V. Chryftus Pan náíz w tey Geneálogicy názy- 
wa fię Synem Dawida, albowiem fake Dawid aniżeli 
wftąpił ná Krolelftwo, čiérpiaľ rożne A Ćięfzkie prze- 
šládowánia, y poniosť šitá prac y pocrzeb, zarownie 
Chcyftus , ánižéli wfzedi do Chwały fwoicy, siła pra- 
ey poniosl, y vdierpia! Ć zfzkicgo vtrapicnia, potym 
G3 naoftśa 
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mäoftátek przyfzedł do Chwały y Wefela, ták čí kto? 


rzy chcą bydž w (puł džiedžicámi Chryftafa, potrze- 
bá śżeby pierwey przechodžili wielkie Vtrapienia, á- 
żeby pierwey ná kízrair Białeygłowey rodzącey, cza. 
li fmutek y bol s á tak potym vwefelą fie, y króla. 
wać beda z fimym Chryftutem, 

VI. Chryftus Pan naflz chčiať , śżeby w lego Ge 
ńeślogią w chodžito šitá ludźi, y biatychsľow grze. 
fznych, y ludżi także vbogich, iáko był lozef y Má- 
tka lego Przenayświętlza, - Táč to ieft rožnigá, mie. 
dzy duchem tego świśta, á Duchem Bolkim ; álbos» 
wiem Ludžie świątobliwi, chełpią fie tylko z hono- 
row, godnośći y doftatkow świśtowych, śle Ludžiej 
Duchowni, łatwicy (ię chwalą zich stábošči y želžy.. 
wośći, y owízem wftydzą fię chwalić w czyminízym, 
tylko w Krzyżu Chryltufa, co ielt w włafney wzgár. 
dźie y nieználomošči. 

VIL „Chočiafz Chryftus Pan nafz, y lego Prze- 
nayswictíza Márká, mieli siła Prodkow fwoich, z 
ktorych niektorzy byli Swięći y Sprawiedliwi, nie. 
ktorzy niezbožni y grześnicy , przečičiednák z tego 
nic nie przyrosło áni vmnieyfzyło fię honoru y chwa- 
ty ich, z kąd bierzmy náuke, že nie, niecnoty álbo 
wyftępki Rodžicow, śle włalne Cnoty niecnoty ná. 
fze, przynolzą nam Honor y Slawe, álbo niesľáwe, 
Dla tego nie powinni Synowie w pýche fię podnosić, 
albo chwalić z chwały fwoich Rodźicow, ani wíty « 
džič fię ich nifkiey kondycyey, albo niesławy, áles 
mala fię ftáráč Íwoim dobrym Zywotem y Cnota ná. 
bywść sławy ý repurácyey: ślbowiem, ieżeli oni be- 
da cnotliwemi, nie mogą bydź api nilkośćią Rodźi- 
cow zaćmieni, śni ich złym żywotem żadnym (po- 
fobem ofzpecenj; iáko przečiwnym fpofobem, ieżeli 
Synowie będą wyftępnemi, mało im pomože, że mies 
li Rodzicow vezčiwých y Świętych. ROZ- 


NY 
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O Ofarowdniu Przedłogosławioney Pan- 
ny Matki Bolkiey M ARYEY. 


Pilmo. 
DĽA Oror noflra parva, W wbera non balet, Gant: 3. 
utd faciemus Sorori nofire in die quan- 
|do allo quenda eft? fi Murus ef adificemus 
fuper eum E ARA Argentea. Si 
> © oftium fa RE ilud tabulis ce- 
drinis. Ego Murus U cubera mea Turris , ex quo fa- 
cta fum coram eo quafi pace m veperiens. 

Sioftrá ňáfzá máľá, 4 pierśi nie ma, COŻ VCZY- 
nimy Sioftrze nafzey w on džigň, kiedy mowić 
będziemy do Niey ? ieżeli Murem ieft, buduy- 
my ná nim Zamki frebrne 3 ieżeli oná siateho 
mi ieft, prz yozdobmy 7 lą tablicami C edraw emi. 
lam Ma, ; á pierśi mo oie iáko Waeże , iákom fie 
ftátá przed Oblicznośćią lego godną znaleść 
pokoy. 


Taiemnice. 
Kao an Affuerùs, kazawfzy obwoľáč po wfzyt- Efier 4 
kich fwoich Kroleftw ách,áže eby Panienki ofo- 


bliwey vrody y grzecznośći, były mu. wizytkie 
prezen- 
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pzezentowane, między ktoremi prezentowana 
mu też byfá pokorna Efter, Panienka Zydowíka, 
ktorey cudowna piękność y przyftoyne obycz4- 
je, tak fig vpodobáfy Krolowi, że ia obrał zá fwo- 
1g Oblubienicę y Krolową. 

Anna Matka Samuela , otrzymawfzy Syná. s 
od Pana Boca w fwoiey ftarośći, odkarmiwfzy 
go pierślimi, będąc iefzcze chiopięćiem , we.s 
trzy lata, ofiárowálá go do Koščiolá ná viługę 
Pánu. s 


sReg: I 


Proroctwa. 


V di Filia AJ wide A inclina aurem tuam, W 

Pfal; 44 oblivifcere Populum suum, F domum Patris tut, 

U. concupifčet Rex decorem tuum. Stuchay Cor- 

ko, 4 obacz y nakioń vfzu Twoich, 4 zápomniy 

| Ludu twego y domu Oycá twego, 4 Krol pożą- 
| dać bedžie pięknośći twoiey. 

JI. Ibidem, Adducentur Regi Virgines poft tam , proxima e- 

I ins afferentur tibi, afferentur tm laetitia (F exultatia 

(i one, adducentur im Templum Regis. Po niey ofiá- 

rowáne będą y prezentowane Panny Krolowi, á 

iego Krewne y Przviačiotki, będą_zaprowadzo- 

ne, á z wielką rádoščia y wykrzykániem , beda 

oflárováne do Kościoła ná viługę tegoż Krolá. 

Ecok z4 in habitatione Sancta coram ipfo minifivavi. W 

Świętym domu y pomigízkániu Páńíkim , przy 

obecznośći iego siużyłám Pánu, Roz- 


| 0 OFIAROWANIP N.P. M: 
ua. RY Rozmyślania. 


já- A PYNKT l. Vroczyfty á Stárodawny zwyczay Sy- 
| nagogi był, że niektore Panny y Wdowy, ktore» 


la ofobliwego Nabożeńftwa , y pragnienia wieczne- HI 
> go welela, chciśły zachować wieczną w ftrzemieźli- I 
ds wość, y oddáć fię cále na vstuge Niebiefkiemu Oblu- I 
lzy M bieńcowi, były zamknięte ná ofobliwym mieyfcu JÚ. 
es | Kosčielá, między Ołtarzem y Swiatnicą, żeby tám [I 
iog mogły ipofobnicy, vítáwicznemi Modlitwámi, poftó- I 
D |> mi, y innemi powinnosčiámi pobożnośčći, prowádžié (|| 


Zakonny żywot, y łatwieyfzym (pofobem ftrzedz | 
fwoiey wftrzemieżliwośći, ińko czytamy w Ewángeli- | 

cy ooncyAnnieSámuclá,vítáwieznie zoltálacey w Ko- 

ściele,y zabawiśiącey fięwdźień y nocnáModlitwách | | 
poftach, y infzych Zakonnych Cnotách. Zárownie | 
loáchym y Anná, Swicči Rodzice Przebłogosławia» | 
ney Panny MaRYEY, Otrzymawizy po długiey niepło- | 
dnośćił od Boca Dar-ták pożądany, y ták wielkiey | 
fzczodrobliwośći, będąc inż Ona Swięta Panienka we 
trzech lećtech , záprowádžili Ia do Kościoła lerozo» 
lin fkiego, á tám (według votum powińnośći iwoiey) 
ofiarowali la z wielkg yczćiwośćią na służbęBofka,kę: 
dy na podobieńftwo Sámuelá, była od onych Káptá 
now, między innemi Swiętemi poltánowiona y 
chowána, ktore to ofiárowánie, częśćig dla olobl 
pobożności leyže fám ých Rodžicow, częś 1 


Luce 2. 


a 


rzyćielowi, niepodobna, żeby nie byłą Pánu 
przyiemną, a oraż nie dodawała w Niebie Anyo 
nowego a wielkiego Wefela ; álbowiem,iežcii 1ak.wiel 
ka radość bywa w Niebie, zá nawtocenić iednego grze 


05! 
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šniká, co zá rádość możemy pomyslič byłś tám tego 
dnia, ktorego (ie ofiśrowała Pánu Tá, przez Ktora 
mieli bydž odkupieni y zbawieni, ták wiele grzeni. 
kow! Y bátdzo dobrze przynależało, ażeby Tá, Kto- 
ra była obrána, ná Poczęćie Pana, Kośćioła, byłą w 
ele, ná: vsługę temufz Panu poświęcona, 


tymze Kość 


úka Caot, że była niecytko nád infze Towarzyfzki 
fwoie, śle też nád wlzyckie iníze Panny, ktore w Ko- 
śćiołach nafzych Bocu poświącśią, 4 oraz wlzytkim 
Zakonným Ofobom, iafnoświecącym á ofobliwym 
przykładem, ślbowiem od Tey Mátki y Miftrzyni 
Panien, vczą fię podeymowáč dobrowolnie, y tewáć 
nieodmiennie od pierwlzych lat fwoich , w słodkim» 
járzmie PAńfkim , veza fię odrzucać ná ftronę prze- 
chaczki y niepotrzebne konwerfácye, á pilnować do: 
(koośle, y (toľowáč wizyctkie fwoie mowy y vczynki, 
do Reguły Lywotá dofkonalfzego, veza fię zarzekać 
prawdžiwie šwiárá, Przytaćioł y Rodzicow, zamię= 
niálac vpodobánia y fżzkodliwą wolność żywota $wie- 
ckiego w nauki Dachowne y świętą służbę Bofką. 
Nśoftótek, veza fię včiekáč od obliczności ludzkicy, 


A wieć zawize przed oczyma Bôca y Anyołow lego, 
oddśiąc im ná każdym mieyfcu vezčiwosč, iako pá- 
trzącym y świadkom fwoiey Czyftośći, y Swiętego 
obcowania. 

IL Powtore, mamy wierzyć, że Tá Błogosławio- 
na Panienka, ińko od džiečinnych lac fwoich, była 
žáwíze pełna Duch Swiętego, rák tež vprzedžiť zá- 
żywśnie rozumu ley. Dla tego ik tylko poezetá 
słylzeć o Bocu fwoim S$tworzyćielu, y wiedźieć o 
Nim; 


e 
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Nim, poczelá záraz lego fa mego nad wfzytkie inne 
rzeczy miłowść y czóić, ftrzegąc fię nie popełniść ni- 
czego, w mowie, ani vczynkach, czymby mogł o- 
bróźić rák wielki Móieftac. Potym przyfzedłfzy do 
ználomošči, iako fam BoG miał bydž Odkupićielem 
Swiátá, y nśrodźić fię ziedney Panny, ták ley zá- 
paliło fię ferce miłością przečiwko Niemu, že o in- 
fzey nigdy rzeczy krom Niego niemyšlifá y niepo- 
zadátá, á ofobliwie miśłś tęfkliwe pragnienie, śżeby 
mogła mieć pozwoloną fobie, tak wielką łafkę, wi- 
dźieć zá ży wotś twego.Obeczność tego Zbáwičielá y 
Meffyafzś, y zśrownie słuzyć w czymkolwiek, lego 
Nayczyftlzey y Naiśśnieyfzey Matce. Dlaczego ták 
wielkie w Niey vrosło pragnienie y miłość Czyfto- 
śći, že od onych pierwfzych lac, iżko pobożnie wie- 
rzyć mąmy, poftanowiła w fercu fwoim, y votum» 
vczyniła zachowania wieczney Czyftośći QÇ ieżeliby 
fię ták podobśło Pánu) y nie mieć żadney rzeczy 
avlalney ná rym świecie. Dla tego, częścią že Oná 
wiedział o Votum vczynionym od Rodzicow fwych, 
ofiárowánia ley do Koščiolá, częśćia, że też Oná fá. 
má gorąco pragnęła, y miała w vmysle, nietylko Ciś- 
łem, śle też cátym iercem y duchem, oddóć fię ná 
wolą Bofką y wieczną służbę Páná, bylá przymutzo- 
na tęfkliwym pragnieniem, ażeby to prętko wykonó» 


14, odnawiaiac częftokroć w lercu fwcim one słowa, -_ 
Laetatus fam in bu qua ditla funt miki, in domum Domini | 5; 


ibimus,  Quis debit mihi pennas ficut Columba 65 vola. 
bo ds requiejcam. Uciefytóm fie m tych rzeczach, ktore 
mi pomiedšiano, poydziemy do domu Póńfkiego.  Ktożby 
mi dať fkrzydeł iako Gotenibicy, ażebym magia pretko lecieć 
y odpocząć m Trzybytku cudownym , m świetym a. mó Bo- 
fkim. Gdy tedy pczyfzedł czas, choćjafz byłś od Iwo. 
ich Pobožnych Rodźicow prowádzonado Kościoła, 
vważ fpoófob, ktorym Ong mądre Dźieć.e, Oná roftro- 
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pna a pokorna Pánienká, siłą, poľtáčia poważną, cho* 
dem przyltoynym, rękami złożonemi, oczyma nákto« 
nionemi ku žicíni, á myšlámi podniesianemi do Nie: 

z „vy owízem był: i rzydłámi pragnie- 
nia, y Miłośći przeciwko Bocu; alb wiem, 
jeż iłoś ra Oná mińła przeciwko Pokrewney 


o 
m 

a? 
es 


o 


r 4 
/1 1 


| ták prerko chodźić po o- 
ys iakofz daleko z wiekíza 
yślić możemy, w ten czasOná 
mufzona y počiagniona Mi. 
zenia, ál 
rzyćiela y Páná. A gdy przyśli do Kośćiołń , vwaź 
im Naboż V podniožízy Oná (woie 

3, mowifá one stowá Pro. 

Tram) adorabo ad Templum 
Wnide da domu T mego ș 
ć niż m Twoim 8 więtym Koa 
cą ducha Ona fámá, bez ža. 


łośćia, iuz nic 


2 činov: 


o Kościoła. Y nie džiw, 
cośćią wftąpiła na wya 
i przez cały żywot (woy, 
tá (ię, tylko w ftępować 


w niczym infzyrtarnie ćwicz 
z Cnoty w Cnotę, pogard 


nitkiemi y żiemfkiemi, wlzyrkie fwoie myśli y śffe- 
kt zymałą zawize poftanowiońe ná wyfokošci 
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WY 


as obaczyłbyś był, wchodzacy do 


a lezal 


zupełpośćBoftwą. . Przy tymże zarownie weśćju, 
czyniła Oná prawdżiwa y żywa Arka Bofka.. 


džiatbyš 


ne 


1 


dzia 
Any 
fie n 
KIN 
tu, | 
diár 
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dźziałbyś był, że fię odprawowály w Niebie Swiętych 
Anyołow przed Obecznośćią Bolka, aniżeli widźieć 
fię mogło, kiedy on Mądry Krol Sálámon, že wizy- 
tkim ludem Izráciíkim, w prowśdźił Arkę Toftámen-, Reg: 9 
tu, ftánowiac Ia ná Przybycku Kościoła, pod íktzy-> —“ 
dlámi Cherubinow. Kedy możefz vwažyc, iako Syn 
Bofki, patrzac ná Onę Pe korną Panienkę, Ktora od 
wiekow obrał za Mácke (woie, iako zewnętrznemi 
zwiafkami Miłośći , počiagnat lą do siebie, mo- 
wiąc łagodnie do ley ferca,  Pôvdš do Ogroda mego $10- Cant: 5: 
firo moiå; Oblubieniiá molá s podź Wybrana motá; á laniek 
fie Tronem moim. Vważ zdrugicy ftrony; iáko Anyo- 
lowie Swięći, ktorym nie cńynd była godność, y Wy- 
foka czyftość I cy Panny; dźiwuiąc lie ley nie bez po- 
dźiwienia całego Nieba , mowili między foba famiz 
Ktora iet Ta, Ktora wítepuic iako maluczkarofzczka; 


przyjęmnych Liot, Miry y Kadzidłó; y wlzelkiego za- 
páchu? Bylá zaprawdę Oná iákg máłá rolzczká dy: Gant: 5? 
mu, niewidoma w oczach świąt, pogardzaiąca Wize- 

láka ozdoba, ý Jáínosćiąg świecką; Była nád to má- 

ła rofzczka, nietylko dla (woich mátych lac, ale miá- 

ł4 w Oczśch fwoich, dla głębokiey pokory; Grofzczka 

mála śle profta) nić nakrzywiona áni nachylona ža- 

dnym grzechć, była pachniaca,y z fožnýchztožonažioľ, 

dla rzadkich przykładow tak wielu fwoich Cnot, á ofo- 

bliwie wydawała zápách Miry dofkonałefvmartwienia, 

Ciała fwego ,y wfzytkich fwoich namiętnośći: wy- 
dawśła także zapach Kadżidłó, olobliwym fwoim Na- 
bożeńftwem, y wyfokim rozmyšlaniem, Gdy tedy 
ofiśrowana byłą Panu Tá przyięmna ofiará , Ona ná 

kfztałc Oliwy požyreczney, (zozépioncy w Domien Pal: 51 
Pańfkim, y lego Botkim Duchem rozrosła , wydała 
Owoce naypieknieyíze wfzelakiey Cnoty, láko przy- 
należało Tey, Ktora mióła Począć fámego Bo Ga. 

3 Dia te: 


NO ZM I ŠE ANTA 
Dla tego ták wyfoka przewyžízytá Siebie fimę, y v- 


Gant! fe roslá w dofkonátosči y łafce Bofkiey , že ftátá [ie w 


krotkim ezášie, świętym, á cudow nymKoeśćiołem, go: 
dnym, ážeby Naywyžízy Bo“, obrał mięfzkani 
fwoie w Nim, 
III. Ták tedy Przenayświęctfza Pánná, ná onym: 

poświęconym mieyfcu, nietylko zcudownym poży- 
tkiem, śle też z ofobliwym vkontentowśniem y po- 
čiecha Dufze fwoiey, trawiłá pierw(ze lará wieku (we. 
go, Krorey fię zdało żyć w iednym Ráiu, dalekim, 
od wlzelkiego hátá(u tego éwiátá. Dla tego nakfztałc 
czyftey Golębice, Ktora vćiekśiac od błotnych mieyśc, 
w látuie ná wyfokośći , ázeby lepiey mogłś bydž od. 
dalona, nietylko Ciałem , śle też myślami, od wfzy. 
tkich czeczy y ftarnia Ziemikiego, pilnuiac nauk; y 
Cnot: mamy wierzyć, že wanym Koščiele obrálá 
fobie mieyfce nay(krytfze, ážeby tám przed obecno- 
śćią Bofka y Anyołow, mogła wygodniey wynurząć 
pragnienia Dufze fwoiey, y czčié Oycá, w duchu y 
prawdźie , y z wiekízym pokoiem y odpocznieniem_ 
obcowść fámá z fimym Bogiem, ná ktoregoBlogostá« 
wiona obeczność, pragną Anyołowie patrzyć. Tu 
możefz pomyślić, iák wiele wzdychania niewymo. 
wnego ciągnęło do Dufze ley, Bolka Miłość , ktorą 
ferce iey Panieńfkie od onych młodych lac, zawfzeu 
pałało, y ik wiele śłodkich łez wycifkało ley: z oczu. 
O. co zá płomienie były tamte! ktore Oná we dnie 
y wnocy czułą w fobie, y iak mocnemi zwiąfkami 
Borácey miłośći, Pan co dźięń počiagat y iednoczył 
zloba tę (woię ofobliwa Przyiaćioikę, Ktora obrał 
między ták wiela tyśiąctw, áni nad Nię nie miał ža. 
dney rzeczy vkochańizey ná Ziemi, Tu mozefz po- 
Mmyslić, 1áko wyfokie były ley rozmyšlánia, iśk głę» 
boko vpokarzátá (ie przed oczyma Bofkiemi, tako 
gorą- 
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gorące y fkuteczne były Tey pragnienia, ktore Ona 
miátá, ofobliwie chwały y honoru [wego Stworzyćie- 
lá, y zbawienia dufz ludzkich, ińko miłofne y pałdiąe 
ce one słowa, ktoremi Onś nietylko przebilátá Obto- 
ki, ale też Niebiofń y Pierśi Przedwiecznego “ycá. 
Dla tego przytráfiáto fię od wielkiego vkochánia, ? 
nielkoňczoncy słodkośći Ktora Oná čierpistá z Zro- 
dlá wfzelkiego Dobrá, že zápomniawízy wífzyrkiť 
rzeczy, y 1ákoby siebie fámey, mowilá częftckroć o 

stowá. Dub mihi det te Fratrem menm fugentem vber. 
Matris mec, vt inveniam te fort €5 ofculer te, Vt iam me 
nemo dejpiciaż. — Ntožby mi to dat Bracie moy, Ktorý pôžy- 
maf mlek z Pierór Matki moley, ážebym Cie znółizta y po- 
cátomáti: ážeby żaden mną miecey nie gardził : albowiem 
żaden ze wízytkich Pátryárchow y Prorokow, nie był 
zapolony tak gorącym pragnieniem przyiśćia Zbáwi- 
čielowego, y Odkupienia Narodu ludzkiego, iáko Tá 
Przendydrożfza Panna: Dla tego, ieżeli on Swięty 
ftáržec Symeon, dlategoż fśmcgo pragnienia,zasłu- 
żył, nietylko widżieć włafnemi oczyma Zbáwicielá, 
ále też dotykać (ic Go, y przyimowść do włafnych 
rak. Co zá džiw był, że Tá PrzeblogostáwionaPán- 
ná, Ktora (woim goracym pragnieaiem , nietylko 
przewyžízytá Syméoná y wizytkich ludži, ale famych 
Anyołow , ftała fię godna, nietylko widżieć, śle y 
począć Go w Zywočic fwoim, y ftać fię lego Márka? 
O ktoż by mogł doyžreč oczu zewnętrznych Tey Pá- 
nienki! Tey proftey Gotebice! iako ie záwíze trzy- 
málá obrocóne do Nieba! roieft one zmysły, lášniey 
oświecone nád Cherubinow, y onę wolą bárážiey Zå- 
palona nád Seráficzná. O iáko zapałały y przeni- 
kały Serce Niebiefkiego Oblubieňcál dla tego dobrze 
powiedźiał o Niey,  Averte oculos tuos, quia ipfi mie a- 


volare fecerunt: „ Odmrać 0e3y tmoie odemnie,álbomiem one 


kazały 
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kazć lecieć, Y bardzoś dobrze powiedżiał > På- 
nie moy | bowiem były t ták mocne oczy Tey 1 "Wa- 

jey Oblubienice, żeć kazály zlećieć z Niebá ná Zie- 
mic, przymušity Cię zlečieč z łona Oycowikiego,do 
Zy wotá i y faná pókorney Ra enki, 

IV. Teraz vwaž ofobliwi s Cnoty, Obyczáie, y 
święte ćwiczenia, ktoremi Pzebłog, osławiona Panną, 
zez wlzytek czs, od ofiárowánia (wego, y r niżby: 

1a dana za Oblubienicę lozefowi, zá ibawiátá fię. A 
naprzod, iáko opifbią niektorzy Świ Doktorowie, 
że zwyklá oy a dzień dźielić ná trz CZĘŚCI: m pier. 
Matt: 6 wfey cześci, zachowywała Rade Pó! tíka. - Prímô ua- 
rite Regnum REN Frzed mfytkiema rzeczami (ukaycies 
Krolefima Niebiefkiego, | powitania Jutrzenki ážej 
do godžiny trzeć GE | ła fi zytka Nabožeň- 
ftwu Duchowne nu Bocu , y zába- 
wiśląc fię świętemi Modlicwami. Potym od gol 
z i zábawiáłá fig V= 


y 
(k 


jiącey zážywízy troche poki ár- 
ku ;Ciśła, ktory był bardzo fzczupły y 
AR cząfu,trawiła ná czytaniu Pilmá Swie. 

m fpofobem pilauiąc rzeczy Bofkich, nie 
ndzkić emi, podeymuiąc dofkonśle powin- 
| Magdaleny. Tu vwaž, iako dobrzes 
oroká, Aadi Filia F vide C&T incii- 
NA auren S EF oblivifcere Populum tunm, © Domum 
Patri tui, Sluchaj Corko stow Bofkich y zemnetranego ná: 
#ľmienia, znaiąc y postufítng bedac Woli y Radzie Paníkiey 
Nárffych. Obacz á vważ, odnofzac de fercá 
bedžiclz, a odłożyw: 
cy, na ftronę ten świąt, Oycá y 
zawize pilną, a nie oddalav (ie 
od Nie- 


Pal: 44 zachow: 
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4d Niego żadną myślą rzeczy powierzchownych. 
Wielkie zaprawdę było Nabożeńftwo niektorychSwię= 
tych, y rozmyślania, ktore mieli o Bocu y 5 -70- 
czách Bofkich, ále Przenayświętlza Pánná Naho eu 
ftwem y fffekrem przećiwko Pánu Bocu , przemy 
fzyła wfzytkich Swiętych, ktorzy byli y bydź máig: 
Aieżeli Paweł Swięty, ktorego obrawfzy BOG; VOZY“ 4 
mił go Naczyniem wybranym, áby nosił Swiętelmię 
lego, przed obliczaośćią Narodow, Krolow y Synow 
Izráclíkich: był ná Modlitwie porwány, áže do teze- 
Čiego Niebá, kedy słyfzał y widżiał, ták fekretne» 
rzeczy, że fię ich ezlowickowi nie godži powiedźieć- 
Co zá wynieśienię myśli, y podniesienie zmysłow 
były Tey Bofkiey Panny + Ktora Boc obrał y nago- 
tował, śżeby nošilá iuż nie imię Bofkie, śle fimego 
Boca przyodżiancgo Ciálem w ley Przenayświętfzym 
żywocie, żeby Mu służyła przez ták wiele lac y prze- 
łożyła Narodom do vezczenia Go? Niemáfz tedy w 
tym žadney warpliwošči, że Oná zázywálá częfto o- 
becznośći Anyelíkicy y Bofkich rozmow, z ktorych 
ftátá fie Vczeftniczką wielu Tálemnicy Sekretow Nie- 
biefkich, chočiaíz Oná jáko naypokornieyfza , ráitá 
przed drugiemi oných počiech Bofkich, odnawiśląc 
częftokroć do šicbie fámey, one slowá Oblubienicy» 
Dilečtus met: mihi, & ego illé, Ukochany moy mnie, j śa Gant 2: 
Jemu. Co fię potym tknie Cnot Heroicznych, álbo- 
wiem Przenayšwicríza Pánná , czytálac bárdzo-do- 
brze ono Bofkie zdánie, ktore powiedžiat Boc przez 
Proroká. Santti eflote, quia ego fum Santus.. Badžiie 1 wyj; u 
Smietymi, álbomiem 1a iefiem Smwietym. Tadnego ae |. 
Ízego nie było ná świecie, kcoryby Ćwiczeniema 
fię w Cnotách, tak ścisłe zachowywał co Bofkie Przy- 
kazanie, jako Oná záchowálá. Naypierwfza tedy 
Cnota była, w ktorcy Onś od pierwfzych lac fwoich 

I ćwiczy: 


1.8 


iŞ 


Timo: 
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ćwiczyła fie, to jelt Pokar ofobliwa, dla ktorey ni. 
gdy nie przektadátá (ie nád infze ftworzenič, śle Oná 
vsługowała wfzytkim, y nád wlzyckich rozumiátá (ie 
bydž podleyfza, Z Pokora zľaczytá posłulzeńftwo, 
dla tego fwoim Rodžicom y ftarfzym była posłufzna, 
y część oddśiąca, że w żadney rzeczy by ndymniey- 
fzey, nieobrážiťá ich , śni záímiučitá. Nád to, cho- 
čiaíz iefzcze byłą Panienka młodą, pokazowálá ták 
wielką roftropność y fkromność, že nigdy niewyrze- 
ktá áni vezynilá żadney rzeczy, kcoraby dźiećięćiu 
przynależała, ślbo, żeby miała vczynić komukolwiek 
naymnieyfzg obrazę. Nád to, w tey Naymocnieyfzey 
Pánnie, przewyżlzała nád wízytkie iníze oná Cnotá, 
ktora ieft zwyćięftwem náfzym, to ieft: Naymocniey= 
{za Wiárá, przewyžízytá zupełność Prawa Miłośći, 
w ktorey daleko przewyż(zśła każde ftworzenie: prze- 
wyżfzyłś Ona Nayślachetnieyfza Cnotá, to ieft Spra- 
wiedliwość, złożona z wyfokim Nabożeńftwem y Poe 
bożnośćią, przećiwko Pánu Bo Gu y Świętym rze- 
czom ; przewyžízátá także oná Cnotá, ktorá repre- 
zentuie ná żiemi żywot Anyelíki, to ieft z dofkonała. 
y wyfoka Czyftość. Była nád to we wfzyckich rze- 
czach przećiwnych , Mocy, Statku, y Vmyśłu, lepiey 
niżeli Mgíkiego. Bytá zárownie kochálgca Vboftwś, 
nie máiac žádney rzeczy włafney ná tym świedie ;Żya 
iąc tylko z pracy rak fwoichsá w przyodzianiu {woa 
im, zachowała bardzo dobrze radę Apoftollką. Ha- 
bentes vitum o? quibus tegamur bi contenti (imus, Må 
140 my Pošymienie stuľne, j w cobyśmy fie przyodziali, 

mamy fie kontentować, Dla tego, byłą nád to takowey 

Wfirzemieźliwośćj, y trzezwosči wpokarmie, že zá- 

ledwie dofyć czyniła potrzebie nátury. W Poltáchy 

Wigiliách, byłą vítáwiczna, śni brała pierwey pokár- 
mu, y niedátá odpoczynku oczom twoim, aż Ia po« 

trzebá 
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trzeba przymusitá, á kiedy zezwalała ná odpoczynek 


Ciśła (wego, czynił to więcey, ażeby niedawátá 


przyczyny do Śmierci, śle nie dla vkontentowśnia_ 

zmysłu y fmóku. Ná Publikách nigdy ley nie wi- 

džiano, chyba Nabożeńftwem albo Miłośćią byłś przy- 

mufžoná, y ná ten czs nie bez yczćiwey Kompáni- 

cy (twoich Rodžicow , chroniła fię zarownie wízel- 

kićgo widzenia y rozmowy ludzkicy ; A náoftátek tak 

wielką dofkonśłośćią, y takim fpofobem, pełniła ká- 

żdą powinność Cnoty, że fię zdała nie tak dalece v- 

czyć fię, iśko vczyć drugich mášládowánia Cnoty. 

Táka tedy była Marya opilána od Ewangelifty, ráka 
ználežiona od Anyoła, y taka zá Matkę Synowi Bo- 

žemu od Ducha S. obrána. 

V. Uwaž teraz one slowá Pifmś, Soror nofira par- 
xula efi, 14ko dobrze przynaležáto Tey Przebłogosła- 
wioney Panience, Oná zśprawdę była máta Ofoba, 
śle vmystem bárdzo wielka, máte były látá Iey Wie- 
ku, śle wielka Jey. ymiciętność y Madrosč. Tedy 
znávduiac fięOn4 wták młodym wieku, á lednorodzo- 
ný $yn Bofki, patrząc ná Nig oczyma Miłośćiwemi, 
z Krolewfkiego Tronu Chwały fwoiey, mowił do O- 
bywátelow Niebicíkich. Soror noflra parvula efl, vbe- 
ra non habet, quid faciemus Soroti nolre im die quanda 
aloquenda ef $ Oto Siofirń naa iefcze móluczka y nie- 
ma Piersi, co znią czynić bedżiemy onego dhig, kiedy a- 
demnie momit bedą z niz? Obacz,iako Pan śćiśle ko- 
chał Tę pokorną Panienkę, gdy raczył Sioftra názy- 
wść Tę, Ktora poczyróła fię bydź niegodną lego Słu- 
žebnica, Sioftrą Tę nazywa, albowiem iuž lą był o- 
brał zá (woie Towárzyízke y Vcżęftniczkę Odkupie- 
nia Narodu ludzkiego. Názywa la nád to Sioftra, 
iákoby Pan mowił z Anyołami (wémi, y bardzo do- 
brze, albowiem MARYA, icízcze Panienka, prowadzaę 

iz ná Žie- 
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ná Ziemi żywot Anyelfkt, słaśnie fig mogła nazwać 
Sioftra Anyelík4, y niemiátá Pierśi, albowiem iefzcze 
był nie przyfzła do, onego wieku, ktaregoby bytá 
fpofobna począć Zbáwičielá, Ktorego przyjśćie iuż 
było blifkie, Coż tedy czynić bedżiemy Tey náízey, 
Sioftrze, kiedy od Archanyoła Gábryelá będzie Po. 
zdrowiona? kiedy ley bedžie oznńymiona Táiemnicá 
Wčielenia, ktore w Niey y zá ley pozwoleniem, ma 
fię fpełnić ? iężeli Ona ieft Murem, buduymy ná nim. 
báfzry frebrne, Była zaprawdę od anego czáľu Ta 
Naysłodfza Pinna, Murem nicprzebitym, Dźiełema 
Ducha Pzenayświętfzego, vfuadowanym y vmacnio- 
nym, -Dla cego Boc murował ná nim bśfzty Íre- 
brne, czyniąc I4 dofkonślfzą káždego dniś, we wfze- 
lákiey Mądrości, Cnočie, y fálce, dla zwyčieženia „ 
niezwyčiežonych piekielnych mocy, y fkrufzenia glo: 
wy onemu ftáremu á chyrremu Wežowi.  leželiOná: 
iet Bram3, ( mowi Pilmo J y zaprawdę Tá Przenay> 
święcfza Pánná, iet Bramą, á Bramą záwíze záme 
kniona, przez Kcrora tylko fm Boé Zbáwičicl #wiá- 
tá przeízedt, przychodząc w Ciele odkupić Narod 
ludzki: y zárownie Tá ict Ong Brama , przez ktorą 
wízyícy mamy przyftęp y weščie, do Zbáwičielá y 
Sedžiego nafzega, láko przez Bramę naypobožniey« 
fzą, Ktora wízytkim iet- záwíže otwártá, Bramá zá- 
prawdę Niebie(ka, przez Ktora przychodži wfzelkie 
zbawienie, y przež Ktotą wchodzą wfzylcy do wie» 
cznego zbawienia. leželi tedy Oná ieft Bramą, przy- 
ozdobmy la Tablicámi pachniącemi, y drogiego Ce. 
dru, obfitośćią Miłości, zupełnośćią pobożnośći, y 
wfzelkiemi darami y fáíkami Niebiefkiemi : śzcby tá- 
kim fpofobem, była fpofobnicyfzą Krolową Miło. 
šierdžia, Márka łafki, Oredowaiczk4 Pobożną grze. 
śnikow, Vćieczką nedznych, Nadźicią opufzczonych 
Y VEĽA: 
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ý vtrapionych, y Wizechmoćną w poráťowániu y 
zbawieniu nas, We wífzelákich nálzych potrzebach. 
Vważ potym odpowiedź Tey Naychwalebnieyfzcy 
Pinny. Ega Mur c? vbera mea ficut Tarró., ex 749 
fata [am coram eo guafi pacem reperiens. Tans iefł ná- 
prawde Murem, dla mocy, Cnoty, 7 trmadtośći vmysťa, y 488 
cnego Pyzedśiewiiećia, zachomáť fie zamjfše na Duffy y Cie- 
le, czyfłą y niezaazina, dla wiecznego "Pánienfivá, á m8- 
ie Pierśt [a tókoby Wieże. Y dobrze powiedžiáfáš Pám- 
no Przebtogostáwiona, że I woe Pierś: (4. iáko Wie- 
że, ślbowiem choćiaiz Pierši Cielelae były ná ten. 
czas mále, przečiciednák Pierśi duchowne Dufze Two- 
iey, to ieft wyfokie á gorące pragnienia Chwały Bo- 
fkicy, przyiśćia Tbawićiela na świat, Odkupienia Na- 
rodu ludzkiego : byty iákoby Wieże bardzo wielkieu. 
la tego zástužytás ználešé v Pana, naprzod pokoy 
y łafkę, dla Ciebie; albowiem, ftofuiąc fię wízycká 
do woli Bofkiey, á #čistym zwiąfkiem Miłośći, czy- 
niac fię ziednoczoną z Twoim vkochánym, powitał 
w Duízy Twoicy ofobliwy á nie rozerwany Pokoy. 
Zoślśzłóś nád: to tálke y Pokoy , ślbowiem przynio- 
stáš nam Odkupičielá táfki, y fámego Boca Pokoiu, 
Ktory ieft prawdźiwym Pokoiem nafzym, albowiem 
przez Íwoig Przenavdrožíza Krew, poiednawízy nas 
zQycem, przyniosŤ nam on Bofki Pokoy przewyžízá- 
iący wízyrkie rofkofzy. 

VI. Uważ nśoftśrek, iako Marya była drugą E- 
wa, Krora daleko fzczęśliwiey , ániżeli pierwfza od 
Boca ftworzona, wízyrká Piekoa y niewinna, zofta- 
wátá daleko w rofkośnicyfzym Riu, kędy nie dy- 
fzkurowálá , iáko czyniła nie mądra Ewa zchytrym 
Wężem, śni aáklániálá vízu ná icgoobłudne namo- 
wy, śle słuchała raczey, co ley Pan do fercá mowił, 


ochocna we wízyckim pełnić lego wolą Bofką» Dia 
13 tego 
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tego z więkfzą przynależytośćią Tá druga Fwá názy. 
wa fię Matką žyiacych, álbowiem (woim fzczęśliwym 
porodzeniem przyniosła nam żywot, śle pierwfza E. 
wś, ma fię raczey nazywać Matką ymórłych, przy» 
miožízy nam (woim nieposłu(zeńftwem śmierć. Ta 
ieft oná Rebeka, oná Pánienká taiemna y niewiádo- 
ma ludžiom, á ták rzadko widźianey piękności, kto» 
ra od Onego Wielkiego Oycá nafzego, między wie- 
lą wybrana y ízukána, á drogiémi dárámi ofiárowá - 
na, fama tylko była ználežiona godna, y obrana zá 
Oblubienicę prawdžiwegolzááká lednorodzonegeSy- 
ná icgo. Tać ieft Ona Swięta, á od wízyckich wies 
kow sławną ludytą , ktora fwoig ofobliwą Madro- 
śćią y mocą vmysłu, vcięł głowę onemu pyfznemu 
Holofernefowi, Xiążęćiu ćięmnośći, czym vwolnitá 
lud Bofki, od jawnego niebešpieczeňftwa y defpe- 
racycy, w ktorym fię znaydował zdrowiafwego. Dla 
tego bardzo dobrze ley przynaležály one Chwały, 
ktore wyrządzał Lud Oncý cudowney Tiyumfatorce, 
Blogostáwiona badź Corko Nav wyżfzego Boca, nad 
wizyrkie Białegłowy ná źiemi, Tyś chwała Ieruza- 
lem, Tyś vćzćiwość y ozdobą nafzego ludu. Nád 
to, Taieft oná sławna Elter, delicye Krolá Przedwie- 
cznego, Panna cudowney grzecznośći, Ktora będąc 
przez długi czas niewiadomas , y oraz wielkg 
pilnośćią ftrzeżona, 4 między wízyrkiemi innemi o- 
brána zá Krolowa, bo ználáztá v Bofkiego Maiefta- 
tu ták wielką łafkę, że wyiednálá dla całego Narodu 
ludzkiego,vwolnienie od onego załofnego dekretu wie» 
czney śmierci. Tá náoftárku ieft jedyną 4 wybraną 
Oblubienica, y Przyjaćiołką Naywyžíze go,ták wielkiey 
pięknośći y dofkonśłośći, že obaczywfzy la Corki 
Byonňíkie,názwaty lą Blogosláwiona, á Krolowe wy 
foko lą wychwalały, Pannś zaprawdę Zacna, Pán 
ná wię: 
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áá więcey wiádoma BoGu, ániželi ludziom , przeż 
Ktorą Starozakonna zelżywość, według Prawa Moý- 
zefzowego,Panieńftwa y niepłodnośći, była cále znie: 
šiona, a ftairodawne przeklęftwo, obrocone w bfo« 
gosławieńftwo. Panna, Która nád zwyczay y pofta- 
nowienie Prawa, y bez przykładu cudzego, była nay- 
pierwfzą; Ktota poświęciła Naywyžízemu Panu (wo- 
je Panienftwo. Pánná, ozdobiona wfzytkiemi onemi 
przymiorami, kroré naym zdrfżey y naypoboźnieyfzey 
Pannie, á ofobliwie Tey, Ktora miátá bydž Mácka (we- 
#oStWorzyčielá, słaśnie przynależały. Pánná, iuż nie 
niepłodna, śle rodząca, poślubiona iednemu Czło- 
wiekowi , ale Giężarna Bogiem : Pánná, Ktorcy ciężar 
był bez zepfowśńia, á porodzenie bez narufzenia Pá. 
nieńftwa : Pannś, przed poślubieniem , Pánná po po- 
ślubieniu, Panną Ciężar nofząc, Panna przy fzęsli- 
wym .porodzeňniu, y Pánná po porodzeniu, Ktora. 
miała błogosławieńftwo-y radośći Macierzyńikie, á- 
lé nie czuła żadney boleśći śni (zkodý Máčierzyň- 
fkiey. Pánná, ták wiela iafnych słow obiecana, ták 
tęfkliwie oczekiwana, y tak przez długi czas pożą- 
dana; zkáždeý ftromy, ták (zczęsłiwa y dofkonała, 
że żadna infza widžiána nie była ná świećie podo- 
boa Iey, śni przed Nia, ani po Niey. Panną, Ktora 
ták wypełmła powinność Máčierzyňíka, że nietylko 
zachowśła w fobie fámcy ozdobę Panieńftwą , álej 
też ley przyczyniła, y cudownie ozdobiłą. Pánná, 
Krorá cátosčiá Ciśłą, a oraž wyfokośćią, Czyftośćią 
myśli, nietylko przewyžízátá wlzyckich ludži, śle też 
y fámych Anyołow » albowiem oná ezyfłość, ktorą 
oni Niebicícy Duchowie, zá kondycyą fwoiey wła. 
{ncy Narury otrzymśli , Pánná cež Przenayświętfza» 
Zá ratunkiem łafki, oraz y za zdaniem woli fwoiey, 
otrzymała y nienśrufzenie (trzegtá, Pánná,rák wy- 
foka. 


TĘ 
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foka przewyźfzśjaca wfzyrkie Chory Swietych, a 
Wizechmocnemu Bocu ták miła, y z Nim ziednoczo- 
na, im była od wfzelakiey zmázy pożądliwość),y od 
wfzelkiego prawa grzechu wolnieyfzą. Pánná jedy. 
na, Ktora fię ftała pierwiaftkámi Mátki y Krolowag, 
Pánieňíka ; albowiem Oná była naypierwízg, Ktora 
wynálázľá y nauczyła drugich žywotá prawdžiwey 
witrzęmieźliwośći, y naśladowania w Ciele #miertel- 
nym avłomnym, czyftośći Niebiefkich Duchow. Pán- 
ná tak Swiąrobliwa , Czyfta y Pobożna, ná Ciele, w 
myśli, słowach, vczynkach, y ná wcyźreniu, że wízy- 
fzcy pátrzálgcy ná Nie, ftawáli fię Pannami, to ieft 
nasładownikami Czyftośći Panieńfkiey, tákdálece, że 
ley Panieńftwo rodžitoy záchowywáfto Panny, y czy» 
nito Oľoby Czyfte Ciałem y fercem. 


Modlitwa. 


Panno! Miftrzyni wfzyckich Pannien! o Swiątnico 

Ducha Przenayświęcfzego! o przykładzie wíze- 
lákich Cńot! ktoraś we trzech lečiech iefzcze będąc 
Panienka ofiarowśła šiebie fimę do Kośćiołś, iako 
wdźięczną á pacliniaca Ofiáre Twemu Stworzycie- 
lowi, á pierwiza między wlzytkiemi Pánnámi, wic- 
cznym poślubieniem Panieńftwa, pošwiečitáš Nay- 
wyżfzemu Panu Ciáto y Dufzę Twoie, proíze Cię 
przez ten ofobliwy Dar, ktoryć fam Pan vczynił, že 
Cię przyfpofobił z ták wielką chečia y pragnieniem, 
żtey Cnoty ná vsługę (wemu Máieítarowi Bofkiemu, 
racz mi vprośić łalkę, śżebym ia mogł W náśládo- 
waniu Twoim, oderwać cále ferce moie od świśrą , 
Rodžicow, Przyiaćloł, y od wízelkiego ftarania rze- 
czy žiemíkich y przemiiśiących, á podálac fię cá- 
le ná vpodobánie Bofkiey woli, ážeby raczył rządźić 
mną 
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mną, według więkfzey chwały fwoicy, y zbawienia 


dulze moiey; á oraz, żebym. ia mogł zá ratunkiem 
Twoim, zachowść fię ná dufzy_y ćiele moim, Zá- 
wize czyftym y wolnym od wizelakiey zmázy čiele. 
fney pożądliwośći ; żebym zasłużył przez Twoiev 
Przenayświętfze ręce, bydź prezentowany do onego 
Swiętego Koščiotá, to ieft; Chryftula Syná Twego 
w lego Chwale Niebiefkiey. 

; , — Log” ea di A > 

Nauki Chrześćidńlkie. 

L go" Mścka Bofka, Ktora była pierwey Swię- 

ca, aniżeli narodzoną, y ták potwierdzoną 
ww láľce, że nie moglá zgrzefzyć śni powfzednie, z 
chroniła fie y zamknęła w poświęconym Kśćiele , 
od fwoich młodych lat, nie wychodząc nigdy z one- 
go mieyfcś, poki zá fporzadženiem Bofkim, nie. by- 
ła poślubiona lozefowi? czy nie ma fię pomnażać 
wola drugich Panien, kcore nie fa poświęcone, iáko 
Przebłogosław: Pánná zoftawáč zámknietemi, chro- 
niac (ie iáko naybardziey oczu ludzkich, y zabawek 
niepotrzebnych ; Albowiem takim fpofobem, będą 
beśpiecznieyfze. Przećiwhym zás (pofobé, ieżeli chcą 
chodžié według fwoiey wolnosči: znaydą fię w wiel- 
kich niebeśpieczeńitwach, ze (zkodą duíže y dobrey 
sławy fwoiey włafney. 

II. Była Przebłogosławiona Pánná ofiárowána. 
do Koščiolá, przez ręce (woich Rodžicow loáchy. 
má y Anny, pełniąc Votum, ktore oni vczynili Pá- 
nu: od ktorych, iáko także od oney Swiętey Anny, Má- 
tki Samuela Proroka, ktora zárownie ofiarowała (we- 
go iedynego Syná, ná vsługę Panu d oKośćiołś; má- 
ią brać przykład wfzyfcy Oycowicy Matki, nietylko 
pełnić dofkonale to, co dla Synow fwoich obiecáli 

K przez 
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przez Votum Bocu; bowiem iett nápiľano. Siquid 
Eoele: 5. zonsfi DEO we morer reddere, dilplicet enim Dao infidea 
ls č» fulta promifio; Ale mála tež pilnie ftrzedz fię, 
nie odry wác álbo prze(zkadzać, ich'włafnym Synon 
ážeby wypełniśli Votá, vczynione Pánu Bocu po lce 
čiech dyfkretycy, to ieft dofkonałych. 

III. Panna Przenayświętfza, choćiafz iefzcze młoe 
da, byłś zamknięta w Kościele, oddalona od wízel- 
kiego Ipotkowánia świśta, zkad vozmy (ie, Že ieft 
bardzo pomocną żyćju pobożnemu y cnotliwey kon- 
werfacyey, bydź wychowanym w młodośći, w boiá- 
śni Bożey, y dobrych obyczálách, oddalonym od 
wízelákich okázyi świacowych; ślbowiem, iáko po- 
wiedžial mądry Sálámon. — Mlodšieniec [prámuiac fié 
wedlug żywot młodośći frvoiey: kiedy przytdjie do fiarości, 
nie odrzuci go 

IV. Ztego przykładu Swiętych Rodžicow Bło- 
gostáwioncy PAony, máig Oycowie y Mátki brać 
zbawienny dokument, bydž pílnemi w wychowaniu 
dobrze, Cnotliwie., (woich Synow, od ich młodośći 
y dziečinnych lac, álbo w ich włalnym Domie , álbo 
ná infzym mieyfcu poččiwym, kędyby nie mieli o- 
kázycy do żadnego złego, albo pogorízenia: ale aby 
bráli dobry przykład; y vezyli fię naśladować Cnoty» 
á chronili ie wyftępkow: albowiem ca ieft ofobliwa: 
przyczyná, že Białegłowy ták fa śmiałe, y rozpaláne 
ná niecnoty , že były w [woicý młodości od Rodži- 
cow wychowane w zbytecznych pielzcżotach. 

V. Przebłogosławiona Pánná, chočia(z była Nay- 
godnieyfza, przećięiednak pierwfze nauki, ktorych 
fię vezylá w-fwoiey. młodośći, były, ychronienie fię 
Judzkich oczu, czytanie Piímá Świętego, y zabawy 
ręczne, przynaležyte poczčiwy m Białymgłowom, iá- 
ko o Nicy powiedział mądry Salamon, W Ofobie o- 

ney 
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ney Białeygłowy mocney, ták bardzo sławney 'w.Pi- 
śmie. Dnafivit lanam 6) linum , ST operata ef confilio 
manuum fuarumt». Szukała metny y lnu» á robiła nig ne- 
diug rády rak [moich, Ná závítydzenie wiele Sláche- 
ených á zacnych Olob nafzych czálow., ktore mája 
fobie zá niestawe, ieżeli ich Synowie ślbo.Corki pie 
vcza fię zwyczálow $wiśtowych » á dla tego nay- 
pierwízych náuk veza ich, iáko to, táňcowáč, grać, 
śpiewać, &c7 Dla tego, co zá dźiw, ieżeli potym ich 
Synowie, nápiwízy fię -w młodośći fwoiey mleka 
światowego, fłaią (ie iako ich nazywa Pan, Synami 
tego Wieku, pełnemi madrosči čieleíney, bez duchá, 
bez Nabożeńftwa, y boiażni Bofkiey. 
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O Pošlubieniu Drzeblogosťawioney Matki 


Bojkiey CM A NE 1 Jozefowi. 
Ewangelia. 


Táiemnice. 


Proy: 41 


Atryárchá lozef będąc w Ægiptćie, dla zá Gėne:39 
3 


chowánia wiary Pánu (wemu, Ktory daf mu 
K 2 w ftraż 
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w ftraż wfzytek Dom, áby záchowáť we wfzyz: 
„ tkim Czyftość Mafżonki lego. 
Gen: 41 


Nad to, gdy mu było dano w fraz (záfowá- 
) . 7 # 7 7 vá ľá . . 
nie Zboża od Krolá Faraona, zachował wiernie 
wízytkie Zboża; dla požywienia onego Ludu. 


Proroctwa. 


tais sy A Cepil ad Proferifam 1 concepit, 15 peperit fili- 


um; U dixit Dominus ad me, Voca nomen eius, 
Accelera [polia detrahere, fejtina predari. Przyftg- 
pilem byf do: iedney Prorokini, 4 Oná poczetá y 
porodžiłá Syná,.y rzekt Pan do mnie, Názwiefz 
Imie lego.  Pośpiefz fig brać łupy, odbierać co! 
prędzey dobytek. | 

Habitabit iuvenis cum Virgine, U gaudebit (bot 
Jus, fuper (ponfam. _ Mięfzkać będźie Mtodźian > 
Pánng, 4 wefelić fig będźie Oblubieniec z Oblu: 
bienicą fwoią: 


Rozmyślania. 


POS I. Uważ wyfoka Radę Tey Naymędr- 

fzey Panny, Ktora choćialz była pod onym prá- 
wem Ziemfkim á Cielefnym, iáko Pánná duchowna 
y Ewáageliczna, dáleko przed tym, śniżeli Ewange- 
lia, była od Apoftołow opowiedžiána y opifna: zá- 
chowała tak dofkonśle Przykazánie nowego Prawa; 
albowiem Starozakonne Prawo przykázowálo, áże- 
by wízyckie Panny, gdy przyidą do przyzwoitych 
lat (wo 
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fat fwoich , fzly zá Maž, y pilnowály rodzenia. 
Synow, á przeto niepłodne y nierodzávne, były po- 
czytane zá niesfawne y przeklęte. Ale Pánná Prze- 
nayświętfza medrzey filozofuiac, odważyła (ie nigdy 
nie znać Mežá, y poświęciła. Nayślicznieyfzy Kwiác 
Panieńftwa (wego, Bocu Stworzycielowi (wemu. Y 
nie džiw, álbowiem Oná była zonego Bofkiego po- 
mázánia Ducha Swięrtego nauczona, á ono Słowo 
Bofkie żywe y fkuteczne; ono Słowo Przedwieczne, 
było pierwey leyNauczycielć,śniżeliSynćm s pierwey 
nauczyłolązmysłu Poiętośći, ániželi fię przyodźiało 
ley Ciałem. Dla tego, ofobliwsza przyczyną przypro- 
wadźła była Pannę do zaślubienia fię; ażeby 14ko 
posłufzna á Przezacna Corka Abráámá , dolyč vozy- 
piłą woli Bofkiey, do ktorey fię Oná we wfzytkich 
"fwoich (prawach zawfze (toľowálá : y rzecz godna 
do wierzenia, że oraz Pan obiawił ley, iżlon Oblu- 
bieniec , ktoremu miała bydź poślubiona , miał bydž 
także czyftym, y nie rákdálece Małżonkients, iako 
świadectwem y prawdžiwým ftrozem [cy Pánieň(twá. 
Przyczyny potym były te, dla kčorých Bofka Mądrość 
chčiátá, ażeby Panna Przebłogosławiona , była po- 
sťuízna ý miała Małżonka. Piermfa, ażeby w Olo- 
bie Iey:reprezentowała (ie Taiemnicś złączenia, kto- 
ra miáta bydź między Chryftufem 4 Kośćiołem, kto- 
ry ieft oraz Panną, y Oblubienicą iego, y Matką wfzy- 
tkich wiernych Dla tego, niemogła fię znaleść ofo- 
bá fpofobnieyfza, do wyráženia tey Tálemníce nad 
Marya, Ktora oraz była Panną, Oblubienicą, y Má- 
tka. Nádtro,przvaaležátobárdzo,relpekré láme? Páná 
Chryftufá jálbowiem: gdyby fię był národžiť z Panny 
nie zamężney, nie ptzyięliby Go byli Zýdži y drudzy 
zá Meffyafzą, yowízé iakoby nie dobrze vrodzony,byŤ 
by wzgardzony y odrzucony. “Po mtore, ażeby Ten 
K 3 
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SAKRAMENT był zakryty y niewiádomy Diabłu, kto“ 
ry, gdyby była Panna MaRvA poczęła bez Mežá, mogł 
by był porozumiewść, że Ona była oną Panną proro- 
kowśną od Izśiafzś , dla tego dobrze przynależśło » 
śżeby Czárt oízukať (ie, že Oná była zamężną, “Po 
t#rzečie , ážeby była ziáwiona Genealogia Chryftufo- 
wa, że On pochodžiť z Pokolenia ludy y Krolewfkiey 
Familicy Dawida ; ślbowiem przez Gencálogia la- 
zefa Oblubieńca Pánny MaRYEy, ktory był z Domu 
Dawidá, obiśśnia (ie Geneálogia Pánny, y zárownie. 
Chryftufá Syná Jey. Pao czwarie, przyzależśło także, 
dla rządzenia (imegoż Páná, gdy był Džiečiečiem.. 
Dla tego Iozef był miśny zá Oycá y Opiekuná Dzie. 
Čicčiá IEzuśa, y oraz także ażeby miał y z Márka o 
Ním ftarśnie, idac y powracáiac z Egiptu, żywił ták 
Márke iako y Syná pracą y zarobkiem rak (woich. 
Nád to, przynaležáto także dla“ fámey Pánny Mátki 
Bofkiey, ážeby była poślubiona. WVaprzed, ážeby ob- 
iawiwizy fię to, že byłą brzemienną, nie była od Zy- 
dow zábita, iáko Prawo rofkńzawało. Po mżore, á- 
żeby była wolna od zelżywośći, znayduiąc fię brze- 
mienna bez Małżonka. Dla tego Pan, (przefirzegá- 
iac ferdecznie, Honoru y dobrey sławy Mátki (wo. 
iey ) chčiat raczey, żeby powatpiwáli o lego Nśro- 
dzeniu, że nie Národži? fię z Panny » śniżeli o Czy- 
ftośći Mátki lego, wiedząc iáko Ona byłą wftydliwa, 
á iśko delikácka sław Białagłowika. Po trzecie, á- 
żeby -Obłubieniec służył Icy, aie tylko zá Towárzy- 
fza, ale też w porátowániu wyżywienia, bedac Oná 
Vbogą y młoda. Dla tego, iako Paa przy fkończe. 
niu Zywoca fwego, zálećił lą Vezniowi, ták teraz 


przez Anyoła, oddał lą zá Oblubienicę, y zślećił lo- 


zełowi, Człowiekowi fprawiedliwemu, śżeby był ley 
wiernym Scrozem. Poczmarte, śżeby tak wielką go- 
dność 


o POSL UBIENIVY N.P, M. o 


dność Panny, Ciako Ona ftátá (ie Matką Bofką) byłą 
oraz złączona z pokorą, będąc Zona iednege Cieśle», 
iako pogardzśiąc Pánem mowili Zydżi. 4 nie żeślże 
On Synem iedmego Gieśle. Dla tego przynaležáto, 
śżeby w Olobie Marki Bofkiey, záchowátá fię ród 
Medrcá. lm iefies miekfým, tym fie gfebiey vpokarzay Eccle! 3, 
we mfytkich rzeczách, á znaydżień tsfke przed obliczno: 
ścią <Bofkg. Násllátek, przynależało, ážeby Przebło- 
gostawiona Pánná, byłą zásťubiona dla refpekcu y 
pożytku nafzego. A naprzed, śżeby przez świadectwo 
lozefa, obiaśniło fię prawdžiwiey, że Chryftus Naro. 
dźił ię z Panny s albowiem żadne świadectwo nad to, 
nie mogło fię znaleść w'ernicyfze y.pewnicyfze, iako 
Tey famże Małżonek. Dla tego, iáko Apoftoł Tomafz 
powątpiwalący, dotknawfzy fe, Ran ftał (ie świade- 
ecwem prawdźiwego Zmartwychwftania Pańfkiego; 
tåk y lozef powątpiwał ,iednak zoftawizy od Anyo- 
lá vpewniony o prawdżie, był prawdžiwym świade- 
ctwem Pánieňítwá y całośći, (woiey Oblubienice. Po 
mito re, chčiat Pan „ážeby lego Mátká, była oraz Pán- 
ną y Oblubienica, śzeby w Ofobie Iey, ieden y drugi 
fan, Panieńfki iak y Małżeńfki, bytbárdžiey vczczo- 
ny y potwierdzony, y śżeby Zywot ley, Č iáko tey 
ktora ozdobą y vczćiwośćią Panieńftwa > był iako 
ieden przykład wízelkiey wftydliwośći, przełożony 
nietylko Pannom, ále też Mežátym y Wdowom, w 
ktorym wfzyckie miały fię przeglądać + á cak Ona 
ftała fię wfzytkim naywyžíza Cnotą, ażeby wizyce 
kich wžywáfá do nósładowania, fwoich wyfokich 
Cnot. Dlatego, ná przykład Pánnô, ftátá liç nayfkro- 
ganieyfza Panną: Mężatym, Nayczyftíza Mężśtką: 
Wdowom, Naypoboźniey(zą Wdowa: 
Il. Vwaž, iako przyfzedłizy Panna Przenayświęt- 
fza do lat czcernaftu, Kapłani Kośćielni myślili, we. 
diug 
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dług poľtánowienia Prawa y zwyczśiu; onego Swig. 
tego mieyfca, poftanowić la w (tanie Małżeń (kim s 
á tak zá pozwoleniem ley, albowiem Ona wiedźiałą, 
że to ieft Wola Bofka , między wízyrkiemi z ley Fá- 
miliey, obrali Człowieka według fwego zdania, (prá: 
wiedliwego y bolacego fię Boca, ażeby był podo- 
bay obyczńiom Panny Nayświętlzey, Ktorey Prze- 
nayświętfzy Zywot y wyfoka Pobożność, była wlzy- 
tkim bardzo dobrze wiádoma. Obráli redy pobożnega 
lozefa, Slácherneso vrodzeniem, ślbowiem fzedł z 
Pokolenia ludy, y z Krolewfkiego. Domu Dawida, á- 
le vbogi wdobrach y fortunie , ktoremu obiecáli zá 
Oblubienice Przenayświętfzą Pannę. Kedy Vwaž, 
gdy przyfzedł džieň onego Czyftego Poślubienia, Z 
jáka vkládnosčia-Oloby fwoiey, y z iaśkim wítydem 
Panieńfkim, Oná, Ktora iuż byłą poślubiona Krolowi 
Niebiefkiemu, prezenrowátá fię do Pošlubienia Czło- 
wiekowi Ziemíkiemu, Ná ten czas, Midžiatbyš był 
Onę Czyftą Rebekę, wżiętą zá Oblubienicę od sługi 
Abráámoweso, nie dla siebie, śle aby był ftrożem ley 
Pánieňftwá, dla ofiarowania ley Pánu (wemu Izááko- 
wi. > Bardzo pokorne zdało fię ono Małżeńftwo, mię- 
dzy Olobámi ták vbogiemi, w oczách ludzkich: śle 
oczom Bofkim, ktore vważńią [ercá, y ważą nie Do- 
ftátki álbo zacne Vrodzenie, śle tylko Cnoty : było 
naysławnieyfze, nayzacnieyfze, nayczyft(ze, Ktore 
tylko widžiáne być mogło ná swiečie, Tám niewidżiał- 
byś był wielkiego tłumu, śni wefołośći ludźi, śle kupy 
niezliczonych Anyołow, ktorzy niebieíkim śpicwa- 
niem y rádoščia czčili one Ofoby , fwemu Pánu tak 
miłe y vkocháne. Z drugiey ftrony, w Ofobie dobre- 
go lozefa vwaz, onego Wielkiego Párryárche Iozefóń,, 
Syna lákobowego, 4 obaczyfz , že ten ktory był Oe 
blubieńcć Paony, nietylko zasłużył mieć lego Imię, úle 
dofta ~ 
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doftapić teżiego Czyftośći, iego niewinnošči y łófki, 
albowiem Jáko on Párryárchá lože£, dla zazdęośći ad 
Braći, był záprzedány y záprowádzony do A gipru, 
(co było Taięmnicą przedánm Chryftufowego ) tak 
ten včiekálac przed zazdrośćią Fieroda, zániosť Te- 
goż Chryftulá do /Egiptu. Támten záchowuige Wiá» 
rę Pánu iwemu, zachował czyfłość iego Zony. 
Ten znając Malzonke fwoię, á Matkę (wego Pana 
bydź Panną, zárownie zśchowuiąc wftrzemieżliwość, 
ftał fięley prawdziwym Strożem. 4 Amtemu dał Boe 
Znśromość:śiłu Taiemnic. "Ten zśrownie fat fię V- 
czeítnikiem Ne;biefkich SaxrameENTOW. Támren zá- 
chował makę”/Egiptfka do pożywienia onego Ludu. 
A ren miał wftraży y opiece fwoiey, Chleb żywy z 
Niebś dla zbawienia świśra. Y bárdzo.dobrze przý- 
naležáto mu Imię lozrra, ktore fie Homóczy Frayro- 
Śnienie; álbowicm on w tym czyftym *Poślubieniu, Z 
Panna był podnieślony, y rost pomnożeniem Cnotu, 
Honorem sławy, Vczćiwośćią ludzką,;y oną wielką 
Godnosčia bydź, iśkoby.Rządcą, Strożem, y domnie- 
mánym Oycem lámego Boca. Dlatego, niemafz w 
tym żadney watpliwosči, że on był Człowiekiem o- 
fobliwey dobroči y wiernośći, ktoremu Márká Zbów 
wičielá była poślubioną, Sługa zaprawdę wierny, y 
„Mądry, ktorego Pan obrał,'za poratunek y pociechę 
M śtce fwoiey, zá Rządzcę Ciała fwego; á náoftá- 
rek, zá Coádiurorá prawdźywego (fwoieh Bofkich 
Rad ná zietni. Człowiek zśprawdę według ferca 
Bofkiego, ktoremu láko drugiemu Dawidowi, obiá- 
wił rzeczy táiemne y fkryte fwoiey Mądrośći, y jc- 
go vczynił wiadomym, oney glebokicy Tálemnice., 
ktorey:żaden Z Xiażąt tego świata nie poznał,krore- 
mu także pozwolił nietylko swwidžieč to, czego tak 
wiele Krolow y Prorokow pragnęło widźieć, śle też 

L ; stucháč, 
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sťucháč, nośić ná rekách wla(nyčh) obłópiść , cało: 
wóć,żywić, y rządźić, 

IL. Do ták wielu Cnoť Iożefowych, przyłączyła 
fię bárdzo podobna, že dla (woiey Nayczyltfzey O. 
blubienice, zachował (lg y on w Pásieú(twie : áżeb 
ztego ich Pánieňíkiego Małżeńftwń, Národžiť fie Syn 
Pánieňíkizálbowié ieżeli on pr zed tymMałżeńftwć zá. 
chował fię czyftym , iáko bez wącpliwośći możemy 
wierzyć, o iednym Człowieku, zá świądectwem Pifmś 


Swiętego, ták $prawiedliwym y Swiętym; y ničznáv» > 


duie:fię nápifano ináczey , ażeby on miał mieć inizą 
Małżonkę. nad MARYa, Ktorą miał tylko zá Oblubie- 
nice, á on raczey był Strożem, á nić Małżonkiem_; 
idźie zá tym słaśnie, ze on zachował oraz z Panną 
Przenayświętfzą czyftość wieczną; albowiem, iezeli 
Chryftus Matce fwoiey iuż doyžrátey w wieku, nie. 
chciał zoftówić infzego Strožá , tylko laná Pán- 
nę: tym bardźiey mamy wierzyć, že tež Matkę fwoię 
w wieku młodym, opatrzył Scrożem także Panna: śl. 
bowiem Syn Bofki iáko fię niechčia? Nśrodźić tyl- 
Ko z Czyftosči Panieńlkiey, ták niechčiat bydź tylko 
rękami  Pánicňíkiemi, piáltowány , y wychowśny : 
nád to, przyaależało dobrze, azeby ten Swięty Czło- 
wiek był od Boca vdárowány tą ofobliwą łáíką, dla 
vsługi ktora mu była zlecona, ażeby mogł bešpie. 
cznicy y wltrzemiežliwiey, tak w domu, iako y kędy 


indźicy obcować z fwoią. Nayczyftíza Oblubienica. : 


Z.kąd możemy poznáč, Ciáko: trzymśią niektorzy 
Doktorowie ) że Przebiogostáwiona Panna, ználac 
Cnoctę y Swigrobliwosč Oblubieńca (wego , (iáko o 
tym miáłá od Páná Boca ofobliwe obiawienie ) ZgO- 
dźiła fię znim od początku: Ich Poślubienia, zacho. 
wać oraz wieczna Czyftość, śżeby w tych dwochCzy- 
ftych Oblubieňcách, petmło fie Proroctwo Izáiafzá, 
Habita- 
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Hobitabit luveró cum Virgine, € gaudebit [ponfm fuper sľa. 62, 


onfam. Miefkać bedzie Mtodżian z beśpieczeńkimem , Y 
czyłłością z Panną á Oblubieniec čiefsé fie bedzie z [moig 
Oblubienice, Ani wtym nie miała zadney trúdnosči 
Pannś, radżić Iozefowi, tak zá (kutkiem Ducha Swig- 
tego, Ktory przez Vítá Tey mowił, iako tez zá łafką 
tegoż Ducha świętego; ktora (práwowátá w Dufzy 
onego Człowieka Ípráwiedlmwego, náktániálac go do 
ták czyftego á Swictego przedsiewžicčia. Choćiafz 


% zda fię podobno do wierzenia, że Panna Przenay- 


świętfza, iak fkoro po cudówncy Rádžie, ofiśrowś- 
14 wizytkę siebie famę Panu, iáko Tá, Ktora zawize 
milczenie záchowátá,y ochotnieyfza zamilczeć,amiże- 
li mowić, Cofobliwie w Mśterycy Gnoct y Dárow od 
Boca odebravych ) mie obiawiatá áni Iozefowi Oblu- 
bieńcowi (wemu, PrzędsięwżięćiaPanieńftwA (wego, 
oddáläť fie wfzytka w ręce Bofkie, y poruczálac 
ze wfzeláka yfnośćia , początek y koniec wfzytkich 
{praw fwoicb, Bofkiey opźtrznośći. (O żywa wiáro 
Pánicú(ka ! iáka w cátym Izráclu nie mogła fię zná- 
Jeść. O rzadko widžiána fczyrośći! záprawde Go- 
łębicy, Ktora zwyciężyła y przewyžlzytá wfzelaką 
Módrość światową. O wyfoka wlpániálosšči! wmy- 
slu vfaiqcego w Bocu, naśladuiąc w tym rády «onego 
Swiętego Krola Dawida, ;ktorego Oná była godną 
Corka. Revela Domino vitam iuam, EF Spera in co EF 
ipfe fuciet. Odkrył Panu drogi Tmoie , y Tmoie prógnie- 
nia, i vfay mu | & on.czynić bedzie zá Cie: láko zapra- 
wde vezyniť potym Pan, kiedy posłał Anyołś fwe- 
go do lôzefá, śżeby go vczynił wiadomym, o cáto. 
śći Oblubienice (woiey, y oták wyfokiey Tájemnicy 
Icgo Wóielenia. 

IV. Vważ, iáko dobrże w Ofobie Tozefa, Oblu- 


bieńca Panny , >. Prorok, | Acce/ffad Propbe- Efu, 9. 
2 


tika m 
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#šfam © concepit.. Przsltapiťen do iedney Prorokini, tong 
Poczelá, A co zá iníza była Tá ProrSkini, ieželi nics 
Pánná Przenayświęcfza ? Ktora záwíze była pełna. 
Duchá Prorockiego? 4-na ten czas iáko od Elzbiety 
iwoiey krewney , była z ták wielkim błogosławień 
ftwem przyietá, Prorokowálá onym Bofkim Hy. 
WEM.: Magnificat anima mea Dominum. Opowiśda- 
iąc, 14ko Ona miała bydź nazwana od wfzytkich Na. 
rodow, Błogosławiona. Do tey tedy Prorokini przy- 
ftąpił lozef, kiedy mu bytá. dana zá Oblubienice. Pczy- 
ftapił do. Niey iuž nie ióko Małżonek áftekrem čiele. 
fnym, ale iáko Czysty Oblubieniec, iśko wierny To- 
wárZyíz y -$troż. Było zdprawdę to Ma. »ńftwo 
między Panną. á lozefem, C według vdatnośdi iego 
powierzchowney ) prawdziwe y włafbe, śle iednak 
Święte, Panieńlkie y Anyelfkie, podobne onemu a 
Kcorym powiedźigł Apoftoł, Defendi Fis uni Viro, 
Virginem calam exhibere Chrifło, lam Cie poślubił Czlaw 
wiekowi, iśko Pańne Czyfia Chryštuľomí. | Teželi tedy o 
ták wielu inízych Swietych czytamy , kcorzy dla. 
miłości Niebiefkiego Oblubieúcá, y pragnienia wie- 
cznego Wefela, záchowáli oraz ze (wemi Oblubieni. 
cámi, wieczne Pánieňftwo z bardzo dobrze przynale- 
zało, śżeby Ta Palma dána byłą nád wízyrkie, Tey 
Ktora była obrána Matka Bolka: ázeby w Przedšie. 
wžiččiu y Cnočie Panieńlkiey, od żadnego Człowiekś 
niebyła przewyžízona, Ta Ktora przewyžíza Anyo- 
łow Czyftość:ą, y zawize była całemu świścu Zwier- 
ćlńdiem, y przykladem Tey Nazacnieyfzey Cnoty. 
Przydał potym Prorok, že przyftąp wizy do Oney Pro» 
rokini, Poczęłą y Porodżiła. Pboczęłś zaprawdę Prze- 
nayświęciza Pánná, śle zá fprawa Duchá Swierego,á 
-/MOCA Naywyžízego poradźiła Syná4, według tego, co 

o Tcyže Pannie powicdžiai tenże Protok, Ecce Virgo 
cançipret 


diety 
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concipief, EF pariet Filium. Oto Pánná pocznie, á poro- 
dji Syná. Nie dżiw, że iedna Białagłowa maäiac Ma. 
ża, pocznie, y rodźi: ale že ičdná Pánná, czyni to, zo: 
ftńiac Panną, był ofobliwy Dar y Przywiley dany 
Márce Bofkiey, gdyż Boeu nie przynałeżało, ażeby fit 
Narodził zinfzey, tylko z Panny. Synowi potym» 
Tey Panny y Prorokini, było od fimego Boca dane 
ono cudowne Imię. Accelera [bolia detrahere , feffinaa 
Pramari,  Pospieí pe brać łupy, y odbierać zdobycz. Y coż 
to za Imię tak niewiadome? ieżeli nie tofz ktore ro. 
fkazał Boc, śżeby było dane lego Iednorodzonemu 
Synowi, kiedy przez vítá Anyelfkie powiedžiať Ioze. 
fowi. Pariet Filium, ©: vocabú Nomen Bius IESP mM, 
ipfe enim [aluum faciet Pepulum [uum a peccatis cerung, 
Porodzi Syna, 4 názmielí Imie lego lezvs , albowiem Oa 
zbówi Lud (moj od grzechom. Jeżeli. tedy Imię lEzu- 
sowe nic infzego nieznaczyło, tylko Zbáwičielá : á po- 
winnosč Zbáwičielá ieft zwyćiężść Nieprzyiaćioły, 
łupy y dobyrki odbierać, vwolmiśiąc Lud fwoy z nie- 
woli, dlatego, dobrze powiedźiał Prorok, że Imię, 
ktorym będźie mianowany .Syn Fey Prorokini, y cu- 
downey Panny będźie. ` Accelera [bolia detrahere, feling 
predari. A tę powinność Zbáwićielá, bardzo do- 
brze wykonał Iezus, Pan nafz, Ktory, iśko On pos 
wiedźiał, był onym naymocnieyfzým Wodzem, Kto- 
ry przyízedízy ná pomoc ludowi (wemu; zwyčiežyt 
v zwiążał onego zbroynego Mocarza:, dręczącego 
świac, y pobrał iego łupy, y z oney zdobyczy złu 
pii, ktora: on niestušnie (obie przywłafczał. O Fym 
Zbáwičielu mowił Prorok, kiedy powiedźiał. 4/ceń- 
dilli m altum , capri! captivitatem, IP fiepuiąc ná Wafa- 
kości, mžiatet z (oba lupy y zdobyczy. Nieprzyraćielikiey, 
ktore zoftawaiy przez tak niemały czás, pod okru- 
cienitwem Tyráná Pickielnego. Otofz tedy'iśk Czy- 

L3 fta była. 
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ftabyłá TáOblubienicá,do Ktorey Tozef£przyftapil: iák 
W ftrzemieżliwa ich konwerfácya, y lak Swiety Owoc, 
Ktory z tego Matženítwá wyniknaf ; Ktory był O- 
nym Swięcym nád Swięcymi, Ona lafnośćia Przed: 
wiecznego świácłá, Onym Zwiezćiądłem bez Zmázy 


„ Maieftacu Bofkiego; Ktory iáko chćiał, ażeby Jego 


Márká, była Swięta pierwey, aniżeli Narodzona, ták 
potym raczył [4 zachować, czyftą y niezmázána do 
famey śmierci. 

V. sOdprawiwfzy fię tedy 'Wefele Przenayświec- 
fzey Panny «w Názaretčie „-kedy Jozef mięfzkał , 
y kędy potym Abyoł teyże Pannie Zwiśftował zál. 
bowiem był zwyczay w Zydow , że Małżonkowie 
przed złączeniem ię z {wemi Oblubienicámi, zoftá- 
wiáli ie na niektory czás w domu Rodźicow, álbo 
trzymáli ie:w fwoim domu, iśkoby zá ftraža ze wízelás 
ką -vczćiwośćia, Vwaž tu, co W ten:czás czyniła, y 
czym fię zábawiáłá Przenayświęciza Pánná : Oná, 
Ktora przedtym zwykła obcowáč,wiecey z Anyofás« 
mi ćniżeli z ludźmi, y pilnować bárdžiey Cnot Niebie- 
fkich , ,ániželi Ziemfkich. - Tambyś Ja obaczył był, 
pod oz4s zabawną y pilnuijącą powinnošči Marty; iak 
z wielką fwoią pociechą , przykľadálá fwoich: świę. 
tych Rak, godnych Bo:GA, do zabaw podłych y li- 
chych domowych : kędy możefz pomyslič, 1áko Tá, 
Ktora była obrana zá Matkę Bofką , vpokarzałą (ie, 
y fzanowała,,onego Vbogiego Cieśle, Oblubieńca 
fwego, á on-tákže, iśko Człowiek fprawiedliwy y 
Madry, iako zofławał w podźiwieniu z tak wielkiey 
Cnoty y Swiątobliwośći fwoiey Oblubienice > ponie- 
waż zdało fię mu, že mięlzkał iuż nie zPanną, álo 
z Niebiefkim Anyołem. Dlatego; poczynał fzano- 
wać lą, nie iáko Malžonke fwoię, álesiáko Panią y 


Dobrodźiykę. Vważ, ziak wielkim ftaraniem, y S. 


fprzeci- 
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fprzečiwiániem, ftáráli fre ná odmiáne + Kto zNich 
mogslby by dž postufznicy fzým y pokotniey(zym. Dla 
tego, može fię wierzyć , že lozef, dla przykładu Tey 
Íwoicy Swiętey Oblubienice, codźiennie pomnażał (ig 
y rosł w Cnoćie, ofobliwie wzáchowániu Czyftośći. 
O iáko dobrze fpełniło fig w onym domie! co po- 
wiedżiał Prorok. Ozi babitare facit wnanimes in do- 
mo, On Pan, Ktory Prámvnie, że ofoby ww pol miefkiiące, 
fa iednego vmysťu y chcema, Aieželi w Ewángeliey ná- 
pifano, o Zácháryaízu y Elzbiečie iego Małżonces, 
Rodžicách laná Posfáňcá Pańfkiego, že byli (prawie- 
dliwemi przed oblicznośćtą Bofíka, y przeftrzegiiące- 
mi Prawą lego, obcuiąc z fobą bez żadnego víkar- 
żania fpolnie , ińk daleko więkfze záchowánie Swig- 
tobliwośći,y iedność znávdowáfá fię wonym Domie, 
między IOozEFEM á MarYg , z Ktorey miał fię Náro. 
dźić famze Pan Pokoiu. Tám nie było víkaržánia fię, 
ani disguftow , áni żadney odmiany wzdóaniu', álej 
wielki pokoy y ziednóczenie , dofkonśła miłość y 
wyloka vczćiwość. Dom zaprawdę zdał (ie vbogi 
w dobrá Ziemíkie , ale bogśty y pełny Niebiefkich 
Cnot. Tam nie było doftatkiem, śni sług ktorzyby 
służyli. ani Przyiaćioł, ktorzyby nawiedzali, one U- 
bogie Małżeńftwo ; tylko Anyołowie Swieči, ktorzy 
Im siużyli y náwiedzáli, ćielząc fię, z Ich tak wyfa- 
kiey Czyftośći, y ła(ki od BoGA orrzymáncy. Y co 
zá dziwi że tám vítáwicznie przemięfzkiwały Cho- 
ry Anyelíkie? albowiem támže był fam Pan Anyołow; 
bowiem ieżeli On powiedźiał oinfzych fwoich słu- 
gach, Ze kędykolwiek bedžie dwoch albo trzech zgro- 
madzonych w Imię lego, On bedžie we środku nich: 
iako więcey mamy wierzyć, że [amze Pan znaydowat 
fi? międźy Onemi Oblubieňcámi, z Ktorych Marya 
miała Mu bydź Matką, á [ozef miał Go chować, y 

ftrzedz 


$ 
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ftrzedz w lego džiečiňftwie, O! co za błogosławio: 
ny Dom? ol co zá vezčiwe Małżeńfiwo? o! co zá 
fzczęśliwe Towśrzyftwo? 


Modlitwa. 


Przeczyfta á Naýposluinievfza Pánno ! Ktorafto- 
AJ fuiąc fie we wfzyckim do woli Bofkiey , chćiałas 
bydž ogolocona zwołnośći y pociechy ducha Twe- 
go, á podźć fie niewoli y Čielzkiemu lárzmú Małżeń. 
fkiemuj prolzę Cię przez to Twoie ofobliwe posłu 
fzeńftwo, y oddalenie woli Twoiey, y przez onoczy- 
Be obcowanie, ktore było między Tobą y lozefem>, 
Oblubieńcem Twoim , raczylz vprošič mi v Twegd 
Nayslodízego Syna, śżebym Ja wkáždym ftanie žy- 
wota mego nie vczynił żadney rzeczy przečiwko po- 
„słufzeńftwu Przykazania Bofkiego, czymbym mogł 
obrázie Bofki Máieftat: a nád co, niechay raezy V- 
džielič dufzy meiey Miłośći y prágienia Czýftosci 
ážebym prowadząc żywot moy, ze wizelaką czyfło« 
śćią ferca y ciała, zasłużyłem ná tamtym świecie» 
„bydź, iáko czyfta Oblubienicá prezentowany onemu 
Panus ná Ktorego tylko patrzą Anyołowie, y znim 
fię čielza, czyftego fetcą „Ludzie. 


4 O S PNE 4 ią 
' Nauki Chrześćiańdlkie. 
I. Hociafz Przedšlewžie čie y Stan Pánieňfki, 
"ktory Przeblogosláwiona Pánná zśchował4, 
„był ták wielkiey dofkonátosči y zasługi, przečígie- 
dnák gdy zrozumiáfá, że ieft-Wola Bofka. ážeby by. 
dá poslubiona iednemu Cžlowickowi, wfzytka oddá. 
14. fię w lego Przenayświętize Ręce, z kąd náuczmy 
fię , że chočiaíz w vezynkách y rzeczach $wiatobli- 
Í wych, 


víto« 
eci 
nemu 
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wych y. dofkonálych, kiedy ináczey nam fporządza- 
ja ftarśi y Przełozeni náši, chočiaíz mnieyfzey do- 
fkołośći według zdania náfzego , mamy posłufzve- 
mi bydž ochotnie, y rozumieć, że to ieft lepiey dla, 
nas, co rofkażano, przekładaiąc zawfze wolą Prze- 
łożonych, (ktorą rozumieć mamy zá wolą Bolka) 
nád náfze. 

I. Z tegoczyftego á Pánieňíkiego Małżeńfiwa, 
Przebłogosławioney Panny zlozefem, mogą lię náu- 
czyć Małżonkowie, że Małżeńftwo tych, ktorzy dla 
pragnienia więkfzey dofkonśłośći , zá dozwolenic 
iedney y drugiey trony, zachowuią wieczne Pánieň- 
ftwo y wftrzemieżliwość ,. nietylko ieft prawdžiwe y 
sluízne, śle też wielkiey zasługi, y rzecz bardzo przy- 
jemna Pánu Bocu nafzemu, rak wielkiemu Miłośni- 
kowi Czyftośći. Co zda fię, že rozumie także Apo- 
ftoł, kiedy radżi Chrzesčiánom. Wítrzemiežliwosé y 
Czyftość, aniżeli (tan Matžeňíki, przydálac, ázeby či, 
ktorzy iuż mála Zoby, ták znimi żyli, iákoby ich nie 
mieli ; álbowiem iako dołożył, že czás krotki, á figu- 
rá tego świata przemiia, dla tego ludžie máia poklá- 
dać raczey (woie ftarania, w doftaniu Dobr wiecznych, 
4 nie w dobrach y vpodobániách światowych , ktore 
krotko fkończyć fię máig, 

lil. Chcąc Pan wynieść y wysławić tak wyfoką 
Przebłogosławioną Pannę, ážeby Oná była Márka íá- 
mego BoGA, dla tego chčiať, ażeby nie tylko była 
Panną, śle też bardzo pokorna, y ażeby była wycho- 
wana w Kośćiele między Pánnámi vbogiemi; ážeby 
była podległa niewoli Małzeńfkicy, y śżeby miała 
Małżonka bardzo Vbogiego y w zgárdzoncgo : áže- 
by ludžie zrozumieli, że fundament dofkonátosči, y 
klucz, pod ktorym mála bydź zámkniete y ftrzeżone 
wizytkie Cnoty, ieft Pokorá, Dlatego , im ludźie» 
r M bárdžicy 
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bá džiey rofną , pomnażśiąc fię wDarách y láľkách 
vdżielonych fobieodP, Bogá, tym pilaiey ftarąć (i< má- 
ia, bydź pokornemi y nifkiego (ercá: ináczey, im wy» 
žey będą wynieśieni, gdy im zbywáč bedžie ná tym 
fundámenčie, tym więkfza będzie ich ruyná y niebe- 
špiecznieyfzy vpadek. 

IV; Jozefa, nie dla tego,że był Człowiekiem wiel. 
kim y sławnym według świátá, ále že był Spráwie- 
dliwym y Swiętym Pan obrať, zá Oblubieńca Máte 
ce fwoiey, z kąd potym nóftąpiła legož ták wielka. 
sław, že z Vbogfego á w zgardzonego Cieśle, ftał fię 
potym ták sławnym y vczćiwym v całego świata; á 
ták wynieśionym w Niebie. O gdyby Ludžie zro- 
zumieli te Filozofia, ofobliwie či, ktorzy pragną ho- 
norow y sławy, že prawdžiwa sławą y wielkość nie- 
zawisła, ná zgromadzaniu doftátkow, Maiętnośći y 
godności, śle ná (práwiedliwosči Chrześciańfkiey y 
pobożnośći żywota: pewna rzecz ieł, że pilnieyby 
fię ftacóli, y więkfzego myślenia zśżywali, z itać fię 
dobrymi, śmiżeli bogatymi, ftárác fię o Cnotę, ániže- 
Ji o fortuny y godnośći świeckie. Dla tego, takim 
przydáie fię częfto, že odłożywfzy ná trong Boca 
y dufzę (woię, fzukáiac honorow y wielkośći drogá- 
mi niesłufznemi, zoftála y ná cym y ná onym świe« 
čie zawftydzonemi, według tego co powiedżiał BoG 

1,Reg:2 przez (wego Proroka. Quicung, bonsrificaverit me gla- 
rificabo eums gui autem contetanunt me erunt ignobiles. 

i Ktokobwiek cześć mnie bedzie la go vezynte chwalebnym 
| a či ktorzy gárdza mną, bedą niemiádami y zawfydzeni. 
INNI V. Chočiaíz Przebłogosławiona Pánná była za- 
cnośćią Krwie, y iwoiemi cudownemi Cnorami, bár- 
dzo sławna, dla tego, możemy wierzyć, že lubo mo- 
gli la poftánowič wyžey wítanie Małżeńfkim: prze- 
Gięiednak obráli Iey lozefa Vbogiego Cieslę, caa 
wická 
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wieka wielkich Cnoty Swiatobliwośći. O iáko dá- 
feko odmiennym #poťobem! poftępuią fobie podziś- 
dżień w Małżeńftwóch Chrześćiańfkich : albowiem 
ftánowiac w ftanie Matzeňíkim Corki fwoie, málo o 
to dbaia, śżeby ich Małżonkowie byli coothwemi y 
šwiarobliwemi, byle byli bogáremi, avyniosiemi, y 
honorami vtytułowanemi według swiárá. Zórownie 
Małzonkowie, biorąc Zony, nie pátrzá ná Cnotę y 
przymioty Białagłowfkie, tylko ná wielkość pofagu, 
y powierzchowną piękność čiátá. Dla tego, widźie- 
my częftokroć, w rakowych Małżeńltwach, rák wiele 
niefzczęśliwych przypadkow, ták wiele difguftow, 
gorzkośći, defperacyey , y nic infzego niestycháč w 
ich domoftwách : tylko przeklectwá ludu, od Małe 
żonkow, że im dáli takowe Zony, á przečiwnym Ípo- 
fobemZony przeklinśią włalnych Rodźicow,żcie wy- 
dáli zá takich Malžonkow. 

Vl, Pan naywyžízy chciał; ażeby lego Przenay- 
šwietíza Márká, nietylko była Panna y Swiętą w O- 
czach lego Máieftaru, śle żeby też miátá takiego Mał- 
żonka, á to dla tego, ážeby vludži była wolna, od 
wlzelkiego podeyžrenia grzechu ; náuczálac nas, że 
nie dofyć w vezynkách náfzych, ktore czynimy,dofyć 
vezynič Pánu Bocu dobra nafzą intency3; ale po- 
trzeba, śżebyśmy fię ftrzegli, nie dać okázycy ża- 

dnego pogorfzenia ludziom: według tego co 
owiedźiał Apoftoł. Ze mamy wykonywać v- 
czynki náľte, dżeby nietylko byty dobre przed 
Obecznością Bolka, ále też y mw oczach 
ludzkich, 


9t 
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(w 
Ťetroie naftepuiace Rozmyślania, to ief Zwióftowóe 
ia, Nawiedzenia, Oczyfczenia Panny Przenayświet- 
fey , chocia wfpomniály fie iuž w Rozmyšlániách 
Zywota Chryftufa Páná nájšeo0, przečietednák po- 
tożone [a takżetu, ále dáleko obfevniey fym 
fpofobem opifáne. 
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O Źwiajślowaniu Anyellktm Przellogosiń. 
wioney Tannie_, 


Ewán gelia, 


VšOllány Anyof Gźbryel od BOGA, do 
Miafta Galileyfkiego , ktoremu imię 
JU. Nazareth , do Panny poślubioney 
LELA Człowiekowi názwánemu Iozef, z 
Domu Dawidowego, álmig Panny M ARYA, 4 
wfzedłfzy Anyof do Niey rzekł. Zdrowóś bądź 
MARYA, pelnás laski, Pan z Toba, BiogoslAwiowaś 
Ty miedzy Niewiafiami :- Ktora vstyfzawfzy po- 
zdrowienie Anyclíkie, z turbowáfá fię y myslitá 
w fobie, coby to było zá pozdrowienie, Ktorey 
rzekł Anyol. Niebov fe MARYA; dlbowiem 
ználázláš laske » BOGA. Oto bocznief, á poro. 
rodiif Syna, y názief? Imie lego TEZUS. A On be- 
dziej 
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dzie wielkim, y bedžie názványm Synem Naymyż(fego, 
ktoremu dá Boe Krolefłtwo Dawida Oycá lego, á 
Krolować bedjie w Domu lákobowym ná wieki, á Kro- 
leftivu lego mie/bedšie końca. Ná ten czás rzektá 
MARYA Anyolfowi. láko fietoftánie ? albowiem ia 
Mezá wie znam; a odpowiadśiąc Anyof, tzekł : 
Duch Swiety z(ľapi ná Cie, A Moc Naywyżlego záťmi 
Tobie ; álbomiem ten, co fie z Ciebie Návodži, bedžie Sy- 
nem Boskim. A oto Flzbierá Twoii krewna, y oná 
poczela Syna w (távosti fwoiey , Aten Mieśtac iuž fo- 
fiy iey brzemienia, ktora ief názmána mieplodna; ál- 
bowiem żadney rzeczy: niemáfš niepodobney V BOGA. 
A wten.czasrzekła MARYA. Oto SlużebnicaPań= 
ska, niechay mt fie [tánie wedlug slowa twego, 


Faiemnice. 


Bráám pofłaf fluge (wego do Mefopotániey 
poRebekg, Oblubienice Izááká Syná iwego. 
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Pokazai figę Anyofí Matce Samfonowey „. y ludic: iz 


rzekł iey. Ty poczniefz y porodžiíz Syna, kto- 
ry będźie Nśzśreylkim, á on pocznie vwálniáé 
Lud fwoy od Izraela. 

Abigóil viłyfzawfzy Pofelítwo od Dawida, 
ktory pofłat wziąć ią zá Zonę, pokłon mu od- 
dawfzy ná žiemi, odpowiedžiáľá: Oto flużebni- 
cá twoiá, niechay będźie ná mieyfcu sługi, vmy- 
wać nogi fługom Pana mego. 


M3 
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Efter Panna z poddáňftwá Ludu Izraellkiego, 
vpodobálá fig ták pięknośćią fwoią, y przyftoy- nici 
nemi obyczaiámi Krolowi Afluerufowi, że ią o- [7 


Efter; 2; 


ná 
brał między wfzytkiemi Pánnámi zá fwoię O- |: wie 
blubienicę y Krolową. Pot 
Moyfe;5 Moyzefz z ftępuiąc z Tablicámi Prawa, z Wy- tra 
fokośći gory, kedy byť obcuiąc z Bogiem, že gre 
nie mogli Synowie Izrálícy z nieść iáľhošči Twa- na 
rzy iego, przykrył ia zalłoną pewną, ážeby mogł 0 

traktować zniemi. | 
í z Kto 
Proroctwá. | moi 

Rey Orate cali defuper QF nubes pluawt iuftum, abe- | 
riatur terra U germinet Salyatorem.  Spuśćie | m 
Niebiofá defzcz , á Obłoki fprawiedliwość , nie- P 
MERIA chay fig otworzy Ziemiá, á pocznie nam Zbá- ot 
(UL, Mae pas (4 gk 
III j Ecce Dominus egredietur de loco fuo, AJ deften- dh. 
MINI det. Oto Pan wynidźie, z mieyfca (wego y z z 
RINA ftapi. zo 
MI Iniz żę. Deus ibje veniet, AJ falvabit vos, Sam Boa wej 
UIN przyidzie, á zbawi was, £ A 
| Pal: 21, Defcendet ficut pluvia in welus, © ficut filii. ię. 
dia, ffillantia fuper terram. Z ftapi nakfztałe de- go 
fczu ná zállong, y nakfztałt kropel fpadśiących koń 
ná žiemie. i 
Maiz z, - Ecce Virgo concipier AJ parietFilium. Oto Pán: A 

i 


ná Pocznie, y porodži Syná, Creavit 
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Creavit Dominus novum fuper terram , Femi- 
na circumdabit Viram. Vezyniť Pan nową rzecz 
ná žiemi, Biafagtowá poczniefámá przez figę Czło- 
wická. 
Porta bac claufa erit, AJ non aperietur, US Vir non 
tranfsiet per eam, quoniam Dominus DEus Ifrael in 
grefus eft per eam. Ta Bramá będźie zámknio- 
na, y nie w nidźie przez nię żaden Człowiek, ál- 
bowiem Pan Boa Izráclíki wfzedi przez nig, 
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Qui Creavit me requievit in Tabernaculo meo. Eccl: z4. 


Ktory ftworzył mnie, odpocząi w Przybytku. » 
moim» 


Rozmyslánia. 


VNKT L Już przyfzedł czás, ażeby Oná czyfta Cant 2: 


a fzczyra Synogárlicá, po tak długim milczeniu, 
otworzyła Vítá fwoie, á poczęła ogłalzać ná žiemi 
nalzey (woy požadány głos, z ktorego miśła powftać 


tak wielka w Niebie Chwała Bocu ; á ná Ziemi Lu: Cant: 6. 
džion, ták wielki pokoy y radość Przylzedł nád to Agg; z. 


czas, ażeby Oná Swięta lutrzenką, poczęła wypu- 
zczać prómienie (woie, y dawać znak przyiśćia No- 
wego, á tak długo požadánego, y od wfzytkich Na- 
rodow oczekiwanego Słońca.  Zofławał wlzyftek 
Šwiát zatopiony w głębokiey nocy grzechu, á wízy- 
tek pokryty čiemna mgłą niewiadomośći. Dla te- 
go wfzyfcy iednoftśynym głofem wofáli, ná wyfo- 


kośći mowiąc.  Rorate cali defuper, 5 nubes pluant Jaj: 45 


iufłum, aperiatur terra © górminet Salvatorem.  Spuść- 
čie kiedykolwiek o Niebiofa, one pożądaną rofe z Wyfokości, 
á Obloke niechay (plywóią dzdzem [prániedlimoíči: niechay 


Phal: 


Ef: 64. 


Prel: 73 


Píal: fo. 
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fie otworzy oná Pánieňľka Ziemiá, á pocznie, y poro: 
dji Zbamiciełś, Niechay wynidžie, kiedykolwiek On 


7“ Syn lednorodzeny Przedwiecznego Oycá, z onych 


fwoich Naywyżfzych przepuści, z (tapi nakfztał do- 
browolnego defzczá, ná zasłonę śmiertelnośći na- 
fzey ; 4 naklztałt kropel fpádátacych z Niebá, nie. 
chay vczyni płodną, fwoiemi Bofkiemi Dárámi, tę 
náíze nieplodna y nierodzayną Ziemię.  Trzebiy 
Panie Niebiofa, a z hap, álbomiem na ten czás gory przed 
Oblicznośćią Tmoią rozflepuie fie, á Imie Tmoie bedżie ob- 
żawiane, mffjtkim I moim Iseprzyiąctołem, O iśk wiele 
Swiętych Pátryárchow, Krolow, y Psorokow , po- 
žadáli widźieć on dżień, ktorego niewidomy á Nay- 
wyžízy Boc dał liç oglądać, y przyfzedł obcować 
ná Ziemi z łupami. O ik wiele tez dla tego-wylali, 
lák wiele, prosb,.y gorącego weftchaienia odesłali do 
Nieba. A nietylko oni Oycowie Swięći, śle famifz 
Anyołowie Swieči w Niebie, lituiąc ludzkiey zguby; 
A zoftálac frafobliwemi, onafzę naprawę, iako či, 
ktorzy byli nayofobliwlzemi, y Synami navukochań- 
fzemi Przedwiecznego Oycá, vpadízy przed Tronem 
lego Chwały, fupplikowáli tákiemi głofimi. Quares 
traduntur befits Anime confitentes tibi  Czemufi o Pá- 
nie dufe ktore Cie myznóią, oddáne (a w rece beliyt £ cze» 
go ieżeli wyčiagátá T woiá (prawiedliwość teraz przy- 
fzedł czás zážyč Miłośierdżia. A przeto, Benigne 
fac Domine, in bona voluntate Tua Sion, vt adificentur 
muri Hierufalem, Pokaż Panie Troie tafkómość: y dobra 
wolę przećiwko Syonu x ażeby ie mymuromály mury, yod- 
nomili ruyńa Niebiefkiego leruzalem | Ale dáleko więcey 
one Święte Dufze, ktore przez tak długi czas, zofta- 
wały zamknięte wonym čiemnym więżieniu, pod 
ftrażą zbroynego Mocarzá, ktory ie trapił prógnace, 
fwoiego odethnienia, odlytály vftawiczne prosby, da 
pobo= 
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pobożnych Vízu Srworzyčielá, wzdycháigc głofami 
pláczliwemi, y mowiąc. Pokif Panie odwracać bedżieff 
Twarz, Twote od nas, y zópominać náffego vbešímá y tra, 
pienia £ cPokif je chetpiť bedšie Nieprzytaciel nájf nad ná- Pfal: 124 
námi? pomllaú Pánie, porátu) y svybam nas , dla miłośći 
Imienia 1 wego Przenayświet(ego. Ześliy one mayma- Píal: 43 
cnieyffa Pánné, Ktoraby fvolg Maidrosčia y Pokora, (kru- 
fytá głowe, onemi pyfnemu, ápiekielnemu Weżomi, Národš SZM 
fie giedyfkolmiek , o chwało maffego Narodu, y nádšiem ie- Gene: 3. 
dyna náfego Pokalenia. Oto wfytkte rzeczy. leża, iákoby 
pokryte ciemna noce , poki Ty Słońce (pramiedlmości nie 
przywrocić fmiátu qTmoiey Smigtey A pozadánej sá[nofci. 
Opuść kiedy(zkolwiek.o prawdžiwy lákubie Oycow- Gen: 28. 
iki Dom! 4 z tap z Twoiego wiecznego :odpoczyn- 
ku! ślbowiem iuž czás, Ázebys przyłożył Rak Two- 
ich, do rwárdey prace, 4 potem czoła Twego, :0p4- 
trował pożywienie, I woley vkochaney Trzodžiej. 
Oto Vbogi bofemi nogámi, á w(pieraiący fię na fá- Gen: 3 
mym kiu, przeydžielz wody lordanu, a wobcym.» Gen: 2 
kráiu, iśkoby vbogi Páfterz , póść będźiefz Trzodę 
nem Twego piedyfkretnego Swickrá, Ale kiedy potym 
are vbogácony Trzodámi y złotem , powročiíz do Oy» 
4 dł cowíkiego Kroleftwá, na ten ,czás prowádzony od 
leze: dwoch sławnych Pułkow, napełnifz obízerny Doms 
[zy Oycá Twego , ZNámuEnira liczbą Sług. 
kz II. Ale Ty, o Págno Naymedríza | Krora$ nád 
sá infzych patátá Bofka Miłośćią, y goracym prágnie- 
niem odkupienia ludzkiego: co zá prožby byty Two- 
ie, y co zá wefłchnienia, ktore po! hodżiły z Twoich 
zapalonych Pierśi, dla porufzenia Miłośierdzia Pobo- 
żnych Wnętrznośći, Niebiefkiego Oycá, nad ludem 
fwoim! Mamy wierzyć, że Pánná Przenayświęcizam, 
będac pełna Ducha Swiętego, y bardzo ćwiczona, w 
Proroctwách y Piśmie Swictym, wicdžiálá bardzo do- 

N brze , 
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brze, o blifkim czśśie przyiśćia Zbawiciela ná swiár, 
y owfzem, rzecz bardzo dowodna, že Onś miáłá ofo. 
bliwe obiáwienie od Pana, żeby widźieć go włafne- 
mi oczymá > álbowiem ieżeli onemu Starcowi Syme- 
onowi, dla wielkiego pragnienia, ktore w tym miał, 
obiáwiť Duch Swięty, że przed śmiercią (woią, oba- 
czy Chryftufa Pana, dáleko rzecz podobnieyfza do 
Wiáry, że tákieyže łafki nie odmowi! Tey, Ktorey po- 
zwolił tákicy zupełnośći Dárow, y Bofkich łafk ; iá- 
ko pragnienie, ktore wtym Oná miśłś, przewyżfzy: 
ło daleko, nietylko Symeonowe, śle ceż wfzytkich 
SS. y fimych Anyołow ; á choćbyś nie miáłá żadne: 
go obiświenia, ktora dla fwoicy Pokory, nigdy niepo= 
myśliła > że miała bydź Mátka Bofką. A, že bedac 
vpewniona od Duchá Swiętego, o tak ofobliwey ła. 
fce : á zabawiśiąc fię tym słodkim Rozmyślaniem», 
widżieć ná żiemi Stworzyćiela wizelkiego ftworze» 
nia, y Odkupičielá Narodu ludzkiego, y Onego vko- 
chánego nad wlzelákim vkochániem Dufże fwoiey s 
o iáko od zbyteczney radośći y wefołośći! rozpłynę- 
ło fię ferce Icy, á nie mogąc więcey z cierpieć, dłuż- 
fzey zwłoki, obroćiwfzy fig mito(na Vfnośćią , do 
Pana mowiłą, Si inveni gratiam, in confpečtu Tuo, olens 
de mihi Faciem Tuam.  leželkm ználáziá tufke przed O: 
blicznośćią Tmoią, pokaf mi kiedykolwiek Twarz Twoiel 
á czuiąc w (obie ong Bofką odpowiedź. Oflendans 
tibi omne bonum.  Pokażeć Corko moiż mfelkie dobro. Los 
fiafa Pánná, niewysławionym vkonteatowániem , y 
stodkośćią, wízycká zachwycona w Bocu Zbawicielu 
iwoim.. 

III. Vważ, kiedy przvíziá iuž zupełność czálu, 
w ktorą Troyca Przenayświętfza náznáczytá, przez 
Wčielenie Przedwiecznego S%mś, opatrzyć zbáwie- 
nicm Narod ludzki, porufzona olobliwie fwoią zbys 
teczną 
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teczna miłośćia, Ktorą miłowśła Narod ludzki, y 
częścia prožbámi takowych Niebieíkich Duchow , 
jáko ták wiele fwoich Przyiaćioł , ktorych miała na 
żiemi, á ofobliwie onemi .pokornemi á gorącemi Mo- 
dlicwśmi, Oney Panny fwoiey, tak vkocháney, ktore- 
miOná iako ftrzátámi przebiláfá Pobożne ferce , Bor 
fkiego Móieftatu: zebrał Boc Niebieík1 Konfyftorz » 
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według tego co powiedźiał Prorok. - Jait Ders son- Zai 16 


filium, cogit consilium. “Boc bierze rade: Y zgromódza» 
ráde. Ná ktorey to rádžie , dał naprzod ;audiency4 
Sprawiedliwośći y Miłoślerdźiu, słuchał rácycy Sprá- 
wiedliwosči, á náktoniť vízu łafkawych, do pokor- 
nych (upplik Miłośierdźia. Potym náoftácek vczynił 
przemowę, do Obywátelow oney Niebiefkiey Oyczy- 
zny, O poprawieniu ich ruyny , y odkupieniu ludz- 
kim, w ktorym obińwił im on wy foki fekret, ktory był 
áž do tego czálu táiemny, y one wieczne Przedślę- 
wžiečie myśli twoich , posłśnia ná swiát ná to wyko- 
nánie wtora Ofobę Boftwś, Słowo Przedwiecznej : 
ázeby iako przez Nie wfzytko było ftworzone , rak 
tež przez Nie wfzytko naprawione y odnowione ż a 
takim fpofobem , dofyć czyniąc Ofoba Bofka Nátu- 
rze ludzkicy, dofyć Vczyniła oraz Sprawiedliwośći y 
Miłośierdżiu. - Kędy vważ, iśka niesfychána byłą rá- 
dość, wizytkich onych Błogosławionych Duchow , 
kiedy zoftśli zádžiwieni, ták wielką Dobrocią, nie- 
fkończoną Mitoščia, y Mądrośćią fwego Stworzy- 
čielá, y natychmiaft z Bofkicy Káncellárycy było wy- 
iete, y ogłolzone w oney Nicbiefkiey Rádžie , Imię 
MARYEY, konkluduiac, že przez Nie, w Niey, y Z 
Nia: tá wyfoka Tśiemnica, miátá fię fpełnić; 4 zá- 
woławizy do siebie Archányotá Gábryclá, onemu dał 
Pan Charakter tego fzczęśliwego Pofelfiwá , w kto. 
rym zámykálo fię Pozdrowienie Pźnieńfkie, Wóiele- 
nie 
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nie Zbáwičičielá, fpofob Odkupienia, Zupełność ł4. 
fki, y Wyfokość Chwały, Byt tedy posłany Archán- 
yoł Góbryel, do Panny, Był posłany Anyoł s álbo- 
wiem przez Anyołów záwíze zwykł Boa, obiawiść 
ludžiom (woie Bofkie Tálemnice, Był posłany An- 
yoł, żeby iáko on ieden Anyoł, był przyczyną nafzey 
zguby, cák przez Anyołś ftał (ie początek nalzego od. 
kupienia. Ani był ten Anyot nifkiego Chóru, z kto. 
rego zwykli pofyłanibydź do ludźi, śle z naywiękfzych 


y naywyžízych Chorow, iako zda mi fię, że Imie fe. 


go daie-oczywifty znak; albowiem Gábryel tłomóczy 
fię, Moc Bolka zy bardzo dobrze, álbowiem przyfzedł 
Zwialtować Onego Panś , Ktory fam tylko. iecelt Moa 
cnym y Wizechmocnym, Ktory przychodźił ná świat, 
zwyciężyć y wygnać Xiažečiá ię mnośći, zeplowáč 
śmiercią (woią śmierć: złupić Piekło, á vwolnić fwo- 
im mocnym Ramięniem wfzytkie one dufze, ktore od 
początku šwiárá, byłyzamknięce. Był ten Anyoł po- 
słany, już nie od infzego Anyolá wyżizego , iako po- 
ipolićić zwykł poftępowść Pan, wobiáwieniách ludz. 
kich; śle bez infzego fpofobuod fimego Boca + śto 
Napszod, dla wielkośći (prawy, dla ktorey był postá- 
ny, ktora byłą ták wyfoka, że nie przynaležátoj ážeby 
byłą traktowana, przez infzych Anyołow mniey- 
fžych, śle przez fimę Ofobę Xiažečiá. Pomtore, refpe- 
ktem fimey Panny Przenayświęcizey, álbowiem nie 
przynależało, ażeby táki fekret był wiadomy infzym 
Anyołom , okrom Gabryclś, pierwey: nád Maryą: A 
choćiafz Boc obiáwit Anyołom, przyiśćie Ofoby Sło- 
wá, dla odkupienia Człowiekś, przećięiednak (pofob 

tego, tylko obińśnił Gabryelowi, 4 on Go obiáwiť 
Pónnie.  Potrzefie, bardzo dobrze przynaležáto, áže- 
by Gabryel był posłany od TRovcE Przenayświętlzey, 

álbowicin do tego Boikiego Džieľá, miała ofobliwi. 
należeć 
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należeć Wfzechmocność Oycá, Mądrość Syna, tálká 
y Miłośierdźie Duchá Swiętego: Ale vważ, dó kogo 
Przenayświętíza ŤROYCA Wfzechmocny Bo G, pofyła 
ták wielkiego Posła? zaprawdę, nie dožadnegoK relá, 
śni Xiążęći tego świńtś, ale do iedney Vbogiey Pa- 
nienki. Do Niey posłał Naywyžízy Ańyoła (wego, 
ażeby ley powiedźiał. Concupivit Rex [þeciem Tuam, 
Krol Niebieľki požadal pieknoićt Tmoley. O Pánno cu- 
downa ! á paygodnieyfza wfzelákiey chwały,y wížel- 
kiego honoru I OPánnc nád wizyckie inízevczčiwal 
przez Ktora Oycowie Swięći, doftapili odkupienia» 
{wego zbawienia, á wfzycek świat Zywota. Był ce. 
dy Anyoł posłany do Panny „ y bardzo dobrze; ál- 
bowiem Anyołom záwíze było podobne Panieńftwo, 
ták ziednoczeniem czyftey Cnoty y Zywota, láko 
rownośćig zasługi; Pańna Ciśłem,Panna myślą, Pán- 
ná pozwoleniem, Pánná náoftátek „Ktora opifáť A- 
poł, — Menté č? Corpore Sančtá. — <Myila y Cialem> 
Smietasv 

1V. Kiedy iuż w Niebie fporządzśło fię tak wiel- 
kie przygotowanie, y gorowátá fię, tak wielka Olobś; 


"z wiela Pułkow Aayołow, ktore miáty Ia prowádžié 


w Poielítwie rák wielkiey posrzeby: obroć oczy my- 
šli twoich do vważenia, co ná ten czas czynitá Oná 
Pokorna Panienka w Názárerčie : Oná ták máta y 
w zgárdzona w Ofobie lámcy, á ták wielka y godna, 
w Oczách Bofkich; co zá myśli y pragnienia miały 
bydžonego momćtu ley. O iákdálekie od onych ! kto- 
re BoGzśmyśłił, y poftanowił o Ničy, Vważ tedy 
iśko Oná zoftawała woney (woiey olobney Izdebec. 
cze, z drzwiami zamkniętemi w fobie; profząc Oycá 
Niebiefkiego fekretnie. Trzymálá Ta Panna Nay- 
medríza drzwi zamknięte , ale tylko dla ludźi, nie: 
dla Anyołow: rám wízycká była zebrana w fobie lá 
N3 


ROZ MTI STLEANUI. A 
mey, y wfzytká położona w onym gorącym prágnie. 
niu, przyścia Syná Bofkiego w Ciele, y Odkupienia. 
Narodu ludzkiego, Y podobna do wierzenia, že o- 
ney godźiny nád zwyczay, pełna niewysławioney 
słodkości y wdżięcznośći, Ciákoby iuž widžiátá bli- 
fkiego Tego, dla Ktorego Miłośći Oná wzdychała, 
y fiekała) od Miłośći płacząc mowilá? O kiedy(z 
Panie Naysłodfzy przyidźiefz! y Bože fercá nafzego; 
kiedy ftaniemy fię godnemi, widzenia Twarzy Two- 
iey, Błogosławiony On Zywot, Ktory Cię nośić bes 
džie, Blogostáwione one Ręce, ktore Cie piáltowáč be- 
da, y Błogosławione one Pierši, z ktorych pokarmu po- 
žywáč bedžieľz. Ták tedy Panna myślą pokorna, 
á fcrcem Nabožnym, te słowa mowiąc; oto nátych- 
miaft Angoł Páňíki ftanął przed Nia, wízytek oto- 
czony iáfnosčia świętną, á 1Alna przyobleczony [zá. 
tą, y poftacią iuż nie ftrafzna, (iáko przedtym zwykł 
fię pokázowáč drugim) śle wfzytek łagodny, y przy- 
iemny, y z oną vczćiwośćią, ktorey przynaležálo, 
Ażeby zażył przećiwko Tey, Ktora pręcko potym miá- 
tá bydź Márka iego Páná, y z oną vktádnoščia, že (ie 
zdóło, że czcił iednę Pannę ten, ktory pierwey zwykł 
bydž vczczony od ludźi, Poczynśijąc tedy (woie Po- 
ielftwo, rzekł Pannie. Aue gratia plena, iśkoby chčiať 
rzecz ; niechay będżie pokoy y radość Tobie, Ktoraś 
od wlzelkiego pržekleorwá y wízelkiey zmázy grze- 
chowey wolna. Wefel fię o wfzytką Piekna, wfzycką 
Nicpokalána, y wfzycka pełna łafki, Obacz iáko la 
Anyoł pozdrawia, iáko Pania fwoię, godną wfzel- 
kiego Honoru, y od Boca ofobliwie obrana y Vko- 
cháng. Ani przynależało, ážeby poczynał, pozdro- 
wienia inśkfzemi słowy, tylko ták wefołemi; álbo- 
wiem tym nowym pozdrowieniem, Zwiśftował przyi- 
ście Zbáwičiclá ná swiár, Ktory obroćił płacz Ewy, 
\ W raa 
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w radość, á nafze čigmnošči, w iáfna światłość, y 
śmierć w wieczny Zywot. Y bardzo dobrze przy- 
dał, że była pełną łafki, albowiem była pełna Tego 
Páná, Ktory ieft początkiem y Dawcą wfzytkich 
Jaík. Wielka zaprawdę y obfita bylá łafka MARYEY, 
Ktora dalia chwałę Niebu. Ziemi porodźiła BOGA; 
Anyołom przyniosła radość ; á Swiáru wieczny po- 
koy. Była nád to petná Táfki, álbowiem one łafki, 
ktorych infzym Swiętym czaftkámi vdźielano, Ona 
wfzyckie miała w naywiękfzey dofkonałośći y zupeł- 
nośći; bowiem Oná była ong zasłoną, ná ktorą Syn 
Bofki z ftąpiwizy, iákoby Rofá Niebiefka, ze wfzy: Phl: 71. 
tka zupełnośćią Bofiwa (wego, zemknął Ią» ktora 
zasłona potym rozdárta na Drzewie Krzyžowym., 
pokropiła y odnowiła iako zbawienny defzcz, wfzy» 
tkie częśći Ziemie. Y co zá dźiw? ieželi była pełna 
#áíki Tá, z Krora był fam Pan. Ale wiekízy był džiw, 
že tenże Pan, Ktorý posłał Anyotá do Panny, był zná- 
ležiony od Anyolá, iuż z tamže Panną. Dobrze Icy 
tedy powiedźiał Anyoł, Pan z Toba! z Tobą w my- 
śli przez obfitfze łafki, iáko Twoy Bog, z tobą bedžie 
w Zywoćie, powžigčiem Ci4ła Twego, iako Twoy Syn, 
y z Tobą przez gorącą Miłość w lercu Twoim, iako 
Twoy Oblubieniec. Nád to z Tobą ieft Oćiec, albo» 
wiem On porodźi! Tego, Ktorego Ty teraz pocznie(z; 
z Toba ieit Syn, álbowiem Ciałem Fwoim przýodžie- 
jeíz Go, y z Toba iet Duch Swięty, Ktorego Mocą 
malz Począć, Bfozostiwionań Ty miedzy Niemiaflómi. 
Słufznie zaprawdę Błogesławiona, albowiem w ná- 
šieniu Twoim, błogostawione były wizytkie-Narody, 
y Błogosłąwiona między Niewi*ftami; y owfzem nad 
wfzyckie Niewiśfty.  /Vaprzad, albowiem do prero- 
gátywy Pänieňítwá , przyłączyłśś Dac plodnosči, y 
owizem będąc Ty naypierwiza, Ktoraś poświęciła 
Panu 
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Pánu przez Žotum Twoie Pźnieńftwo, zgładźiłaś we 
wfzytkich infzych Białychgłowóśch prżeklęctwo Prá- 
wś, rákdálece, że iśko w Starozakonnym Prawie, nie- 
płodne były poczytane, zá przeklęte, ták potym o- 
fiárowániu Twoim, Stan Panień(ki ieft przełożony y 
miany zá błogosławieńfzy nád Stan Małżeń(ki. Po- 
mtore, byłAś wolnaod wfzelkiego przeklęctwaBiałych= 
głow, żeby nie począć z vtracąPanieńftwa,brzewmię no- 
šič z boleščia y ćiężarć, y rodźżić w bolešci: albowiem 
Ty poczeláš wPónieńftwie, bytáš brzemięnną bez 
ćiężaru, y Porodźiłaś w radośći, á nietylko byłaś mię: 
dzy Niewiáltámi Błogosławiona, ale też międy An- 
votátmi, zupełnośćią łafki, y wyfokośćią T woiey Czy- 
ftośći, y Błogosławiona między wlzytkiemi Świę= 
tymi ofobliwosčia, y dofkonśłośćią Twoiey Miłości, 
O iák słodko odbiia fię to słowo w vízách náfzych 
Błogosławiona!yiakieft wdźięcznym fmśkić fercá nás 
fzego; bowiem nieroálz tak wielkiego grzešniká, kto- 
ryby nie doznał wfobie fimym, że odebrał przez 
Marya wiele falk y błogosłówieńitwa. Dla rego 
każdy powinien bydž wdźięcznym, chwalacla záwízej 
ymowiąc, błogosławionaś Ty.  , 

U W. sUważ, iako ferce Mayer, ná głos A ayelíkie- 
go pozdrowienia, wfzycko zádrzáto, iyż nie dla obc- 
cznośći Anyofá, tako rzeczy niezwyczávney, (Albo- 
wiem Oná od Anyołow częftokroć bywała náwiedzá- 
pa) śle dla wyfokośći onych Bofkich chwał ywysta« 
wiśnia, ktore zdały fię ley, że przewyżfzały ley wla- 
{fne zasługi, bowiem ielt to wlafność ludzka, bydź 
vaiżonym w fobie, y trudnym (pofobem wiarę dawać 
temu,co rdzumieią nád przyrodzenie [woie,zrurbowá- 
ła fię tedy Magva,ále fercá nie ftraćiła, y mničy mo» 
wiła: naśladuiąc w cym przykładu Dawida Qyca fwe. 


Plal;76, 8% Story powiedżiał, Lurtatus (um, © non fam loct. 
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tm ; cogitavi dies antiguos. Zturbomatem (ie, å niemowi” 
fem, myślalem 0 przefym czáfie: tak Panną MARYA 
zturbowálá fię y niemowiłś, śle myśliła coby to zá 
ozdrowienie było. Zrurbowánie czynił wftyd Pá. 
nieńfki, śle nie lekátá fig moc vmysłu, milczenie y 
myslenie fámey w fobie, w czym byłś Iey ofobliwa_ 
Mądrość.  Rozmyślała Panna w myślach (woich, 
kážde słowo tego Niebiefkiego Postá, á wzgląd má- 
jac ná fwoię vniżoność, względem wyfokośći Bo- 
fkiey, y niefkończoney lego dofkonálosči, nie widžiá- 
lá žadncy rzeczy w fobie godney ták wielkiey prero- 
gścywy. Dlatego, była wielkiemi myślami wewnątrz 
wlzytka otoczona ; co z Bofkiego obiáwienia pozna- 
wfzy Apyoł, stodkiemi á pokornemi słowy, názy: 
waiąc Ia włafnym Imięniem. Rzekł do Niey: Wie- 
boy fie SMARTA» álbomiem znólóztiś tafke v Páná “Bocas 
jakoby chčiať rzec. Miała wiekíza okazyą Em4 
bać (ie, ktora nietylko ogotočitá śiebie famę, ále rez 
y wízyrko fwoie potomítwo z Bożey łaflki: śle Ty,co 
zá przyczynę maíz baiśżni,Ktoraś ieft petnátátki,á Pan 
ieft z Tobą, á między wfzyckiemi Niewiśftami iefteś 
Błogosławiona! Tyś tę łafkę ktorą Emá zgubiła, 
myślą pokorna, y pobożnym pragnieniem v BoGA 
znalazła. O Naypokornieyfza MARva! czemuż fię 
turbuiefz ? y czemu (ie dźiwuiefz Anyołowi, że przy- 
{zed}? Oto ten, Ktory wiekízy ieft nad Anyołow, 
idžie do Ciebie : nie džiwuy fię Anyołowi Páńíkiemus 
bowiem Pan Anyołow, ieft z Tobą: á nśoftatek, co 
zá dźiw ? że widźifz Anyołś, żyiąc ná źięmi iako An. 
yoł? dla czegofz Anyoł nie ma náwiedžié Tey, Kto» 
ra iet Towśrzyfzka lego żyćia? y czemufz nie ma. 
pozdrowić Tey , Ktora ieft Obywárelka Swiętych y 
naybližíza Páná iegaż O gdybyś wiedźiśła MA- 
R Ya! iáko (ie vpodobáfá Naywyżlzemu Twoi po- 
O kora! 


Matt: 1 


III Pal: 76, 
MII Łucz 1. 
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korń | y iák wyfako Cię (zácuie! zaprawdę, niepo- 
czycałabyś fię niegodną tey rozmowy Anyelíkiey. lá. 
kož fię tedy możefz poczytać niegodną fálki Anyel- 
fkiey ? Kcoraś znalazł łafkę v Boca? ználázláš Te. 
go, kogos fzukAłA! ználázláš Tego, Ktorego żaden 
przed Toba znaleść niemogł? A coż zá łafką ieft 
tá, cylko pokoy między Bogiem 4 ludźmi, zeplowánie 
śmierći, á naprawienie żywota. Táć toieft łafkń, 
ktorąś ználázłá v Boca, iako przydał Anyoł. Conct- 
pies, © paries Filium, © vocabu Nomen eius 1ESVM. 
<Pocznief, á porodźań Syna, y nazwie Imie lego LEZ0S, 
A przeto, o Nayniędrfza Panno! z Imięnia Twego Sy- 
ná możefz fię domyślić iáko wielka á wyfoka Ťálká, 
ktorąś v BoGA znalazła: albowiem, Poredzik Zbámie 
cieli, Ktory Čiáko powiedźiał Anyoł Iozefowi ) zdawi 
lud od grzechów iego, porodžiíz Syna, Ktory przywro- 
či zbawienie, pozwoli odpufzczenia; przynieśie $wiá- 
tłość, dáruie Zywet, y ocworzy Bramy Niebiefkie. 

VI. Uwaž,iáko chcąc Anyoł, dać więklza chwa- 
łę Pannie o tym Synie, Ktorego miała porodźić ; y 
o rofkoľzách lego wiecznego Kroleftwa, dołożył. Hie 
erit magnus CJ films Altifimi vocabitur Fe: Ten bedźię 
wielki y Synem Naymyżkego zmány bedzie: y dobrze mo. 
wi, že będźie wielki, albowiem zástužy bydź názwá. 
ny Synem Naywyżfzego, y owfzem będżie rowny 
Naywyžízemu ; y 1ákoíz fię nie ma Wielkim nózywać 
Ten, Ktorego wielkość nie ma końcź ; o Ktorym ná: 
pifano. Qui magnus, ficut Devs nafler.  Ktoż zhaydn= 
ie fie ták mielki, iako Boc nóf. Wielkim tedy Człowie- 
kiem był IEzuss Wielkim Doktorem y Prorokiem, 
o Ktorym nópifano, | Zeniet Propheta Magnus , €“ ipfe 
renovabić Hierufalem. Przyidjie Prorok Wielki, Ktory adu 
mowt leruzalem : 14koby chciał rzec Anyot Pannie. 
Porodžiíz małego Synaczká  ále w tey miłośći ywa. 
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žay lego Wielkość: ślbowiem, będąc od BOGA vwiel- 


bicný prz 
fczy Krolowie klániáli fię Mu, y wfzytkie Narody słu- 
żyły lemu. O Cudowne Džiečie ! á zaprawdę, mále 
śle nie Madrosčia, ślbowiem iefteś Tym, o Kroryms 
napifano, 
Stáraymy fię tedy y my, 
nášláduiac iego pokory y niewinn 
Niego, Krory ieft télkáwym y pokornego fercá ; áa 
żeby On Wielki BoG, nie bez przyczyny ftał fię Czło- 
wiekiem mśłym dla nas; ážeby nie darmo vmśrł; y 
nie darmo był vkrzyżowśny. Násláduiac lego ći- 
ftnikśmi lego Męki; á 
ofiśruymy Go przyczyniśiącego fię, zá grzechy ná- 
fze ; albowiem dla tego fię narodźił, y dla tego nam 


bydź málemi iákby dzieć mi, 


(ieft dany. Dołozył potym Anyoł, že lemu da Pan. 


Kroleftwo Dawida Oycá lego, y Krolowść będzie w 


Domu lákobowym ná wieki. Nie wielka rzecz -ZÁ-. Pial: 79: 
y šiedži nád Cherubi- Efa; 6. 


prawdę, dopuśćić temu, Ktor 
nómi, y nad onym wyniosłym á naywyžízym Tro- 
nem chwały, (iako Go widżiał Prorok) śiedżieć ná 
Tronie Ziensíkim, Dawida Oycá lego. O infzym 
tedy leruzalem, y oinfzym Domie lakobowym bogá- 
tízym y wyžízym rozumiał Anyoł, w ktorym miał 
Chryftus Krolowáč ná wieki, Krorego Kroleftwo ni- 
gdy nie miało bydź fkończone. A to nic inízego nie 
jeft, tylko dufze lego wiernych nášládowcow, ćiche- 
šči Dawida y Kroleftwá lśkobowego; w nich teraz 
Chryftus Kroluie przez išíke, á Krolowáč bedžie ná 
wieki przez chwałę. Błogoslawieni ći w ktorych kro- 
luie Jezus, álbowiem yoni z Ním krolowáč będą bez 
końca. O iák chwalebne ieft to Kroleftwo! w ktore 
iednoftávnie fig łączą y iednoczą oraz wfzytkie Xigs 
žetá y Krolowie Zieniícy, chwaląc y wielbiąc Tego, 
02 Ktory 


ed oblieznoščia cśłego świátá; ážeby WIZy- 11. „, 
1% a 


že vmieíz odrzucać złe, á obierać dobre. Ifaiz 7: 


ośći, vczmy fię od Mat: 11 
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Ktory ict Krolem nad Krolmi, Panem nád Pany: chem 

Apo:19.0 gdyby Błogosławiony [£Ezus, kiedy przyidźie do 2Niá 

Kroleftwa (wego, pamiętał o grzefznika, á onego | mT 
M dniá, kiedy ośiągnie Kroleftwo od Boca Qycafwegos |  miśł 
JM 1COCI$ raczył ipoftánowič y mnie między (wemi Wybráne- oraz 
mi, śżeby też y odemnie wefpoł zdrugiemi Synami, | go, 

był chwalony y wielbiony. Przyidžže tedy słodki Toli 

Mat: 13 leza, á wygładz wfzyckie błędy w KroleftwieTwoim, | dot 

to iet w dufzy moicy, ázeby$ fam w niey krolowat | To 

y na wieki panował. | kie 

VII. Uważ, iako do tego czálu, chočiaťz Pánná | di 

wątpliwa myśląc, coby to było zá pozdrowienie, z faz 

wielką madrosčia milezátá, obieráigc raczey milczeć | -cz 

aniżeli mówić nicawáźnie; śle iuż: potwierdzona y | Tre 

náuczona, tak zstow Anyołá , ktory powierzchownie | ZNI 

doNiey mowił, iáko do fimego Pana, ktory zewnę= | a 

trznie Icy rádžiť, odrzućiwfzy=wiarę, borażńyradość | mál 

ywyd, czekła Anyotowi.  Ouomodo fet, lud qgaonis | Ot 

am Virum non cognofco? Aidko fieto ślinie, poniewa mes — | Świ 

znam Meż4! iákoby chčiatá rzecz „będąc Pan moyy | Ma 

Ktory świadkiem iet lumnienia mego, oraz bardzo | ly 


dobrze, votum y mocne Przedšiewžiečie Służebnicev nepi 
fwoiey, nie znać Mezá ; rádábym wiedžiálá ipofob y 


iporzadzenie, ktorym fię podoba Bofki: mu Maiefta= TZA 

towi, to wypełmeł O. pytanie pełne Madrośći! y dał 

godne cakiey Panny, albowiem czyrálá Ona dobrze» |  noy 

| że iedna Pánná miálá począć, y porodzić Odkupi- tey 
IL Giela, á dla tego, pewna tego Boikiego Proroctwś, przy 

| „ pyta teraz famá Anyotá, iakim ipofobem ma fię ta dobr 

| Ela: 7, fpełoić ; álbowiem Prorok opilurac co Dźieło, nics typ 
| námieniť (polobu, 1akim miátoby fię co ftać , śle ga bf 
zachował Anyołowi, ażeby go on opowiedżiał Pan: | 2] 

nie. Odpowiedźiał tedy Anyoł, Duch Swięty z tapi ftn 


ná Cię. Byiá przed cym Panna iuż napełniona Du- 
chem 
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chem Swiętym, albowiem była pełna łafki, y Pan. 
z Nia, śle z ftapił ná Nie tenże Duch Swięty, now>- 
mi Dárámi y łafkami, ktorych Oná przed tym nie 
miátá + ślbowiem począć wcśłość: Pźnieńfkiey, by dž 
oraz płodną y Pánna, y ftać fič Marką Syná Bofkie- 
go, wfzytkie to były nowe prerogatywy y łąfki, kto- 
re fpłynęły ná Nie z Duchem Swiętym. Dia tego , 
dobrze przydał Anyoł, á Moc Naywyzfzego, zaćmi 
Tobie, iakoby chćiał mowić, W tey nowcy a Wylo- 
kiey Taremwnicy, ktorą Pan ma fprówić w Tobie, bẹ- 
dżie Mocą Naywyżfzego, ták dalece potwierdzona y 
ftrzežona,že poczuiefz łafkę, á nie zgubifz wftydu: po- 
cznieľz Syna, Ktory nienárufzy znaku Panieńltwa 
Twego,śle ná kízcait łagodnego defzczá, z ítapiná Cię 
z Nieba, y- odpocznie w Zywočie Twoim, iśko Oalu- 
bienicé włożnicy fwoiey. Obacz, iako Anyoł wtych 
małych słowśch , iśśnie oznávmiť, že wfzyckie trzy 
Oloby, należały do tey Tśiemnice; ślbowiem Duch 
Swięty zfwoiemi Dárámi, z ftapił na Pannę, Očiec 
Mocą fwoią, záčmiť Tą, á Syn Wćielił fię w Niey. Do- 
łożył potym Anyoł przykład cudownego poczęćia. 
niepłodney Elzbiety, krewsey ley, iuż nie dla ytw:er- 
dzenia Panny. iakoby iefcze warpliwey y niedowie- 
rzaiącey, ale On, ážeby przydáiąc Cud do Cuda przy- 
dał także radości do radości, á ták, zeby byłą tym 
nowym Welelem, fpofobnieyfzą przyiąć choyność, 
tey niewymowney słodyczy y radośći, kcorą miało 
przynieč przyisčie Syna Bofkiego do Niey. Nád to, 
dobrze przynależało, śżeby tego (ekretu Elzbiety,kto- 
ry prętko potym, był wiadomy wlzytkim, dowiedžiá- 
ła fię naprzod onim Panna z vft Anyelfkich, á nie» 
Z vit ludzkich, iśko Tá, Ktorą iuż Pan vczyoił Veze- 
ftorczką na Ziemi, (woich Bofkich Rad. Odprawi- 
wizy tedy on Niebiefki Polet Pofelftwo iwoie, zamik- 
O3 knať 
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"kozt, á z vczGiwośćią y pokornym vízánowániem :; 


ftaí z wielkim pragnieniem , oczekiwaigc pozwole: 
nia Panny» 

VIII. Raduy fię teraz oPánno, Corko Syońfka, 
wykrzykuy w fercu Twoim, Corko lerozolimika, oto 
iuż vsłyfzałaś fpofob, styfzátáš y vwierzyłaś, słyfzą- 
łóś tókże (pofob ieden y drugi, cudowny y przyie- 
mny. A, że Pan podał tak wielką Radość y wefe- 
le do vfzu Twoich ; niechay vstyízymy y my.odpo- 
wiedź Radośćiy Wefotosci. Słylzałaś iáko Poczniefz 
y porodžiíz Syná, ale z (práwg y moca Ducha Swie- 
tego. Oto Anyoł oczekiwa Fwoiey odpowiedži, ál- 
bowiem, iuż czas, żeby powroćił do Onego Pana, 
Ktory go posłał. Oczekiwamy ý my, oPáni nálzá ! 
ięczący nedznie pod Dekretem potępienia, słowa 
Twoiego Mitošierdžia. Oto ieft Tobie ofiárowány, 
Ízácunek nafzego odkupienia. Dla tego, ieżeli po- 
zwolifz, będźiemy zaraz vwolnieni, tegoż od Ciebie 
fupplikuie mizerny Adam; ze wizytkiemi iwoiemi Po- 
tomkámi, od ták pie małego czáfu wygnánemi z Rá- 
ju, oto Cie vprafza Abram y Dawid, ze wfzyckiemi 
Oycámi Swietymi Twemi, micízkaigcemi w kráilu Čie« 


. mnošči śmierci: otodo Ciebie nśoftatek, vpadłfzy ná 


kolan, á rzewnie płaczący Supplikuie $wilárs y słu- 
śnie, albowiem z Vit Twoich, zawisła Pociechá vtra« 
pionych , Odkupienie grzeíznych, Wyzwolenie pote: 
pionych, y Zbawienie całego Twego Narodu. Day- 
że tedy o Páni prętką odpowiedź , Ktorey nietylko 
Ziemią, śle też Piekło y Niebo, z tak wielkim pragnie 
niem oczekiwa, y owízem f4m Krol y Pan wfzelkie. 
go ftworzenia, iako pożadał Twoiey Pięknośći, ták 
teraz pragnie pozwoleniaT woiey odpowiedżi; ślbowić 
przez Nic fporządźił zbawienie swiata. leżelitedy v- 
słyfzy odpowiedz Twoię, pokazeiż zaraz obi ay 
nafze, 
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nślze. Y nie toż to iet, czegoś Ty z ták wielkim prá- 
gnieniem fzukała, dla tegoś ftekatá, dla tegoś we. 
dnie y w nocy modląc fię y profząc w zdychśła ? O- 
toś Ty ieft od ták długiego czáfù nam obiecana, ta 
oczekiwána, y od wfzytkich požadána, przez Ktora 
famže Boc, Krol náfz, przed wlzyckiemi wieki fpo- 
rzadźił, fprawić zbawienie nafze na Ziemi. Otworz- 
że tedy Panna Przebłogosławiona ferce Twoie wier- 
ne, Vítá ku wyZnániu a Wwnetrznošsči Twoie, Twemu 
Stworzyćielowi, Teraz pomyśl, iáko tego momen- 
tu, lerce Pánieňíkie, promięniśmi nowego, á Niebie- 
fkiego świścła obiaśnionę, wfzytko fię obroćiło do 
Páná, á wfzycka niczwyczńynymw pragnieniem miło- 
śći ropniciač , pełna (zczyrego Affektu, Pobożnośći, 
myślą y Ciátem, pokornie vpadízy ná żiemię, rzekł: 
Oto ia Siużebnica Pań(ka, niechay mi fe fiśnie według Sto- 
wa Tmego. O słowń krotkie! śle Wfzechmocne ; ál- 
bowiem, czego tak wielkiemi proźbami, nie mogli 
wízyícy Oycowie Swięći vprošič, Oná remi krotkie- 
mi a proftemi słowami, fzczęśliwie otrzymała. O 
iáko były głębokie! ik Swięte, iak słodkie, iáko ro- 
ftropne y vważne one Słowa. Obacz, iák máta słow, 
ták wielerzeczy zamknęła, á wrzecząch wielkich, iá- 
ko pokornie mowilá ; ślbówiem tą (imą krotką od- 
powiedźią, napełniła Niebo radośćią, y wfzytkich 
Anyołow welelem, dała zgubionemu wieku nódżicię, 
zaftrólzyła mocy Pickielne, á onym Oycom zoltála- 
cym w ich nocy, zamkniętym y śćiśnionym W čie- 
mnym wiežieniu, obiecała łafkę woluośći. Dla te. 
go, nátychmiaít oni zrozumiawfzy odpowiedź Pán- 
ny, wfzyfcy iednoltaynie poczęli z niewymowną rá- 
dośćią, śpiewać y chwalić Boca, mowiac. “Benedi. 
čtus Dominus D EP s Ifrael quia vifitavit ¿F fecit redem- 
ptioaem plebs fua: Blagostuwiony Pan Boc lzráciiki, 
álhomiem nówiedźił y odkupit lud Jwoys IX, 


Luce r; 
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IX. Vważ, že rák fię podobało Naywyžízemu, 
pokorne zezwolenie Tey lego Służebnice, že natych= 
miaft wymowiwizy Oná te słowa , vprzedzona mo. 
ca Ducha Swiętego , Przedwieczne Słowo (tálo fię 
Ciśłem, á Panna Márka Bolka. Powiedzże teraz o 
Przebłogosławiona Panno! coś czuła ná ten czás w 


Rom: 9 lercu Twoim, kiedy Ono nieogarnione Słowo Bofkie, 


Cant; g. 


Pfal; 67 


fkroćiło (ie y zámknela w Twoim Czyftym Zywo» 
cie, kiedy On niepoięty Ogień Bofkiey Miłości, Kto. 
ry przychodźił ná Ziemię zapalść wfzytek świśt ze- 
brał (ie y zataił wfzytek w Twoich Przenayświętfżych 
wnętrznośćiśch, kiedy On nieogárniony Máieftar Bo. 
fk, 4 wfzytek zupełnośćia Boftwá fwego, z ftępuiąc 
do Twego Panieńfkiego łona, wžiat Ciało z Ciálá 
Twego, á zSyná Bofkiego, ftaie (ie Twoy Syn? Co 
zá wynieśienie myśli, przez wyfokie podżiwienie, ták 
niewysławionego SAKRAMENTU! co zá słodkość 
ogniá y miłośći, y co zá nieWymowWne rádošči, prze- 
nikały ná cen czás I woie Pobożne ferce. [eželi tedy 
dulzś Oblubienice, słyfząc tylko mowiącego Oblu- 
bieňcá, wízycká (ie rozpłyngła. A wlzedłfży tenże 
Oblubieniee, doTwey Pánieň(kiey łożaice;iśkożeś mie. 
dzy plomieňmi, ták wielkiey Miłośći wfzytka piezgo« 
rzałó. Oiák wielkie rzeczy zaprawdę fprawił w To. 
bie Wfzechmogący | ktore, że nie mogą bydź. poięte 
zadnym dowćipem, śni ludzkim, ani Anyielíkim, po- 
wiedzże ie Ty, Ktoraś ie (ama zrozumiała, y ima w 
fobie fzczęśliwie doznała, Won czás tedy odprá. 
wowálo fię w Marvey, Wefele Krolewfkie, Przedwie. 
cznego Slowá z Naturą ludzką. Ná ten czs, (peľ. 
nity fię Taiemnice, y dowody Pifmś Srározakonne- 
go. Ná ten czás otrzymśły pozadány koniec, one 
zapalone pragnienia Swiętych Pátryárchow y Proro- 
kow. Ná ren czas (pulzezáty Niebiofa przed Obli- 
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eznosčia Boca Syońfkiego, one Mánne słodką, On 
prawdźiwy 4 żywy Chleb, ktory miał dać Zywot.y 
Zbawienie świśtu. Ná ten czás fpuśćił fię zgory bez 
reki ladzkiey on mały Kamyczek, Ktory potym ve 


1 13 


Dan: 2 


* 


rosłfzy, záftapit wfzytek okrąg Ziemíki. Ná ten czás ferét- za 


Boc vezyniť rzecz nigdy niewidžiáng, że jedná Pán- 
ná bez Ípráwy ludzkiey, przyodźiałá włafnym Ciá- 
łem Człowiekń. Ná tea czásOn Wielki Zakonodaw- 
cá, zítapiwlzy z oney Niebiefkiey gory, dać nowej 
Prawo swiáru , przykrył (woię Bofką Twarz, zasło- 
ná nafzego Ciała śmiertelnego, ażeby mogł obcowáč 
ná Ziemi, y konwerfowść z ludźmi. Ná ten czás 
náoltátku, Mtľofierdšie potkało fie z pramda, á (pramiedli- 
wość z Pokoiem, oraz fię obľápity. y był dofkonále fpeł- 
niony y wykonany Wielki SAKRAMENT Bofkiey Pobo. 
żnośći, Ktory był potym obiáwiony w Ciele, był v- 
fprawiedliwiony w Duchu, pokazował fię Anyołom, 
opowiedány był Narodom , vwierzył wen świac, y 
był wžigry do chwały „kędy oraz z Oycem + y z Du- 
chem 85. żyie, y kroluie ná wieki wieczne, AMen, 


141" 4.1 P zi AWAY / 
Modlitwa do Naświęt: Panny. 
W Efel fie oBlogostáwiona między wfzytkiemi Nie. 

wiaftawi? Wefel fię rádošči Anyelíka, Pokoiu 
ludzki, zbawienie świśtowe, y wefołośći wfzytkiego 
Narodu ludzkiego: Wefel fię, á Vžycz nam też czag- 
fiki, mizernym Synom Ewy, tak wielkiey Twoiey rá- 
dośći y chwały-  Profzę Cie tedy przez tę niepo- 
rownaną godność Twoię, y przez onę pełność łafki, 
przez Ktora Wízechnogacy Boc, ták wyfoko Cie 
wyniosł ; vdżieliwizyć tafki, że oraz z Nim wfzytko 
možeíz. Rácz mi ód tegofz Panś vprośić, obfitą á 
fkuteczną łafkę, ktorabym ia mogł począć ducho- 
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wnie tegoż Pana, y sóchować Go zawfze w dufży. 


moicy ; aby ták zástužytem y ia, ftać fię z Mifosierdžia 
vczeftnikiem, oncy błogosławioney nagrody, oncy 
chwały, ktorąś Ty otrzymała w Niebie, ; albowiem, 
dla tego Boc przez Cię ftał fię Bratem nafzym, á- 
żeby iáko On raczył vczeftnikiem fię ftáč náfzego 
Człowieczeńftwź, tak my zástužyli bydź Kompaná- 
mi lego Boftwa. Doday tedy ratunku, o Panno Nay- 
łafkawiza! słabym śiłom moim; ážebym mogł do- 
ftapič onego koňcá, dla ktorego Pan powziął Ciśło 
z Twego Przeczyftego Zywotá. Niechčieyže, o Má- 
tko nálzá! zamykać prožbom moim Twoich Miło- 
šiernych wnętrznośći, albowiem ieżeli Ty będąc Má- 
tka Bo(ką, á zatym Matką Miłośierdźia y łafki, od. 
mowifz mi Dar Miłośierdżia, coż czynić bedžie vbo- 
ga duízá moiá, kędy poydżie y do kogo fie vćieczeł 
Przybadžže tedy ná pomoc moię, o Matko Nayła- 
fkawfza| á niechćiey patrzyć ná wielkość grzechow 
moich; albowiem, Zbawićiel nafz, nie dla potępie- 
nia, śle dla zbawienia grzeíznikow, powźiął z Cie. 
bie Ciało, a pewniy, že dla grzefznikow , jefteś da 
ták wielkiey chwały wynieśiona, ftawizy fię Matką 
Bofką, Krolowa Niebá y Ziemie, czczona y chwalo- 
na od wfzelkiego ftworzenia. 


Nauki Chrześćidńlkie. 


I. PRzehlogpstáwiopaPánni sly (476 ACRE 
nym fpofobem y stowámi ták wielkiey chwa- 

ły. poždrowiona (ie bydź od Anyołá, z turbowáłá fie y 
zamyśliła , myśląc w fobie [ámá coby co zá pozdro- 
wienie było. Zkad wízytkie Białegłowy mogą fig 
nauczyć, kiedy ich kronád zwyczay chwali, albo vžy« 
wą przeciwko nim słow nazbyt łagodnych y wylo; 
IC, 
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kich, máia y one rurbowáč fię, y mieć tákiego zá 
podcyžráncgo ; álbowiem, ieželi wolno bylo Pánnie 
turbowáć fię ná słowa Anyelíkie, ziák dáleko wię- 
kíza przyczyną powinny drugie Białegłowy turbować 
fię y zamyślać nád słowami ludzkiemi, ofobliwien 
tych czśfow, w kcorych panuie ná świecie, tak wiel- 
ka złość, 

II. leželi chcemy godnie pozdrawiáč Pannę Nay- 
święcizą, y żeby ley nafze pozdrowienie było miłe 
y wdżięczne ; mamy naprzed ftáráč fię o Czyftość, 
ftarśiac (ic opuízczeniem grzechow, y popráwieniem 
žyworá mieć czyftość ferca, co ieft Taięmnicą tego, 
že ieden Anyoł, ktory ieft Zwierčiádlem czyítym y 
nicpokalánym pozdrowił Pannę. Pomtore, mamy Ia 
pozdrawiać wiernie ; to ieft nietylko vítámi, ale tež 
fercem y vczynkami, nieożięble, ale gorąco, ofiáru- 
iąc wízyrek áffekr fercá y moc nafzę, Nabożeńftwu 
y vsłudze lev, co fię znaczy przez Imię Anyoła Gá- 
bryelá, ktory liç rtomáczy, Moc Bolka,  Potrzečie, mą- 
my la pozdrawiść z vczćiwośćią y pokora, iáko od 
Anyotá była pozdrowiona, ktory zśżył przečiwko 
Niey rakiey Pokory. Náoftácek, mamy lą pozdra- 
wiać częfto, ná każdym mieyfcu, y káždego czálu ; ál- 
bowiem či, kcorzy mála zwyczay, takim fpolobem.+ 
pozdrawiáč la, tacy bez wątpienia, odbierái3 owoc 
wzńiemnego pozdrowienia ; albowiem bedac Oná 
Naypokornieylzą, nie odrzuca tych, ktorzy lą pozdra- 
wiaiąg. Jeżeli tedy $więtym pragnieniem , á Nabo- 
žnym y Swictým pozdrawiániem zaydžiemy ley, Q- 
ná zárownie zaydżie nam drogę ratunkami potrze- 
bnemi,y láíka Niebieíka, 1áko o Nicy nápiľano. O4- 
viabitill: quafi Mater bonorrficata. 

11, Pannś Nayšwietíza, nietylko była Pokorna.. 
wfercu, ale też wslowách .y vezynkách, pokazátá 
P2 poko- 
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pokore ferdec 14; kiedy rozumiejąc fię bydź niego: 
dna ták wielkich chwał, ktore ley dawałAnyoł, miá» 
fto rádowánia fię, zcurbowałó fię wfzytka: pokazá. 
ła ię Pokorna w słowóch, kiedy będąc vpewbiona>, 
bydź obrána zá Mátkc Bofką, rzekła. Oto Stużelni- 
cá Póńlka. Pokazátá nád to pokorę w vczynkach-, 
kiedy począwfzy Syná Bolkiego, (zła nawiedzić y słu- 
żyć fwoiey krewney Elzbiečie, Z kąd náuczmy fię, 
že nie ieft prawdźiwie pokornym, ktory w tych trzech 
fpofobách, nie pokaznie (woiey pokory : albowiem», 
niektorzy, co pokázuia wielką pokorę w słowach, śle 
ieżeli ktokolwiek rzecze im co, przećiwko ich rozu» 
mieniu, nie mogą ley znieść. - Są drudzy co nifka 
ťrzymáia o fobie famym, śle niechcą zoftawać wta 
kimże rozumieniu v drugich, Ani chcą ftąć fię pokor- 
nemi (woim rownym ábo podleyfzymi. Sa potym 
inni, ktorzy łatwo obierśią fię w vczynkach pokor- 
nych y nifkich , śle w tychże fámych vezynkách po- 
kornych , fzukaią włafney chwały y aftymacycye 
Wfżzyfcy či, fa oddaleni od zasługi tey Cnoty, ślbo< 
wiem tylko či, fa prawdžiwie pokornemi, ktorzy na. 
šláduiac Panny Nayświętfzey , w myślach, stowách, 
y w vozynkách, zawize fię pokázuig pokornemi, 

' IV. Panna Przeblogosláwiona, słyfzac (ie bydž 
chwaloną y zturbowóła figę > ten left naypewnieyfzy 
znak; prawdžiwie pokornego fercá, turbowść fię ý 
mieć zá złe, gdy chwalą, 4 przeciwnym fpofobems 
wefelić fię gdy gánia, y o kim trzymáigludžie niťko, 
ľáko tez przeciwnym fpofobem, wyniosłego (trca lu. 
dźie. wefelą fię kiedy ich chwalą, cym bárdžiey rá. 
cy, ktorzy pokazuią doftacki (woie, ázeby byli wyfo. 
ko poważśni; zárownie także či, ktorzy, gdy nie (3 
w powadze, álbo rzeczydch, nie według ich woli, 
turbuią fię y máig zá złe,: wízylcy Či, chody 
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byty y Ofoby Duchowne, y pozzčiwego žywotá, cho= 
dza raczey po drodze pychy, aniżeli pokory. 

V. Pánná Przenayświęciza, gdy fię ley pokazał 
Anvyoł, była oddalona: w domu, y zámkniona w fwo= 
jey Izdebeceze. Ieżeli chcemy ftać fię godaemi'Nie- 
biefkiego nawiedzenia y zewnętrznych pociech, po- 
winniśmy fię ftarać, bydž zebranemi w fobie fámych, 
y oddaleni od zbyteczney konwerfácycy ludzkiey: ål- 
bowiem słowś, ktoremi mowi do nas Dach Swięty, 
{a bardzo delikackie.y łagodne, dla cego , nie mogą 
bydž słyfzane od ferc zabawnych y burzliwych, śle» 
od ferc fpokoynych y ćichych, według tego, iako na- 


pifano» <Ducam cam ad Sollitudinem, © loguar ad cor Ofea; 4; 


cie, Zápromádze ig ná Ppultynia , á tam miomić bede do 
fercá iejo 

VI. Pánná Nayświętfza, ná to wefofe Pozdro: 
wienie, ktore ley dał Apycł, ztak wielkiemi chwała- 
mi, z rurbowálá fię y zámyšlitá. Zkad vczmy (19 
že w počiechách Duchownych, iśko tež w fzczęśliwo- 
ściach tego świata, mamy raczey zśmyśląć fię, y bać, 
dla wielkiego niebeśpieczenftwś, ktore može bydž : 
przećiwnym fpofobem, kiedy iefteśmy opufzczęni y 
vtrapieni, raczey mamy okázya wefelić fię,albowiem 
w takim ftanie, nietylko teft wiekíze bespieczeň(two, 
ale też wiekfza zasługa przed Pánem Bogiem, 

VII. Pánná Przeołogosławiona zturbowana, ná 
słowa Anyelfkie, pierwcy aniżeli odpowiedžiátá, my : 
śliłś bardzo w fobie fámá. W czym*nas nauczyła; 
że kiedy czujemy w fobie iaką turbacyą abo porufze- 
nie, páfľycy y pokus: mamy won czás raczey milczeć 
y nie czynić żadney relolucyey , śle pierwey myślić 
dobrze o tym co nam przynależy, ážebyšmý nie wy- 
mowili, y nie vczynili rzeczy, kroreybyśmy pocytLs 
mogli žálowaáč, według onego dowodu Mędrca. Fái 
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Jako Przeblogosławiona Panna, nawie. 
dia fwoię Krewng ElZbiete. 


Ewangelia. 


h2 One dni powftawfzy MARYA, 4 
WO wybrawfzy fię w drogę, íztá z kwá- 
s» pliwośćią ná gory do Miáftá ludz - 
kiego , y wefzła w Dom Záchárya- 

A {zow y pozdrowitá Elzbietę, a ftá- 
lo lie, że viłyfzawfzy Elzbieta pozdrowienie » 
MARYEY, wylkoczyło Dž£čigtko w Zyvočie 
iey, Áoná nápefniona Duchem Świętym, ZáWo- 
tala wielkim głofem mowiąc.  Blogoslawiondś ty 
miedzy Niewiáltami, y Blogoslawion Owoc Zywotá 
twego, yz kadżem ia to zaslużyla, że Matka Páná 
mego brzychoaźi do mnie. Oto natyc'miafl, 1áko glos 
Twego pozdrowienia, dofedl wffu moich, wyskoczyło 
od ródóśći džiečiarko w Zywocie moim, y blogostń- 
wionaś ty, żeś rowierzyla ; dibowiem beda w tobie wy- 
żelńione rzeczy, ktoreć fa opomiedžiáne odPónń, Na 
ten czas rzekła MARYA. — Wielbiy Duffo moiń 
Pan, y rozrádowal fie Duch moy, w BoGu Zbá. 
1616. 
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wičielu moim. A tám przemieízkiwálá MARY A 
Z ni3, iakoby trzy Miešigce. 
Taiemnice. 
Vdytá powracaiąc z głowa Holofernefá do Be: Iudit:131 
tuliey, á przyjęta od wfzytkiego ludu z wielką 
radośćią, rzeki ley Xiążę Ozyas, Blogostawio- 
nás ty Corko Boska, nid wfytkie Bialeglowy ná żiemi. 
Rodžice Tobiafza, viłyfzawfzy o lego fortun- Tob: ru 
nych ficceffách , po tak ćięfzkich przećiwno- 
ščiách, fzli náwiedžié go, y powinfzować, wfzy: 
tkićh tych Dobry ktore mu Pan vczynił. 
Anná Mátká Sámuelová niepłodna, dárowa- 3: Reg: 
wfzy iey Pan Syná , wielbiac Pana rzekła. Ser- 
ce moie wyskoczyło w Pánu , á chwala moiá wynioslá 
fie wmoty BOGA mego. 


Proroctvá. 


An” mea exultabit in Domino, 4&9 delećtabitur pry. RA 
fuper falutari fuo. Dufzá moiá radować fig 
bedžie w Pánu, y wefelić w Zbávičielu fwoim—». 
Dominus ab vtero vocavit me. -Pan powołał Ef: 49: 
mnie zžywotá Matki moicy. 
Antequam exires de Vuľva Sanćbificavi te Ù Pro- Hier: x 
pbetam in eentibuš dedire. Pierwey niżeliś wyfzedi 
z Zywota, pošwigčifem čig, y poftánowifem Pro- 
rokiem Narodow» ? Rozmy- 
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UNKT I. Pánná Przenayświętfza, po odeysčiu joł 


Anyofá, zoftátá napełniona dwoiákim Welelem>, | viem ( 
ták Wčieleniem Syna Bożego w Niey, iako też ona 


cudowną ś nielpodžiewána nowiną, o fwoiey krewney gosia! 
Elzbiećie, ktora w oftárniey fwoiey ftarośći y dawney ści, to 
niepłodnośći, poczęła zá ofobliwym Darem Bofkim WB 
Syna. A nátychmiaít wžietá przed fię ráde, żeby iá- pilno: 
ko nayprędzey náwiedżiłá ia, częśćią ázeby iey po- ch. 
winfzowśła, ták wielkiey łafki od Boca pozwole» vítap 
ney, Czesčia, že było (porządzenie y wola Syná, á- bylh 
żeby ią náwiedźiłá, aby On fwoią Bofką Obeczno= PAT 
śćią, y wlaniem Duchá {wego Świętego, okrzćił y pos |, "YĆ 
święcił wybranego fwego, á vkochánego Przyjaciela k prag 
laná, gdy ieízcze był w Zywoćie Mąćierzyń(kima, ARS 
Coż tedy inízego było, y co wyprowśdziło Pannę, od N 
od ley tak vkocháney ofobnośći, ieżeli nie ley pos tym n 
winna á cudowna Miłość? Tá fprawiła, że Oná kto- 80, Ni 
ra ták fię kochała wčichosči y rozmyślśniu, y dla, ge zar 
NE | tego zwykła zawfze zoftawść fámá, y iákoby cdie- nál p 
IIIA mna w fekretney fwoicy Izdebeccze, nie mogła śni 7 Hon 
MIR młodym wiekiem (woim,. ani przyrodzonym wltydé (For 
I Pánieň(kim ,.4ńi przykrośćią gor wyfokich, ani dłu- Syna) 
118 gośćią y turbacyą podrožna, zátrzy mác (le, ážeby porát 
nie wyfzła na świat, y pofzła wykonać one powin- tkošci 
ność rák Pobożna. Miłość odięła ley wízelákié o= AMI, 
I in micízkánie, wfzelaką nierychłość, y wfzelki w czas, bardzi 
Miłość, vezynilá Negi ley prętkie, przyzwyczaiła Ciá.- BU; | 
ło ley młode, prace niezwyczáyne, y vlżyła fárygť 4 kithQ 
wizytkiey oney drogi. Miłość byłá ley przyczynaod: _ [A but 


prawienia dobrowolnego tego nawiedzenia y weyśćia . | pody 
bež prožby y oczekiwania wcudzy Dom. Miłość, 
7 náoltá« 
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wić fwoię krewną; 


Yczynkami (wemi» , rożne. v : 
bardzo dobrze wiedžiátá+ C iako Ta, Kto- 


wiem Oná 


rzywiodła Tą, 


żeby nietylko (zlá pozdro» 
Ale też, żeby wyświśdczyła iey 
y pracą rożne fwe vsługi: albo- 


ra iuž nosiŤá Chryftulá Páná náízego w (woim bło- 


gosławionym Zywocie ) 


powinność wzśiemney miło- 


géi, to ieft, służyć iedno drugiemu, vsługować Swię= 


1 


tymi; vprzedzáč ieden drugiego, czčič, y rátowáé Z 


pilnośćią y gorącością 
ich. Kedy oraz vwaž, ley „wielka pokorę, ślbowiem, 


duchá, potrzeby bliźnich fwo- 


wftąpiwizy ná ták avyfoki ftopień , (iáko Oná , gdy 
bytá Matka Bofka, godna, áby byłą fama náwiedzá- 
na, y aby służyły ley wfzytkie Narody ) raczytá tak 
vnižyč fię, y yczynić onę powinność , ktorą zwykli 


$ wyrządzać podl 


eyśi godnieyfzym. Y nie dźiw, wic- 


dźiała bowiem dobrze, naymedríza Pannś, nauczona 
od Niebiefkiego Oycá, poftanowienie Syna, 0 Kro- 
tym nápifano, že ,w WnętrznośćiachMiłośierdźia (we+ 
go, náwiedžiť nas, z (tapiwízy z wylokośći: á niemá- 
iac żadnego .w zględu, ná włafny w czás , przełożył 
„náíz pożytek y zbawienie , nad (woy włafny Zywoc 


y Honor: 
C Ktora iuż 


Syna) prze 


'Nie ináczey iPrzebłogosławiona Panna, 
ftofowśła Zywot fwoy, do naśladowania 
ktádálac nád włalną wygodę, pociechę y 


porátowánie fwoicy krewney, polztá z ták wielką prę- 
tkośćią y pokora náwiedžié y vsłużyć ley. 

Il. Powftawizy tedy Makra, pofzła ná gory, y 
bardzo dobrze po nawiedzeniu Anyclíkim, pofzłą ná 
„gory ; „albowiem fkofztowawfy wdżięcznośći Niebie- 
sfkichObywścelow, krokami pokory wftąpiła ná wy- 
„fokośći Cnot, y nád to dobrze przyftało, ażeby fię 
podwyžízytá Tá, Ktora przyięła do żywota (wego 
Syná Naywyżlzego : to ieít, ażeby nie było wręcey 
ná żiemi ley obcowánie, śle śżeby fię podniosła w 


myśli wyfokie, do obcowania Niebiefkiego, y do za- 
Q 


mysłow 
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inystow y dżieł Bofkich. Powítálá Marya Według 
godnošči fwoiey Ofoby, ślbowiem zPánny y niepło- 
dney, ftátá fię Mácka, y owizem była oraz Panną y 
Márka. Przywileicm ták ofobliwym , Ktorego ża. 
dney Olobie nie pozwolono, ani pozwolić nie miana, 
tylko Tey, Ktora była obrana Matka Bofką. Powftá. 
ła nioftacek Mar Ya; albowiem z Służebnice pokor- 
ney , ftała fię Corka Przedwiecznego Oycá, Márka 
lednorodzonego Syná, Oblubienicą Duchá Swietego. 

Pial. gz. Pofzła nád to MARYA ná gory. A, coż inízego chce 
wyrážič przez one gory, ieželi nie one Swięte gory 
Izraelfkie, one gory wyfokie, one gory zacnośći P£. 

Gant. $. tryśrchow, Prorókow, Apoftołew y wfz ytkich innych 
SS. ftarego y nowego Zakonu. Y nśoftatek 
piła áže do fimych Anyołow, śni fię zoftatá między 
Anyotámi, y owfzem fztá zárownie ná one pagorki 

rzedwieczne, albowiem obfirošcia łafki, fwoią wye 
foka Czyftośćią y dofkonśłośćią, przewyżfzyła wfze» 
lákie Nićbielkie tworzenie: á tak przeíztá Tá Prze- 
nayświętlza Panna Mocy Pańftwa, y fámych Chera: 
binow y Seráfinow, nie dofzła do onego Zrodłś cžy. 
ftego, do Onego Pana wfzelákich Cnot y dofkonśło- 
śći, ktoremu Oná ( przyodźiawfzy Go włafnym Ciá- 
łem) (tátá fiş Matką, y owfzem Oná byłą oną Gora 
wyloky Domu Pańfkiego, o Kcorey powiedźiał Pro- 

Ef; Z. rok. Erit in novijimú diebus praparatus mons Domus 
Domini in vertice montium, © elevabitur fuper celos. Be. 
dzie w one dni ofłitnie, nágotomána Gora Domu Pańfkie- 

Can: 2. 40, Rid myfokością gor mynieśiona, y nad mfytkie pagorki. 
Wyfoka Gora zaprawdę była Marya, śle obacz, iá- 
ko ten ley Stan wyfoki, že Oná też była Lilią pádo. 
łu : albowiem iák pręcko fię poczuła bydź Máck4 Bo- 
fką, nacychmiaft z wielką pręckościa z ítapitá, y ftś- 
ła fię postu(zna (woicy krewney. . W ktorym vczyn- 

ku, ták. 
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barżo dobrze poznáč było,że 


ku cák głębokiey 
ego, Ktory bedac Bogiem.s, 


ł śiebie fámego y przviať, dla vsługi ludz- 


ba.) 
p 
p 


a! gdyby cię 
zayśćia drogi Tey 
fzno fzlá po onych gorach! á 
ano; že Tá Panienka ná wey- 
Vboga, była Mácka Bofką, Pá- 
iż famže BoG, 
zoftaie iiko má- 
y Swictych Wnę= 
odźiwienia y rás 


O dufze moi 
šliwa Czaftká, 


yło powiedži 
zreniu, ták Po 


nia Anyelfka, Krolowa Nieba y Ziemie, 


o ftworzył, y rządzi, 
Džiečiarko zám i 
trznoščiách, iśkoby od 
dośći, odlzediízy nieiá 


jebie , wielkim gł 


olem 


á vpadtízy ad Nabožeňítwá 
cátuiac zwiel- 
mi ftopy ley Przenay- 


ná kolanach zá Nią, 
ka słodkośćia: y pobožnemi łza 


św. iędzych Noge 


Pánná w Dom Zácháryaízow, oba- 
Kedy obacz, że nic- 


wítydži fię MaRY przyiść do Elzbicty, 


Chry- 


{wego 5łu- 
ánná iáko Pokorna, pozdrowitá El- 
(iśkoby chčiátá zá swiáde- 
czyć fię słow Anyelfkich ) 
iákiegokolwiek rá- 
defzłą sv lečiech, á 
rzemieniá, potrzebowá- 
lak {koro tedy Elzbieta 
y owizem głos 


ftus do laná, Páni do Služebnice, á Pan do 


Zbietę, niciáko W 
ctwem Elzbiety > 
śle dla powin 
ktora będąc po 
nád ro obćiążopa ciężarem b 
ła iakieykolwiek p 
drowienia MARYEY, 
famego Chry Zbówićiela y Páná, Ktory 

džiečie lan zoltá: 


przez vítá Mátki, pozdrawiał 13, 


iáko nayofo- 
Oblubieňcá , był od 


ley wnętrznoś 

| Niebiefkiego 

Duchem Swiętym, y poftán 
2 


iac zamknięty w 
bliwfzy Przyiacie 
niego napełniony 


OWiOa 
Pro» 
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ny Prorokiem y Postáňcem lego ; dla tego, oney ła. 
{ki od Páná odebriney vdźielił także Matce, nápeľ. 
niáiac I4 duchem Prorockim, od ktorego bedac oba- 
ie oświęceni y nauczeni, Elzbietá poznała, Kto ieft 
Ten, co ią pozdrawia, á jáko Matkę Páná wego , 
przynależytą vezčiwoščig błogosławiła, á Ian ( po. 
śpiefzywizy do Niego, mocą Bofką vdárowány, v- 
žywániem rozumu ) zrozumiał, láko zoftaiący w Zy. 
wočie Pźnieńfkim, był Pan y Boc iego, A dla tego, 
nie mogac ięzykiem, ani głofem, že nie dozwolono 
„mu, wyfkoczeniem vmysłu, y porufzeniem Ciátá fwe- 
'go, pozdrowił Go- iakoby ná ten czás chćiał wyniść 
z żywota Mátki fwoiey, iść przeciwko Niemu, y po- 
kłon Mu oddać. Obacz, iáko zoftálač iefzcze w Zy- 
woćie poczyna Prorokowóać y obiáwiáč światu, wv- 
fkoczeniem fwoim, przyiśćie Syn Bofkiego, á iáko- 


Ioan: i, by z Wnętrznośći Máčierzyňíkich, poczyna woláč y 


Oto Báranck <Boży, oto Ktory gľádši grzechy 
Powiedz teraz o Święte Džiečie | Powiedz 


mowić. 
świata! 


znaiefz I4? O iáko wefelfzy pofzedł 
ł 


twemi 
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twemi oczymá, y dotykść fiz twemi rękami, iáko dá. 
leko więkfza byłaby twoiá radość, y iáko dáleko 
więkfzym wyíkoczeniem, pofzedłbyś potkać Go y po- 
kłon Mu oddać. 

1V. Poznawfzy tedy Bofkim obiáwieniem El- 
zbietá, ze Tá, Ktora ią pozdrawia, iet Matka Zba- 
wičielá świátá, á Páná jey, napełniona niewymowną 
rádoščia, (zlá przećiwko Niey, y obtápitá lą ferde- 
cznie, 4 gd wielkiey radośći, poczęła wołać wielkim 
głofem: y bardzo dobrze, że wielkim głofem ; albo- 
wiem, wielkie były Dary, ktore oná poznała w Ma- 
Rymy. Nádto, wielkim głofem; albowiem poznała; 
že on wielki Boa, Ktory ieft przytomny ná każdym 
mieyfcu, był tám w Ciele przytomny ; woła cedy wiel- 
kim głofem;, nie wrzaíkliwym , śle nabożnym, albo- 
wiem nie mogła głofem małym z Nabožeňítwá chwa- 
lié Boca, Tá, Ktora pełna Duchá Swiętego, wizytka 
pałała Miłośćią, Ktora nosiła w Zywočie (woim Te- 
go, nád Ktorego między wfzytkiemi Synami ludz- 
kiemi, żadnego nie było więkizego. Zawołała tedy 
y rzekła. *Błogosti wionaś Ty miedzy Niemiáftami, y Bto- 
gostániiony Owoc Zymotá Twego, Ktory ták obfitym. blogo- 
stámieúfimem fmoiey slodkośći Bofkiey vprzedšiť Cie. Bto- 
gosláwione Drzewo, Błogosłáwiony Owoc cákiego 
Drzewá, Blogosłáwiona rofczká, Z korzenia lefiego, 
y błogosławiony Kwiát, ktory z tego korzenia wyni- 
knał, Błogosławiena taka Macka, y błogosławiony 
leySya. Y owfzem, o Maiko Przebtogostáwiona! nie 
rylkoś błogosławiona między Niewiáftámi, śle też 
między Niewiáltámi błogosławionemi, naywiekízym 
błogosławieńft wem ofobliwie vbłogosławiona, álbo- 
wiem ztego Twego Błogosławionego Owocu, ode- 
bráláš tak wielką chwałę, a nie ftraciłaś Kwiátu Twey 
cálosci. Błogosławiona miedzy Niewiáftámi,álbowi£ 
za Iwo: 
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zá Twoim porodzeniem Boďa, ieft znieśione y zgła. 
dzone ze wfżytkich Synow ludzkich, przeklectwo 
pierwfżey nalzey Matki, y Błogosławiony Owoc Zy- 
wota Twego, przez Ktory ono nasienie Niebiefkiego 
Džiedžictwá, ktoreśmy zgubili w Adamie, iet nam, 
łafkawie przywrocone. Owoc zaprawdę błogosła- 
wiony, nietylko iednym generálnym błogosławieńi. 
ftwem, (iáko inśi Swieči ) śle iśko powiedźiał Apo- 
ftot. Quorum Patres, ex quibus Chrislus fecundzm Car- 
nem, qui efi faper omnia Dars benedićtus in fecula, Oy- 
cowie ich z ktorych pochodzi Chrystus według Ciatá, Ktory 
ieśl nad wffytko Bogiem Bteposławionym vá wieki, Otym 
Owocu mowił Prorok, kiedy rzekł. Domnus dabit 
benignitatem 6? terra nofira dabit fruštum fuum,  Tóżył 
známi Pan łafkawośći, kiedy (porzadžiť przez we. 
go lednorodzonego Syná, vwolnić Narod ludzki, od 
wiecznego przeklectwá. Użyłłafkawośći, kiedy przy- 
chodząc ná świśt, zachował fálke Ducha Swiętego, 
Kościoł Zywotá Pánieňíkiego MARYEY, áná ten czás“ 
Ziemią nóśfza dała pożytek, kiedy táíz Pánná, z Ciá- 
ła (wego żiemfkiego , porodźiła Syna Boftwem ro- 
wnego Oycu, śle Ciátem wfpołiftotnego Matce. O- 
tymże Owocu powiedžiať zárownie Prorok. | [Indie 
ila erit germen Domini, in magnificentia e? gloria F 
Pručtus terra fablimis, Bedžie onego dniá Lótorośl Páňľka, 
w mielkośćiy chwale, a Omoc żiemie, bár dzo wyfeki. Ná 
ten czas lśtorośl Páňíka, byłą wielka y chwalebna, 
kiedy Syn Bofki pokázawízy fię daczešnie, przyo- 
džiany Ciałem ná(zy m, láínym wielkosčia Niebiefkich 
Cnoc, Záiášniai światu, y ná ten czas Owoc Ziemi 
był podniešiony, kiedy ono Ciało, ktore Boa wżiął 
Z natury náfzey śmiertelne, ftawfzy fię mocą lega 
Zimartwychwftania nieśmiertelne, podniosł y wywyż- 
fzył ie nad Nicbiofá, © Panno o AWG oi 
1akO$ 
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44koš dobrze powiedźiśła, že wfzytkie Narody zwść 
Cię będą Blogostáwiong s ślbowiem Gábryčl w ofo- 
bie wfzytkich Anyołow, á Elzbieta w ofobie wizy- 
tkiego Narodu ludzkiego, nazywa Cię nad wizytkie 
infze Błogosłówioną. 4 

V. Dołożyła potym Elzbieta. Eż vnde bec mibi, 
qasd veniat Mater Domini mei ad me è Z kadzem ia to 
zástužyťá „že Matka Pina mego przychodšť do mnie? lá. 
koby mowiłA, iá raczey służebnicą y sługa Twoiá, 

- mrátám przyiść do Ciebie, śle wielka pokora Twoiá 
y Twoiego Syná, przymuśiła Cię przytść do mniej. 
O láka pokora! znaydnie fi w myślach tey Swiętey 
Bialeygtowý ! Poznała Elzbieta, że to Márká Páná 
iey, Ktora przyfzłą do niey, śle nie widzac w fobies 
żadney zasługi, przez ktorąby mogła bydž godnaod 
tak wielkiego Goščiá nawiedzona, rzekła. Zkadšem 
ja to zástužytá ? Y nie dźiw, albowiem tenże duch, kto- 
ry iey przyniosł dar Proroctwa, tenże iey dał Dar 
pokory, rákdálece , że duchem Prorockim požnátá, 
že przyfzła do niey Márké Zbáwičielá, ale duchem s 
pokory obaczyła , bydź fię niegodna ley przyiśćia y 
náwiedzenia, . Ale czemuíz fię ták bardzo džiwuicfz 
Elzbieto, że Matką Páná twego przyfzła do Čiebie ná- 
wiedžié Čie? dźiwuy (ie ráczey., że naśladuiąc Syná 
fwego, przyfziá, ażebyś nie ley ty, ale Onś cobie słu- 
żyła. Kedy oraz obacz ,-iáko nietylko džiwowátá 
fię Elzbictá, ále rež oraz y dźiećję iey Ian, ktory z žy- 
wotá Máčierzyníkiego poznśiąc obeczność Chryftu- 
fá, zawołał przez vítá teyże Márki fwoiey, mowiąc. 
Vnde boè mibi, Ut veniat Mater Domini ad me % lako 
potym ftawizy (lg Człowiekiem, tež sľowá ktore te. 
raz wyrzekł przez vítá Mácki (woicy, mowił ie, wła- 
‘nemi vitami Chryftufowi , kiedy przyfzedł do Nic- 
0, áby Go okrzcił., Ego ate debeo baptizari, © tu ve. Matt: zy 
nó ad 
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#4 ad me. la od Ciebie mam bydš okrzczony, á Ty piy. 
chodšif do mnie ? Przydáňá Elzbieta, Zák [koro tylko głos 
Tmego pozdrowienia dofedź do vfu moich, mylkoczyło od rádo- 
fci nremomiatko w Zymocie moim, Obacz iak cudowna, á 
iak pretka ieft fpráwá Duchá Swiętego, y iáko pret. 
ko nauczy [ie każda dufza, pod tym Niebiefkim Dokto- 
rem, álbowiem tegofz Momentu, ktorego głos M a. 
RYEY przyfzedł do Vfzu cielefnych , natychmiaft Moc 
Ducha S. wítapitá wferce słuchaiących, y nie tyl- 
ko zápaliłá Mátkę, śle tež y džiečie zoftaiące w Zy. 
wočie ley miłością Boca rám przytomnego, Dlate- 
go Elzbieta wfzyftko czego fię Zewnętrznym nachnie: 
niem nauczyła, poczęła pawierzchownie tam będą- 
cym opowiśdść Ewangelizuiac y mowiąc, Biogofłó= 
wionać Ty żeś vmierzyťa, albowiem beda w Tobie dofkonále 
wfytkie rzeczy mypelnione ktoreć [4 opowiedziane od Páná , 
Kedy obacz, iáko dobrze ten Duch, ktorym oná 
Swięta Białogłowa była napełniona, náuczyt nie 
tylko w vmieiętnośći rzeczy teraźnieyfzych, śle tež 
przefzłych,y tych co miśły przyść, Poznátá Elžbie. 
tá rzeczy teraźnieyfze, názywáigc Pannę Márka Pa. 
ná (wego, y Blogostáwige Owoc Zywotśiey. Po- 
znała nád to, rzeczy przefzłe. albowiem nazywaśijgę 
Pannę błogosławioną że Vwierzylá, pokazśła že, 
miátá wiadomość Słow ktore Anyoł mowił iey, y 
dozwolenie ley, ktore mu opowiedziała. Miálá nád 
to wiadomość rzeczy przyfzłych, ktore wyrážifá one 
misłowy, Ze będą w Marycy doíkonále wypcfnic 
wizyftkie rzeczy powiedžiáne jey od Pana. Ktoż ré. 
dy może wymowić ślbo pomyślić iak wielką łafk 
Ducha S. była napełniona Przebłogosławiona Márk 
Boíka? gdy tak wielkie świścło zśiśśniało w Elżbiecie 
Matce Posłańca Pańfkiego? ieżeli ták wielkie były ła- 
fki y Przywileie ktorych Pan pozwolił Awoiey słudze, 
GO Fo 


% 
á 


0 
to TO: 
(wole 

y 
flzbi 
to zi 


kła n 


karz 
fzey 


nár 


" dzi 


mu 
Dir 
tejże 
kory 
przez 
nien 
go; k 
rzył 
oczy 
finen 
aima 
faluta 
Duch 
O Fk: 
tych 
wielk 
tkie £ 


= 


ô NAWIEDZENIY N, P. M. 
co rozumiemy, iákie były te, ktore On konferował 
fwoiey Nayświęctfzey Matce ? p 

VI Uważ, iáko vsłyfzawfzy MARYA odpowiedź 
Elzbiety, ktora ták bardzo I4 chwalił y vwielbiátá, 
co zá radość czułą w fercu fwoim, y iako fię mięfza- 
łĄ ná ták wielkie chwały? á iáko w fobie fámá vpo- 
karzátá (ic, przyznśiąc wfzelkie fwoie Dobro nay wyža 


śzey Dobrodi, y fzczodrobliwośći Páňíkiey ? y iako_ 


nárychmiafít dźiękowała Mu, zá to ofobliwe Dobro- 
dżieyftwo, ktorego ley, y całemu Narodowi ludzkie« 
mu pozwoliť. Nśoftatek, kiedy widžiálá, že ones 
Dary y fáíki od Páná Icy pozwolone, ktorych Onś do 
teyże godžiny, dla (wego wftydu Pánieňíkiego y po« 
kory táiłá, iuż były zá obiáwieniem Ducha Świętego» 
przez vítá infzych opowičdžiáne ; natychmiaft y Ona 
nie mogąc więcey zatrzymać onego ogniá Bofkie- 
go, ktory zewnętrznie w Pieršiách Icy pałał, otwa- 
rzyłś on Niebiefki fkarb ferc (wego, á podniožízy 
oczy y ręce do Niebś, zgłęboką pokorą y Nabożen= 
ftwem wymowilá one cudowną Pięśń, “Magnificat 
anima mea Dominum, EF exultavit Spiritus mens in DEO 
falutari meos  Wielbiy Dufo moiń Páná, á pozyńdował fie 
Duch moy m Bocv Zbámičielu moim, iakoby mowifá, 
O Elzbieto! ty wielbiíz y dóiefz chwałę mnie, dla 
tych łafk, ktoreś poznała we mnie, śle Dufza moiá 
wielbi Boca Pana fwego, od Ktorego pochodzą wízy« 
tkie tę łafki mnie pozwolone. Także Džiečne lan.) 
vrádowáto fię y wyfkoczyło ná obeczność moię, 
śle Duch moy ráduie fię tylko w Bocu Zbówicielu 
moim. O iak dobrowolnie! y z iak wielkim . affe- 
ktem Nabożeńftwś, chwaliła PrzebłogosławionaPan- 
ná, y błogosławiła w Dufzy fwoiey, Tego Pana, od 
Którego poznawałś fię bydź tak wyniešiona y vwiel- 
bioną; O iák daleko wickíza radośćią y wefołośćią 
R nad lą- 
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nád Iana był nápetaioniony Dach ley 1 śłbowiemz 
fan, radował fig cylko z Obecznośdi Chryftuá , ślę 
Oná rádowáfá fic, że Go miátá záwíze z loba y na. 
siła w fwoim Zywačie Tegoż Chryítulá. O iakó gľe. 
boko w fercu (woim vpokorzyła fç y vnižytá ! kiedy 
myślała, iako Boa między wlzyrkiemí innemi Białe. 
migłowami, obročit náNie láme Vboga Služebnice 
Oczy [woie, kiedy mowifá. Quia rejpexit hamilitaté © 
dncille [uee 13 meyżrał ná pokore Sťužebnice fvotey, © 
Panno nayfzczęśliwiza! co zá słodkość byłą fercź 
Twego, kiedy widząc fie bydź otoczoną tak wielkie= 
mi ścak cúdownemi Dárámi y Prerogátywami, kto- 
remi Cię Pan przyozdobit mowiłáś. Quia fecit mihé 
magna qui potens efl. Pan Wfechmocny Vezynil miwiela 
kie rzeczy? A ktoreż to wielkie á cudowne rzeczy, 
ktoreć Pan vczynił, y fprówił w Tobie? Zaprawdę, 
nie godźi fię pytać o nie nam, ale tylko mamy: fię 
džiwowác y zadumiewść, vważaiąe ie. Ty tedy, w 
Ktorey Przenayświętfzey Dufzey y Ciele, fprawił 
Boc rzeczy ták wielkie, vžycz nam prośiemy Cię, 
aby naymnieyfzey Czaftki, ażebyśmy mogli oraz z 
Toba chwalić y wielbić tegoż Páná. 

VII. Uwaž, iśko Nayświęciza Pánná przemię< 
fzkálá v Elzbiety iakoby trzy Mieśiące, y ták przy- 
należało, ážeby przezon czas Elzbictá ad MA RYEY, 
4 lan od Chryftufá był nauczony : kedy możefz po: 
myślić, ieżeli fzczegulne wfłąpienie Przebľogostawio- 
ney Panny won Dom, przyniosło: tak wielki poży» 
tek, że Ian ná pozdrowienie lev, wyfkoczył od radó« 
śći,y zoftał poświęconym, á Matkź iego napełniona 
Duchem Swiętym, co zá pożytku y Swiatobli wośći 
przyczyniło fię iednemu y drugiemu, przez wízytek 
ten czás, iáko tám Pánná zoftawálá? A, ieżeli I4- 
kob Patryarchá, iáko napilano, nie (zukaige w OAK 
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1 ábáná Wuiś {wego bátwochwalce , przyniosł bło” 
gosláwieňítwo całemu Domowi; á Arka Teftamentu» 
nápeľnitá Dom Obededoná, kędy zoítáwáfá: iak zná- 
cznieyfzym y wiekízym błogosławieńftwem, mamy 
wierzyć, że był vdárowány Bom Zácháryaízow, w 
ktorym przeż ták niemały czas, zoftawała Przenay- 
świętfza Macka Bofka, y owfzem fam Boe w Niey, 
od ktorego vfławicznie pochodžity łafki y błogosła- 
wieńftwa. © láko fię ćiefzyły wefpoł one dwie» 
fzczęśliwe Márkil co zá słodkie á Niebiefkie tozmo- 
wy między foba miały? O błogosławiony Domie.! 
wktorym mięfzkały Mátki takie, to ieft, MARYA Yy 
Elzbieta, ćiężarne, ták fzczęśliwym płodem, lEzusa 
y Iana! kędy vwaž, iáko ezuiac fię Elzbieta bydź bli- 
fka porodzenia, tym bardżiey obciążona brzemienia 
ćiężarem, ziak wielką pilnośćią , ziák wielką miło- 
śćią y pokorą Panna a Matka Bofka, vsługowała y 


` éicízyłá ia. Z drugiey ftrony, ieżeli Elzbieta , kiedy 


Panna przyfzła nawiedźić ią, tak bardzo zdumiąłą 
fię, że zawoławfzy rzekła. A zkadšem ia tozástužyTá, 
še Matka Pána mego przyfiń do mnie £ iśko daleko bý- 
ło więkfze podźiwienie, iey, y iáko fię turbowała, 
kiedy widziała, że Táíz Mácká Bofka, wýrzadzátá 
icy vsługi, tak pokorne: nie ináczey, iákoby iey Słu- 
żebnicą była. Ale Gná nášláduiac Syná (wego, (iá- 
ko fię powiedžiato) przyfzła , nie dla tego; aby Iey 
służono , śle żeby Oná służyła: á kiedy podczás El- 
zbieta, (iáko ieft rzecz podobna ) broniła iey, śżeby 
fig nić vnižátá rak bardzo w niektorych rzeczach, mo- 
wiła Macka Márce one słowa, ktore potym mowił 
Sya Synowi. Sine modo, fic enim, decet nos implere ø- 
mnem iuflitiam., Dopníč teraz, albowiem tak przynależy, 
ażebyśmy wypełnili mfeláka (prawiedlimość. NVwáž náo- 
ftątek, iako kończąc fię iuż trzeci Miesiąc, ániželi 
R 2 Elzbię- 
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Elzbictá porodziła, ( iako (ie zda podobniey Hifto: 
ryey Ewśngeliczacy ) Przenayświęrfza Pánná, požes« 
gnał ię, śżeby powročitá do Domu {wego , co by- 
žá wielka Mądrość ; albowiem, nie przynaležáľo Icy 
Panieńfkiey Czyftośći , ážeby była przytomna przy 
Białeygłowie rodzącey, ażeby miała odbierać piod: 
nád to, że przy tym porodzeniu Elzbiety, miáłá bydž 
nie mała wielkość Ofob, ták zKrewnych, iáko Y Sa- 
šiadow, dla powinfzowania iey, zdało fie Pannie Na- 
świętfzey, Krora zwykła zawíze chronić fie, wielko- 
śći yobecznoščiludzkiey,áby fchranitá (ie do puftyniey 
fercá (wego. Tu teraz možeíz pomyślić, ieželi przýle 
śćiem (woim przyniosła, ták wielką radość y wefele 
onemu Domowi, iák wielki (mutek vezynitá, pocym, 
zá odcyisčiem (woimsy nie może bydź inaczęy, že nię 
tylko Elzbieta, śle też (4m Iga oczyma Maćierzyń:. 
fkiemi, wylewał obfitełzy, y dawał znáki żałośći, 
láko przed tym, zá przyiščiem Panny, dał znak wy- 
fkoczeniem rádošči. 

VIII. - Odufzo moiś! ktoraś zawfze ták ofchła 

y ożiębła, iže nieznávduia (ie wcobie żadne znaki ró. 
došči y wefela duchownego. Y co zá dźiw, álbo- 
wiem záwíze zoftaiefz w pádotách, y nifkośći Ziemię, 
idąc zá Trzodą twoią, y paląc kożiełkow twoich 
zmysłow, á nigdy nie podniešieíz fię do gory prá- 
gnieniem, áni nie czyniíz żadnego ftáránia, wftąpić 
ná doíkonátosči y obcowanie Swietych, Powitań 

teraž trochę, 4 wítap przymamnicy twoim rozmyslá- 

niem, ná one gory, ieżelić pozwolą iákiego ducho» 
wnego Imaku, zonego słodkiego náwiedzeniá Panny, 

y Z onego powinnego á miłolnego pozdrowienia, kta= 

re było między MaRYag y Elzbieta, ażebyś y ty miá- 

tá okázyą wyfkakiwać, oraz z Ianem, ś radować fig 
oraz z klbietą, áby zacak wiele łalk, ktorych Ci Panu; 

(chg- 


giela 
Sław 
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( chočiafz niegodney) pozwolił, mogłaś wyśpiewy- 
wać, oraz z Matką Przenayświętlzą one Pieśn. Wiel- 
biy duśo moig Páná. „Przybliż fie tedy dufzo moiá, 4 
ftáray Ge iako naypilniey, bydź przytomną oney rá- 
dośći, vpaday do nog, to iedney, to drugicy Matce, 
á wLywočie MARYZY, czćiy twego Niebiefkiego O- 
blubieúcá: w zy wočie Elzbiety, pokłon odday wierne- 
mu Przyiačielowi tegoż Oblubieńca. O grześnicy ! 
bierzčie ferce, á nie de[peruyčie ; álbowiem, ieżeli ták 
wielka Miłość MARYEY, że raczył przyjść, náwiedžič, 
y służyć Elzbiećie, ták podleyfzcy od Niey, tedy ra- 
czy przyść, poćiefzyć y ratować was, ani nigdy nie 
przyidźie fámá > ślbowiem, oraz z foba nośi zawize 
Owoc Zywota (wego, to ieft, IEzusa nafzego Zbawi- 
čielá , nálz- Zywot y wfzelkie Dobro nafze. Blogo- 
sławieni ći, ktorych náwiedza MARYA s ślbowiems, 
jáko nápiľano. Kto lg znayduje, znayduie Zymot, y da= 
fepnie zbámienia od Páná. 


Modlitwá. 


Panno Naywdźięcznieyfza! nád wfżytkich An- 

yołow, w Krorey Ufta Przenayświętfze, tak wiel- 
ka łafka Niebieíka wlana była, že na głos fwoiego 
Pozdrowienia, Ian w żywocie Mäáčierzyňíkim, od Bo» 
GA poświecony: á poznając w duchu przyiśćie Pana 
fwego, iakoby z aim weleląc fię, wyfkoczył od rá- 
dośći, á Elzbieta napełniona Duchem Świętym, pro- 
rokowała y miała wiadomość, tak wielu Bofkich Tá- 
iemnie. *Profzę Cię, przez one niewymowną radość, 
ktorą był wizytek Dom Zácharyalzow napełniony» 
y przez ono niewysławione welele, ktorym Iwoiś 
Przenayświęc(za Dufzą, kazdego daiá cudowniey ná- 
peiniážá fiş Obecznośćią Przedwieczącgo Slowá, kto. 
re w 
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£e w Twoim Ciele przemięlzkiwźło ; ażebyś mi ra. 
czył vprośić od Panż, feree niewinne y czyfte, fer. 
ce fzczyre y profte, oddaláiac go od wfzytkich rze. 
czy żiemfkich, á podnoízac do miłośći y pragnienia 
rzeczy Niebiefkich, ażeby (ie raczyłą náoftátku prze- 
nieść dufza moiá, Z vtrapionego tego żywota, do o- 
nego Niebiefkiego wefela, kędyby mogła dofkonśle 
na wiski chwalić y wielbić Pana fwego, y zupełnie 
rádowáč fię w nim, Stworzyćielu y Zbáwičielu fwoim, 


Nauki Chrześćiańfkie. 


I. Pzebtogostí wiona Panna, po Wčieleniu Sy: 
ná Bofkiego, zaraz (ie podwyżfzała, naucza: . 
iac nas; že kiedy poczynamy w fercu náfzym iákie: 
dobro, y zbáwienne przedšiewžiečie, mamy nátych. 
miaft podwyżfzyć (ie, opufzczśiąc złe nałogi grzechu, 
y porywść fie z náízego fnu y ofpałośći, jako nas“ 
nápomina Apoftoł. $ “rge gui darmi, F CEXUVHE A mor. 
tui, 65 illuminabit te Chrifli, Pomfląń ktory ipik, a 0- 
budz fie z ímierči grzechomey, á afmieči čie Chryfius, 

ll. Panna Nayświęcfza odeízlá z Galileżey, ktora 
fię tłumaczy Ro/kof, nauczśigc nas, że mąmy od- 
chodźić y opufzczać , miłość y affekt rzeczy źiem- 
fkich, ktore dla (woiey nieftatecznośći, (3 przyrowná- 
ne, doiednego nieftatecznegokołś ; dlbowiem w nich 
nie może fię znaleść pokoy prawdźiwy, śni odpo- 
Czynek, | 

III. Pánná Przeblogostáwiona, (zlá z prętko. 
śćią : náuczaiac, že y my w dobrych vezynkách, mą- 
my bydź gorącemi | y iść z pretkoščia, przez droge 
Bofkiego Przykazánia, ażebysmy mogli mowić oraz 
zProrokiem. — Ziam Mandatorum Tuerum CUCHYYI cum 
dilatá[fi cor met, Droge Przykazania Twego yi 

Say 
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gdyć rozfferzył force moje. VW Mędrzec radzi mowiąc. 
Ne tardes converti ad Dominum , 65 ne diferas de die 
in diem, Nie zmłacz namrodić fe do Pána, y n'e odkfá- 
day od dntádo dniá. SA A 
IV. Panna Blogostáwiona, wftapilá na gory, á- 
4 .. . 3 4 12737 
żebyśmy zrozumieli, že iáko nie może fię wftąpić nA 


' gorę bez trudnośći, tak nie może fię przyiść do do- 


ftapienia Cnor, bež prace y bez, iâkiego gwałtu v“ 
czynionego famemu lobie. Y nád to náuczáiac, że; 
ieželi chcemy bydž bešpieczni nafzego zbáwienia.., 
potrzeba, ażebyśmy witąpili ná wyfokość Zywota 
dofkonałćgo, oddaľáiac fię od rzeczy Ziemíkich, á 
tylko, pożądść y ftarść fię o Niebiefkie 3 według o- 
ney rady, ktorą dał Anyoł Locowi. Ne fles in omni 
Joco circa regionem, (ed in monte falvum te fac. Nie zá- 
slánámiay fie na żadnym mieyfcu tego krain, ale zbam [ia 
ná gorze. Albowiem świat pełen ták wielu śideł, y 
piebeśpieczeńftwa, że trudno człowiek ma (ie ich va 
chronić. 

V. Pánná Błogosławiona, wefzła w Dom Zá. 
charyafzow , y pozdrowiła Elzbietę, dáiac do zrozu 
mienia, że błąkaiący fię tám y fam, nie fa Przyiacie- 


Je wnętrznego pokoiuy ofobnośći; áoraz niegodnemi: 


Bofkiego nawiedzenia y pozdrowienia Macki Bofkiey; 


według tego co Pan przykazał (woim Apoftołoms,: 


kiedy im rzekł, śżeby nie pozdrawiali żadnego ná dro- 
dze, śle wfzedízy do domu, ážeby rozdawáli pokoy 
w nim zoítálacym.s, 

VI. Przebłogosławiona Panna , chočiaíz (tátá 
fię Matką Bofką, przečiciednák vpokorzyła (ie, fzedł: 
fzy niwiedżić y służyć Elzbiečie, daiąc wfzytkims' 
przykład Pokory,á cfobliwie wielmožnym y wielkim 
Olobom, ktore zoltárac ná wylokim vrzedžie, cya 
bárdžicy czynią rzecz vezčiwíz4 ygodniey(zą chwa4 
; ły, 194 
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ły, teželi fię vniżaią do zrozumienia y porátowánia. 
vczynkiem fwoim potrzeb poddánych fwoich, we. 

, dług tego, co napifano. Ozantó magnus es humilia te 
in omnibus, Im wiekfy iefhes, powinieneś fie we wfytkich 
rzeczóch vpokarzác, 


VII: Jeżeli Elzbieta napełniona Duchem Swię* 
tym, że wefzła w Dom icey Matka Bofka, mowifá, 
Zkadżem ia to zasłużyła” A my pełni grzechow , co 
mamy mowić y czynić; kiedy tenże Syn Bofki, w 
chodži Sákrámentálnie w Dom duchowney dufze ná. 
fzey: co zá vezčiwošči? zá dżięk czynienia? y 
co zá vczynkow powinniśmy vžywác przećiwko ták 
Wielkiemu Goščiowi? 

VIII. Błogosławiona Pánná, słylząc fię bydź 
Błogosławioną y chwaloną od Elzbiety; rzekła: <Dy. 
fo moiá mielbiy Páná, náuczálac nas, že gdy nas chwaa 
lą, dla iákiego daru nam pozwolonego od P, Boca; ál- 
bo dla iakiego dobrego vczynku náízego, nie powin 
niśmy fię daremnie chełpić, y vpodobania brać zo. 
nych chwał, śle wízytko mamy przyznawść Bocu 
y lemu dawać chwałę , od Krorčgošmy wfzelkie sk 
ry odebráli, 

IX. Przebłogosławiona Pannś, idąc nawiedźżić 
Elzbietę, w drodze fzła zprętkośćią, śle w Domu 

iwoiey Krewny, przemicízkálá trzy Miešiace, 

dáige wtym przykład poczčiwym Białym. 3 

głowom, že máią długo zoftawać w do- 
mu; á máło co po drogách, 
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O Ocz:yfczenia Prześtogostawioney Panny, 
y prezentowaniu P.Chryfin[á w Kościele, 


Ewangelia, 


> Dy fie wypefnify dni Oczyfzczenia 
% MARYEY, wedlug Práwá Moyżefzo- 
j wego, zanieśli Dźiećię do leruzalem, 
prezentuiąc go Pánu, iáko napifano 
> “1 w Prawie, że każdy Syn pierworo- 
"dny, będźie názwány, ofiárowány , y poświęco- 
ny Pánu, džiac zaň ofiáre według Przykazánia 
Prává, to ieft, pare Synogárlic ábo Gofabizt. A 
oto byf Czfowiek w leruzalem, ktorego imię Sy- 
meon, CzfowiekSpráviedliwy, y BoGa fię boiący, 
| oczekiwśiącypoćiechy Izráelá , á Duch Święty byf 
w nim, ktory miał odpowiedź od DuchaSwiętego, 
że nie obaczy šmierči, áže pierwey ogląda Chry- 
ftufa Pana: á przyfzedt w Duchu do Kościoła , 
4 gdy MARYA y lozef, przynieśli Džiečiatko Pá- 
ná TEzusA, ażeby wypełnili zwyczay Prawa, on 
Go wżiąt ná ręce fwoie, 4 chwaląc BOGA rzekł, 
Teraz Panie wypu/ffczafš sluge Twego , wedlug slowa 
Twego wpokoiu; álbowiem, oczy moie, ogladály zbá- 
wienie fwoie, ktoreś Zgotowalprzed oblicznościa wfšy- 
) tkiego 
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tkiego ludu, Swiarlo dla rozświecenia Narodow , 
Chwalá Ludu Twego Izraelskiego, á zoftawáli Oćiec 
y Mátká lego zádziwieni, dla tych rzeczy , kto- 
re mowiono. A Symeon błogolławił im, y mo: 
wil MARYEY Matce lego. Oto Ten polozony iefł, 
sá wpadek, y wa powftánie wielu w lzróelu, J ná 
znak ktoremu beda przeczyć + 4 miecz boleści , przebi. 
2e Dufie Twoie , ażeby byly obiáwione myśli wielu ferc. 
A byfá tám AnnaProrokini Biafagfo vá, bardzo 
nabožnay W dowá,ktoranie odchodžifá zKośćio- 
fa, fľužac Pánu, w modlitwách y poftách, wednie 
y wnocy. Onátedy przyfzedifzy w onę godźi- 
nę, chwaliła Pan, y mowifá o Nim, ze wízy- 
tkiemi, ktorzy oczekiwali Odkupienia Izráčla. 


Taiemnice. 


Ofkazał Boa w Prawie fwoim, 4żeby Mu o- 
fidrowali káždego dnia dwoch Báránkow,bez 
zmázy, icdnego ráno, á drugiego wiéczor, zná- 
cząc przez to dwie ofiary, ktore Chryftus pra- 
wdźiwy, 4 niepokalány Baranek, vczynił z šiebie 
fimego Oycu, iednię tego dniá, przy fwoicy pre- 
zentacycy, na początku Zywotá, á drugą náo- 
ftátku, ná Oftarzu Krzyžowym , zá odkupienie 

Narodu ludzkiego. 
Anná Matka Sámuelowá, przedtym niepło- 
dna, otrzymawfzy od Boca Syna, oflárowálá go 
w Ko- 
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w Kośćiele Pańfkim, oddálac go ná fľužbe, á o- 
fińruigc oraz čielcá ná ofiarę, 


Proroctwa. 


S Acrificium 49 oblationem noluifti, aures autem per- PEL 39 
fecifti mihi: Holocaufium F pro peccato non po- 

ftwlejsi; tunc dixi, ecce venio. Ofiáry y oddánia. » 

nie chčiafeš, ale vízy dałeś mido słuchánia, Cá- 

łopalenia y zá grzechy nie wyćiągałeś ná ten_» 

czas, rzekľem: oto ia idę. 

Veniet defideratus cunćlis gentibus, I implebo da- Agges z 
mum iftam gloria. Przyidźie pożądany, od vízy- 
tkich Narodow, 4 nápefnie dom ten chwałą. 

ŚSzatim vemiet ad Templum Sanctum fuum. Do- Malasiz 
minator quem vos quaeritis, AJ Angelus Teftamenti, 
quem vos wulris. Zaraz przyidžie do Koščiotá 
{wego świętego, Panuiący , ktorego wy fzukačie, 

y Anyof Teftámentu, ktorego wychćećie. Phl: 47 

Sufcebimus DEus Mifericordiam Tuam in medio 
Templi Tui, Odebrališmy Pánie Miłośierdźie_» 
Twoie, we środku Kośćiofa Twego. 

Notum fecit Dominus Salvatorem fuum, ante Plal:;7: 
cowjpettum Gentium revelabit iuftiżiam fuam. Pan. » 
obiáviť {wego Zbáwićielá, przed oblicznośćią 
Narodow odkrył lego fprawiedliwość. 


Si Rozmy- 
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DUNKT I. Corko Syoňfka, welel fię nád żwyczay! 
Opowiśday Ieruzalem wfzytkim Narodom ley rá- 
dość! Ráduyčie fię wy Bramy y Mury Świętego Ko- 
ščiotá, á przyimuyčie Pin y Boca wáfzego, Ktory 
idzie džišiay ofiarować fię dla zbawienia fpolnego 
wízyckich ! Dziś on wyfoki Owoc Ziemie ieft ofiśro- 
wany Stworzyćielowi. Dżiś Oná Ofiárá záránna, O- 
ná Hottya fpokoyna, przyniešiona od Rodžicow, 4 
przez Paoieńfkie ręce Marvey ieft ofiárowána w Ko- 
śćiele á od onych Swietych Stárcow, Symeonś y An: 
ny przyięta. Otworz,o lerozolimíkie Miafto! One- 
mu Wielkiemu Krolowi Bramy twoie! Ktory otwie- 
ra wizyckim Bramy Niebiefkie, Ktory ná Krzyżu o. 
tworzył Bramy grobowe, 4 pokrulzył potężnie Bras 
my Piekielne. DźisOn Boe, Ktory dał Prawa Moy- 
želzowi ná gorze Synśy, pełni pobožnie to Prawo, 
ftawízy fię poddanym temuż Prawu. - Džiš Niebiefki 
Oblubieniec, oraz z fwoiąg łożnica wefclna wchodzi 
do Kościoła Pan tegoż Kościoła. Wynidžčie o Cor- 
ki lerozolimíkie! á idžčie wefoło z wafzemi lampá- 
mi zapalonemi, potkać prawdźiwe Swiárlo! łączcie 
głoly wafze z Chorámi Anyelfkiemi, á wfzyfcy oraz 
śpiewayćie iego chwały s albowiem wfzyckie granice 
Ziemíkie, napełnione fa lego Dobročia, wfzyckie (two- 
rzenia, ták Niebiefkie 1áko Ziemfkie, y Piekielne, na : 
pełnione Mitošierdžiem [ego Dárow y Dobrodźiei(tw. 
A dla cego, wfzytkie Narody z rádoščia przyimuyčie 
Go, cały okrąg Ziemfki, niechay część Mu odda, ká- 
żdy ięzyk niechay Go wyzna, y wychwala, to Bofkie 
Džiečie, Ktore fię narodziło z Mátki przed cztecdźie- 
ftą dni, lecz ieit Narcodżzone Z Oyca przed wízyrkie. 
mi wic- 
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mi wieki. - Džiečie, Ktore fię karmi mlekiem, lecz 
Onže dále pokarm, y pożywienie wizytkiemu (tworze- 
niu. Džiečie, Ktore iáko niemoene čierpi y ptácze, 
ale dále wfzytkiemu Swiśtu Zywor y radość. Džie- 
Cię, Ktore ieft obwinione y zwiążane pielufzkami, 
ale Ono rozwiężuie nas wfzytkich odzwiąlkow grze- 
chu. Dźiećię, Ktore na Ziemi nolzą ręce Máčie- 
rzyńfkie, áw Niebie odpoczywa ná łonie Qycowfkim, 
Oa według Prawą, ofiaruie w Kościele Ofiáre, á le- 
mu w Niebie wfzytkie Ofiáry (4 ofiarowane. Onieft 
Dárem, On ieft Bifkupem, On ieft Oitarzem, On. 
ielt vbłaganiem, On ieft Ktory ofiaruie, Oni, co zá 
wizyckich ofiarowany, On ieft, Ktory odbiera ofiá- 
rež Aprzeto każdy ftan,każdy rodzay, y każdy wiek, 
niechay fię ráduie y wefeli z ták cudownego ofiáro- 
wania Tego Niebiefkiego Dziečiečiá, Niechay fię 
radvig Panny, ślbowiem iedná Pánná, zoftawfży Pán- 

4, porodžifá Go. Niechay fię raduig Wdowy , ál- 
bowiem Anná Wdowá, zasłużyła widźieć Go, y opo- 
wiádač drugim. Niechay fię ráduia Małżonki, álbo- 
wiem Elzbiećie obiawiony, á oná o Nim iefzcze nie 
národzoným prorokowałó y opowiedałś. Niechay 
fię ráduia Dżieći, albowiem Chryftus Dziecię, poświę- 
ćił pierwiafiki fwoiego Dziećińitwa w Koščiele. Ná- 
oftatek, niechay (ic ráduia ftárzy, albowiem Symeon 
otrzymał łafkę oda Ducha Swiętego pierwey, aniżeli 
obaczył śmierć, że miał oglądaćChryftufś fwoy praw. 
džiwy Zywocy. 

li. Uwaž, iako Bľogostáwiona Pánná, vbogáči. 
wízy y poświęćiwfzy (woim Bofkim Proroctwems, 
vbogi Ziob Berlečmíki, (kończywizy fię iuz czterdźie. 
śći dni, w ktore według Prawą, nie godźiło fię ley 
w chodžié do Koščiolá : odchodźi, á idžie z Dźiećię- 
čiem lszusem do leruzalem, ażeby Goofiárowáfa, iá- 
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ko Báránká bez zmśzy, na ofiarę záránna Przedwie- 
cznemu Oycu, náOdkupienie wlzyrkie go Narodu ludz- 
kiego. Kedy malz wiedžieč, że dwoić było Przyka- 
zánia Białogłowey rodzącey. Piermfe, ážeby pora- 
Levi: ,dżiwizy Syna, zoítawalá siedm dni ,iáko nie czyfta, 
oddalona od fpotecznosči ludzkiey, po ktorych to 
śiedmiu dniach, to ieft, ofmego obrzezowáli Džiečie, 
4 Oná przez trzydżieśćci dni zoftawała oddalona, á- 
żeby była cale oczy(zczona, nie mogąc wyniść Z doa- 
mu, śni wniść do Kośćiołś, ktore fkoňczywfzy, (zlá 
z 5ynem do Kościoła, ofiáruiac zá. fię y zá Niego 
Exo; 13. ofiáre Pánu- Drugie Przykazanie było, olobliwie ná 
Num: 8, pierworodnych , ktorzy Cod onego dniá, iáko Pan. 
pozábnať wízyckich pierworodnych w Ægiptćie , zá- 
chowuiąc tylko pierworodnych ludu Izráclíkiego 3 
chčiať, ażeby byli ofiárowáni y poświęceni demu, iá- 
ko też, chciał, ażeby Mu ofiárowáli Pierwiaítki, ze» 
wizytkich infzych Owocow. Tym tedy Práwom y 
Przykazaniom , chćiał Syn Bo(ki, národžiwlzy fię z 
Panny,bydź poddanym, y, žeby były w Nim y Matce 
lego Nayświętfzey, dofkonśle wypełnione. Niekon- 
teacował fig prawdžiwy Nauczyćiel pokory, C będąc 
we wfzytkim rownym Oycu) poddaiąc (ie pokorney 
Panience, oraz chćiałdla nafzego przykładu, poddać 
fiş onym Práwom, ktorym tylko podańśni byli grze- 
śnicy. Obacz tedy, iáko Zbáwičiel nafz pomnaża 
fię záwíze w pósłulzeńitwie, pokorze, y miłośći. W 
Posłufzeńftwie, ślbowiem, iáko pierwey, przy fwoim 
Obrzezániu , tak teraz przy Odkupieniu poddále fię 
przykazániu Prawa. W Pokorze, albowiem pierwcy 
przy Narodzeniu fwoim, pokazał fic Człowiekiema 
vbogim, potym przy Obrzezániu, wżiął znák Czło- 
leká grzelznego, á teraz fię prezentuje y dáje pięć 
pięmiędzy zá iwoie Odkupienie, lákoby Człowiek AR 
tylko 
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tylko vbogiábo grzefzny,ále y niewolnik potrzebuiący 
odkupienia. Pokázuie nśoftatku (woie Miłość, álbo- 
wiem, bedac On bogśtym, ftał fię vbogim, bogácac 
náfze vboltwo: będąc On niewinnym y niepokalány m, 
wżiał dla lekárítwá grzechow nafzych, poftać grzes 
šniká: á będąc wolnym, iáko prawdžiwy Syn, y wła- 
(ny Džiedžic. Domu Oycá (wego, bierze dla miłośći 
nafzey poltáč Niewolnika , odkupuiąc y Vwolniálac 
nas, zmocy lyráná Piekielnego, 4 przywracając nas 
do prawdžiwey wolnośći Synoftwá Bofkiego. 

II. Vswaž, iako Panna Przenaysšwictíza nie nale 
žálá do onego Práwá nieczyftych Białychgłow, bę- 
dac Oná (iako Duch Swięty ley Oblubieniec nážywa 
lą ) wlzycka Piękna, y czyfta bez żadney zmózy. A 
dla czegoż fię miátá zatrzymywóć w niść do Koščio- 
ła, Ta, Krorey nietykány Zywor, ftał fię Kościołem 
Duchá Przenayświętizego ? Ktora porodžilá Páná te- 
gofz Kośćiołś ? Zaprawdę, Panno Przeblogostáwios 
na! żadney przyczyny nie było w Tobie, dla ktorey- 
byś potrzebowśłą tego oczyfzczenia : á naprzod, nie 
dla potrzeby Twoiey, bośbyła wfzytká Niepokalána, 
wízytká Nayšwictíza, y wizyckź Nayczyftlza , álbo- 
wiem Duch Przenayświętfzy z ftapiwízy ná Cie, 0- 
czyśćił myśli Twoie, á Chryftus biorąc I woie Ciało, 
oczyśćił y poświęcił Twoy Zywot. Pomtore, nie by. 
10 porrzebne, áni dla refpektu Twego porodzenia., 
w ktorym nie może fię pomyślić ožadney nieczyftow 
śći, albowiem Chryftus ieft fáma Swiątobliwośćią, On 
ieft oną iá(nasčia Przedwiecznego Swiścłź, y onyma 
Zwierćiadłem bez Zmázy, v onym Zrodłem wfzelá. Sap: J? 
kiey Czyftośći, ktore przyízio czyśćić grzechy cáte. Hebr: 1, 
go świśrń, Potrzečie, śni potrzebá było dla fimego 
Práwá, ktore zámykáfo w (obie ich poczęcie, według 
Prawa pofpolitego Białychgłow, śleś Ty Poczetá nie 

Zá fpo- 


 OGZIE 


ROZMTSLANIA 


za (połecznośćią Męża, ale Bo(kim fpofobem , nád 
wízelákie Prawo y Náture, zámknawízy, w Wne- 
trznośćińch Twoich Człowieka, bez dotknienia (ie 
ich, iáko powiedział Prorok.  Nevum faciet Dominus 
fuper terram, Femina circumdabit Viram. — Fozym Pan 
nową rzecz ná žiemi, iedna Biatigłowź, pocznie bez Mg. 
ża. Dla tego Marya Páaná, nie należała do tego Pra: 
wá, iáko tež áni do Prawa Obrzezánia należał ley Syn, 
przečiciednák, chčiátá dla wielu przyczyn Naymędc- 
{za Panna, záchowáč ie. _ Naprzed, ftofuiąc fię do 
tegoż (wego Syná, Ktory fta wfzy (ie poddanym Prá- 
wu, mie przyfzedł łomść, śle pełnić coż Prawo. Dla 
tego, iáko On bez potrzeby chciał bydź obrzezánym, 
tgk Márká lego prawdžiwie naśladuiąc Pokory Syná 
fwego, chčiálá, będąc Niepokalaną , bydź posłulzną 
Prawu Oczyízezenia. Pomtore, dálac przykład po- 
słufzeńitwa, y zachowuiąc Przykazania y Dekrera 
fwoich Starfzych. Potraecie, ażeby nie dała Zydom 
( ktorym byłą zákryra Tálemnicá ley Poczęcia y Pá. 
"nieii(kiey Czyftosél) okázycy żadney do pogorfze- 
nia, y nárzekánia, že Oná przeftępowała ich Práwá. 
GPoczwarte, ażeby fkończyła ofiárowaniem Chryftufa 
fwego Syná, C Ktory ieft nálzym oczyfzczeniem») 
to Przykazanie ftaregoPrawa. Násšlátek, ażeby nam 
zoftáwitá. ten przykład postufzeňítwá: y Pokory, oraz 
ażeby ,iáko Miftczyni Cnot , czego fię ley nie go- 
dźiło, będąc Panną nauczyć słowami, nauczyła (wo 
im Przykładem. 

IV. Uważ, iáko (zła Pánná Przebľogostáwiona, 
po oney drodze z fwoim ukochanym Oblubieńćcem» 
lozefem, y owízem z wiela Chorow Anyelfkich, kto- 
rzy ley, iáko fwoiey Pani y oraz (wemu Panu, Kto- 
rego niosła na rękach (woich, czynili wefołą á vcz- 
čiwa áfliítencya. Obacz;, z iák więkfzą radośćią y 

prętko- 


nád 
Noe- 


a le 


TV 
Pan 
sg. 
Prás 
r Syn, 
nedr- 
ię do 
j Prá- 
| Dla 
nym; 
Syná 
(zną 
è po, 
kret 
ydom 
y Pá: 
orlzó- 
ráwá. 
yula 
iem) 
y nam 
n, oraZ 
je go? 


4 lwo* 


11003; 


pin Č. Z ESZ CZ ENI N.P. M. 


prerkośćią fzlá do onego Swiętego Kośćioła y Do- 
mu Bofkiego , fniželi do Domu Zacharyafza, y jak 
dáleko więkizego fzścunku był On Dar, Ktory Ona 
niosła ná ofiśrę, y Bogu daleko przyiemnieyfzy y 
wdżięcznieyfzy, śńiżeli dary Ablá, y ciara Abráámá: 
ślbowięm one były čienie y Tálemnice, śle Ten był 
fimg prawdą, one były ftworzone, Ten był lámym 
Stworzyčielem. Aprzeto' duízo moiś, pofiepuy tež 
ty nabożnym krokiem zá Panną po tey drodze, á v- 
waż (kromność y vezčiwošč, z Ktorą idzie pofzano- 
wánic, ktorym niesie y crzyma, przy Panieńfkich Pier. 
šiách fwoich, On drogi Skarb fercá (wego, Syná y 
Boca (wego, y Pobożność, zktorą wchodži do Ko- 
ščiotá, niofąc ná rękśch fwoich Błogosławiony O- 
woc Zywota (wego. O! co záwdžieczne a przylemne 
widzenie ! tak Syná, Ktorego nieśiono, láko y Matki 
co Go niosła , Ktorey obeczność vwefela wizyftkich 
Anyołow, y vbogáčiťá wfzytek on Kośćioł. Ná ten. 
czás, wlzedłlzy prawdžiwy Salamon y Pan Kośćioła, 
do tegoż wego Kośćioła, (prawdžito fię to, co po- 
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wiedžial Prorok. Ze, daleko miekfía bedjie chwafź tego Agge: z 


Domu, iakiey nie było od poczatku, kiedy był od Salamoná 
zbudowany. Ná ten czás kiedy Ona żywa á prawdži- 
wa Arká Teftamentu, (wktorey zoltawaty zamknię; 
te wizyckie Skarby, Przedwieczney Mądrośći y vmie- 
iętnośći) była przez Panień(kie ręce w prowńdzo- 
na do (woiey Swiątnice, inize radośći, iníze śpiewa. 
nia y wefołośći, widżiałbyś był y słyfzał, że fię od- 
prawiały w Niebie, rakich fię niesiylzało y niewidžiá- 
ło ná Ziemi, kiedy Salamon w prowódźił y poftano- 
wił Arkę, pod fkrzydłami Cherubinow. 

| V. A oto był Człowiek w leruzalem , ktoremu 
imię Symeon, Człowiek fprawiedliwy y Boca fię 
boigcy, ktory oczekiwał počiechy Izraclá, Cziowiek 
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źśptawdę mężny, dla gorącego á tatecznego pragnie. 
nia ludzkiego odkupienia, Dla tego, z tey przy” 
czyny nazywa fię: Ipráwiedliwy s ślbowiem, nie ták 
pragnął zbawienia fwego, iáko pofpolitego wízýtkich, 
y nie ták dalece Ízukať (woiey włafney pociechy; id. 
ko ciłego ludu. Prágnaťz iedney ftrony On Swięty 
Człowiek, bydž rožwiažány zzwiafzkow Ciała, zdru- 
giey ftrony miał gorące pragnienie, przed wyśćciem z 
tego Zyworá, ftáć [ic godnym widzieć włafnemi o. 
czymáChryftufá Páná (wego, wiedzacbárdzo dobrze, 
że (zezesliwe te oczy były, ktore żasłużyły widžieč 
Go, dla cego *on niewymowny dobroć Duch Swie- 
ty, ( ktory nicodmawia siebie famego, z fercá 
pragnącym (ie) raczył počielzyč go, vczyniwizy pe. 
wnym tey ła(ki, dla czego on tym bárdžiey z śpalony 
gorącym pragnieniem zbawienia ludzkiego, fuppliko- 
wał vítáwicznemimodlitwámi,y łzśmi doNiebiefkiego 
Oycá , ážeby raczył zestáč prerko nafzego Zbawićie- 
lá, y dać koniec kiedyżkolwiek tak wielu złemu, kto. 
rym on z wielkim (woim žalé widźiał napęłniony ŠWlát, 

O co prośił, tego oczekiwał, dla tego we dnie yw 
nocy wzdychał mowiac: z Prorokiem. “Propter Sics 
non tacebo Č“ propter Hierufalem non guiefeam, donec ea 

grediatur Ut (plendor iujlus eins, EF Salvator eim ut lama 

Pas accendatur, Dla Syonu niezámileze, á dla Pragnienie 

zbźmienia leruzalem nie odpoczne, pok: fie nie Potaže ióko 

zófność (prómiedliwość lego, 3 nie zápalu fig, sáko iá [no Siem: 
caca lámpá lego Zbámičieť, 

VI. Uważ, iáko Džiečie Izzus, (chočiaíz przez” 
ręce Rodžicow był w nieślony do Koščiotá ) pamię: 
taigc ná sługę y Przyjačielá (wego Symeonś, Vozy 
nit go wnętrznym máchnieniem/otým wiadomym» 
Kedy vważ, z iák4 prętkośćią y radością, on Swięty 
stárzec od-B.o Ga- nápomnlony, (zedł do Košciotá, 
A rám 


Ela: 61, 


EE ni U > 


| 


ei 


b OCZ TSZ C ZIE INU AV, P. M 


A.tám (bedac mu od Duchá Swiętego obiświono , 
że Ono Džiečie, ktore .On.obaczy na rękach Máčies 
rzyníkich, bedžie Chryftus Pan, on ták požadény y 
vkochany Dufzy lego) pomyśl co on ná ten czás“ 
czynił, ślbo mowił, kiedy będąc iuż blifki śmierci , 
potkał fię z Zywotem, kiedy iuż włafnemi oczyma 
widźiał (wego Boca, Stworzyčielá y Pan wlzelkiego 
ftworzenia, że liç ftał Człowiekiem, Onego Zbświ- 
Cielá od tak wielu Prorokow opowiedžiánego y od 
wfzytkich onych Starozakonnych Swiętych oczeki, 
wanego, kiedy famafz Panna Mácka lego, (Ktora bár- 
dzo dobrze wiedžiátá wolą Syna) ofiśrowała muy 
położyła ná lego rękach. © Błogosławiony IEzu:! 
oslodk: Miłośniku ludzki! jakoś fzczodrobliwy y o- 
wizem choyny f4m z śiebie cym, ktorzy ćię pragną + 
miał Symeon tylko prágnienie widžieč Cię, śle Ty 
raczyłeś mu fię położyć ná lego rękach. Coż rozu- 
miemy, co zá „siodkość była onego Swiętego Stár- 
ca? rak wieledez miłofnych miał wylać z (Woich bło- 
gostáwionych oczu? y lák wiele dzięk czynienia y 
chwały miał oddáč temu, Ktory go do ták wielkie- 
go Dobrá zachował. Ojak z wielkim Nabožeňftwem! 
miał podáč ręce fwoie, śżeby na nie odebrał ták wiel- 
ki Skarb, á odebrawfzy Go z niefkończoną radością 
ferca (wego, ziák wielką miloščia, cśłował y śćifkał 
Go, nie mogąc fię nafyćić pźtrzyć na Niego: prze- 
€iwnym fpolobem, iako słodki Iezus, Miłośnik ko- 
chaiących fie, fwoim wdźięcznym weyžreňiem, bár« 
dzicy go „zachęcał, napełniśiąc go Bofką nicwymo- 
wną rądośćią. Dla tego, co zá dźi 
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Twego mpokoin, ślbamiem oczy moie azladžiy zbámiente 
fuoie. A iśkofz mogł ináczey iść, ieżeli nie wpoko- 
iu, ten, krory nietylko włalnemi oczyma widźiał, ślę 
też wrękach (woich, trzymał (imego-BóGa pokoiu y 
wízelákiey poćlechy. Timbyś był obaczył, iáko 
ten, ktory od ftárosči zśledwie mogł władnać foba, 
trzymał y rządził tak lekko ná rękach fwoich, Stwo. 
rzýčiclá y Rzadzce wiżyckiego świśrą, trzymał Te- 


go, od Ktorego był zatrzymany , y Ktory Słowem ' 


Mocy fwoicy, nosi y zatrzymuie wizyckie rzeczy, 
Szczęśliwy Sy meonie! ktory$ Zá nathnieniem Duchá 
Swictego, przylzedł do Koščiotá, y ználazteš dwá 
iaśnieyfze Kościoły. W onym Kościele, ználazłeś 
Máike y Syná, obádwá Kosčioty Swięte, y. zywes 
Pańfkie. Blogostáwione twoie oczy, o ktorych do- 
brze. powiedžiať Duch Swięty, že nieobaczą śmierdi, 


albowiem były godne widźieć Zywor. A iakoby- 


śmiała śmierć zayzreć wone oczy, ktore Chryftus* 
fwoim żywym weyžreniem poświęcił? choćiafzby 
(gm Symeon tego był niepożądał y nie prágnať. 
VII. Ažeby-tedy: niezbywało, śni ná rodzóiu, á- 
nina (tanie żadnym, kroryby nie dał świadectwa o 
Zbáwičielu, o tym lego pierwfzym weyśćiu ná šwiát, 
znaydowátá fię obeczna teyże godžiny w Kościelev, 
także oná Swięta Wdowa Anna , ktora dla pobożno- 
śći twego żywota, y gorącego pragnienia Zbawienia 
ludzkiego „ podobna: rzecz, że tak była zarownie” 
jako y Symeon, vdárowána Duchem Prorockim, ták 
Duch Swięty iey: obiświł, žeroná przed śmiercią (wo- 
ią obaczy Ghryftula Pana. A dla tego, poznawízy 
Bofkim náchnicniem,že był obeczny, oddawfzy Mu 
z niewypowiedžigna rádosčiá pokłon, y. przyiawízy 
Go także z wielkím (woim welelem ná ręce, opowie- 
dała lego chwałę, wizytkim oczekiwaiącym odkupie- 
Bia Izrá- 
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nia Izráclá. Bataglowá zaprawdę, godna Tego Dá- 
ru, y tey wielkicy prerogatywy ; widzenia Syná Bo. 
fkiego w Ciele, alb wiem byłą vftawiczna w Kosčie- 
le Bofkim, zachowała fię Czyfte, marcwiła vítáwi- 
cznemi poftámi ćrało (woie, y rrwálá ná Modlitwie. 
Takim Boc vdźiela {wego Duchá, y czyni ich godne- 
mi Niebiefkich pociech. Tu pomyšl, co zá wielkie 
było vkonteatowanie Panny, y iako (ig welelitá w (er. 
cu fwoim, widząc, takim (pofobem, pomnožona y 
rozízerzona chwałę Syna (wego. Ale to Twoie We- 
fele Macko Przebłogosławiona, niebyło bez przymie- 
fzania nicfpodźiewśncy boleśći y vtrapienia; albo- 
wiem, poczynśiąc Symeon prorokowáč o Chryftušie, 
opowiedźiał przešládowánia y przečiwieúftwá, ktore 
miał čierpieč, zá Zywôtá (wego ,-á boleść lego, miá- 
ła bydź mieczem oftrym , przebiińiacym ferce Twos 
ic. Była rá przykra nowiná, Tobie Naypoboźniey- 
fza Matko, Kielich ták gorzki, że od tego dniá, nigdy 
áže do ikonánia żywota Twego, nie mogłaś (ie do(ko- 
nále wefelič. O Symeonie! ták wielkąć radość przy- 
niosło widzenie Zbawiciela, á cakąś počieche dał Mac- 
te lego! czemuż teraz temi słowy, mačiíz Wody czyfte 
Tey (erca , y mięfzafz te gorzkie nowiny, z Miodem ley 
poćiechyż O iśkoby zoftátá počieízona onego dniá! 
gdyby ley było nie wfpowniono, co-ig przez wizy- 
tek Zywot.trapić miśło, Ale Przedwieczna Mądrość 
lednorodzony: Syn Botki, iako Qa zaraz od Poczęcia 
Íwego, począł nosić Krzyż zá nas, ták. też chćiał, á- 
żeby lego Matkś, dla więkfzey fwoiey zasługi y Ko- 
rony, ftálá fię podobnieyfza lemu, y była Vcze- 
ftniczką tychże. Owocow: Krzyża ; ślbowiem, ták 
chwalebna rzecz ieft ćierpicć, y tak nieofzącowaneu 
Vvtrapienia yprzećiwaośći,że chčia! Boa, ażeby 14ko 
Márká lego, była Mu nád wizytkie rzeczy ftworzo- 
1 3 ne nay- 
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ne nayukocháńíza, ták była tež vtrapieńfza, y nád 
wizytkie inne pełna boleśći y gorzkośći. dáko (ie 
tedy bardzo myla, y wiśkim błędźie znśyduią (ie, 
či? ktorzy błuźnią vtrapienia, y chronią fię čierpicé 
przykrości tego żywota, fzukaiąc vkontentowánia 
odpoczynkow , y pokładaiąc w nich wfzytkę fwg 
fzczęśliwość. 

VII Úwaž potym dufzo moiś, one pobożną 
Proceffia, ktorą czyniły Swięte Ofoby, -á naprzod o- 
bacz, ziáka radością y welelem, fzła w przod para, 
onych Swiatobliwych ludži, Tozefá y Symeoná, śpie- 
Sufcepimus Devs Mifericoydiam 
Tuam in medio Templi Tui.  Odebráliímy Pánie Mito- 
fierdjie Troie, me środku Kościoła Twego, Potym nå- 
ftępowała Panna Macka Bofka, niofąc na rekách fwa- 
ich z niewymowną radością , Błogosławiony Owoc 
Zywotá (wego, w kompśniey, zKtorg (zlá z wielką 
vczciwośćią oná Swięta Wdowá Anná, z wielką rá- 
dośćią, chwaląc y bľogosláwigc Panu, przylzedłfzy 
potym do Ołtarzą, vważ, iako Panna pokleknawízy 
zwielkim Nabožeňítwem ná. ziemię, 4 podniożizy o- 
czy ku Niebu, ofiśrowała Przedwiecznemu Oycu, 
On nieolzácčowány Dar, Naygodnieyfzy y Naywdźię- 
cznieyfzy ze wfzytkich darow , od początku świśca 
ofiárowánych Mu, ofiarowała. Go zá zgodę Narodu 
ludzkiego, Onę Ofiarę nowa, Onę Hoftyą Świętą, A 
tak Bocu przyiemną, o Ktorey fam Boe powiedźiał. 
Hic eh Filkus mews dilechw , tn quo mihi bene complacní. 
Ten ief Syn may vkochány, w Ktorymem fobie dobrze vpa« 
dobai. Z drugiey ftrony, zádžiwuy fię, iako też Džie- 
čie lezus;w onym fwoim młodźiuchaym wieku, ofiá- 
rował siebie fámego zá nas Oycu ná Ofiśrę žáránn3, 
poki nie przylzedł cząs ofiáry wiéczorney, Ktora po: 
tym ná Ofrarzu Krzyżowym, miała bydź ofiárowá- 
na, Ná 
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na. Ná cen czas- (ie (prawdžiťo,.co Prorok powie» 
dźiał w Ofobie: Syná Bofkiego. Holocaultum © pra 
peccato mon pofialaśh, tunc dixi, ecce venio. Niepożada- 
fei cálopalenia zá grzech, ná tenczás rzekłen, oto is ides 
álbowiem nie-bedac doftateczne ofiáry ftarozakoniie- 
o Práwä,„dla zmazśnia grzechu „ przylzedł dżiś On 
Wielki Anyot Feftamentu do Koščiotá (wego Swię. 
tego, á tám ofiśruie šiebie fáaego, Hoftya Niepoka- 
lána y nieofzacowanego waloru, zá grzechy całego 
Svýiárá. Náoítárek także Panna Mackś lego, czyniła 
ofiarę siebie fáa €y z Nim Oycu, ofiśruiąc fię ná 
wiżyckie vtrapienia, dolegliwosči y fmucki, ktore dla 
Syna wcałym Zywoćie (woim, miáłá ponośić. „As 
jakoż to mogło bydź inaczcy? ážeby (ie też y Oná z 
Tymže Niebiefkim Darem nie ofiśrowała? albowierą 
wfżyckó była napełniona, Tymże Bofkim Darem, 

IX. Uważ náoftátek „iakim máfym á vbogim_» 
ofiśrowaniem, ofiárowátá Pánná tak wielki Dar. Nie 
ofiárowane zá Krolá Niebiefkiego „ani złota, śni 
drogich kamieni, śni zá niego oflárowano Cielcow , 
iako Anná zá (Woiego Súmuelá, śle tylko pare Syno- 
górlic albo Golebiar. A ták dobrze przynależśło, 
ażeby dla ludži Ziem fkich, oftárowano Z wierzetá Zič- 
fkie, śle zá Chryftufá Człowieka Niebiefkiego, ażeby 
ofiárowano Zwierzęta lataiące y Niebieíkie. Przy- 
kazało Prawo, ażeby zá Syná prezentuiącego fię w 
Kośćiele, ofiárowat fię Baranek ná całopalenie, á Sy» 
nogarlica ślbo Gołąb, na zgładzenie grzechu, ale, 
| Kcorzy dla ybofiwa nie mogli ofiśrować Baranka, 
dolyč im było ofiarować parę Synogárlic, ślbo parę 
Gołąbiąc, a caka była ofiárá Paony, iáko Ofob vbo- 
gich, nie mogąc nic więcey ofiirować, Oná proltas 
a nicwinna Gólębica, Oná Czyfta Synogárlicá M a. 
RYA Paana, cylko Gołębięta abo Synogarlice: LA 
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była wola Błogosławionego Irzusa Syná Jey, Ktory 
jako we wfzytkich inízych rzeczach. pokazewał | (woy 
Stan ybogi, także chć ial, ażeby y AA tey Ceremoni- 
ey dána była za Niego ofiárá vbogich, vbogaczaiąc 
nas (woim V boftwem, y czyniąc nas tu bogaty mi 
Wiára y táík3, ażeby nas potym vczynił džiedžicá: 
mi (woich Niebiefkich bogactw. Ze wfzyckim tym, 
ieżeli dobrze vważyfz, nad Synogárlice y Gołębięca 
był też rám ofiarowany Bóranek; ślbowem lamo 
Džiečie lezus co infzego było? ieżeli nie On Bárá- 
nek Niepokalány, Ktorý przylzedł ná ofidrowónie» 
fig zá grzechy całego świata? O Matko Przenay- 
święcfza! Krora rak wefoło ofiśruiefz dźiś Syna Twe- 
go! przýidžie ten czas, že Ten, Ktory ofiarowany ieft 
w Kościele, ná rekách Symeona , bedžie z Twoim nie- 
wymownym żalem; nie w Kość! ele, śle zá Miáftem., 
ná gorze Kślwśryifkiey ofiśrowśmy ná Drzewie Krzy- 
żowym.  Dźis ieft On odkupioný tadzag ofiára , 4 ná 
ten czas odkupi infzych włafną Kra. Teraz Go 
odkupuiefz piąćią pieniędzy, y przywracaiąc Go, á 
ná ten czas On piąćią ran odkupi wfzytek świąt, á 
wczmać Go. "Ta iet Ofiárá Záránna, á tamta bę- 
dźie wieczorna. Taieft welelíza y przyiemnieyfza., 
śle tamta będźie dofkonálíza, lecz dla Ciebje y dla Nic- 
go bolesnieyfza, Dia tego, tak do tey 1ako y do tám- 
tey ofiaty, bardzo dobrze przynależy; to, co powie- 
Oblatas ešl quia ipfe vlait)  Ofioremany 
ich, albowiem fam chciał: albowiem dziś lelt oflárowá- 
ny, nie dla eg że On: potrzebował, álbo ze Práwo 
obligow ała G ov śle že On tak chčiat? lákotz ták, 
że był ofiárawány ná Drzewie Krzyžowy m , nie dla, 
tegó, že to a. álbo że Zydži prz emogli prze- 
Giwko Niemu, śle że On W chciał dla zbawienia 
niízego. O Dulzo moia! gdybys ty takze prawdzi- 
wym 


Yy 


———— 


Ktory 
t iwoy 
Doni- 
czaigc 


zenaý- 
á Twe- 
pyiek 
m Nie- 
i ftemb; 
e Krzy- 
yana 
az Go 
Go, á 
kat, 4 
cd bę: 
VÍZA 
Ja Nic- 
o tém- 
WAN 
wsi) 
cowå- 
Práwo 
Z tak, 
ie dla, 
| przć” 
enia 
aw dzie 
wym 


wanio | 


BSO CZT S ZE Z BN IM N.P. M. 


wym Nabożeńftwem ofiárowátá fię,y we wfzytkim 
oddźła w Ręce tego Páná, Ktory dobrowolnie ofiá- 
rował (ię zá čie. Oiák wielkie Dobro ználáztábys $ 
iaki pokoy, iáka rádosč y poćiechę; álbowiem słod- 
ki Iezus ieft rák Dobry ychoyny, že zá náfze by na- 
mnieyfze ofiśry, nie dáie nic infzego, tylko fámego 
šiebie, Zrodło y Skarb niefkończonego Dobrá. 


Modlitwa. 


O Panno Przenayświętfza! o Czyfta niewinna Go- 
łębico ! Ktora przewyžízaíz fámych Anyołow 
Czyftośćią : prošiemy Cię, przez to cudowne posłu- 
fzeńftwo y pokore, dla ktorey Twoy Błogosławiony 
Syn Pan wízytkiego ftworzenia, raczył bez žadncy 
powinnośći iśkoby Sług, bydź ofiarowany w Koščie« 
le, á Ty Matko IegoNiepokalána,chčiátášiáko iakaBia- 
łagłowa nieczyfta bydź oczyfzczona y pošwiecona., 
racz wyiednać dla dufze moicy, taką czyítosč , .Aże- 
by byłą iáko ieden Kośćioł Swięty, do Ktorego mie. 
chay raczy famże Syn Twoy Przenayświętfzy przyiść 
y mięfzkaąć wnim; á láko On ták miłośiernie po- 
zwolił (prawiedliwemu Symeonówi, nietylko widżieć 


ię, ale tež wżiąć ná ręce (woie: ták Matko Naysłod- 


fza, vproś mi też łafkę, śżebym przed wyśćiem z te- 
go żywota, mogł oczymá ferdecznemi widźieć mego 
Zbáwičielá, á rękami pragnienia odebrać y trzymać, 
nie oddaláiac (ie nigdy od Niego ; á iáko On przez 
zęce Twoie ofiarował fię zá mnie, ták niechay raczy 
przez Ciebie odebrać moie vbogie ofiárowánie, y 
przyiąć te dwá moie máte dary, to ieft, dufzę y čiá« 
ło moie , ážebym, oddśiąc fię wfzytek wtym żywo- 
Cie, na lego Swiętą służbę, ftałem fię godnym bydź 
prezentowanym, ná drugim žywočie w Kosčiele Nic- 
biefkiey 
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biefkiey Ierozolimy, kedybym Go mogł dofkonale wi. 
dżieć, y zśżywać chwały lego ná wieki, 


Nauki Chrześćiańfkie. 
5 przeblogostawiona Pánná, poddálae (ie Prá. 


wu Oczyfzczenia, nietylko nic nie vmnieyfzy. 
14 (woiey Czyftosči y Swiątobliwośći, śle y owízem 


iąc w tym przykład Ofobó Zakonnym y Duchownym, 
že ći poddáiac fię swierym obyczálom vmartwienia y 
vpokorzenia fię, nic fię im nie vmnieyfza ich dobrego 
rozumienia, y owfzem pomnaża (ie, y takim ćwiczew 
niem lepiey zachowuie ich Cnota. 

Il. PrzebłogosławionaPannś, oraz y zlozefem, 
zanieśli Džiečie , IEzusA do Koščiotá Ierozolimfkie« 


go, z kąd Oycowie y Mátki mái3 bróć przykład, ofiá- | 


rowáč Synew (woich Pánu, zácZynálac w pierwfzych 
látéch ich młodośći prowádžié ich do Kościoła, y 
słuchać słowś Bożego, ezytać Księgi duchowne, y 
vczyć ich nauki Chrześciańfkiey w Cnotśch y do- 


Eccl; 7. brych obyczálách według rády Medrcá. S: Fili tibi 


Junt, erudi ilos , &F incurva eos à pueritia eorum. leže. 
li maf Synom, [táray fie uczyć ich, y gákľániay do dobrego 
w mlodości ich: á nie czyń iáko czyni wiele, Ktorzy o« 


fidruią Synow (woich raczy Diabła ś nie Bocu, cho- | 


wáiąc ich rofkofznie, y w zbytecznych pieízczorách, 
pełnych wyftępkow y złych obyczálow. Dla tego, 
o tákich Rodžicách prawdźi fie co ieft nápifano, Ina. 


Pial: tos molaverumt filios S filias fuas Demoni ¿F non Deo, Ofiá- 


romáli Synom y Corki fmoie Diablu á nie Bocu, 

UL Jako do oney ofiáry vczynioney w Kośdie- 
le Bocu tak wdżięczney, nalezały trzy Ofoby, to ieft, 
ftárecznošé mężna w.nálzych dobrych przedšiewžie- 
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tym vczyrkiem pokory, więcey Iey przyczyniła , dá- || 
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čiách, y w vezynkách służbey Bofkicy. Pomtere, Czy» 
ftość Panieńfka w nafzych konwerfacyńch. Zotrze” 
čie, proftotá y pokorą Džiečiečiá, w nafzym fumnie- 
niu, rozumiciąc dobrze o wfzytkich, y rozutmieiąc fię 
bydž podleyízemi nád wfzytkich. 

IV. Chryftus Pan nafz, nie ofiárowat zá nas w 
Kościele, áni Zwierząt, śni Owocow Żiemfkich, Ciáko 
czynili Zydźi ) ále ofiárowaž Hoftyą naylepfzą y nay- 
drożfzą co miał, to ieft śiebie fimego Boca y Czło- 
wieka: ták y my nie m4my ofiárowáč Bocu rzeczy 
podleyfzych, áni rzeczy málego (zácunku, śle nay- 
lepíze y naymilfze co mamy : powinniśmy służyć Bo- 
Gu, nietylko słowami y obferyancy 4 powierzchowną, 
Otrzymuiąc z drugiey ftrony, nafzę miłość y ferce 
zabawne wrzeczńch Ziemfkich, śle mamy wízytko 
oddać y poświęćić ná służbę Bofka, Dufzę, Ciśło, 
Zywot, Serce, a ná oftarku, y nas fámych: álbowié, 
daleko lepiey, y dla nas, źe fis oddamy Bocu, (od 
Ktorego pochodži wfzelśkie Dobro y zbawienie) á- 
niżeli oddać fię świśtu, y nóalzey «woli, ktory iefk 
przyczyną nafzey ruyny y zguby. 

V. Przebłosławiona Panna, zaleciła ofiarę Chry- 
ftufa Syna (wego w Kościele, parę Synogárlic álbo 
Gofabigr. Synogárlicá, ieft Ptak czyfty y ofobny, 
a Gołębica (pokoyna y bez zołći, żyjąca w kompa- 
nicy žinízemi: ażeby zrozumieli, ofobliwie Káptáni, 
ktorzy ofiáruia co džieň Chryftufa , w poświęconych 
Kośćiołśch, y wfzyfcy inśi, ktorzy Kommunikuiąc, o- 
fiárui4 duchownie, Tegoż Chryftufa Oycu Niebiefkie- 
mu, zá odpufzczenie grzechow » ieżeli chcą, ażeby 
ich ofiárá była od Boca przyjęta, ná zbawienie, Anie 
ná potępienie dufze ich, móiąc łączyć ią z remi dwie- 
má cnotámi, to ieft, zaprzod, ftarać fię o czyftość 
myśli y Čiátá, oddalaiąc fię od Konwerfácyi fzkos 

Va dliwych, 
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dliwych. Powtore, czynić pokoy, y iedność miłośći 
Zich blizniemi. 

VI. Symeon, wfpomina Ewángelia, że przy(zedł 
w duchu do Kościoła. Zkad vczmy fie, že nie mą- 
my przybliżać fię do czći Boikiey przymufzeni, śni 
dla zwyczaju, áni dla zarobku, śni infzey wygody 
docześney, ále dla fzczegulnego nabożeńftwa, y prá- 
gnienia służyć Bocu, A ná ten czas z Symconem» 
znaydžiemy MAR ya ylozefá, to ieft, Duchowną po. 
ćiechę, y wieczne zbawienie. 

VII. Jeżeli Symeon zcak wielką duchowną rá- 
dośćig, nabozeńftwem y vczóiwośćią , odebrał Dzie. 
čie Iezusa ná ręce (woie, my przyimuiąc tegoż Pana 
y Zbáwičielá nafzego, w Przenayświętfzym SAKRA- 
MENČIE, Z iak wiekízym nabożeńftwem, vczćiwośći4, 
y gorącośćią duchá, powinniśmy to czynić > álbo- 
wiem, przyimuiemy Go, iuz mie ná. rece, śle w vítá 
nafze, śni Go nietrzymamy ná ręku, ále Go pofyłamy 
do wnętrznośći ćiała v dufze nálzey. 

VIII. Symeon, wżiął Chryftulá na ręce (woież 
z kad dorózumieć (le możemy, że przez dobre vezyn« 
ki, przychodźimy do zbawienia; albowiem , niedo- 
(yč ná famey wierze temu, ktory ma czás y fpofob 
ćzynić dobrze, niedofyć bráč Chryftu[á, vmysłem y 
myślą, śle potrzeba Go brać ną ręce, przykładaiąc 
ich do vezynku. 

iX. Chryftus, przy Ofiárowániu (woim, chćiał, 
ážeby ofiárowána była zá Niego ofiárá vbogich, 
to ieft, pará Gotabige,  Záwíze Pan we wízytkich (wo- 
ich vezynkách, wnizał (i, chcąc bydž rozumiány 
mnicy(zym,ámželi był, á to dla (kôfundowánia náfzey 
pychy ; ślbowiem my, záwíze ftaramy podnieść fi, 
y chcemy we wízyrkich rzeczach bydź ofobliwi, y 
więccy nád co, aniżeli icfteśmy. 

PG Sy: 


o O UŽ TS Z EZ BIN TA NP. M: 


X. Symeon y Anná, vczęfzczńiąc do Kościołś; 


zasłużyli bydž poćiefzeni 


ogladániem Zbáwičielá. 


Swięta rzecz iefł vcząfzczać do Koščiotá, álbowiem 
takich faworów y faík vdžiela nam BoG wnich, iś- 
kich nie vdžiela po drogách y Vlicách, kedy ludžie., 
blakáia (ie, y raczey znávduia (ie wokázycy grzechu. 

Xi. Anná Prorokini, zoítawátá w Koščieleslužac 
Bocu wczyftośći, w vítáwicznych Modlitwách, y czę- 
ftych poftách, dla tego, zásłużyłá widźieć y poznáč 
Syná Bofkiego. Nie obiświa Pan fwoich Táiemnic, 
ni vdžiela fwoich fekretow y Niebiefkich počiech, 
ludžiom światowym y ćielefnym, śle cym ktorzy Cno- 
tą Zwyčiežáia złe nałogi ćielefne, y czynią vftawiczną 
woynę z włalną miłośćią , iáko wyrśżił Prorok, te- 


mi słowy. 


Quem docebit fctentia 7 quem intelligere 


faciet auditum ablačtatos à Lacie, avul/as ab vberibus. Kogo 


náuczy Boc fmoiey mądrośći, y koma da drwćip zrozu. Efa: 28, 


mieć lego Tdiemnice, tym, ktorým odięto mleko, y odľadza. 
mo od piersi; to ieft tym, ktorzy fię nie oddálá. 
ią od wízelákich rofkofzy ý vpodobánia świń. 
towego, ktorzy martwią (woie ćiało, 
y zabawiśią fię Swięcym ćwicze- 


niem Bofkiey, służby. 


Ado: 1 


Luce 2. 
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O Obcowanin. Przebłogostawioney Panny, 
po w Niebowfapienm Syna ley, y o 
fcięśliwym wyiścia 3 tego Tywota. 


Piímo. 


N| Vac reverfi funt Hierofolymam, a monte 
A qui vocatur Oliveti, U cum introi(ent 


SÚ 76 in Canaculum, afcenderunt vbi manebat 
ZA) Petrus (F loannes, lacobus- AJ Andreas, 
Philippus 49 Thomas, Bartholomæus © Mattheus , 


lacobus Alpbei AJ Simon Zelotes, U ludas lacobi. Hi- 
omnes erant berfenerantes Vnanimiter in oratione cum 
Muülieribus, 5 MARIA Matre lesu 7 Fratribus eius. 
Tedy powročiwízy do Ierozolimy, z gory Oli- 
wney, 4 gdy weśli do Wieczornika, w ftąpili kg- 
dy zoftawał Piotr, Ian, likub, Andrzey,Filip y To- 
más, Bźrtlomiey, y Máčiey, Iákub, Alfei, Simon 
Zelotes, y Iudas lacobi. Cizárowno trwáli ná Mo- 
dlitwie z Biafemiglowámi, y MARY% Matka IEzu- 
sową, y Brátámi ley. 


Taiemnice. 
Nná Sśmuelowa zoftawfzy Wdowa, mowi 
Pilimo , że, trawiła wfzytek {woy żywot, w 
Kośćie- 
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Kościele, służąc B oau wyftawicznych poftách 
y Modlitwách, 

Swięta Wdowa ludyta, wfpomina pifmo , że Iudit: g. 
po śmierćiMafżonka (wego, zámknetá fię z foie. 
mi Pánnámi, w iedney częśći Domu wego, kędy 
przyobleczona wfośiennicz , prowádzifá żywot 
{woy w vftawicznyćh poftách y modlitwach, á 
była dla fwoich Cnot, w wielkiey vczćiwośći od 
wizytkiego Ludu, 
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Proroctwa. 


HE mibi quia incolatus meus prolongatus eft, ha- R 
bitapi cum habitantibus Cedar, multum incola fu. "> 59 

it anima mea. Ey to moie pielerzymovánie ieft 

, przedłużone, mięfzkatem zmięfzkańcamiCedru, 

bardzo fię zabawia ná źiemi dufzá moiá, 

Educ de cuftodia Animam meam, ad confitendum ab 
Nomini tuo, me expectant iufti donecretribuas mibi: “17 
Wyprowádz z więżienia dufzę moię, dla chwa- 
lenia Imienia Twego, fprawiedliwi oczekiwáig ná 
mnie, poki od Ciebie nie odbiorą nagrody, 

Letatum eft.cor meum, © exultavit lingua mea, Pial: 15. 
infuper AJ caro mea requtefcet in (pe. Serce moie 
fię vwefelifo, á igzyk moy nápeľniony. rádoščia, 

á nád to, ćiáfo moie odpocznie w nádžiei. 


Rozmy- 
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PA) bala u 

Rozmyślania. i 

| UNKT L Pragnienie Przenayświętízey Panny, nyc 
| zoftawác vítáwicznie z [woim Naymilízym Synem, go i 
á nigdy nie oddalść fię od Niego, było záwíze zá- iwi 

palone y gorące. DIa tego Oná, chočiaž chodžitá b 

po žiemi, záwíze z Nim byłś, y służyła Mu: ták, kie. dz 

dy On zá nas Cierpiał, y vmierał na Drzewie Krzy- Z 

žowym, Oná dla wielkiey miłośći, ktorą miałą prze- W 

ćiwko Niemu, pragnęła, (nie mogąc bowiem za Wi 

Niego vmierać ) przypamniey ćierpieć, y vmrzeć z A 

kto 


Nim : ták, gdy Go widziała Zmartwychwftałego y : 
chwalebnie Wftepuiacego do Niebá, zoftśijąc Oná ná mi, 


| 

źiemi,pomyśl, co czułś w.fercu woim,rozpływśiąc fię Mili 

wfzyckaod miłośći y pragnienia, iść oraz z (woim vko- tkac 

, chánymSynem: przečieilednák,wielkie y wylokic byty cho 

| przyczyny, dla ktorych fporzadźiła Pczedwieczna Mą- „to 
drość, ażeby Matka lego, zoítáłá ná pewny czas ná doi 
Ziemi, z ktorych pierwiza była, że fię ták zdało y v- wizy 

podobáto Naywyžízemu Maieftacowi, Krorego wola de (a 

była záwíze Naymędriza, chocialż: fie dowćipems tá, v. 

ludzkim nie moze poiąć, śle možemy mowić, że On Wang 

NE ták chćiał, ażeby dał tę počieche Swicrym Apofto- iako 
MIN BIUR ftołom , y wizytkim fwoim wiernym, śżeby takim: | Dla, 
MNH | fpofokem ták ieden 1ako y drugi Kośćioł, tak tryum- | nym 
| JÚ la fuiacy, iáko y woiniący, Zázywaldwoiákiey počiechy, Or 
HI widomey, y niewidomey + álbowiem wftąpiwizy Oa | Świę, 
do Niebá, vwcelelił wfzytko Miáfto Bofkie, nietylko | Ney 

fwóim Boftwem , śle też fwoim Swigrym Człowie- BI 

| czeńftwem, ážeby ták Anyołowie, iáko y dufze bło- NEK 
gosławione, wchodząc w nie y wychodząc, znáv- Lato 

dowály obfite páftwifká, Także Kośćiołowi wo- dole 

NI iuiącermu, posłał pierwcy onego Niebiefkiego á nie- f Ž0Ál 
41 wido- Pany 


EE 


Tames 
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widomego oczom ludzkim Počielzyčielá, fwego Prze- 
nayświęt(zego Duchá, á, že On ogołodił fwoich. wier- 
nych, z widomey obecznośći (wego Przenayświętize- 
go Ciátá, ná mieyfcu twoim, zoftawił itweię Przenay - 
swiętfzą Matkę, iedyną pociechę fwemu Kośćioło- 
wi. Pomoczaprawdę wielka wfzytkim ludżioro, wi- 
dzieć ná Ziemi Te Matkę, Ktorey Syn Boe y Człowiek 
Zwyčiežcá śmierći, y Dawca żyworś, iuż krolował 
w Niebie; bo zaprawdę ćiefzkoby było wízytkimo 
wiernym zoftść , iakoby iednego czálň ogołoczone- 
mi od Słońca y Miesiacá. Trzecia przyczyná, dla. 
Ktorey chciał Pan, ażeby Márká lego zoftátá na Zie- 
mi, ażeby náuczátá lego wiernych, y 'była iśkoby 
Miftrzynia pobožnošči y Wiśry, w onych poczá- 
tkách (woiego poczynálaczego (ie Koščiolá. A, 
chočiaíz Apoftełowie byli od Duchá Swiętego dó- 
fkonale nauczeni, o wfzytkicy Prawdźie, przečicie- 
dnák Marya nieporownśnie z więkfzą ińfnośćią nad 
wfzyckich, rozumiała głębokość Taiemnic, y Pra. 
de fámegož Ducha prawdy. * Dla tego Oná obińwi- 
ła,y Vezeftnikámi vezynitá, ofobliwie Apoftołow, E- 
wangceliftow, wielu fekretrow y Táiemnie N:ebiefkich, 
jako potym nśpifśli, yoznáymili (woim naítepeom, 
Dia tego, pomyśl, co zá počiechá miálá bydź wier- 
nym, słuchść „Tey Niebie(kiey Miftrzyni, przez 
K:orey Przenayswietíze Uftó; zá fprawą Ducha 
Świętego, mowił fam Chryftus, y zrozumiewáli od 
Niey. wykład ofobliwy, ták wielu Faiemnic, Prawdy 
y Wiáry. ‚Czwarta prżyczynć, dla ktorey Pan chćiał 
ią zoftówić, była dla więk(zego potwierdzenia y po- 
ratowania wiernych, między ták wiela Vttapienia., 
dolegliwość; y przenášládowániaod świacź, śżeby nie 
zdali fię bydź obránemi żpomocy y-ratunku, że ich 
Pan we wízytkim opuśćił, bo nie miálá oná mála Trzo. 
dá ná 
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lá ná žiemi, kroby ią vmäczniáť y pośilał, między ták 
wielkie: mi vrrapieniámi ktore čierpiátá,bedac do ko- 
ła od rak wielu zaiadłych Wilkow otočzo "a Chćiał 
tedy zolt: iw ičim zá M átkey Náuczycielke, (woię vko- 
chana Márke, ażeby ley słodka obeczność. i. wizy» 
tkim wich (murku pomoca, wnáuce światłem, w 
adowániách mocą, á wonych początkśch, ro- 
fie Kosčiotá obroną. ofobliwa: y bardzo 
potrzebną Kośćiolowi, ná poczatku raka. 
Kolumná, ktoraby nie lá: zaraz porulzona z {wego 
mieyfcó, śle raczey przez kilka lat, dla vmocznienia 
y zatrzymania wizy tkicy oncy fabr ryki Duchowney 
zoítátá nienarulzoną. 

IT. Uwaž, iakie były zabawy, Ktoremi Przenayš 
święza Panna zábawialá fç, po Wniebowftąpieniu 
Chryftufá Syna fwego, á choćralz, co tamtego czá- 
fu ner. )obóżnie y Swiąt obliwie žylac, tedy to nie 
ták: ludźic iako Bocu było > wiśdomo, Ç Ktoremu 
wízyckie et4 ferdeczne ,. fą otwarte ) á oraz Ar- 
cháhyolowi: bryelowi A znaczonemu, Strożowi 
Tcyže Panny, y. infżyi Duchom Aqyelfkim;, ktorzy 
częftokroć Ią náwiedzáli ; przečiciednák według te- 
go co n: m wiemy, že Oná widząc Páná Zmar- 

wychy go, yY bed: A Zytomna przy lego Chwa- 
NU, powrac Arge Z Z z drugiemi A- 
ścią do Miáftá, zoftawała w 
i zkániu, aże do przyjśćia Duchá Swi ętega 
z niem), kędy trwśiąc ná Modlitwie „odebrała z dru- 
giemi pierwiaftki Ducha Swie tego ; A iáko Oná nád 
wfizyckich pałałą Bofką Miłośćią , tak też podobna, 
do wieczeni „ zeOa Święty 4 Miłofny Du ch, wiekíza 
obfit os a Tá w y łafki fw« aiey, aśpełnił y przvozdo- 
bił To: fwoie Naczynie: Duchowne , Tea {woy Ko- 
śćioł, y fwoię Czyftą Swiątnicę. Tetaz obacz, żkim 
obco» 
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obcowála, w fzkoleCnot pod náuka y inftrukcyą Du- 
čhá S. Panna Przenayswietíza. Kędy pomyśl, że, 
ježeli iákiekolwiek Nabożeńftwo , iakiekolwiek pod- 
niesienie myśli ná Modlitwie, jeżeli iakakolwiek po- 
Čiechá y fmak duchowny, znaydował fię w onych du- 
(zach Chrześciśńfkich, co zá Nabożeńftwo, co zá wy. 
niesienie myśli, y co zá (máki y pociechy , niewysła- 
wione, wiśły bydź, Tey Nayv Panny, Tey Nic- 
biefkiey á Bofkicy. Arki, w Krorey z ták wielką pet- 
noščia łólki, y iafnośćią światła Niebie go, prze- 
mięfzkiwał famže Boc, á ofobliwie, chočialz Onś 
fama w fobie była wízyrká Duchowną y dofkonałą, 


ponieważ, naymniey niepotrzebowałś, Dokrorá dra- 
giego, w rzeczách y Ceremoniach powierzchownych, 


ag] 

M. ażeby fię tym w zbudzśła do Nabožeúftwá ; przećięie- 
ów dnak; Oná żyiąc, ná przykład Chryftufa Pana iwego, 
nie závwíze (ie kochała, nawiedzać Kośćioły, y-wizyckie 
mu one mieyfcś, ażeby w zbudzátá pamięć y myśl (woig, 
Ar- do rozmyślania y rożnych śffekcow pobożnośći, prze- 


čiwkoSynowivkochánemu. Dla tego,witępowała czę- 
fto, ná gorę Kślwśryifka, gdzie Pan był vkrzyžowány. 
Kedy pomyśl, ziáka Oná miłościa oplákwálá, y ná- 
pełniała ono Swicte mieyfce łzami, kędy Chryftus? 
Syn ley, wylał tak wiele Krwie, dla zgładzenia grze- 
chow nalzych. Potym wchodząc wiáfkinia Zbáwi- 
ćiela, czyniła z wielkim Nabożerftwem, pokłąn lego 
Swiętemu Grobowi, čicízac fię oraz, z Chwalebnego 
Zearcwychwftania, Tegożi(wegoSyna. Potym fzedł- 
ízy ná gorę Oliwną, z kąd Chryftus Wftapił do Nie. 
ba, cátowatá z niewymownym Naboženítwá affektem, 


€ pokor. 

ney lafkini Becleemfkiey, na pómiąckę (zczęsliwe- 

go porodzenia, kędy powiiała On Nayświętizy 4 Bło- | 
W 2 goslá. NU! 


O ZEMI SEPA AN DA 
gosławiony Owoc Zywotś (wego, w vbogie pielufzki, 
kędy Go połozyła w Złobie y pokazała Pafterzom x, 
y iałó pokłon Mu oddsiących trzech Krolow. 
ła zárownie niewymowną radość, náwiedzáiac 
M$rafto Názárev fkie, on kwiat Gál leyfki, wípo- 
minaiąc-fobie, iáko rám była pozdrowiona, od one. 
go Niebiefkiego Posła. Gdžie,z ták wielką radością 
fercá (wego poczetá, Zbáwičielá świata. Gdżie dawá.- 
ła Mu młekś Pierś (Woich.. Gdžie wychowała Go, 
á oraz z Nim, w słodkicy konwerfacycy wiele łat prze- 
mięfzkiwała. Nioftatek, przyfzedłizy do poświę: 
conych Wod lordanu „rám z wielkim [woim vkontens 
towaniem wlpominátá fobie, ca ná tymże mieyfcu 
czymił lan,.táko oktzćił Syná y á iáko naň z ftapiť 
Duch Swięty w Ofobie Gałębice, v był siyfzśny on 
Niebiefki głos, ktorym Očiec Przedwieczny zalecał 
pokrewieńitwo Synowfkie, y ftánowit Go Náuczy. 
ćlelem, y Doktorem całego šwiátá. O, co zá zapa. 
ły myśli! co zá miłośći y łzy, ( pomyślić możemy ) 
były Maxnýry | kiedy nawiedzóła, te y infze miey [cá 
Paleftyńfkie, vważśjąc ná wízytkich y rozmysláiac, 
co Chryftus Syn ley w onych krátách czynił, nauczał 
y: včierpiať. i 

` HE Uważ, iáko Przebłogosławiona Pánná, figu: 
rowáfa one dwie Sioftry, Martę y Magdalenę, y tak do- 
fkonále wypełniła ná. fobie; iedney y drugiey Zywot, 
pracowity y nabožny ; albowiem, odkad Gná po- 
częła y porodžitá Chtyftufa Pana nalzego, wizytką 
precowita y pilna, iáko Martá, ćwiczyła fię wżywo. 
Čie pricowitym,:w wielu. pracach; facygach, pielgrzy- 
mowániu, y rożnych moleftyśch , tak myśli iáko y 
Ciała, ktore zlobą4 przynośi takowy żywot, śle po 
Wniebowita pieniu Syná ley do Nieba, wolna od wize- 
lákicy prace doczefney , y fpraw Marty, wlzycka fię 
obro- 
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obrodilá do swietych zabaw y pokoiu Magdaleny, pil- 
nu1ąc zofobhwym ftárániem Zywotá Bogomyślnego, 
w ktorym ćwiczeniu, C iáko Ta, Ktora vprzykrzy- 
wfzy lobie ten żywot, dla wielkiey á vítáwiczney mi- 


łość: przećiwko Synowi, wízytká fię. trawiła, pragną: 
ca nád zwyczay, zażywść lego słodkiey obecznośći) 
wylewała vltawiczne łzy miłości, y iako opufzona, 
Synogárlicá, wzdychaiąc prowádžitá fwoy Ly wot. 
Y nie džiw, ieżeli bowiem ludźie powinni miłować, 
prógnać y fzukác Chryftufa Pána, (wym wfzyctkim jer- 
cem, wizytka dufzą, y wlzytkiemi siłami ; iśko go- 
ręcey wykonác to mláta TA, Krorcy Chryftus nie- 
tylko był Panem, áley Synem. Lecz był wielki dziw, 
y nie bez ofobliwego podžiwienia, że będąc Oná ták 
wielkiemi fplendorami Bofkiego Ducha oświecona, á 
rak rożnemi ftrzśłami, ý ogniśmi miłości zraniona 
ý zapalona , mogła ták długo znośić, tak wielki čie- 
żar, y nie zoftałA od tak niezbrodzonego Morzá Bo- 
fkich iśfności y zapałow zatopiona, Ze wlzytkimu 
tym nie powinniśmy wierzyć, ażeby Oná byłą tak v.. 
ftáwiczna, nad rozmyślaąniem y Chwałą Bofką, áže. 
by fię iemiała ftarać o drugich zbawienie; y, żeby 
nie miała pilności żadney o Vezniách y innych, kto- 
rzy znowu pawracali do Wiary, iakoby fámá lobie» 
tylko miała źyć, á nie ná vsługę y pożytek drugich, 
y owfzem láko Tá, Ktora, nád inízych wizyckich pa- 
łała gorliwosčia, nietylko przećiwko Bocu, śle tež 
blišníim (wWoim,záwíze miała ofobliwe (táránie, o Ko- 
SCiele, ktorego Oná po Chryftusie, była olobliwy mis 
Członkiem, y dla ktocego fąmże Chryftus, podał (ie 
ná tak okrutaą 4 (romótną śmierć. Byłą tedy Prze. 
błogosławiona Panna, iako Oliwa pożytkuiąca w 
Domu Pańlkim, y iáko Macka pofpolita Oney nowey 
á Swigtey Bamiliey, chcąc pozylkać wízyckich, kážde. 
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mu fię śkomodowałś, y przeciwko wfzytkim, stowá.- 
mi, piímem,vezynkámi, á vítáwicznemi Modlicwami, 
pokazowafá wielką miłość, y gorącą żórliwość, kto- 
ra Oná miálá o zbawieniu káždega, (mučitá (ie z v. 
trapionemi, w (pomagatá vpśdłych, potwierdzáfá fto- 
lacych, zátrzymywáfá osłabiałych , leczyła grześni- 
kow, fercá dodowáta boiážliwym, y rátowátá wfzy- 
tkich vbogich y niedołężnych. A wiedząc bardzo 
dobrze, że w miłośći należy, ná zupełnosći Prawa, 
y ná zwiazku wfzelakiey dofkonałośći, nie wftydziła 
fię miefzkać z Ofobami podłemi y w zgárdzonemi, 
požywáč z niemi potraw pofpolitych, y żyć zárownie, 
jako one żyły. Náoftatek,ráda y informacya Bofkiey 
Madrošči, była ofobliwym ratunkiem, całemu one» 
mu pierwfzemu Kościołowi, albowićOnś vezytá Apo- 
ftołow; vmacniatá Męczennikow , informował Wy- 
znawcow, była Zwierčiádlem Pánnom, ciefzyła Wdo- 
wy, nápominatá Mężśtki, potwierdzała wfzytkich w 
prawdziwey Kátolickiev Wierze. Dla tego, ieft bare 
dzo podobno do wierzenia, że wiele dla Iey ofobli- 
wey Madrosči y przykładu, y przyltoynych náuk, 
ták Zydow y Poganow, nawrociło fię do Wiáry Chry- 
ftufowey. Dlatego wlzytkiego, przyłączyło (ie (tá. 
ránie wielkie, ktore Ona pokazowała w vboltwie, 
świętym, wiedząc, iako c 1 Chryftufa Syna ley, było 
chwalone y żywym przykładem poświęcone. Chčiá. 
ła tedy, (iáko czytamy w niektorych Autorach ) żyć 
zawlze między vbogiemi á LU 
mi, ktore od pierwizych šiedmi Diakonow, iporzą- 
dzonych od Apoftołow, pożywienie fwoie brały, O, 
po trzy kroć Święta á cudowna Wdowo |! Kctoraś [ie 
ták vnižytá , żeś chčiatá bydž przyłączona y pofożo- 
na w liczbie drugich vbogich, á oraz, Vczęfiniczka 
być y żyć z niemi z pofpolitey ialmużny, żebyś y w 
tym pge 
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tym pokazała świátu, dofkonśły pr zykład, Chrześći: 
ańikiego vbo! twa. Zką s poznać fię może ley głę- 
boka pokora s albowiem, vniżaiac fię Oná záwíze. 
we wízytkich rzeczách, y pokázuiac fig oltátnia: gdy 
wfpomisa Pifmo, wizyt ckich, ktorzy po Wniébowfta- 
„33 ańikim powročili fie do Wi leczerniká, 4 we- 
dług słufznośći , maiąc nay pierwcy w fpomnieć Ma- 
rya Matkę Bofką , przecię iednók wipomi ina pierwey 
wízyrkich Apoftołow, potym Białegłowy, á nśolfta- 
tku ze wfzytkich, wfpomina Marya Matkę IEzušowe, 
dla czego słuśnie fię (táto, że Tá, Ktora będąc pier- 
wiza, czyniła fig oftátnia , był pierwlzą nád wizy 
tkich; Tá, Kcora fię pokazywała, iako Służebnicą 
wizyckich, (tátá fię Krolową y Panią wfzytkich, a Tá, 
Ktora sala ona čichošcia vnižátá fie, nietylko 
nád wfzyrkie vbogie Wdowy, ále tež Białegłowy po- 
kuruigce, Ktore przedtym były grześnicami, ážeby by- 
ła słuśnie nád wfzyckich Anyołow wywyżfzona: 
IV. A, že iuž.bliíki był czas, že Tá Nayświęt- 
{za Matką: miała odeyść ztego $wiátá do S 
dy vważ przyczyny, dla ktorých Oná, ch 
poozerá bez grzechu, przečiciednák przyfiało, ZA 
przeíziá przez ćiafną fortkę Smierči , á náprzod, 
bárdzo dobrze przynależało, śżebyTMARYA, láko w 
wielu infzych rzeczách (tofowátá fie do Chryltufa , 
tak y wtym była Mu podobną, y pitá Z teg: z Ki ALE 
cha, oraz z Synem, 4 zśrownie przez śmierć., Ciáko 
On cakże vczynił ) przyfzła do chwały. Nádro, 
Paea nalczá ło, ażeby Marya byłą oddalona od rák 
wielu pożytkow y wygod, ktore ludżie fpráwiedliwi 
przy šmierči świątobliwie odpráwi ioncy zwykli od- 
bieráč. awe n takim, przez mie, prz zyczynia fię 
zasługi, y nagrody, 4 dla tego ich śmierć, nazwana. 
droga przed Oblicznośćią Páňíka: zaprawdę drogá; 
bowiem 
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'bowiem niczym infzym. nie ieft śmierć , tylko wyi- 


ščie z iednego tęfkliwego Więżienia, vmnieyfzeniey 
wielkiego ćiężaru, Koniec niebeśpiecznego pielgrzy- 
mowánia ,powrocenie do Oyczyzny. Bramą żywo- 
tá, á weyśćiem do Niebiefkiego Kroleftwa. A, lubo 
Przenayświęt(za Panna, zaprawdę vmártá, bardzo 
jednak była rożna Iey śmierć, od wfzytkich drugich; 
ślbowiem, nie było żadnego Świętego, ktoryby zták 
wielkim pragnięniem, oczekiwał śmierći, y vmysłem 
tak mężnym nie wzgárdziť, A ták wielkie mi ratunkami 
y fkárbem rák wielu Cnot, ná Nie (ie nagotował, 
iáko Tá Przebłogosławiona Panną. A ieżeli či, ná- 
żywaią fię błogosławionemi, ktorzy vmieráia w Pá- 
nu, ktoż nád Nie bedžie błogosławieńtzym? Ktora. 
porodžitá Dawce Zywotá, y Zwyćiężcę śmierćt; á ic- 
żeli nad to, błogosławieni fa oni słudzy, ktorych po- 
wracząiąc Pan, znaydžie czuiących, iako fzczęsliwa 
była Tá Mácká, Ktora nietylko ználáztá fię czuiąca, 
y owfzem z wielkim pragnieniem oczekiwała, y ode- 
brała przyiščie cák Wielkiego Gośćiá ; á, ieżeli (iáko 
nápiláno) Człowiek (práwiedliwy, ma wielką nadźie- 
ie w fwoiey śmierci, cym Oná więkfzą vfność miała 
mieć, im z wiekíza dofkonałością nad wfzyckich, 
pełoiła wífzelákie Prawo fprawiedliwośći. Wefelžes 
fie teraz, o Panno Nayświętfza! Kroraš ták wielkim 
ftaraniem, przyozdobiła y zachowśła Twoię Lám- 
pc zapaloną, že iuż nigdy niepodobna, ážeby fey nic. 
doílawáta Oleiu, y, žeby fię mogła zgáśić.  Idžžej 
tedy zá Twoim Oblubieńcem kochanym, y. owizemas 
Twoim Synem, Ktory idzie przed Tobą, y woła ná 
Cię, śżebyś zážywátá oraz z Nim, onego od Ciebie 
požadánego wefela. Oiak wiele rázy pomyslič mo- 
žemy | (że Panna przyczyniśiąc łez (woich do Mo- 
dlitw, ofiarowała Synowi ná ofiarę, (woie patálace 
(ercev 
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ferce , kołócząc do lego Pobożnych Ufzu, onemi mi. 
łotnemi słowy. Zermiy Pónie kiedyfkolwiek moie zwiąż- PG; 141 
ki, á wyprowadz Dufie moie ztego mieżienia, dżebym po- 
fii tam chmalič Imie Smiete Twoie, kedy mnie Spramie- 
dimi cexekimáia, ažebym adebratá od Ciebie nagrode, y Ko. 
rone, (prówiediiwośći. A diko prágnie leleń do Zrodli mo- 
dy, tak pragnie Dufá moiaCiebie" Boca mego. Kiedy przyż: 
de y hamit fie przed Oblicznośćia Tmwoią! Potym obro- 
čiwízy fię do Anyołow, (ktorzy ląvftawicznie iáko 
Márke fwoiego Pana náwiedzáli, y czynili ley Xia- 
(ami żęcy Dwor) mowilá. e4diura vos Filie Hierufalem fi 
wał, inveneritó dilečťum meum Vi nuntietó ei, guia amorelan- 
ná- guo.  Poprzysiegam mas Corkt Niebiefkiey lerozolimy, 
r Pá- ieżeli znaydżiećie mego vkocbanego, opomiedzčie Mu, że ia 
pra mdleie od miłośći. Dla tego pomyśl, iśko oni Niebie- 
á ic- fcy Duchowie, (częśćią lituiac Máčierzyňíkiego 4 mi- 
po łolnego áffektu Panny , częśćią, že oczekiwáli z 
[iwa wielkim pragnieniem, przyiśćia {wey Krolowey) fup- 
1404, plikowáli do Tegoż Páná, ażeby im vczynił te łafkę 
Ode: kiedyfzkolwiek, 4 przyprowadził 14, y pofadźił nao* 
isko | nym Krolewíkim Tronie, -ktory po prawicy lego w 
dźle» Niebie był nágotowány. © iakoś dobrze powiedžiá- 
piátá ła Panno Przebłogosławiona ! že mdleiefz od Miłości 
kich + - y pragnienia Twego vkochánego, ślbowiem w fzytek 
Zywot Twoy, był iedną vftówiczną mdłośćią, :. pier- 
wey niželiš porodźiła Twego vkochśnego Syna, áže 
do lego męki, mdlatáš od boiážni, dla wielu á ro- 
żnego przesládowánia , ktore-On ponośił w Zywočie 
fwoim: potym przez wfzytek czas lego okrutney Mę- 
ki,pokiśGo nie obáczyláZmartwychwitálego, mdlálás 
od wieikicy á smiertelney koleśći. "Teraz fzczęśli: 
wiey mdleiefz od miłośći, śle zwickfza męka, álho- 
wiem, nie mozefz patrzyć na Tego, Ktorego ták 
bardzo prágaicíz, y dla Ktosego Miłośći mdleicíz, 
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fię od wielkiey rádošči, mowiła one słowa pełne» 
Wiśry y Miłośći, y godne záprawde takiey Matki. 
Oto Siużebnieś Páňlka , niech mi [ie ame wedlug slomá 


wielkiey radośći, czemużeś ieft teraz 
przyczyną ták dłogiego á okrucnego męczeńftwą. 
V. Uważ, iśko On Pan, o Kcorym napifano, że 
nakłania vízu ná pragnienie vbogich, 4 łólkawość fer- 
cá lego: nie mogtá ináczey czynić, ażeby nie wysła« 
chátá ták (práwiedliwego á Swiętego pragnienia, (wo« 
iey. Naymilízey Máeki y Anyołow kochanych, ktorzy 
ża Niąfupplikowali doNiego. Dla tego,záraz rofkazał 
Archśnyołowi Gábryelowi, ážeby fzedł do Panny, 
Corki Syoń(kiey, y powiedział ley. 
Krol Niebiefki požadal pieknośći T moiey. 
Bla tegó, woła Cię, ażebyś przyfzła y nagotowśła 
fic ná lego Niebiefkie a wieczae Wefele, y dobrzev 
przynależało, ażeby ten Anyot, ktory był pierwízym 
oddać Páanie ono fzczęśliwe pofelftwo, o przyiśćiu 
Syna Bofkiego z Nieba na Ziemię , tenże oznaymił 
icey onę fzczęsliwa nowinę, oley chwalebny m Przey- 
ščiu z Łiemie do Nieba ; álbowiem, ieżeli o Swietym 
Pietrze Apoftole, y oinfzych wielu Świętych czyta” 
my, że byli od Páná wpewnieni, o godžinie śmierdi 
fwoiey , iako daleko wigocy wierzyć mamy, że ofo.- 
bliwie Vezyniť cen fawor, nád wfzytkie infze (two- 
rzenia, Nayukochańfzey Márce (woiey, Ktora obfico« 
wátá záwíze we wížyckie one łalki y Prerogátywy, 
jakich nigdy nie pozwolono drugim. 
tedy Panna, tak wefołego á pożądśnego Posłó, á oraz 
poznawójąc w (obie fámá, głos (wego vkocháncgo, 
ktory kotáczac do drzwi fercá ley, mowił one mito. 
Otworz mi o Sioro maiá! "Przytačisť a mg- 
á 4 Gołebico moiá! Niepokalána morśl Wlzycká weteląc 
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twego. Teżeli tedy on Swięty Krol Dawid, tak bår- 
dzo (ie vrádowat, kiedy mu powiedźiano, że miał 
iść do Domu Pańfkiego; co rozumiemy zá radość 
była, Tey Blogostáwioney Mśtki: kiedy ley powie- 
džiano, že miáłá iść do onego Domu Nicbieíkiego? 
jako wízyrká miálá rozptywáč fię, od pragnienia. 
wielkiego, Ktora miała bydž co prędzey rozwiązana 
od'Ciała, á iść obaczyć Syná Pana fwego,.y mięlzkać 
wiecznemi czály z Nim. O błogosławiony daiu! o 
nowino fzczęśliwa! á tym wefellza, im požadáňíza. 
od Niey! Adla tego poczynśiąc pomału vítepowáč 
mocy żylace; pomyśl, iáko zofławała ná onym vbo- 
gim łożeczku, pełna Bofkich chwał, ś dla niewymo- 
wney słodkośći y vkontćtowaniafercą (wego, wizytka 
w Záchwyceniu odmięniona w fwego vkochánego Sy- 
na. Dla tego, zofłaiąc tak, zdało fię, że mdleiąca od 
miłośći; mowił one słowa Oblubienice, Falczte me 
foribus, fłipate me maló, ġuia amore languto.  Obfypčie 
minie Kmiatórat, otoczcie mnie labtkami, albowiem mdlete 
od miłości. Ktorey raczył Pan przyłączyć nową po- 
ćrechę, ażeby Oná -(14ko fię przytrafiło onemu wiel- 
kiemu Pátryár(ze lńkobowi ) widziałó, y znávdowá. 
li fię przy śmierci ley, nietylko wfzyfcy Synowie ley, 
ktorzy ná ten czas znaydowáli fię w Mieśćie, śle nád 
to wizyfcy Swięći Apoftołowie, ktorzy byli rozpro- 
fzeni po rożnych częśćiśch świśta; mśiąc otym» 
ofobliwe obiawienie od Páná, ześli (ie,-( nie bez wiel. 
kiego cudu ) doleruzalem, y wfzyfcy byli przytomni 
fzczęśliwemu wyiśćiu fwey. vkocháney Matki, kędy 
nakfztałr nowych,Oliwek, ftoiąc dokoła onego swie- 
tegoloízká, niepodobna, ážeby od miłośći, y wielkiey 
boleśći (ercá, nie wylewáli obfitych łez, y, ážeby sly- 
chać nie była, bolefoego łkania y wzdychśnia, iuż 
nie dla refpektu MARYEY , Ktora wolna od tak wiela 
X2 złego 
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złego w tym Zywočie, pełniła [woie długie á gorąces 
pragnienie , śle refpektem „Kościoła świeżo ząłożone- 
go, ktoremu była rzecz bardzo przykra, bydź ogołoe 
conym z Obeeznošči tákiey Mátki, y ták wielkiey 
Nauczyćielki, oraz z ley zbawiennych rad, z ley Džiež 
y powagi. Ale zdrugiey ftrony, pomyśl, ná one mi- 
łofne á oftatnie słowa, ktore im mowitá Nayświęt- 
fza Panna, święte nowiny y słodkie ytwierdzania., 
ktoremi ćiefzyła ich, śżeby odbieráli to ley Przey- 
ście ztego swiátá, do prawdźiwego Zyworó, nie z 
płaczem , śle racžey z Wefelem... Zóśprawdę, tens 
płacz y (mutek złączony był Z wnętrznym ducho- 
wnym wefelem, ktore ich pobudzáto, da śpiewania 
Hymnow, y Pfałmow ná chwałę Panu; wiedząc, žes 
nietráčili (woiey Marki, śle że (zlá przed niemi do 
Niebiefkiego Kraleftwá ; fzłą iakoOrędowniczka ná. 
{zá „Ktora będąc Mátka nafzego Sedžiego, á oraz 
Macka Miłosierdzia, miátá wiernie y fkutecznie trókto- 
wść (práwy zbawienia halzego. 

VI. Teraz pomyśl, iako nietylko Chory Anyel- 
fkie, y Pułki wízyrkich Niebiefkich Woyfk, śle faraże 
Krol Chwały, raczył przyiść ná przećiwko Niey, y 
ná odebránie fwoiey vkocháney Mátki, gdyż ták przy- 
nalezáło z miłośći cákiemu Synowi, przečiwko Mat- 
ce: álbowiem, ieżeli Tenże Pan to vczynił wieiom in- 
fzym fwoim Przviačiotom, znayduiąc fie przytomnym 
przy ich śmierci, iáko podobnieyfza do wierzenia., 
że to vczynił Tey, Ktora z Nim, ták Natura, ióko tež 
śćisłym zwiątkiem miłośći, byłś ták złaczona, y nád 
wfżytkie inne ftworzenia vkochána. Widžiálá tedy 
Marya Chryftuľá Syná fwego onemi oczyma, ktore. 
mi widżiał Błogosławiony Szezepan przed iwoią 
śmierćią. Widžiálá Go przychodzącego, y otoezo- 
nego Woyfkiem Swiętych Anyołow, y párrzacego ná 
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Nie, ták wefoło y radośnie, że wfzytká nápetnitá fię 
nieporownśnym welelem y radośćią, móiąc w rák do- 
brotliwe á Przyiačielíkie Ręce, złożyć Dufzę (waie. 
Widźiała náoftárek, one pożądaną Twarz, nád zwy- 
czay piękna, y styfzátá głos naymilízy (wego Vko- 
chinego, Ktory ley wżywał iako Gołębice, w blizny 
íwoich słodkich Ran, y w lafkinia (wego miłofnego 
boku. Dlatego,podobna rzecz do wierzenia,žeOná zá 
Bolka Obecznośćią Syna fwego, powžiawízy moc y 
siły, podniostá fie, á pokleknawízy ná Zięmię, y zło: 
żywizy rece, mowiłą one oftatne słowa. W rece T wo» 
ie Synu polecam Duchi mego: Wei Panie Dulíe moie To- 
bie ták vlubioną, Ktorąś zachował czyfią y wolną od wfe- 
lákrey zmázy grzechowey # la Tobie á nie Ziemi polecam 
Ciáťo moie! Strzez tego Przybytku, w ktorym vpodobatef 
fobie miefkánie ! przenieś mnie do Ciebie, Ktoryś raczył z 
śląpić do mnie: ážeby, kedyś Ty stodkie Poradzenie moich 
Wnetrzności, tómem y la fie znajdomaťa Matka Tmoiá ! 
Profe Cie nád to, ażeby raczył pociefyć y potmierdjić tych, 
moich mitych Synom, ktorych raczyteś názmáť Trvemi Bród 
tami, á do bľogostámieňlimá rak moich; przyday im nome- 
go á obfitego błogostówieńfimai Ktorey potym, pomyśl, 
iák słodkiemi słowy odpowiádáiac Pan, mowił. Podż 
Matko moia Błogostówiona de Tmotego odpoczynku| Po- 
whan, á podš Przyiačiotko moiá , Naypieknieyfa zé mfy- 
tkicb Biatychgfom oto inž Zima przefta, á deficze fkończy- 
dy hei Podz Niepokalana Oblubieňico mora! albowiem za- 
pich Tmoich Olejkom y Twoich drogich Cnct, mnie nád 
wfytkie inne šiat ief naymdjiecznieyfy! Ktore słową 
Oná vsłyfzawfzy, zśłećiła (wego Czyftego Duchś, w 
ReceSynowfkie, á przy krotkimy słodkim weftchnie- 
niu zawarła one Niebiefkie Oczy, y wyfztá Oná nic- 
winna Dulza z CzyítegoCiátá Kedy vwaž, że iáko 
Oná bylá zawize oddalona, odwízelákiego zeplowś. 

X 3 nia Ciá- 
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nia Ciałś, ták zárownie była wolna od wfzelśkiey bo: 
leśći przy Smierči : owízem Oná Blogosláwioná Du- 
fzó, wyfzł z kwictego Ciátá, z wielką tágodnosčia, 
y niewymowną rácosčia, špiewajacych y Wykrzyku- 
iacyh Anyołcw, ktorzy zśśli Icy droge, ze wízytkim 
Niebiefkim Woyfkiem ; y bylá rękami, á raczey fer: 
cem, fwego miłego 8yná, z niefkończona miłośćig, 
odebrana. Tám ničstycháč było więcey pláczow ás 
ni lámentow , ale wdzięczne śpiewania, przyięmną 
chwałę, Niebiefką Harmonia, y ná przemiany powin= 
fzowania y rádošči. 


Modlitwa. 


O MARYA Márko łafkiy Mátko Miłośierdźia! kto. 
S ra bedac Nayniewinnieyfzą , naslidowałaś Syna, 
Twego Pana Nśfzego, Ktory šmierčia fwoia zwojow 
wał smierć , raczyłaś Ty także śmiercią twoi4 osłodźić 
y vbeśpieczyć nafzę śmierć : profzę Cię,przez on€ two. 
ię niewymowna radość, ktorąś czuła w godzinę Twe- 
go Wyścia, kiedyś widžiátá obeczność Twego kocha- 
nego Syná , 4. bez wizelakiey boiażźni, owfzem z wiel- 
ka ródośćia y vwfnośćią zólecałaś Ducha Twego Wiego 
Przenaświętiże ręce, rácz oftátniego momentu żyćia 
mego , być przycomną t4ko Nayświęrlża Macka Du- 
fzy moiey grzelzpey , á ćieniem Twoiey łśski bronić 
iey odwízelákichnaiázdow y zdrad Dufznego nieprzy- 
iačielá: á żeby rak befpiecznieyf,a'mogła przeisć onę 
niebelpieczna drogę, y być oddana w Twoie Przebto. 
gósławione ręce, wkrore od teyże godźiny oddálač 
1awizytkim fercem, albowiem ieżeli ly Oredownicz- 
ko náfžá bedžicíz mi przychylna y przytomna, moge 
mocno vfáč, ze y Syn Twoy Pan moy nie odrzuci od 
siebie» 
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šiebie tey Dulzey; ktora przez ręce Naymilízey lego 
Mátki bedžie prezentowana y zálecana. 


a Ž Ryst 2 ya 
Nauki Chrześćiańlkie. 
1 Rzebłogosławiona Pánná, po Wniebowftąpieniu 

Pykóchanego Syná,obročitá fię wfzytką ná Mo: 
dlitwy , Vezeízezálac do Kośćiołó, y do infżych poboż 
żnych á Swietych vdáfá fię vczynkow ; ddiąc w cymo 
dofkonśły przykład, nie tylko wtzytkim Pannom, kto» 
re prógna y Ciałem, y Duchem, poświęcić (ie ná słu- 
żbę Boíka, ále rež Wdowom Chrześciśńfkim, 14ka ma 
bydžich włafna powinność, y láko mála konwerfować 
w tym Ży woćie, to ieft, chronić (ie Tumulcow Swiáte- 
wych, iego proznośći, nie ináczcy iikoby były vmár- 
łe każdcy rzeczy zelżywey, przybliżaiąc fi€ tylko do 
Boga, pilpuiac we dnić y w nocy rozmyślania pobo- 
żnego,-Modlitew y czytania, Swiętych Kśiąg, nawie- 
dzaiąc poświęcone Kośćioły, kochśiąc fię we łzach, 
obcuiac częśći zAnyołami á niżeli z ludżmi, y prá- 

nać vítáwicznym wzdychaniem y prágáičniem rze- 
czy Niebielkich, 

M. $mierć nie byłą Przenaświętfzey Pannie, żadną 
boiażnią albo (mutkiem, ale raczy wielką počiechá y 
miłym przyjęmnym faem, albowiem Ouś, przez cały 
Zywot Swoy, miała w požadániu śmierć, iako Bra- 
mę przez ktora idźiemy zażywać Dobr Niebiefkich y 
wiecznych, TFáč to ieft nayofobliwfza przyczyná, dla 
krorey wiele ludźi ták fie boi y chroni śmierći, álbo- 
wiem włżytkich takich pragnienia (4 poľtánowione, w 
tych Dobrach žiemfkich y przemitálacých, zkcorych 
przez śmierć bywsią ogołoceni ý oddaleni.  Ieżeli 
tedy chcemy niebać fię smierći,naśladuymy Tey nálzey 
Blogostawioncy Macki wiey Swigtym, Cnotliwym á 
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Pobożnym Zyćiu,.y.wley iuż nie žiemíkich śle Nie: 
biefkich pragnieniach. 

111. Chčiat.Chryftus Pan náfz , śżeby nietylko lego 
Przenaświęt(za Márká, śle tez y lego niewinne Ciało 
było podległe Prawu śmierdi; ażeby to było nam przy 
śmierći nafzey ytwierdzeniem y pociecha, y byhimy 
przez cen Przykład lego famego y Mátki Biogosláwig. 
ney vrwierdzeni: a nád to, śżebylmy mogli tymże 
przykładem ciefzyć mie tylko nas fá mych w onym oftá. 
tnim á trudnym fkonśniu śmierći ; lbowiem,ieżeli one 
Drzewá žielone y bez grzechu, chčiáty kofztowść 
šmierči! iako bardźiey my. Drzewáfuche y pełne grze» 
chow, mamy zćierpliwośćią odbierać ono karanie, 
y w chodźić przez te drzwi, przez ktore wlzedł Chry- 
ftus y Márká lego; albowiem tym fwoim weiśćiemns 
przez nię, ták lą vłatwili y osłodźili, że ma bydź rá. 
czey peżądana 4 nie ftrafzna, 

IV. láko wfzyckie łafki y prerogatywy ktore miálá 
Pánná Błogosławiona w Zywoćie (woim, były dla 
refpektu nafzego; ślbowiem zokázyiey nalzego grze- 
chu, oná była obrana zá Matkę Zbáwičielowi, y dlate: 
go.stuíznie ia Kośćioł nazywa Oredowniczka, y wfzy- 
icy wierni, śżeby doftapili Zbawienia, przez one łafki 
ktore ofobliwe miała przy šmierči, y dla ktorych ieft 
obowiązana bydz ofobliwą Oredowniczka y-Obroni: 
čielka przy śmierći nalzcy. [eželi tedy chcęmy wo. 
nym oftatnim á ftrálznym momenčie bydź od niey 
porarowśni y obronienis wzywaymy Márycy Panny 
y badžmy nabożnemi do Niey, ślbowiem żaden niebył 
widźiany, ztych,kcory był do Niey nabożny ażeby był 
w onym punkčie, od Niey opufzczony, owizem każdy 
z tych był bardzo počieízony y porátowány . 

V. Nayświęc(za Panna Márká Bofka, že widžiála, 
bardzo dobrze,radę ktera dałPan, že Człowiek ma [ie 
zawize 
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gśwfze ftarać áby zoftawał ná oftatnim mieyfcu y był 
onizonym, zśczym chćiała we wízytkich rzeczach 
bydź rozumiana y połozona, zá oftatnią, Dlá tego 
ftało fię przez tę iey pokorę, ze była potym w Niebicw 
wynieśiona nád wfzytkichAnyołow y Swiętych,nó zś« 
wftydzenie nafze, ktorzy zástuguiemy zá grzechy 
nafze bydź przy Ziemi, á ztym wfzytkim chcemy 
bydź nád infzych, iáko Oliwa ná gorze, y nie chce- 
my, śżeby żaden przed nami chodźił, á ieželi czalem 
zda (ie nam, że nietrzymáia o nas tego,.czego náfze 
honory pożądaią , mamy zá zle, y słyfzeć iç dáic- 
my ztym: dla tego ftánie fie, že bedžiemy ná dru- 
gim Zýwočie, Ciáko powiedżiał (amže Pan) wyrzu- 
ceni y położeni ná oftatnim mieyfcu , pod nogami 
wízytkich. | 
=- VI. Przebłogosławiona Pánná, prośiła Páná, y 
otczymałą dla (Woicy pociechy, że wfzylcy znaydo- 
wálifie obecznie SS. Apoftołowie, przy oftatniey go- 
džinie Zywotá ley : dáiąc w tym przykład, że daleka 
więcey, my grześnicy, potrzebuiąc ratunku, powinni- 
imy pragnąć, y ftáráč fię przy #mierči nafzey , 
mieć obeczne niektore Ofoby Duchowne, 
ktoreby nas ratowały, poćiefzały, y V- 
twierdzały, w onę godžine, ták 
„niebešpieczna. 
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O Chwálebným Wniebozvárgčiu Ď rzebľovo. 
stáwioney Pansy, Mátki Bolkiey 
M ARTET 


Pifmo. 


a 1 in st te znać orona Stellarum duodecem, 
92). Pokazał fię wielki znak ná Niebie 
) Biafagtowa przyodźiana Siońcem_», 
Miesiac pod nogami ley, á ná Gľowie ley Ko- 
rond ze dwunaftu Gwiazd. 


Jaiemnice. 


K" ol Mac > po. Tryumfie odprávionym ze 
z Regió 


4 


wízýtkich Roki Nieprzyi adioł, widząc fwo- 
je Kroleftvo w pokoi y oc Ipôcz Men wípomina 
Pifmo, że przypomniał fobie o Atce Teftámen- 
tu, ktora była w Domu Obededoná, á chcąc Ię 
przenieść do fwego wfafne: go Páfácu, ażeby tám 
zołtawaią z wiekíza powagą y Máieftatem, z or- 
lynował dla tego dzieła, Święto vroczyfte, z vie. 
lg wymyślnych Inwencyi, Muzyk y Trab, idgc 
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famže Krol, ze wfzytkim ludem, wźiąć y zápro“ 
wśdźić lą z wielką rádoščia, áže do {wego Kro- 
lewikiego Pałacu. 


379 


{dzc Mátká Krolá Sámuelá, nawiedźić Syná, ; Reg: z. 


svípomina Pifmo, že byf nágotowány Tron Kro- 
tewíki dla Mátki iego , ktora všiádlá ná prawicy 


ego. 
* OPánnie Zydovíkiey Efter názváney wfpo- 
mina Pifmo , że była od onego wielkiego Krolá 
Affwerufí vkochána, nad wfzytkie inne Biafegľo- 
wy, dla tego, ználáztá ták wielką lalkę y mifo- 
śierdźie v Krolá, že ią obrał zá Oblubienice fwo- 
ię, położył ná głowie iey Koronę Krolewiką, y 
Krolowálá wefpof z nim, 


Proroctwa. 


Vrge Domine in requiem Tuam! tu 9 Arca Santhi- 

ficationis Tue:  Powftąń Panie, á w nidź do od- 
poczynku Twego! Ty y Arka poświęcenia» 
Twego! 

Surge , brobera, Amica mea , Columba mea, for- 
mofa mea U veni! lam enim hiems tranfit, imber 
recefšir 9 abiit. Powitań, á pośpiefz fig Przyla- 
čioľko moiá, Gofgbico moiá, piękna moiá, á» 
podź, álbowiem, iuž przefzia Zima, á Defzcze 
vftaty. | 

Veni de Libano Spow/a mea, © coronaberis! 
A Podź 
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PodžObľubienico moiá, z Gory Libánu, 4 bedžisíz 
vkoronowána! 

Tenuifti manum dexteram meęm, 17 in wolusta: 
Pal: 72. pe Tua, deduxifti me U cum gloria [uftepiftt me_s, 
W žistéš prawą rękę moię,y prowśdźiłeś mnie we 
dlug Twoiey Woli, á z chwałą przyiąteś mnie, 

Due elt tha, qua afcend t de'deferto „ deliciis af- 
fiuens, innixa fuper dilectum fuum? Ktora ieftT4, 
Ktora wftępuie z Puftyniey!, z tak obfitemi deli: 
cyámi, w fpierdiąca fig ná Vkochanym (01m ? 

Aftiriť Regina a dextris Tuis, in wefticu deat- 
rato, circumdata warievace. Stanęła Krolowa przy 
Pal. 44 Prawicy Twoicý wfzáčie złoćiftey , rożnemi 

przyozdobiona odmięnnośćidmi. 


Gant: 8. 


7 s © 

Rozmyślania. 

x pusin I. Już przyfzedł czs, żeby Oná czyfta 
Gene: 8. | 4 niewinna Gołębica, poSłana od ná(zego Wielkie- 
go Oycś, ná ten burzliwy świśt, Ználazízy pokoy 

od wizyckich pozadány, powročitá z rofzczką žielong 
Oliwag: de Arki, do Tegofz, Ktory I4 posłał. . łuż 
przyfzedł czás, śżeby Pánná Przeoayświętlza, zesła. 

na cu od Oycá Niebiefkiego, dla: faworu świata, przy- 
niozízy (waim fzczęśliwym porodzeniem, tak wiele 
błogosławieńitwa Narodowi: ludzkiemu + á obrofi. 

wízy płacz náz w radość, nie zoftawśła więcey. ná 
Ziemi, ftawizy fię y Oni Ziemią, ale powracátae do 
fwoiego Stworzyćielą, przyniosła cam obecznasči4 
fwoią, nowe vkontentowśnie, y Weiele onym Nie- 
bielkim Obywatelom, ktorzy ż tak wielkim prógaie- 
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- piem oczekiwśli lev. lednak pierwey vważ, co zá 


przyczyny były? dla ktorych nie przynależało, śżeby 
Swięte Ciało Tey niewinney Márki, obročito fię w 
popioł y ziemię s śle raczey , ażeby było oraz z ley 
Przenayświęclza Dufza, przeniešione chwalebnie do 
Niebá. Piermfa ich, jako Przebłogosławiona Panna, 
była wyięta od onego pierworodnego: przeklęctwą, 
wydánego przeciwko Ewie, ná vkaránie grzechu ley, 
Jn dolore paries Eilics tuost -Z bolesčia rodżić bedzie Sy. 
nom twoich | zarownie rozumie liç, że była wyięta. 
od onego drugiego powfzedniego karania; ktore by- 
ło wydáne przeciwko Adamowiw  Pałuś es, 65 sn pul 
perem rederterh! Proch efiet, y m proch fie obraczk i ál- 
bowiem rá prerogatywó , bardzo dobrze przynaleža- 
lá Pannie,dla ley afobliwey Swiatobliwosči y łafki,dla 
ktorey był ofadzona godną4,przyiąć do Zywota (wego 
fámeroz Boďa : pad to, będąc Ciało MARYFY Ciá- 
łem Tegoż Ghryfiufá. Syná Tey + ieżeli Ciśło Chryftu. 
fowe, dla godnosér lego Oloby, było niefkażytelnev, 
jako o Nim nápilano. Nor dabź Sanctum Tum, vis 
dere corrúptiovem, toć przynaležálo y lego Matce ; al- 
bowiem zgniłość y robactwo, fa zelżywosśćją ludz- 
kiey kondycycy „zárážoney dla grzechu, od ktorey 
zelżywośći będąc Chryitus oddalony, była także» 
wyięca od niey y Matką lego; zKcorey niewinnego 
Ciała fam Chryftus wziął ná fię Ciało, Zaprawdę, 
wielkie podźiwienie przynośiłoby vízom Chrześćiań- 
fkim „ gdyby mieli słyfzeć, ze ono Ciało Przenay- 
swicríze, z ktorego Chryftus powżiął twoie Przenay- 
święctze Ciało, y złączył go z fwoią Bolką Nicurą, 
było dane na pokarm rovakom. Nad co, ieżeli Pan 
chćiał, zachować wcale wityd Panień'ki Mácki fwo- 
iey, czemu mieimamy wierzyć ; že la także zachował 
nielkązycelną, od zgniłosći y (mrodu: 4lbowiem, ie- 
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żeli 14 cák vczćił w Zywoćie, vdárowawízy 13, nád 
wfzytkie inne ftworzenia , ofobliwemi prerogatywa- 
mi, rzecz bardzo pobożna do wierzenia, że y przy 
šmierči, chčiať [4 tym ofobliwy m Przywileiem vezčič. 
Náď to, godna rzecz ielt, ážeby Tron Bofki, łoźnicź 
Niebiefkiego Oblubieńcś, y on Przybytek Chcyftufow, 
był tam, kędy On famieft: albowiem, ták nieofzáco« 
wany Skarb, godna rzecz y przyzwoita, żeby fię zá- 
chował w Niebie, á nie ná Ziemi. A, ieżeli Pan. 
chćiał, śżeby Dom Roáb Nierządnice , nie był zruy- 
nowány, iáko drugie Miáftá Ierychu, ponieważ w 
nim ftanęli, y przyięći byli tylko ná ieden dżień špie- 
gowie lozuego : iáko daleko słuśnieyfza rzecz bylá, 
ażeby Dom Marygy Panny, do ktorego był przyię- 
ty famže Pan, y tám przemięfzkiwał przez ták wic« 
le Mieśięcy, nie był zepfowśny, śni w popioł obreco- 
ny! A,ieżeli Pan rzekł, o stugách (woich. Qui mi. 
bz minifirat me fequatur, €? vbi ego fam ilic € minifirer 
meus eyit. Ten co mi służy, niech idzie zá mną; a kedynz 
ia iefl, tám bedzie y sług moy, lako dáleko iaśnieyfza 
rzecz ieft, że Panná Przebłogosławiona, naywieraicy 
ze wízyckich służac Chryftufowi, dla Niego przez tak 
wiele lac pracowśłś, chodząc z Nim y służąc Mu, śż 
do śmierći. Zóczym, ieżeli Iey tam niemáíž, kedy 
chce Chryftus , ażeby byli lego słudzy ; kędyż tedy 
będźie ? á ježeli tam iet, toć nie rowna łafka iáko 
drudzy: bo, iákim fpofobem, zachowa fie Bofka. 
słufzność y fprawiedliwość , ktora oddáie każdemu, 
według iego zasług? Teżeli tedy MAR Ya, ná tyme 
świećie žylac, przewyżfzyła wfzyckich w zasłudze y 
Gnočie, záczym, według Bofkiey fprawiedliwośći, 
przynależy, śżeby Oná zoftawáľá w naywyżfzym fto. 
pniu, vSyná fwego nád wizytkich lego sług, ro ieft, 
pietylko względem Duíze, ale też'w zględem Ciálá ; 
i y ovwíz6 
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y owfzem, ieželi a wielu inízych Swiętych czytamy; 
że przy Zmartwychwitaniu Paňíkim, mieli ten ofo- 
bliwy fawor, powitómia zmiartwych z Nim, z Ktorym 
teraz w (wych vwielbionychCiátách,kroluia w Niebie, 
jáko(z iuż nie mamy wierzyć, že tego faworu , kto- 
rego Chryftos pozwolił wiclom slugom (woim, miał 
odmowić włalney Matce; náoftátek, nicmáíz žadney 
watpliwosći, áżeby Cħryftus tego niemogł vczynić, 
álbowiem On iet Wízechmogacy, wiedział nád to 
fpofob y przyczynę, isko to miał vczynić : albowić, 
jeít nielkończoney Mądrośći: nád. to, chćiał to vczy» 
nić, albowiem On jett nieíkonczonie dobry y ła(ka- 
wy. Toż właśnie przynależało, ażeby to vczynił; ál 
bowiem On przykazawízy: żeby wízyfcy czóili fwoie 
Matki; była rzecz przyzwoita, y bardzo ftofuiąca fię 
do słufznośći, śżebyOn włafney Márce, vczynił ten- 
że Honor, A przeto, bez żadney wątpliwości vczy- 
nit to, y zachował ley Swięte Ciało niefkazytelne,, 
bez wfżelkiey fpruchniśłośći » á ták Chwalebna ná 
Ciele y Duízy, wyniosł do {wego Niebiefkiego Kro« 
leftwá. 

il. Czytamy o onym Swictym Krolu Dawidžie, 
že, (zwyćiężywizy wizyckich (woich Nieprzyiačie- 
low, y ośiagnawizy fpokoynie krolowánie w (woim 
Krolefítwie ) zoftaiąc pewnego dni, wiwoim Krole- 
w (kim pałacu, a wipomniawizy fobie a Arce Bolkiey, 
Ktora zoftawała prywatnie w Domu Obededaná, nie 
z táka vezčiwaščia, ktora tak wielkiey Reliquiey na- 
leżała. Dia rego, daie natychmiaft ordynans, ażeby 
z iak naywiękiza Vroczyftością y vczćtwościa, bytá 
przeniešiona do tegoż iego Pałacu, gdžie On fam w 
Ofobie (woiey, ze wizytkim ludew izedł la przyiąć 
y zaprowadzić. Nie inaczey Chryftus Pan nalz, Krał 
Nieba y Liemie, tryumfuiąc zświatń y zCzárcá, gdy 

zoftawał 
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zoftawał Kroluiący w Niebie, w oney fpokoyney á 
Niebiefkiey Ierozolimie, w(pomniał fobie o oney Nie- 
bietkiey á Bofkiey Arce, w ktorey On obrał fobie prze- 
mięfżkiwść obecznie, kiedy żoftawśła ná Ziemi. Dla 
tego, pragnąc przenieść lą, ná mieyfce godnieyfze; 
iako rzecz nád wlzytkie infze naygodnieyfzą,zamy- 
śliwał w fwoich Bofkich myślach, wykonać z iák 
naywiekíza Vroczyftośćią, to (woie pobożne prágnie- 
nie. Dla tego, prošili Go Anyołowie Swieči, prá- 
gnąc widzenia chwały, y wyniesienia iwoieyK rolowey, 
przez Ktorą nápráwily fie ruyny onego Niebieíkie. 
go Miśftś. Oco óraz prośili Patryarchowie y Pro- 
rocy, ze wfzytkiemi Chorami Niebiefkich Obywate: 
low, iśko wdzięczni ofobliwego Dobrodżieyftwź, bę- 
dac przez Tę Nayświętfzą Matkę vwolnieni od onych 
čiemnošči y čieniá śmierci, ( kędy przez ták wicle. 
lat, zoftawali zamknięci) przeniesieni będąc dooney 
cudowney ińfnośći, y chwały {wego Páná. .O to ták- 
že fupplikowała Oná Duľzá Przebłogosławiona Pá- 
nieńfka; álbowiem , słufzna rzecz była, ażeby nie- 
winne ley Ciáto, ktore zawfze było posłufzne y pod- 
dane ley, y z Nią oraz było Vczeftniczką.wfzykich 
onych fatyg y prac, ktore dla tegoż Syná fwego po- 
nośiłó, rakże, żeby było vczeftnikiem nagrody, y ták 
wielkiey chwały, ktorą Ona otrzymátá w Niebien 
Zárownie toż ley Przenayświętfze Ciało , odfyłało 
prośby, do pobożnych vízu Niebiefkiego Obivbieńcś, 
Ktoremu, Cchociafz tak słodko zalypiało, w onym 
grobie ) zdśło (ie, że mowiło. O/culeżur me ofcula a- 
ró fui. Niechay mate pocółnie włafnemi vllámi. — Náo- 
ftátek, on miłofny Duch fimegoż Páná, w zdychánié 
niewypowiedźianym wotáiac w fercu lego prosiť, y 
owiżem, obowięzywał przez tež lego Dobroć, y nie- 


fkończoną Milość, żeby vczynił tę láíke y Honor, , 


fwoiey 


bym 
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fwoiey tak vkocháney Matce. W zrufzony tedy dla 
tak słu(znego pragnienia, y Swiętych prośb Naytá. 
fkawfzy Pan, oznávmiwízy fwoię Bofką wola, oba- 
czyć pozwolił w iednym moméčie otworzoneNiebio- 
fa, y niezliczone Woyfka Aniołow, ktorzy , częścią 
z wielka rádosčia y špiewániemxsli ná przečiwko Kro. 
lowy (woiey, częśćią, náltepowáli zá Nią, częścią, 
prowadźili Krola chwały, Ktory w Ofobie fwoiey, 
biorąc One Nayświętfzą Dvlzę Matki fwoicy, ná rę- 
ce (woie, fzedł na Pole Getfemańfkie, znóśleść ley nię- 
winne Ciało, kedy wymawiáiac one słodkie á miło- 
fne słowa. Surge Amica mea [peciofa mea EF vent! fo- 
net Dex tua in aurikus me! wox enim tua dulc , © fa- 
cies tua decora niti! vent de Libano [jonfa mea weni co- 
ronaberó „ Pomflaň Przyilačiotko moiá, y Wybrána moló á 
podá niechay zabrzmi głos tnoy mwfach motch! albowiem 
głos Tmoy mdżieczny, á Tmarz Tmoiś piekna nád zwy. 
czay + Podż od gory Libinu Oblubienico moiá, a bedżiefode- 
wanie vkoronomána. W iednymże momenčie złączy- 
wizy fię Oná Przenayswieríza Dufzá z Nayczyft. 
fzym Ciátem, 4 otworzywízy (woie wdžieczne a. 
Bofkie oczy, odpowiedźiała: Ecce venio vi faciam 
voluntatem tuam Dew meus | Oto ia ide Boże moj, áže- 
bym uczyniła wolą Twoiel á to wymowiwfzy, Znie- 
wypowiedźianaą pokorą pokłon oddśła Pánu, iśko 
pokorna Służebnica, odebrawfzy od Niego pocáto- 
wanie Pokoiu, ktore przewyžíža wfzelaką rofkofz, 
4 napełniona niefkończoną radością, oddała fię w 
ręce Synowíkie. 

«MI. Ná ten czas, gdy wyfzło ono chwalebne» 
Ciało z Grobu, obaczyłbyś był powflálaca z Łiemie 
Naypieknieyíza y Nayiśśnieyfzą lutrzenkę, y owfzć, 
nowe á lášniey(ze Słońce, nád to nafze mśteryślne, 
Ná ten cząs,wfzytkie one gwiazdy záránne, oni An- 

yelfcy 
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velícy Dachowie, y błogosławione Dafze, oświecone 
promień:nitego nowego Słońcś, poczęły fzczęśliwiey 
jaśnieć y śpiewać, nápetniálac Niebo y Ziemię, o 
Niey chwałami, y wdžieezný m śpiewaniem y melo- 
dya. leželi o Krolowey Sábbie napifano, że wizedł. 
fzy do Ierozolimy, z wielką áfliftencya y doftatkami, 


z wielą naczynia maśći pachniacych, y niezliczonym ` 


złotem y drogiemi perłami, (ztá znaleść Krolá Sálá- 
mona + dopierožiáko sláchetnieyfza y iasnieyfza, by- 
tá śfiftencya, Tey Wielkiey Krolowy y Cefárzowy, 
nietylko z Ziemie, ale zlámego Nieba! co zá (karby 
y doftacki, miała przynieść z fobą ztak wielu dárow 
v taík Niebiefkich, ktore ley zcak wielką (zczodro« 
bliwosčia, od Bofkiey dobroci były vdzielone. Iako 
Zioła pachniące były ley rzadka widziane Cnoty: 
láko doftatnie 4 iafnoświecące Złoto, ley dofkonáta 
Miłosć , y iśko drogie perły, tak wielu wyfokich pre. 
rogátyw, ktoremi była nad włzytkie iníze ftworze« 
niaod Páná vdárowána y ozdobiona. O! cozádro. 
gi Dar, tego dniá, Ziemiá nálzá przesłał Niebu! á- 
żeby kiedy dáiemy y odbieramy, złączyły fię fzczę- 
śliwym zwiąłkiem przytázní, oraz ludzkie rzeczy z 
Bofkiemi, y Ziemíkie z Niebiefkiemi: Wítapiť pier- 
wey ná Wyfokośći On Owoc Naywyžízy z Ziemie», 
z kad przyfzły pórym nam, naylepize y naydolkonal- 
{ze Dary.  Wftępuiąc tedy na wyfokośći, Tá Prze- 
błogosławiona Panna, zesle Ona także dary ludźiom; 
albowiem nie może ley nic zbywść Mocy, śni ná Wo- 
li, bowiem Ona ieft Krolowa Niebiefką, Krolowa 
Miłośierdżia s Ona naoftactka Mścką lednorodzonego 
Syná Bofkiego. - Teraz vwaž, iakim fpofobem miá- 
ła isé Oná Chwalebna Krolowa, witępurąc do Nebá 
przyodźiana y otoczona dv koła Botka 1álnoščia ž iá- 
ko młoda a delikácka Oblubienicá ná (woim Vkochá« 
Dy Mo 
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nym wípierálaca fie, była prowádzona y niešiona ná 
rekách Tego, Krorego Oná ták wiele rázy nosiła ná 
rękach fwoich, przyćifkała do fwoich Panieńfkich 
Pierśi. O! iakfzczęśliwa odmiana: o! co zá wdžie- 
czne widzenie? Tá ieftOná wyborna Gołębica, Kto- 
ra (iáko śpiewa Koščiot) dátá fig widźieć z ftępu- 
jac do Krynic wodnych : záprawde Golebicá, dla. 
Íwoiey -ofoblwey Czyftośći y proftoty: á oraz wy- 
brána dla ozdoby (woich Bofkich Cnot. y nieofzą- 
cowáncy Chwały : y dobrze mowi, że la widžiať z 
ftępuiącą do wod; albowiem, w ftąpiła wfpieraiąc fię 
ná onym Zrodle żywym, nád onemi Wodámi chło- 
dnemi, o ktorych fam Pan powiedžiať. $i quis fitit 
veniat ad me, €5 bibat? leżeli kto ma pragnienie, niechuy 
przyidźie do mnie, á niechay piie. Vważ potym Vro- 
czyftość, ktorą czyniła około Niey, oná Niebicíka., 
śfliftencya. Czytam o Krolu Dawidżie, że gdy pro. 
wádžit Arkę Pańfką , {zło w około niey śiedm Cho- 
row śpiewakow, ktorzy odmięnnością głofow w śpie. 
wśniu, czynili wdźięczną harmonią. A, coż za Cho» 
ry były? ktore prowádžity dźiś Tę żywą Arkę Bo- 
fka ; ieżeli nie Chory Anyołow, Pátryárchow, Proro- 
kow, Apoftołow, Meczennikow, Wyznawcow, y Pá- 
nien, ktore to, iednoftaynie spiewálac, mowiły : Sør- 
ge Domine in requiem tuam, tu © Arca fanćlificationis 
Fue! Pamlań Panie, á wnidź do Tmoiego odpoczynku , 
oraz Arka Tmoiego poświęcenia | "Skrzynia zaprawdę 
Krolęwfka, Skrzynia nieolzącowana, w Ktorey zá- 
wierał fig Skarb wfzelkiego poświęcenia. Tuż nie o- 
ná íkrzyniá, ktorą Z tak wielką Vroczyfłośćią pro- 
wádżił Krol Dawid do (wego Pałacu, ktora była od 
Moyzefza zbudowána, á w nicy zamknięte były Tabli- 
ce Prawa: ale Oná żywa Arka, Ktora budował, y w 
Niey przemięlzkiwał lam Dawca Práwá, Stworzy- 
Z2 čiely 
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iel jA Sprawcą wízyckicgo , On Ia budował , On lą 
owśdził, owízem niosł do (wego Niebiefkiego Pá. 
láo, . Dlategosłu(znie,aby przy cákChwalebnev Vro- 
czyít ośći, śpiewali zradośćią wfzyfcy S jynowieBofcy, 
å ofobliwie radowah fi Aniyółowie, wyśpiewuiąc 
Chwały Panieńfkie; albowiem, Oná porodźiła Krolá 
ich, y prowadziła na źiemi Zywot podobny im, y o- 
wízem nád nich więcey niž Anyelfki » radowali fe 
Patryśrchowie, ślbowiem Oná , národziwfzy fię zich 
Pokolenia , wielce ich przyozdobiła y ošwiečitá: ró. 
dawál fig Prorocy, albowiem im Onś naypierwey 
byłaś obiáwiona, y rożnemi fpofo bami o Niey proro. 
kowali; Spiewáli nád to Apoíťo Towie, ktorzy ná ten 
czas znàyd 'wali fię żyłącemi ná źiemi, albowiem od 
Nicy iako Matki y Nauczydielki (woiey, nauczyli (ie 

šitá prawdy, y ftáli fie wiádomemi, wielu fekretow , 
y Bofkich Faiemnic. Bytá rákže wysľawiána od Mę- 
czedików, táko Tá KtoreyPrzenaświętiza Dufzá, przead 
bita Mieczem boleśći, ftáfá fię wiecey mž Mgezenni- 
czką, y Krolową wízyck 
wysławiona od Wyz 
tegoż cząfu, kiedy y Syn čierpiátá, y Vmár tá, zácho- 
wáfá wlobie fimey Wiarę, y (ama bez bolážni wy- 
znała Go. Naolłtacek, "Panty zwi elką vczćiwośćią, y 
wdźięcznym spiewáni iem prowadźiły lą ; álbawiem.e 
Ona fáma pen» niemi otrzymśłć p panowanie, y (td. 
ła fię godną z Panieńftwem oraz, otrzymać Dar plo. 
dnošci. Teraz „pon ysl, między tak wieik emi chwa. 
łami, między ták wielkim blogosław eńitwem, y 
wdzię 'cznemi gt fáni, y Niebiefką ą Muzyką, tako (ie 
rádowafo y weieliło ferce Pánieňníkie, dle nad co guy 
widziała ná liç One Bofkie Oczy Syna (wego, tak 
mitosnie obrocone, oraz mátąc iuż nieiáko: w rękach: 
iwuich, tak bardzo od siebie pożądanego yízukánc- 
go, A 
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tennt eum nec dimittam, Ználáztim Tego, Ktorego kocha 
Duffi môiá, trzymáť Go bede anie opuńcze. 

IV.  Uważ, kiedy iuż Tá Krolowa,byłś z rak wiel- 
kim trvumfem y chwał4, záprowádzona z Ziemie do 
Niebá, tedy oni Obywatele goracy lerozolimy zádži. 
wieni, widząc Nárure tak słabą świacącą tak wielą 
Cnor y ley wyfokość, mowili między fobą. Ona lila, 
que defcendit de deferto, deliti afjluens, umnixafuper dile- 
tlum fuum $ Ktora tel Tá, mlleputaca z Puštyniey Ziem- 
fkiey, ná ktorey niemáf nic infiego , tylko prace y baleśći £ 
Ziemiá zśprawdę opulzczona, Ktora nierodži tylko 
Čiernie grzechu, ogołocona ze wfzelákiey żielonośći 
łafki y Cnoty, wftępuiąc z ták wielką obfirosčia de- 
licyi duchownych. A, coż infzego były one delicye; 
jeżeli nie ona rzadko widžiána ozdoba, Pónieńitwa 
złączónego z Darem płodności 3 oná ofobliwa głę. 
boka Ičy Pokora? oná ley gorąca Miłość ? on słodki 
plafte ley Miłośierdźia ? oná zupełność łafki, y oná 
prerogátywá chwały ley ofobliwey + Wftąpiła náo- 
ftatek , wfpierńiąca liy na (woim Vkochány m, fiawfzy 
fię przez Miłość rzeczą iednoftayną Z nim. O Mát- 
ko izczęśliwa! Ktorey Bolk: Máieltat służył, zá po- 
rátunek, á ná rękach Fwoiego Oblubieńca, y Twego 
Syná, mileš fię rozpierátá. O! co zá wielka go» 
dność, y co zá ofobliwy Przywiley wfpierśnia, (ię, tá k 
poufále na Tym, ná Ktorego Twarz mocy Anyelíki e 
boig fig patrzyć Vwaž, co ná to pierwize pytahie, 
one pierwiże Chory Anyelfkie, przodkiem idące miá- 
ły edpowiidać ? fnadz mowily. Ten iefł om *Przyby- 
tek Święty Sycńfki, vfundoweny przez rece Naymyz(ega, 
z ktorego Ua (ten íy fié Człowiekiem sdrodg 1 he? Nad tg, 
przydajác imowili. [fa elt [peciofa inter Frias Hierufa- 

Z 3 lem 4 
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lem? Tá ief Naypieknieyfa ze wfytkich Corek Iezozolim= 
fkich! Ná toż pytanie, także infze Chory Swietych, 
ktore nakfztałc Korony, otaczały boki Tey Nalaśniey- 
{zey Celárzowey, odpowiádálac mowiły. Táť to ief, 
ná Ktorey pokore gleboka mejšral Pan, á ten ktory ie? Whe- 
chmocným, (prawił m Niey rzeczy bárdzo wielkie, dla tego 
wfytkie narody slufnie Tæ názymaia Błogosłiwioną! Bedac 
Oná tedy przez taki fpofob, oraz z ták wielką Vro: 
czyftośćią y Tryumfem w prowádzona do Niebś; po- 
myśl, przy Weyśćiu Icy w ono Bofkie Miáfto, iáko 
niewypowiedźiśną radością, wfzytká fię napełniła, á 
ziák wielkim Wefelem y powinfzowaniem, od wízy- 
tkich była przyięta, y ziak wielkim Honorć y Chwa» 
łą była od Pana pofidzona, wzamiśnę mięfzkania, 
ktore Ona dała Mu, kiedy wfzedł do Zamku tego 
świśtś, to ieft, ley Panieńfkiego Zy wotá ; albowiem, 


dáko ná Ziemi nieznaydowóło fię mieyfce godnieyfze 


nad On Kośćioł Panieńfki, w Krorym Makra Pánná, 
dała Gofpodę Synowi Bofkiemu; tak w Niebie, nie 
było mieyfca godnieyÍzego, nád On Tron Krolewiki, 
ná ktorym famże Syn MaRYEY, wyniosł y poftanowił 
Matkę (woię. Teraz, każdy može pomyślić, ziakim» 
śffektem pobożnośći, wfzytkie one Pułki Niebiefkie 
wylypáty fię, na przywitánie ley? z iákim spiewánié 
y sławą , był záprowádzona ná Tron chwały? á 
iáko wefolą Twarzą y Bofkim przywitániem była od 
Syná przyjęta? zonym Honorem, Ktorego taka Má» 
tká byłś godna, y zoną chwałą, ktora tákiemu Sy- 
nowi przyítałá y przynależała ? fzczęśliwe zaprawdę 
były one pocátowánia, ktore dawálá Džiečiečiu Jezu- 
sowi, kiedy Go piesčitá ná (woim Panieńfkim łonie, 
y karmiła mlekiem Piersi fwoich! Ale iako daleko 
fzczęśliw(ze bylo ono pocśłowśnie, ktore Oná odes 
bráfá dźiś, przy onym błogosławionym pozdro = 
wieniu 3 
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wieniu, od Tegoż, Ktory śiedźiał ná Práwicy Oyčá! 
A, (iako nápifano ) Oko nie vidšiáto, śni vcha styfáte, 
śni ferce ludzkie ogárnať može, co “Boac vápotomať mitg- 
iącym hel co rozumiemy, co On nágorowat dla Tey, 
Ktora Go porodziła ? (zczęśliwaś zaprawdę MARYA, 
y tezy rázy fzczęśliwaś ! rak wpryiečiu w Zywow 
{woy Twego Zbáwičielá, iśko kiedyś byłá od Niego 
przyjęta! ślbowiem, w obudwuch okázyách, pokazá- 
ła üç cudowna Twoiś godność, y niewysławiona Mi- 
łość Twego prawie Bofkiego Máieftaru. 

V. Czytamy o Krolu Afľwerušie, že ták mu fię 
vpodobálá vrodá , pokorney á prawdźiwey Panienki 
Elter, že obrał 14, zá (woig Oblubienice y Krolo- 
wą, włożywizy Koronę Krolewfką ná głowę Iey. 
Coż rozumiemy teraz , jakie, yińk drogie były Ko- 
rony, ktoremi Tá Naypokornicyfza Pánná, Oblubie- 
nica Bolka, nád wfzyrkie inne Nayukochśńlza, byłą 
od TRorcE Przernayświęcfzcy vkoronowána y ozdo- 
bioná ?.. A Naprzod, Przedwieczny Očiec, położył 
Koronę ná głowie ley, (wey ///echmocnośćci, dáiac ley 
Moc y pówage po Cbryftusie Pánu Svnie (worm, nád 
wízelkie tworzenie, Niebiefkie y Ziem/kie, y Piekielne. 
Była pomtore od lednorodzonego Syná Bofkiego vko- 
ronoWána, Umicietńofściz y Mądrośćią, Ktora oświeći- 
14, olobliwa iálnoščia chwały, ley vmysł, á wywyż- 
fzyła lą do tákiey iślnosći Boíkiey , wiádomosči y 
widzenia Błogosławionego, lákicgo nigdy żadnemu 
ftworzeniu, áni ludzk'emu, śni Anyelíkiemu aie v- 
dzielono. Potrzečie, bytaą od Duchá Przenayświęclze- 
go vkoronowana Miłość:g y Pobożnośćię, gdy zapalił w 
fercu ley, cák wielkie płomienie Miłośći, przećiwko 
Bocu, że daleko więkfzą: pałała Miłośćią, nad lamych 
Serafinow. A ańd to, była zawize zapalona, ták 
wielką Gsrawościg zbawienia ludzkiego, że miała zá- 
| wize y 
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wfze y ma, przeciwko nam Wnętrznośći Macierzyń- 
fkie, nayłafkawizey Matki. Na ten czas, mozefz 
pomyślić , iáko Panna, dla tak wielkiego Honoru od 
Pana odebranego, vpokorzálac (ie głęboko Bofkiemu 
Maieftatowi, mowitá : Magnificat Anima mea Domi- 
num, (9 exultavit Spiritus mem, in D RO Salutari meo. 
Tobie Panie! Ktoryś ták bárdzo owielbit y vczćit T moie 
pokorná Służebnice, infey nagrody nie može dać za to Du- 
Ki moińi tylko mielbić y chwalić zámke Móiefłat Tmoz. 1 
a Duch moy, gambe ródomać fie wchóale Tmoiey Zbámi- 
fa megol Ná ten czas gdy wymowilá to, pomyśl, z 
lák wielką czčia, rádoščia, wefelem, cálego Dworu 
Niebicíkiego, byłą iáko Krolowa y Gblubienicá Nay- 
wyżlzego, wyniešiona nád wlzytkie Chory Anyelfkie! 
nád wizytkie Xięftwa! Moczśrftwa! y Seráfinow l 
Ná ten czas, (iśko nápilano) Pofitus est T bron Ma- 

zReg:2. pp cims, Que fedit ad Dexteram Eius, — Zaotomány iest 
Tron, dla Matki Krolemfkity, Ktora viiddtá na Prawicy 
lego. y widziano Onę Krolową ; o Ktorey mowił Pro- 
rok, floiacęg na Prumicy Krola chwały, m Sukni złocifiey, 
ofobliwey á nieofficowaney chwały» przyozdobiong do kofź 
odmiennośćia niezliczonych Cnot, y dofkonitości ley. Ná 
ten czas, onych dwśdźieśćią y czterech Starcow, o 
ktorych nápiľano w Apocaliplim.  Položyli Korony [to 
ie przed Tronem Bilkim, to ieh, przed fáma Pánna, W 
Kctorcy iŝko ná Krolewfkim Tronie, odpoczął fam. 
| Boc. A; co infzego znśczyli oni Stárcowie, iezeli 
i „nie wlzytkie. porządki Niebiefkich Oby wátelow ? kto- 
| rzy wizyfcy złożyli /mote Korony, toieft, fwoie zwycCięa 
JP ftwś, Honoty, y nagrody, pod mogi Pźnieńtkie, táko. 
ii by vznáige la zá fwoię Krolowa, y.dáleko godniey. 
NA fzą y zósłużeńfzą wizytkich onych Koron, isko oni 

nie byli; albowiem, w Niey nád wlzytkich infzych 
[il iaśnicy swicčilá, Czyfłość Anyellka, Winrá Pátryárchom, 
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Nidżieiń Prorskow , Miłość y-gorlimośc Apoflotom , Rátta 


- czność Meczennikom, Madrość Doktorom, IPfirzemieżliwość 


VWyznancom, Cz.yśość Pánien/ka, 3 płodność Mócierzyń(ka, 
Ná ten czas, vsłyfzałbyś był w Niebie, głosiednoftśy- 
ny wfzyckich, że napełnieni niefkończoną radośćią y 
Wefelem, mowili: Benedictio, © claritas, © fapientia, 
©: gratiarum atlio, honor, virtus 67 fortitúda SD HO noftra) 
Gaudeamus ©: exultemus, S? demts gloriam ei, quia Venea 
runt Nuptie dem © vxor eim praparavit fe:  "Bľogosťá- 
wień(imo, iáľnofé, Mądrość, dźiek czynienie, Honor, Sta- 
má, y moc *Bocv nájsemu|  Wefelmy y ráduymy fie, y daje 
my chmate lemu; dlbomiem, przyfed? czás Wefela Bardn- 
kowego, á Oblubienicá lego nágotomátá fie! O iak wielkim 
wefelem liak wielkim podziwieniem y rádoščia ! iak 
wefołemi 4 miłofnemi głofami, były napełnione V- 
lice y drogi onego Niebiefkiego Miáftá! Tám opo: 
wiádáty fię chwały Marvey! Tám włzyckim ley sła- 
wá była obiáwiona, y od wfzytkich fey Imię było 
wsławione! y słufznie, albowiemwfzytka oná fzczę= 
śliwosć y Honor, ktorego każdy zażywał ofobno, 
obfitowały w Maryey Pannie, y owfzem z ley obfitey 
zupełnośći, wfzyfcy obfirowali y Vczęftnikami byli. 
Signum magnum apparuit in celo, mulier amita fole © 
luna fub pedibus eim, Znák wielki pokazatfie ná Niebie, 
Niemiaflá przvodšiana Stońcem, a Miefiac pod nogami ley. 
Znak zaprawdę wielki Przebłogosławiona Panná ; ál- 
‘bowiem, bardzo zdáleká była widżiana, będąc od Bo. 
GA przed wizytkiemi wieki przeyžrána, y przezná- 
czona, śżeby była Matką Icdnorodzonego Syná Ie- 
go, y zárownie od początku świata, była od Proro- 
kow rožnemi (pofobami figurowána y Prorokowána. 
Wielka zaprawdę, nád to ieft Tá Pánná,, wielkośćią 
doftatkow, Honoru, mocy y Slachectwem ; ślbowić, 
Ktora fię znaydowálá na świecie, ták przed Nia, iá- 
Piac > ko y 
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ko y po Niey bogátíza w Cnoty, y Báry nádprzy- 
rodzonei ná ktorych zawisły prawdžiwe bogácrwá! 
Dia tego słufznie o Niey powiedźiał Duch Swięty» 
Muita Filie congrepaverunt, fibi divitias, Tu fuperzeffa es 
Vniver/as. Sila infych Białychgfyw názoromadzáty fobie 
Dogóctm, áleí Ty przeńyżfyłi wyytkie Potym, między 
wizyckim tworzeniem, Ktora Oľobá więcey widziá. 
na. była ná świecie nád Nie? oraz , Ktora bárdžiey 
Vezczana, nietylko ná Ziemi od ludźi, śle też w Nie. 
bie od Anyołow, y od fámego Boca? A, ieželi oin- 
fzych stugách (Woich powiedźiał Pan, że, ktorzy mi 
służą, beda vczczeni od Oycá megol iako dáleko wię: 
ccy rozumiemy vczczona reft lego Matką, Ktora nád 
wízytkich z ták wielką miłośćią y wiernosčia służy- 
Tá Mu? Nád to, kto fie znaydował mocnieyfzy, nád 
Marya ? Kcora iet ftrafzna, iákoby Woyíko vízyko- 
Kis wane do boiu ? y kto więcey nád Nie može v Páná ? 
[A y czego nie može v tákiego Syná otrzymać táka Má- 
| l tka? Oná we wfzytkim 
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MA iet wiekíza nád wlzyckich, 
A. pierwizą y r4$nieyfzą nád wfzyckich. Dla tego, słu. 

(l BA fznie nazywa [ie Znakiem wielkim. A náoftátek,názy- 
I wa liç Pieka ślbowiem Oná iet Macką Wielkicga 
MA Syná „Ktorego iáko Oná przyodžiatá pierwey Ciá. 

| MA łem, tak On przyozdobił lą wielką á ofobliwa Chwa- 

I M6 ła.  Y dla cego, dobrze naftępuie. Mulier amita 

| [Aš fole; Biaťagtomá Przyddšiana Sfeúcem: láka álbowiem 
Jeg 


Słońce, dáleko bárdžiey iášnicie 
tkie iníze Płanety Niebiefkie, tak, Chwalebna Pánná, 
łafką, zasługą, y ia(nośćią chwały, przewyzíza wízy. 
tkie infze tworzenia; Mowi (io nád to , przvodšiána 
i Stońcem. toieft, przyobleczona Wnętrznośćiami Mi- 

łoślerdzia s. iáko albowiem Słońce powiłale y świedi 
zarowno ád wlzytkie.ni dobregi y złemi; ták pobo- 
zne Wnętrznośći MARYEY Panny, zarowno wipo'ma. 
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gala y rótuią wlzytkich, rak fprawiedliwych, iáko y 


grzesnikow, ponieważ wfzytkich oświeca, wízyckich 
zápala, y wfżyfcy przez Nie [táia fię Vczeftnikami, 
Owocu Zywotá. A iśko može bydź ináczey  ážeby 
Tá,nie przyobleczona była Słońcem, Ktora przyodźia- 
na iet fimymże Chryftufem, prawdźiwym Słońcem» 
fprawiedliwośći, y iafnośćią chwały? Tá, Ktora dľa 
ofobliwego ziednoczenia , z Ciátem Chryftulowym., 
ftátá (ie, niecylko przez łófkę w Duchu, śle tež Ciá- 
łem (woim iednąże rzeczą z Nim: takdślece, že te. 
raz w oney Niebieíkicy chwale, wywyżfzona nád 
wfzytkie ftany Niebiefkie, y nád wlzyrkie Niebiefkie 
Hierárchie, znávduie fię ták blifka, y ziednoczona, 
onemu Bofkiemu Słońcu, že iaśnieie w onym fzczę- 
śliwym Mieśćie, nákízrafr drugiego Słońca, Mowi 
fię nád to, że, Miefiac pod ley nogámi. A, coż infze- 
go znaczy (ie przez Miesiąc, ieżeli nie Kościsł wonią. 
cy? albowiem iśko Miešiac, nie ma wfobie žadney 
iafneśći, nád tę, ktorey mu vdžiela Słońce, ták Ko- 
śćioł nie ma žadney iafności, tylko kiedy mu iey v- 
džiela Ten, o Krorym nápiľano. Sine me nihil potefl 
facere, Bez mnie nie możecie vczynić żadney rzeczy, Nad 
to, iáko Miesiąc ielt bardzo odmięnny y rożny, ták 
Kośćioł ieft podległy rożnym odmiennosčiem Prze- 
naśladowaniu y verapieniu. Dla tego, Mieśiąc pod 
czas pełen iafnośći, świeći, apod czás zda (ie, że wízy- 
tek ieft záčmiony : á dla tego bardzo dobrze powie- 
džiano, že Marya Panna, (tor na Mieśiącu, y pod Słoń- 
cem, !áko Tá, Ktora jet we środku, między Słońcem 
Yy Misfigcem, to ieft, między Chriffuľem y Kościołem. 
My tedy wfzyfcy, całuymy'Przenayświętfze (topy Tey 
nafzey Pośredniczki, á pobożaemi modłami, vpadłizy 
do ley Btogostáwionych nóg, trzymaymy [3 y pies 
WypuízcZay my,áže nam da (woie błogosławieńiiwo, 
A a2 VI. 
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VI. Naftępuie Pifmo. Et in Capite ciu coronas 
Stelsrum duodecim, A ná głowie ley Koroná ze dunala 
gwiazd, Głową zaprawdę godna, ážeby była vkoro. 
nowana gwiazdami, Ktora wiskíza fwoią ialnośćią 
raczcy przyozdabia gwiazdy, ániželi od nich ieft 
przyozdobiona. Y ca zá džiw? że gwiazdy koronu- 
ią Te, Krorg Słońce przyodźiewa. O gdyby kto 
mogł poiąć fzacunek onych pereł, z ktorych Krole- 
wika Koroná Marrer Pánny byłś złożona |. coż infze. 
go tedy możemy pomyślić,.o onych: gmiazdśch, dla. 
ktorych Oná, ták ofobliwie šwiečitá, jeżeli nie dwá- 
naśćie prerogátyw ,. kraremi fámá tylko Makya Pán- 
ná była od Páná nád wfzytkich inízych vdárowána. 
y ozdobiona. A pierwíza z nich'ieft, że bytá, zóofobli= 
ma lifka: Chryfiufá Syná fwego, paczeta bez. zmázy y grze- 
chu pierrwovodnegoy iako świetna lutrzenká, y Obiazdázá- 
ránna, Ktora! miátá bydź pierwfa do przynieśienią j czndy- 
mienia śwkitu, fmiátlá pramdżimego Słońca. Druga Pre- 
rogátywá y Gwiazdą tey Korony ieft: Ze, od początku 
świóta: Narodzenie ley, było ták mielona [bofobom figuromá. 
ne, y iáfnemi obietnicami prorokowóne. ŤTrzečia, że Oná: 
bytá pierw(a, Ktora przenikárac Wolnafčia Ducha, Dekre- 
ta Prawń Moyzefiomego, poímiečiťá Bocu Pónieńfimo , cá- 
łosć Ciálá y myśli (moich, Czwarta, żebyła z tak wielka 
vczóżmoślię y pokorą, y ták powinnie pezdromiona od Au- 
soda, żókoby on iuż la midžtať tiedzącą ná K zolemfkám Troa 
nie, nád mfytkremi Niebiefkiemi Stanámu. Piąta Prero- 
gátywá była, że poczetí w [momi błogostadionym Zymvo. 
čie Syná, zá mocą tylka Duchá Smigtego s bez Vezyúku 
ludzkiego, y bez żadney kkody Panieńffwó fmego. Szofta, 
še była vysetn od onego’ peźpolitego á dawnego przekjęctwć 
Niemieśćiego, ktore rodziły Synow (woich w bolešči, 
ślbowiem Oná, nietylko porodźiła bez boješci, śle, 
z wielkim wefelem y rádoščia. Siodma, że po poro- 
dzenia 


ronds 
anallu 
koro. 
Jośćią 
h iet 


szli 
yrowie 
e Orná 
Jekre= 
j , Che 
wielke 
d Aú- 
; Tro- 
rero. 
pod: 
„rka 
olła, 
iwá 
[ešcl, 
alez 
patle 
guid 


zzz = 


o PNIEBOVPZIECIV N.P.M. 
dzeniu zoltáťi Panną, iáo y przed tym 3 albowiem Syn, 
Bolki tymże (pofobem wyfzedł z Zywotń Mátki (wo- 
jey, iáko wyfzedľ z zamkniętego grobu. Z kąd náfta- 
iło, że Oná oraz byłą Panną y Marką, y takim fpo- 
iobem doftapitá błogosławieńftwa płodnośći, že nie. 
fráčitlá daru Panieńlkiey Czyftośći. Olma, że pora- 
dšilá Syna, Ktory oraz ie Synem Bofkim. 4 zatym 'pra- 
wdżimym Człowiekiem, J prawdźtwym Bogiem: dla tego 
Oná słufznie nazywa (ic Matką Bofką. Džiewidta., 
prerogáry wá jelt, że była od poczečia [mego Vprzedzona, 
ták mielka obfitośćie tafk, že w cátim Zywscie (woim, nte- 
zgrzefyłi , ani moz zgrzefyć by powfednie. czego O ża- 
dnym infzym Swiętym nie czytamy, chočiaíz poświę- 
conym w Żywoćie Máčierzýúíkim. Dźieśiąta, že, 
3 ley #mierči, Przenapświetke ley Ctóło, było záchománe 
cale, y molne od úfeliego zepľománia y zgniłośći, nie iná- 
czey, żako było Syna ley, ledenafta , że ył4 záraz po 
śmierci m krzeffona od Pani, y mżieta z Giátem y Dufa 
Chmalebnie da Nieba. Dwśnafta y oftatnia prerogáty« 
wá iet, Oná ofsblima chwała, ktora teraz ma m Nie. 
bie, bedze nád mf) tkiemt btagostámtanemi y wfytkiemi Cho- 
rami Anyel/kiemi mynieśiona. rákdálece , że w Chryftu- 
šie Oná trzyma, iako Kroloway Márká lego, pierwfze 
Krzesło po Prawicy Tegoż Syna iwego, w lego Kro- 
leftwie Niebielkim„ Teć f tedy one drogie, á nieo- 
fzácowáne Perły, y one świetno 14šnielace Gwiazdy 
kcoremi ieft vkoronowána głowś Tey Wielkiey Białey- 
głowy. y Tey náfzeý naygodnicyfzey Krolowy, cak 
vczczoney od Boďa, oraz, ták vízánowáncy z podži- 
wieniem wízelk ega tworzenia; rákdálece, že bárdzo 
dobrze może fig mowić o Nicy , iáko ná Chwałę ley 
śpiewa Koščiol, Noc primam finilem vifa efl, neć ba- 
bere [eguentem. Ze, ani przed Niz; áni po ANiey, nie bylo 
drugiey takiej, 
Aa3 Modli- 
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O Nayświęcfza Krolowa! o Mátko Miłośierdżia_ | 
o Zywoćie! osłodkośći! oledyna nádžieio nafzó I 
Ktoraś džišiay w ftąpiła zcók wielką chwała do Nie. 
bá, áobecznoščia Twoiey ofobliwey pięknośći, vwefe- 
litás wlzytko Miáfto Bofkie: Prolzę Cię, przez Mi- 
łość Onego Oblubieúcá, vkochánego, z Ktorymeś te- 
raz nierozdźielnie fię złączyła , ażeby zták wies 
lu rofkofzy, ktoremi obficuiefz, w oney [zozesliwey 
Oyczyžnie, raczytáš vdžielié czaftki »y nam vbogim 
Synom Ewy, wygnánym ná ten padoł płaczu: obroć 
prošiemy (ię na nas, one miłośierne, á Máćierzyń= 
fkie Oczy Twoie, á ześliy tu Dáry y fáfki duchowne, 
śżeby, ieżeli nie iefteśmy godni iáko Synowie, siedżieć 
v onego błogosławionego á rofkofznego Stołu, przy- 
namnicy, jako (zczenietá mogliśmy karmić (ie, odro- 
binámi fpadśiącemi z Twoich Przenayświęctfżych rak. 
Raczyfz tedy o Naywiernieyfza Przewodniczko, y 
Nayłafkawfza náfzá Matko, wymowić dobrocliwie: 
nafze niedofkonałośći, á pozwolić, ażeby zá Twemi 
Chwalebnemi zasługami, mogliśmy przyjść do roz- 
myślania, y zażywania Twoich Niebiefkich nagrod, 
kędy zá faworem y tálka Twoią vkoronowáni chwa. 
łą, moglibyśmy godnie chwalić čiebie,oraz SynaTwe- 
80 Naystodízego, ná wieki wieczne. Amen. 


Nauki Chrześćiańfkie. 


I. Pšzebtostáwiona Pánná, była wžieta z Dufzą 
_y Ciśłem doNiebś, ážeby cam wykonywała po- 
winność Orędowniczki y Pośredniczki;*v Syna, ták 
o też y Ćiele- 
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w potrzebach nafzych duchownych, iák 
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fnych. Dla tego, ieżeli chcemy bydź od Niey wystu. 
chániy porárowáni, ánáoftácek przyišé do oncyChwa. 
ły, kedy Oná teraz Kroluie w Niebie. Stáraymy fię, 
nášláduiac ley, proftowáč nśfze śćiefzki, po tych dro. 
gách, po ktorych Oná chodziła. 4 naprzod, Pánná 
idgc do onego Domu Niebiefkiego, (ztá droga Czy- 
fośći; tak my, násláduiac Icy ftop, ftaraymy fię zá- 
chowáč czyfłymi, w mysli, fercu, y ná ciele; albowić, 
nápifano. Non intrabit in cam aliguid coinquinatum. 
Nie mnidžie do onego Niebielkiego Miállá , żadna rzecz 
nieczyśla. Powtore, fzła Pánná droga Pokory ; ták my 
nášláduidc ley, mamy (ic ftarać, mieć zawfże te Cno- 
tę w fercu, w mowie, y w vczynkach, nifko trzymá- 
iac onas ľámych, vžywác słow, ze wlzytkiemi pokor- 
ných y łagodnych, á, nie wftydźić (ie, kiedy álbo 
chwała Bofka, albo miłość bliźniego, wyćiąga po 
nas vezynkow pokory Chrześćiśńfkiey : albowiem, 
powiedźiał Pan. Jeżeli fe nie ftániecie C pokornemi) iá 
ko máte dzieci, nie wmydźiecie do Kzoleffwa Niebiefkiego, 
Potrzecie , (zlá Panna drogą Udofiwmi, nie málac ża: 
dney rzeczy włalney ma cym świecie, ták my, ieżeli 
chcemy otrzymać bogactwa Niebiefkie; mamy od- 
rywać {erce nalze od tych Dobr, Ziemíkich y docze. 
fnych, ślbowiem, powiedział Pan, że, fátmiey WVielbtad 
m nidite przez vcho ięty, niżeli bogacz do Krolelimá Nie- 
bielkiego.  Poctzwarte, (zła Panna drogą Mułośći, tak 
przećiwko Bocu, láko przećiwko bliźniemu, záro- 
wnie my, mamy przekładać miłość Bofką, nad wízy- 
tkie ińne rzeczy, y nád żywoc nafz; obieráiac ra- 
czey smierć , anizeli przeftępftwo Przykazánia lego 
Bofkiego, mamy pokśzowść tákže miłość nafzę prze- 
ćiwko bliźnim , lituiac fig ich, y wfpomagarąc we 
wízyckich potrzebach, duchownych y świeckich ; ál. 
bowiem, Mułość, ieft znakiem, láko powiedźiał Chry- 
ftus, 
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dtus, przez ktory poznawśią fię prawdżiwi Chrzešči: 
śnie, y Vczniowie Chryftulá Pana. Pigta drogą (złą 
Przebłogosławiona Pánná, to ieft drogą Cierpliwości, 
w vtrapieniśch y przesládowániách, przez ktorą po. 
trzeba; ażebyśmy y my, sli, ieżeli chcemy bydž zbá. 
wieni; álbowiem, iako powiedżiał Apoftoł, Nieže. 
dżie vkoronomany, iedno kto do/konóle zwyćieży,  Naofłd. 
tek, iako Przenayświętfza Panna, áže do końca Zy» 
wota (wego, trwała w tych świętych á Cnotliwých 
vczynkach, dla czego, doftała ták wielkiey Korony. w 
Niebie, tak nam nie dofyć nátym, że wnidžiemy mó 
dobrą drogę, źle porrzebá , ieżeli chcemy otrzymść 
nagrodę Niebiefkiey Korony, áżebyśmy trwáli w Cno- 
tliwym żywoćie, áž do końca, albowiem powiedžiať 
Pan. Qui perfeveraverit vfą in finem, bic falvus erit, 
Kto mytrwa aże do końca, ten zbawion bedzie. 

II. Kiedy Chryftus Pan powitał Zwartwych, y 
wftąpił do Nieba, že ná pewnoíci y wierze tych Tá- 
iemnic, należało wiele zbawieniu náízemu + albowie, 
iáko powiedźiał Apoftoł. Si Chrislus non veľúrrexi(fet 
vana effet fides nofira, Gdyby Chryfłus z Zmartmych nie 
pomflat, dareminaby bytá Wiárá náfá. Dla tego,Pan, ft. 
rat fię, sák lánemi dowodámi, y rożnemi árgumen- 
timi obiásnič prawdę tych Tálemnic, - Ale Mácki 
Íwoicy Przenayswietízey , že wiárá Icy Zmartwych- 
wítánia y Wžiečiá do Niebź , nie naležatá do náfze- 
go zbawienia, ale tylko do ley wiekízego honoru y 
chwały: dla tego, niechdiał obiáwié ley, śle raczey, 
ażeby była zákryta na ten czas: poruciwizy Bocu 
wfzytko ftáránie, Ktorey potym, gdy przylzedł czas, 
natchnąłlą , z rák wielkim Honorem Mátki (woiey , 
całemu Kośćiołowi. Z,kąd możemy fię nauczyć, że 
tych rzeczy, ktore tylko zlewáia fig ná sławę náfze, 
lepicy zamilczeć, y trzymść iekretnie, gdy co ieft. w, 
mocy 
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mocy nafzey: ślbowiem, iezeli Bocu vczyniemy V- 
sługę dla chwały Jego y pożytku bliznich, będźie On 


miał (táránie obiawić ie: śle ieżeli rzeczy fą takie, 


na ktorych zawisło zbawienie drugich, mamy , y o- 
wfzem powinniśmy z pokorą obiawiáč ie, naśladu. 
jac Apoftoła: kiedy dla potwierdzenia Koryntow w 
Wierze, obiáwit ono wyfokie obiawienie, ktore miał 
od Páná, gdy był porwany śże do trzeciego Niebá- 

111. Przenayświęcf(za Matka Bofka, że zawize» 
ferce (woie trzymátá od żiemie wyloko , poktádálac 
go, tylko w Bocu, Ktorego nád wfzytko. mitowálá 
dla tego, była w Niebie wyniešioná nad wfzyrkies 
chory Anyelfkie. Ten to ieit ipofob, ktorym Pan- 
ma nagradzać (woim wybranym, á karać odrzuco- 
nych, że, im bardźicy człowiek odrywa (woy aftekc, 
od tych rzeczy niíkich, á podwyžízy fię z pragnie- 
niem do rzeczy Niebiefkich, tym Wyžíze mieyfce o- 
trzyma w Niebie. Przečiwnym fpofobem, im bár- 
džiey będźie miał {woy áffckr zatopiony w Ziemi, y 
przykowány do dobr, y vpodobánia tego świátá y 
Ciáłá, tym głębfze mieyfce bedžie miał pod Ziemią» 
Dla tego, ieżeli chcemy wiedźieć, co zalos-nas potkać 
ma, wyfoki czyli nifki, fżczęśliwy czyli niefzczęśli- 

wy, examinuymy z pilnoščia áffekty y pragnienia 
fercá nśfzego , jeżeli fa Niebiefkie, albo 
źiemfkie y Ćielefne, á z tąd możemy po- 
znać, co Boe czynić bedžie z v- 
czynkámi nafzemi. 
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O N árodzenin S. laná Chracičielá, 
Ewángelia, 


<a Dy fie wypełnił czás, ktorego El. 
% zbietá miálá porodzić, porodžitá Sy- 
A ná, á vstyfzawfzy Krewni iey, iako 
Fan z nig vczynił wielkie Mifošier- 
1 dźie, rádováli fię z niz, y ftáto fię, 
že ofmego dniá przyśli obrzezáč džiečiatko , 
názywáli co tymże Imięniem Oycá iego Záchá- 
ryafz, źle odpowiádáigc Mátká iego'„ rzekfá .: 
nie Zácháryafzem, śle Ianem bedžie zwany, á o- 
ni iey mowili, że żaden z iey krewnych, nie ná- 
zywa fię takim Imieniem, y chćieli wyrozumieć 
z Oycá iego, iákoby chčiať, ażeby fig názywaf, 
4 on chcgc nápiľác , nápifať, mowiąc: lag ief l- 
tmieiego, ná ten czás wlzy[Ícy zádživili fię, á ná- 
tychmiaft otworzyfy fię lego vítá, śięzykfię roz- 
wiązał, y mowil biogostawiąc Boca, á przyfztá 
wielka boiaśń ná każdego z lego Sašiádow , á te 
rzeczy obiáwiły (ię po wízytkich onych gorách 
ludzkich, 4 wfzyfcy styfzący otym myślili w fo. 
bie, y mowili ieden do drugiego. Co rozumiefz, 
co to bedžie zá Dźiećię, álbowiem ręka Pańlka 


ieft 
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ict z nim? A Odiec iego Zácháryafz, był nápet- 

niony Duchem Swigtym, y prorokował mowiąc, 
Blogostawiony Pan BoG ląrńwski, albowiem ná- 
wiedzi y odkupil lud [ivoy. 


Taiemnica. 


Pore Elizeufz, chcac w fkrześić Syná Białey- 4Reg:4i 
głowy Sunámity, postał przodkiem przed fo- 

ba sługę fwego leflego: rolkaznigc mu, ażeby 
przepałał biodrá fwoie, wźiął kiy, y położył go 

ná Twarzy zmórłey Džiečiny, 4 po nim pofzedł 

(3m Prorok, y w Íkrzešil, 


Proroctwa. 


pe ego mitto Angelum meum, UJ praparabit vi. Malats. 
sm ante faciem meam. Oto ia pofyłam Anyo- 
lá mego, 4 zgotuie drogę przed Oblicznośćią 
moią. 

Parayi lucernam Chrifto meo. _ Nagotowałem 
światło Chryftofowi memu. 

Dominus ab vtero {vocavit me, de ventre Ma- Efa: 44, 
tris meg recordatus eft Nominis mei, Pan zZywo- 
tá powołał mnie, y z tegoż żywota Mátki moiey, 
wipomniat ná Imię moie. 

Tu Puer Propketa altifimi vocaberis, praibis e. LeS% X 
nim ante faciem Domini parare vias eius, Ty Dźie- 

Bbz čie 
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IU! čie Prorokiem Naywyżfzego zwane będźiefz , 
NĄ vprzedźilz albowiem przyiščie Pźńlkie, śbyś go- 
tował drogi lemu. 


415/7 
Rozmyślania, 
VNKT I. WSrárym Teftamencie czytamy, 00" 
4Regi4 % nym wielkim Proroku, Elizeufzu, że, gdy on zofta- 
wał, siedząc ná gorze Karmelu, Syn Białeygłowy 
Sunámity, ktora dawał zawfże gofpodę temufz Pro. 
rokowi, leżał vmárty w tymże domu. Dla tego Má- 
tká, pełna niepoiętego żalu, fztá zaraz do Proroká, 
proízac go zrzewliwemi łzami, ážeby raczył w fta- 
pić; ábyráko przez iego modlitwy y zasługi, otrzy- 
mátá tego Syná, ták potym vmáriego, żeby raczył do 
żywota powročié. Ná ten czas Elizeuíz, posłał 
przodkiem sługę wego lefiego, z przepafanemi bio- 
drámi, y z kuem w ręku, ážeby położywizy go na twa. 
rzy zwárłey Džiečiny, niciákim (polobem fporządził 
| go, ážeby był potym od niego w (krzefzony; śle ná- 
M legálac vtrapiona Macka, nowemi prośbami, otrzy- 
A mátá, że Prorok pofzedł w Ofobie fwoiey, przywro« 
ćić Zywot Synowi, á w fzedłfzy Elizeu(z w mieízká- 
U: nie, kędy leżało vmárle Dźiećię , záwárízy drzwi, 
vczynił modlirwę do Panś, á położyw(zy fię ná o. 
| | i nym čiele vmárłym, zebrał (ie y (porządźił takim fpo- 
HE fobem ná nim, že położył vítá, ná vítách iego, oczy, 
| ná oczach, y ręce ná rękach, onego małego Dziećię- 
čiá, á ták przyrodzonym čieplem čiátá (wego, zas 
gl grzewaiąc go, w fkrześjł go y przywroćił żywego 
| Matcę iego, ` Coż to tedy zá Prorok iet, ktory sie- 
l dźiał na Gorze, ieżeli nie lednorodzany Syn Bofki, 
Hi Kcory zoltawął odpoczywaiąc, y zażywając włalney 
| fwoicy 
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fwoicy chwały y fzczęśliwośći , rządząc światem dej 
sad wyfokość:ą Niebios. Teači to jelt On Prorok 
obiecány w Srározakonnym Prawie, o Krorym a 
wiedżiał Moyzefz Ludowi fzráclíkiemu, kiedy ARE 
cpropbetam de gente tna, €5 de Fratribus tut, ficut me fa- 
feitabit tibi Dominus Devs tum, ipfum #7 W Ik o 
ś1 Pan “Boc tmoy Proroka, z ludu y Braci tmioseb od są 
go mnie, onego słachóć bedšief.  Octymże Proroka A dy 
iż przylzedł, y. czypił cuda ofobliwe ná świeśić j 
mowiły Tłofzcze. Quia Propheta magnus Surr aż 
nobú F quia ‘Devs wifstawit Plebem fnam. Prorok i M 
ki Portfłat miedzy námi, a Boc nómiedził Lud [mo ‘T, 
záprawdc Wielki, álbowiem, -Wielkí ieft Pan Sp żre 
cá rzeczy cudownych. Vwažay potym w OORE a 
zmáriey džiečiny, Narod ludzki, lezący ae g bA 
A z żywego PUNA Bolkiey tálkí, 
e j woy grzech ná wieczne i 
nie. Dla tegoż (wego Syná, plákälá 255 
nágogá, Macka iego , iapphieliga do Gusa A 
blubieńca, ońemi głofami Pátryárchow y Sordo 
pi tak prágngcy, oczekiwáli Przyiščia Zbáwičie- 
| mo, profząc go, ażeby chćiał zniżyć Niebios fw j 
ich, úda itąpić dla przy wrocenia Człowiekowi lic: 
AA RAK eiwoicy łófki, ktorą mu On przed c, 
y Fe go w ftanie niewinnosči, dał był w zru. 
zony tedy Pan, częśćią Mitosierdžiem ku ludzk i 
vtrapieniu, częśćią prosbámi Kościoła fwe id libe- 
ruige odkupienie Człowieka; polyła došla o. 
foba, € jáko vezynił Elizeufz ) Sługę (we LE 
fa biodrami, ktore nic a aga A A 
ży a iego ora o, y Papieńfką Czyftość. 
Ak : 5 m, krory znaczył, opowiadanie bo. 
z A uty, ktorą lan w zrulzał y (porządzał, on 
fe átwárdžiále, ná przyiečie Zbáwičielá eská 
Bb3 ry po 
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ry po nim fzedł. Położył lan kly, ná twarzy zmár- 
łey Džiečiny, śle ley nie w zrufzyłt, albowiem iego 
Chrzeft, nie dawał łafki, śle tylko pokśzował v pos 
rzadzał do Niey. Náoftátek, z ftapit On Wielki Pro. 
rok z wyfokośći, oświecić y dać Zywor śiedzacym w 
ćięmnośćióch, y čieniu šmierči. A, iśko (ie zebrał 
On niefkończony Maieftat, wżiąwizy naturę ludzką, 
y zítawízy (ie małym, podobnym nam. Dla tego, 
ftáto liç, że zágrzewálac płomieniem fwoicy miłośći, 
y onym ogniem,ktory mu przyfzedł z Nieba,śby topiť 
lod ná Ziemi fere nalzych, prywročit nam śmierćią 
fwoia, łalkę y Zywoc wieczny. 

Il. Gdy fie wypełmty dni, porodzenia Elzbiecie, pos 
vodšiťa Syná. Obacz, iáko to cudowne Džiečie | nád 
to, že on był Chryftowi Pánu Z Powinowáconym., 
był także, ftofuiąc (ie do Niego, we wízytkich fpra- 
wách Zywotá (wego. Aro, bárdzo dobrze przyna. 
ležáto, ážeby ten, ktorego Pan wžial, zá Inftrument 
początku odkupienia nafżego, był nád ínízych podo- 
bny, y ftofniący fię do tegoż Pana, A przeto, iáko 
Chryfis, był w Starozakonnym Prawie, rožnemi fpo- 
fobámi figurowány, ták [ga był od Prorokow opa. 
wiádány, y przedtym obiecany; Chryflta, byť Z wią- 
ftowany od Anyoła Gákryelá, Nayświęcfzey Pannie 
Móścce (woiey, á oraz od Anyołá była Iego Imię Prze. 
nayświęcfze obiáwione: Zárownie las, był od tegoż 
Anyoła Záchárya(zowi Oycu lego zwiáftowany, y ná- 
zwany włalnym Imieniem., Chryfłus, był zaraz od 
fwego Poczęćia Nayświętf(zym, bez žadney zmázy 
pierWorodney, á lan, także był, iákoby od początku 
w Zywoćte Máčierzvňíkim poświęcony: Cbryfw, zá 
fprawa Botka, był Poezęcy, y narodził ñe z Matki 
Panny: lan zá cudem ofobliwym, był poczęty, y na» 
rodził fiş z Mátki niepiodney, Pizy Narodzeniu 
Chryflur 
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Cinfufowym , Anyotowie chwate dali Bocu y wefe- 
lili fię Pafiercze : przy narodzeniu /anowym, Očiec ic- 
go Zácháryaíz, błogosławił y chwałę dat Bocu, á 
Krewni Elzbiery z nia fię rádowali. Chry/m, zofta- 
wał wiele lat táiemnym , śniżeli fię obiawił światu: 
lan zárownic, (chroniwfzy fię iefzcze Džiečiečiem.s 
ná pulzczą, zoftawał wiele lac porajemnym , śmiżeli 
jawnie począł kazać. Chryflw, nie vczył fię żadnych 
náuk, śle był zaraz od fwego poczęcia napelniony 
Bolka Madrośćią : tak lan, niemiał Miftrzą ná Zie- 
mi, śle był Czoftaiąc iefzcze w Zywočie Móćierzyń- 
fkim ) od Ducha Swiętego nauczony. Chryfłu, opo- 
wiadał pokutę, y poftanowił Sakrament Krztu: lan, 
zárownie opowiadał pokutę, y był pierwfzym, ktory 
począł Krzčié Wodą, y owizem (4m Chryftus, był 
od laná okrzezoný. Za Chmfiufem, (zło šitá A pofto. 
low, y wiele -Vczniow: læn także miał Vczniow y 
wiele nášládowcow (woicy nauki, Chryf, dla opo- 
wiadania Prawdy, čierpiať wiele prześladowania od Žy- 
dow, á naoftatek był niewinnie zabity : Jan zárownie 
dla opowiedania Prawdy Herodowi, był od niego do 
więżienia wfadzony, aod Herodyánny przenášládo- 
wány, áže do niewinnego ścięcia. Chryflus, był pra- 
wdziwym Słońcem: á lan był goreiącą y świetną lu- 
trzenką. Chryśłm, był Synem Bofkim, á lan był An. 
yołem tegoż Pana. Chryfm, byi Słowem: á lanbył 
głofem tego Słowa. Córy/w, był Onym Wielkims 
Krolem y Panem, Ktory przyłzedł wžiaé Poffeffig te- 
go Swiártá: A lan był postónym przed Nim, dla zgo- 
rowánia drogi y mięfzkaniacemuż Panu. Chryf, był 
onym Niebiefkim Oblubieńcem , Ktoremu Koščiot, 
miał bydź poślubiony: A la byt Przýiačielem Oblu. 
bieńcź, y owízem Dźiewosłzbem tego Duchownego 
Małżeńlftwa, Był Jan naoltatek tak cudowney á nie- 
widzią- 
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widžiáney Swiątobliwośći, že przyfzedł otákie rozu- 
mienie ludzkie, iákoby on był ľámym Chryítulem., 
onym Meflyalem, obiecánym od Boca w Srarozákô. 
hym Prawie ; ale pokorný Ian, ktory obrał bydź ra- 
czey vniżonym w fimym fobie, aniżeli wynieśionym 
w rozumieniu ludzkim nadaremnie ; wyznał iáwnie, 
że On nie był Chryftufem : dla tego zástužy? tą (wo- 
ia ofobliwą pokorą, áby był nayolobliwfzym Przyia- 
čielem Chryftufá Páná, wiecey niž Prorok y więklzym, 
(po Przenayświętfzey Márce Bolkiey ) między wízy- 
tkiemi Synami ludzkiemi. 

Il. Vważ, wtym cudownym Narodzeniu Iano- 
wym, iáko fig on národžiť z Oycá niemego tálbowié 
Zácháryaíz, že powatpiwał o obietnicy Anyelfkiey, 
było mu odięte vžywánie iezyká, narodził (ie także» 
z Mátki bardzo (tárey y niepłodney. A, co iníze- 
go fię znaczyło w Ofobie niemego Zdchdryafa, ieželi nie 
Starozakonny Teltámenc? iáko w Ofobie laná, ktory 
fię ctomśczy falká Pań/ka, figurował fię Nowy? Ná 
ten czas tedy Starozakonny, Teítáment zgubił głos, y 
zoftał niemym, kiedy po Stárym naftąpił Nowy: ál- 
bowiem poczynśiąc fie pokązowść tálká Ewangeliey, 
Kfzrałcy Wyroki Prorockie, wypełniły fię wfzytkie, 
Stározakonne Tśiemnice, á (kończyły (ie wfzytkiew 
Ceremonie, y ofiáry Prawá. Ná ten czas, zárownie 
StározakonnaSynagogá,figurowana w Ofobie E/zbiety, 
ktora do tego czálu była niepłodną, poczelá rodźić 
Synow łafki; figurowanych w Ofobie Igná. A dlate- 
go, bardzo dobrze powiedźiał Pan, že Prawo y Pra. 
rocy mypełnili fe m lanie, A odtąd Krolefimo Niebiefkie 
poczeło cierpieć gwait. < A przeto, co zá džiw, že ná- 
rodzeniem (woim fan przyniosł, nietylko Matcev, 
śle (i4ko powiedžiat Anyoł) y infzym wielom, taką 
Przyczynę rádošči, iak też była ż Narodzenia Chry- 
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| fľufomego, Ktory ieft fáma tálka: co nápetniŤo, niez 


tylko świat, śle y Niebo, niefkończonym Wefelemts. 
Dla tego, bardzo dobrze mogło fię mowić o Elzbie- 
čie, zo, co powiedźiał Prorok winfzuiąc Synago= 
dze, że fię ftátá płodną, á nową y fzczęśliwą Macka 
nryftufa. Latare feriló, qua non parki decanta 


laudem, que non parturiebas! quoniam multi Filý deferta, 
magó, quam eius gue habet Virum, Giep fie neplodna , 
ktora nie rodšif Synowi wyśpiemuy chwała Pánu, ktora 
nie rodziła! albowiem, wiecey bedzie Synom tey, ktora fie 
zdáťi opufíczona , ániželi tey, co miiti Oblukieńcd. Słu- 
{znie tedy y zwielką przyczyna vrádowátá fię Elzbie- 
tá, á wfzyłcy inši, winfzowali ley Miłośierdźiś, kto- 
re Pan vczynił iey, nierylko dla tego, że iey odiął zel- 
żywość niepłodnośći, gdy porodžitá Syná, ále że po- 
rodźiła laná, tego, ktory nakfztałt gwiazdy zárán- 
ney, idąc przed Prawdžiwym Słońcem, á czyniąc ko- 
niec nocy Stározakonnego Prawa, dał (woim náro- 
dzeniem fzczęśliwy początęk, Bofkiego 4 iafnego 
świdcła łąfki. 

IV. Gdy przyfedł ofmy dzień, pofli vbrzezać Dzie- 
čie. Był lan obrzezány, nie dla tego , żeby po- 
trzebował obrzezania, (iako ten ktory iefzczew 
w żywocie Mátki (woiey był od Ducha Swiętego obrze- 
zany, y od Chryftufa Páná duchownie okrzczony ) 
śle dla posłufzeńftwa Prawá, y dlaniezgorfzenia lu- 
du, poddał fię temu Pzzykazániu, nášláduiac w cym» 
przykładu (wego Páná, Ktorego Duch przed Narodze- 
niem iego, był Ianowi Swiętemu vdźielony. Chdieli 
Krewni iego; dać mu imię Oycá iego Záchäryafá, (ofo- 
bliwie, kiedy był iedynym Synem Oycowfkim ) áles 
Márká przeczac temu, chciała, ażeby nazwany był 
Ianem, ktore Imię, przez vítá Anyelfkie obiáwione 
było .Oycu iego; A niemogąc Elzbieta wiedźieć tego 
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od Małżonka , € ślbowiem po widzeniu Anyolá 
zoftał niemym) tedy iey było ad Páná Oznávmione, 
álbowiem, kiedy zá przyiśćiem Przenayświęcfzey 
Panny poznała wduchu, napełniona będące Prorockim 

„Duchem, obeczność Páná poznała, oraz powinność 
Posłańca, co miał czynić Syn, ś oraz Imię, ktorym» 
miał bydź nazwany. Dla tego ley Krewni, nie be. 
dac ztego imięnia kontenć:, znákámi (zukáli wyro- 
zumienia woli Oycá, ktory, nie mogąc gadáč, napi. 
fał, lákoby mowiąc. lan ief Imie iego. przez co po: 
każał, że To Imię, nie on mu dawał, śle mu już było 
od Boca y od Anyołś dáne. 


Imie zaprawdę nowe: 


Imie przysłane z Niebś : Imie, ktore tłomźcząc fię 
šálka Bolka, przyniosło, nietylko onemu ludowi, alè 


cáłemu Swiátu Wefołe pofelft 
džia. Ná cen czás, wizyfcy 


lzy 
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ktory Anyoł związał, ozwiążał, y one vllá 


l Coż tedy može bydź godniey( 
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alić y błogosłś: - 


flaw: 
znaj 
nie { 
Adi 
lano) 
Čie, ( 
tkien 
pulzi 
dowi 
Y wi 
Zeg 
zám 
ło 0 
dolt 
láfee, 
Wawy 
Pala: 
dám 
byl 
kim 
Wien 


| 
oyolá 
Dione; 
prízeý 
cekim 
inosé 
dymna 
lie bę: 
WYTO: 
napi: 
co po: 
ż było 
nowe; 
ac fię 
wi, ale 
oslef 
Na 
awizy 
josłó» 
11gd0* 
„Ná 
že do 
0YZ6: 
À opo: 
4, O: 
przy 
Wes å 
język, 
plá, 
OrZy- 
y(Zć- 
€ po- 
odii? 
Wnę» 
rado» 
| cú- 


o NARODZENIU S$. IANA. 

ići całego świśtał Y bárdzo dobrze przynależśło; á- 
żeby ten, nad ktorego między Synami ludzkiemi nie 
był żaden więkfzy, roziaśniał nád wfzyckich Swię- 
tych, zaraz przy fwoim Narodzeniu, ták wielkiemš 
Cnorami y cudami ; ážeby ná przyiśćie tego nowego 
Proroká, wfzytek on lud okoliczny w zbudzony ták 
wielkiemi Cudámi, nágocowat ferca (Wwoie, ná przy- 
iečie Onego Wielkiego Krolá, od Krorego lan był 
Posłańcemu. 

V, Wzgledem tego Swiętego á cudownego Imęi- 
nia laná Swiętego, obacz,ińko dobrze wytłomócza- 
ne, żeieft t/ka Bofką. A neprzod, dla zupełnośći łafki 
Bofkiey, ktora była vdźielona lanowi, pokiiefzcze zo- 
ftawał w żywoćie Máčierzyňíkim. Pomtore „dla o. 
znaymienia czáfu łafki, ktora miała początek w lą- 
nie Swierym, ińko odpowiedżiał Pan onemi słowy. 
A diebus loans Regnum Calorum vim patitur, OQd dni 
lanomych, Krolefimwo Niebreľkie gwałt cierpi, Po trze- 
čie, dla wyfokośći teyże łafki, ktorą Igo przed wízy- 
tkiemi miał opowiśdać , y zwiaftowść świńtu, ode 
pufzczenia grzechow, vdžielenia łafki Bofkiey Naro- 
dowi ludzkiemu. Z kąd poznóść fię może, wylokość 
y wielkość laná s álbowiem, choćiafzby wízyrkieJ 
rzeczy vítáty, chočiaízby wízyrkie wyroki Prorockie 
zamilkły, tedy fimo iego wdżięczne Imie, ktore by- 
ło od Aoyotá miánowáne, ániželi fię począł; będźle 
doftótecznie dla dania šwiádectwá, o oney ofobliwcy 
łófce, ktorey mu Pan miał vdžielič. Y rzecz bylá zá - 
prawdę godna, ážeby tá wieczna á Bofka łafka, ktora 
Pelna łafki porodziła, była od Pełnego łafki opowie- 
dana; á zarownie pržynaležálo, ażeby obfitą látka 
był vdárowány ten, ktory miał iákoby terminem iá- 
kim oddźielić czás 4h: od czálu fárego Prámá : albo- 
wiem, on był naypierwizym palcem , pokazść przy» 
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tomnego Zbáwičielá, ktorego Prawo y Prorocy abie. 


cowáli, że miał przyjść. Szczęśliwy lanie | ślbowie 
twoie Imię było nápiláne w Niebie, y "obiáwiones 
przez vítá Anyelíkie, w przod niżeli było nápifáne: 
ludžiom ná Ziemi, y oznáymione przez vítá ludzk 
Szczęśliwyś | že przedtym, śniżeliś przylzedł ná p 
ce tego świśta, zasłużyłeś pierwey odebrać łafkę, á- 
niżeli Zywot z Zywotá Mśćierzyńfkiego I obaczyć 
pierwey świśtło Niebiefkie , aniżeli Ziemíkie | Dla. 
tego, láko mogła kiedykolwiek winá ślbo grzech 
znaleść przyiśćie do Ciebie ? ktorego Swiętą Dufzę 
Boc opanował? Zaprawdę wielki dar był od Duchś 
Świętego oswieconym: śle daleko wickízy , bydź od 
tegoż Duchá Swietego napełnionym. láko ślbowie 
naczynie pełne bál(ámu, nieprzypulzcza przymieľzá- 
nia żadnego inízego liguoru, ták w Dufzy I3nowey , 
w ktorey krolówátá zupełność poświęcona) nie mo. 
gła mieć żadnego mieylcá zmázá światowa. A dla 
tego, co zá džiw £ że nád Prawo Dźiećinne, kt 
płacząc rodz4, (4m Izn vprzedźił znakami 
fwoie Narodzenie ; albowiem, 
mywść rzeczy Bofkie, śniżeli 
czął żyć Bocu, ániželi (am fo 
czy przytomne, zástužyt śby zw 
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nego ludu, do przylęcia Páná. f Ieżeli tedy Tgn W ták 
młodym wieku (woim dále znák, ták wielkicy mocy 
y cnoty! co rozumiemy, co on czynić będzie, kiedy 
już przy wieku doyźrśłym przykładem oftrego. Zy- 
wotá y karaniem zabrzmi wvfzśch ludzkich onemi 
firafznemi słowy?  Progenies viperarum, qut demonfira 
mit wobó fugere à ventura ira, facite ergo fructum dignum Mat: z. 
Penitentie. lam enim fecuró ad radicem Arboru pofita 
ehi Omni ergo Arbor qua nom fácit fručtum bonum, exci- 
detur dy in ignem mittetur,  láfczurczy Marodziei ktoż 
čie nauczył vćiekać od gniewu, kiory ma przytść ná Cie? 
Czyńże tedy Owoc godny Pokuty, albowiem, iuż fiekterá pr3y- 
łożona do korzeniá drzewa, każde tedy drzewo, ktore nie 
ćzyni dobrego pożytku, bedšie myćiete y w ogień wrzucone. 

Y zaprawdę, nie potrzeba było infzego przykładu, y 
jnízego Duchá žárliwošči nad Ignowego, dľa fkrufze- 
nia onych ferc zśtwardźiałych; vniżenia y vpokorze- 
nia fię onych vmysłow wyniosłych y nadętych, ludu 
Zydowfkiego. Dlatego, bardzo dobrze powiedział 
Anyof, ( mowiąc Oycu iego Zácháryaízowi) że or. 
fzedł przed Pánem tymże duchem y mocą co Eliafz, 
ktoremu y w f(kromnośći Zywotá, y w wolnośći mo- 
wy, y wžárliwosči Bofkiego Honoru, y w zbáwieniu 
dufz, był lan Swięty bardzo podobny. Teraz, wy 
profte Tłufzcze ! ktore pytaniem fię ieden drugiego, 
pokázuiečie wielkie pragnienie, wiedzieć, cote bedjie 
zá dšiečie? Spytaycie pierwey Prorokow Starozakon- 
nych, áodpowie wam Máláchiaíz, przez ktorego v- 
ftá rzekł Boc, mowiąc: Ecce ego mitto Angelum meum 
qui praparačit viam ante faciem meam! Oto ia pofyłam fala 3: 
Anyotá mego, ktory zgotuie droge przed oblicznośćią moig ? 
Anyołem tedy Bofkim lan Swięty. A naprzod, go- 
dnośćią (wego Vrzedu, ktory ieft, że był posłańcem 
famegoż Boca: albowiem , iako ieft powinność An- 
Cc3 yelfka, 


kow od zi ego, á nápominať do dobr 


chwalony, przy obecznośći Tłufzcz. 
ktory zśsłużył mieć tákiegoKáznodži 
Dla tego, može fię dobrze m 
lá była Ianś bydź Człowiekiem, 
ich Cnot bydź nazwany Anyołem, 
lmięniem y nátura Anyoł, Pomtay 
80 Anyoła Gábryelá. Oui putas 
rozumie co to bedjie za Dre 
co rzekł o nim famže Ožiec 
coram Domino, oblieznosčia "Páh. 
Jka. Wiele ludži przelzłych wiekow zwáto fię wiel- 
Pompeius, y inśi, śle či nies 
byli przed oblicznośćig Botka wielkiemi, tylko w o- 
I potym inši pod Prawem, iáko 

awid, y wiele infzych , ktorz 


ce? á on wam odpowie, 
iego. Erit enim magnus 


y niepłodnych, iáko też, 


y włalnośći iego Zywotá » były przez vítá Anyelfkie 
zwiáftowáne, Nád to, by 


wočie Maćierzyńfkim poś 
chem Świętym, Čotrzečie, było wielkie, dla rzeczy 


grzefzni- 
ego; przekłada- 


yellkiego , 
o był od Chryftufa 
Szczęśliwy lan 
cie fwoichCnoc. 
Owić , że więkiza chwa- 
á zá zasługą (wo- 
śoiżeli, gdyby był 
e, fpytaycie (ime- 
Puer ifle erit? Co 
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cudownych, ktore fię ftały przy iego Nśrodzeniu, 
jako fię iuż powiedźiśło. „ Poczwarte , było wielkie 
poftępkiem cátego Zywotś iego, wielkie W ftrzemie: 
źliwośćią , Panieńfką fkromnośćią : wielkie w fprae 
wiedliwośći, w Wierze, w Kažániách, w Mądgośći: 
á naoftarek, w mocy y ftatecznośćiiwoiey, áže do po» 
łozenia Lywotá: á zaprawdę popiate, byty ieft Wiel- 
kim les, gdy wyfzedł z tego Zywotá dla nagrody y 
wiclkosči Niebiefkiey chwały ; albowiem, nad wiel. 
kość iego chwalebnych zśsług, świeći w Niebie ofo- 
bliwie trzemá (topniámi y wyfokośćiami,ktore fię w 
nim znśyduią. Piezfa Pónieńftwa. Druga Madro- 
ść1 yKazśnia.  Trzećia sławnego Męczeńftwa. Słu- 
{znie tedy Tan, nietylko był Wielkim, (iáko powie. 
džiat Anyoł ) ale tež Ciáko powiedżiał fam Pan An- 
gołow ) między wfzytkiemi Synámi ludzkiemi, gdyż 
żaden nad niego nie powftał więkfzy. 

VII. Potym obacz, iśko ná trzećim mieyfcu, y 
Zácháryaťz Oćiec I3ncw, tym Tłufzczom , ktore py- 
rały, Out putas Puer ifle erit © odpowiedżiał onemi 
słowy : ktore on prorokuiac, mowił fámemu Džie- 
cięciu. Tu Puer Fropbeta Alti(fimi vocaberis Ty be- 
dzień zmdny Prorakiem INaymyżfiego. 1nši Święći Sta. 
rozakónego Prawa zwali fię Prorokami Bofkiemi, śle 
lan był olobliwie názwánym Prorokiem Nay wyzíze- 
gos ślbowiem, ini Záczálem otrzymśli ten dar od 
Duchá Swictego, (dla tego, pierwey (ie radowali, á- 
le lan famym narodzeniem fwcim prorokował Chry- 
ftufa, ponieważ z Zyworá Mócierzyńfkiego pozdrowił 
go. Inši Prorocy, byli od Duchź Świętego oświeceni, 
ále lan był od niego nápeľniovy. Był nád to lan, 
dokończeniem wízytkich Prorokow. Dla tego, iśko 
gwiazd záránna, będąc bližíza Słońca, pokśzuie fię 
ańśnicy(zą, y świetniey(zą nád infze, ták lan, będąc 
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był 
nietylko Prorokiem, śle więkfzym niż Prorokiem, ál: 
bowiem tego Zbświciela, ktorego inśi zdáleká proro- 


Oto ŚBórdnek Bożył pytayciefz iedno teraz, o dobre» 


wam odpowie, że nietylko ieft wiekízym niż Prorok, 
y, że nád niego, nie był żaden więkfzy ná świedie, á- 
le że on był nád to Iutrzenka gorńiącą, y iafaoświe- 
cącą. Byt zaprawdę Tan lutrzenka , ktora twiacło. 
śćią ona, od Pana fobie vdtieloną , rozpędzaiąc čie. 
mnośći Starozakonnego Prawą, poczęła świecić one- 
mu ślepemu ludowi, żeby mogł ftrzymać šwiátlo, 
onego Naidśnieyfzego Słońca, ktore po nim (zło. 
A, tác to ieft oná lucrzenká, oktorey mowiąc B OG 
przez Moyzelza, rzekł; Parav: lácernam Chrif?a meo, 
Návotomatem lutrzente Chryfluľami memu, y ná ten czas 
oná lutrzenká, była zśpalona, gdy iefzcze zoftaiąc 
zamknięta we Wnerrznoščiách Máčierzyňíkich, ná o» 
beczność onego Przedwiecz! ego SŚwińcłą, byłą zápa. 
lona zapałem Bofkiey Miłośći, Ná ten czas, odbie: 
róląc wfię promienie onego Prawdziwego Sloúcá, 
byłą napełniona Oleiem Naywyžízey ła(ki, z kcorey 
iego. pełnośći będąc y Micka Vczeftniczka, poználtá 
w Duchu w Blogostáwionym Zywoćie Panieńfkim, 
SAKRAMENT Słowa Wćielonego. Y dobrze przyna- 
leżało, že málac łan dáč świ idectwo y obiawić #wiá- 
tu, ono Swiátfa przyfzłe z Nieba, dla oświecenia. 
wlzyckich ludži, ážeby on też był światłem, Był te- 
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ktora naypierwey w fobie fámey pa- 


fwego Meffyaíz 

wie oraz ziego 

rakże infzym iáínośćią 

bo on był wfzyckim rza 

pokory. Zwierčiá 

nieńftwś. Swiáttem Mądrośći, Poftawą Niewinno- 
šči. PrzyklśdemW ftrzęmieźliwośći. Regułą Vboftwś, 
żywym śdoftatecznym Filarć pokuty, y dofkonśłym 
W zgárdžičielem šwiátá y fámego śiebie, ktora poku- 
te, iako głofem (woim opowiśdał, y radził drugim, 
tak i3 fam ná fobie yczynkiem dofkonśle pełnił , śl- 
bowiem, odfámych młodych lat, včiekálac od Oy- 
czyzny y Rodźicow , zátáiť fig w ftráízney Puftyni, 
kędy przyodžiany oftrą Włośiennicą włośia Wielbfa- 
dowego, karmił fię tylko podłą Száráňca y Miodem 
leśnym, kontentuiąc fię zá {woy napoy, fáma wodą, 
å miáfto łofzka, twardą Zięmią. leželi tedy ten, kto- 
„ry był ták obfitemi tálkámi, w (4mym Zywocie Må- 
tki poswiecony,oraž przy narodzeniu (woim,tak obdá- 
rowány y ftrzeżony od Páná, á,ze wfzytkim tym,zoftał 
Mięfzkańcem Puftyniey, y karał fwoie čiáto, ták wiele 
ką (urowoščia y oftrośćią pokuty ? ktož fię znaydźie 
między wfzytkiemi ludźmi, ktoryby mogł chwalié 
fie w (woiey Swigtobliwośći, albo lákicy znaczney 
Cnočie, ktora fię wnim znayduie: Olaniel między 
wizyckiemi Swiet: Nayświęt(zy, możemy wprawdžie 
džiwowáč (ie twoicy wyfokiey Swiątobliwośći, ale> 
nášládowáč icy niemožemy. Dlatego, z wielką przy- 
czyną między wfzytkiemi Synámi ludzkiemi,žadne« 
go nád čie nie było więkfzego, ktoryś był myślą y 

Dd Ciałem 
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Ciałem Panna, Męczeńftwem twoim Męczennik, Ka: 
żaniami Doktor, wičlom obiáwienia Prorok, Twoim.s 
obcowániem Swięty ; 4 náoltárek naśladowaniem 
Anyoł. 

VIT. Nzoftśtek , (pytayčie fobie, o dobre Tiu. 
fzcze fámego Iąná! C iáko pytáli Faryzeufzowie po- 
słani do niego od Arcykáplánow y Przełożonych) 
Tu guú es? Coś ty ief? á on wam odpowie. Ego, vox 
clamantó ta deferto! lam glos, mołaigcego ná pulczył O 
Pokoro głęboka Posłańca ! Prorocy, ludžie, Anyoło- 
wie, fam Bec, tak wielkiemi chwatámi sławią go, y 
wywyžízáia nád wfzyckich iafzych,, nazywśiąc go, 
już nie Człowiekiem, śle Anyołem Bofkim; 4 on. 
{am twierdźi, y mowi, že ieft głofć proftym y dźwię- 
kiem, ktory nie ma w fobie żadney fubftancycy , ále 
na powietrzu ginie. Tákiey pokory nie miał on-pier- 
wizy Aayot Lucyfer, ktory chčial przywłafzczyć fo. 
bie chwalę Boftwá, śni tákiey nie mieli pierwši Rox 
džice náši, ktorzy chčieli przywłafzczyć fobie podo- 
bieńftwo Bofkiey Mądrości. Przečiwnym fpofobem, 
Nóaypokornieyfzy Ian, będąc mu ofiárowáne Imię, y 
godność Meffyafza, á iuż będąc gotowi przyiąć go, 
on ftatecznie odmawia, y owížem głębiey fię vpoka- 
rza, wyználgc, że nietylko on nie był Chry ftufem, śle 
że nie był, śni godnym vpaść do iego Nog, y ro- 
związać rzemyczek Trzewiká iego. Dla tego Pan, 

Krory powiedział, kta fie vniża, bedšie podmwyżkony. Ó- 
ney ręce, ktora fię poczyrátá bydž niegodaą tykáč 
lego Nog, podał fwoię Przenayświętfzą Głowę, ál- 
bowiem był od niego okrzczony, Ale, ktoż był wo- 
táiącym ná pufzczy, ktorego lgn był głofem , jeżeli 
nie fm Chryftuś: Ktorego Bofkim Duchem był Iza 
napełniony, y przezeń mowił? Ná ten czas tedy po- 
szął Chryftus wołać przez iego Vltá, gdy iefzczę, 
zofta- 


o NARODZENIP S. 14N 4. 

zoftálac w Zywočie Máčierzyňfkim, že niemogł gło: 

fem, śilił fig porufzeniem y wyfkoczeniem , pokázu- 

jacy obiawiśiąc światu obeczność Zbawiciela, Wo« 

łał nád to Chryftus przez Igná , kiedy zá narodze» 

niem iego , przywročit Oycu mowę, á przez vítá ic- 

o prorokuiąc, błogosłáwił Páná Boca Izráclíkiego, 

Kcory raczył przyiść, á odkupić lud fwoy. Wołał 
zárownie Chryftus przez laná, kiedy ná pufzczy ka» 

ząc, ludźi nápominať do pokuty y zgotowánia dro- 
gi Pánu, Ktory po nim fzedł. Nád co, wfzytka kô- 
werfácya laná ná oney pufzczy od iego džiečiňftwá, 
áže do šmierči co infzego bytá, ieželi nie vftawiczne 
wołanie Chryftulowe ? Ktory przykładem I4nowym 
wžywat ludži do w zgárdy šwiátá, do vmartwienia 
Ciała pokuta: y owizem, przy famey śmierći, przez 
Tana wołał Chryftus, vcząc Swiat przykładem tego 
fwego wiernego Sługi, że dla prawdy, y zakochśnia 
fprówiedliwośći, mamy raczey traćić Zywot, Chry- 
ftus tedy był Ten, co wołał, Chryftus był Sfońem 
Przedwiecznégo Oycá y Mowa, á lan był Głofem, y 
bárdzo dobrze, ślbowiem, iáko słowo wymowione 
zvft, zoftále wyrśżone ná vmystách słuchaiących , 
lubo głos natychmiaft przemiia , ták Jan nakfzcałc 
głofu vftał y przeminął, śle Słowo Pańfkie záwíze 
rosło y zoftało wyryte ná wieki ná fercách iego wier- 
nych: á ták (am lan powiedźiał, mowiąc o Chryftu- 


šietemi stowy. llum oportet crefcere,me autem ini: 1 „p. 2 


SPotrzebź ážeby on rost, a ia abym byl vmnieyffony. 

IX. Vwaž nśoftatek, jak wielka była radość y 
wefele, onego dobrego Zácháryaízá Oycá Iąnowego, 
kiedy widżiał w oftatniey fwoicy ftarośći, danego Ío- 
bie od Páná, Syná tak wielkiey Swiatobliwośći y o- 
czekiwśnia, kiedy widźiał zá Dobrodžieyftwem tegoż 
Páná, y zaslugámi Syná przywroconą fobie mowe y 
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vžywánie ięzyka; kiedy napełniony duchem Proro! 


ckim poznał, nietylko, że to džiečie było od Boca ze.“ 


słane, zá iego Posłańcć, śle tež (am Boe y Zbáwičiel 
Swiátá był bliíki, y: oraz obeczny, będąc od Ianś 
obiáwiony y pokazany pálcem. Dla tego, cozá dźiwi 
że widząc fię ták wielkim Wefelem otoczonego; ras 
zradował fię w Bofkich chwatách, mowiąc onę nas 
bożną Pieśn.  Błogostówiony niech bedšie Pan Boc lzrda 
el(ki, albowiem nówiedził y odkapit lud. fwoy. Aprzeto 
dufzo moiś, ráduy fię oraz z tym Swiętym Proro- 
kiem, odday niefkończone chwały y błogosławień. 
ftwá Pánu Bocu (wemu, Ktory dla Wnęcrżność! Mi. 
łośierdżia (wego, (widzac nas dla grzechow nafżych 
oddalonych y odłaczonych) raczył w nafzym čieles 
nawiedźić nas, (zukać, y vfprawiedliwić. Nawiedżił 
nas iáko łafkawy Lekarz , dla vleczenia zaftarzółey 
rány, nafzey pychy, tym nowym á cudownym przy. 
ktádem pokory nád to, odkupił lud (woy. Nieby. 
liśmy ná cen czas, kiedy Pan przy(zedť ná Swiác ludé 
lego, y owfzem Nieprzyiaćiołmi lego, y ludem ra. 
czey diabelíkim, śle On Odkupieniem pozyfkał bas“ 
áz Nieprzyiacioł, vczynił Przyiaćioły, ywłalny lud; 
ślbowiem, będgo my záprzedáni przez grzech, y ná- 
zoáczeni w mizerną niewolą, dawnego nafzego Nie. 
przyiačielá, On dał zá nas (zácunek wiafney Krwie, 
łólkńwie nas vwolniť ; bowiem, ( iśko powiedźiał A. 
poftoł ) Nie ieffeśmy złotem fkażytelnym, áni frebrem ode 
kupieni, od dávemneso nafego obcománia, dle Krwią lego 
siko Bavánká Niepokalánego, ážeby vmolniení zrak why- 
tkich Nieprajiaťioť náfych, mogliśmy potym przed Obli- 
cznośćtg tego, služyč Mu światoblimie y prówiedlimie, pe 
sufgtkie dne nájfe. Ale, wiákim ftanie znáydował fie 
Swiat, y iako zoftawaliśmy , kiedy Tea Niebiefki Le- 
karz národżiwízy fię, nawiedźił nas z wyfoká ; zá- 
prawdę, 


praw 
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prawdę, € iako dobrze powiedźiał ten Swięty Prorok ) 
znalasł nas, Sedentes in tenebró d umbra mortó, to ieft, 
opánománych dawną ślepota grzechu y niemiádomośćig; A 
zá olzukániem dawnego Nicprzyiačielá, pełnych wie- 
lu btedow, prowádzacych do wieczney šmierči. Dla 
tego, Naydobrotliwizy Zbáwičiel nafz, przyniożfzy 
nam prawdžiwe świátło (wego poznánia, á rozpędźi- 
wfzy ćięmnośći nślzych błędow, pokazał nąm pra- 
wdźiwą droge do Niebiefkicy Oyczyzncy, y profto- 
wał kroki yczynkow náfzych, śżebyśmy ízli oną dro- 
ga prawdy, ktorą On nam pokazał, y weśliśmy do 0- 
nego fzczęśliwego mięfzkónia, y wiecznego pokoiu, 
ktory nam On obiecał. Ale, coż Cię porufzyło Nay- 
słodfzy Panie? y co Cię przymuśiło odeyść z onego 
chwalebnego á Krolewfkiego Tronu , abyś był z ftą- 
pił ná ten padoł pełen płaczu y vtrapiepia? ieżeli nie, 
(iáko dobrze powiedźrał tenże Swiety Prorok) Wnę- 
trznośći Mitošierdžia Twego 2 tá Twoiá ferdecZna. 
Milość, te Twoie miłofne á záprawde Oycowíkie 
Wnetrznosči, y oná Miłość niečierpliwa , ktora pē- 
waym fpofobem, zdáłáć fic, že niebyłbyś Bogiem., 
gdybyś Człowieka mizernego, nie vczynił Vczeftni- 
kiem Twego Boftwś. Tá Miłość, kazśłać z ftąpić Z 
Nieba, nawiedźić nas! Tá (práwitá, żeś wżiął Ciáťo 
dla obcowániá známi! Tá fprówiła, żeś poniosł tak 
wiele prac, krzywd, y dolegliwości; á náoftátek, fpró- 
wiłó, żeś dla nas cierpiał, y położył Lywor, śżebyś- 
my orrzymáli Twoie Kroleftwo Niebiefkie. Błogo- 
sław tedy dufzo moiń Pana, każdego czáľu, á lego 
chwały niech zawize brzmią w vítách náťfzych ; él- 
bowiem, powołał nas z tak wielu ćięmność!, do (we- 
go cudownego á chwalebnego światła, Kcożby to 
dał Bože woy , y, kiedy przyidźie on dzień? gdy ia 
wylzedifzy z cych Gięmnośći y čieniá śmierói, vwol- 
Dd piony 


221 


ROZMYTSLANIA 
niony zá dobrodźieyftwem Twoim, z ták wielu sidet 
Šwiárá tego, y zrąk wfzytkich Nieprzyiaćioł moich, 
będę mogł bez wfzelśkiey boiážni, służyć przed O- 
blicznośćią Twoią, dofkonśłą Swiątobliwośćia, y do. 
fkonśłośćią wfzytkich dni Zywotá mego, po wlzytkie 
czály Wiecznośći! 


Modlitwa. 


O Naystodízy Iszu! o Prawdźiwe Swiśtło świeca- 
ce w čiemnosčiách! ktoreś z ftąpiło z Nieba dla 
oświecenia ludži, y ktoreś promieńmi Twego obfite- 
„go błogosławieńftwa vprzedžito Twego kochánego 
á wiernego Przyiadiela laná, tákdálece, że, pierwey 
nśrodźił fię Tobie, śniżeli Swiáru, pierwey Cię po- 
znał Boca (wego, śnizeli był poznany od Swiátá: 
czyniąc go godnieyfzym nad wfzytkich innych SS. 
ftarego Teftamścu, iśćia przed Obliczneśćią Twoia, iá- 
ko Posłańca y Anyolá Bofkiego. Aprzeto, Naydo- 
brocliwizy Pánie, iákoš dla Twoiey nieíkoňczoney do- 
broči, raczył w sławić y wynieść ták wyfoko pokor- 
nego Iana: Profze Cię, raczyfz dla nieprzebranego 
Mitošierdžia Twego, podnieść dufzę moie bardzo v- 
niżoną grzechami; ážeby od tego ozáľu, idac zá przy- 
kładem, y zdrowemi radami, Twego Postáňcá , pro- 
ftowałem ftopy moie, ná droge zbáwienia, 4 oraz 
Zastugámi, cego Chwalebnego Swiętego, rácz vdžie. 
lič mnie nędznemu grzefznikowi ; iako on ná pier- 
wíze Twoie przyiśćie, od wielkiey rádosči wyfkoczył; 
tak ia ná powtocne Twoie przyiśćie, mogłem rádo- 
wać (ie, á oraz ze wfzytkiemi Anyotfámi y Swięte- 
i w chwale Twoiey wyfkákiwác. 
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Nauki Chrzesčiánikie. 
rA OwiedżiałAnyoł o lanie. że bedžieWielki przed 

OblicznoščiaPáú(ka. Z kąd náuczmy fię,że 
prawdźiwa wielkość nie zawisła na wielkichPá ňftwách, 
śni ná wielkich vmicietnosčiách y bogáctwách: áles 
ná Cnočie y Swiątobliwośći Zyworá, láko fię to oba- 
czy na drugim świecie, kiedy każdemu dadzą nagrode 
według zasługi; ślbowiem, ná ten czas Sprawiedliwi 
y Przyjaciele Bofcy , ktorych świát miał zá vbogich, 
w žgardzonych, y odrzuconych, będą podwyżfzeni, y 
poftanowieni między pierwizemi Scnatorámi Niebie- 
fkiemi, a či ktorzy fię zdáli ná świecie, cak wielkie- 
mi w oczach ludzkich, ftać będą pad nogami ich, ie- 
żeli fie im tylko niedoftánie 1akie gorfze mieyfce. 

Il. Krewni laná nálegali koniecznie, ażeby džie- 
čie niezwśło fię tym Imięniem, śle Imięniem Oycá, 
albo ktoregokolwiek z iego Krewnych, Ale Zácha- 
ryaíz y Elzbieta, ftali ná cym, śżeby mu niedawano 
inízego Imienia, tylko to, ktore Anyoł mianował: 
dálac wtym przykład Oycom y Márkom, śby nie 
brały zá imprezę y Honor dawania Synom fwoim» 
Imicnia Przodkow, ktore częftokroć bywa zelžy we, y 
raczey Pogańfkie, á nie Chrześćiśńfkie, oraz, mśią 
fię ftarać , dawać im Imioná Swicte y pobożne; ták 
dla cego, że cakie TImioná,la Ofob wdźięcznych Pánu 
Bocu, z ktorym teraz Kroluią w Niebie » 14ko też, že 
częftokroć przytrafia fię, že džieči affektuią y biorą 
Nabożeńftwo: do tego, że tego Swięcego, ktorego l- 
mię nolzą , poftępować mogą wiego przykładnym 
życiu, biorąc go zá (wego Patron4: 

1. ląnowi, kiedy był obrzeżany , było dane 
Imie, óżcbyśmy wiedžicli , že żaućn mie ieit godzien, 
śby 
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áby iego Imię, było nápiľáne w Kśięgśch Zywotá ; 
ieżeli pierwey nie oczyśći ferca y zmysłow {woich od 
čieleínych zbytecznośći: jeżeli pierwey nie odrzecze 
fię wfżelkiego pragnienia, y vpodobánia zakazanego, 
także Czártá, Swiátá, y Ciáltá + álbowiem, niemogą 
w iednymże fercu mięfzkać oraz, Boe y SŚwiśc: ták. 
że vpodobánie Bofkie, y vkochánie ćielefne, Dla te. 
go, ieželi człowiek obiera jedno, potrzebá, ážeby wy- 
rzucił drugie. 

IV. To Imię lan, tłomśczy fię 74/44 CBofka + ie. 
żeli tedy chcemy wiedźieć , kiedy zoftalemy włóafceu 
Bofkiey , albo wiákim ftopniu łafki znayduiemy (ie 
v Bofkiego Maieftacu: exáminuymy Zywot nafz, ro- 
„wnóiąc go Z lanowym: to ieft, w iego Czyftošsči, Pou 
Korze, y Pokučie, Wftrzemieźliwośći, Zárliwosči, rá- 
rowániu bliźnich; á według poftepkow, ktore požna- 
lemy w tych Cnoráchy ftofowaniem fię do Zyworá 
f4nowego, możemy poznać w iákim ftopniu 44/ki 
znayduiemy (ie. ; 

V. Záchárya(zowi Oycu lanowemu, (chočia(z Mát- 
ká Bofka przemięfzkśła w domuiego iákoby trzy 
Mieśiące, przyniožízy obeczośćią fwoią á oraz y Chry- 
ftufową całemu onemu domowi ták wiele łafk y bło- 
gosławieńftwa ) nie było iednák przywrocone zážy- 
wánie ięzyka, zoftawał niemym śże do obrzezánia 
Smá. Z kad vczmy fię naprzod, że karania doczefzne 
tego Swiátá, bywśią czeltokroč dopufzczone ná lu- 
dźi, predzey,ániželi odięte: á to dla więkfzey ich zas 
sługiy Pokory. Pomżore, že zwykł Pan dopuízczáč tá- 
kie karaniay bicze, dlanie dofyćvczyniepia zá grzechy 
nófze, ślbowiem, kiedy grzefznicy powracáia do f4/ki 
Bofkicy, odpufzczona im bywa Hiná, á oraz y karńnie, 
śle przečiciednák zofłaie oblig iákiegožkolwiek kará- 
nia doczeínego, przez ktoré podobnemi vtrapicniá 
mi grzech ieft znieśiony. y wyczyfzczony, VI. 
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VI. Zácháryaíz, ledwo tylko zá dobrodźieyfitwem 
Bofkim rozwiazány miał ięzyk, pierwfze słowo ktore 
wyrzekł, byloná chwałę y błogosławieńftwo Bofkie, 
niuczśiąc nas, áby zaraz kiedy odbieramy od Páná 
jákakoľwiek łafkę duchowną, albo doczefną, naypier- 
wey powinniśmy nietylko vítámi, śleteż y vczynkó- 
mi nafzemi džickowáč, y pokazać fię wdźięcznemi 
Bolkiemu Máisftarowi Arto, nietylko dlatego: że BoG 
przečie ieft godźięn wfzelśkicy chwały, y błogosła- 

wieňftwá, śle tefz, żeby zachował w nas łafki nam 
dane, y przyczynił drugich, 

VII, IAN od młodośći fwoiey, chronił fię ná Pu: 
fzczy czyniąc pokutę; bárdzo: dobra rzecz ieft. od 
młodośći, y nošič Iarzmo CHRYSTUSOWE, y przyzwy- 
czaiać (ie poki iefzcze natura młoda, do nauki do- 
brych. vczynkow : ktore iuż dožráte y zárwárdžiáte, 
raczey fię złamie, ániželi fię danśproftować s rák czło- 
więk, ieżeli w młodośćifwoicy nie náklánia fię, y nic- 
nachyla. do dobrego + tedy, kiedy iužbedžiewieku do- 
fkonátego, chočiaízby chóiał niemoże: tylko zwiel- 
ką trudnością zwyćiężść muši, zły nałog; y nakłaniać 
fię do dobrego ż y toieżeli Pan BOG nieprzyłoży fwo- 
iey wízechmocney Ręki. | 
„VIN. TAN, niekontentował fię fimym miefzka- 
niem ná Pufzczy,. śle rám: prowadził Zywot Swięty » 
pełen Cnot. Zkąd możemy poznáč, iáko ofoby du: 
chowane, niemśią (lg chełpić, áni zoftawać beśpieczne- 
mi, pod fámym miefzkaniem y záwárčiem fię w Kla- 
fztorze, albo, że też wiele lat w Zakonie liczą, ieżeli 
oraz nieítawáig fię żyć dobrze y zakonnie: owizem 
bynamnicy im niebędźie pomoeno: y czuć będą dù- 

cha ymnieyfzenie, ieżeliby kontentuiąc fig tylko być 

Zakonnikámi, Zywot ich nieftofował fię z Imieniem : 

ślbowiem, iáko żyćie w Zakonie ieft wielka dofkona: 
Ec p łość, 
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łość, ták żyć wnim niedofkonálo, ieft 
IX. IAN, ážeby mogł dofkonśle pilnowść, wła- 
fney dofkonśłośći, y ftrzedz dufze fwoiey bez grze, 
chu, (chronił fię od konwerfácycy ludzkiey, y tumulcu 
światowego , náuczál4c nas Swoim przykładem, že 
trudno Człowiek Zoltálacy ná świedie może zacho. 
Wáč niewinność, á pożyfkać światobliwość, ślbo. 
wiem C powiedźiał jeden Swiet 
żeby Drzewo Zojlárace klifko drogi publiczney, moglo dachaa 


WAĆ [mich O wocow dobrze doyšrály ch, ták niepodobna. ášeby 
Człowiek zollájat ná Siečie , 


Zy £rzechomey, A iáko 
Drzewá, ktore chočiaíz (4 (žezepione wiákim Ogro- 
dźie zamkniętym, przečie jednśk roščiggáia fwoje, 
gśłężie, tákdálece, żeimo przechodzący, chočiafz nie 
moga fię dotknąć drzewá, mogą bráč Owoce. Ták 
Y Oni Zakonnicy, ktorzy chodial; 

sách; w dńiąc fię w (prawy świ ái 
niebeśpieczeńftwo, y bywśią od diabłś pánowáni y 
ogołoceni z.Owocu vezynkow dobrych, 

Powiedźiał CHRY STV 
był Pochodnia gorśiącą y Šwiecacg, Niedofyć stu. 
dze Bofkiemu y, Chrzesčiáninowi, być tylko pocho- 
dnią, to left, mieć tylko Wiát 
tkie, bez goracá miłośći, 
Czynkow: śni niedolyć ná 
ania świeciła Vczynkami p 
y cuotliwemi, śle potrzebá: 
wość miłości: ślbowiem b 
let ofobliwe potępienie; $ 


S o [ANIE że on 


ážeby oraz miálá gorli- 
yć tylko pochodnią , 
Wiečié tylko drugim ieft 
ie fámym, ieft má. 
; ale oraz pałać świedić, ieft 
wielkiey Dofkonśłośći. 


Drugicy Księgi Koniec. 


ofobliwa złoęć; 


U 
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M. FRANCISCZS PRZEWOSKI 
S. Tb: D: È P. Gol: Maier 
Ecclefiaruma Coleg: SS. Oran: | 
Crac: Prep: Curelou; Schoľa/?: 
S. Floriani Clepar: Cán: Contub : 
Hierosż Prous S. R. M. Secrt 

Librorum per Dietefm Cracž 
Ordinąkinś Cenfot, 


Przed náflepuiacemi Dylkur(ami, 
O Społecznośći 55. Bożych. 


c Stitit Regina adextris tub, in ve. 

2, flitu deaurato , circumdata varietate. 

a Stangtá Krolowa przy Prawicy two- 

7" ley, w fzáčie zľočiftey , Otoczona,» 

>: ah odmięnnośćiami. Ona Nayslache- 
znie fa Krolowa, ták bardzo czczona, Ktora Krol 
Niebieski pofódżił bo Prawicy [woiey, nie co inffego 
ieft, tylko Koštiol święty Oblubieňicú iego, o ktorey 
mowia , $e ftoi bo Prawicy Chryftufowey úlbewiem od 
niego záwfše byla ofobliwie "kochana y vczczona, y 
lego Potężną Prawica, záu fe firzeżona, TA tedy 
mowia, że iefł przyodžiana odmignnoščia ; álšo- 
twiem, wiele a odmiennych ieft ley fat y ozdob, gdyž 
iak wiele było (not ley Synow onego niezliczonego 


Pial: 44 


Woyskó Świetych; iak rożne ich przymioty y wyja- 


kosi, ták wiele bylo Rat y odmienności zlotoglowow 

Tey Krolowey, Oblubienice Naysyslfego Krolá, Ale 

iednak wfytkie że ley odżienia, fa, albo złoto, albo 
A zlotem 


PRZEMOWA 
złotem tkane. -Y nic inffego nieznáczylo to złoto, tyl- 
ko doskonałość milości , bez, ktorey, żadna ozdobą nie 
jej! piekna, y każda Cnota malego Kacunku;: albowiem, 
wfytkie infe bez Niey, (iako powiedzial Apoftol Ko- 
zyntom ) mic nie ważą. Takie byly one ozdoby, ba- 
gåte zásviefienia y Mánnele złote dáme Rebece, kiedy Ow 

Gen;: 4 Wielki Pátrvárchá Abraam, poslal bo nie, żeby była 
wjieta zá Oblubiewice fwemu Synowi bierworodnemu 
lzdikowi. Ták w Kościele Sálámonowym, nic infe- 
go nie widżiamo, tylko zloto , á złoto czyfłe, álbomiem 
niebrzyzwoita rzecz ieft, ażeby w Domu Boskim po- 
kazala [ie iáka rzecz podla y nieczyfia. _ Dla tego, 
bardzo dobrze pospiedžiano że Kosciol Swiety ieft pray- 
odžiany zlotem ; albowiem, swfyftek piekny , wfyftek 
ciyfty y niepokalány , o ktorym bowleażial Pan. Vna 
Gant: 6 ft Columba mea,. perfecta mea, Immaculata. s 
mea. ledná jeft Goľgbicá moiá, dolkónála y 
Eph: 6. Niepokalána, Vt exhiberet fibi oloriofam Ec. 
clefiam non habentem maculam aut rugam-s. 
Chryfius Pan náj, [veynil Koštioľ (woy chwalebny 
bez, whelakiey zmázy , albo wiedoskonałośći, Zdálo 
fie dobrze, že oni Mzdrkowie y Filozofowie ftóroda- 
wni, (idko też y Heretycy) mieli wiele ozdob, Z po- 
dobgych Cmot , ktorych zażywał Kośćiołá Oblubienicá 
Chryftufowa : dle wielka ieft rojność; albowiem one X" 
lubo fie zdály ze zlotá, tylko byly zloćifte, ponieważ 
wfeika Madrość, Sprawiedliwość , Pokorá, Cierpli- 
wość 
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o SPOZECZNOSČCI SS. BOZYCH 
tość , Czyfłość, y wfelka Cnota , ieželi nie ief świeżym 
plotë milości brawdżiwey, tedy ieft falfywa, J niemáiaca 
jadnego waloru. Dla tego, slufnie Kościol máluie 
fie w fáčie zločiftey , albowiem wfyrkie iege fáty, Ja 
z tey drogiey a Boskiey Cnoty zrobione y voháttomá- 
ne,  Acbotiaf ieft zámffe przyodžiany wpgytkiemi fwe- 
mi ôzdobámi, przečielednák, nie wfytkie fe záwfe po- 
kazuia: álbowiem, pod czas pokázuie fie brzyozdobio- 
ny Widrg, száfem Nódźieią , czófem Miłośćią , J 
infa Cnotą, pod ktora wfytkie infe zoftňia zakryte, 
niepokázuiac fie. Ná ten czás tedy, Oná wielka Kro- 
lowa , pokazálá fie naypierwey „rzyodziana y przya- 
bleczona świetna Purpura , kiedy po Wniebowftapie- 
niu ley Oblubieńca, z [tapinfy on Milofny Duch w O. 
fobie iezykow zapalonych ná Apoľtolow , zápalil rák- 
dólece ich ferca, że wyrzuciw(y z nich wfeláka boiażń 
ludzka, poczeli iiwnie y publicznie, opowiadać Boftwo 
Chryftufowe, á nietylko w Zydowskiey Ziemi, ále bo 
wjfyckich Cześcińch świata, rozšiemálac Kazániámi 
fwemi, płomień tego Boskiego Ogmiń, zápaláli fercá 
wfytkich ludżi w Milośći y w Wierze Jamegoź Chryftu- 

JA, Odkupiciela náfego. Pokazálá fie botymOnó Slá- 
cherna Krolowa, pripodžiana Wiára ; kiedy Swieći 
Śboftolowie , y insi Wierni, poczeli iaświeć cudami, 


"diac niemi świńdectwo o Wielkośći Niebieskiego Oblu- 


biencá, å przywodzać ludži, do brzyielia lego świetego 
Práwá. NÁ ten czds, pokazálá fie przyoażiana Ná- 
A2 džiciá , 


PRZEMOVA 


JA 


dźieią, kiedy ley Synowie, poczeli podnosić fie od v'e: zli 

Philip:z 77 żiemskich do rozmyślania 3 pragnienia rzeczy Nie. wn 

PG: 42 bieskich, mowiac z Apoftofem. Cupio diflolvi Szefie de! 

tecum: 4 oraz z Prorokiem. — Sitivit añima mea resi 

ad Drum Fontem vivum, quando veňiam &-ap- prz 

parebo ante Faciem: DE1? Pragnę rozwiązać fig sni 

ztym čiálem, ábydź z Chryftulem. Pragnęla_» ten 

duľzá moiá: do BOGA Zrodła żywego, kiedy | ki 

przyidę y ftawię fig przedObliczność lego? Po. | 7! 

kaszą. kazal fie potym Kośćiot przyobleczony Miłością, kie zd 

dy, iako czytamy. Multitudinis credentium erat [| Mi 

cor vnum & Anima vna, nec guisguam corum | ign 

gux pofsidebant aliquid fuum effe dicebant fed | 4% 

erant illis omnia communia. W fzytką oná Wiel- | Kaz 

kość pierwfzych Chrześćian, była iednoftáýnym | prze 

fercem y iednoftżyng Wolą, áni rzeczy ktore_» czyni, 

mieli ná świećię, nie były trzymane od nich zá | kaza 

włafne, dle zá fpofeczne wfzytkich. Pokazał fie kiedy 

nád co Košťiol, przyobłeczony Moca, kiedy Wierni g0 

zápaleni goraca żarliwośćia Boskiego Honoru, opo- | pelni 

[z sviádáli zták wielka śmialośćia Wiarę Chryffufowa á Z, 
(li? á *ymysiem vieuftrájfovým : nieboiac fie áni grožb, Pźwi 
| fl haog, 291 Mak, dni Jamey smierci; gdy odpowiádáli Prze- V koc 
IAB ćiwnikom v Tyránom, iako też odpowiedźieli *b»(tolo_ Mógł 
IU wie. Si iuftum eft in confpedtu DEt, vos potius V m 
EJ audire quàm DEuM, indicate! Non poflumu, Spr 
| enim que vidimus & audivimus fon logu le osť 


I żeli © 


oSPOLECZNOSCI SS. BOZYCH. 
żeli wam zda fię bydź rzecz siufzna, ážebysmy 
wam Anie Bocu pofłufzni byli, wy fami ofądz- 
čie! nie możemy zámilezeč tych rzeczy , kto- 
remy widzieli y ftyfzeli. NÁ ten czas, počzely fie 
przenášládowánia Tyrónow, á po wfytkim świecie iá- 
śniala mežnie Moc y Stateczność Meczeńska. Ná 
ten czas , nietylko ludzie mežni, ale też mlode Panien- 
ki y Djieći, vbiegáty fie ná odmiáne zwielka ochota 
y radościa, dáť rozlewać (woie krew , y klasé Zywot 
zá świńdectwo Prawdy Chrzesčiáúskiey,  Przyo- 
dátal fie Kosciol Swiety potym Mądrośćig y Vmie- 
iętnośćią, wow czás, kiedy w mim kwitnelo, ták wie- 
łe Swistycb Doktovow p Pólterzow, ktorzy Náuka, 
Kazaniámi, v [wemi Boskie Pifmami , bronili go, 
przećiwko falfywey brzewrotnośći Heretyckiey: y v- 
czynili Kośćioł daleko mocnieyßy y iasnieyßy. Po. 
kazal fie potym brzyocżiany W frzemieźliwośćią , 
kiedy tego Synowie, gárdzac swiatem, y wfytkiemi ie- 
go prożnośćiami, á prágnac Zywocń doskonólfego, Rå- 
pełnili Puftynie niezliezonémi Swtetymi Mnichámi : 
á Zakony tákše poboznym žeramádzenicm p Chorámi 
Pámieskiemi. Te redy fa ozdoby y drógie fdty Tey 
V kochúmey Oblučienice Pánskiey , Kosciol Świetego 
Mátki nófey, deželi tedy ták wielka wfpániáloščia 
V rożnościa Cnot, znápduie fie ná Ziemi w ludžiách 
Sprawiedliwych y Świetych, ( chotiaf niť bez doskonń- 
lośći bokózuie fie) tak piekny p cudowny Kośćioi 
A3 MI 0111: 


SĄ 


PRZEMOWA o SPOŁE: 55, BOZYCH, 
Woiulgcy ; 4 dopierož widžieč bedzie w Niebie KO- 
śćiof Tryumfuigcy ! One Vkochána Oblubienice mie. | © 
winnego Báránká, kiedy we wfytkim bex żadneyzmó- | C 
w przy zubelney doskonalośći, pozwola (iako pife Blo- 

Apot19 goslawiony lan, in Apocalipfi) pryodziać fie y ozda. — | 
bić owa czyfta A świetna Szata: kiedy miedžy iafno- | 
Scia niezliczonych Anyolow y Swietych, w fńćie złoćw f 
ftey, wypeľnioney á doskonáley Miłośćj, zona piekna | 
rożnościa Cwot, y nieoffácosvánemi záslugami , fwoich — | 
chwalebnych Synow , pokaže [ie daleko ważiecznieyfka, | 
niżeli powftáiaca przed Slońcem Iutrzenká, pieknieyfa — | 
nád Mieši4c, y wybránfa nád Sloúce. Toćto ieft > | 
owo Miafto Święte, owo nowe leruzalem, kzore 


svidžial tenże Swiety Esángeliftá z fiepuiące z Nieba, 
ggotowdme rekami Boskiemi y przyozdobione od [wego — | 
Oblubieńca Niebieskiego: w ktorym miefška amže Boge | 
ze wfytkiemi Swietymi, á onè z Nim ná wieki zoftó- | nene 
ia, Teraz, gdyśmy obaczyli rožnosť Bat, y bárwe | poty 
Matki .wałeży, ážebysmy też obaczyli y Synow, ktory “| niem 
od przyiścia tegoß ley Oblubieńca na Ziemie, od | zoft: 
czá[u do czófu kwitną; y dž do skończew | czds 
nia świdtó kwitnať beda w tym Ko- | ilen 
l ściele Woiuiacym_s. | uu 
Ji u inv 
ADU 6 BENE Gm GDN AD (RAZ É j; 
| VA Ce zá 


Wyrz 


woich 
yfa, 
iey( 
ie 
krorż 
Jiebń, 
[ego 
e Bog 
olá- 
ár 
toriy 
od 
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DYSKVRS PIERWSZY 


O Spotecznosci Swiętych Apofloľow, 


Ewangelia. 


a Gdy fig ftat dzień, zawołał TEZ US Mat: 9: 
+2), do śiebię fwoich Vczniow, ktorych Ś ro 

AC on chćiał y obrať dwunaftu znich; z” 

|) mowiąc, śżeby tylko było dwánaščie Lucz 6, 

dari s49%3 Nim, ktorych nazwał Apoftofami, % 9 
ážeby ich potym odesłał kazać, to ieft Symoná , 
ktoremu odmięniwfzy Imię, nazwał go Piotrem, 
y Andrzeiá Brátá iego, y lakuba Zebedeujšú, y lą- 
ná Brata tegoż lákubá, Filipa.y Bártlomieiá, Mar- 
činá y Tomafšá, lákubá Aifeufá, y Szymona Káná- 
nenczyká z lude z lákubá, y lude Iskáriote, ktory Go 
potym wydał. A widzac IEzustfufzcze, miał nád 
niemi politowánie, álbowiem były vtrapione, y 
zoftawáfy iáko Owieczki bez Páfterzá, ná tens 
czás rzeki fwoim Vczniom. Wielkie ief żniwo, 
ále robotnikow málo. a zawoławizy do šiebie dwu- 
naftu, począł pofyfáć ich po dwoch, y rofkazał 
im mowiąc.  laźcie, kaźcie, á opowiadaycie, że pržy- 
bliża fie Kroleftwo Niebieskie: rwzdrawiaycie chorych, 
wskrzefaycie rvmárlych , oczyfczaycie tredowatych , 
wyrzucaykie diabelfiwá, dayčie bez nagrody to, cosćie 
bez na- 


$ „DYSCVRŠ PIERWSZY 
bez nagrody odebral : niemieyčie áni zlota, áni fre- 
brá, áni bimiedzy, áni mie noščie po drodze żadzey rge- 
czy, úni kiefeni, áni kiia , ám chlebá, áňi dwoiákich 


Jukien : albowiem robotnik, ieft godžien fwego po- ` 


kármu. A to la was pofyľam, dáko Orvieczki do 
Ioan: zy Wilkow, badžčief tedy roftropnemi, iáko Weżowie, á 
prości, idko Gofebice. Wy iefteście Przytačiele mol, 
teżeli roczynićie te rzeczy, ktore wam roskázute : tuż 


was nie zowie sługami, albowiem slugá, niewie co ` 


czyni Pan, ale was nazywam Przyiaciolami, álbowiem 
wjfytkie rzeczy, ktorem słyjfal od Oýcá mego, wamem 
. NS . P 7 . 2 A x 
ie obláwil. Wy nieobráliščie mnie, álem ia obral was 
3 kazalem, ażebyście li, y odnieśli Owoc, A Owoc wáf, 
ażeby był ftaly , ażeby to wftytko , oco Oycå prosić be- 
dšiečie w Imie moie, dał wam. la wam tovôskázute. 
ażebyście fie milowóli wejpol, á , ieżeli świąt ma was w 
mienawiśći, wiedćie otym, že on pierwey, niżeli was, 
mnie nienawidżił. leželi wy, bylibyščie ze świata, 


on milowAć to bedjie co iego ieft , dle że wy, wieteftes- 


Mat: ag E tego šwiátá , gdyšem ia was wybral od świńta , 


Mar: 16 4/4 tego świat ma was w mienawiśći, Naoftatek IE- 


zus, po Zmartwychwftaniu fwoim, pokazawfzy 
fig Vczniom fwoim, rzekłim, Dana mi tef? wftej- 
ka moc, nú Niebie y ná Ziemi,  ldjteff tedy ná why- 
tek świat, nduczaycie wffytkie Narody, y opowiáday- 
cie Emángelia wfelkiemu fiworzeniu , krzczac ie, w 
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Im) Dycá, y Synó, y Duchá S. á náuczáiac ich, ážeby 
zachowali rwfytkie terieczy, ktorem wam roskazal. 


Taiemnice. 


TAD Pátryárchá, miał dwánaśćie Pátryárchow, 
Az ktorych potym pochodził y miał fwoy po- Gen: 35. 
czatek, wfzytek lud Bofki. : sto 

Moyzefz, obrať dwunaftu Xiążąt zaRządzcow RAK 
całego ludu Izráelíkiego, gdy fzedí do Ziemie 62 
obiecáney, 4 nád to, te Kiążęta rozbiidły fwoie 
Namioty zawfze około Przybytku y Arki PAń- 
fkiey. | 

_Moyzefz, poliať dwunaftu śpiegow, obaczyć 
Ziemie obiecaną, ktorey on miał doftać. 

S- gmon, poftanowił dwunaftu Przefożonych 
nád wfzytkim ludem Izraellkim, á ich powin- 
ność była opátrowáé Prowiantem wfzytek Dom r 
Krolewíki. 


Num; 134 


Reg 4. 


Proroctwa. 


Ro Patribus tuis nati funt tibi Filij, conftitues eos 
principes fuper omnem terram, Ná mieyfce_s pfak 44: 
twoich Oycow , narodźiłoć (1g Synow; poftśno- 
wifz ich Xiażętámi cáłey Ziemie, 
In omnem terram exivit fonus eorum, 5 in fi- 
nes Orbis terre verba eorum, Wyfzedt głos Ka- 
B zánią 


a DYSKÓRS PIERWSZY 
zania ich ná wfzytkę Ziemię, á ffowá ich, dż ng 
oftatnie granice Świata, 

Conftitui fuper vas fpeculatores, audite "vorem s 
Mier, 16. tuba. Poftánowilem nád wami śpiegow, stu. 
chayčie głofu trąby. | i 
Super muros tuos Hierufalem conflitui cuffodes , 
3a: 6: tota dle, UW tota notte, in perpetuum non tacebuyt, 
Nad twemi murami o Ieruzalem poftánovitem. » 
ftraż, ktora we dnie y w nocy ną wieki nie zá- 
milczy: 
Quam pulchri fuper montes pedes annunciantis i 
Ife: yz. Predicantis , pacem , annunciantis bonum, predicantis 
Naum. falutem, dicentis „Sion regnabit DEVS tuus, lak 
komi we piekne ná gorach nogi tych, ktorzy zwiśftuią y 
opowiáddig pokoy, ktorzy zwiśftują dobro, á ô- 
powiadaią zbawienie, mowiąc: Syonie, krolować 
będżie Boa Twoy. 
Qui funt ifti? qui ut nubes volant ús quafi to- 
Ifa: 66, lumba ad feneftras Juas. Co to zá ludžie fa? kto» 
rzy latśia ják obłoki, y idko golębice do okien 
gniazd fwoich. 
Mittam ex eis, qui Jaluati fuerintad géntes in Ma- 


imes) 76 Africam AJ Lidiam, tenentes fagittam, in Italià ` 


V Graeciam, ad Infu/ás longé , (9 annúnciabunt gloria 
am meam gentibus. Posle tych, ktorzy zoftáng 
zbawieni do Narodow ná Morzá, do Afryki Lidy- 
ey Wiolkiey Ziemie, Grecyey, y dô Wyfp,á zwiá 
kowáćébgda chwalę moig Narodoms Roze 


o SPOŁECZNOŚCI SS. APOST: 
he 
Rozmyślania. 
UNKT I. On Święty Krol y Prorok Dawid, v- 


15 | 


ważaiąc wyfokie džieťá Pańfkie, ofobliwie ftwo- | 
slu rzenie, rządzenie, y porządek cudowny, tey máchi- ji 
| ny Swiácá, zdumiáty wymowiť re stowá. Quam ma. 
fodas, grificata funt opera Taa Domine, omnia in fapientia fecia! Pľal: 1) 
bunt O-rák spielkie á wielmożne f Dšieťá Twoie Panie, wóy- 
V tkoś wczynił Z mielka madročcia! Wielka záprawde by- 
ems tá Madrošé, ktorą pokazał Boc w ftworzeniu Nie« 


[b s z n , spf z. . 

[€ z4- bá y Ziemie, nápežniál4c y przyozdabińiąc Niebo, 
| ták rożną odmiennosčia , gwiazdami znakow Niebie- 
fkich, á Ziemię tak wielką rożnośćia Drzew y Zwie- 


ria 
KSG i CY AE 
| rzar. W fiworzenia onych dwoch iálnych oczu świń. 


cantis cowych, onych dwu wielkich iśfnośći Słońca y Mie» U 

Tak šiacá, ażeby przynośiły światło wfzytkim częśćiomu U 

uia Y Ziemie, y rozdžieláty dni y częśći roku. Ąleie- 

03 żeli wielka była Mądrość w ftworzeniu tego świátá, 

ahg nie mniey{za ‘Dobroć, ktorą On pokazał w rządzeniu, 

OWać albowiem, mogąc On fam przez fię (kinieniem woli IU 

| iwoiey, rzadžié go, iáko był Wfzechmoczny w ftwo- (I 

JÚ tji rzeniu 80, przečiciednák, Cezezac nielako ftworzea Ji 

"kto mia ) chciał y im vdžielič tey mocy. Niekontento» || | 
3 wał fię bowiem Naydobrocliwizy Pan, dać im tylko 

okisi żyćie, śle oraz dał im, ážeby mogły przynośić dru- 

| gim ro życie: czyniąc, ażeby niektore z nich były iá- 

y Ma- koby przyczyny, ná ktorych zawisła do(konałość, y 

alid rząd drugich ; A ták tym fpofobem ftawáty fię podo- 

i; bnieyfzemi Bocu Stworzyčielowi (wemu ; iáko do- 

RAI świadczeniem widžimy: że Niebiofom, á olobliwie. 

italą Pľánetom, y znákom Niebiefkim, vdžieli? Pan tey mo- 

Lidy: cy, aby odžý wiály rzeczy nižíze, aby czyniły Ziemię 

p! roczayną, y Ípráwowály, żeby wlzyckie drzewa y 


2 (202g. 


2. Co! 2, 
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fzczepia wydawáty y przynośiły od czśfu do czálu 
fwoie Owoce , dla Vžycku na pokarm Człowiekowi: 
lednák dáleko więcćy cudownieyfzy y mędtfzy poka- 
zał (ie Dołrocia fwoią Boć, w budowátiiu y rządzeniu 
Kośćioła, (wego tego swiátá nowćgo; albowiem, nie 
czym infżym ict Kośćioł, tylko swiátém s gie máte: 
ryálnym, ále Duchownym, nie żiemikim, śle Niebie. 
fkin: ná ktorym świedie ieft zarownie Niebo y Žiče 
miś, częśći Wyžíze y niżfże; to iet, ftany ý ftopnie; 
Wyžíže y nižíze, niektore dofkonśłe, niektoré niedo. 
Íkonáte. Ná teyże źiemi znávduie fię zarowiio fo- 
Źność Żwierząc, czyftych, y nieczyftych, to iet, da. 
brych y złych, fprawiedliwych y grzefznikow. y Nád 
tó,znayduią fię w nicy rożne [zczepic y dtzewó, niekt: 
re pożyteczńć, a drugie leśne, y niepożyteczne o kto: 
tych napifano; že będą wyCiĘtE, ý w ogien Wrziicone: 
Z drugiey ftrony, iśko Boc ná tym świecie matery- 
álnym žážywá do vsług (woich 
( ktoremi (4 one Żnáki Niebiefkie ) ná rządzenie y 
dofkonałość niżfzych; ták ten świśt Duchowny Kośćio- 
tá Bożego , chciał mieć fwoie Niebá przyozdobione. 
świętymi Gwiazdami y Znákámi Niebiefkiemi, pržež 
ktore, iako Inftrumentá powtornć, ażeby rządźił, rátos 
wał y proftował dufże wiernych; śżeby mogły przy: 
nieść owoc Zywotá, y doftapié (wego zbáwienia., 
A coż infzego f4 one gwiazdy; ieżeli nie Gi, oktorych 
mowił Apoftoł, kiedy powiedźiał. Duofdam guiden 
pofuit Days in Ecclefia, primum śboftolos, fecundô, 
Prophetas. Tertiô Doctoreś, deinde Virtutes, exinde gra. 
tits curationum, opitulationes, gubernationeś, genera lingua. 
rum. Poflśnówit Boc w Kościele fwoim naprzod Ap om 
ślofom , powtoere , Prorokow, porrzečie, Dsktorom, pi- 
tym tych ktorzy od Pina odebráli rożne dáry y tólki, tedni 
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śżynigc cuda, drudzy leczc chorých, infi rzadzac, infi mú: NU! 
mige vożnemi iezykámi. A przeto Kápláni, Kośćielni, | 
Doktotowie, Kazaodźieie, y Pafterże, ludu wiernego; 
fa gwiázdámi tego Nieba duchownego; ná ktorym 
Niebie nad wfzytkie infze, iaśńieią naywięcey, onej 
dwa wielkie á nardśnicyfze światła: ž ktorych pier- 
wíže iet Chtyftus Pam nśfż, Kcory iet onym naiá- 
śnieyfzya Słońcem fprawiedliwośći, onym prawdżi= 
wym światłem, oświecńiącym Wfzyrkich ludži, świá- 
tłem, ktore nietylko świeći, w czesčiách ňižízych Ko- 
ščiotá,ále vdžieliwfzý fwoiey iáftiosči, y thôcy wfzy* 
tkich infzým gwiazdom tego Koščiotá, tozbiid fwo- 
ie promienie, áže do gornego [eriiżalem, KośCiołś try- 
Umfuiącego, oswičcáide y zápaláiac Niebiefkich Oby- 
wátelow y Anyelfkich Duchow, ktorzy wielcć pragną 
pátržáć ná lego chwalebną a Bofka Twarz: A one | 
drugie światło; coż infzego ieft, iczeli nie Matka Prze- cant é ll 
błogosławiona, Ktora porodźiła Toż fámo Sfońce, O- | 
na Przeczyfta Pánná, o Ktorey napifano : že ieft pię: 
kna iáko Mieśiąc, Ktora obfitośćią onego swiátlá fos 
bie od tego Sloňcá Sprawiedliwośći vdžieloné$0, iás 
šnicié w nocy wieku nafzego, iáko Včieczká, Oredo- (| 
wniczka, Pośredniczka wiżytkich grzeíznikow. A jin 
przeto, po tych dwuch náiášničy (zych świścłach, mię- I 
dzy wfżytkićmi inaemi gwiazdami, y między temi, l 
ktorých fię podobało Panu náznáczyć dô rządzenia 
Kościoła fwego, ý Wžiáč ża Pomoćnikow zbáwie. 
nia ludzkiego, mśią pierwfże mieyfce Apoftołowie 
Swieči, ktorzy nákízrátt dwunaftu znakow Niebie- 
fkich, świecą w Koščiele , á zá wlaniem y świacłems 
fwoicy nauki, cudow y żywych Przykładow Cnov, 
przynieśli z całego swiátá tak obfity Owoc, gdy fzaze- 
pili y rozízerzyli Wiáre Chryftuľowg, po wfzytkim» 
B3 świećie> 


Lutes n, ŻWYCiężyć onego zbroynego Mocarz, 
gam 12, Z ŠWlátá, ná ktorym przez ták wiele 


i Cor n. Wedlug Ciafá, miele Możnych , mie wiele Sláchetných 


DISKURS PIERWSZY 


#wiečiej. Ci zárownie fa one dwśnaśćie Gwiazd, 
ktore naklztałc Korony widźiał on Swięty Ewánge. 
litá, położone ná głowie Oney Wielkicy Białcygłowy, 
Ktora pokazała (ie ná Niebie Przyodžiana Słońcem, 
á Miesiąc pod nogami ley : albowiem, nic infżego nie 
znaczyła tá Biafaglowá, tylko tenże Kośćioł Święty, 
ktory ná pierwízym początku (woim, był przyozdo- 
biony, poświęcony, cudownemi džietá mi, cych dwu» 
naftu Mężow, iáko dwunafta świetnych Gwiazd, 

Il. Około tey powinnoáči Apoftolfkicy, ták o» 
fobliwey w Kościele Bożym, mamy naprzod y 
wybranie Błogosławionych Apoftołow. Tomtore, 
wiele Taiemnic tey cudowney lidzby. Potrzečie, go. 
dność y powinność Apoftolfką, Poczywarte, ich ob. 
fzerną moc, Piste, Owoc, ktory z nich przyfzedł 
świśru, Násjlátek, nagrode ktora od Páná Otrzymó» 
li. -A náprzod, około powotánia y obránia tych 
Chwalebnych Swiętych. Uwaž, že chcąc 8yn Bofki 
y wygnać go 
wiekow krolo- 
wał, oraz vwolnić z iego čiefzkiey niewoli, wfzytek 
narod ludzki, nie rofkazał z ftapié z Nieba Puikom. 
Anyelíkim, śni zebrał Woyfk ludzkich, śle z ták wig- 
lu tysięcy millionow, obrał tylka dwunaftu, á cho- 
čiaíz ná ten czas znaydowáto fię ná Ziemi ták wie- 
le Krolow, Xigžat, y Qfob znacznych; á nád to F 
ták wielkre Tłufzcze Doktorow, Medrcow, y ludźl 
wymownych, żadnego nieobrálá Przedwieczna Ma. 
drość; ále raczcy ludźi vbogich, proftych y nieumie. 
letnych, iáko powiedźiał Apoftoi. Niewiele Mądrych 
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bez żadnego waloru , ażeby pokrufjł rzeczy wielkie y Ważne 


ts 


w oczach ludzkich, Byt świśt nakfztałc oney wielkicy Dab £: 


ftócuey' ktorą widżiał we dnie Krol Nabuchodono- 
zor, ktorá (iako czytamy ) miáłá głowę złodiftą, 
pierśi y ręce frebrne , żywot y boki miedžiáne, kolá- 
na y nogi želázne. W ktorych to Metallach, zná- 
czyła fię wielkość, doftatki, y moc Monárchy, Xięftw, 
ktore rožnemi czály miáty kwitnąć ná świećiew. 
Chcac tedy Bo © vpokorzyć y znilzczyść one py 
zna ftátuc, nie fpuśćił przečiwko niey ftrzał śni 0- 
gnia z Ničbá, áni kazał fpaść ná nie wyfokim gorô, 
śle kazał (puščič fię z gory, bez ręki ludzkicy, má- 
łemu kámyczkowi, ktory vderzywízy nogi tego ko- 
loffu, obślił go ná żiemię, y obroćił wfzytek w proch, 
á on kamyczek potym rofnał, y ftał (ie iáko wielka 
gora, áž napełnił wielkością fwoią, wízytke žiemie. 
A coż infzego był on katnyczek máty, ieżeli nie Chry- 
ftus, o ktorym napifano, Petra autem erat Chriftus : 
ktory; národžiwízy (ie béz džietá ludzkiego, z Oney 
Gory Panień(kiey, na ten czás vderzyť y fkrulzył onę 
ftatuę, kiedy fromotą Krzyża, y zelżywośćią śmierci, 
zawftydźił pychę świóta, przywroćtł ludzką Mądrość, 
y fkrulzył Krołeftwo Czártowíkie ; ná ten czás, on 
kámyczek, tak mały y w zgárdzony, rosł y napełnił 
wfzytek świacż kiedy iego Vczniowie vbodzy, Wes 
wfzelakie doftacki światowe, bogaći w Wiarę y Nie. 
biefkie Cnoty, krufząc (woicmi kazániámi , święto- 
kradzkie naboženítwá, y pogóńfkie ołtarze bałwo- 
chwálíkie, napełaili wfzytek okrąg, chwałą y Wiár4 
Chrýftulowg. Ná ten czás, Xiążę tego świąt, By- 
ło wygnáne, á Chryftus zoftał Xiazęćiem y Panem 
wfizytkiego, Rex Regum, © Dominus Dominantiam, 
według cego; co o Nim prorokowano, Dominabitur 
a Mas 
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Aboc! 19. 
Pľal: A 


Exod: 2. 


Indit;13 


Iudit; 7. 


lere: 6, 


DTSKYRSPIERYSZY 


p Mari vf% ad Mare , 69 A flumine vf4, ad terminos Orbó 
terrarum,  Krolomać będzie od Morzć , áže do Marzá, Ź 
od Rzeki, áže do ollátnich granic fmiátá . Kedy obacz, 
iśko niepoddał BóG ludu Prawu fwemu y pánowá. 
niu, przez powagę y moc Xiažat, śle podbił ka. 
zániámi małych á proftych ludźi, Krołow, Ceľá rzow, 
y Monárchow świśtowych , posłufzeńftwu Wiśry 
Chrześciań(kiey, ani przez Mędrcow y wielkich Ora- 
torow, počiagnat do siebie fwoich vbogichRybołos 
wow, śle przez tychże fimych Rybitwow, obročiť y 
poćiagnął do šiebie Madrych Filozofow, y Oratorow 
świścą : láko nie zesłał Boa przečiwko Faraonowi, 
zwyćiężaiąc jego nadętość, onego pyfznego Krolá, 
Lwow, án! Tygryfow, áni Woyfká zbroynego, śle» 
máte mufzki y żaby. „Tákže víkramiálac nadętość 
onego Tyráná Holofernelá, nie zśżył infzego ipo- 
fobu, tylko słabey ręki Bialeyglowy Zydowfkiey. 
Nád to, atízczac ono mocne å niezliczone Woyfíko 
Módyańtkie, niczym infzym niezgubił go, tylko gar- 
ftką ludži, ktorzy miśfto Oręża, w rękach (woich mie; 
li garki z żiemie abo gliny, lámpe zapaloną wę środ. 
ku, y Trabe, Ták On Niebie(ki Herman, konfundu- 
iąc pyízna mądrość tego wieku, posłał ludži w zgár- 
dzonych, yiákoby Báránkow cichych, ážeby woeiowá- 
li przečiwko drapiezným Wilkom, náwracšiac ich y 
przemięniśiąc cudownie, z Wilkow w Báránkow. 
Były zaprawdę Ofoby Swiętych Apoftołow, iákoby 
garce bardzo słabe y małego fzácunku, śle iednák 
w fercách (woich zápalonemi gorącą żarliwośćią zbá- 
wienia dufz ludzkich. Byli zárownie Trabami, kto- 
re dźwiękiem fwoim, nietylko zaftralzyły mocy pie- 
kielne, śle zwołały ze wlzytkich częśći Swlátá, y zgro- 
mádžily pod iednę Głowę y ieden Kośćioł, lud wy 
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Orb brány Boski. Táč to iet Chwała Chryftulowá, gdy 


4, 4 | wtym pokazał fwoię niefkończoną á cudowną Mą- 
bac, || drošč, obrawízy ofoby takie. Covczynił, ażeby po- 
lowó. ||  znóli fwoie powołanie Apoftolíkie, że nie było dla 
ł ka. żadney ludzkiey ich zasługi alba doskonałośći, śle zá 
zow, | fzezegulna łafką y Dobroćig Páňíka. Ktory ták 
Wińry chćiały rák mu fię podobało iako im rzekł, Xon vos 
w me elegi(fó, [ed ego elegi voy. Nie my obráliáčie mnie, alem 
bołos la obrał mast å tak oni tali fię pokornieyfzemi, álbo- 
očiť y wiem, nię widźieli w fobie żadney rzeczy, dla ktoreyby 
torów byli godnemi tak wyfokiego Vrzędu. Nád to, 0- 
powi, |  fobliwie Pan obrał ich vbogich, ażeby tak (koňczy« 
(rola, wízy wfzyckie myśli y interefla rzeczy doczefnych, 
„ alep Byli fpofobnieyfzemi wopowiádániu Ewangelicy, á 
ętość przykładem fwoim mogli lepiey perfwadowść y zále- 
o po* ćić drugim vboftwo Ewśngeliczne. Obratich nád to 
(kier |  proftychy nieumieiętnych: 4 żeby Owoc, ktory przez 
oyíko nich miał przyść, niebył przypilány ich wielkiey Vmie- 
o gate iernosči y roftropnosči, ale tylko Bofkicy mocy, á cák 
h mie: aby Swiat poznał, že rozízerzenie Ewangelicy, nie by» 
g środ: ło dźieło ludzkie, śle Bofkie. Náoftátek, obrať ich nie- 
roodu: dofkonśłych y grześnikow; śżeby będąc Páfterzámi 
j zgór . powízedniemi Swiátá, zwłafney vłomnośći, ktorey 
igwa. w fámych fobie doznali, y z onego Mifošierdžia ktore 
, ich y od Bogá odebráli, nauczyli fię,iak mieli licowść fig nád 
nkow f ludzką vtomnotčia, ybyć miłośiernemi przečiwko 
jakoby drugim, Ták tedy przynaležáto , ażeby byli pierwši. 
gdnak Pafterze y Doktorzy Narodu ludzkiego, ybodzy , po- 
ą zb korni, y łafkawi, á tákich nam dał Pan zfwego nie- 
i, kto- fkończonego Mitošierdžia, 

cy pie” II. Vwaž po tym, Imienia y liczbę tego Choru Apo- 
j zgio- ftolíkie go, albowiem Ciáko napifano) Pan obrał y chčiať Lüt €. 


jd Wy, azedy bylo divunájlu #poflolámi, ktore Imię znaczy postás 
C nego 
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nego álbo zestánego, y bárdzo dobrze, albowiem 
oni to byli posłańcy á fzczęśliwi Posłowie posłani od 
fámegož Panś , zwiáftowáč dobrą nowinę Ewangelicy 
po całym świecie. Chciał Potym, á žeby było Dmana, 
ftudla wielkiey Táiemnice zámykáiacey fię w tey licz. 
bie, ktora ieft złożona ze trzech CZĘŚĆi czterech A ze 
czterech częśći srzech, co nic inízego nie znaczy, tyl. 
ko, że Apoftołowie, mieli bydź pierwfzemi, ktorzy po 
wfzytkich czterech czesčiách Swiátá mieli opowiśdźć 
y obiawiść chwałę y Wiáre Troyce Przenašwietízey 
Tálemnice, á do tamtego czáľu zákryta y niewielom 
ludži wiádoma. Powtore, chčiat, á žeby ich byłe 
Dmanaśćie dlawypełnienia Tajemnic Stározakonnega 
Práwá, w ktorym tá święta licżbź rožnemi (pofobámi 
byłś figurowána y vczczona, albowiem, coż infzego 
fię znaczyło przez one Dwanaście Zrodeł ználežios 
Exed: sy. ných od ludu Izráclíkiego w Helim ná puízczy ? ieże< 
li nič onesłodkie Wody fálki Ewángeliczney, ktora, te 
Dmónaśćie Zrodeł Apoftolfkich odnowiły wlzyftkien 
cztery częśći swiátá. Takze Dwinaście onych drogich 
Kámicni położonych ná pieršiách Naywyžízego Ká- 
Bzońi 27. pláná Stórozakonnego Práwá ; nic inízego nieznáczy. 
ły tylko Dwanaście Apoflolom, ktorych ChryftusN dywyž- 
fzy Kapłan y Bifkup náíz położył zá ozdobę fwoiey 
Przenaydrozízey fzáty Ctoieft Koščiotá Kátolickie. 
80) w ktorym Ci Chwalebni Swięći przykładem (wo. 
ich Cnot y Świątobliwością iáko naydrozfże perły 
świecą, Nad to, onych dwdnaście chlebow przełożeń. 
ftwś ftoiacych vítáwieznie w Kośćiele przed obliczno» 
Brod: zg, ŠČia Póńlką, bardzo dobrze znaczyły tę dmunafia liczbe 
= Apoftołow, ktorzy iśko poświęcone chleby nauką y 
Kazániámi (wemi pásli wízyítek lud ná Swiečie. Záro. 
, WAIS W onych Armanafiu Ká mieniách, z ktorych byž 
zlozopy 
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złożony Ołtarz Bofki, bytá myfternie wyrážona dta 
nafta liczbi A poftolíka.láko tych ktorzy byli dmunafią o- 
nych żywych kamieni, z ktorych Pan wymurował {woy 
pierwfzy Koščiot. A nád to, z wielką przynależytośćią 
mogą fię przyrownáč, do onych dmunafłu Wołow 
Miedžiánych, dzwigśiącyh one wielkie Naczynie ná- 
zwane Morzem Eneyfkim, krore ftało w Kościele, figu- 
ruiac Krzru S. Táiemnice: Swięći Apoftołowie byli 
naypierwízemi: ktorży poczęli vżywść onego Sákrá- 
mentu ná zbawienie ludowi wiernemu. A nád to, do 
onych dmvunášlu lwow wyrobionych przy Tronie Krola.. 
Sálomoná, álbowiem, nie tylko (woim mocnym ry- 
kiem nópełnili wizytkę żiemię, biezac iáko zgłodniśli 
Jwi ná łup duíz,ále tež wielka mocą y śiłą zaftawiśli fię 
y odpor dawali, Przenńślidowcom y nicprzyiačie- 
lom Wiáry S, Ciná oftárek 1ą dwanaście onych drogich 
fundamenrow, nowego á świętnego Miáftá Ierozo- 
Jim (kiego, ktore przyozdobione iáko láka Oblubienice 
widźiałon Swięty Ewśngeliftś, Ian z ftępuiace z Niebá, 
albowiem te Chwalebne Xiažetá, moca nauki (woicy 
y nieofzácowánemi zasługami, Vfundowáty y zśtrzy* 
mały Kośćioł Bofki, Kamienie zaprawdę drogie, śl: 
bowiem fwoią nieofzacowaną šmierčia ponieśjoną dla 
Chryftuľá,oddáli mu ták więlką Chwałę, a Kośćiołowi 
jego tak wielki (plendor : á nie tylko byli Kámiennemi, 
śle rez gorámi wyfokiemi, á gorámi Świętemi, ná kto- 
rych (iśko nápiľano) załozono fundámentá Syonu Miá- 
fta Boľkiego : y bardzo dobrze názywáia fię gurami; 
albowiem Swigči Apoftołowie byli, ktorzy odebrali 
jakoby z gory od Słońca fprawiedliwośći pierwfze pro: 
mienie #iáry lego, y defzczlego Niebieľkich darow. 
SzczęśliwiApoftołowie! ktorzy wyznanie (woim vfan- 
dowáli Mury Niebiefkiey Oyczyz ney, (wgiemiSwięte- 
C2 mi oby: 
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mi obyčžálámi, murowáli przykładem Chot, óżdó: 
bili Cudami, ý rozlzerzyli, a návoftátek włalną Krwią 
poświęćnli . WASZ 

I 1V. Uważ teraz godność y Wielkość vrzędu Apóz 

| ftolíkiego. A Naprzod, iák wielka á olobliwa tá(ká 

| była; bydź ze wizytkich ludźi całego świśta obrane. 
m1, dla konverfatiey Przyiačielíkicy ná Żiemi ż Paz 
hem wiżejkiego tworzenia, fiedźieć z him vftołu, pá: 
trzyć vítaWicznič ná one Bofką Twárž, pełnę Wížel: 
kiey W dziecžnosči, y słuchać žáwízciego Niebiefkicý 

á zbáwicnncý náuki, vważójąc 1650 cudowne džielá, 

y bydžod niego obránemi zá slugi Nowego Teftamen- 

tu y žá (záfarzow, Bofkich lego Tajemnic Pôsvtosná 

godność y prerogatywa Świętych A poftołow byłą, że 
byli onemi pierwfzemi Kimieźmi poftanowionemi Y 
vfundówśnemi záraz po onym Kámieniú narożny 
Chryftusie feżuśie Naywyżfzym fundamencie fwego 

f Świętego Kośćioła, iako powiedćiał Apoftoł pifząc 

Ephef: 2: do Effezow lan nontejliś bojpites eż advenae, fed ellis Cines 

Sanctorum 69 domefici Dei, fuperadificati Super fundamenta 

Apoftolorum 67 Prophetarum, ipfo fammo angulo Chryflo Je. 

sm. luż nie iefleście gościńmi dni przychodniami, śle obyruóte= 

łómi Swietych, y Domożwnikamai Bolkiemi, wymurowańemi 
nád fundánienten Apoflolow y Prorokom , ná famym kamieni 
narożnym Chryfltuśie lezufie, Dla tego słufznie Apofto. 
owie Swięći názywáig fięnad to Kolumnami Koéčio. 

Bjal: 24, tå, © ktorych mówiąc Bog przez Proroká rzekł. 


inizego {3 te Kolumny? ieżeli nie te o ktorych Oblu. 
| fans. „ bienicś (opifuiac piekność (wego Oblubieńca) mowiłś; 
CAME: S Gaja 0145 columnie marmorez fundata fuper bafes aureas. 
Koláná tego tako Kolumny naybielkego marmuru ufundodne . 
iii ma podporách złotych ; ktore złoto znaczy Miłość, na. 
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oždô: | ktorey byli vfundowáni Swieči Apoftołowie, iakó 


Krwią Pan rofkazał im, kiedy mowił. Hác mando vobis, vżlodhi ifi 
diligatis invicem . Rozkázuie mam, śzebyście [ie milowśli 
Apô: m zaiemnie , drzefia Prerogátymá Swiętych Apoľto- 
tálká fow ielt, że býli podWyzíÍzeni, y ftali fię godnieyízemi 
braté- nie tylko ňád wlzýftkich Patryarchow y Krolow Sta- 
Í żPóż gozakonnego Prawś, śle też nád wizyftkich Proto: 
|, póź kow onego czafu kwitnących, ták wielką Swiatobli- 
Wizel: woščia y cudami: albowiem, daleko więkfza y obfitiza 
lefkiey Jłólka była vdżielona Apoftołom, had Prorokow: á 
[žielá , nád tô, Wiekížaiálnosč y poznanie Bofkich Tśiemnic, 
imen- 1áko cym, ktorzy byli godácmi odebrać pierwiaftki 
miting Duchá S. Dla rego Wielkośćią miłość: y obfirosčia 
dá, že | Niebicíkich darów; przewyžízyli inízych wizytkich 
miý | Swierých Staróżakonhych. Nadto, Protocy poslá« 
rożnyń ni byli tylko do ludu iednego, to ieft, ludu Zydowfkie?, 
(wego | dle Swieči Apoftotowie, byli bez żadnego wyięcia, iá- 
pilzać ko Doktorzyy Páíterze Powízedni, postáni do wiży: 
s Cims ftkich lúdži y Narodow Swiata. Nád to, ono Lbá- 
enta wienie ktore Prorocy dawno przed tym żwiaftowali, ý 
o le- on zbawićny cel, rák pożądany, ktory oni zták daleka 
ywśte: pozdrovili: Swiędi Apoltołowie widźieli go włafne- 
jánemi mioczymá , słuchśli włafnemi vízýmá , y dotykali fię 
mieni włalnemi rękami: Dla tego, dáleko fczęśliwiey, aniżeli , 
poft0» Prorocy mogli mowie. ‘Qod fuit ab initio, quod audińi. 1. Ioan i: 
DŚCIO» mus, guod vidimus oculis nofirts , 410d projpexumus F manus 
nofira contrečtáverunt, de Verbo vita annunciamus vobis 
One slowo Zytvotá, ktore bylo ed poczatku , ktorefmy midżieli 
oczymá nafemi, y dotykali fie rekimi włajnemi, mam opomiá. 
damy y zmiáliviemy, Náoltárek, Prorocy (porzadžili 
Máterya ná zmurowánie nowego Kośćioła. Ale A- 
poftołowie poczęli wykonywać y murowáč, iśkoczy* 
tamy, że Krol Dawid nagotował wizyfikę Materyą 
C 3 má zmu- 
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Mat. 28 
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Dá zmurowśnie Koščiolá, śle Sálo 
fundował y zbudował go. 
V, Nád tę iefcze ofobliwość 
Apoftołow,może fię poznść zr 
śmie miánowánych, y z rožn 
przyrownáli: 4naprzod, zo 
rych powiedźiał Prorok Con 


mon, Syn jego v: 


» Nád to, názywáig (ie y 
Wiernego, ktorym zlećił 
pásli y náuczáli Trzodę 
owi (węmu przez Proroká 
mowiąc. Dabo vobis Pahores iuxta gop meum, (3 pafcent 
vos fcientiá cs Dočtriná. Dam wam Páflerzav według 
woli motey, á Paźć mas beda náuka y umieiętność ig. Tolz 
Pan rozkszał potym {woim Apoftołom, kiedy poka- 
zawízy fię im po (woim Zmartwychwítániu rzekł. Eun. 
tes, docete omnes Bentes bgrtizantes eos in Nomine Patris fo 
Filii 9 Spiritus Sancti, docentes feruare omnia gue pracepi 
Wobń.  Idzčie Ź vczcie wfylikie Narody, krzcacie w Imie 
Oycáy Syná y Duchá S. náuczálao ich žáchomáť to ©fyfiko 
com mim rozkazał. ftołowię nazwáni 
ogámi, według tego co nápiľano. Dii fortes terra, Ve: 
bemeniey elenati mfcy, birdza pod. 


w y fpraw cudo» 
wnych, ktore Pan przez nich czynił, [áko dla teyżę 
Przyczyny Moyżefz był nazwany Bogiem Farśono- 
wym: śle nád te wízytkie wylokie tytuły, to im nay- 
godność przyniosło, że byli názwá- 

á i zyłaćiołśmi lego, álbo- 
naywierniey{zym Przy- 
yítkich fekrerow Oycá 
Íwega 


jaćielom kommonikował wlz 
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fwego ; vozynit ich vczeftnikami fwoich Bofkich Tá: 
iemnic, y tak im powiedźiał. Jam non dicam vos fer- baw afs 
u05, quia fervus nefcit guid faciat Dominis, /eddixit Amicos, 
qsia omnia quacung audiui à Patre meo, nota feci vobis, 
luż mietey názywáć mas nie bede fľugámi, álbomiem fugá 
niemie co czyni Pan, ale mas zmóć bede Pyźyiacielśmi, ślbo* 
wiem cokolmiekem fłyfat od Oycá mego ôbiámifem wam s 
Owfzem po chwalebným Zmartwychwftaniu, kiedy 
rozkazał Máryom, á żeby oznávmity Piotrowi y in» 
fzym Apoftołom tę wefoła nowinę, nazwał ich Brátá- loan, 20: 
mi, kroráž tedy wiekíza godność może fic wymyślić 
nád te ná żiemi? że Człowiek śmiertelny ftał fię Przy- 
jačielem zewnętrznym, y fekretarzem nie żiemfkiego 
iákiego Krola, albo Celárzá, ále fámego Boga Krolá 
nád Krolmi y Páná Niebá y Ziemi, Nád to, rzeczy 
do ktorych Swięći Apoftołowie lą pízyrownáni, mo. 
żemy poznać z ofobliwey godnośći. 4 naprźod, (4 przy* 
rownánňi do Niebios oktorych powiedźiał Prorok, Ca: 

li enarrant gloriam Dei. Niebiosá opomiádáia chwale Bofka. Pfal; it 
Y zaprawdę Niebiofá, w ktorych Chryftus mięfzka á 
w nich słowami grzmot czyni, oraz wnich cudami 
y znákámi cudownie świeći, Yowízem takim Ípofo- 
bem przez ich vítá zágrzmial, že ná ich odglos zá 
rzmiátá wízyítká Ziemia. Nádto, ią przýcownáni $4 60 
do Obťokom latáiacych, tak dla owey prędkośći ktorą 
oniobiegli Swiár, iáko tež, že nákízratt dzdzyftych O- 
błokow, odnowili defczem nauki (woicy wfzyftkie 
Częśći Swiata, Poźrzećie, Są przyrownáni do Látore- 
śli Wimnycb, dla wielkiego złączenia, kroré oni mieli z 
oną prawdžiwa Láterofla Chryftufem > Pánem nalzym; s 
iako im powiedżiał. Ego fum Ditis Ć vos palmites| lean: If: 
SzczęśliweL śtorośli,ktore mocą oney Niebiefkciy Win- 
ncy Máčige, ktora was wyprowádžilá, przyniosłyście 
010 miá 
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Swiátu one Wino nowe łóski Ewángeliczney, vwefelá, 


iące forcá y vpiiálace Dufze Bolka miłośćią. Poczman: 
te, $ą przyrownáni do Bárankow , iáko im powiedžiať 
Pan. Ego mitta vos ficut agnos inter lupos. Báránki dla, 
fwoiey niewinnosči, pokory, łafkawośći y pożytku, 
ktorży te fwoią náuka y przykładem, przynieslicálemu 
świśtu. Prata żę byli zárownie nazwaniod Páná lá/no- 
fiia Smiátá, álbowicm oni fa one iśfoe pochodnien 
położone ná lichrarzu Koščielnym, oswiecáiace wfzy- 
ftkich mięfzkńiących w Domie Bożym, Yzárownie 
świátłę nauki (woicy rozpedžili čiemnošci światowe, 
niedowiárítwá y nieumieiętnośći . Byli zarownie> 
názwáni fala žiem/ka, albowiem fola fwoiey mądrośći 
naprawili (mak niepoiety ludží Ziemíkich, ážeby po- 
częli kofztowść {mäku y wdźięcznośći rzeczy Nics 
bielkich +á nád to, iśko fol záchowuie od zgniełośći, 
y Yzdrawią rany, ták tá [ol Apoftolíka, niechay vzdrá: 
wią náfze rany, y záchowuie dufze od zgniełośći 
grzechu, 

VI. Uwafz potym Wielką 4 (zerokg Moc Vrzedu A. 
poftolíkiego, zktorey 
ná oítatniey Wieczerz 


woim Ciálem Miftycznym, roz- 
grzcízánia ludži zich grzechow, dawízy im klucze, 
Niebiefkie ; ážeby Niebo mogli otworzyć y zamknąć 
Zaprawdę moc cudowna á. 
olono im, lednáé ludźi z Bogiem, 
w á S. Vczynić z nieczy (tych czy- 
fte dufze od zmázy 8rzechowey ; czyfte y iaśnieyfze 
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nád gwiazdy, á náoftátek, „otwierać grzefznikom» 
Bramy Niebiefkie, przemieniśiąc ich w fpułmiefzkań- 
„cow Anyelfkich, y Obywárelow Niebiefkich . Obacz, 
jak wielkabyłś dobroć y łafka Chryftufa Páná náfze« 
go, W pozwoleniu ludziom žiemíkim , kluczy Nie- 
biefkich; á iáko zárownie wielkaiego dobroczynność; 
albowiem. będąc (zczegulna włafność Bofka, odpu- 
fzcząć grzechy , nič infzego przez vdżielenie tey łafki 
Apoftołom nie wyrśźił , tylko, iákoby czynił ich Bo- 
gami ná žiemi. Passtorna Moc, dana im od Páná bytá, 
w oney lurifdykcycy y Powadze Rzadzenia y (práwo- 
wónia Kośćioła, ktorego On doftał Krwia Swoia, cho- 
čiafz ga Moc Ciáko y pierwíza) byłą ofobliwie pofta- 
nowiona w Pietrze S. 14ko w Głowie, y Xiažečiu A« 
poltolíkim y całego Koščiotá, albowiem, iemu oio- 
bliwie zalecił Pan Íwoie Owieczki, kiedy rzekł. Pa, 
fee Ques mea; 69, tibi dabo claues regni calorum. Ktora 
Moe odebrał, nie tylko fam na fię, śle ná wfzyftkich 
"Naftepcow dla dobrodźiey ftwź ludu Wiernego. Trzem 
čia Moc Apoftolíka była, w opowiádaniu y nauczś* 
niu nowego Prawą, łafki wfzyftkich Narodow, pi- 
{zac le nie ná Tablicach kamiennych, (i14ko napifa- 
nebyło Prawo boiśźni, krore dał Bog Moyżefzowi) 
Ale Prawem miłośći ná fercách ludzkich, ktorą Moc 
dał im Pan, kiedy pofyłarącich ná Káznodžieyítwo 
rzekł, lte, docete omnes gentes. ldščie, 4 nauczaycie» 
mfyśikie Narody. Czwarta Moc Apoftolfka, była 
w pilániu y formowaniu pifmó Kánonickiego, láko 
tych, przez ktorych Vítá mowił Duch S. y byli od 
Chryftafa Naywyžízego Prawo. Dawce nauczeni y in- 
formowáni, o wfzyftkich Tálemnicách Wiáry . Piata 
á oftótnia Moc ktora Apoftołom Pań Kommun;ko- 
wał, była moc czynicnia cudow . Y dobize, przynale- 
i D żało 


wnc,iáko to, przy wracáigc 
iacslepych, otwierśiąc vízy 
bľow, y vwalniáiac ludzi, 
we zgoła mieli Apoftołowie 
Vzdrawiáigc go: ná Elementá, odmieniálac ie: na. 
Diabłow, wyganiáiac. ich: ná d 
niálac ie od grzechow : á ná of 
niśiąc ią od drugich, á fámi ni 
taż (4mą (tátecznosčia , ktorą 
Wiary Swiętey, 
włafny Zywoc - 
potym Owoc, Ktory przynieśli Swiśtu 
wa ktore im rzekł Paa. 
śćże pofíli „y Ozvoc przynieśli, á Omec 
á Wielki záprawde á cudo- 
ry či Dwánaśćie przynieśli, na- 
Okrag Ziemfki Ewangelią Cheyftu. 
á trudne niebefpieczeń:- 
ktore po wfzyftkich Czętćiśch 
g onym (ie (prze- 
nice, fatízywych 
Wielzczkow ; wy- 
4 onym ogniem Bofkim 
wfzyftek ten Swiát, ná- 
a, Swiśtłem y iáfnosčia 
lák wiele widźiemy po dźiś dźień: 
wlzytko to fg pozytki 
Chwalebnych Apofto. 
ktore od onego czá:- 
go otrzymał Narod ludzki, wizycko ieft 
ez mich, Ci byli onemi Czteremá Zrodťá, 


Ci Chwalebni 
ŠA W: Jam obrať has, ášeby 
zváf był /láteczny y do 
wny był Owoc, kto 
pelniálac wfzyftek 
fową, zwyčiežáiac ták wielkie, 
wś, y przeízkody, 
Świąta,zś fprawą czó 
Čiwiáty. Pokrufzyli 
Bogow , zamknęli vítá (zalbieríkie 
korzenili korzenie grzechowe, 
ktorym: zápaleni byli, zapalili 
pełpiaiąc go żarliwośćią Duch 
prawdy. Dlatego, 
w Kościele Bofkim 
prac y Świętych Modlitw tych 
ow, y wlzyfikiego Zbawienia, 


Swięći, one sło 


stow y ich słu 


6: 2, doftáge prz 


DTSKZRS PIERPSZT 
źało, bowiem śżeby opowiśdśiący rzeczy tak wyfokie 
y nie slycháne, czynih zásownie dźieła Bofkie á cudo- 
Lywot V márly m, ošwiecá. 
głuchym, Wyrzucáiac dia. 
chniemocy, O- 
Móc ná przyrodzenie., 


ufze ludzkie, Vwal- 
útek ná śmierć, odga: 
3 gárdžili , albowiem» 
opowiedáli , y bronili: 
dla Niey nóoftatek, dáli Krew y 
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„i z ktorych pochodžitá woda łófki, y Ewangeliczney 
nauki, z onego Ráiu Ziemíkiego, owlzem Niebiefkie= 
go Cbryftufś Jezusa Pana nafzego, ktora odnowiła» 
wizy tkie Cztery Cześćiświśta, Od tych Chwalebnych - 
X iażąc á Przyjaćielow Bofkich, powftatá ftareczność 
<Meczeń/fka, Sprawiedliwość M)zsamcow , Mądrość ý 
zórliwość Doktorom, Swiątobliwość Káptánom, Oftrość 
Zywotá Zakonnikoń, y Czyftość Panieáfka. Dlatego; 
slulznie on SwiętyProrok,iśkoby zadźiwiwizy fię z tk 
obfitego pożytku, ktory mieli przynieść Gi nowi robo- 
znicy przyfzłego Kośćiołś, rzekł. Nim bonorati funt 
Amici tui Devs, nimis confortatus efè principatus eorumss 
GBárdzo Pczczeni byli Pánie twoi Przyiaćiele, á bárdzo 
fie zmieniło ich Xtefiwe- A coż infzego były kazánia, 
tey małey liczbey Apoftolíkiey , ieżelinie žiárno gor- 
czycznę č o ktorym rzekł Pan, że tef? naymnieyfe Ze Mat: 13! 
zwfyflkich innych žiarnek , dle wrzaconewżiemie rośnie tók 
dalece , że nie tylko przechodzi mfyfikie inffe latorośli, ále flóie 

fie drzemem , na ktorego patešiách, płacy Niebtefcy základá- 


Pfal: 135. 


"ią frovie gniazda. Mała zśprawaę trzodź iako powie- 


dział ich Pan, byli Apoftołowie, śle taka była moc o- 
nego Duchá, ktory z ftapitná ichdofzey mowił przez 
ichvítá, że one máte žiárno Wiśry, ktore oni fzcze- 
pili w fercśch ludzkich, ták dalece vrosło, że nakfztałc i 
wylokie? á rozłożyftego drzewa (ióko powiedžiaž Pro- Pfak 79+ 
rok) nápetosto wizyftkę Ziemie, y pokryło Čienicm.s 
gory, Y rozčiagneto gałężie (woie od iednego, aż do 
drugiego Morza. A ták teraz po wlzyfikim okragu 
Gwiaca, ná gałęźiach y pod cieniem regofzczęśliwe- 
go drzewa, nauki Apoftolfkiey y Ewángeliczney, 
wfzyftkie dulze wierne, znśyduią obfite páftwifká , 
olobliwy pokoy ybelpieczny odpoczynek. A przeto, 
ieželi či Chwalebni Apoftołowie, zoltájac iefzcze ná 

D2 ziemi 


Mat: 16. 


loan: TĄ. 


miocą Chryftufa rák 
yidc oraz z tymże 


Chryftufem w oney Wiecžriey (zcześliwośćił A będąc 


Vczczonemi ý wynieśionemi w 
ką przyczyną; fáduje liç y wyś 


álbowiem od Chrýftúlá, ega 


im, kiedy Rzekł. Pacem meam d 


relinguo Vobu. 


Wam, 


Także o 


Pokoy moy dóżę w 
‘Rádoíċi mowił 


že mieli władzą žy. 
wo; žyWi, pädálitru: 


á vmártých do žywotá wfkcze- 
Zá moc mśig teraz, bedac tak 


Niebie. Dlatee, zwiel- 
piewuie Kośćioł Boży ; 


icherrorow, y wyftep- 


ych; więcey fię može zbłądźić, á- 


tá, z naiśzdow fwoich 


y Fałfżu fwoich Przenaślądownikowy 


o Vobú, Pacem meam 
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atak fząc Vezniow [wdich vtrapionych, zodeśćia (wego, 
mzej Rozekt im. Lerun? Uidebn Vos, © gaudebit cor Pefirum [04111 16, 
edac S gandim Véľrum nemo toleża Vobis . Znomú obacze 
ży. | masa vráduiť fre ferce mófej á tej radości żaden mam odiąć 
tru |  siebedźie mogł. Ter pokoy y ta radość ieft oná Nagrodá 
sze. |  fetnó, ktotą Pda diie ná tým świecie cym, ktorzy dlas 
cak | miłośći iego odrzekála fię Swiata, ý wizytkich rze- 
wiel. | czy, áidazáNim podrodze Krzyż iego. láko otym 
joży ; miowił, kiedy rzekł do tychże fwoich Apoftołow . Ne- Mar: 10. 
łużył inde fl dni relinguerit Domtm, auf Fratres , aút Sorores, aut 
iony | Pairem, aut Matrem, aut Filioý , aut agros, propter me, duż 
á [110 pon accipiet centies tantuni, nunč in tempare hoc € in futuro 
e, ié Sacul Vitam aternam, Zadnego niemóf, ktoryby opuścił 
ftęp- Dom, álbo Braci , álbo Siofir ; álbo Oycá, álbo Mátké, albo 
é Sjaow ; albo Maietność , dlamiłośći moiey  ažeby nie odebrat 
wich | fo róży biecey; mtym (ymwócie sá m pržsfilym Wieku Zyma- 
kows | tá Wiecźmego: álbowicm, *Pokoyy Radość násláduiacych 
wig Chrýftulá , ieft ták wielka, że łátwo każdy gárdži 
| wfzżyftkiemi temi rzeczami ftworzonemi, gdyż prze- 
rząd wyżfza wylokó wfzelakie Wefele y Vkontentowánies 
vieci ktore fię niémože znaąydować wtym Ływocić. Druga 
pydź Nagroda ktora Oni mieli, były Przenśślądońóśnias , 
páli, .  Wieżienia,Bicze, Vvgňánia,Krzyže,á ná oftátek, Chwalebn 
pól S mierć odniesiona dla Chry(tu(á. Táć ta ieft oná nagro- 
leo „ dálkcorá Pan zwykł dawáć ná tým Świecie, tym, kto- 
tym rych on wiçcey miłaie, y fwoim ofobliwym Przyiačie- 
sym ` lom # álbowietti ,niemafz rzeczy, dla ktoreyby ludžie 
oi ftawáli fię (polobniéyfzemi y podobnicyfzemi Bogu, 
A iáko gdy kto čierpi dla miłośćitegof(zBoga,y gdy dáie 
wil włafny żywot zá tégo, ktory dał zá nas (woy. Táč 
WI to ieftonś /Vagroda ktorą Pan pod Imieniem Kielichá 
W óbiecał w Ofobie Iákubá y laná wizyftkim fwoims 
élen Uczniom, kiedy Rzekł im. Calicem quidem menm bi- Mat: 20, 


D; betis 


SD z 


TE == n = > 
O EA — ~ = ——— =- 


dn NV 


AG; s, ftołowie Ciáko nśpifano ) [Gant 


Philip, 1 


DISKURS PIERWSZY 
betis, Kielich ludziom Światowym y čieleťn 
fki y obrzydliwy; ślę sługom Chry 
dzo słodki 
bowiem, Kielich, Chryftufow Zrodłem left wlzelkiey 
Wdżięcznośćj, y Kielich, ktorego On naprzod fka. 
fztowawfzy, zabrał dla fiebie fámego (woiemi Bo. 
fkieroi Vftami wfzylfikę gorzfzkość , á zoftawił nam 
w nim wízeláka słodycz; ták dálece, że teraz nie tył- 
ko ludžie Mocni, ślę tež fáme słabe džieči y młode 
Panienki, bieža z wielkim Pragnieniem, śby piły z 
tego Kielicha. Adla IE80, CO zá džiw ? jeżeli Apo- 
gaudentes A gonfše. 
K$ Pro nomine lesu cou. 
radością od obecznośćź 


ym gorż. 
ftulowym bág, 
y Imáczny:á niemože bydźinśczey ; 


; ál- 


glu concilis, quoniam digni habiti fa 
#umeliam pati, Szli z tak wielką 
anej Rady Zydowjkiey, ktora ich rozkaziťá biczowóść, ál 
bowiem fali he podnemi cievDieć one Zelšymoté , y krzywdę 
dla Imienta lózufowego,  Tárownie Apoftoł piízacdo 
Filipeofow, nśpomioał ich aby lie rádowáli, owizem 
śby fię chełpili ze (wego przenášládowania, mowiąc. 
Quia Vobis dinátum ef pro Chrfła non olun 
credatis , fed ctiam vt pro illo Patiamini, Albowiem WADAS 
pozwolono tego dáru od Chryliu "ŻE „nie tylko wiercyćie Weh,- 
úle że tez ćierpicie dla Imienia łego, Nagrodą Zaprawa 
de wiełka, nagrodś droga y pożądana, albowiem , 
iako Chryftus Pan nálz nie miałżądney FZe0zy ná tym 
Swiečie Ykochaney y požadáney, y ktoreyby tefkli. 
wlzym prágnieniem oczekiwał, nád Smierć Krzyżo- 
wą, ták iedná z naywiekízych łafk y Dárow ktore on 
czyni, miłośnikom fwoim , ieft czynić go Vczeftni» 
kiem tegoż Krzyżś, 

IX. Nád te pomienione Nagrody ktore Pan dał 
iwoim Apoftołom ná tym Swiečie, Vwaž iák wielk 


była Nagrodá ktorą im dał ná tamtym, A, že dwoje. 
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tych tám Nagrod było.  Piermfa tedy z nich, bytí, 
kiedy Pan pytáigcemu Piotrowi, Co zónagrode mieć 
beda cd niego, że opuíčili mfyfikie rzeczy á Gli ża nim 2 Od- 
powiedźiał, Zápramde Momie wam, że wy ktorzyście flè 
Za pana, kiedy m Krolefiwie Niebiefkim Syn Cztońieczy fie- 
dšieč bedźie, ni Tromie fmwego Móiefłatu. ficd$ieć y my bg- 
dšlečie ná dmuna/lu krzeflách, Sadzac dminafčie pokolenia 
lzrdelfkiego. Wielka záprawdg godność, w onym. 
wielkim ś sławnym zgromadzeniu, w oczách całego 
Swiata, žebeda fiedźićć iáko pierwśi Senatorowie 
y Xiążęca podle Naywiękfzego á Powfzedniego Nie- 
bá y Ziemie! Onich mowił Prorok, kiedy powiedźiał. 
<Duminuś ad iudicandum Veniet, cum Senibus Popali fai 
67 Principibus ešus. Panprzyidjie fadjić oraz z Starcá- 
mi ludu fwegoy Kiażetómi ego. Ñ, COZ infzego znaczą 
one krzesła? ná ktorych (mowi Pan) fiedźieć będą oraz 
z nimsiezeli nie one wielkie doftoieńftwo #Vozčiwosé? 
y godność? ktorą oni nád wfzyftkich infzych otrzytma- 
ją, iáko Przyiačiele y konfidenći ofobliwi fámcgo Sç- 
dżiego ? o fzczęśliwe Vboftwo tych ! ktorzy wizyftko 
opuśćiwizy idą zá Chryftulem, ktore w onym ftrá- 
fzaym hátášie Zywiot, w frogim ráchunku vczynkow 
każdego, y wonym wątpliwym Sadžie Vczyni ich 
sák befpiecznemi , y owfzem chwalebnemi przed obli- 
cznośćią Straśliwego Sędżiego ! ftawiáigc fię nieiśko 
winni, śle iako Przyjaciele y Towárzyíze tegoż Sę- 
dźiego! O cudowna odmiáno Prawice Nay wyžízego! 
či, ktorzy chodząc po Swiečie, śmiał ich Swiác za. 
w zgárdzoných y naypodleyfzych, vbodzy , vtrapieni, 


_ frálobliwi, w zgdrdzemi , iako owieczki naznaczone» 


má śmierć | Obaczymy ich pod czas Sadnego Dntá 
ma wyfokośći z cak wielką Chwałą Sedžiámi |całego 
Swiátá 


31 


M418: 29. 


Efa; $6 


Lut: 22, 
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Swiátá! Sedźiow, nie tylko ludzkich; śle iśko po, 
wiedźiał Apoftož. (ámych Anyotow: á tá będźie Na: 
grodź pozwolona od Páná fámym Apoftotom nád in- 
nych wfzyftkich: álbowiem, bardzo dobrze przyna- 
leżało, ażeby prawdžiwi kompanowie Zbawićiela_, 
Nálzego, w lego Przenášládowániách, pokulách, pra. 
cách, y fimym Krzyżu, byli rákže Kompánámi lego 
Wyfokośćiy Chwały, kiedy Przyidżie zták wielką mo- 
cą, y Móieftatem fądźić y mśćić (ie nád wfzy(tkiemi 
ktorzy go przenášládowáli y zápárli fie go. Drugas 
nagrodá ktora obiecał Pan fwoim Apoftoło 
dy po oltárniey Wieczerzy idąc ná śmierć; Rzekł im, 
Zas efis qui Permanjýtis mecum in tentationibus MEIS y EF 
ego difpono Vobis, ficut difþofuit mihi 
vt edatis 69. bibatis fuper menfa 


dla tego iamas czynię džšedžicámu Krolefwá 


ftulowi! kiedy ftáli fie oraz z nim w(poł 
iego Niebie(kiego Krole(twá 
w kompśniey Anyelfkiey y 
galz pułmifzka zSynem Bo 
Bogiem. Ol co zá błogo 
wiem, zá on Chleb balešči, 
ktorego Apoftołowie Yczeftni 
čie 2 Chey tulem Pánem, S3 
Niebiefkim á Wiecznym Bánkiečie, nafyceni rofko- 
fzny m Chlebem Zywotą, y nápoieni nielkończoną 
počiecha y Vkontentowániem, 

' Uważ ná oftátku , že chočiaž tá Obietnicá.kro.. 
13. Vczynił Chryftus iwoim Apoftoiom džiedžičtwá 
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Kroletwá (wego,y fiedzenia v ftołuw Niebie ieft Nagro- 
dá pofpolita wizyftkim innym Wybranym, albowiem 
wízyícy {a Synami Bofkiemi , y Džiedžicámi lego Kro- 
leftwá y w (puldžiedžicámiChryftulowemi,á zárownie 
wfzyfcy Vczeftnikami będą onego NiebiefkiegoBźńkie 
tu, przećięiednśk, iáko powiedźiał Apoftoł, mowiąco 
Chwale Błogosławionych. Sżellaa Stella difert in clari- 
tate. że gwiazdy (a rožne miedzy foba bedac miekfey y mnity- 
fey iófnośći; tak Apoftołowie Swięći, w Chwale, fpo- 
4obem dáleko ofobliwfzym y pierwfzym beda od Pá- 
ná przyodźlani onym 8zczešliwym Kroleftwem y V- 
koronowáni chwalebnieyfzą Koroną: ślbowiem, iá- 
kow Kościele Woiuiącym, będąc fundamentami, mie- 
lipierwize mieyfce C láko powiedžia? tenże Apoftoł 
Pofuit Ders in Ecclefia primó Apeflolos Fc.) ták w. onym 
tryumfuiącym Ierufalem Swięći, będą nád innych, iś* 
ko iaśnieyfze á świętnieyfze gwiazdy ; y fiedźieć będą 
yftołu Krolá Niebiefkiego, iako pierwfze Xiažeta., 
Niebiefkiego lego Dworu, y láko $ynowie pierworo* 
dni, ofobliwie vkochśni» O ízczesliwi Apoftołowie! 
iuż fie f(kończyły wśfze prace! iuż przefzłć Zimá wá- 
{zego Vtrapienia y przenaślśdowania, á dla was, iuż 
wyniknely kwiścy: ślbowiem, już teraz Kroluiećie z 
Chryftufem , iuż požy wačie v (totu jego, kęndy zoftk- 


1 Cor, ifs 


1, Cor:1ż 


iečie dofkonále pociefzeni y nákarmieni ! A zofiárac py. i 


icízeze ná tym 8wiečie Pan, nazwał błogosławione 
wáfze oczy, y walze vízy > álbowiem, widźiały to, 
coták wiele Krolow y Prorokow pożądało widźieć : 
iák daleko teraz błogosłświeńśi iefteśćie w Niebie_, 
kędy widžičie y słyfzycie rzeczy, ktorych nigdy oko 
niemidżiato , vcko nie (hyfóio, áni żaden domčip ludzki y Aniel- 
fkinie može porat, ále tylko Pan ma nógotomónete rżeczy,dla 
tych ktorzy go ferdecznie milnig, y miernie mu finza 

E przeto 
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przeto teraz, ó Błogosławieni Apoftołowie! ktor 
z wybranym Piotrem przyzwoićiey mowić možeči 
Bonum eh nobis bic efe. Albowiem nie widźićie iuż 
Mat:17. Ziemi Twarzy przemienioney wśfzego Nauczyciel 
ielzcze Smiertelnego, śle widžičie iášnie w Nieb 
Twarz Chwalebna tegoż Páná, iuż nieśmiertelnego, 
Psal: 38. AE ASY PEAT SC 
Widžičie iuz, nie ná gorze Tabor, śle iáko powiedźiał 


Prorok, ná Swiętey gorze Syońlkicy Wielkiego Boga; 
nad wizyftkiemi Bogami, 


Modlitwś. 


O Ták Wielka Pánie moy Naystodízy, obfitość two? 

znośći, albowiem, nie konten- 
arodowi ludzkiemu, on nie Ou 
e fámégo, zá nafzego Zbáwičiela, 
y Odkupičielá, śleś raczył opatrzyć Kośćioł twoy: 
dla rzadzenia y nauki iego, Swiętemi Apoftołami ; 
ażeby óni byli jako iáľnosé Swiátá, y (ol Ziemfka_, 
Poznałeś bárdzo dobrze o Dobrotliwy Ie zu! iśko 
Naymedrízy y Nayłafkawfzy Lekar 
fzey vlomney nácury , ślbowie 


zy 
Osa 
ná 
Ay 
lej 


s 
m, śżebyśmy mo- 
iftwem , do nich v. 
ich Swiętemi náu- 
y náprowádzeni ná droge zbáwie. 
y mogli zá ich przyczyną 
Máieftatu, y odpufzczenięy 
ie znalazła Białagłowź Chá- 
edy przez twoie ták wielką 
dobroć 


V twego 
grzechow nafżych; iáko 
nancńfka, Profżę čie t 
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dobroć, y ich Chwalebne zasługi; raczylz mi vdżie: 
lič łalki Twoiey, śżebym re poznánie twoiey praw- 
dy (kroregoš przez naukę twoich Chwalebnych Apo- 
ftołow , raczył mi vdżielić ) mogłem záwíze wfercu 
moim nienśrufzenie zńchowywać, vítámi aż do 
Smierci bez bolázni wyznawać, oraz vczynkami 
dofkonśle wykonywać, y pełnić; ażeby onego oft: 
tniego Dniá, kiedy przyidžieíz (ądzić, śoni też zto- 
bą, iako całego Swiáta Sędziowie fiedźieć beda, nie 
byłem Dekrecem ich od Maieftatu twego oddalony , 
śle owízem ł4 (kawie przyięty, y godny ftałem (ie oraz 
zniemi, y ze wlzyfíikiemi 5więtemi twojey Niebie- 


„fkiey Nagrody, 


"Nauki Chrześćidńfkie. 


Pipe že Pan obral naprzod Swoich Apofto. 


low, á potym Siedmiudžiesiar dwoch Vczniow 
według woli fwoiey, ktorych posłał opowiadźć y 
rátowáč onlud. Ani czytamy, ażeby kcorykolwiek 
z nich ofiśrował fię pierwey Pánu, ániželi był od nie- 
go záwolány: y owízem icden, ktory mu (ie ofiśro: 
wał mowiąc, Seguar Te quocunque iveris. Poyde zá 
Toba kedykolmiek poydźief, Odrzučiť go Pan,y niechčiať 
przyiąć, zkąd náuczmy (ie, że żaden (choćlafz by 
naydoíkonálízym fię fobie zdat) nie ma fię ofiśrowść 
ani pożądać, podobnych Vrzędow náuczánia y rzą- 
dzenia drugich , ale maoczekiwáč , aby był ná to po- 
wolány y obrany od Namiestnikow Chryftulowych, 
ażeby ftáráiac fię pod pretextem fałfzywey poboznośći, 
(przyiawfzy ftáránie dufz,) nie ftraćił włafney dufże. 
II. Pan powołał Apoftołow (woich w zabawśch ich, 
iednych gdy syby łowili, drugich gdy byli zabawne: 
RZ mi íprá“ 
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mi fpráwámi doczeľnemi, daiąc nam do zrozumiec. 
nia, že powinna słuebę Iemu mamy przenośić, nád 
wízyftkie iníze zabawy tego Swiátá. Dla tego máig 
fię bardzo obawiá či, ktorzy czuiąc powołśnie Chry- 
ftufowe , dla iákiego Iarerefľu álbo reípektu ludzkie: 
80 niechcą iść zá nim; ślbowiem,im więklza ieft w 
tym ich niewdzięczność, ták potym, wickfža będzie 
fzkodá y karanie, ktore z tąd odniofą s 
lil. Chćrał CHRtsrus Pan, ážeby iego Apoftołow 
było Dminaście: dáiac znóć, że lako tá liczłź, jeft 
złożona że dwoch zezé: to ieft, z dziečiačiu y dwoch, ták 
iego Apoftołowie iśko telz ich Succefforowie, to ieft, 
Pafterzey Prátači Kośćielni , máia nádinnych pełnić, 
Dzieśieć Przykania Práwá iego Świętego, á Dmojes 
przykazánia miłośći, toieft, miłuiąc Páná Bogá nád 
wlzyftkie rzeczy, á bliźniego (wego iáko fiebie [ámes. 
IV. Pan, obrał te mála licżbę (woich Vezniow ná 
rátunek całego Svwiárá, ážebyšmy zrozumieli ; Że» 
choćiafz šilá miáto bydź Káznodžieiow y Pafterzow 
Koščiotá: przečiciednák máto Záwíze bedžie, praw» 
džiwych robotmikow, ášitá naiemnikow, ślbowiem.s, 
mało záwíze fzukśiących čielzkošci y prace, á sita, 
fzukálacych proznowánia y honoru, málo ftáráiagcych 
fię rátowád drugich, dla pozyfkśnia ich dufze, á wiele 
prágadeych pánowánia, pożytkow, y zarobku docze. 
fnego. Dla tego,bardzo dobrze powiedział Pan fwoim 
Vozniam, ážeby prośili Fáná, žeby zesłał robotnikow 
ná ich żniwo, nie dla tego zeby nie doftawśło y (ką. 
po było robotnikow, śle dobrych y pożytecznych row 
botnikow, o ktorych záwfze trudno. 
V. Chryftus Pan, chcąc wynieść fwoich Apoftołow . 
nád wfzyftkich innych Swietych , Starego y Nowego 
Telftamentu, chćiał, ážeby byli wtym Žywočic naya 
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wgárdze ňízemi, y nayzelżywizemi nád wlzyftkich y 
jáko S. Paweł pifząc do Kotyntow , mowił o fobie, 
o drugich. Puto quod Ders nos Apoflolos novi(fi mos oflendit, 
tanquam morti dellinatos, nos Nuslt: propter Gbrisłaum: A co ná- 
ftepuie, zecák Pan,ze wízy(tkiemi inizemi Pczyiaćioła- 
mi fwemi poftępował fobie, V ważśiąc cych ktorych mi- 
łuie; dla cego m4ią (lg birdzo obawiść, Ćiktorzy (ie 
ftacśią poftępować ná Wyfokośći, y być reípektowá- 
nemi od drugich, ázeby fię im nie przydało bydź 
pod wfzyftkiemi, á obierálacym teraz dla fiebie pier- 
wize mieyfca, ażeby fię im nie przytráfito z wiekízy m 
ich wftydem y konfuzyą być poftanowionemi ná złym 
ftopniu oftároim + 

VI. Apoftołowie postáni od Ducha S. WKráiny 
dálekie y pute, między lud gruby, nie czytamy, ážeby 
nosili zloba iaką prowizya dla (woiey (ultentácycy , 
owlzem zakazał im Pan, ážebý nienošili śni pienię- 
dzy, áni kiesieni , án! fukien dwoiftych, śni kiiá: śże- 
by zrozumieli słudzy Bofcy Gofobliwie, ktorzy po- 
winni ratować drugich ) naypierwey to, co do nich 
należy, że nie mála (lg bardzo ftarać orzeczy należą" 
ce do Ciała, śle maig mieć wielką Vfność w Bogu, 
dla ktorego miłośći pracuią, crzymaiąc zapewne, že 
On opśtrzy ich, we wfzeląkie potrzeby, według 
tego, co powiedźiał fámymže Apoítotom. Na. 
lite follicite efe dicentes, quid manducabimus ? aut, quid bis 
bemus? aut; quooperiemur! Duerite primum Regnumá 
Dei © iuftitiam etu , (F bec omnia adiicientur Polis, 
Nie badzcie frófobliwi mowiąc, co bedżiemy ieśct álbo, 
czym fie przyodšietemy ! Ale fzukayćie © przod 
Krolefiwó Bolkiego , y Sprómiedlinośći iego, á te mpy- 
fkte rzeczy beda wam przydáne. Pomtore, Co należy 
do drugich, rozfkazał Pan, śżeby nie nošili kitá , żeby 
Ez ŻEOZU; 
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zrozumieli słudzy iego, że náprzečiwko drugim niej Śmiśta 
mśią zażywać (urowosči, śle mála fię z niemiobcho- | tem. 
dźić łaf(kawie, y dobrocliwie, | Gie mi: 
VII. Pan naprzod powiedżiał Apoftołom, żenieoni | go fa 
go, śle on ich obrał; potym dołożył; že poydą y od. | poyd: 
niofą owoc; á owoc ich, będźie trwały, y o cokolwiek | chád 
będą prosić wlmię lego Oycá, da im. Wczymfię | mal 
znaczy, že naprzod Gi, ktorzy powinnirótowść du. | zek 
fze, niech fię niefpodźiewaią odnieść iakiegokolwiek | ję 
pożytku, ieżeli do tego nie fa obráni, y powotáni od werlśc 
Duchá S. przez namieltnikow Chryftuľowych: á ie. | wie, 
żeli zda fię im, że czynią iáki pożytek ; tákinie będźie EG) 
mocny śni trwáilacy,. Pom#re, chočialz (ą obráni od zawiz 
Chryftufś, nie mála przypilowäč onego Owocu, kto- wa dri 
ry z (woiey czynią wielkiey Vmieiętnośći; śle mocy y Mądro 
táfce Oycá Niebiefkiego, od ktorego (vćiekśiąc fię Wydái 
„do piego, w modlitwie) ma im przyść,wlzelaka doíko. | Takin 
2. Cor: z. Nałość, idko powiedział Apoftoł ,. Omnś nofira fuficien= | przod 
1 Cor: 9 tiaex Deo efl. Ato, ážeby fię záchowáli w pokorze y 
nieprzydało fię im to, copowiedział famże Apoftoł, 
że gdy kazania czynia drugim, fśmi fa od Páná Bogá od- 
rzucenę. i j ; 
VIII:Rzekł Chryftus fwoim Apoftołó.. Gdybyście wy 
yli ze świató kochatby on coiego šále że nie ieśleśćie ze Smid- 
tá,ale že ia obratem úas,dla t go Swiat ma mas wnienamiiči, 
Zrych słow. Zbáwićielá nalzee može każdy poznść, ie- 
żeli on ieft ze ftrony P. Bogá, álbo ze ftrony Swiácá: ál- 
bowiem, ieželi kto prowadżąc Zywotcnoctliwy, á prze- 
ciwny Práwom Swiátowym, ieft przenaśladowany, 
ftrapiony, wzgardzony, iednym słowem, gdy wížy- 
fikierzeczy, zdádza fię że f4 mu przećiwne, znák ieft, 
że Swlát ma takiego w nienawiśći ; á zatym że taki ieft 
obrany od Chryftufś, Ktory powiedźiał, że tacy nie [a ze 
Świata 
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Smiśta; ślbowiem, ráczey (4 z N iebá nadfamym Swiá. 
tem . Przečíwnym fpofobem, ieżeli kto ná tym świe- 
Čie mizernym, chcąc fię mieć dobrze, będźie od nie. 
go faworyzowány , vczczony, y wfzyftkie rzeczy 
poydą mu fzczęśliwie, znak że tákowy człowiek vko- 
chárdy od Swiárá , láko włafna rzecz iego: á Zá tyms 
ma fie bárdzo obawiać, zeby on nie był odrzucony 
ze ftronyChrcyftufa y zpoyfrodka iego Wybránych. 

1X. Rádžiť Pan fwoim Apoftołom, śżeży w ich kon- 
weriacyey byli ludšie prości táko golebice, á madršy táko We- 
żowie , Albowiem, Gołembica ma te włafńość s že nieo 
ma. žotci, śni złośći w fobie ,  choćiafz iet wygnána, 
zawize powraca, ý choćiafz iey zabiorą dźieći , mie* 
wa drugie wtymże gniazdźie twoim .  Zdrugiey firony 
Mądrość Wežowá: należy ná tym, żebroniąc głowy, 
wydáie wfżytko čiáto na niebefpieczeńftwo y bičie. 
Takimi też być ma, priwdźiwy sługą Bofki: ma na- 
przod násládowác proftoty gołębice, rozumicige do- 
brze o wfzyftkich, ma przyjąć zá dobre wfyftko, co 
mu rzeką s ślboyczynią, ma oddać dobrym zá złe, 
á nie vftawaiąc nigdy, czynić ma dobrze bliźniemu 
fwoiemu. choćiafz by on tego nie wznawał y owfzemu 

tym gárdžit. *Pożore, kiedy kto poznáie, że idzie 

o Honor y Chwałę Bofką, ma naslidowaćMądro- 

śći, Wężowey wydáiac nie tylko rzeczy y do- 
bra doczefne, śle też włafny fwoy zywot, 
ieżeli potrzebą, dla zachowania Bofkie- 

go Honoru,a oraz. ý dufze fwoiey. 
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O Spolecznośći Świętych Męczennikow . 
Ewangelia. 


p Toyčie mocnie, albowiem wiązać 
wam beda ręce wipźk, y przená: 
) ślidowść was, zamykać w Bożni- 
2 cách, y więżieniśch , prowádžié 
© przed Krolow, y Xiažetá, Dla.s 
Imienia mego; 4 to fig wam przyda, ażeby» 
Śćie dáli świńdectwo omnie. A gdy będśie_» 
čie wźięći y prowadzeni, Vczyńćie tę odwagę w 
fercách wáfzych, nie myśląćo tym cobyśćie mie- 
li odpowiśdźć , śleto mowić będźiećie, co oney 
godžiny myśl wáfzá przynieśie, albowiem, ia. s 
wam dam vftá y Madrošé , ktorey nie będą mo- 
gli odporu dźć áni przeczyć wáši przećiwnicy. 
Ná ten czas odnich bedžiečie vtrapieni, álbowié 
bedžiečie wydáni od wfalnych Rodžicow, Brá- 
či, Krewnych, y Przyiaćiof, 4 zábijáé was bę- 
da. Brat wyda włafnego Brátá ná śmierć, á 
Očiec Syná, y powitana Synowie przečiwko wia- 
fnym Rodžicom ,y zádádza im Śmierć, 4 wizy» 
ftkie narody mieć was będa w nienawiśći dla_» 
Imię' 


pr 
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Imienia mego: śle, kto wytrwa áže dokońca bes 
/dźie zbáwion , y niezginie „naymnieyfzy wios Z- 
jego glowy: W čierpliwošči wáfzey , pośiadáć 
będźiećie dufze wafze, 


Taiemnice. 


P Atryárchá Noe, po odnowieniu Swiátá „-y;DO cei: 4 
onym powfzednim potopie, Vczyniť Vroczy- sd 
fta Ofidrę Bogu, ze wfzyftkich Zwierząt czy- 
ftych ktore fig znáydowáty ná Ziemi» 

Przy poświęceniu Koščiolá zmurowanego od 
Krolá Salomona, zabito wiele tyšigcy Owiec, 
y Wołow ná Ofiarę. | 

Ionas Prorok, przy ftrafzney, burzliwosčiwrzu-" -> 
cony doMorza,y požárty odW ielorybá,gdy už ro- 
zumiał że byf zatopiony,y Vmárfy,byl bež żadney 
fzkody wyrzucony,żywy,y zdrowy ,na brzeg. 


3 Reg: 8, 
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prr Te mortificamur tota Die , #ftimati fu» pr, ,; 
mus ficut Oues occtfionis. Dla miłośći Two- ` ` p 
iey Panie, iefteśmy cały dźień Vmartwionemi, y 
rozumiáni zá Owieczki zdane ná śmierć. 

Pofuerunt morticinia feruorum tuorum , efcas Vo-? ma 
latilibus cali , carnes Sanćtorum Tuorum, beftijster- 
re: Effunderunt Sanguinem eorum tanguam aquam 

E in circu- 


At 
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illos tormentum mortis. 
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in circuitu lerufalem , 8) non erat qui febeliret, Dáli 
Vmárte flugi Twoie ná pokarm Ptakom powie- 
trznym, á Ciátá Twoich Swiętych beftyom žiem- 
(kim : wylali Krew ich, iáko wodę okofo lerufa- 
lem, á niebyło ktoby pogrzebt. 

Multa tribulationes iuftorúm, 4? de omnibus bis 
liberabit eos Dominus. Cufłodit Dominus omnia ofa 
totum, Vnum ex bis non conteretur. Wiele przy- 
chodši ná ludźi Sprawiedliwych vtrapienia, á 
z tych wízyftkich Pan wyzwoli ich, 
Pan wfzyttkich kośći ich, á żadna z nich nię_s | 


ŠLrZÉŽE s 


dultorum Anime in manu Dei funt , W woń tanget 
Etfi coram hominibus tor- 
unt , Spes ilorum immortalitate plena_s 
efs in páucis vexati; ik multis benè dijbonentur . 
duóniam Deus tentauit e05 , UJ invenit cos dignos fe, 
sanquam aúrum in formáce brobanit ilos; i3. quafi 
boľocaufti koftiam accepit ilos. Dufze Správiedli- 
wych „w rękach Bolkich (3, nieďotknie ich mę- 
ká śinierći; á choćiafz przed obecnoščia ludzką 
éiérpieli męki, przećięiednák nádźieiá ich pełna 
aleśmiertelnośći, Byli ňá maty ezás Vtrapieni, 
„dle wielka ich nagrodą , álbowiem Boe fprobo- 
"vať ich, y znalazł godnych fiebie, iśko zťotá. » 
fprobawał ich w piech , y byli iáko cáfopalenie. s 
„Przyjęć od. Pana. 
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PSL 1. Widząc w Duchu, Swięty Prorok Da- Pantkt r) 


wid,okrutne przenášládowánia, ktore miały po" 
wftać ná przyfzły Kośćioł; á iakoone Nayślachetniey- 
fze Miśfto , miało być ták wiela (polobow, od niczbo- 
żnych ludži vcrapione, y rozprufzone, á lituiac ták 
wielkiey dolegliwośći, obročiwízy fię do Boga rzekł, 
Wefty o Pánie Narody w tmeie Dšiedžičímo, fplugówity 
Tway Swiety Kośćiot, zepfomváty Miálto lerozolim/kie , y dá- 
dy čialá Tmoicb Stug , ná pokarm ptakom y beliyom Zremľkim! 
yożlali krem tmoich Swietych iáko Wode, około Miáfiá, 4 
nie było ktoby pogrzebt. Coż tedy inízego ieft one Džie- 
dźićctwo Bofkie? on Swięty Kośćioł y Miáfto ? ieżeli 
nie oná vkochána łodka iego, ktora ná tym wielkim, 
4 fzerokim Morzu ieft od vftawicznych burzliwośći, 
y Wiśtrow zbita y vtrapiona, to ieft, Kośćioł $wię- 
ty? krory rozlany będąc po wfzyfikim Swiecie. od 
rożnych Tyránow, y przeklętych Duchow, cierpiał 
záwíze čieízkieá vítáwiczne przenśśladowóśnia. Wte 
Dziedzictwo Pańfkie wielkim gwałtem y okručieň- 
ftwem, wefzły Xigžetá tego Swiárá, aby zoilzczyły y 
zagubiły go, trapiąc wielkiemi A rožnemi mekami, 
Judźi Sprawiedliwych, y niewinoych, y ogolacá- 
134c ich z Lywotá. Ná tolz f(amo,on Swiety Elialz 
Prorok pláczac narzekał y mowił. Pozabzrah Panie» 
śmoich Prorokoń , zeplsmáli Tmoie firaże , á iam fam tylka 
zafłał żymy, A iefcze fukiią dufe motey. Ale, Qniesły- 
chana okrurnosči! nie kontentowóli (ie oni niezbožni- 
cy okrutnemi 4 wymyślnemi mekámi zábiiálac Swię. 
cych, rozlewárgc ich droga krew! śle będąc záslepie- 
mi zazdroščia y złośćia, niedopufzczali, śżeby one. 
Swiętc Ciała pogrzebione były, rzucaiąc ich ná po» 
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gä: DISKURS DRUGI 
lá, ážeby były rožízárpáney pożarte od beftyi. Záro. 


námi 
wnie ocym przenásládowániu Pročokow y Swietych go Pá 
px, APifał Apoftoł, chwaląc ich ftárek, y Wiáre, cemi sło- czenn 
Hebe Wy + Alii ladibnia P verbera experti, infuper 69 vincu. dzeni 
la, (8 carceres, Ľapiditati fast, Seiti funt, in occikone oftáre 
gladii mortui fënt, cipcuminerant in melstis , in pellibus bieca 
caprini , egentés, ancufiatt, afliti, quibus dignus non erat ydái 
mundus, in [olitudinibus errantes" in montibus c? [pelunci pace 
EF incaútýnii terré, Drudzy z nich byli zelżeni y bicza. wion 
máni, nád to, zwiazśni, mfadzeni do %ieżienia, kámiena- OCZ 
wani, drudzy ťozerž nieči przez frodek, inni Mieczem fcie- čielá 
Či, obchodzili do kolá, Przyodšiani fkorámi dźąkich Koz, 1 
głodem mórzeni, trabieni, frafobliwi, ktorych Smidt nie £20= {woi 
dzien byt, blákáli fie pu borách, tálkiniách, y dotách Žien a 
ich: Szczęśliwi Swięći, albowiem Swiát trapiac 
ich, (tat fię biegodným ich, 4 oni ftali fię godnemi 
Nieba. - Toż opowiedżział Pan fwoim Apoftołoms. i 
loan: 16. Ecce ega mitto Vas, Gaafi agnos źnter lupos « Ato ia was po- 
fiťám isko © irinkow miedży Wilkow, iiko Zálkimych po- ' 
karnych j cichych , miedzy národy okrutne, Pyfne, y gntewli- żak 
we, ktoré zabiiśjąć wąs Poczytść bedz zá ofiáre Bogu. Ale si 
obacž, ják więkfzą sławę mieli Męczęnnicy Nowe. poi 
go Zakonu wćierpieniu, álbowiem byli do tego we. sień 
Zwáni, yvzbroieni przykładem Pana Chryftuľowym lmi 
ktory Krzyżem fwóim Vprzedził ich, iako Xiażę y | Páú 
Wodz ; do ktorego násládowania napomina y Piotr tyci 
Parii g, kiedy mowi, Chryftus Paffus efl pronobis, nobis velin. "A 
Juens exemplum, Dł fequamur Z elugią eius. Chrylus Pan | Ab, 
fčierpiaľ ža naš, diigc nam przykład, á żebyśmy násláda- Do 
i máli iega flop, Kroryž tedy Zołnierz będźie rak lichy,  . Wi 
Ji ktoryby nie chciał podiač nay mniey(zey rany, wi. doł 
[ná dząc (wego Wodzá, od głowy áž do nog, wízy (tkiego ME 
NJ Zránionego y zckcwawionego? y ktożby chčiat z Sys S 
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o SPOLECZNOSCI SS. MECZ: 


nami tego Gwiśtą Koronować fig rożą widzac fwe* 
go Páná v koronowanego čierniem? A nie tylko, Me: 
Czeanicy SS. byli przykładem Zbawiciela utwięr- 
dzeni, śle tefz wfimych Mękśch počieľzení: 4 na.“ 
oftarek choyna vbogáceni nagrodą, álbowiem on o- 
biecał osłodźić ich prace, obroćić ich płacz wradość, 
y dać im w Niebie obfita Nagrode. Błogosławioney 
prace, podięte dla służby Chryftufowey! błogosła- 
wione łzy wylane dla miłośći lego: y błogosławione 
oczy , ktore będą godne być od Bofkich rąk Scworzy- 
čielá [wego otárre., 8 
II. Wfpomina lan S. Ewángeliltá w obiawiemiu 
(woim, że widział konia białego; á ten co fiedźiał za 
ním, miał wreku fwóich tuk, ktoremu dána byłś Ko. 
vaná ty dołożył Ewángeliltá) exinit Zinčens VE V incen 
yei, myffedł zmyćreżśiac, a žeby zmycieżjt. Coż tedy in- 
(zego znóczy ten koń, wlzyftek biały y piękny, ieželi 
mie Woyfko Swietych Meczennikow? ná ktorym fie- 
dźi Chryftus Zbawiciel náz, y ná ktorym WoiuieJ gyp .2? 
jáko napilano. Quis afcendit fuper equos tuos, 9 gua- PST 
drige tue Saluatio? fafeitans [ufcitabis Arcuns Tuus. Kto- WE 
ryosiada konie Tmoie , "4 czugi Tmuie przynaka zbámie. UA 
nie? fkrześif tioy potezny tuk, przećiwko Nieprzjiacie* Il 
bm Twoim : Albowiem, nic infzego nie znaczy cen Tak“ 
Pań (ki, tylko kazánia y mądre odpowiedźi, iego Swie- 
tych, ktore jaka ftrzały przenikały ferca Tyránow, 
y rozprulzały Woyfká wyítepkow, y złych duchow; 
álbowiem oná Koroná, ktora miał ná głowie (woiey 
on Bofki Kawaler, znaczyła zwycięltwo ktore przez 
fwoich Walecznych Woiownikow, otrzymał Chry- 
ftus, z Swiárá, y Cžártá, gdyż on w kożdym (woinns 
Mgczenniku woiował, w kożdym zwyčiezat, y wko- 
żdym był vkoronowány , Dla tego bardzo dobrz ©, 
E; powie- 
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DYSKZRE DRYGI 
pomiedžiáto Piľmo, že on wa zwyciężśiąć, á žeby 
zwyciężył: toľz potwierdzi Prorok, 8, kiedy w ofobie 
sa Swictych Meczennikow powiedźział, In DEO faciemus 
Firtutem, F ipfe ad nibilum deducet tribalanteś nos. w Bo. 
gu Wosiomóć bedšiemy, poteżnie, á on mymfczy trapiacych 
naj, Potym lan S. widżiał, że wyfzedł drugi kož czer, 
weny, á fiedzącemu nanim dana była moc znośić po- 
koy žiemíki, ażeby ludžie wzaiemnie fię zabiiśli : dla; 
tego dano mu Miecz wreke, Coż tedy inízego zná- 
czył ten koń czerwony? 1eželi nie Woyfko Tyránow, y 
slugow czśrtowfkich, náktofým fiedząc fam Czárt 
przeklęty, trapiť ták okrutnie, y ták rožnemi fpofobá- 
mi Mak, Ciáfá y Zywot Swietych Męczennikow. Te 
to fa konie, y Cugi Farżońfkie, przenásláduiace lud 
Botki! ktore potym zatopione były w Morzu Czer» 
wonym. Tea či ro iefton hiezbożny á okrutny Woięn. 
nik! ktory zniosť pokoy žieasfki! ktory iśko Xiążę nie- 
zgody, y Nieprzylaćiel pokotu, nigdy niezániechať 
rożnemi pokyfami, przenśsładowśniem y zdrádámi, 
mięfzść Narod ludzki: Onemu był dany on Wielki 
Miecz, albowiem on zśpala nienawiści, przyczyną ieft 
rozruchow; zachęcavmysły do Woyny, y fprawuie, 
że ludžie między lobą lie zabiją, Nácftácek, zá iego 
ráda y pśtchnieniem, Tyráni rozlali ták wiele krwi z 
Męczennikow ; y zažywáli tak wielkiego okručieňftwá, 
pczećiwko wyznawcom Chryftulowym. Czytamy 
"nad ro, že Salámon przy poświęceniu KościołaBofkie- 
go, kaza? zabić na 6fiśrę fto dwádžiesciá tyšiecy O. 
wiec, á dwádzieéčiá y dWś tyšiccy Wołow, A coż in- 
tzego znaczyło ták wielkie rozlanie krwie przy pošwig. 
gánin Kośćiolś "ieželi nie krew, ták wielu tysięcy S, 
ktorzy naśladując przykładu Chryftufś, (wego He. 
rmáne , dál: zá Imię tego Ływot, śwłafną krwią po: 
więćih 


iwięć 
fte ci 
Potof 
cych 
kę y. 
Wie 
zabii 
wiat 
dzo « 
rat 
1) ná 
czer 
amor: 
Pal 
dílec 
zmę 
izey 
tek ) 
Tow; 
mob 
bieni 
de lat 
ČA, 
chod: 
y nie 
Męc 
cy V 
poká 
diige 
ody 
Umyi 
Yvn 
ywi 


o SPOŁECZNOSO! SS. MECZ: 
świędili lego Swięty Kośćioł, Zirownie, one vrogzy” 
fte całopalenie , vczybione od Pacryśrchy Noego po 
Potopie ze wfzyftkich zwierząt czyftých, znayduia- 
cych fic.ná Ziemi, nic inlzego nie znáczyto tylko me: 
kę y ofiarę $więcych Męczemnikow , ktorzy każdego 
Wieku y Stanu, byli potym dľa Imienia Chry ftufa po- 
zabiiśni, y ofinrowáni I4ko Zwierzetá czyfte y nie- 
winne, nácáfopalenie (imemuż Panu. Dla tego búr- 
dzo dobrze wfpomina Pifmo ná cymże mieyfcu. Odo. 
patu eñ Dominus odorena [uavitatis . Przyigt Pan one ofiá. 
zy ná zapách majiecznofći: albowiem, zśrownie o Mę- 
czennikach SS. napifano Pratiofa in con/pectu Domini 
mors Sanctorum eius. Drogiego facunku przed oblicznośćia 
Paúlka Smieré Swietych iego: niedelektował (ic Bog tak 
dálece z onego dymuy krwi, Zwierząt y bydlat, iako 
zmeki Swierych Męczennikow, á ofiáry przyiemnicy- 
izey przed oblicznośćią Bofkiego Maieftacu . Náolftá- 
tek, tym niezwyciężonym żołnierżom Páná Chryftu- 
owym, bárdzo dobrze przy ftoią one słowa, ktore» 
mowił Obiubieniec, chwaląc piękność (woiey Oblu. 
bienice „. Dentéstuj ficut greges tonfariim , gua ajcendúnt 


v) w 
de lauacro „ omnes gemellis fatibus, © [leršlis non efi inte? Cant: 4: 


cas. Zeby tmoie iako trzoda Omieczek pofirzyżonych , wy- 
chodzących 3e Zrodł, mfyfikich płodnych dmoiśkim pľadem, 
y niemóf miedzy miemi żadney niepłodney . Byli S$ więci 
Męczennicy šebámi, álbowiem iako prawdźiwi obroń- 
cy Wiáry Swiętey, y Kośćioła Pana Chryftulowego , 
pokázowáliia Tyránom, kiedy było potrzeba , odpor 
daiąc ich niezboznośćiom + Kafaiąc ich fwoią mądra 
odpowiedžia: byli zárownie jáko Omieczki pofirzyżone y 
zmyte: álbowiem, ná tén czós byli oftrzyżeni Z wełny, 
y vmyči, kiedy byli ogołoceni y wyzutemi z Zýwotéá, 
y włafhego Ciátá: 4 ták obmyći w łóżm włafney krwie 
fwoicy 
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fwciey, wychodžili ná one obfite páftwifká chwały; iá- 
ko płodne Owieczki' z dmoiákim pożytkiem, ślbowiem, do 
Swiśtobliwośći (wego Zywotá, przyłączyli Gierpli- 
„wość Męczeń(ką. Aninie było między niemiżadnego 
niepłodnego, ślbowiem, nie tylko famifobie poma- 
gśli oną ofobliwą Nagroda y Korong doftąpioną w Nie- 
bie, śle też {woim iáťnym przykładem, rátowáli 
„bardzo, y wfpomagśźli do náwrocenia y zbawienia 
„drugich bliżnich fwoich . 
„MI. Vwaž iako między wfzyftkiemi Dšieľámi Chrze. 
ščiáúfkiemi, żadnego niemálz wickízego , ani go- 
„dnieyfzego chwały , śni sławnieytzego w Kośćiele 
;,Bofkim iáko odniesienie Męczeńftwa, á przyczyna. 
tego, albówiem miłość (ná, Ktorey to Dźźefo ieft v- 
fundowáne, iáko zniey pochodzące ) ieft naywiekíz4 
Cnotą', między infzemi, á między vczynkami pocho- 
„dzacemi z mitošči:Meczeňítwo przewyžíza wízyftkie, 
jako otym powiedźlał famže Pan, Maiorem charita- 
„tem nemo habet, vt Animam fuam pońat qut bro Amicis futi. 
Wiekffey Miłości żaden niema nád tego, ktory kľádšie dufe 
[moie za Przytačioť [moich. Co bardzo dobrze wypełni- 
li Swigči Męczennicy. Wielkie álbowiem ieft to Dšie. 
fo; rák zprzyczyny Meki ktora fię w nim ponośi, nád 
wfyftkie infze nayftraśnieyfzey, to ieft , Smierct; iako 
też zprzyczyny onego Dobrá ktore fię tráči, co ieft 
Zymot, człowiekowi nád wfzyftkie inne rzeczy nay- 
ukochaňízy. Ale, iako człowiek ieft złożony z duíze 
y čiátá, ták dm4 ofobliwe rodzie znáyduia fię wMe. 
czeńftwie ; ieden iśwny y pomierzchomny ktory zawisł 
ná Mece ćiáłá y ná Smierči ponieśioney dla Chryftufa 
Páná, á drugi zemnétrzny ktory záwistiná łáiemney Cno- 
čie vmy/lu, tych ktorzy mocą Duchá ftarśią fię mar- 
twić namiętności ćielefhe; ktorzy ponoízac čierpli- 
; wie 


: 


wien 
chow 
dzon 
guW 
fu p 
nie © 


„ dlew 


bujne 
hien 
fwó 3 
ktor 
fka; 
droga 
naof 
siylu 
Pání 
nunci 
plus 
Vozy 
pow; 
Ciatą 
łoco 
wać 
fię p 
Mi 
má 
Ch ry 
Krey, 
twier 
śćią 
TE dl 
Ciele 
ná A 


o SPOŁECZNOŚCI SS, MECZEN: - 
wie niewidome przenášládowánia y pokufy złych du- 
chow , odpordál4 odwazmie wfzyftkim Gielefnym ža- 
dzom , czyniąc z fiebie fámych wdžieczna Ofiarę Bo. 
guW fzechmogącemu, y ftaią fie takim fpofobem czá- 
fu pokoiu Meczennikámi Chryftufowemi ; albowiem, 
nie tylko fię rozumie Meczeń//we przez wylanie krwie> 
dla wyznánia Chryftufowego, śle tefz fušbá myśli na- 
božney y fertá vmartmionego ieft vítáwicznym Meczeń. 
firiem. Co fię tedy tknie pierwfzego rodzńiu Meczeń- 
fma, ktorzy fię właśnie názywáig Meczennikámi, y 
ktorym ofobliwie ieft w Niebie dána rožozká Męczeń- 
fka; tedy byli oni mądrzy Kapcy,ktorzy ználazízy one 
droga perłe zákryt3 w žiemi , dáli wfzyftko co mieli; 
náoftátek, włafną Krem y Zymet, kupuiac ia, ślbowiem 
słyfzeli bárdzo dobrze y wypełnilioni chwalebni SS, 
Pańfcy, co powiedźiał ich Náuczyčiel. NIŤ 4145 re" 
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nunciaverit omnibus que poffidet , non potefi meus efe difci- Luig 15. 


pilus, Kto nie odfizpi mfóyfikiege co ma, niemoże bydš moins 
Zczniem. Ale, dla tego odważnym vmysłem, odftę- 
powáli Bogačím, Honorow kontentec , naoftdtek, włafnego 
Ciáfi y Zymotá doczelnego; ażeby mogli, (będąc ogo- 
Ťoconemi ze wfzyftkich rzeczy ftworzonych) nášládo- 
wać Chryftufa Pana, y bydź lego ZFozniami. Niebali 
fię pogrožek Tjrdnow, ani ich zaftrafzały Wieżienia», 
CMiecze, bicze, kolá žielazne oślre , bláchy rozpalone y íá- 
má Smieré: śle, zápátruiac fię na Hetmana fwego, 
Chryftufa Pana, láko był rozpiety, nágt, y przybity do 
Krzyżś, zoítawáli przykładem lego zápalemi, y po- 
twierdzeni do Męki, y bárdžiey byli Vmeczeni bole- 
śćią Meki lego Przenaydrožízey, ániželi Mekámi kro- 
re dla miłości lego odnośili ná włafnym Ciele. Zyli % 
Ciele, A fercámi twemi wiśjeli z Chryftulem , przybiči 
ná Krzyżu, dla tego bardzo dobrze mogli mowić z 
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Apoftofem, Chrif Cruci confixus fam, vino ego isms 


non ego, Vivit autem in me Chriftus. leflem oraz z C brys, 


fufem przybity ná Krzyżu , żyie ia śle inž nie ta, albomienza 
Šyie we mnie Chryflas. Olbľogostáwiona Myśli Męczen- 
nikow SS." ktora ani Ptrapieniem, ani dole glimośćią, Ani 
vánámi , Ani pracami, śni žadnemi teraźnieyfzemi , y 
potomnemi rzeczami, mostás bydź oderwana od Mit. 
ści Chryftufowey! Szcześliwa Smierci, å kápramde droga 
przed Oblicznośćia Pińfką.! kroraš dátá koniec nędzne: 
mu wygnániu tego Zymotá, á orworzytáš Bramy Wice- 
czney (zczešliwašči! dátáš Stufe nieśmiertelnośći, v- 
czyniłaś podobnych, Anyołom, y zlaczytáš z Chryftu- 
fem! O! iák wielka Godność, y wielka belpieczność, Wys 
niść ztego nędznego Smiátá wefołym, wniść przy 
vtrapieniu Smierči chwalebnym ! zśwrzeć ná krotki 
moment oczy! ktoremi patrzą ludźie; á otworzyć ie, 
ná widzenie Wieczne Boga! być ná tych miaft zniešieny 
z Ziemie, ażeby bydź poftanowionym w. Niebie mię- 
dzy Chorámi Anyelfkiemi! O Błogosławiony Koíčie, 
le! ktoryś takim ipolobem był od chwalebney Krmies 
Swiętych Meczennikom oświecony! Oto teraz, namniey 
Či nie zbywa ániná Liliách, śni ná rožách, dla vkora- 
nowánia twoich Synom ! Niechay (ie vbiegála tedy 
wfzyfcy, ktorzy pożądśia prawdžiwych, á wiecznych 
Honorow, dla odebránia onych iáfno świecących Ka. 
zon, wnagrodę Dobrych uczynkoń, álbo rubinomych, dla 
odnieśienia cCHMeczeńfima , 

IV. Co fię potym tycze tego chwalebnego Imienia. 
Meczennik, y przyczyn dla krorey doftaią tey zwy- 
Giężkiey Palmy y Korony: trzeba wiedžieč, #4przod, że 
to Imię Meczennik, nie infzego nie znaczy tylko Śmód « 
dečtvo, albowiem, Męczennicy, do fimey (wey S mier. 
či, byli prawdźiwym Swiádeétwem: db: - dálu 
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Smiddectmo zá Widrs Chrześćiińfką, że ieft prawdźiwą , 


y pewna ; A,że Chryftus, Pan Nólz, był prawdźiwym 


przýrodzonym Synem Bofkim y Stworzyčielenís 
wfzyftkiego, ktory dla niefkończoney Swoiey Miło» 
ści, ftawizy fię Cziożiekiem, przyfzedł ná Sziát od 
kupić Smierćią Swoią Narod ludzći: Męczennicy 88. 
przykładem fwoim, obiáwili, że Męki tego Wieku, 
nie {3 zárownie godne przyfzłey Chwały, ktora nam 
będźie obiáwiona. óoflśtek, pokazáli Cštery ofobli- 


A 


we Cnoty; A naprzed, wielką Miłość przeciwko Bogu, _ 


dla krorcy dáli Zywoż. Pomtore, niezwyćiężóną Mec, 
wyrzucśiąc z fercá ich wfzelką boiaźń,  Potrzečie, 
mocna Piare, ktora ich potwierdzała wich Świę- 
tym Pczedśięwźięćiu . wásflátek, niezwyčiežona Cier. 
plimość, kiedy ponośili w fzyftkie one Męki, ktore tylko 
mogł Nieprzyiačiel Piekielny przez twoich Tyráf- 
fkich sług wymyślić,nś Vtrapieniey Vdręczenie Ciaľá 
ludzkiego. Aprzeto, ážeby ktokolwiek przez Meke 
y Smierč, przyfzedł do tey Chwajy Meczeńfkiey, potrze» 
bá, śżeby jego Meczeń/fwo pochodźiło ziakicykolwiek 
przyczyny y nóftępuiących [žo/obom: a Alaprzod. Cifa 
prawdziwemi Meczennikámi, ktoržy cierpiz y Umierdia 
zá Wiarey prawdżiwe Wyznanie Cbryflufa Pána, albowić, 
iáko powiedźiał Apoftoł. Corde creditar ad iaflitia mn» 
ore autem fit confe(ffo ad falutem, Sercem wierzemy dla prá- 
miedliwośći, vlami wyznaiemy Cbryfiufa, dla dofląpienias 
Zbdwienia; przeto káždy C hrzefčiánin ma bydž gotoWy 
ták wyznać, Zflámi #iáre, ktorą ma w ferch, chočiaíz 
by też y o Zywoż fzło. Druga przyczyna Męczeń- 
ftwś ieft, kiedy czerpiemy dla rejpektu Chryjinfá, tókim fpo. 
Jobem, iakim one Swiet e Nieminiatká ktore byty.od Fleroda 
Trtáná niezbożnega pozabiińne, á ten rozumiał, že mię» 
dzy niemi zabiie Chryffafa. Dla tego rež słufznie» 
G2 šena 


Rom: 10 


Petrii. żę, Postaviť peccata naj? 
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C še na lego micyfce Poumieráľy ) były od Niego vkora-: 
nowśne ; Chwalebną Męczeńfką Koroną. Trzečia. 
pržyczy ná ieft, kiedy ktokolwiek dla Miłości, ktorg powinien 
bližnim fwoim,y dla zbawienia ich cieypi y kľádžie żymot [moy 
násladuiac przykládu Chryftu [omega : o ktorym nśpifano i 
Ya im corpore fuo fuper lionan, vé 
nos mortui peccatis, Diueremus tuflitig. Ucierpiał Ná miau 
[nym Ciele zógrzechy nófe na Drzemie Krzyżowym, dżebym 
[my umórls grzechom, śżyli prabiedlimośći,y doflapili 2bó, 
wienia wiecznego. Czwarta przyczyną ieft, kiedy kto 
kładzie Zywot [moy dla zachowania Prámá Bolkiego : iako 
vczynili owi Swięći M tchabeufzowie, ktorzy nie. 
chcąc przeczyć Prawu Bofkiemu, byli od niezbožne. 
go Antyochá niczwyczaynym okrućieńftwem zábiči, 
Piata przyczyna ieft, kiedy kto cierpi dla obrony Przymile- 
zow, y Prerogdtym Kościołi; iako vczynił on niezwyćię- 
żony Męczennik S. Tomafz Bifk 
ktorym czytamy, że po iego śmierdi 
ni ( wedlug Zwyczáju vmśrłym ) 
vsłyfzeli Anyołow fpiewáracych, onę Antyfonę. Ja 
Firtute Tua. Domine letabitur infus ; 
fpiewśią przy Mfzśch o Swi 
Szofta przyczyná left, kiedy kto čie 


iako Gierpiał Iprawiedliwy Abel, 
zabity od Brata, o ktorych powiedźiał Pan. Beaté 


kiedy kto cierpi dla Prawdy álbo 3 
y dla zbámienia 


drugich: á dlatego Błogosł 
słónicę Póńfki poniosť šmi 


£OCY - 
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Oto u: 
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gocy, Tzślafż, y leremiaíz był pierófy, naprzod od 
Krol Mśnafefla, 4qyege od ludu Zydowfkiego zabity. 
©to cakże Ka plan Zácháryaíz był międży Kośćiołem 


śołtarzem od tegoż ludu okrutnie śż do Smierći vká- 2par: 24 


mionowany. S. Stanisław Polak, y Biíkup Krakowfki: 
od Bolesława śmiśłego, Manárchy Palíkiego, przy Q- 
fierze Pańfkiey zamordowany, y ná fztuki rozśiekany. 

V: Potym względem Mak y okručicúltwá, ktore. 


fię ponofza m Meczeńfiwie, znayduią fię trzy Kondycje „4, ... 


Meczennikom: albowiem, iedni /avmeczeni, yčierpia tyl. 
ko na fercu,ynć umyśle (moim, á nie na Ciele, ktorym to 
fpolobem čierpiáta Przebłogosławiona Panna, ftoiąc 
pod Krzyżem Syná, według Proroctwa Symeonowe- 


go. Tuam ipfius Animam pertranfibit gladius. Miecz bo- 1 ucz z, 


leśći przebiie Duffe Troie, więc oná bolefc, ktora pod 
czas Smierói Synowfkiey przebiła naypobożnieyfze. 
ferce Panieńfkie, byłą ták čicízka y zbyteczna, że» 
słufznie Panna Przebłogosławiona nazywa fię Me« 
czennicą, 4 ztąd ieft Krolową wfzyftkich Męczenni- 
kow : ślbowiem, tym okrutnieyfza y gorfza była Meká 
Mýrycy, że čierpiátá na Sercu y ná Duf, á dla tego, 
dáleko wiekfza była bałeść, že ią ponositá ná /ercw nád 
inízych Męczennikow, ktorzy męki ponośili ná Cie/e. 
Záczym,bárdzo dobrze (ie fpełniło one Proroctwo Io- 


ela. Sol, conuertetur intenebras, F Luna in Sanguinemo. 19e]: 2, 


Slońce obrot! fie m čiemnojči, á Mieśiąc w krew. albowiem 
Chryftus Pan, prawdžiwe Słóce (pramiedlimośći, przy 
Smierći Swoiey obročiť fię wćiemnośći, a Miefigc 
to iet, Macka iego Przenaświętlza, od (erdecznego 
politowania wízyítká obročitá fię wkrew» Są potym 
inni Męczennicy , ktorzy ofodliwie cierpią náčiele á nies 
ná Dufy, omfiem, w mekóch bymáia Bolka tájka, w duchm 
fmoimeadownie poćiefeni: nád to; że przyczyn, dla ktom 

j m G 3 i > zey 
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rey Miłości čierpieli , to ieft, Chwatá Bolka, przynosilá 
im niewysławione Vkontentowánie, iáko cżytamy 
Vítáwicznie o S, Iędrzeiu Apoftole, że ztak wielką 
rádoščia y welelem fzedł ná Krzyz; á widząc go fobie 
Z gotowśny, przywitał go miłofnemi słowy, iśko 
rzecz fobie tak dawno pożądaną y oczekiwána. Tá. 
ki też był on niezwyčiežony Męczennik W#áwrzyniec 
S. ktory wftąpiwfzy ná onę rozpalong kratę, žár- 
tował z Týráná y iego Kátow + y on drugi Meczennik, 
ktory chodząc bofemi nogami, po rozpalonych me. 
glách, mowił: żezdśło mu fię,iśkoby chodźił po czer- 
wonych rožách. Zórownie,co rozumiemy? iśka byłą 
radość y ochtodá Błogosławionego Szczepan, pier- 
wfzego Meczenniká, kiedy przy vkámionoWániu (wo. 
im, widźiał Niebo otwárte,  IEzusa, dla Ktorego 
Miłość Čierpiat, ftoiącego ná Prawicy Mocy Bofkiey, 
gotowego vkoronowáč go, Tizečia kôndycya náo- 
ftśtku ieft, ponofzenia Męczeńfiwó, kiedy okračienfimá 
bałeści, nietylko cznie Ciało, dle też y Duch, iako fię przy- 
dáto Chryftulowi Zbáwičielowi nafzemu, Krorego 
Przenayświętfzey Dufzy, odiety był wfzeláki fpofob 
pociechy y ochłody; albowiem, lubo Ciefzkie były 


meki y boleści ktore ponośił ná fwoimPrzenayświetlfzym. 


Ciele, dla delikáckiey lego komplexyey ; przećijęie- 
dnák ona boležč , ktora trapitá lego Blogostáwione. 
80 Ducha, tym była niefkończenie więkfza y okru- 
tnieyfza, kiedy On, dofyć czyniąc zá grzechy całego 
świata, poznawał že fwoim nieWypowiedžiánym żalem, 
że tá lego Przenayświętiza Meká, miálá, nietylko w 
fámych Zydách, śle wták wielu tysiącach Chrześcia n, 
fprawić móły pożytek ; przenikały nád to, férce lego, 
niefkończone wazy, ktoremi ták częfto obrażamy le. 
80 Nayukocháň(žego Oycá. Dlatego, ták žbyte. 
czne, 
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ezne, nietylko powierzchowne, śle y zewnętrzne by- 
ły Meki, ktore On Gierpiał , że z wielką zárliwosčia 
rzekł przez Proroka. O vos omnes, qui tranfitó ber vi- 
am, attendite F videte , fi efl dolor ficut dolor mew! O 
wy mfyfcy! przechodzacy przez droge, vmašžnyčie, á obac3- 
čie, ieżelt ief kol rowny bolotmi memu! W czym iśśnie 
widźiemy, iáko Stworzyčiel nafz, vmiłował nas; ál- 
bowiem, one Meki, ktore ponośił dla nas, y zá nas, 
chčiat, żeby byty fimę bez żadnego ratunku; tés, 
ktore my čierpiemy dla miłośći łego, chóiał, ážeby 


` były zmięlzśne y osłodzone wielą pociech. 


VI. Uważ potym, iák wielka ieft godność y wy- 
fokość tego w fpániálego Dziełć. A naprzod, częśćia 
z famego Urzedu, ślbowiem oni, ofobliwie názywáia 
fię Zofnierzami Chryftufowemi. y onemi Walecznemi 
Ioiowntkómi, przez ktorych Paa zwyciężył (woich 
Nieprzyiaćioł, Súšát, Ciáto, y Czártá, wykorzenil wy- 
fiępki, y pokrufzył niezbožne bałwochwalftwa, fał- 
fzywych Bogow. Pomtore, dla do/kondłości tego Stana, 
álbowiem Meczeźfmo, ieft vczynek wielkiey Dofkoná- 
łaśći, pochodzący z naydofkonálízey y nayofobliwfzey 
Cnoty, to iet Miłości, iako fię wyżey powiedżiała. 
Potrzečie, że wiele dáli Smieči Męczennicy Chryftafo- 
wi; ślbowiem, żaden nie może dać wigeey, iako gdy 
dáie šiebie fimego: á wtym tedy Meczeňfimo, prze- 
wyžíza wfzytkie iafze Ofiáry s álbowiem + w infżych 
Ofiirach ofiáruie fię cokolwiek powierzchownego,ńlbo 
część ińka zewnętrzna, âle w Meczeň/lvie ofiáruies 
fie wfzytko powierzchowne y zewnętrznew- Poczmar- 
te dla trudnofči zmyčtetmá, álbowiem, wielkiey Cnoty 
potrzebuie 'raki vmysť, do w zgárdzenia meki čielefney 


| y ľámey tmierćci; bowiem, fam Chryftus, gdy naftępo- 


wała lego Meká począł (ińko napifano ) bać fie y fmu- 
čič, Lå- 


M 
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čiť. Zárownie, wiele Swiętych dla boiážni Męczeń - 
ftwá poftępowśło , £ wiele odftępowśło Wiáry Sme. 
Piąte, dla więkfzego ziednoczenia > ktore máig 
Meczennicy z Chryftufem Pánem nafzym; albowiem, 
iáko o Nim powi bienicá. Dilus mews 
candidus c Pkochiny moy Czyfły y rumiány. 
ak, či ięći, nášláduiac lego czyftośći, 
czyftosčia myśli, y cábičia żywota, {a zárownie ru- 
miáncmi, przez naśladowanie męki lego Przenay - 
świę: Wielka bowić ieft chwała káždegoZotnierzá,kie. 
fię iednoczy y podobnym ftśie (we 
nemu Wodzowi, 


Pretiofa in 
eim, Nieoffácomán 
CMeczennikow lego 
nego Waloru, álbo 
czną chwałę, 


ść: nifzczy fie 
y traći wízeláka zmóza, znayduiąca fie ná dufey. Dla 
tegó, (iako mowi S, Anguftyn ) krzywde czyni Me- 
czenaikowi, ktory prośi zá Meczennikiem s albowiem, ma- 
my raczey wefelić fię Z mim, y prosić, nie zá niego, ale 
ZA mac lámych, ážebyšmy jego modlirwámi byli porá- 
towani, Ofm, dla dofkanáťega násládomania Páná Chry- 
Rulá, według tego , go on powiedział ; że, ań s 

chce 
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chce iść za nim, ma záprzeč fiebie fámego , mžiať Krzyż 
lego, y iść zá nim: ktore trzy rzeczy dofkonśle pełni 
Meczenntk, przez meke y śmierć, poniešiona dla Pana 
Chryftu(fa. Dźiewiąty, dla wielu pačiech, ktore zwykł 

Pan dawać tym, ktorzy dla miłośći lego cierpią: iako 
powiedžiať Apoftoł. Sicut abundant metita pa(ffonń 
Chrifti in nobi, ita per Chrillum abundat confolatiemofira, 2Gor: 1 
Im miecey cierpiemy , dla miłośći Chryfkufa , tym fczodro: 
bliwfe odnośiemy od Niego pociechy. left tak wielka. 
Počiechá , ktorą czuje Metzennik w (ercu (Woim , wi- 
dzac fię bydž dla Meczeňflvá ziednoczonego z Pá- 
nem, y widząc fię bydž blifkim Chwały ; że też y ná 
Meke ćielefnych częśći czuiących, zlewa fię rá zewnę- 
trzna pociechą.  Dziefiąty á oltátni, częśćią onego 


„Honor y vczdimośći, ktorą Kośćioł S. obchodźi ich 


chwalebne Náredzenie, y stuíznie, albowiem, či SS, 
przynieśli y vftawicznie przynoíza wiele dobrodžiey- 
ftwa Kośćiołowi Świętemu: á naprzod poftánowili y 
potwierdžili Go świśdectwem włafney Arnie. Pe. 
mtore, budzą nafze ożiębłośći, y zápaláia Nabożeń- 
ftwo, Potrzećie, nauczyli lud wierny , nietylko (we. 
mi zdrowemi sadami, ale daleko więcey żywemi á 
fkutecznemi przykłśdźmi, (Woicy niezwycćiężoney Cno- 
ty. Naoffdtek „ tą náfzemi wiernemi, Oredownikómi, 
y Protektorómi , albowiem, ftawízy fic iuż beśpieczne- 
mi (wego Zbawienia, ftáráia fię onáfze ; ráruiac nas 
przed Panem, fwoiemi Modlitwami y chwalebnemi 
zasługśmi we wlzyckich potrzebach nafzych. 

VII. Chcac tedy przyiść do oney Nagrody, ktorąP. 
nagotował w Niebie tym niezwyćlężonym Zołnie- 
rzom (woim, y tym ohwalebným Woiownikom + zá. 
prawdę żaden rozum ludzki, niemoże godnie pomy. 
ślić ; á dopieroż słowy wyrázič, iák wielka ich ieft 

H Wyfo» 
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Wyfokość y godność; álbowiem, nagrodą ich, ieft 
ták wielka, że miśry w fobie nie ma: á ták obfita, że 
niepodobna iey zliczyć ; tik pełna: y doftśtnia, że, 
nigdy niebędźiesmiała koňcá: tak-droga, że przecho- 
dźi wlżelaki fzácunek y walor. A chočiaíz wielkie» 
rzeczy ćr Swieči Gierpieli ná: žiemi: przecięiednak 
wízyrke było iedna cyfrą w porownániu onego bło- 
gostáwicňítwá, ktorego oni doftą pili; albowiem, tiá- 
ko powiedžiat Apoftoł ) zfitkie meki tego śmiató nie 
fa żadnym (pofobem godne áni záslužone oney chwały ktora 
bedzie obrámiona m mas, Teraz vważ, láko: te Swiere 
Dufze, wychodzą zwyčiežko z Pola {wey kcwawey 
bitwy! ziák wielkim tryumfem y chwałą wítepui4 
do Nieba! ziáka, daleko więkfzą radością y Vro- 
czyftość1g, lą przyięte y záprowádzone od Obywá- 
telow gorney lerozolimy, ániželi był przyięty mfa- 
dźiuchny Dawid, kiedy powracał Zwyčiezcá zgłową 
onego pyfznego Filiítyná » ktorego ręką twa zábiť : 
záchodžity mu droge zrožnemi muzykámi y špiewá« 
niem, Corki lerozolimíkie, špiewáiac. Percu(fft Saul 
mille, i? Danid decem millia. Uderzył Saul tyfigc; a Da- 
mid dšiefieť tyśiecy. Albowiem , lubo mogli Tyrano: 
wie crapić y zábiiáć. Csółć Mgezennikow + iednśk nie 
mogli więcey dokázowáč nád niemi, śle Zmyčieltýe 
tych Chwalebnych Swiętych, było dáleko więkfzev; 
albowiem zwyčiežyli, nietylko Tyránow (woich Prze- 
nášládownikow, śle też w nich zwyciężali Czártá, 
ktory {woią zazdrośćią y złośćią na nich initygował : 
zwyciężyli zárownie Swiác, y fimę Smieré. Dla 
tego, bardzo dobrze, Saul w Ofobie Tyránow vde- 
rzył tylko tysiąc, śle Dawid w Ofobie Świętych 
Męczenaikow, vderzyt dźieśięć tysięcy. Niekonten- 
tował fię Nayłalkówiży y Naydobrotliwizy Parnáz, 
dodać 


, left 
ta, że 
ŽE 
echo- 
elkies 
ednak 

bło- 
» (14- 
tá nie 
) ktora 
ASS) 
ine 
ępuią 

Vro- 
y wa- 
VA 
towa 
zabil: 
ie wa! 
ję Saul 
4De 
| ráno 
sk DIE 
kil 
dzo 
y Pre- 
zárás 
pwal: 
De 
y yde- 
jęcych 
pp tćd* 
| nalz; 


podać 


| 
| 


o SPOŁECZNOŚCI SS, MECZ: 


dodźć fercś Sługom fwoim, ktorzy dla lego mito» 
śći wtym Zywočie trapią fię yčierpia: obiecuigc im 
iwoy ratunek, y mowiąc, Ażeby (ie nie frafowáli, ál- 
bowiem, On im da ták (kuteczne Sťomá y Mądrość, 
ktorey nie będą mogli odporu dáč, ani przeczyć wlzy- 
{cy ich przečíwnicy, śle nád to, raczył ich potwier- 
dżić, oną Nádšieia nagrody , kiedy im rzekł > ażeby 
nie wątpili, że niezginie naymnieyfzy włos z głowy 
ich; choćiafz były ich Ciáťá od niezbożnych rak Ká- 
towíkich (zárpáne, y od zebow okrutnych Beftyi po- 


<żarte, od ogniá (palone y ftrawione, przećięiednak On 
"mieć będźie ftaranie o ich naymnieyfzym mfo/ku. Ie- 


żelitedy Boc, tak bardzo waży ieden wfos Męczeń- 
fki; láko będźie poważał Dufe ich, y iaką godno- 
śćią y poćiechą obdarzy ie! A ták, powiedžiat fam 
Pan, w Obiáwieniu. ©zi vicerit, dabo eż federe in Thro- 
no meo, ficut 69 ego vici 695 fedicum Patre meo in Throno Apociż, 
em. O! co za godność? o! co zá chwałą ofobliwa 
błogosławioney dufzy? že bedžie śiedźieć zárownie 
z Naywyžízym Krolem nś lego Bo(kim Ironie! gdźie 
ftoią przed Nim wfżytkie Xięftwa, Mocy, Trony y 
Pańftwś: iako o nich nápiľano. Millia milium mini. 
firabant ei, 65 decem millies centena milia afihebant ei, Dan: 7; 
A to, nie dla tego, že ludżie (4 przełożeni y wynieśle: 
ni nád Anyołow ; álbowiem, y oni woiowáli ze Smo- 
kiem piekielnym , y zwyciężyli go Krwią Baranka; 
śle, że Meczynnskom Swiętym, fprawiedliwym fadem 
Bofkim, pozwolono tey prerogatywy śiedzenia ná 
Tronie, f3dzenia tych, od ktorych byli niefprawiedli- 
wie ofadzonemi. O Dobroći nieograniczona! o (zczo« 
drobliwošči niepoięta Chryftufa, Pana nafzego! al. 
bowiem, ták mále, á krotkie vtrapienia sług (woich, 
nagradza tak chwalebną á wieczną Karosa, iako do» 
H 2 brze 
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fbrze Apoftoł wyrážiť temi słowy. Ouod m fra finti 


el momentaneum EF leve tribulationi nofirg , fapramodum 
<ternunz glorie pondus operatur, Te lekkie á momentálne 
Vtrapienia, ktore w tym żywocie ponsfimy, Brównią m nas 
mieogórnioną á wieczną wielkość chwały : y bardzo debrze 
powiedział, że Wielkość chwały ;-ślbowiem, ták wiel. 
ka ieft, że żadnym fpofobem , śni od człowieka, dni 
od Anyotfá nie moglá bydž zniesiona, gdyby od Bo- 
sá nie byli cudownie porátowáni. 
VIII. A, že ieft włafna nagrodá Zmyćiężcom, áb 
byli Vkoronowánemi ( iśko powiedżiał Apoftoł ) 
Non coronakitur, nif qui legitime certaverit, — Naiebedšie 
Pkoronowóśny, tylko teñ, ktory odważnie Zmyčiežyť : dla te- 
go Prorok mowiąc o tych fámych Zwyćiężcach, rzekł, 
Pofuihi in capite eius Coronam de lapide pretiafa. Poto- 
żyłeś Pánie ná głowie tego Korone z Kámienia drogiego, 
Drviemá tedy Koronámi, {a vkoronowáni Swięći Me. 
Gzenňicy. ledna zfoża, ktora znáczy (áme błogosła- 
wieńftwo y chwałę eíľznciálna palegdiącą ni Biogosta- 
wionym #idzeniu Bofkim , ktore ieft pofpolite wizy- 
tkim infzym Błogosławionym, ktorzy iśko Synowie 
Niebiefkiego Krolá y Džiedžicowie lego Kroleftwa, 
stuíznie y fámi názywáig (ie Krolámi, y (A ozdóbie- 
ni oną Krolewík4 Korong, iśko świadczy lan Swie- 
ty Ewángeliítá, temi słowy. Fecifi nos Dro nofiro 
Regnum F facerdotes, c? regnabimus uper terram. Z c3j- 
naes nas “Bocu nájfemu iako Krolom y Kaplánom, á krola- 
maé bedziemy nád žiemia. Druga Koroná, ktorą {3 przy- 
ozdobieni Sw či Męczennicy, ieftod Doktorow nás 
zwána Rofczka, ktora fię dále z nagrode tym, ktorzy 
iákim elobliwym Dziełem odnieśli wyfokie Zmyciefłwo: 
á te Rofczki, olobliwie [3 trzy, według liczby ducho- 
wncy Woyny, w ktorey cwiczyć fię powinien Chrze. 
śćianin, 
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ščiánin, woiuiąc , iedni, przečiwko Sziám, drudzy 
przečiwko Ciałv, inši przečiwko Czártu: á tych wlzy- 
tkich Meczennicy SS. wyfoko przewyžízála. Zwy- 
Čiežála Szbiar, gardząc wfzeláka iego chwałą y vpo- 
dobániem, y ponofzac ćierpliwie wízelákie przenášlá- 
dowánia áž do šmierči. Potym Pdnny, olobliwie v- 
fkramińią y vmartwiála Ciáfo , wítrzymuiac fię od 
wfzelśkich vczynkow, chočiaíz y wolnych, y od wfżel. 
kiego vkochánia tegoż Ciáfa. Naoftárek, Doktorowie 
Kóščielni, olobliwie zwyćiężaią Czártá, gdy go sło- , 
wem Boíkim wyrzucáia z /ercá y z myśli ludzkiey. 
Te tedy Kofczki, nic inizego nie fa, tylko chwałą a. 
fobliwą onych Duff Swiętych, y pewną ozdobą ich 
Chwalebnego Ciáťá, dla ktorych, iáko pewnego zná. 
ku, (4 od Anyołow y infzych Błogosławionych po- 
znani y wczczeni: láko godni tąkiey Prerogátywy, 
dla odważnego džietá od nich vczynionego. Z tych 
tedy trzech Koron y Rofczek, naygodnieyfza y nay- 
chwalebnicyfza ieft Swiętych Meczennikom , częśćią 
dla fámego Bžietá, przez ktore otrzymuią, będąc tru- 
dnieylze y ińśnieylfze nád iblze z iako też, że w Pál- 
mie Meczeńfkiey záwierála (le inize dwie, álbowiem.s 
Meczennik, nietylko odnośi Zwycięńmo z Smiátá, po- 
gardzálac Honorámi, doftarkami y vpodobániem., 
ale tež zwyćięża C14ło, wydźiąc go ná okrutne me- 
ki y boleśći, aż do vtrácenia Zywotá dla Chryftufa : 
nád zo, przezwyciężńią Czártá, konfunduiac go fwo- 
14 niezwyčiežona šlátecznostigy dáremnymiego všita: 
wánié,ktorym przez Tyránow itarał fię znieść Jye S. 
y zagubić imie Chrześćiśńlkie. O | co za Wdžieczny á 
przyiemny Wizerunk bedžiewidžiány w Niebie Prze: 
świętnegoWoyfka Meczennikomw, z onemi świecącemi 
Koxonámi, oládzonemi dragiemi perłami, ná głowic 
H; ich! 
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ich“ w iśfnych y białych fukniách,dyámérámi, perłami, 
y rubinámi drogiemi fadzonych? Kedy Dyátmenty 
znácz4, ich niezwyčiežona moc, Perty; łzy y poty, 
Rubiny, rany y krew, wylana dla miłośći Chryftufo- 
Podáčieíz teraz a Corki lerozolimikie | wy 
Obywatele Niebielkiey Oyczyzny! á obaczčie tych 
Chwalebnych <Meczennikow w Koronśch , ktoremi fa 
od Páná vkoronowani, w džicú fzcześliwego Nára. 
dzenia fwego; w džieň rádsíči ich fercá! Cić to fa 
ani chwalebni tryumfarorowie! ktorzy, pogardzśiąc 
niezbožny m rotkazaniem y pogrožkámi Xiažat Ziem- 
fkich, zasłużyli przyišé do wieczney Niebiefkiey ngs 
Cić to fa | ktorzy żyiac w Ciele, vfundowáli 
Apoc'z. Kościoł włalną Úrwia, pili z,Kielicha -Pańfkiego, y 
ftáli ię dofkonatemi náśládownikámi y Przyłaćioł- 

Cič to náoftátek fa | ktorych widžiat lan 
Święty Ewángeliítá (toiacych pržed Tronem Bofkim, 
przed Obecznośćią Baranka, m Giafych Stufách, Pál. 
my trzymáiacych w rekach fmoich: o ktorych (pytawfzy 
fię coby zá ludžie byli? odpowiedžiano mu, Ze práy- 
fli z wielkiego vtrapienia, obnayli y wybielili futý fmoie me 
Krwi Báránká : 4 dla tego, fiali fie godnéimi flac przed Tros 
nem Bojkim , stužac mu me dnie y w nocy m lego Niebie- 
fkim Kościele: á famże Boc siedzący ná Tronie, przemie- 
fikimvať záwfe zniemi. Dla tego , miecey nie bedą či-rpieé 
áni głodu, ani pragnienia, áni Zápádnie miecey Stvúce ich, 
dni beda miecey trapient, áni od gorąca, áni žimná: álbo- 
miem, Baranek (łuigcy na środku Tronu, zápromádši ich 
do Z rodel Wody Zymatá, á Pan otrze mffytkie fzy Zaczu ich. 
IX. Naoftatek, nád ten 

fki, ktory riależy na mekách y vtrapieniu powierzcho- 
wnym Cisl, ieft drugi sodzay zewnetrzny, Ciáko Wy- 
tcy powiedžiáfo fie ) ktory zawisł ná zarzeczenia fies 
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o SPOLECZNOSCI SS. MECZ: 
bie Jamego y vmartńieniu wtafnego Ciátá: o ktorych pos 
wiedżiał Apoftoł. Oz! carnem [sam cratifixerunt c nt 
bitig © concupifcentiú, Ktorzy värzyšomali Ciálo mlafne ze 
rfytkiemi wyfiepkamsi y pożądlinośćiimi Smiátá: A to olo- 
bliwie zadyduie fię w Stanie Zakonnym > ktory ieżeli 
przyrownamy do Meczeźwa, chočiaíz w niektorých 
rzeczach, ieft przewyžízony + przečigiednák w síl 
przewyžíza, albo rowna Wyfokość Meczeflfa. Ana: 
przod Męczeńftwo w tym przewyžíza, že ponoś! wię- 
kfze y okrurnieyíže meki, Przečiwnym [fofobem Z as 
kon przechodži Meczeá/lmo, albowiem, lubo iego vera- 
pienia (4 znośnieyfze > przečiciednák, fa dáleko dľuža 
fe y vłamiczne, śiako dobrze powiedźiał ieden Swię- 
ty Doktor. Ziventes in penitentia, poffunt Martyribus 
comparari, gravior efi enim longa fuga, quam velos mors» 
Zyiący m pokusie Smietey, moga fie Meczennikom przyrod 
nať, álbomiem daleko ieft ćieżfa , dtuga vtieczká, y vflás 
sviczne vtrapiente, ániželi pretká śmierć. Nåd to, ofoż 
bliwa chwała Meczeń//wa icft, że dále Zyńot włafny zá 
Chryfiufá, ato-ieft, zebránie wlzytkięgo co może dźć. 
Z drugiey (trony Zakon, choćia(z nie ma tey chwały, 
aby dał Zymoż zá Chryftufa , przećięiednak przedłu 
żśiąc go, iet wielką okazyą Zakonnikowi zápráwiáč 
fię wwielu dobrych vczynkach, ktoremi može doftać 
obficfzey. 44/ki v Páná, y miekfty chmały w Niebie; å 
rak móiąc wzgląd ná Progrefá nalze Duchowne, dla... 
ktorych przyśliśmy nóświśc, niemślz wątpliwości, 
że wiele lat Swiątobliwie ftrawionych w Zakonie, mo- 
ga przynieść więkfze zebranie zasług y nagrody , áni- 
żeli ten lam vczynek CMeczrá/ki, ktory fię wmomen.- 
čie kończy. . Nád to; oná vitawiczna Jyná y Vtar- 
czká, ktora mäia Zakonnicy, odpor daigc úvw/spkoms, 
4 doltaiąc Gnoż; ieft vítáwicznym Maui weni iá, 
O a 
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bowiem Przenátládomnicy 
wydrzeć Chryftufa lego 7 
Widry, ktorzy, że aż do śmy 
zywáli fig Meczennikámi , ták á nie ináczey, kiedy źli 
dncbewie ślbo fami przez fię, álbo przez inízych, v- 
śiłuią rožnemi pokufimi y zdrádámi z nieść Chryftu- 
fá z fercá sług lego, wydžieráiat im ich Hliydlimošť, 
Wstrzemieżleność y Pokore, ślbo infze Cnoty, ktorzy 
fie odważnie opponuiąc, y fiwoia dolegliwośćią odpor 
dálac, fa y onisłufznie Meczennikimi + y owfízem., 
tym bárdžiey + im oni mála zá Przewodniká Diábťá, 
á drudzy /udši. Nád to, Práńu Zakonnemu ofobliwie 
przyznáte (ie tá chmafa: naprzod, refpektem dobromal- 
nego Pbofiwó; álbowiem, iáko mowi nabožny Bernat 
Swięty, nie dla czego infzego, obiecał Pan tež nagro» 
de bogim y Meczennikom Cmowiac o obudwoch rá. 
zem wględem Kroleftwá Niebiefkiego ) iedno, żeb, 
Uboctóo: dobrowolne ieft zaprawdę »/pźniółym Meczeń- 
Jimem; ślbowiem, co zá rzecz cudownieyfza może 
bydź» y co zá čiežíze Meczeńfiwo , iako między do- 
ftárkiem potraw cierpieć god s między wiela kofzto- 
wnych {zát drzeć od jimnż; á między wielą doftatkow 
ktore Swiśc ofiáruie, ktore Nieprzyjaciel. obiecuieu , 
A nafz ludzki apetyt pożąda, bydź záwfze Zbogims. 
A , nie słufzniefz tedy będżie ukoronowány žen, kto. 
cy takim fpofobe woiuie ; gardząc obietnicami Swiá- 
towemi; żartwiąc, y owfzem tryumfuiąc z Nieprzyia- 
čielá, y kczyżuiąc włafne pożądliwośći, ktore infty- 
guig. Nåd to, nietylko (ámo Fkboślwo ; le też vítá. 
wicznavtarezká Czyfości: nád to HY firzemiešlovosé Ciá- 
%, przez pokusy y vmartwienia. Zakonne, f4 zárownie 
rodzálem Mečzeý//mvá, iáko y Zárzeczenie f włalnego 
asónie y woli, nic inízego nie ieft, tylko aodźienne» 

Męczeń: 
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«Heczeńfimo, od okručieňítwá cokolwiek dźkóż(e Y 
nie ták frogie, śle vftówicznośćią y dľugosčia czáfu 
dáleko przykrzeyfe. lednák zda fię, že do prawdži- 
wfzego Meczeńfiwi potrzeba Smierči, takdólece, žej 
bez niey żaden nie može fig zwać Meczennikiem: On 
bacz, iáko, śni odtey dofkonśłośći ieft oddalone Mg. 
czeńfiwo Zakonne. A naprzod, iako Smierć doczefna 
odłącza Człowieka od doftatkow , krewnych , Przy» 
iaćioł, od wfzytkich rzeczy światowych ; toż czyni 
y Zakon, oddalálac Człowieka od wfzytkich tych erzes 
czy, nicináczey, iákoby był wmórły: y owizem, przez 
śmierć doczefną, tátwicy ludžie opufzczśig te wygody, 
ślbowiem , na tamtym świećie nie potrzeb im tego. 
Ale Zakonnicy z więkfzą trudnośćią opufzczaią te rze» 
czy, ktore służą do /4flentácyej Zymotá ludzkiego, ktore 
ftoia im vftawicznie przed oczyma, y vftawicznie ich 
kufzą. Dla.tego, iáko umysł ieft ślichetnieylzy od 
Ciáťá, tak tá męką ieft wiekíza y przykrzeyfza od in- 
fzey. Náoftárek, w Meczeńjimie doczefnym Człowiek 
vmiera Cióła; A w Zakonie vmiera fobie famemu : dla 
tego, mało co pomaga, že dąfć żyje w Ciele, gdy iuż 
nieżyie więcey /obie fámey, śle Chryftulowi. Dla te- 
go, slufznie fię konkluduie, że w Zakonie, nietylko ieft 
iedno Meczeňfímo, ale wiele Męczeńftwó, vítáwiczna 
Wojne prowadząc, y odpor dáiac, y paluiąc fię z o- 
nym chytrym Weżem , nalzym głownym Nieprzyia- 
čielem, ktory zawfze fzuka, wydrzeć nam Chryftufń 
śżeby nas mogł nędznie pozrzeć y potępić, OPrzy- 
wileiu ofobliwy Stanu Zakonnego! albowiem , okrom 
tak wielu cwqich wyfokośći y zasług, w tobie žyia- 
cych, chočia(z od Mieczá Prženásšládownikow nie ief 
či zabroniona drogá Chryftufowa, nie iefteś przečie 
oddalony od zasług y chwały Męczeń(kiey| O Swięty 
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Stanie służby Zašennej! ktory czynifz ludźi, nietýľko 
fownych Meczennikom, śle też rownych Anyolom, : 
czynilz wdžiecznychy przyiemnych Bocu, ftráíznych 
Disbín, A wlzytkim #iernym záleconych. O S ťažba £ 
godna od wízyrkich bydź požadána! przez ktora, 
zasługuie (ie naywięk(ze Dobra, doltśie (13 radość beż 
końca, y przychodźi fię do oney izczęśliwcy 4 dolko. 
małey żednośći z (woim Stworzyćielem», 


Modlitwa. 


Naysłodfzy Tezu f o prawdžiwy Przyktádžie! 

Głowo, y Xiaže wfzytkich Męczennikow ! Krory 
niekontentowałeś (ie fámemi tylko słowami w zbu- 
dzáč nasdo Zárzeczénia fię nas fámych, bránia Krzy- 
žá y ábyšmy sli zá Fobą, áleš raczył fwojm cudownym 
Przykłśdem, idąc przed nami, Twoim Krzyżem v- 
mocnić nas, y potwierdźić w Gierpliwośći; prolzę 
Cie, przez one (erdeczna Miłość » ktora Cię w zbu- 
džitá do požadánia y vezynienia te 
nafzego więklzego Dobrá y Zbáwienia, 
godny cierpieć dofkonśle y rozlać krwi 
miłośći Twoiey ; przynamniey, vżycz mi łafki, áže- 
bym czuł w dufzy moiey to zapalone pragnienie; y 
byłem z lidzby onych Męczennikow, ktorzy drogą v- 
martwienia nášláduia Twoich Chwalebnych Przykłś- 
dow, y zbawiennych rad ; ážebym , ták vkrzyżował 
wolą moię ku wfzytkim włafnym pożądliwośćiom y áf- 
fektom Ziemíkim, lerce, ku wfz 
mu pragwieniu y miłośći; á čiáto ku wízytkim poftę- 
pkom y rofkofzem światowym ; śbym takim Ípofo- 
bem vmárt dofkonśle (ámemu fobie, á Tobiem fame. 
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żyżował 
omy śl 
rzadne. 
h poľté- 
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o SPOLECZNOSCI SS. MECZ: 
pragnął ; a dla Twoicy miłośći, wízytkie vtrapienia 
y dolegliwośći tego Zywotá, były mi słodkie, á wízy- 
tkie prace y ćięlzkośći lekkie, 

s > PAEZ S 

Nauki Chrześćiańfkie. 
I. Adži nam Pan, że cz4/% przenaślódowania nie mas 
my fie frófomóć, áni myślić, cobyśmy mieli mowić z 
albowiem On, nacchnie nas oney godžiny, co bedžiem 
mieli odpowiedżieć nafzym Przećiwnikom. Z kąd, 
możemy fie nauczyć, że toż mamy czynić w przenáflá- 
domśniśch Duchownych cd Nieprzyiaćiof niewidomych, kie- 
dy Cžárt w rzeczách iafnych, od oczywiftey służby 
y Chwały Bofkiey, odftrafza nas y kusi, ážebyšmy o» 
puścili nafze dobre Przedsieú šiečie , reprezentuie nam 
trudnośći y niebeśpieczeńftwś, ktoreby mogły zaiść: 
więc, ieżeliby fię to albo owo przytrafiło w prawach 
naizych, niemamy fię frafować, chcąc ná ten czas” 
zamierzać, cobysmy wonym ?rzypadku mowili, ál- 

bo czynili ślbowiem ná ten czas Pan Bog, nie y- 

przedza nas łafką fwoia, iáko zwykł vprzedzáč, kie» 

dy e nam podobne przydśią tráfunki, śle mamy od- 
powiśdać /Wiepryiaciełowi, iako odpowiedźiał ieden.. 

Sługa Bofki, mowiąc: kiedyby mi fie ten przypadek trás 

fil, ia wiem codym czynił, śle cobym teraz zamierzył fobie 

Vczynić, ia nie wtem, dni należy mi rezolmować fig, 

Il. Powiedźiał CHRrsTus, že lego Słudzy bedą 
wydźni od mťafnych Rodzicom, Kremwnych y Przyiaćioł , y 
še im zadawóć beda śmierć: dáiąc do zrozumienia, że, 
czśfu vtrapienia nájfego, niepowinniśmy tylko včiekáč 
fię do Rodjicom y Przyiacioł, rzadzac fię ich zdaniem, 
y pokládáiac tylko w nich nafzę nádiicie: albowiem, 
ieft niebešpieczeň(two > ážeby oni raczey, fwoiemi 
A 12 rádami 
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radami, Według Ciáťá y Smiáti niewydśli nas, y nie- 
byli nam przyczyną wiecznego potępienia ; ale ma. 
my včiekáč fię do Boca, naizego prawdżiwego Przy- 
iacieli y Oycá, Jemu bešpiecznie vfdigc, y od Niego 
oczekiwáiac wífzelákiego ratunku y pociechy. 

MI. Gdy ludźie przed przvisčiem Zbáwičielá ná 
Swiác, prowádziii Zywoc čielefny y niezbožny, 
tamy ; ażeby Kremni y Przyačiele tål 
przenaślódowali y wydáwáli ieden drugi 
Ale gdy przyieli Wiarę Páná Chry 
żyć Smiątodliwie; natenczas w 
dománia Rodzicom, takdólece, že włafny Očiec nie prze- 
puizczał Synomi, ani Sy Ojcu, áni Przytacie/ drugie- 
mu Frzyiadielowi. Ten żówize był zwyczay Swiśto- 
wy, że, gdy Synowie prowadzą Ływot Smiźtowy, (3 
od Rodžicom y Przyiačisí (erdecznie kocháni : śle, kie. 
dy dáig zaák, že chcą opuśćić Smižť, á przybliżyć fię 
do CHRYSTUSA, ná ten czás Rodzice y Przyšačiele, fa 
naywiękizemi Nieprzjiacieťámi, ktorych oni týlko 
mogą mieč,y od nich naywięccy [4 wżrapionemi.y prze: 
nóślódońńnemi według powieści 


nie czy- 
w zajemoie (ie 
ego na śmierć, 
ftufową y poczęli 
lzczęły fię przenáslá. 


Pana CHRYSTUSA. [« 
Martino #imici baminó domeflici eius. Nie 


Przylaćiele ludzcy fa 
ich domomnicy właśni y Pokremní, 


VI. Chcąc CHRrsrus nśpomnieć Meczennikom , 
ażeby położyli. Zymoż dla miłośći lego: nie w fpo- 
mniał, śni o Cie/e, śni o žadney Ciśła cześci, że nies 
zginie ; ale tylko rzekł, że nie zginie Żaden włos z ich 
głomy; ktora zzecz ieft ták mała, ze nie ieft áni czešóra 
Cráľá , żebyśmy zrozumieli, że ták wielka ieft lego 
Dorot y Kczodrobliwość przečiw Sługom fwoim: że 
choćlafz mu naymnieyfzą rzecz ofiaruia, álbo vozy- 
mia dla lego słażby, On ią fobie bardzo Waży y Ízácu- 
ie, nágradzáiąc ig obfita nagroda i 

WR V. © čier. 


o SPOŁECZNOŚCI S5, MECZ: 
7 nie- V. Wierpliwoiċi wáfey (mowi Pan) požiádáč be- y 
; ma. dzieiie Dufe wófe, z kąd rośćie nam Nánká, że zelšy- lacob?] 
Przy: mośći 4 czynione nam od ludzi, nie przynolfzą nam 
Niego żadney fzkody, y owfzem nabawiśią nas cierpliwnśći, 
5i á przez nie zbáwienia Dyfe nafzey: ślbowiem, iáko 
elá ná mowi Apoftoł S. likob. Kto cierplimie zanti pokafys 
je czy: odbierze Korone Zymotá: iako przeciwnym fpofobem, 
joie fię kto tváči Cierpliwość , traci zóroranie Korong 
mierć, VI. Nie rzekł Pan, że Słudzy lego w przenáslá-. 
joczeli domániu y čierpieniu posiadáč będą Dujfe [msie , ale raz | 
gnańlda czey w cierplimośći. W czym dále do zrozumienia, že 
> prze- dla Zamienia, me dofyć čierpieč sitá vtrapáznia y ma- 
rugie- ki, ( chociafzbyśmy ie čierpieli dla (imego Chryftufá ) 
S wińtoć ieżel: nie ponieśiemy ich z cierpliwościa, rrwálac ażew 
ma | do fámego koňcá s albowiem, nie meki ktore pono- 
Je, kie. śiemy, śle čienplimojť icib rá, ktoranas koronuie, p 
żyćfię | nam nie BÁHradzála3. pe 
jele, [4 VII.  Jóko či, fa prawdžiwemi Meczennikámi , 
lko krorzy pogardzálg © ywożem, dla Honoru Chryftulowe- 
ly prze go, y dla zbadienia bliźniego; ták kiedy ktokolwiek 
ik. Je czyniąc powinność (woię, iako Chrzefčiánin, nie boi fię 
Jacy fe mowić ludžiom., áni rozumiány bydž za tákieges abo: 
| owdkiegoóle mowi jámnie co przynależy , dla chwały 
M Bofkiey, ślbo czyniąc iáki wczynek dobry, nie wíty- 
wipo || dźi fię zá Chryftulá przed obecznośćią ludzką : álbo 
że nie ieżeli ieft Ofoda Zakonna, niedba, choóiafz go máig zá 
js z ieb wzędrazonego y glupiego x gdy czyni iśkie vmartwienie » 
caiit álbo gdy zachowuie Regate fwoię. To, zá pewnym po: 
ft lego dobieńftwem, može [ie nazwać Meczeńfiwem s albo» 
WEJ wiem, jáko Meczennik przekłada CwRrsrvsa nad 
czy fwoy żymet; ták Zakonnik przekłada Tegoíz CHRTa 
„fzócwe |. STUS a nad žifke ludzka: Dla tego. iáko Meczeńfimo y 
| ieft Aktem wielkiey Do/konółośći, á zatym godne wiel- 
y diere 13 ie 
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kiey Nagrody, ták pomienione Džiefá, dla podobieň. 
ftwa Meczeńfina, fa tákže wielkiey Dafkonátoséi, y be- 
da w Niebie obfičie nagrodzone. 
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O Špoľecznošči Świętych Wyznawcow. 


Ewangelia. 


a) e, tylko, ážeby byfá. wyrzucona 
NY A ná Vlice,y podeptána odludži. Wy 
€ Swiátlem Świata, nie może żadne Miś. 
fto pofożone ná gorze bydź tajemne, śni zápali- 
wizy pochodnie, nie ktádz tey pod korzec, śle 
na lichtarzu, śżeby $wiečifá wfzytkim zoftaiacym 
w domu; ták, niech świeći świdrio Wśfze przed 
Obecznośćią ludzką , żeby widźieli Wáfze do- 
bre vczynki, y chwalili Oycá wafzego, Ktory 
„ Et w Niebie,  Niechay beda przepaťáné bio- 
* dra wafzę, á pochodnie gordiące w rękach wá. 
fzych, śwy iakoby ludźie oczekiwśiący przyśćia 
[wego Páná, kiedy powroći z Wefela. áżeby, gdy 
przyidžie, 4 zákofácze do drzwi, záraz mu otwo- 
1ZONO. 


Luca i 


o SPOLECZNOSCI SS. WYZN AP: T 
rzonó. Bfogofáwieni oni Studzy, ktorych, gdy 
przyidžie Pan, znaydžie czuiacych, Mowię wam 
zaprawdę, že on przepafze fig, á kázawízy im 
vśiąść v Stołu fwego, chodząc y tám y fám, flu- 
żyć imbędzie. A ieželi On przyidžie o drugiey 
albo otrzećjcy ftrąży, 4 tak ich znaydžie, błogo- 
ftiwieni f3 oni Słudzy. Y co rozumiečie , co zá Matia 
Siuga ieft wierny y Madry, ktory poftánoviony ""*'* 
od Páná nád iego Czeladka , ażeby iey dawał 
pokarm fwego czalu. Błogosławiony on fluga, 
ktorego gdy przyidžie Pan, znaydžie tak zabá- 
wnego. Mowię wam, zaprawdę, że go poftano- 
wi nad wfzytkiemi fwemi Dobrámi. 


2 Aj 
Taiemnica. 
Apfán w Stározakonnym Prawie między if- Ezod:28 
fzemifwemi odžicniámi, według porzadku od 
Boca dźnego, miał fuknię koloru Niebieľkiego,ná 
końcu ktorey do kofá wišiáfy niektore dzwone- 
czki złoćiłte, przeplatane iáblkámi granatowe 
mi rożnego koloru. 


2 
Proroctwá. 
L bo Vobis Paftores iuxta cor meum, U) paftent tiers; 
wos fcientia AJ doctrina. Dam wam Páfte- i 
rzow wtdiug fercá mego, 4 paść was będą ndu- 
ką y vmieiętnośćig, | Quì 
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Qi doli fuerint, fulgebunc quafi fplendor firma: | ro 
menti , W qui ad iuftitiam erudiunt multos, quafi Stel- s 
la in perpetuas aternitates. Vezeni á Mądrzy iá- | „a 

śnieć będą, iáko idśnieie grunt Niebielki, á nu. | ine i 
czálacy drugich: fprawiedliwośći , iáko gwiazdy | posh 
na wieczną Wieczność. cd 
Eccli44 Hi funt Viri Mifericordie, quorum pietates non | rar 
defuerunt, cuns femineeorum permanent bona; heredi- kure 
tas Sancha nepotes, coram corpora ipforum [epulta diy lk 
Junt, AJ nomen eorum vivet in generationem (F ge. | Fa 
serationem. Cif Mężowie Miłośierdźia, ktorych | Ag 
pobożnośći nie vftaną nigdy, z nášigniem ich da CH 
trwać będzie dobro ktore vczynili Wnukowie. + | Rodz 
ich, ftáli fig Dźiedźictwem Świętym, Ciśfa ich, | "ch £ 
f3 pogrzebione , á Imię ich, żyć bedžie od Na- y 
rodu do Narody. y Hon 
21 PZ IE ludu 

Rozmyślania. pad 

| ność 
VNKT I. Naóftępuią po Zwyčiežkim Woyfku | noś 
Meczennikow, $$. one Chwalebne á Swiętne Pałki Uan, 
Wyznamcow, ktorzy godnośćią y rożnośćią fwoich po- PAA 
winnośći y vsług , nietylko byli Kośćiołowi Woiuią- -| 


Oney | 
konne: 

Al Č 
Pani ( 


cemu Wielką ozdoba, śle tež w Tryumfuiagcym świe- 
cą dla wielkośći Cnot, (woich, iáko iśfne gwiazdy. 
Kędy mamy vważyć, że iśko w iedney Rzeczypoípo- wał ę 
licey, dobrze fporządzoney , potržebny ieft dwoiáki A 
rodzay Ofob ; dedne, ážeby orężem ftrzegły iey, y bro- Tý zn. 
miły od Nieprzyiaćioł; á drugie , ážeby Mądrośćią y 
roftro« 


3naźcj, 


nawe 
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roftropnośćia (woig,rzadžity ią y záchowywály w pos 


rma | Sa 
ię koiu, y dobrych obyczśiśch : Nie ináczey chce Chry= 


La 

j srel- ftus Pan náíz, tylko ážeby fię w lego Kościele znay- 
KOŚI dowáty te dwá rodzaie Ofob: zktorych jedne yzbro« 
And | jone Fiśray Swieta Z drlimośćia by odważnie bromły 


wiandy 


go: drugie, vdárowáne Niebiefką Madrosčiay rajiropnoíčia 
wiernie rzadźiły go y pfłomowowały we wfzalśkich 
| |  Cnotśch y dofkonátoščiách. Z onego pierm(ego Ro- 
fes non dzáiu ofob, było ono potężne Woylko Metzennikow, 
hareni: ktorych powinność (iśko fie iuž powiedžiáto ) bytá, 
Jebulšá nietylko wyzaawść y bronić odwažnie Wiry S mietey, 
przećiwko wfzytkim Nieprzyiaćiołom y Przenašládo- 
wcom iey, śle kiedy tego potrzeba było, aby rožle - 
wáli krem, y kładli żywot dla vsługi Chryftufowey, y 
dla Chwały Imienia lego Pczenayświętfzego. Druge 
Rodzay tych Ofob był, Swietny Pułk IPyznawcow, kto- 
rych powinność była, nietylko Kazániámi y Ninka, 
śle tež. przykłidem Swiętey konwerlácycy č#miczeniem 
w dobrych vczynkach , promowowść bogoboyność, 
y Honor Bofki, wykorzenińć wyftępki y złe zwyczá- 
je ludu Hiernego, oraz odnawiść obyczśie, nauczać 
profych y nieumieiętnych; ftarśiąc fię zachować fe. 
duość y pokoy między wízyrkicmi. Náoflatek, pobo- 
żnośćią Chrzetčiáník3 rarować potrzeby Zľogich y 
Utrapionych Ćić to [4 oni mądrzy á wierni Słudzy 

| Páňícy, ktorzy w Kościele lego, f4 figurowśnemi, w Ex012 8» 
oney fukni Naywyżlzego Káģłáná, ( według ftaroza- 
konnego Prawa) ktory, iáko reprezentował Ofobę 
Pana Chryftulowę, ták odźieniem fwoim reprezento- 
wał Kośćioł, o ktorym nópifano, że przycdźiany je! ro- 
żnaśćią. Bylá tedy tá Sukniá koloru Niebiefkiego, kto» 
ry znaczył Niebie(ką konwerfacja tych Swiętych /7y- 
znamcow, ińko w olobie ich powiedział Apoftoł. Na- 
f síra 
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fra autem cover /stíb in cali eh. Náfa konmerfácya nie 
mó šiemi, ále w Niebie ief. Tá Suknia ná końca, miátá tan A 
niektore dzwoneczki zł. cife; álbowiem, či Sme žnietyl. kium 
ko Kazániámi y Naukg, śle też przykładem Cne (wo- sála 
ich, czynili wdżięczuy dźwięk w vízách wiernego lu. Kiedy 
du, ktorym w zbudzśli ojiebf ch, Ćiefzyli y pochop | 
dawali goracym w Duchu, y náwracáli ná dobra dro- 
gę bľadzacich, Potym, przez one iálfka £granafowe ro» łowił 
žnego koloru, ktore przeplatały one dzyzoneczki, zná- li 
Czyła fię ich miłośe Y vezyaki cnotliwe, ktore, či 
Chwalebni Kyznańcy łączyli z nauką y dobrą sławą 
fwoią: albowiem, niebyli z lidzby onych, ktorzy nå- iná | 

uczála drugich, á fimi nie czynią ; o ktorych mowił prawd 

Pan. Dicust EF non faciunt: śle byli temi, o ktorych czá[ov 
Matt: 2s powWiedŽia? renże Pan, Qui fecerit €) docuerit bic ma: |. dowók 
Matt: s. 68% vicabitur in Regno celorum. K tokolúiek craz czynić Wiry 

bedzie y nśuczóć , bedzie nazjudny wielkim w Kzoleffmie > Znawź 

Niebielkim. Nśd to, či Smiečt, bárdzo przynależyćie Imięn 


0 


dźienia 


przez 


Guntar 


wcd 
koren 


fą od laná S, Ewángelity w obiá: eni tákim 
wani, woncy czy/łey A fwietney hicie bibi ; ktorg by- STUSA 
ła przyodžiana Oblażienicź Bórankomwa, to ieft Kościo? świźdł 

. . é . ‘AUN 
Swiety, mowiac. Datum ef ili vi cocperiat fe Bi(fina 


wieniu reprezento: 


© 


Apociio [pendenti €? candida. Bifkaam enim tufiificaticnes funt San. 
lorum.  Pozsolono mu przycdjiania fie Bufinem iáfnym y 
fńieżnym, Albowiem Bifia znaczy vrawiedliwienie 
Świetych to ieft, Cnoty y zasługi ich, Y bardzo do. 
brze ć Swięci Pyznawey reprezentuią w fobie iałość | ika? 
y świetność Biffinu ; biatość twoim czyfłym 4 niewin- | 
nym Zymotem, á świetność iafnośćią (woich cnotli. 

„wych vezynkov. To Zárownie ieft. co chćiał wyro- 

zumieć Mędrzec, mowiąc otymže Kościele. przy obe. 

€nośCi oney močacy Biafeygtowy, kiedy rzekł. Bif 

Purbura indumentum cm, Bifin y purpura, fa iey a. 


Chršet 
prowá 
Že oni 
[ie ná 


ácia nie 
, miala 
„Diety|« 
f (wo- 
ego lu. 
pociop 
r3 dro- 
owe TO» 


| Kościał 
 Biffta 
nt Sán- 
ifam 1 
liwienie 
[zo do- 
} białość 
„e Win- 
cnofli* 
| wyro- 
y obg- 


Bife 


g iej 02 
dziem 
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džienias Chcąc przez czerwoność Purpury znáczyč 
Stan Meczeń/k:, A przez biaťosé Biffinu, to czy/le Kol. 
legium Pyznawcom $ iáko dowodniey troche niżey wy- 
tazáigc to, rzekł. Fortitudo 69 decor indumentum eise 
Kiedy przez moc wyrážiť fistecznosť Męczeńfką w 
przenásšládowániách, á przez Białość, ozdobę, ktorą 
Gnotámi {wemi przynoíza či Swięći Wyznawcy Kośćie= 
łowi Bofkiemu. 

Il. Około tedy tego Chwalebnego Imienia Wy- 
znawca, vważyć potrzebá, iák wiele (pofobow ieít 
ktoremi możemy, y powinniśmy myznamać Boca 
Pina nálzego: y dla czego ludzie mogliby potym: 
prawdźiwie nazywść fię Meczennikami. A Nabrzod, 
czálow onych, gdy Kościof był vtrapiony od przešlá- 
dowánia y okručieňítwá Tyranom, á Nicprzyiačioť 
Wiiry nalzey, ktorzy ftátecznie áže do śmierći wy- 
Znawáli CHRYSTUSA, byli yczczeni tym Chwalebnym 
Imieniem Wyznawcom. Nád to, wízyícy či, ktorzy 
tákim fpofobem čierpieli v rožlewáli krew zá CHRY- 
sTusa Páná, názywáigc fię Meczenmikámi Ciákoby 
świadkami prawdy Chrześćiśńfkiey ) wfzylcy inśi 
Chrześcianie ktorzy bez cierpienia: y rožlania krmie, 
prowádžili cnotliwy á Swiącobliwy Zywoż refpektem, 
že oni wielą (pofobow wýznawáli CHRYSTUSA, poczęli 
fie nazywać Wiznamcámi. A naprzod, wyzoawáli 
Go, fercem, wierząę w Niego, czćząc y wielbigc Go, 
iako Poczatek y Koniec, wízytkich rzeczy. Dla tego 
nogli mowić z Prorokiem. Confitebor tibi Domine in 
toto corde meo, in confilio 14florum EF congregatione, Wy- 
znamáć Cie bede Panie z cálego fercá mego w zgromódze- 
niu Swietych. Pońtore, wyznawali Go vflámi oddáiąc 
Mu džieki, ávltáwicz nie chwaląc Go, y błogosławiac, 
według tego co powiedźiał Prorok.  Confitebor Do- 

| K2 mino 


75. 


Pfal; 119 


Pía; 108 
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mino nimi in ore meos  Chmwalié bedę nád zmyczay Páná 
Dhami memi: á to wyznónie iet bardzo godne, ták dla 
Wyfokośći y Wielkośći fámego Bo Ga, godnego 
wizelkiey Chwały y Honoru; iáko też, že dla tego 
nas fwerzył, ażebyśmy Go chwalili, y Jemu służyli. 
Nid to, ieft bardzo pozyteczno , dla wielkiey nagre- 
dy, ktora odnośimy, gdyż powiedżał Pan Bog przez 
{wego Proroká, Sacrificium liaudis, bonorificabit me, F 
ilic iter quo oftendam illó falutare meum,  Ofiárá chwa- 
1) vczći mnie, á tá iefl droga otrzymánia odemnie, ážebym 
pokazał mu moje zbámienie y chmafe: nád to ,ieft potrze- 
bno, gdyż nie dofyć nátym wierzyć tylko /ercem w 
Boca dla zbámienia, śle tež potrzebą wyznawać Go 
výlámi,  Skotrzecie ći Šmiéči wyznawśij Go nad to 
Vozynkámi ž albowiem, niebyli z liczby onych, o kto- 
rych powiedźiał Apoftoł. Fažentur Le nofe Devam, fati 
antem negant. Wyznawáig, iákoby znali 


Boca, 4 vczyn- 
kimi [vemi zabierńia fie Go ; gdyż nic infzego icht wy- 


Iko żyć po Cbhrześciśń/ku y 
rofkazónia : 4, že CHRY- 
Sprówiedlimością, Prawdą, y 
(woim gľaplliren (żyiąc iá. 
umne) przeczą lego Mądrości, (Woia 


znamać SBoGca vczynkómi, ty 
y záchowywáé lego Bofkie 
sTus ieft fáma Madrojčia, 
Swigiobliwofčia, ludžie zás 
ko Żeńłye bezróz 


niezbożnością, Zápieráia fięlego Sprawiedliwości; fatfem 


przeczą Prawdzie, á fwoim nieczyflym y cielefnym 3y- 
ciem fprzećiwińią fię lego Smiatoblawości, Dla tego, 
wiele rázy dopufzczaią fię zwylieżyć grzechom y Wyż 
ftępkom , ták wiele rázy zápieráia fig Boca, iáko 
przečiwnym fpofobem , czyniąc iáki dobry vczynek; 
wielbia Go y myznamdia, á dla tego,-napomina Pag 
fwoich Apoftełow , mowiąc. Sic luceat lux vefira co. 
ram hominibus vt videant bona opera vefira, ©“ glarificent 
Patrem vefirum qui in cel ef, Ták niechay dn. fmidn 
T KOR EEE | tło mas 
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tło mife przed obecznosčia ludzka, śżeby widzieli wófe do- 
bre vczynki, y dili chwałę Oycu waffemu, ktory ief m Nies 
bie. Nád te trzy (pofóby, wyznania BOGA, ieft iefzcze 
jeden, to jeft, Kiedy Czthwiek lkáršy na mtafne defektá y 
rzechy (borte. O ktorym napifano. Juhus, Prior eśl ac. au 
čufator (ai. Cztomick [prámiedliúy, naypiermey (Kórży ná KOV:IB; 
fe. Dla tego, wyznaigc grzechy nálíze, wyznawamy 
Boca ; álbowicm, 7374727), že On tylko ieft Sprá- 
wiedlimym y Swietym, á wizyfcy ludžie, fą grzefínikámi 
y fafferzámi. Nád to, kiedy (káržymy ná grzechy ná- 
fze, á żałuiąc zá nie, żądamy odpufzczenia; wyznáie- 
my Boca bydz Dobrego y Mihsiernego, 6, ze On tylko 
fam icit Wfzechmocny odpuścić ie, iako napomina A= 
poftoł lan Swięty, mowiąc. Si confateamur peccata no: 1 [oan;t, 
fira, fidels ef €$ tufius vt remittat peccata noslra, F e- tá 
mundet nos, ab omni iniquitate, leželi myznawamy grze- 
chy nale, Pan refi wierny y (prańiedlimy, odpuść: ie nam, y 
oczyści nas ze mfytkiey miezbożnośći. Obacz tedy, iak 
wiele drog,ma Pan otwártych dla ludźi, ážeby bydź 
mogli zbawionemi, ślbowiem, ieżeli nie iefteśmy go- 
dni, śni nie możemy bydź w lidzbie Swierych Wyszna- 
pcom, niemśiąc dobrych vozynkow nalzych, przyna- 
„niey, lákimkolwiek (pofobé możemy y m) w piść wte 
liczbe : ieżeli fkarżyć bedžiemy (kruízonym A pokornym 
fercć ná obelgi od nas vczynione BofkiemuMaieftatowi. 
111. Potym, mamy vważyć rošnośći tych Swię- 
tych Wyznawcom, ktorych ták wiele ieft, iák wiele by- 
ło Cnot y prerogátyw, dla ktorych či Chwalebni 55. 
roziášnieli w Kościele Bofkim: albowiem, niektorzy 
byli :4/nemż lány m myznaniem Wiary; drudzy úyfoka 
náuka š inši, pobożnością żymotó s inši, vezynkámi znamie- 
nitemi dofkondłość: Chrześćióńjkiey, A przeto, ieżeli ká- 
| żdą z tych odmiennośći vważemy, VWažálac naprzod 
K3 ; Podo- 


DTSAVARS TRZECI 
Podobieńftwo, ktorym oni vbcze 
Prawo. Pomtore, rzeczy, do ktorych fa przyrownóśni, 
Potrzečie, rożne lmionś, ktoremi fa w Piśmie miano- 
wáni. Z kad poznamy, co zá pomianość ieft każdego, 
y lak wielka godność y myfokość tego PrzeświętnegoCho. 
ru Pyznawcow, NŃaypterwfa tedy zożność y porzadek 
Pyznaúcom był, że za czálow Przenaślidominia be. 
dac ftátecznemi m Pierze Gbrylłafowey, byli rożnemi 
Ípofobámi trápieni: tedui, posláni ná wygnánie: drg. 
dzy wládzeni do więżienia, źrzeci, ogołoceni zdebr 
fwoich, á infi rożnie vmeczeni; przećięiednak nie 
dofzli rożlania Krwie y dánia żywota zá CHRYSTUSA; 
chočiaíz ná to byli Borowemi: z ktorey /idzby byli 
oni piermii Chrzesčiánie, do ktorych prízac Apoftoł mo- 
Halšio wił. Rememoramini príltinos dies, ia quibus iluminati 
` C magnum certamen faltinuifls paftonun s ŠŤ in altero qui. 
dem obpprobría Č tribulaticgibus pedłazułą zy fačši, in alte- 
79 autem focii taliter cover [antium effei; nam © vinitú 
compafít efli; č rapinam Boinovam weficru cum gaudio fa- 
fcepifis. Z teyże liczby byli oni. sławni Wyznanie, 
Keorzy zá czálow okrutnego przenóślądowóni: Dyckle- 
cyáná, byli (käzánemi ná kopanie Krufzczow, kaza- 
wfzy im w przod *ytupić prawe cko, y Poderznať šyty 
pod kolanem lewym s ktorzy Smieči zá powroceniem fię 
pokoin Kośćiałowi, vwoľszeni od Konftántyná, Celárzá 
Chrześćiáńíkiego, zoftawśli w wielkiey vezczności. Po. 
dobni, tey pierwizey zożnośći y porządkowi yzna. 
cow, byli w ftarozakonnym Prámie oni Święci Proroga 
cy ktorzy zá Przeaóslądomónia Izábejie, niechcac ze. 
` Zwolič ná niežhožne sfiáry bółńochmal(kte, błąkali fię 
Hier rozbiegii, (iako piíze Apoftoł) po pultyniách, gorśch 
y iśfkiniach żiem/kich, uiezneśnie vcrapieni y dolegli. 
wie vćiśnieni, A przeto, či ftateczni á niczwyćlę. 
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žoni Wystamcy, bárdzo dobrze [3 przyr >waani do o- 
nech (zczęśliwych drzem fzczepionych na wodach, o Hie: té 
ktorých powiedział Prorok, żz, bać fie nie bedz, śni go~ 
raci, ani fafry, 4 ich liście zámfe bedšie żielone, y nigdy 
nieufling rodzić owocu: y 90 zá dziwi że Ci Smiečť 
nie bali fi: pogrożek od Tyránow, y zaftawiali fig mo- 
cno przečimnosčiôm y prienáfladomániu Swiátá, álbo- 
wiem, założyli korzenie fercá {wego y wfzyctkie [wo- 
je nádšieie y miľsíč wonym Qradle Zymotá, w oney 
Studniey żywych Wod, CHRYSTUSIE lezuśre; ktorego 
Bofk3 tika częftokroć zákrapiáni y odnowieni byli 
PY, przez Niebiefkie prágnieniť, A przeż Święte y cnotli- 
' b li we vezyske zawfze kwitnącemi, przynieśli Owoc žyma- 
ná |) za láry y niezwyciężoney čierplimosťi. Gi fą one» 
| ABB Pálmy, ý one Cedry! o ktorych nápifano. Fufius VP 
iná 1 palmu Aurebit; F ficut cedr Libani, multiplicabituy , Pfal; gy, 
> plantati in Domo Domini, Spraniedliwy, kwitnąc bedšie 
duis jáko pálmá y mnożyć he bedzie , iáko cedrowe drzemo 3 gory 


onnes 
v náni, 
piáno- 
úle ro, 
oCho. 
orzadek 
ia bę: 
¿nemi 
s drta 
zdebr 
K nie) 


vintú Ž ; > ZOB O ; z 

M fi Libanu, kczepione © Domie Pańkim. Palmy zaprawdę 
g zmyciezkie, albowiem, meca onego Duchá y tajki od 
pôso Páná vdžieloney , odnofzą ták wielkie zmyćiefiwo z 


Tysánow, Świóła y Czártá (woich Przenóślidównikow. 

Sa takze Cedramz wyfokiemi y pachniącerwi, dla miela 

kośći ich wyniosłego vmysła ý dla zapachu fwoich 

Cnoť ktorym nápeľniál4 wížycek Kofčioť Bofki, w Kto- 

rym byli fczepieni. Ci potym do powinnośći wyznó- 

nia y bronicnia odwazncgo Wiáry, názywála fię Zot- 
od nierzámi, álbowiem , vzbroieni zbroią /prawiedliości, 
jú tarczą Sáry S. mieczem duchá y slová Bożego, bros 
z nili walecznie całośći Kofčistá Srvietego (tawsigc prze” 
jli ię ćiwko wfzyckitm iego przećiwnikom: á ták napomi- 
práci nał Apaíťot Uczniá (wego Tymoteufzá, mo wiąs # 
Jeg Labora Ut bonus miles Chrifi, — Prácuy iako dobry šol #Tim: 3 
a nierz Ghryjlujom. | i AE 
) 


Druga sożność t 


* beda náuka y micietnośćią. 
Efes; 4, Apoftoł, pifząc do Efezow w ce slowá. Dať Pan Ko- 

ściołowi fwemu, ażeby byli, zedni Apoľtotámi, drudzy Prora- 

kámi, infi Emwingetiftámi, nii Póflerzdmi 

žeby służyli vozynkámi [wemi do dofkonato 
Tákiemi byli w Scározakonným Prawie oni 
od czálu do cząfu pofya 
by mu kžzowáli, náuczali, odwo- 
džili od złey drogi, y náprowadzáli ná dobra zbámienia 
wiecznego; iaki był Izńiafz, ľeremiaíz ze wfzytkiemi 
mi, ale też {wemi Bo- 
ie świźżfo y ratunek; 
au Kościołowi BO- 
torow przyrowni- 
ologaw názwánych 
kutku, ktory przy- 
y fç pokśzuią , fa 


Święci Prorocy ktorych Bog 
łał onemu ludowi, áže 


infzemi, kcorzy nie 
fkiemi Piímámi, przynieśli wi 
nietylko onemu ludos 


tylko Kazániá 


Ni, ale tež cał 
Potym Swięty Chor Dok 
ny iet do onych gwiazd od Aftr 
Hyády refpektem ic 
nofzą, ślbowiem, one gwiazdy gd 
3nókiem delzczow ná źiemi; tak y eni Śmieci poká- 
zuiąc fię tymże fpofobem, defcz 
żego, odnawiáli niepłodną y nie 
Deu: 31 griyfnikom , według tego iákc 
in pluviam dotrina mea 
Niechay bedzie iako defcz nauka 
Ko roflś momá motá. 


h nirodzenia yí 


DOSKURS TAŽECI 


ych Swietych Pyznamco by. 
e kwitneli m Kościele Bożym náuka yopomiádániem sło. 
má Bešego: 1áko byli wfzyfcy oni Swieči Doktorowie 
y Pafterze ludu JFiernego, ktorzy náftepuiac po Swie- 
tych Apoftołach w powinność Pafterfką, byli namod 
Boca obiecdni, iako powiedžiáto Pilmo. Date vobý 
Paflores iuxta cor meum, ET pafcent vos fcientiá dy dotri- 
ê. Dam wam Paflerzow medíuo fercá mego, a pafc was 
O tych mowił zárownie 


y Doktorámi, ds 
[01 y zbámienia 


em nánki y słoma Bo- 
urodzayną żłemie, to ieft, 
> napifano. Concrefcat 
s flmat VE ros eloquium mesmo. 
moii, Ániechay pada iá. 
Nád to, te gwiazdy, kiedy (ie po- 
przybywa dnia, y Słońce więk(zą gorącość 
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o SPOZECZNOSCI SS. WTZNAYW: 
wydáic s y dla tego, Č ytá rolna, á ffczepie wydśic Ji. 
fčie y omoc i ták tež przez Kazánia tych 85. pomnaža., 
fie w myślach ludzkich ż4/zaść Bofkiego poznánia, ro- 
Śnie żós/imość miłości y poczynála przynośić kwiedie, 
y owoce Świętego pragnienia y dobrych vczynkom, Po- 
store, fą przyrownani do pochodni położonych ná li- 
chrarzu, oświecźiących cały dom, albowiem ći SS. 
poftanowieni myfoko, godnością, ktorą trzymaią w Ko- 
ščiele, ś4/nofcig nauki, zbawiennym ndaczśniem y przy- 
kľádem Cnot fwoich, rozpędzśią cięmnośći Wy/ep- 
kov, odrywála y poprawińią bledem, a pokazuią wizy- 
tkim mięfzkającym w Domu Bożym, prawdźiwą dro- 
ge zóźmienia. Nád to, fa przyrownani do 4/maśći Fir- 
mamenłu, tako o nich nápiľano. Oui dicti fuerint fut- 
gebunt quafi [plendor Firmamenti, © qui ad sufitiam e- 
radiunt multos, quafi fiela in perpetuas aternitates. Ma. 
dyzy y czem ińśnieć bedą, iáko żófność Firmámentu Nites 
biefkiega: a ktorzy náuczála mieln, pokázniac im drige 
(pramiedliwośći, zako gwiazdy na mieki wieczne ; albo - 

iem, či Chwalebni Doktorowie, fą nieinaczey, láko 
Pľánety Niebiefkie, zeplowániu niepodlegálace, dla mo- 
cy Viáry y całośći Zywotá: Sa idfnemi dla światła 
náuki y dla ich Swiętey á czyftey koncr fácyey, fa po- 
ftánowioncmi ná Wyfokośći, dla wyfokiego zozmyslá- 
nia y poznania rzeczy Bofkich > á nád to, (Woim vdžies 
leniem náuki przynofzą wiele pożytkow Kośćiołowi 
Bożemu, nietylko Äz3ániámi, y (wemi mądremi pi/a. 
námi, aleteż (woia święta šárlimefčia y gorącemi mas 
dlitwómi, profząc vftawicznie Pana Boca o porśtomó- 
nie Rośćioła (wego, y o zbźwienie wizytkich lego 
Wiernych. © Potym przyftępnigc do Imion tym Swic- 
tým Doktorom od Kościoła przyfpofobionych.. Na- 
przed, názywáia fig Rebvtnikami Winnice Páná Chry- 
d flufowey; 


Matt: f) 


Dan: 72 


Ole; 1,0006 ex eodem laco, 


DYS RERS TRZECI 

Rufówey, ktorych powinność ieft, czyścić 
zćiernia y chwaftu niepożytecznego , obdinóć zbyte- 
czne gałą(ki, fozepiť y Iporządzść dobre, 
gść , úžeby żadacy fzkody nie było. 
mądrzy á Wierni słudzy Pál 

í i aramiem fig okolo Cze- 
£ ścioławi $więcte- 
mu przez Prorokś Et dabo eš vinitovés 


ludu, Ci nád to, [4 oni wierni Kočotnicy, 
elki Gofpodar 
štá: zawołał y 
„będąc potym 
onego dniá, ong błogosła- 
[kiego Preniadzá obfičie opárrze. 
ázwáni Pášlerzámi, álbowiem, ich 
ofobliwa powianość, páfi, frzedz., Śranić, Owieczek 
rze nauczył A.poftoł, pilzac do 
Tymoreuízá onemi 


słowy: Predica verbum, infla op- 
>, Tit: 4 Portun, importune argue, obfecrą, increpa in omni patien- 
tis EF dotrina. Przepowiiday 


słono Boże, nilegay moze. 
śnie, ufilgie 3wyćieżay rócydmi, naktóniay, frofuy memfo. 
lákiey cierplimośći y niyce, Pźlierze zaprawdę wierni 
dobrzy, ktorzy nie pášli fiebie fimych, śni fzukali włafne. 
íni Áli od obecznośći #7i/kox, Ciáko 
czynią naiemni íle (zukśli Dożyź y pożytku 7730. 
dy fwoiey, gotowi bę i Cnásláduiac y wtym 
tego była potrzebą, Sa 
Doktorzy, y Kóznodźie- 
tzwani P/ámi: inż nie one- 
mi, o ktorych 50 WIŤ Pan przez Progoká. Ganes mi- 
latrare, Pii niemi, ktorzy widząc 35)- 
tki onego luda, milezeli y Báli, Ale Pf; czuyni y afk 
CR [a ánu 
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Winnice, Panu (wemu, žárlizvi o lego Bofki Honor,ktorzy nigdy 
zbyte- nie przeftawśli fzczekać ná Nieprzyiaćioł lego prax 
aa wdźiwey á Kacolickiey //áry, 
yli opi |. V. Trzecia roźnica Wyznawcow Chryftulowych 
lem od ieft, ktorzy dla prógnienia rzeczy Niebiefkich, zárzekáia [ie 
ło Cze- wfstkich rzeczy tego świótć, y fchraniáta fre ná Puftynies 
Święre- aibo da Klaftorow : kedy oftrym Prawem Zywotá, á 
pinitores náuka Niebiefkich Coor, prowádżili ná Ziemi Zymot, 
eg0ż ich bardźiey A nyclíki, aniżeli ludzki. Między niemi, os 
ktorych lobliwie iaśnieli oni Swieči Opači pierwśi Pufżelnicy y 
enaftey Oycomie rożnego á znamienitego zeromádzenia Swie- 
wołał y tych Mnichow, y potym po nich Fundatorom, ták wic- 
potym S lu pobożnych Zakono%, ktore po džiš džieú kwitną 
osostá- | m Kościele Bożym. Ci to fa oni Swięći, o ktorych 
"3 . . m . . 
patrze: powiedźiał Apoftoł, że vkrzyżomóli [moie čiaťo, ze mfy- 
em, (ch tkiemi syllepkámi y pošadlimvosčiámi, ktorych obcománie by- 
yicczek to m Niebie; álbowiem, niechčieli y niefzukśli infzych 
zac do | rzeczy, tylko Niebiefkich, á nie žiemfkich. Ten Stes 
infla op- Swictych /Fyznamcom, był naprzod reprezentowany w 
- pat'en- Eliafu Súietym, å potym ofobliwiey wSwiętym lanie 
j mezt: Chrzčičielu Postáňcu Pańfkim, á raczey Xigžečiu y 
menfe Przyktádžie Prama Zakonnego, ktory iefzcze džiečig. 
wierni J ciem, opuśćiwfzy Dom Oycow/ki, {chronił fię y vdał 
włalde- pa ftraizną Paľynia, ktorego ofłrość žymotá y cudowne 
, (iáko Cnoty, lą w Swiętey Ewángeliey bárdzo zálecone.. 
ku Tigo A przeto, wtych Świętych Wyznawcóch bardzo do- 
„wym brze wypełniło fię, co powiedźiał Prorok. Scife funt 
v S4 in deferto agua, © torrentes in folitudine, © que erat a- 
nodžie | 74a, erit in Sagnum, EF fitiens in fontes aguarum. Wypij- 
je one“ N nely Wody ná Puflyni, a Rzeki ná pufśczy, ážiemiá przed tym 
yes MU” [ucha y nieplodna Bótś fie iežiarem, y myprowádžiťa Krynice 
ga h Wed. Lárownie powiedżiał tenże Prorok ná drugim 

wierni micyfcu, Dało in felitudinem Cedrum 65 [inam €F Myr- 1fa: 
I pánu L 2 tum F 
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turi 69 lignum Olive, Rodzić fie będą ná Puflyniach Ce. 
dry, Spiny, Drzewa pachniące, dy ogie Mirty y Oliwą, Y 
bardzo dobrze, ślbowiem, č Błogosławieni Swieči, 
nietylko w oných ftrafznych Pałyniśch Egyptu, áles 
też we frodku opufzczonego ś niepłodnego Popáňfivá 
y tak wielą przewrotnych Narodow cbfitośćią Duchá 
S. fwoich Niebieľkich Direw, y (Woiemi cudowaemi 
Cnorámi kwitneli, iáko iakie pfodze á pachniace fcze- 
pia, y táko jakie šradlá słodkich Wod Potym či Wy- 
znawcy, przyrownani (4 nabrzed do Gor, gdyż y lams 
flan Zakonný, nic infzego nic ieft , tylko gora wyfoka , 
Pfal;67. ong pora wielka, gorg okrągła, ná ktorey fie vpodobáta prze- 
miefkiwóć Bocv, ná ktora Gore, 
rniftego pidołu świśta zwykli wftępowóć y včiekáč 
či. wizyfcy, ktorzy, (mášláduiac rády dáncy Loto- 
w! od Anyoła) pragną beśpieczniey(zego zbawienia, 
Cić to fą onemi gerámi, o ktorych powiedżiał Prorok. 
Ela: oz Montes excelŤ cerut Petra refugium Erinaceá. Gory 
wyfokie wiieczką ja leleniam. Y bárdzo dobrze, álbo- 
wiem, ná one goy, dla wiekízego beśpieczeńftwź, 
fchraniáig fig one Dufe, krore f3 ná šwiečie od Ffw 
y owczych piekielnych przenášládowáne , fa przyro- 
wnáni do Ger, albowiem, podnieśli fię od žiemies 
wsigdrdąa rzeczy giemíkich, Sa fafemi y mocnemi dla 
ich ftśtecznośći y Ćierpliwośći, á podwyżfzeni ná wy- 
fokośći rozmyílániem rzeczy Niebiefkich. Nád to, 
ten Stan żywota Zakonnego, ieft przyrownány ofobli- 
wie do (Gory Tabor, kędy Pan przemieaiť fig, ślbo- 
wiem, ná niey znávduia fis oni trzey vczniowie SS. 
ro ieft, Piotr, ktorego Imię znáczy postafene, Jákob, 
krory fię tłomśczy ofukanie šmiátá, przez ktore zná- 
czy fię Uboffmo, y Pánná Jan, rzęz kcorego znaczy 
Be Cyfość: krore Cnoty, ták ňe podobála y przyie- 
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o SPOLECZNOSCI SS. WIZNAP: 


mne fa Pánu Bocu, žetym, ktorzy ie prawdžiwie zás 
chowuia, dále im w tym Zamočie koízrowáč, oney 
wieczney Chmafy, y. Vczelinikami ich czyni oney przy - 
fiy fizeflivoáči, Btorey zażywśią Bľogosťámieni w Nie « 
biev. Sanádco, či Smiecj, przyrownani do onego 
madrego Kapcá, o ktorym powiedžiať Pan, że zaślasł- 
{zy /karb, zákopány w żiemi, idžie, á przedńie wfzy- 
tkô co ma, dla kupienia onego pola. Zaprawdę Zæ- 
kon Swięty, ieft iednym /kdróem, owfzem zświerśią- 
cy w fobie, Skarb niesflácominego bogáctvá Dachowne- 
go; ślbowiem» inśi , nie w Zakonie pracuiący dla zło» 
gácenia fig, mie mogą inśczcy, tylko z wielką praca y 
z wiekízym niebeśpieczeńftwem y długością czáľu, 
doftóć iakiey rzeczy zbáwienney : śle Zakonnicy zwię- 
kíza fzczęśliwośćią wiednym momenčie doľtála cá- 
łego onego fkárlu, ktory bardzo dobrže názywa (ie 
zákopánym : álbowicm, máŤo ich poznśie go, y málo 
ich gs doftepuie. Náoftárku, (4 či Świeć! przyro» 
wnáni do Rak Kościoła, w Ofobie ktorych powiedžiá- 
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ła Oblubienica. Manis mee diflillaverunt Myrham. Cant: z, 


Z reku moich plynelą Mirá : albowiem „ to było ofobli- 
we ftaranie cych Swicrych Afnichow y wlzytkich in- 
nych Zakoznikow , nietylko vmartwiąć y krzyżować 
Ciiła y zmysły fwoie ze wizytkiemi wyftępkami y po- 
żądliwośćiami tego #miátá, śle zárzec (iz dofkonalen 
mtafney wolty zdania. Mirra, zaprawdę gorzka do /má- 
ku ludziom światowym, śle Mitłornikom y Nášládo = 
wcom Chryftufowym, ieft Mánng słodka. 
VI. Czmartą á oltatnia rożność tych Swiętych 
Wyznamcom, ktorzy naśląduiac Rady Páná Chryftufo- 
ey, ftarali fie zbierać /kárby iuż nie żiemfkie, lew 
Niebielkie, ktore nie mogą bydź wydárte , Ani żadne- 
go czalu ftracone, á dla tego rozdawali choynie [wog 
L3 de do 


Matt: 6 


10b: 29. 


Luce 12 


DISKURS TRZECI 


ie doczefne dofátk:, ná porátowánie Ubogich, iedná. 


*1gc fobie wielu Przysačie 


: Od ktorychby potym mo. 


gli bydź przyieči do wiecznych Przybytkow.: Ci te. 
dy lášnieli ná świećie wízelkiemi fpofobámi vezyn. 
kow Miłofiernych, ták powierzchownych, iáko y Ze. 
wnętrżnych, przećiwko fwoim blżnim, A oraz byli 


od Páná Chryftuľá (probowá 


ni y zápráwieni w wielu 


virapieniách. Ci w ftarozakonnym Fróńie, ofobliwie, 
byli reprezentowáni w Ofobie cierpliwego loża, kto- 
ry 14m o fobie mowił. 


* Pater eram pauperum, 


Oczlm fui caco, c? pes claudo, 


6 Maerentium Confolator, fi mega- 


vi quod volebant pauperibus, €F eculos Vidua expečtare fe. 


ci, fi defpexi praterent 
tum, S abf/ó, oper 
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łem eò qued non habuerit indumen- 
imento pauperem, Bytem okiem ślepego, 


á noga chrumege s byłem Oycent uboęśch, a Počiekyčielen.> 


Dirapi 


onych; ieżeligs kiedy edmomił vbogim czego požadáli, 


á czynilem nódżieie oczom dozy » ieżelim kiedy pogórdźił 
kimkolwiek miazac go bezodjienia ubogiego y nagiego. Zá- 
rownie w Ofobie iprówiedliwego Tobialzá , ktorego 
Yczynki miłośierme, (z przez Piímo Swięte w sławio- 
ne. Cić to fa oni #irerni å roftropni sťadzy, ktorym 


Pan zlećjł ftáránie fwoiey 


Czeladki, śżeby dawáli ká. 


żdemu znich pokarm fwcgo czafu. Zárownie f4 oni, 


o ktorych powiedźiał Zbawiciel , że 


maig biodra prze» 


pafane, A pochodnie goráiace m rekách /moichb, iako ludzie 
czeyni, oczekimáigcy pomrocenia Paná z wefela, dżeby, gdy 


zdkoficze do drii, žáraz Mu otmoy 


34. Máig biodra przepa- 


fine Cnota Czyfłośći záchowuiac fie czyfłemi y nie- 


w 


zmázánemi na Dafich y Ciáťách fwoich. A coż in- 


fżego fa one pochodni, 
/moicb ieżeli nie vczy 
zaprawuią, Są te lim 


ktory Oley kto 


ma, ni 


e Soraiace, ktore trzymála sú rekach 
ski 
Bni 


pobożności? w ktorych fig oni 
jy pełne oleiu CUilośierdzia | 
dy nie zgášnie /ámpá iego. Są 


zapalos 


fne 
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o SPOŁECZNOŚCI SS, WYZN AF: 
zápaľone miłością, ktora čr Sieti patála, á 14 świe” 
tae y iaśniciące rátunkiem y zbudowaniem, ktore z Ich 
vezynkow odbierńią bliźni ich: f4 nád to świetne, al: 
bowiem, młafaość jelt tych vczynkow, czynić iślnemi 
y świetnemi tych, ktorzy ie czynią wtym: y potym.s 
w tamtym Lywočie. Dla tego, (i Świeć: (4 przyro -= 
wnáni do Oliwy pfodney, Ciáko powiedžiaľ Prorok.) 
Egn autem ficut Olivá fraštiferá im Domo Ders lam ief ráko f 
Oliwa pożytkniąca w Dema SBozrm. Láprawdç, jáko?fal! s re 
Oliwá, fa záwlze žielonemi przez łafkę Bofką w nich 
mięfzkaiącaą. Sa nad to Pokutuiący, albowiem z ich 
pobożnych rąk, vitawicznie pľynetá Oliwa Miłefier- 
džia zewnętrznego y powierzchownego. Są nád to 
przyrownani, do Rzk Oblubieńca, ktore chwaląc Obla- 
bienicá, mowilá. cCWMtnus Ilim tornatiles, aurea, pleng Gant: 5 
Hyatyntbó. Rece lego okrążte y zlote, pełne lácyntom. ál- 
bowiem, iáko ręka skragła, nie może żadney rzeczy 
zátrzymáč, ktorą weżmie, úle ią vpulfzcza, Nie iná- 
czey či Świeci, dla ofobliwey fwoiey pobożneść: y mi- 
łośće przećiwko Zližnim potrzebnym, świętą choýnoščia 
fwcią wipomagśia ich potrzeby y włalaemi Máiecno« 
śćiami, aie ogiądaiąc fiş ná siebie fimych, y ná wła: 

{ne potczeby. Ręce záprawdg złote, dofkonałośćią 
miłośći y pełne lácystov, (ktore fa Perłami (amege 
koloru Niebiefkiego ) cd ieft, pełne kofztownyeh á 
Niebielkich vczyakow. Nád to, Cz Smieci Pyznaw- 
cy, (a przyrowańżni do fviátfá závánnego, y do Ogrodź 
polanego Modimi, (1áko powicdžia Prorok.) Frange 
efurienti panem tuum, © cdenos vagosź induc in Domum Ia: s87 
tuam, cùm videri nudum operi eam, (9 carnem tuim ne de- 
[Drstrá, tunc erumpet quafi mane lamen tuum, © anteibit 
faciem tuam , im litia tua €) glaria Domini colliget te, 5 
eró 448/8 hortus irigu, € ficut fons aquarum y cui non» 
> ~ deficient 
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deficient aque, -Vim chleba twego głodnemu, á agroma 
azay do domu trwego vhogich, y bľakáilacych fe, á gdy oba- 
czył magiege Przvodšiey go, á nie pogavdzay čtáťom twoim? 
Na ten czás, iáko Iutrzenkó zśświeći śmistlo imoie, a (prá. 
viedľizvnsť tmoiá, poydjie przed obliczność tmoie, śchwaw 
14 Tóń(ka przyimie čie, y bedżief iáko Ogrod odnowicmy y 
ióko Zrodło Wod iPiecznych. Y bardzo dobrze, Czło- 
wiek miłofreyny, šwieči láka Iutrzenká, albowiem, iá- 
ko oná rozpędza ćięmnośći, y vwefela wiác przyi- 
śćiem fwoim, ták Cz Sieči (wami pobožnemi vezynká- 
mi, čieľza y rozweleláia Dufe flirepione wyrzucńląc Z 
nich wfzelákie čiemnošči fmutku y defperácyey. Sa 
nád to,iako Ogrod odnowiony Woddmi, zaprawdę O- 
grod kwitnący, pełny ájfektom politománia, Y Qwocow 
Olilośierijia, 4 fa iako Zrodľá JPieczne obfitośćią Wod 
Bofkiey ła(ki, ktora wylewa obfičie Pan na nich. A, 
iśko mogą vítáč kiedyżkolwiek ze „Vody? álbowiem:, 
Oni będąc napełnieni miłościa ; tańią zśrownie w lo- 
bic Zrodło y Dawie wlzytkich f4/k, bowiem, iáko po- 
wiedźiał Swięty lan. Deus charitas ef, © qui ma- 
net iacharitate,in DEO, manet, © Deus ineo BOG 
mitościę iefi, á kto ufi w mitici, w Bocu ief, 4 BoG 
wnim, Náoftátek, nietylko Cz Chwalebni Smieči, fa 
przyrawnáni do ffworzemia, śle tež do limego Stwo- 
rzyćielś, jśko napomniał Pan onemi słowy. Ete 
miftricordes ficmt Pater wejlev m fericors esl.. Badžčie mie 
łosierni, iáko y Očiec ań miťofierny ief. álbewiem Boa 
żadną infzą rzeczą, ták (ie nič nákľánia, iáko Mio 
fierdziem, o ktorym powiedźiał Prorok. ©Maena eft 
faper Celes ttiferivóvdia Tua, © v/4, ad nubes veritas Taa. 
CHMilofierdjie T moie Panie wielkie nád Niebio[á, á Two- 
já prawda y [prámiedlimotť, leśiega fámych Oblokow, Coż 
tedy može bydź chwalebnieyízego , iáko kiedy Czfo. 
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oSPOŁECZNOSCISS. WTZNAYW: 
wiek dochodźi żę Cnota nášládowánia Boca (wego 
Stworzyčielá. Návílátek, či błogosiawieni #yznam- 
cy í} bardzo dobrze názwáni. Žíri mifericordia quoa 
rum pietates non defuerunt. Ludzie mitafiermi, ktorych pos 
bożność nigdy nieultátá. Y bárdzo dobrze fa nazwani 
Mešámi „ dla ich meżney fótecznośći, nieuftaiącemi W 
fwoich położnych wezynkách, y cnotlrńym żywocie, dla. 
wízelkiego złorzeczenia y przenášládowánia śmidf4, 
albowiem, włafna ieft, Ç iáko powiedżiał Apoftof ) 
prágnacych pobožnie żyć w CHYSTUŠIE, cierpieć przená- 
úládománia wtym żymoćie. Názywála fię ludźmi mila- 
žierdšia ták dla tego, že byli peľnemi mitofierdšim, iâ- 
ko tež, že byliod Boca miłofiernie dárománi świótu ná 
počieche y porátowánie drugich. 

VIL FUważ zeraz wielką nagrode, ktora Pan ná» 
gotował dla tych fwoich miernych robotníkom, á naprzod, 
chcąc Pa» oznóymić generáliter, iako obfita ich bę- 
džie nagroda, mowiąc O onych stugóch, ktorych on ná 
przyiśćie fwoie znaydžie czniacych, powtorzył dwá 
rázy. Beati funt fervi ili, iakoby Wielkość y Wyfokość 
oney nagrody nie mogłś fię stowámi wyróźić : y iako- 
by chćiał rzec, beda Ołogostówionemi nád błogostówia- 
nemi. Potym ofobliwie o onych pierwizych #yznaw- 
cách, ktorzy dla wyznśnia Imienia lego Świętego » 
cierpieli ná tym świećie wiele przežládanvánia y vira- 
pienia; powiedział famże Pan. Omrž qui confitebitur 
me coram hominibus, cunfitebar © ego ilum coram Angeli 
Dar, 69 coram Patre mes gni im cali efi. Ktokolwiek 
wyzna mnie przed obecznosčia ludzką y la go Wyznama 
przed Obecznosčia Anyelfka, y przed Ojcem moim, Ktory 
m Niebie ieff, Tu možeíz pomyślić, co zá Honor, 
y sław bedžie tych Smietych, kiedy w dźień Vniwer- 
fálnego /adu w oczách Niebá y żiemie , między nig- 

M zliczg= 


Mat: 10 


DTSKYRS TRZECI 1 
zliczonym Woyfkiem Anyołow y ludži, On Powfzez šágrad 
dni Sedjia, przed Ktorym vpada ká e kolano, táfká. gie śle 
vým poyżtenicm , y wdžiecznym głofem Záwolawízy Titul 
ici do šiebie, á podaiac im fwoią Bofką Reke, publi- i kto 
zne da śńnóć eltwa o ich Pierneśći, chwaląc ich przed ` | Boc 
Obegznoščia fwego Przedwiecznego Oycá, y przed | Lew 
wlzyckim onym ch walebnym zgromadzeniem, prote- niec 


ftuiąc ię, že On ich przyimuie, nietylko zá fugi, śle dzy 
sez za Przyiacioły y Brátom kochanych. O tych po- 


tyro, ktorzy „ nietylko Kazániámi y náuka fwoią álo ia 
też Vrzynkámi y przykládem Swietego Zywatź fmwega, prá- i 
cowáli ná vsłudze Pańfkiey, odnawiśiąc lego Wine | el 
nice, y palząc lego wierną Trzode. Powiedžiat Pana, | ia 
ie beda Wielkiemi nózwśni w Kralefmie Niebieftim at | 9) 
bowiem, czego słowómi vczyli, to vezynkámi pełnili, | ne 
A przeto, teželi ták wiele ten żyła? može ná dworze já k 
Xiazçćiá śmiertelnego, názwánym bydź JZielki, re- | ftáno 
prczentuiąc zwyczaynie tákie O/oby, pierwize miey- | jáko 
fce po Xiążęciu : iako daleko więkiza bedžie go- M £kich 
dność, tych Wiernych á mądrych Rożożnikow, kiedy Ga 
Krol chwały, każe im vśieść podle siebie, między A 
pierwfzemi Xiažerámi y Senatorami {wego Krolew. pa: 
fkiego Dworu. Onich zárownie nápifano, že śmiecić RA 
beda, táko gwiazdy firmámentu ná wieki wieczne: álbo- ES 
wiem, okcom nagrody chwały pofpolitey, beda olo- sy 
bliwie ozdobieni, ong ialną pálma, ktora dóią Dokto- | faper 
rom y Káznodšieiom słowó Bolkiego, ktora ich zdobić Mż 
Hi będźie nád infzych. Nśftępuie potym nagrodá onych, R, 
WR ktorzy iáko štárnô przeniczne wrzucone s žiemie, fiaróli b D 
UAB | fe vmrzóć ftiátu y fobie finsym, pógardzśiąc wfzytkie« pá 
I. m1, rzeczami y vdawáli fic já puftynie, y do Zakonow, NA 
W dia maiłośći Niebiefkiego Oblubiencá , dla záchowá - „JA 
nis lego zbáwiennych rad, Coż tedy zá iníza bedžie i 


kopu 


pagrin 


wizer 
áíká. 
wizy 
ubli- 
przed 
przed 
)rote. 


i, ale 
AE 
i lev 
, prá. 
Wine 
Panny 
im, al 
ełnili, 


"53 SPOŁECZNOŚCI SS. PYZNAJ: 
Ragrodá ? y co im rákiego rozumiemy da Pan, ieżeli 
nie śiebie fimego, naywickízey niefkończone Dobro è 
Y stuízna, ážeby, kto mfytko opuśćił, zófyżka ználasť, 
á kto mfstek udať fię ná słujóe Bolka, ážeby famže 
Boc byf iego nagroda. A ták nśpifano o Pokoleniu 
Lewi, ktore, že cále poświęcone było sťažbie Bofkiey, 
niechčial Pan, ážeby ná žiemi miáto cza//ke iáką mię- 
dzy infzemi, śle rzekł, Ego pars 9 hereditas tua. lam 
twoić Czaftká y dżiedźicłmo. OL co zá nagrodá? ol 
co zá przyczynę wefołośći mála či, ktorzy opufzczą- 
iac Oyci, Mätke, Maietności, y wfytkie rzeczy, vdaią 
fie dofkonśle ná słażbe Boíka? álbowiem, (am Boa 
obiecał fię im m nagrode, On bedžie ich Oycem, Má- 
tka, Bratem, Máięcnośćią, á nietylko /etna, śle dále- 
ko więcey, niżeli żyfiacną nagrodą tego, CO dla milia 
śći lego opuśćili. Omych náoftácek, Pan obrał y po« 
ftanowił nád fwoią czeladką Wiernego ludu, śżeby, 
jáko dobrzy y tálkáwi Szafiyze, opárrowáli wízy- 
tkich pokármem, y rzeczámi potrzebnemi, dla fu- 
ftentácycy Zywoti, Cnym mowię , ktorzy ftáráli fię 
obracźć wfzyckie doffátki y vezynki (woie ná dobrze- 
czynienie Zbogim. Sam Pan, obiecał (woię ofobliwa 
nagrode, mowiąc. “Beatus ille ferv, quem cum veneri? 
Dominns eius, invenerit fic facientem, Amen dico vobu, 
fuper omnia bona fma conflituet eum: — Blogosťámiany om 
stugá s ktorego gdy przyidžie Pan, znaydjie tak zabawnego. 
Mowie wam zapramde, że go poftánomi nád móytkiemi [meu 
mi Dobrámi. Y stuízna, ażeby żem, ktory vmiał do~ 
brze y odważnie rządzić Dubrámi żiem/kiemi, ftal fię 
od Boca Pánem y Száfárzem Dobr Niebiefkich. O- 
nym takze, ktorzy Vmieli wiernie vdawść Talentá y Dám 
ry od Panń pozwolone (nie zákrywálac ich, śni zá- 
kopuiąc, ále ná nie vbegích : áni wydóiącich dla v. 
M 2 konicn- 
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kontentowánia, y wychowánia delikáckiego ć;4ł4 wła- 
fnego, śle ná dobrzeczynienie y zbawienie drugich ) 
rzeką one (zczęśliwe stowá. Euge ferve bone 6 fdeló, 
quia in pauca fuifli fidelú faper multa te conflituam, intra 
in gaudium Domini tui, Raduy fie Slugo dobry y mierny, 
żeś m mółych rzeczach był wiernym, ia čie poflłśnawie nád 
wiel, mnidš do wefela Páná twego. Máte zaprawdę 
fą te rzeczy, ktore czyniemy nś tym świecie dla miu 
łości Chryftufowey, choćbyśmy dla Niego odłożyli ty- 
śiąc żymotow, y bardzo krotki czár, przez ktory mu 
służewy, śle nagroda bedžie wieczna y niefkończona, 
á takowey radości, ktorą obiecuie, żaden nam wy- 
drzeć niebedžie mogł. 
VIII. Uważ náoftátek, on kofztowny á deliká.. 

cki Bankiet ktory, Pan nagotował dla tych Biogosła- 
wionych Pyznamcow, y Sług wiernych (woich, kto. 
rzy ná tym šwiečie cokolwiek ćierpieli, ślbo prśco- 
wali dla miłośći lego, y áz dokońcź trwáli w lego 
służbie ; o tych wfzytkich powiedżiał On. Beati fer- 
vi ili quos cum venerit Dominus invenerit vigilantes, A. 
men dico vobi, quod precinget fe, dy Jaciet ilos difcumben 
re F tranfiens minifirabit ils. Bľogostáwieni oni S tudzy, 
ktofych, gdy przyidšie Pan, zmaydzie czażących. Momie 
mam zaprawdę, že fie On przebafe, ńkazaw(y im wiieść 
© Stołu, służyć im bedżie. Wielka tálká zaprawdę by- 
łaby Krola, przečiwko iednemu Pokoiowemu, álbo 
nižízemu słudze, gdyby go zśprośił, y kazał mu v- 
śleść v iednego Stofu z (oba. Y iefzcze wiekízaby 
bytá łáíká, gdyby go fpytał, ieżeli chce, śżeby mu 
służył on fam». A gdyby fám Krol chčiál słu- 
żyć mu włalnemi rękami, byłaby tá miłość y áffekt 
bárdzo wielki y niestychány międży ludžmi, A prze- 
50, kiedy Ksol Niebie(ki, On Wielki Monárchá p: 
iego 
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i wła- kiego ftworzenia: kocha tak bardzo sług fwoich, nas 
rich ) małych robaczkow £iemíkich, y ták bardzo waży ich 
ZA vbogie służby: ze chce zánagrode nie tylko kazáč im.s 
intra ||  śiedżieć v Stołu (wego, śle že On fam wtafag Ofobą 
Hry, | vy włalnemi rekámi chce im vsługowść, to ieft Honor 
ie md | y fawor ták wielki y olobliwy ! że, gdyby Boa wła- 
'awdę fnemi vítámi nie potwierdźił go był, żaden domysł 
la me | ludzki nie mogłby go był połąć. Ale, ieželi to ief 
yli. |  Bźnkiec Niebieíkiy Bofki, á fam Boc gotuie y vdžie- 
ry mu la miedzy gośći potraw, y fam im Ofoba włafną słu- 
zonā, ży. Co zá porráwá y pokarm rozumiemy može bydž, 
n wy- ták Sláchetnego gośćiá, y tak wyfokiego sługi! zá- 
| | prawdę, nie iníza potrawa, tylko fam Bo c, Ona 
leliká“ Chleb Anyelíki, Oná Mánná Niebiefka, zawierńiąca 
poslá- w fobie wizelaką słodycz fmakn. Bo G tedy žápro- 
j, kto. éi ich, On fam służyć będźie gośćiom, On fam požy« 
ráco- || wáč z niemi będźie, y On fam pokarmem bedžies, 
w lego ktorym ichnakarmi. O Bánkiečie kofztowny | opo- 
ati fer- kármie delikacki! o Dobroči ! o Miłośći zbyteczna. 
eh A> náfzego Odkupiciela | Ten či co ieft on kofzrtowny 
umbe- Bánkier, o ktorym mowił Prorok, gdy rzekł.  Facieť 
fudż), Dominus Exercituum, omanitss Populu Convivium pingui- Efa; zj! 
Mowie um, convivium vindemia ; pinguium medulatorum , vinde- 
wieść | mia defecate,  Vožyni Pan Z aślebom , wfytkim ludżiones 
ję by- Bónkiet tufy, Bónkiet Wina bez lagru. W ktoraż in. 
| álbo {za potráwá (mákowitíza y przyiemnieyfża znśleść 
mu m fie može, nád Mánne Niebieíka, ktorą tak oba 
vízaby fičie beda nakarmieni wfzyfcy ná ten Bánkiet od Pó. 
by U né| zaprofzeni? Y także, co zá Wino može bydž 
J stu- fmákowitíze y prawdźiwfze, nád Ono Wino nowe á 
affekt miłofne, ktore poi fwoich Wybránych w Niebie? Tám 
pre ná onym fzezešliwym Bánkiećie, wfzyfcy lego vkos 
wizel: sháni słudzy y Przyláčiele, w chodząc y wychodząc, 
: M3 i znóys 
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znayda pafze obfite, ktoremi odnowi fię nietylko Duż 
fzá, śle y Ciało ich. Tam, beda nápelnieni obfito « 
ščia Domu Pańfkiego, y dadzą fię im napić stody« 
czy, lego Boíkich łalk y počiech. Tam zażywóć bes 
da ofobliwego pokeju, dofkonałego vkontentowónia, 
ták dalece, že iuż więccy ná wieki cierpieć nie będą, 
śni głodu, áni pragnienia rzeczy światowych.  Bło- 
gostáwicni ći, ktorzy ftáli fię godnemi służyć -ták 
choynemu á (zczodrobliwemu Pánu, kcory naymnicy» 
fze vsługi nalze, ták bardzo waży ycák choynie ná- 
gradza. O dśremni miłośnicy tego świśtą ? ktorzy 
obracačie ták wielkie doftścki ná vsługę iego, ktore 
gdy tráčičie, gubičie oraz zniemi wfzelką pamiątką 
ich? Obaczčie, co zśodmiśnć od vezynkom ná vsłu- 
dze Bofkiey ftrawionych ? á vczynkow, ktore czynią 
ludžie dla miłośći y honoru #mšátá? albowiem , ták 
onych dwoch máluczkich rzeczy, ktore oná dobras 
Wdowń ofiárowátá w Koščiele Bofkim, iáko y oncy 
fztuki /zknie, ktorą S, Marčin odział Vbogiegą ná- 
giego, trwać będźie vftawiczna pamiątka między 
ludźmi, áż do fkończenia #miátá : á potym w 
Niebie ná zieki nieíkoňczone. Przečiwnym (pofobé, 
náíze przepyízne á wfpaniśłe Dgiełź, czynione z 
wielkim kolztem y pracą, tylko dla pozylkánia [. 
menis y ceputacycy między ludźmi, iednák ták ich, 
iako y mas fatmych zginie wízeláka Pámiatká, $ 
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mieli biodra przepaľáne, á pochodnie gorálace w rg- 
kách, oczekiwśiąc ták przyiśćia Twego; oczyść pro- 
fzę ogniem Ducha Swiętego, biodra y ferce moie 
śżeby żadna nieprśwość niemiátá mieyfca we mnie, 
y, żebym niepopadał nigdy żadney obrazy, przećiw= 
ko Twemu Máieftatowi. Zápal profzę BożE moy, 
pochodnia moię, ogniem Twoiey Miłośći! ażeby fig 
záchowálá w dufzy moiey, śni ožiebiá nigdy žárli- 
wość Miłośći Twoiey, śle niechay zawize wízeláka. 
moiá myśl, stowá, y vczynki, kiernią fię ná wykoná« 
nie dofkonśłe Woli Twoiey Przenašwictízey. Dla 
tego, profzę Cię, raczyfz vdźielić mi łafki, śżebyma 
zawize był czuynym y zabśwnym dobremi vczyn= 
kámi; ážebym znaydował fię gotowym ná on dšiež, 
ták niefpodźiewany przyśćia Twego, śni nie był por- 
wány nieípodžiewánie , będąc vtopionym w rolko- 
fzách, y prożnośćiách tego świat > śle raczey iáko 
sługa wierny, iák fkoro zákotáczcíz Panie moy | do 
drzwi moich , śżebym Ci natychmiaft otworzył, y 
przyiął Cie zródośćią, y, śżebym ták ftał fię goday m 
bydź, między Twoich Wybránych policzony , oraz, 
z niemi miłośiernie wžiety, do wiecznych radośći, kę- 
dy oraz znimi, ( kicdy przez zmartwychwftánie bę- 
da iako Orłowie odnowieni) áby zasłużyłem y ian, 
bydž nafyconym Twoim Błogósławionym widzenie, 
oraz abym niefkończoną rádoščig fercá mego chważ 
lił y błogosławił Cię na wieki. 


Nauki Chrześćidńfkie. 


T. ja, «34 y Doktorowie názywáia fię Sola Żiem= 

O fig, dla dofkonółośći Ly wota y przyki da świąa 
tobliwósći, ktorą mála zápráwiáč mysi iusži Zem» 
(kich, 
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fkich, albowiem, iako Sol ma trzy włafnośćj. Na. 
przod, czyni žiemie plodna. Pozútore, zápráwia y fmá- 
ku dodáie potrawom. Pøtrzećie, wyiufza ćiało, y 
záchowuie od zgniłośći. Ták Prałóci, przyktśdem šwia. 
tobliwośći y náuka, všmierzáia, naprzod złe chuči w 
poddanych áffektom žiemíkim, y czynią ich niepło- 
daemi światu.  Pomtore, zaprawuią y promowuią 
Święte pragnienia, fmókiem nabożeńftwa. Potrzecie, 
vmarcwiśńią y wyfulzśią ciśło, toieft, ludźi čicle(nych, 
zachowuiąc ich od zgniłośći nieczyftey.  Násjiátku, 
iako przez Sal, znaczy fię Cnošá biczności, ták powin. 
ni wizytkie vczynk:, ktore czynią przećiwko poddá. 
nym, zaprawiść ie cą Cnot3, czyniąc ie cakim ipofo- 
bem ludźiom y Bocu (máczniey(zemi. 

li. CHRYSTUS Pan, naprzod rzekł, že byli iá/5» 
ścia fmviátá: w czym dále do wyrozumienia, že Frałaciy 
Doktorawie Kościelni, naprzod máig bydź Soła w fobie 
fimych, żyjąc dobrze y mądrze; 4 potym bydź śmiśtłe, 
kaząc y nauczájac inízych : naprzod mála bydź Sala 
przskľádu , á potym Światłością nauki według pzzykłóda, 
ktory dał Zbawiciel nafz, o ktorym nápiľano. Capit 
lasvs facere €F decere. Naprzod Fan czyził á potym 

| náuczat, ; 

IL Tak miech świećt światło wafe, przed ebeczna. 
ścią ludzką, ( mowił CHRYSTUS) ażeby widząc mafie u. 
czynki dobre, chwalili Oycá mifega, Ktory ief w Niebie ; 
chcąc temi sowy napomnieć Práťatom y Daktorom Ko- 
ścielnych, że mája śmietić drugim, nietylko nauką, ale 
ofobliwie vczyzkómi; álbowiem, nie rzekł Pan, ażeby 
ludźie #tfac o wafzey dobrey #áuce, śle rzekł, ażeby 
widząc mafe dobre vczynki , chwalili Qyca Niebiefkiego. 
Także przeftrzega tych famych Prájatomv, śżeby w 
fwoich dobrych vczyskach, nie fzukśli włafney AE 
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3 dla tego, nie rzekł, śżeby ludźie widząć wófze do- 
bre vczynki, chwalili y wielbili was; śle, Oycá Nies 
bielkie go, od Ktorego pochodzi wfelkie Dobro. 

IV. Rzekł CanysTus. ášeby byťy przepaľáne bioa 
drá nófe: dwa rodzśie Žiodr znayduią fię w nas, in- 
ize (a biodra myśli nafych, to ieft, Wala z ktorcy po- 
chodza złe myśli, y zadze nieczyfte. Infze potym fą 
biodya čiátá, z ktorych pochodzą pošadlimojči y vczynki 
miewfydline y čielefne. Ták jedne jáko y drugie ma- 
my przepály wáč y wftrzymywść, ážeby niewykra- 
czály w myślśch y wezynkách niezbożnych: á to dwiema 
pilimi piermfiy 1eft, szefa modlitmá , y vfławiczne ro~ 
zmyślśnie Prawa Bofkiego, czym rozrywamy złe myśli 
y pragnienia umyslu nálzego. Drugi pás ieft, ofirość Zy- 
motá, yomartwienie diáfá, czym vmartwiamy požadlimo 
ści y zaDóły cselefnc» 

V. Częftokzoć zwykł Pan Ciáko Ten Ktory prá- 
gnie bydź známi) kolśtać do drzwi /ercá nfzego» áže- 
by, gdy. ieden fpofsb kotáránia nie vydžie Mu, przy- 
namniey drugim [prfobem otworzyliśmy Mu, y przyię- 
liśmy Go, Naprzod, kołacze słowami Kóznodzierow, y 
infzych Nauczyćielow, ażeby nas nápomináli y po- 
budzáli do dobrego.  Pawtore, kołacze dodremi przy = 
kládámi, Cnotlimych ludzi. — Potrzečie , wielkiemi fá- 
fkámi , ktore nam vítáwicznie czyni. Poczmartes, 
biczómi, ktore ná nas pofyła, y firdchem meki wieczney, 
Náuflátek, wielkoście nagrody, ktorą On nam obiecnie. 
Przećiwnym /pofożem, nicktorzy żadnym (pefobem, nic- 
chcą. odpowiedzieć Panu, ślbowiem, fa ták zatwár - 
džiáli s že śni Kazániámi áni dobrodžieyslmámi áni ža- 
daa bolažnia niepodobna ich /ercá zmiękczyć, — Dru. 
dzy pokornie Mu odpowiádáia, śle wypulzezála Ga 
z nilzczym od šiebie, á ći tą, kżoszy fie poználg y (pomia- 

N dáig po- 
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dila pokornie grzechow, ale niemśią mocnego; pržed. 
freńjielia zániechánia ich. Niekrorz 
ale niedopulzczaią, śżeby zoftawał długo z niemi, á 
či fa, ktorzy lubo nieco popráwuigc (is: iedaśk zupeł. 
nie nie dotyć czynia : gdy zaram cudze rzeczy, drocić 
ich niechca. Niektorzy, choćiafz Mu ożworza y Prip- 
mą Go, przečiciednák, gdy fie trafią inji goście, Wy- 
gániála Vbogiego IEzusa, áči fa, € o ktorych powie- 
Lucz 8. dźiał Pan, 4d tempus credunt F gu tempore tentationis 
recedunt. Zdłuią 34 fmote grzechy, y Poprawuią fie, dle 
nátychmiafi, gdy przychodzi na nich fmiótowa, alba cielefna 
poku[á, znamu mw grzechy w padáia. 
tek, nietylko Mu otwvieráia łafkawie, przyimuiąc Go, 
gotuiąc Mu wdźięczne pomiefžkánie 0 fercách (woich 
(iáko 6 nich powiedźiał famže Pan ) 36, Wfedtfy úiecze- 
vzáť zniemi bedzie Joni z Nim; áľbowiem, zá przyi- 
śćiem ták wielkiego Goščiá, napełnieni zeftaią wiel. 
kiemi dobrami, y fálkámi Niebiefkiemi. 

VI. Powiedżiał nád to Pan, śzebyśmy byli pilne. 
mis śżeby, kiedy zákoľicze do drzwi, ddyśmy Mu zóraz, 
otworzyli. Ná ten czas kofácze Pan do drzwi dafy ná« 
fzey, kiedy pofyła iakie dobre náthnienie do fercá nife- 
20, y ná ten czás otmieramy Mu, kiedy pozwalaiąc 
na wfzytko dobre, przýimulemy y Wykonywamy 
pretka. 

VII. Rádží nam Pan, śżebyśmy byli czuynewi 
yY £otowemi nA lego przyście, Ná ten czás iefteśmy 
saajnemi, oczekiwśiąc przyiścia Pśńfkiego, kiedy trzya 

i mamy oczy zmysťov náľzych otmárte, ná widzenie pra. 
| wdźiwego #miátfá, myśląc czeftokroć oBocu, y má- 
M 4€ Go ylźwicznie Przytoranego we wfzytkich vczyn- 

| kách náľzych. Ná ten czós zárownie sidžiemy ; kie- 
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że midšiemy, kiedy wyrzucamy zšiebie ciemnośći gnu- 
fnośći y niedbátosči nófze, ftáráiac fię służyć z pil» 
nośćią y żarliwośćią CHRYSTUSOWI Pánu náfzemu: 
Ná ten czs náoftárek sdjiemy, kiedy ftárámy fię 
mieć zświze przed oczyma pámiatke #mierči nafey y 
przytńlia Pańfkiego; przeftrzegńiąc zAwize pilnie tego, 
ážeby memngtrz domu fércá nálzego, nicbyło żadney 
rzeczy, ktoraby mogła obrážié Oczy ták Wielkiego 
Goščiá. 

VIII. Mowil Pan, že gdy On przyidžie o pier- 
wffey firaży, albo o drugiey, a znaydźie sług fwoich 
czuiacych, tacy będa błogosławieni, Te fraży nic in- 
fzego nieznácza, tylko rożne mieki żywota pśfzego» 
Pierwfza hraz ieft dšiečiúflvo. Druga firaż flarość, kto- 
rzy tedy byli niedbátemi, y niechčieli pilnowść pier- 
mfey fraży, niech niezaniedbywśia ftrzędz drugiej, á 
ktoby drugrey firažy zálpať,niechay nieopufzczaoftórnie- 
go fpolobu trzečrey firaży, obaczyć fię przynamniey, 
y vpamięcać w /faraśći: albowiem, zle ftrawiwizy 
iwoie miedość, mechay fięftrzegą pogardzáč tak dłu- 


pa dierplinoičia Bolka: bowiem, trzeba fię bardzo o“ 


bawiść, że, gdy oczekiwaią Miłosierdzia odwłaczaiąc 
pokute, śby niepopádli furowego Sądu, á DÁ ten czas 
tym okrurniey(za będźie /aromość Sadu Brfkiega, prze- 
číwko rákowym, im dłażfća była cierpliwość moczeki: 
mániu poprówy ich: O iak wiele ná #miečie znayduie 
fie po dźisdźień, ktorzy ftrawiwfzy daremnie kmiat 
twoicy młrdośći, náoltátku záledwie zgrzybiałą Aarość 
acála ná vezynienie iakieykolwick pokuty, 

Przez onego sługę Wiernego, © ktorym mo- 
wi Pan, że go poftónowi nad wizytką fwoia czeladka, 
rozumie fig káždy Chrześć?ónin j Albowiem, Kázdy aś» 

Szafurzem Paňíkim : 4 to naprzod w rze. 
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czach Duchownych co należy do Práťatosý Powtores, 
w rzeczach Smigeckich co nalezy da Xażąt y Sedziow 
Giemlkich + Potrzečie, do dobrego zážywánia talk, 
Dárom, ktorych Pan pożwala káždemu Z nas, co nale- 
ży ná rządzeniu fiečie fámego, prowadząc ŻY WOC cho. 
tliwy, á to należy w poípolitośći do sefytkich, Nóten 
czas Práťat lubo Xiaże, ślbo iákikohwiek Chrzetčtánin, 
czyni powinność dobrego sťugi , kiedy z anych dźrow ox» 
debránych od Bo GA, álbo náuke álbo mocy, powagi y 
doflátkom, albo lákiegokolwiek infzego Dobrá nie ZA 
żywa ná odciążenie poddanych, ślbo ná Potepienie włafne 
śle ná zddwienie [moie; y ná fpołecżny pošytek y rócue 
nek drugich, ślbowiem, iáko żaden nie národžil fię 
dla pilnowśnia tylko šiebie fimego, śle też y dla pay- 
tku bliżnich twoich według tego co nápilano. Iais 
cuig, mandavit Devs de Proximo /4a, tak káždy a. do - 
fótkach y Maiętnośćiśch (woich ma rozumieć; že, 
mu Bog nie dał ich dla niego tylko fimego, śle też 
y dla porátomámia drugich. | 
X. Dwoch rzeczy wyćiąga Pan po sługach fwoich 
piermfa,ázeby byli #iernemi. Drupa,ážeby byli Madremi. 
Ná ten czás sťugá Páňíki ick Miernym kiedy lajk pozwo. 
lonych fobie od P.nieprzywłafzcza fabie ľámemu,chwa. 
ląc fię nádáremnie z nich; y chcąc bydź dla nich od dru. 
gich poważany yvczozony: ále vznawa ia bydžod Bo- 
GA, y lemu dále chwałę, y džiek czynienie. Ná tet 
czas potym ieft madrym, kiedy onego Talentu on 
deb rónego nie trzyma ná daremnie, áni go 
traci ládaiáko ; śle go wydáie pożyte - 
€znie ná co potrzebá, według woli - 
Páná (wego, ktoremu powinien 
oddać rachunek. © 
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„a A Tycul náľtepulacego Rozmyślónia ief 0 jpolecznośći 5. 
joale- Pánienek ; przelielednak w tym póffym Dyskurśte, (Że 
w nim tráktuie fie 0 Pawieńfiwie generaliter, to ie 
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Nó red w pojpolitošči ) dotknelismy iednofi dymie tók Biatych- 

a glow iako y tych SS. ludži, ktorzy ta Cnota #4 

BA tym świecie [a ozdobieni. 
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ete Ewángela. 

oich: RAET A ten czás podobne będzie KroletMatt:25 

ka. CNEA [two Niebielkie, džiešiačiom Panno, 

hrá IST AN, ktore wźiawfzy lámpy fwoie, wyfzty 

j dru- JAN NZ przečiwko Oblubieńcowi y Oblu- 

d Bo- aa © bienicy, źle pięć z nich było gfu- 

KR e ERA asa A A a, 

RE pich, á pięc mądrych. Te pięć glupich, wzi- 

R wfzy z foba lampy, nie wžigfy z lob% Olein, dle 


mądre y roftropne, wžigty Oleiu wlámpy. fwoie, 


á czuiąc przyiśćie Oblubieńca, wfzytkie one Pan- 


ny zafnęty, á o puť nocy ftat fię wielki fzum, mo- 


wice Oto Oblubieniec idžie, w ftańćie 4 zay - 
N3 dźcie 


lóż DIYSKP 


IQ; j. 1“ dicit Dominus Eunuc 


RS CZWARTY 


džčie Mu drogę. Ná ten czás powtftáty 


tkie one Fánny, y p 


glupie rzekty mądrym. Dayćienam Oleiu wáfz e. 
$0,4lbowiem lámpy nafze gafną. Odpowiedžiáty 
mądre y rzekły. |Idźćie do tych co go przedá- 
la, á kupčie 80, by fnadz oleiu nafzego „ nam 

wam niedoftáfo. A wtym idac one kupić ole, 
iu, przyfzedt Oblubieniec, 4 ktore byty gotowe 
Wefzfy z nim ná Wefcle, y zamknięto drzwj, 
A potym nadfzedifzy onych pięć Panien głupich, 
mowily: Pánie, Panie, otworz nam, 4 On odpo- 


wiedźiał, y rzekf: zaprawdę mowię wam, že nie 
znam was, | 


= sd 
Tálemnicá. 
20G w Stározakonnym Prawie rolkazał, že. 
by Naywyžízy Kápián ( ktory reprezento - 
wal Ofobę Chryitufowę ) wziął zá Oblubienice 
Pannę, 
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o SPOLECZNOSCI SS. PANIENEK 
rzekł Pan Rzezańcom,Ktorzy zachowuią dni mo- 

je, y obieraią rzeczy mnie podobálace fig, y zá- 

chowuią moie Przykazania. la dam im w domu 

y we środku murow moich mieyfce, y imię le- 
píze nad imię Corek y Synow, dam im imię wie- 
czne, ktore ná wieki nie zginie, 

Adducestur Regi Virgines poft eam, proxime eius 
afferentur tibi. Beda prezentowane Krolowi Pán- 
ny po niey, a iey krewne będą ofiárowáne. s 
tobie..s. 

| Felix eft fterilis AJ non coinguinata que nefcivit 
A borum in delićto babebit fructum in refpećtiowe Anima- 
yum Sanćborum, QF fpado qui nom operatus eft per ma- 
nus fuas i#tguitatem, nec cogitavit adverfus DEUM 
nequtffima, dabitur enim ili fidei donum electum 49 


Jors in Templo D E1 acceptiffima. Szczęśliwa Bia- 


faglowá nieplodna y bez zmázy, ktora nie po- 
znała ioná grzechu, z4żywść bedžie onego owo- 
cu, ktorego doftępuig Dufze Swięte przed Obli- 
cznośćą Bolkiey Dobroci. Szczęśliwy on Rze- 
zániec , ktory nie czynił rękami fwemi, żadney 
nieprawośći, ani miať myśli złych, przečiwko 
Prawu Bolkiemu, Onemu dány będźie dar wiá- 
ry wybráney, y Dźiedźictwo w Kośćiele Bożym 

przyiemne. : 
O quam pulchra eft cafta generatio cum claritate, 
immorva jis eft enim memoria ilius, quoniam F apud 
; KAKERGAA Dgum 


Píal: 44 
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DESRYZRSCZWARSY 
DEuM moca eft U apud bomines, 9 in perbetuum 


coronata triumphat iwquiwatorum certaminum premi- 
um vincens. O iák piękny ieft rodzay czyfłośći, 
álbowiem ; pamiątka iego nieśmiertelna ták u 
Boďa jáko y uludži idlna y ná wieki tryumfuie 
vkoronowána, odnofz 


vtarczki, 


sc nagrodę fwoiey czyftey 


Rozmyślania. 


pE NKT I. Błogosławiony ľan Ewángeliftá (i4- 
koczytamy w iego obiawieniu ) widžiawízy rożne 


4 cudowne obiáwienia 


ktorzy pokázuidc 


mnie, mile pśtrzał. 


i midźiał też mielkość Swigtych, 


ofobliwą zádojť y mefele, patrzyli y 
chwalili SB4rźnka y Baranek także ná ních w záie- 


Dla tego, powiada on Swięty A- 


poftoł, ze ftał Báránek ná gorze Syońfkiey, A zá nim 


fto czterdżieśći y 


cztery tysiące, maiących ná czo- 


łach (woich nápiľáne imie lego, a oraz y Imie Oycá le. 


29 Y, že słyfzał głos w Nieb 
cych, ktore fwoią wdźięcz 
ná lutniach fwoich, y-śpiew 


nem Bofkim; 4 


żaden 


Pieśni, ieżeli nie one foc 


rzy byli mykupieni ad żiemie: 
to byli zá biogosławieni ; mowiac, 


fie niedotkneli z 
či ida zá Barin 
miedzy wfytkiemi 


owe, á m vfiách ich nieznólśzto fe ntsq; 
A bez wfelkiey Zmázy przed Trone: 
prawdę on niezm 


em k edy 


k 


ie, lákoby ofob śpiewńią- 
ną chármonia brzmiáty, 
śły Piesń nowa przed Tro- 
infzy niemogł śpiewać oncy 
zterażieśći y cztery tysiące, kto- 


y dotožy? Apoftot, co by 


Ci ta fa, ktorzy 


zy biatogtomíkiey : dlbowieks, fa Póńny, á 
olwiek fie on obroči: fa kupieni 


ludzmi, ióke Prevmiafiki Befktre j Bárán- 


kťľataľéxo s albawie 
Był 


2 Bofkim. Byl zá- 
azany Chor Pinieź/ki iako pierwia- 
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fki y pierw(zy Omsc Chryftulá Panś, prawdžiwego 
Bocay Człowiekó, ktory zá [ego Przenayświętizą Me- 
ka y šmierčia, odniosł wykup z tego swiárá, y owize 
natychmiaft, gdy z ftąpił ná źiemię, poftśnowił przez 
fic on nowy Stan Panień/ki, ażeby iako go w Niebie 
czćili Anyołowie, miał cakże y ná šemi Anyołow , 
krorzyby Ma służyli. On tedy przyniosł z Nieba o- 
no Anyelfkie naśienie y (zczęśliwie go zášliať ná šie. 
mi Koíčioľá (wego. On dať cego Duchá ludžiom, á- 
by zachowali fię czyftemi y niezmázánemi, aby v- 


miel rzadžié naczyniem Ciáťá (wego , ( 14ko nápo- 


mina Apoftoł ) m Świątobliwości y vczdrwości, A nie po- 
3adlnueśćią nierzgdicpo pragnienia. Wzięła tedy po- 
czątek tá Cnota Panteńfiwa odlámego Boca, odKco- 
rego naypierercy náuczywízy fię iey Anyołowiev, 
była w Niebie ználežiona : á ztamtąd przylzłą do lu- 
džiy w Niebie po Pawfzednim Zmarźmysbmiłóniu, ná 
wieki cttwść będeie, iiko powiedział Pan-  Miebedźłe 
[ie odprámonáťo IFefele, ale úľyfcy beda tika Anystomie Bo- 
Sey, Nanfty ją Oblubienicámi famego Boca, Y znim Zia- 
czenz zmialkiem mieczney miłośći, IWW nich On zdłsży fvay 
Tron y [moy Móiefłat, y mieffkánie ich boczytič bedjie zá 
ofoblime delicje. Dla tego, dobrze powiędźiał Ewán- 
gel fta ,że, gdy Anyoł Chryftus Pan nafz; (tat na go- 
rze Syońtkiey,na fwoim Kościele ttyumfuiącym, iá- 
ko Głowa onego, rzadzac y záchowuiac ga náoney 
wylokiey gorze Syońikicy ,kędy widziemy yrozmy- 
slamy Boca nád wfzyckiemi Bogami, (tat w kompá. 
nicy z Nim, on Przezacny á świetny Chor Panieńjkt . 
Y tak dobrze przynałeżało; ażeby Oa Niepokalany 
Baranek, od inízych. nie był otoczony, tylko od czy- 
fych y niezmazanych myślą y Ciśfem. Dlatego, ich 
olobliwie wipominśią, że fali około Birónki, tak naslda 

Q dowa- 


i Thefi4 


boan: 4. 
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dowániem y ftofowaniem Zywotá, iako tež ofobliwym 
zwiąlkiem Mifości : albowiem, prerogźcywa Pinieź. 
fimó czyni dafe fpofobnieyfze y godnicyfze Bofkicy 
Mitości. Mieli nad co onı [mie Baranka, dla Wiáry fe. 
go Człowieczeńitwóś, Y imie Oycá 
ftwa, wyryte ná czotách fmoich; y b 

há, czołśch, álbowiem, one Wźźre, ktora mieli w fer. 
cách; láwnie ia wyznawali y vczynkóm: potwierdzali + 
á dla tego, iko oni w tym Zywačis dla Mitfè Chry- 
ftulá, y dla vpodobánia fię lemu lámemu, ogotočili fie 
z Dobr wtalacgo Ciáfá, ták on w Niebie ná znák Mi. 
ości, ktorą ma przeciwko nam, nápiíze Imię fwoie. 
ná czofich ich, y zarownie Imię Oycá, ná znak, že, 
y odNiego ľa vmiłowani, według tego co (4m Pan 
powiedżiał, Dui diligit me, diligctur à “Patre mea EF dim 
ligam ilem, Kio miłuie mnit, bedzie Veiľomvány od Oycá 
mego, yia miłować go bede.  Ciredy wefołetni głofami, 
nakfztałt ludži wdžiecznie brzmiacych w lutnie, špie: 
wali Pieśń noma: fa zaprawdę Pánny lutniśmi Wdžie. 
czno brzmiacemi, álbowiem, iáko (ut nia, 
nie left, tylko /rony wyčlágnione n 
ná drzewie, ták či Sieť: krzyżuiąc y Martwi4c czťon. 
Ki (woie, iako wyćiagnione z Chryftulem y przybite 
ná Krzyża, (táli fię iako Cytśry, ktorych słodki dźwiek 
y miła melodya, odbiiśłś fię w vízách Bofkich. Ydo- 
brze powiedźiał, że fpiewali Pieśń noma, 
nietylko nowa była rá Cnotá ná śmiecie, 
nośi dafom w niey (ie pomnażśiącym no 
nę rádosči y wefela, dla oncy fzczęśliwe 
a ich czyni między wfżyctkiemi w Nie 
fzemi. A naoftśtek:, 


dla Wiáry lego Bo. 
ardzo dobrze, že, 


nic infzego 
ależycą proporcyą 


albowiem», 
śle też przy- 
wą przyczy. 
y palmy, kto. 
bie Naiaśniey. 
oni ofobliwie #ásládnia Baránká 
em, byli iego doíkonátemí 
nieńlkiey cáľoiči, mysli, y ćiatź 

l {wego, 


Řkedykolmiek fie obraći, álbowi 
naślśdowoami, nietylko P4 
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fwego, m tá/kámefči, m pokúrze, y infzych Cnotách, ale» 
też yw vmartiieniu włalnego čtáťá, ftofuiąć figy wtym 
do iego Przenayświętfzcy Meki y śmierci. 

li. Uwaz, iako ca Niebieíka Cnożś, przyniesiona 
od Chryftulá Páná nafzego ná ś:emie, była przez Nic- 
go naýpierwey nauką podaną ludżiom: bowić gdy On 
mowił ośćisłośći zmiąfku Małżeńikiego, mowili oraz 
y Apoftotowie, żeżeli tak rzeczy idą miedzy Małżonkieną 
á Małżonkę, niepsżyteczna 10/1 rzece żenić fies odpowie- 
dźżiał Pan. Niewfyfcy peymuia to slova, śle tylko Ci, 
ktorzy od Boca mieli ten dar, álbowiem, fa niekto- 
rzy Rzezdńcy, ktorzy fię ták národzili z Zyworá Má- 
Čierzyňfkiego, ini potym ftáli fie od ludži, y znóydu- 
ią fię też okro tego; drudzy Rzezóńcy, ktorzy (ie obrze. 


záli dla Krolefimó Niebieľňiepa. Kto może bydź jpofabnyna 
tego diru, niechay go trzyma-y ffrzeże pilnie. W ktorych 
słowśch pokazał Pan, iak wielka IŁyfokość tey Groty, 


ślbowiem, iáko oná przyíztá z Nicbá , tak potrzebą, 
ażeby z tamtad przyfzedł rátunck y ł4/kó, ná świśw, 
dla otrzymśnia y záchowánia iey. Tey Cnoty nie- 
rylko Chryftus ośnc zył y radźił drugim, śle też była 
od Niego dofkonśle záchowána, y w Nim ofobliwie 
fię ználáztá, iśko w Tym, oKtorym nśpifano ; že ieft 
iafnośćią Przed wiecznego Swiątłś, y Zwierciódłem bez 
wízelákiey zmazy. Ta Cnota chćiał mieć ozdobio- 
ną Móctkę fwoie Nayświęcfza , vozyniwfzy lą Krolowa 
wfzyckich Panien, y Zielen: wfzelkiey wftydliwo- 
śći. Od tey Cnoży chciał, ażeby fię poczyn nało Prawo 
Ewánge dr álbowiem, lan Po oslánie ec, pierwfzy ká- 
mień y Kózaodżieiś, y Náuczyčicl tey Cnoty, zacho» 
wał na kaczce Zy wieczne Pdnieńfimo, yowlzem całe co 
Prawo mitoíne Pańfkie, niczym inízym niechnie, tyl- 
ko c cółośćieg, czyślośćia, Panie ńlmem, ślbowiem, wlzytko 
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napełnione tych Niebiefkich ad, według tego co po: 
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ex 


brze wyczyficzone.  Lárownie on drugi Prorok mowiac 
o Krwi Zbáwičielá Dalżego, ktorą On vrwierdžil y 
poftanowił, ten Nowy (wov 1 cfláment, y z krorego 
przez Sákrámentá wfzyfcy Wierni ftáli ie Uczeftai. 
kami; ofobliwie Onego Przenayświętfzego S5KRA- 
MENTu nad wfzytkie Sśkramencś Czaófi y Krmiev 
Przenaydrožízey tegoż Odkupičiclá náfzego: przy- 
włalzczył mu ore olobliwa włafność , že rodži Pán. 
nj, mowiąc, Ouid enim bonum eiw efl, 5 quid pulchi 
eiw, nifi frumentum elečbovum er vinum perminans. virgines, 
Coż pieknieyftego y lepfieoo 373603} Dáúlkich, teželt nie Prge- 
nica wybranych Páńíkich y nie Wino, ktore wyprońadza y 
rodši Panny. A to bardzo dobrze, pokazuie došwiád- 
czenie; śńlbowiem, kiedy Dach y Mabść Chryftufo= 
wa wnidźie do iedney Dzfe, á przez ten Niebiefki 
Chleb y Wim, iednoczy (ie z Nim; natychmiaft nay- 
pierwfze ftaranie y pragnienie ieft tey SPánieúlkiey Cno- 
ży, A przynamniey G3)foáči, ieżeli przez mine (woię 
znávduie (ie ogolocony m ztego Kwiaty. Návšlatek, 
nic infzego nie był Dach y náuká wfzytkich Apofto- 
low, aofobliwie owego, ktory nád wfzytkich dla Ko: 
śćioła (wego pracował, ktory ták bardzo pragnał, 

y napominał wfzyckich, zeby záchowuiac (ie czy: 

ftemi, byli láko On; a przeto, Pónnom radził, ażeby 

raczey obieróły Stan SPánieň/k1, aniżeli Mółzeń/ki, óże= 
by takim fpofobem Swiete ná myśli y Ciele, mogły 

lepiey. pilnowść Służby Bofkiey, /Fdowyzórownie, áže- 

by zachowály raczey M/rzemieżlimość, á nie potwier- 

dzály więcey Stany Mafzeňlkiego , á ktorzy iuž mieli 

Żony 


co po: 
zeemiił 


Stová 


alchrić 
„glnef. 
Prze- 
dza | 
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ftufo+ 
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Zowy śby rak fie fprawowaśli, i#koby ich nie mieli. 
SRO EE, wizyicy Wierni każaego (łanu chCiał, żeby 
były láko Panny czyfłe, y poslubione Chryftufowi. 

Ii. Uważ potym one rzeczy, do ktorych on. 
Przeświętny Choc Pónień/ki ieft przyrownány: ána- 
5czod, ielt przyrownány do Obłokow Nicbiefkich, 
do onego Obłokś, o ktorym nápiľano. — Ecce Domi- 
nu afcendet fmper nubem levem, Dto Pan wftapi ná lek- 
kr Oblok: y zápráwde lekkie fa Dufze Panieńfkte; ál- 
bowiem, ía BASE od ćieżaru y niewoli (tanu Mafšeň. 
fkiego. Sa nád to wolne; ślbowiem, rozwiązane od 
zabaw świacówych, zoftaią zawize myślą wyniešio- 
ne w Bocu, myśląc tylko o nim fimym, y rozmyśla- 
iąc rzeczy Niebie(kie, według tego, co powiedział A- 
poltot. cHMulier ME 6 Virgo cogitat, gua Damini 
funt, Ut ft Sanita 5 corpore © Spiritu.: Niemiájlá he- 
ža niemáraca, y Panna myśli o tych rzeczóch , ktore Pánu 
należa, ážeby była Swieta Ciáťem y Duchem. Nád to, lá- 
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ko Obłoki fa białe y wilgocne, dla Wody, ktorą w fo- | 


bie máia,ták Ofoby Panzeń/kie iaśnieią białośćią fwoiey 
Pźnieńfkiey Czyfłośći, y Vczeftnikami f4 wilgotnosči 
wody myśle Áwoich, przez zemnetrzne nabożeńftwo, y 
zárownie šimná dla pomiárkowánia wízelkiego zapá« 
łu y čielefney poządliwośći. — Pomtore, [4 przyrowná- 
ne do Cedrowych drzem, ktore zawfze šielenieia | y 
wielki czynią zapach. ktorym wyganińią Jeżow y vwe- 
felaia ludzi ; á lą niefprochniafe, tókdalece, że nigdy 
fie nie píula, y nigdy nie butwieią, Nie inśkfzym» 
fpofobem Dufá Fanieńfka, záchowuie fię záwíze w ie- 
dnoftaynym Sžanie (woim, zawfze żieloną y záwízes 
kwitnąca, Nádco, od zapachu y weyźrenia tey Cno- 
ży vCiekdią Diabli, przynośi cudowne vkochánie An. 
yołom, y ict daleka od wizelkiego zeplowánia y po- 
O; pełnie- 


17 


1m, beda przycz 


a Przezacney Cnoty y 
to, fą pľôdnem: dla N 
dźiał ieden Swięty Do 
Świąt, a Pónieńf wo 
rownáne ds rożmych 
ko powiedźiał Obl 
Ganga á Niepokaláney Oblubienicy, 


fe Celeta mea 
dzy cierniem s ták 
lipalkiemi, 
we przýrownáne 


śięcznego 
pochodzi. 


ten Pónień/ki kwiát 
C not. Biermffe liście Páni 


mieżliwaść od šbytniego pokarmu, ślbowi 


fiwo ieft nášier 
Panieńliwó, 


čie ltýčie ich uw 


śmierc przez okno 


fkromug y oflrožna w mowie, 
W čiele y w słowach, 
ścię ieft, chronić fię 


Y bardzo 


yn4 dobre 


lie m Stanie Ê 
epłodnemi, 
tego y Duch 
ych obfituia. 


nápeľnia Ray, 
kmiátow , 
ubieniec, mowia 
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pełnienia grzechu. Požrzečie, fa 
láko álbawiem Pfczoły bez 21 
ték zachowuiący 
czefnego, nie (3 ni 
przykładem Swi 
ktorym nád infz 


przyrownáne do Pfczuł, 
aczenia fię fą płodne, 
amień/kim bez me [ela do. 
ale płodnemi: á 


m, ( iżko powie- 


ktor) IŻefela doczefre, #ápetnisia 
Poczwayte , fa przy: 
ś ofobliwie do Liliey, iá- 


S ofwoiey czyftey 


Sicut Lilium inter Pinas 
inter filas Hierufa lem, 


láko Lilia mie. 


Vkochána saotá miedzy Cozkámi lerôžo- 


Senem niewítydu: 

Drugie fifčie tey 
Peczćtmość ubioru, bez wizelki 
Kartmienie y piina 
słow, A olobliwie oczy y vfu: 


wchadší, 


dobrze te kochánki Chryftulo- 
fa do Lily białych, ták 
anieňíkiey Czyfośći y tá/aofči 
zapachu, ktory od tyc 
Nád ro, iáko Lilis 
iet ozdobi 


względem: 
, lako tež dlas 


h S$więtych Dufz 

ma fześć ścia, tak 
ony folobliwie feiiig 
ń/kie, ielt trzęzmość y wfire- 


Cm, láko abšár. 
Poft ieft (trožem, 


Laliey, Panic úfkiey iek, 
lelicyi Y mody.  Trze- 
frśż, włalnych zay» 
śloowiem nópilaao, że 
Czwarte liście left ;  dydż 
pokazniąc iśko m myśle cak 
oícbliwag poczdiwość. 
y včiekáť jako fię tylko może, od 


Piąte di- 


konter- 


naprzod 
ownego Prágnienia , w 
Pamtore, Bližnim (wo- 
go przykładu, ták rzad 
Zdánnenia inízym wielo, Nád 
iebá , ślbowie 


kiey 


ialzej 
ftego 
ktore 
Boca 
Zumre 
kornę 
Akty, 
Die y 
Bok 
Iy y 


feyt, 
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kon verfityey y wielkośći ludži, y wfzelkiey okázycy grże> 
chomey: álbowiem nápiláno. Ou: amat periculum in il- 
łoperibiń. Kto kocha niebeśpieczenfiwo, w nim zfpiniess 
Szofłe A oftatnie tácie icht, frzedz fie zampe proznońde 
nia, izóbdmiac fie robotami pocziiwemi, częśćia Duchó- 
wnemi zabawiaiaąc fic częfto rozmową przez- modli. 
tme z Panem Boęić, ú częścią śmieckiemi (tórśiąc (ic cz- 
sčia owłafne potrzeby /wore, ślbo też bliżnich fwoich 
według (tanu y możnośći kazdego. — Nasjlátek Dufzev 
Pźnieńfkie, {a przyrownane do Ogrodć kwitnącego, do 
iednego Deiardyna wdžiecznego, oktorym Oblubie- 
nicá powiedžiátá. Dulećius mews defcendit in hortum» 
fuum ad areelam Ut pafcatur in bortó , €9 Lilia ceľigat, 
Vkochány moy víl aprť do Ogrodá, y wlice miedzy kwiecie, 
ášeby fie tám pósł y zbierať Lilie.  Łóprawdę, Ogrod 
kwitnący y Džiárdyn wdžiecznych šie, ślbowiem, nie 
iafzego nie fa: 4kty zewnetrznych Cnat, tego Przeczy- 
ftego zgromódzenia Pánieňlkiego tylko one czyfte mysli 
ktore (4 bielíze nád śnieg y Lilie, one zápalone do 
Boca pragnienia, także roże purpurowe, Ono málo rá. 
zamienie o (obie fimych, co infzego fa, ieżeli nie po» 
korne y nilkie fakt? Zórownie tókże pomiezehomnás 
Akty, ich pobożnych wczynkow, co infzego fą? ieżeli 
pie wdłięczno pachniące šios? ktore zapalone ogniť 
Bofkicy miłości nakfztałt mätey rofzczki zapachu Mi- 
ry y śloefu, y innych wfzelakich źioł, ( iako sápilano 
o Oblubícnicy ) wítepuie áže do Niebá, przynofząc 
Aaotom y fámemu Bocu wdžicezny y przviemny za- 
pach. Teć to lą šio! w ktorych fię kocba, y te O. 
gredy w ktorych rad przemielikima > te Lilie y infzes 
kwiecie, ná ktorych słodko (ie pasie On Niebiefki O- 
blubieniec. 
LV, Jednák mało ná cen chwalebny Chor Pźnieź/ką 
j że. iol 


mi 


Gant? 6 


Gatit::33: 
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že ieft przyrownány do rzeczy Ziemlkich; albowiem; 
więklzą włafnośćią y podobieńftwem, ieft przyrowna- 
ny owizem złączony Anydfimi Niebie [kimi bowiem ża- 
dna iníza Cnota, tylko ża ludźie śmierteloi, zá náslá- 
dowánicm y konwerfácya żyworá fa złączeni z Anyo- 
támi, to ieft, falka ozytoséi y Panieńima, dla ktorey 
Cnoty y zasługi, będąc iefzcze ná Ziemi, Otrzymuią 
Poúefia Niebieľka. Sa tedy podobni Amotm, ślbow 6 
iáko oni nie żenie (ie, y niemśfz między nimi ślubow 
CHalšeňíkich ; totókzeteż y oni czynia ná Ziemi: An- 
yołowie vítáwicznie ftoiąc przed Oblicznosčia Bo (ka, 
lemu służą, toż zárownie te (zczesliwe Duft, ktore» 
( láko powiedźiał Apoftoł ) »%olne od wfelkiego iniłego 
faránia, myślą iókoby [ie mogły Podebať Bocv. leżeli An- 
yołowie zážywáia Obliczá Boikiego w Niebie, kędy 
te Pobożne Dulze, obciążone tym dalem 1áko $mier- 
telnym, lubo nie mogą w ftąpić, nie (a4 iednák cdda- 
lone od tey pociechy, albowiem , będąc one iáko PJ. 
winny bydź Siete Duchem y Ciálem, tedy przycho- 
dži do mięfzkania (ercá ich (am Krol Niebiefki. Te. 
raz, co może bydź pięknieyfzego y lášnieyfzego, nad 
tę Pónieńlką Cnote, ktora czyni czyfłych tych ktorzy 
znieczil go naśiemia poczynaią fię: z Ziemieczyni Nis. 
bo, z Ciafa Ducha, a z ludši anjołow, | A chocialz mię. 
dzy Pónna y Anyofem,ielt rożność, ednák nie ieft dla za. 
sługi Cnoży, ale dla (zczęśliwośći Matóry + dla tego, 
iężeli czyfłorć dnyel/ka (zczęsliwiza 'dla dolkonółości 
chwały, ża zás Ofoby Pónieńlkiey 1eft motmieyfa, Y po. 
trzebuiąca wickízey Cnoty, albowiem: Anyołowies 
wolni będąc od zmiążkow čiel /mob, y nie mśiąc ża- 
dopey. rzeczy przećiwney , zachowują w Niebie przed 
Bocirit nienśrufzoną fwoie czy/łość : ále re Dulze, 
odważne, odpor dálac ná jem: pożądliwośćiom y y- 
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podobániu cżelefnemu wftawiczną vtarczką Cnoty , 
zwyciężńiąc pokufy Czartowfkie záchowuia przed O- 
blicznoščia Srworzyčielá-Íwego, cółość rowną cz)flo- 
ści Pźnieńlkiey. Ale, co zá cud? že Pánny podobne. 
fa Anyotem, ślbowiem, ftały fię godnemi bydž Ožlubie- 
micámi (ámego Páná Anyołow, y owizem bárdzo po- 
dobnemi lemu cáloščia y czyftośćią Zymotá (wego, 
nád każdy infzy Sžan, przyrownywaiąc fię Bofkiey 
czyftośći y niendrufeniu. według tego, co nápifano. 
Jncorruptte facit efe proximum Daro. Nienárufienie c3y- 
mi podobnego Bocv. A nád to Ípráwuie , že one [a 
ofobliwą miłośćia od Boca vmiłowśne, y táfkámi ob- 
dárzone+ iáko zárownie napilano. Qui diligit cordú 
munditiem, habebit amicum Regem, Kro mituire czyśłość 
fercá, bedjie miai Przytacieló Krolá. Y tać to ieft przy- 
ezyná, że Swięty lan Ewángelítá , był ofobliwie v- 
kochany od Páná, y od Niego vmiłowśny , olobliwą 
miułośćia , że był Pánna y Pánna wytrwał áž do fá- 
mey śmierć. A przeto, ieżeli włafpość ieft Przedwie- 


£zney Madrošči Syna Bofkiego , obcowść z ludźmi, 


albowiem fam powiedźiał. <Delicie mea, efe cum filiń 


bominum. Delicje moie, miefikať z Synámi ludzkiemi. je- 
dnák ípolob ktory On zachował záwíze kopwerfu - 


iac z Duľzámi Póneńf(kiemi y Czyfemi, vczynił 14fny 
dowod świśtu, žeOn ma zá Delicje nád mftytkie De- 


lice przeftawać z nimi, drogo ich fobie ważąc, yna 


dich zá źrenicę oká (wego. 


V. Nad to wlzytko, co fię powiedziało o wy = 


=śmięnitośći (tapu Pónieź/kiego sważaymy oloblwie., 


jka ieft iego godność. A Naprzod, Wyfokośćią ŽZrze- 

du, albowiem , Swiete Pánny, fa prawdžiwemi Oblu- 

bienicámi Chry ftulś, Páná nálzega : á ták powiedžiá- 

tá Ona Błogosławiona Pánná Swięta lágniefiká, przed 
] P Obeczno- 


ie =g 
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Obecznośćią Tyráná. 
sťuža Anyofowie, y ktorego piekmośći, Stońce y Miefiac dji- 
wuią fie, 
fkazał Boc, w ftározakonnym Prámie, ážeby Naywyż. 
fzy Kaptin reprezentuiacy Ofobę Chryftufową, zášlu. 
bił fię tylko z Panną, álbowiem , taka czyfłość, przý- 
należała tey Swiatobliwošči. Powżore, dla mywiastośći 
tegoz fámego Stans, między wízytkiemi Stanámi Ko- 
śćielnemi , ták wyniosłego y Swietego ; dla tego ieft 
nazwany od Doktorow Kmiátem y ozdobą Stanow Ka- 
ścielnych ; álbowiem, ten ieft Stan, ktory 
80 czafu śmiertelności reprezentuie Stan niejmierte/no. 
śći y cátošči. Potrzečie, dla fwoiey zacnośći, álbowié, 
Stan Panicń/ki przekłada fie nád Matżeń/ki y Wdomi, 
á ták (według tego, co powiedźiał Pan © nym ná. 
śleniu pośianym na dobrey žiemi, že przyniešie owac 
iedno nášienie trzydžiefty, drugi feścadjieśiąty, á infze 
fetryy Stanowi Matżeńfkiemu, iśko podleyfzemu nad 
iníze, przywłafżcza fię owoc trzydźiefly , IWdowiemu 
feśćdziefigty, A Panień(kiemu, C ktory ieft Nayślache- 
tnieyfzy y nayzacnieyfzy nád infze ) náznáczony 
ieft Owoc fežny: y bárdzo dobrze, ślbowiem, Dobro 
Ziediefkie, przekłóda fie nád Ziemíkie, a Dobro Du- 
chowne nśfzey Dufy przekłada fięnad Poczway= 
śe, dla więkfzego podobieńftwś, ktore ma ten Sta, 
zChryftufem Panną Czyfta, y oraz Mśtką iego Pán- 
ną Przenayświęt(zą, y z Anvotámi Bofkiemi: iáko fie 
wyżey.powiedżiało. Dlatego iáko mowi Swięty Am- 
brozy. Późnieńfimo ief nad kondytyg. nátury ludzkrej» ál- 
bowiem , dla tey Cnoty, ludžie przyrownywáig fię do 
dnyofow, y słufznie, albowiem, żyć w ciele, á nie we- 
ug čiáťa, ieft włafnhość nie ludzkiey śle Anyelfkiey 


ná źiemi te: 


cidlo, 


Nátury, Piate, dla ták, wiele złego y. ciefkośći , ktos 


ry. Ma 


Temum ief pożlabiena, Ktoremu. 


Dla tego, bardzo dobrze w/ógurze tego ro: . 
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ać dji- 


wyż. 
ZANU- 
przy: 
kostości 
W Ko- 
go ieft 
om Ka- 
emi te- 
rtelmo* 
bowić; 
dowi 1 
a ná. 
owoc 
| iníze 
u nád 
vrviemý 
Jache- 
czoDy 
Dobro 
o Du- 
ozvať 
| Stały 
Pó 
ko te 
q Ame 
SA le 
fię do 
ję We” 
„|fkicy 
2 kros 
mé 


20 TO: - 


p SPOLECZNOSC2 55, PANIENEŇ 
rym Stan Małżeńki, ieft podległy, á wlzytkie Pźnmy, 
fa wolne; iáko to od niewoli y opprefliey Matżeń/kicy, 
od przykrośći y (mrodow čir/e/nych: od boleśći y nie« 
beśpieczeńftwa przy rodzenia, od niefkończonych 
frófankow ktorych doznśią w wychowániu, karmieniu 
y poftónowieniu Syrow (woich, y od onego jała nic- 
znošnego, ktorego doznála w ftráceniu, gdy im mio- 
do vmieráia. Szałe, dla wielu pożyżkow ktore przy” 
nosi zfoba ten Sres, nád to, že ieft molny (iáko fię 
powiedžiálo ) od wfżelkiego ftarania doczelnego ©- 
koło gofpodśrftwa, Potôltwá, y innych rzeczy ; kto- 
re (ą okázya do wielkich zadań: owo zgołá nie do- 

rze tym, ktorzy żyią w ftanie Mafżeń/kim, Dla tego, 
mowi Mędrzec, že Madrofť ief oroc czyfłośći, iako ZA- 
rownie ieft nśpilano. In malevolam animam non intra- 
bit Sapientia. nec babitabit in corpore fubdito peccati. 
Nie m ntydżie Mądrość da złoślibey dufe, ani mielkác be- 
dzie m tiele podległym grzechom: ślbowiem, oná jeft iá- 
ko Bálfam pachnigcy, ktory położony m nieczyfiym na- 
czyniu, traći zapach. Nadto, Czy/ość Panieńjka, Czy” 
ni Dufže lekkie, śżeby mogły tą Cnota iako iśkiemi 
fkrzydłami wzbiiáiac fie ku Bocu, łączyć fię z o- 
ną niefkońiczoną Czyfsfčig, y dla tego Apoftoł, ták 
chwślił Panieńfłwo, óżeby mogły lepiey takie ofoby 
bez żadney przefzkody pilnowóć modlitóy, y obco- 
wać z BoGIEM. Nád to, tá Gnotá, przyniostá niemá- 
ły pożytek oałemu Kośćofowi, albowiem , ieżeli fámá 
fzczegulna luditá przyniosła tak wielki ratunek y po» 
žytek wfzytkiemu fwemu ludowi, iako o niey czyta- 


Sap: F. 


my. Eò, guod caflitatem amaverit, © poli Virum. fuum> luditzi$ 


alterum nefcierit. Dla tego, że czyfłość vkocháťá y po pier: 

mjam Matšovku [moim drugiego znáť niechciáta, lak wie» 

le pożytku, ták wiele Dobrá, y iák wiele chwały, ro- 
P2 zumie- 
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Zumiemy, przybywa Kościołowi S, Chrżeśćiańfkiemy, Akf n 
gdy znávduie (ie w nim, ták wiele Choram Swiętych żnemi 
Panien y Ofob,ktore prowadzą Zymót czyfiy bez zmázy grze. wajue 
chowey, Dla tego, bytá z ták wielkim podźiwieniems | fk 
chwalona od Madrcś: kiedy powiedżiał, O guam pule pulz 
chra efl, cafla generatio cum claritate. O zák piákny ief , wół, | 
cžslly Radzay z tófnośćią, Stan zaprawdę wybrány y id- | Čile 
fa, w ktorym iášnicie pewna ozdobá y sánafč więcey że (i 
niżeli ludzka, śle raczey *Bo/ka ; albowiem, ieželi cak | cud 
wiele pięknośći ma iedno šluorženie 1 iako więcey ál- chu, 
bo mnicy odbiera od fwrátfá {wego Stmorzyčielá £ ik | ceml 
wiele rozumiemy ieft pięknośći. wiedney Duffy Pá. Ú mika 
nieńfkiey, ktora wrák wylokim ftopniu nśklzcałc naya | dne 
czyftf(zego Zierciadłó, odbiera y reprezentuje w [os | - niey f 
bie Obraz Bofkiey sófneśći. Po ofme y oftatnie, ňaý so: mot, X 
dnieyfza ieft tá Pźnień(ka Cnotá dla fwego' wielkiego: kocha! 

Fccleiz6 Waloru y poważenia, o ktorey mowiac Sálomon, wy. 80 vtr 
dał (woie piekne zdanie. Omuć Ponderatio non c? di onych 
gna continentó Anime, — Niemaf na #miečie žadney rzeczy | Zotan 
ták mielkiego malovu y fdcunku, ktoraby fie mogli zromnáč koby c 
Z wfremieżliwością Dufe: rákdálece,že fię nieznáyvduie ná olobliy 
Żlemi, ani złoto, áni perły, śni żadne fkarby, choćby | bowie 
iák naywiekízey wielkość! y waloru, ktoreby mogły | te Dyj 
przeważyć walor, y zrowość fie z zasługami tey nay- | ieft G 
zacnieyfzey Cnoży, dla tego, słufzmie te Błogosławio: SS. 0%. 
me Dufze, otrzymawízy od Páná ten Dar, zoltára u czyni 
ludźi w ofobliwym Podšimieniu, u Anyołow w Poffino- to ieh, 
mániu > Duchom przeklerym fa Gôtážnia, u fá mego | creia 
Naywyżfzego Páná, zoltáia w kechániu y vczczeniu, | 

VI. Ale, żeby niezoftáłá ná oltatku iákakolwiek 

Z tych godność y prerogátym Cnotá > ktoraby moglá 
mowić. o tey dofkonśłośći, zdało mi (ie zá rzec% 
stulzng przyłączyć do nicy Cnotę Meczeňlvá, kton 
sa hA Pr 
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ské między wfzyckiemi Aktámi cnorliwemi y odwa- 
žnemi w służbie Bożey ieft naychmalebnicyfy y mayod” 
ważnieyky; gdyż ieft znakiem y (kutkiem naymiekjsey miłość 
jii, ktora Człowiek ma przećimko *BoGv , dla kcorey o= 
puízoza rzecz nay úkocháňíza y naymilfzą, to ieft Zy- 
svot, á obiera froga y gorzką, to ielt śmierć s prze: 
čieiednák, ieft tak wielka godność Cnoty Pźnieńjkicy , 
że (láko piíze 3. Ambroży ) Oná ieftiako Mátká Mes 
czeńfima, mowiąc: ZE Panieńliwo nie dla tego ief godne 
chwały, że fe znávduie w Meczennikóch, ale że czyn: Me. 
czennikow : 4 przyczyuś tego ieft ta, álbowicm, oná 
wielka sifé miłośći, kcora (práwuie w Dufey, ze fwoie 
Spineńfiwo y fiebie fame oddáje Cbryftutowi; cófz w 
niey fprawu.e y zapala prágnienie, położyć y fam šj- 
mot, kędy tego potrrzebá, dla tegoż Chryftufa, {wego 
kochanka. Y dlatego, co zá cud? że pod czás one- 
go vtrapienia y przenásladomvánia Keftiofi, więkfza część: 
onych Świętych Białychgłow, ktore Meczenniczkámi 
Zoftawały,były “Panny s albowiem Pźnieńiimo, ieft iá- 
koby drogą prowadząca do Meczeń//mś, y iáko ieden' 
ofobliwy Stan, ktoremu' przynależy cáka Koroná: Al: 
bowiem On Oblubieniec Niebiefki, Kroremu te Swig- 
te Duffe ią poślubione, y o Krorym nápiľano, że On 
ieit Czyfły y rumiány, tedy bárdzo rad widźi te (woie 
SS. Obłubzenice,nietylko białe y przyozdobione w fwiátfo 
czyfłości, śle tez przyodziane “Purpura Meczeń/ka. Nid 
to iefzcze, nietylko Pánieňflnio, ieit przyczyną Me- 
czeńlima, ale ono famo ieft drugim Meczeńfiwem, ál- 
bowiew , ieżeli Merzennik czyni Akt wielkicy mocy, 
zaolzac zráka odwagą Meki, idąc przečiwko #mierti, 
y nieboiac fię (tráty Pymotá, niemnicyfza ieft moc y 
fita Swięcych Panien, witrzymywać gwałtem (wen 
zmysły, Ymaarcwiać włalne čiáľ, y zwyćięząć z ráka od- 
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DTSKZRS CZWARTY 
wagą vliáwiczne y nieípodžiewáne nálázdy, Pófiy y 
gwałtow Diabelíkich pokw, á tym bárdžiey, że mozná 
Meczenlkas ieft krotka, á zwyčieftwo otrzymuie fig 
w Pankcie godziny ; śle vtarczka Dufze Pźnieńfkiey V> 
ftáwiczna,ieít y trwa áže do šmierči. Nád to,iáko w 
Msczeńfimie, Człowiek dla zahig [wego Stworzyčie- 
lá Gfśruie fe ná śmierć, czyniąc z šiebie fámego iáko- 
by Ofáre Bofkiemu Maieftacowi, iáko onich nápi(a- 
no, Davs tentavit eos, invenit ecs dignes fe, quafi holo- 
cauli Hofliam accepit ilos. Boc [Probomat icb, y ználast 
godnych fiebie, yodebyat ich, iake Haliya nå ofiáromanie Cáto= 
palone, Zórownie to Męczeń (two Pdnieńfkie, bardze 
dobrze ieft názwáne Cólopaleniem y Ofira, w ktorey 
Duka Panień(ka, zapałona ogniem Miłości Bofkiey 
fiáruie fie ná Ołtarzu /ercź (wego 
wi (wemu, w zapśchu przy 
Tigenes, že, či. tylko ofiaruiz Gźre, ktarzý 
mieżliwośći, 
ieńfka Ofiara, jeft przya 
Ofiśry Oftarzá, álho. 
a fig Ofiára Pánicúlová, á1bo: 
wiem w hiey ofidruie fię Bocu Oycu Pźnień/kie Ciáťa 
lego lednorodzonego Syna, nie inízym (pofobem, tá dru. 
SA ofisrá, w ktorey Dafa ofiáruje Pásieň/fmo Ciáfá y Zy- 
moti fwego, Temuż Bocu ief názwána ofiára Pånień- 
fa... Náoltácek, C iáko pifże Święty Ambrozy) Myśl 
Pánicú ka, nietylko tesi Ofarzem, ná ktorymi une pośmiąch. 
ia Bocy fwoie Pánieňftmo,ále żeż ná ktorými co dzień ofii- 
rmie fie [am Chryfus. Y, co Zá dziw? że myśli Panień- 
fkie, lą Oltarzem, gdy C:4f ich, nie co ialzego ieft, 
tylko Kośćofez Bużym. Błogosłówione Pán :), ktore» 
dla Oncy ntešmiertelney Lalka m Was znayduiącey (że, wy- 
dálečie zapachy, ták wielkiey $wiącobiiwośći, jako 
Z wydśią 
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SPOLECZNOSCI SS. PANIENSK 
wydńią Ogrody z kwiečia, Kościoły poświęcone z poa 
bożnośćr, y Oltarze z Kapłanow, ná ktorych oni po 
święcaią. 

VIL Teraz zoftále do vwaženia, lák wielka y 
ják droga będźie zaplátá, ktorą Pan ma nágotowána, 
dla tych fwoich Oś/abiemic vkochánych, á naypierwey 
pomiiam one wnętrzne á Duchowne fmśki, one pra- 
wdźiwe á doíkonáte počiechy, on zádátek Niebiefkich. 
Delicyi, y przyfzłego błogosławieńftwa, ktorego zá- 
žywáia choćiafz iefzcze ná žiemi zoftála te Dufe Pás 
nieńfkie, ktore przyimuią y naśladuią prawdžiwie c3y- 
Hoići myśli y fercá (woiege. Opufzczamon Pokoy Bo- 
fki, ( iáko go názywa Apoftož ) ktory przewyżfza» 
wfzelką słodycz iśkiegokolwiek vpodobźnia ná śmiecie, 
Tákdálece, że będąc iefzcze ná Ziemi, zóżywśią (iá 
ko powiedział Mędrzec) vítáwicznego á Niebiefkie= 
go Bźnkietu. A ieżeli tá: ict mofafność każdey Cnoty, 
że przynośi vpodobánie y fmók , kiedy ieft do/konáta, 
ce zá vkochánie rozumiemy ieft to, ktore przynośi 
tá Niebiefka albo raczey Bofka Cnorá Pánieňítwá w 
ktorey Towárzyítwie zoítáie ták wiele ofobliwych 
Gnotr, á ofobliwie oná dofkonófa Mifość BOGA, w ktorey 
te Czyfłe Dafe iśko w (pokoynym Tarcie, w ofobli- 
wym Pokoi%, y beśpieczeńitwie zoftála. Ale, to wízy- 
tko nic infzego nie ieft, tylko zadátek y málušieňka. 
Czalieczká oney dofkonałey y obfituigccy nagrody, kto- 
ra mála teraz w Niebie; iako Boc przez Proroka mo- 
wił o nagrodźie, ktorą on da czy/łym y Pánnom, pod 
imieniem Äzezáácom, y powiedział, * Dabo eis in Da- 
mo mea, 67 in muró met locum, © nomen meliva à filijs 
© filiabus, nomen [empiternam dabo eń, quod nan peribit: 
Dam im w Domu moim y w Murách moich mieyfce, y Imie 
lepfe nád Imię Synow y Corek, Imie wieczne dam im, kto. 
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ve nigdy nie zginie. Citedy , nietylko beda miefzkád 
w Domu Pań/kim, ale będąc w nim dla otobliwey Íwey 
godności świętnieyfzemi, kędy nie záčmi,áni (ie vmniey- 
dzy ich šwiártá, między promieniami Swictych, y o- 
wízem, nád infzych rozińśnieic y rozświeći: O tym.» 
mieyfcu y Imienia nowym, ktore mieć będą ú Doms 
Páňlkim, nápifať 1ášniey S. lan, mowiąc otym Swię- 
tym Woyfku Panieńfkim, iako wyżey powiedźiśło fię, 


pob ktore (tato oraz z Barśnkiem, máiac ná czołach ( wo- 


& 8. 


ich nápiláne imie tegoż Baranka, á oraz y Oycá lego 
Nuecdiefkiego, á, že Íziy zá Báránkiem, kędykolwiek fię 
on obroćił. Obacz, co zá ofobliwa Cześć y wielki 
Jawor ieft tych, ktory czyni Pan, olobliwie cym Iwo- 
im Wybránym , vdžielálac im {wego niewysławione» 
go á Bofkiego /mienia: tákdálece, że nietylko Imie- 
niem Bárankomym nózywśią fię Chraefčianámi , ale też 
chce, aby imieniem Oycá lęgo, názywáli (ie Bogámu . 


Ale, co zá fzczęśliwe diogi? co zá wefołe pagorki ? 
€ant: 2. y co zá wdžieczno pachniace go; rozumiemy, że fa? 


przez ktore Ciáko mowi Oblubienicá ) chodži y fka- 
cze Ten Niebiefki Báránek, w Kompániey Prześwię: 
tnego Choru Panien ? co zá kwitnące fakt? co zá o- 
tobliwe y przepyizne Ogrody ? co zá słodkie Zrodľa må- 
ią bydź te? przeż ktore On ie prowádži, y kędy iev 
cudownie pášie? vwelela y napełnia ie niefkończoną 
rádoščia? 1oż nie rádoséia tego miatá prożnąg! obłue, 
dna! y omylną! śni wefelem rownym inízym Sig- 
żym ktorzy nie (4 Binnámi ; śle rádosčia ofobliwą y 
10204 od infzych, to ieft, rádosčig właśnie Pánieb Chrya- 
Aufomych, kcore z dofkonśłym vkontentowániem y rá- 
Gośćią ferca Iwego zážywáia pociech Piecznych 3 Ghrym 
Hufem, Z Chryftuľa, y m Chrillnrie, Í 
VHI Uważ náoftácku, że choćiafz w oney Nie- 
i biefkiey 
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SPOŁECZNOŚCI SS. PANIENEK 
(biefkiey Oyczyšrie zážywála zarownie kom pániey Bá- 
vánká. y 4 od Niego niefkończenie vkocháni, vezczeni, 
y nalyceni lego nád zwyczay Obfitemi Delicyśmi; 
wfzyścy oni Niebiefcy Obywatele, to ieft, on Chwa- 
jebany Chor dpoffolow > oná godna lidzba Provokom > 
6no Przeświętne Woyfko Meczennikow ; One jiaśnieią= 
ce Pułki Wyznamcow y Swietych Biatychglow : przećię= 
jednak, między temi wfzytkiemi, ofobliwie z Bofkie« 
go Dobrodźieyftwś, przyozdobionym tą Sżała Pó- 
nieúllvá, bedžie Pan czynił ofobliwe 14fki y poľzáno- 
swanie, będąc od Niego ofobliwa miłościa refpekto - 
„wani, y iaśnieyfzą nád infzych Koroną przyozdo- 
bieni : nie inákfzym fpofobem, tylko takim, ktory Ten- 
że Pan, pokazał w Apoľtotách śwoich, gdy iefzcze z 
niemi żył ná tym /fmiecie; albowiem, choćiafz, Ciá- 
(ko ieft nápilano «w Swiętecy Ewśngelicy ) wfzytkich 
nśzywał twoiemi Przjiaciołómi  lwojemi Sznómi, Y 
wfzytkich M zálemnie kochał s przecigiednąk, Jamo 
tylko, ktory był Pana lan, zasłużył tę 44/ke,że był 
názwánym Uczniem zkochónym. Difcipulie, quem di. 
ligebat lesvs. Uczeń, ktorego kockat lezvs. On fam 
był godžien przyłączyć głowe fwoię do onych Pierfi 
JezusowycH Šrvietych,y przyłożyć vílá (woie do Onego 
Zrodlá Zywetó: zkad był nápetniony oną Madrością 
zôámienng > y fat fię Uczefinikiem onych Niebiefkich 
„Sekretow, y głebokich Tślemnic; ktore potym fwo- 
ją Swiętą Ewangelią obiświał całemu światu. Taka 
tśkże w Nićbie bedžie prerogátywá tych Prześwię« 
tnych Pónien, že będą nád wfzytkich innych Swiętych 
názwárcKochárnkámi Chryfiłufowemiy owfz€ Oblu- 
bienicśmi Tegoż Páná , iśko o nich w Ofobie fwoicy 
Oblubienice powiedźiał. 4dolefcćtularh ró efi- KUM 610, 
uma ef Columba mea, perfečla mea. Pániench niemóf lidz- 
by, ale sedná iefi Goiebicá moia, á kochóna moić Oblubie- 
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DISKRVRS CZPARTÝ 
hica ! Wielka zaprawdę ieft lidzbś ; 
bnego Woyfką Btogośliwionych ; śle mi 
mi, iedná ieft Gofebich , ičdňá Odlubienich Ukochź 
Ktora fię Temu Słodkiemu Oblubieńcowi (podobá 
to ieft ; on Czy/ży, ón Dofkonáťy Chor Panień/ki, 
fą, ktore cak słodko śpiewśią Pieśf nową, ktorey ža. 
den infzy śpićwać niemoże; albowiem, żaden dośiądź 
NIE może ich czyfłośći. Obacz, iák niefkończona ieft 
Dobroć Boďa nalzego, że nie może Z ćierpieć, aby 
miałą bydž od choynośći ludzkicy zwýčiežona ; ábo- 
wiem powiedźiał, że, ktokolwiek Opuści dís miłośći 


léga Oycá, albo Matkę, álbo Zonę, álbo cokolwiek 


inifzćgo, odniesie więcey nad każdą rzecz; záchowá. 
ły Mądre Pánný, te róde Chcyftufową , opulzczálac 
dla miłośći iego Wefele ludzkie; w nagrodę tedy tea 
go, Chryftus dał im siebie lámego zá Oblubieńca, O 
ják (zczęśliwa y obficuigca #agrodá! o iśk fzczęśliwe 
Wefele | mieć zá Oblubieńcś Syna Bożego ! 4 miśfto 
Człowieka mieć fimego Boca! Nád to, Oblabiex 
nice Krolyv, zwykły bywść Krolomwe: Coż tedy bg- 
džie widżieć w onym gornym á Krolewfkim [eruza- 
lem? ieżeli nie onć nowe Oblubienice Krolś Niebie- 
fkiego ? jako Krolowe, vkoronowáne świętnemi Kde 
ronami? przyozdobione ztočiítemi (zátámi, y perłą. 
mi niepoigcey piękności, y nicofzácowánego waloru; 
Przy witane odAnyołow,yv(zanowśneod całego Dwo- 
ru Niebiefkiego. O feześlimośći żego Wefela Duchownego! 
mowił Apoftoł, przez podobień two wefelá żiemfkie - 
50. Propter hoc relmquet homo Patrem faime Matrená 


"(4am, S$ adherebit xort fuae, © erunt duo in carne vna. 


Dla tego opuści człowiek Oycá [mega y Mátke fote, å bg- 
dźie przytomny Zanie fmotey, j będzie dmoie m iednym ciele: 
Nie infżym fpofobem Dati Pánieň/ká, opufzozśiąc, y 
lekce fobie ważąc wizyckie delicje, y dobrá tego tá 
Mii 
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tá, iet przytowna wfzytką fwoią miłośćią y prágnie- 
niem Chryftufowi; lemu fámemu żyie; przez Niego 
fie rzadži 3 lego Duchem poczyna y rodżi, Acoż in- 
fzego ieft rodzenie Pánieáfkie? ieżeli nie zmysły Nic- 
biefkie, myśli czyf/e, słowa malrer Yczynki świeże, y 
akty wfzelkiey Cnoty? Teč to fa one Panny Madre! 
ktore, idac przečiwko (wamu Oblubieńcowi, niekon- 


_ tentowáty fię, že ich lámpy dla Cnoty Pánieň(tá, iś- 


śniśły w oczách Bofkich, śle ftáráty (ie pilnie, śby miá- 
ły w naczyniách ferca {wego oley pokory: nieprzechwa- 
láiac fięproźnie zfwym tym darem, śle dawały z tąd 
chmafe, y część Bocu; á przeciwko bliźnim fwo m> 
ftáráty fię mieć oley Miłosierdzia y miłośći. Lápra- 
wdę mądre; albowiem; wiedząc, że śni Pánieň/íme, 
śni żadna infza Cnota, niepodoba fię BoGu, bez miia- 
śći, ftáráty fię, nietylko lipy (woię mieć zapalone, śle 
też przyozdobione ćwiczeniem dobrych vczynkow. O Du- 
fze ludzkie ! z kadže wam przyíztá tá nieofzącowśna 
chwała? żeśćie zasłużyły bydź Oblubicnicámi Tego, 
ná Krorego Twarz prágna patrzycAnyołowie ? że Ten 
bedžie wafzym Oblubieńcem; Krorego pięknośći Słoń- 
ce y miesiąc džiwuia fie, y Ktorego rofkazániem cá- 
gy swiár (ię rzadži ? że bedžiečie Towśrzyfzkami Sto- 
du y Kroleftwá lego? y Vezeftniczkámilego chwały ? 
Błogosławione te Panny, ktore znśyduiąc fię gotowe, 
były godne wniść ze fwoim Niebiefkim Oblubieńcem 
do Niebiefkiego Welela : kędy przyięte od onego Cho- 
ru Fónieńlkiego idą zá Barankiem po wfzytkich drogach 
słodko y wdžiecznie śpiewśiąc; á On ná onym Welel. 
nym Bánkiečie daim fkofztowść onego słodkiego Pla- 


ftru miodu, onego twego iná, zmięlzanego z mlckić, Y gants 


oncy Manny, zátáloney,Krorcy niewypowiedźianego za. 


páchu y nicíkoňczonego /máku, żaden niemoże poiąć, Apoc+2 


tylko tep, co iey fkolztnien. | 
Q2 i Madli- 


DTSKZRS CZWARTY | 
Modlitwa. 


O Tezu moy! oNiebieíki ANiepokalśnyBśrikufo słoda 
ki Oblubieńcze y KoronoDulz Pśnieńfkich! ktożby 
mi co dał, żebym ia tám by dž mogł, kędyś Tyieft ledyne 
Dobro dufze moiey ? ktožby mito dał! ázebym w kó: 
pániey tego Przeświętnego á czyftega Choru Panień- 
fkicgo, mogł śpiewać Twoie chwały, y Z niemi iść zá 
Tobą, przez one iafne drogi, przez one Vlice Zczy” 
fiego złotą , y (tawić fię iako iedná znich w Wefelney“ 
fzaćie, na Twoie chwalebne Welele? O Božg moy ! Ty 
dobrze wielz, że tego duízá moiá pragnie, dla tego ię- 
czy y wzdycha duízá moiś! Ale, že te (4 táki, ktore nie 
wfzytkim czyniíz, y każdy (iáko powiedźiał A poftoł ) 
odebrał odCiebie {woy włafny Dar; proízeCie przyna« 
mniey, álbowiem Tyš ieft nietylko Barankiem bez zmá- 
Zy, aleś też przy[zedť oczyščié zmázy y gládžié grzechy 
Šwiátá, racz także oczyščié dufzę moię, y obmyć ia 
Krwią (woia, przywtočiwízy iey pierwizą iey białość, 
śżeby mogła Ciáko jedná zMadrych Panien )éwiczenié: 
dobrych vezynkow, ozdobiwfzy lápe fwaię bydź ezuy- 
na y gotową > ážeby byłś godná tákže y oná z táíki y 
Dobroči I woiey, bydź przypufzczoną, y mieć mieyfce 
ieżeli nie między pierwfzemi: przynamniey między 
eftátňiemi, ná onym Twoim fzczęśliwy m Bánkiečie.: 


Nauki Chrześćtańfkie: 
I. NM čie Ewángelia S. że nácen czás Cto iefť 
w dźień Sąday ) Kroleftwo Niebiefkie, będźie 


przyrownáne do Uzześizći Panien; piačiu madrych, å plas 
Ćlu głupich, Zkad aáuczmy fig, že terażniey(zegoczą= 
fu, przed przyśćiem oftatniego dniś, nie może fię ro: 
zeżnść, ktore (4 Pinay made, á ktore głubie: albowie, 
wiele ici ię zda powierzchawnie mądrych, A aewiatrą 

| lą głus' 


EE TONO 
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mi; iáko przečiwnym fpofobć, wiele ich po- 


fa głupie 


wierzchownie zda fię głupich, śle wewnątrz (4 madremi, 


o ktorych napifano. Nos infenfati, Vita illorum exifltima: Sap: 5) 
bamus infaniá, ecce quomoda computati funt inter filios Dar. 
My bezrozumni, [adšilismy ich żywotiednym gluplíné, a ote 
žeraž isko fa policzeni miedzy Syry Bofkie ? Dlatego, nizpo-“ 
winniśmy przed przyiśćić onego Dnia fadzič drugich ; 
śle pilnować Siebie fámych, y nas fimych fadźżić,ażebyś- 
my potym nie byli ofądzeni od Boca, według oncy rady 
Apoftoła S. Nolite ante tempus iudicare, dudadusý, veniet 1 Corsig 
Domiauś, qui cF uluminabiť abfcondita tenebrarh, EF mianife- 
habit confilia cordiń, 65 tunc laws erit wnicuique 4 Deo. Nie 
fadąćie przed czófem, aže przvidšie Pan, Ktory ośmieći fekretó 
nóftych ćzeniności, y obiáfni rady ferc nafych, á na tén czas be- 
dšie miat od Pana Boca kóżdy [wsie mtafng chwale”, , 

II, Wízyckie ce Pduny miáty lampy, ale nie wfzytkie 
niiśły oly; przez co znáczy fię, żeczęftokroć przytra- 
fia fię,że vczywki tak dobrych y prawdziwych Chrześcińn,' 
jako y fatízywych, takze Hlpokrytam, powierzchownie 
zdadzą (ię bydź dobre; śle zewnętrznie niektore (4 pro- 
žne y bez olein: przez oley znáczy (ię ia/ność chwały : á na” 
czynie w ktorych fig nosi, fa /erca nóffe. Dla tego, dobrzy, 
Ktorzy ľa przýrownáni doPaniea Mądrych oprocz lamp 
fvoich dobrych dczynkom, mála oley chmaty m /umnieniách + 
według. powieść: Apoltolíkiey. Gloria nora bac éfl te „Gor 
Simonin confcientia nollraá. Chwala náfa tá tefl. fmiadéctmo i 
fumnienia nifego: 1Ako także powiedżiał Prorok. Omnó 
gloria eius filia Regi ab intus. Katka chwała Cork: Kra. Plalk44 
lemwfkiey iefl zewnetrzna. Przečivnym fpolobem, faffywi 
Chrześćianie, przyrownóni do gľupich Pánien, nierońią 
tey ihwal; wewnątrz fumniemia (wego, ale tylko powierz- 
chowną w vítich ludzkich, Dla tego,1ch vczynki przed 
Bogiem będą bež nagrody: álbow €, że iey na cym świć» 
Gie Ízukáli, pochwałę zá niç od ludži ourzymałi. 
Q3 II. Te 
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TIL. Te dšsefteč Pźnien, o ktorych mowi Chryftusy 
wfzyckie byty Pónny, y wfzyckie miały w rekách iwoich 
lámpy,y wlzyrkie fžty ná przečiwko Ož/ubieňcomi , z ty m 
wfzytkim, nie wfzytkie były zlástione, śle piec z nich by- 
ły oddalone od Niebieíkiego Wefela, W czym dále nam 
fię do wyrozumienia, že nie dofyć nátym dla zbáwie.- 
nia nafzego , áżeby (ie człowiek ftrzegł grzechow, y 
czynił dobre vezynki ; ale ma mieć dobre uczynki zaw [ze 
W Žorážni, y pilnie roftczą(ść Íwoic intencya, ážeby (ie 
nie przymięlzało lákiegokolwiek refpektu, álbo inceref: 
fu ludzkiego ; ážeby potym to, co (ie zda Pomierzchownie 
chmalsbno m oczach ludzkich nie było zednetrznię w oa 
czach Bofkich nágánne y bez m ffelkiey nagrody: podobień- 
ftwem onych Pánien gfupickykcore chełpiąc fię nádáre. 
minie Cnota (wego Panień/iwź, niechćiały mieć m naczys 
niach fere fmvich oleju pokory; dla tego słufznie były od 
Chryftu[á odrzucone, i ; 

IV. Mowiły Pánny głupie (nie máigc oleiu ) že lámpy 
ich ga/nefy. Z kad nauczmy fię rożnośći od onych vczyn. 
kom, krore,chočiaíz fie zdźdzą dobre,przečiciednák nie (3 
fešere, iśk owe,ktore la fprawiędliwie debre y dofkonátes śl. 
bowić, chočiaíz vezynki ludži niefprawiedliwych, do pe- 
wnc? czśfu zdádza (ie, że máig iákieš światło, y iákoby 
świecą, przeć:ęiednók, 0743 3niemigófną: albowić, po tym 
Zymoćie nie czyniądmżadne? foiátfá, Ale uczynki y lám- 
py se/trepnych y Wybránych, beda zagrzane, oleiem Pobožno. 
Šč1y miťofierdžia ná ten czás poczynália jášnicy #iečičkie. 
dy 3 tych ciemności (3 przeniešione do wiecznego Zywotá. 

V. Te Pánny, wylzły ná przečiwko íwemu Oblubirá- 
comi; z twoiemi lámpámi przyozdobionemi. Zkad mo- 
żemy fię nauczyć, že każda Panna, chcąc fię vpodobść 
iwemu Oblubieńcowi, y bydž od niego w prowśdzona 
na lego JPefele, ma bydź iáko jedná /ámpa przyczdobiana; 
álbowič, iśko dla ozdoby y zupeľnosči lámpy, potrzebą 
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Ežterech rzecz) ; naprzod iá/nsíci y pieknoíči sklá,. Powté: 
re zubetnoíči oleju, Potržečie, šárlnvofči płomieniń. Po- 
. czwartć, 42/mości ktorá ma mydawdć, Ták kázda Pánná, iň- 
koiedná lámpá 3 krzyfłału nayczyfiizego, ma fię ftáráč, 
naprzód, áby Żyła.czy/fa ná umyśle y čiele. Powtore; ma 
palác pfomiemé czyśley miłośći przeciwko BoGv, oddałoną bé- 
dac odwfelakiey miłości mtafney j šiemíkity. Potrzećie, ps- 
inná mieć naczynie ćiilá [wego pelne olein nabożeńfiwóa,y Be 
fiámiežnie zábamiáč fie modhtmami, albowiem iakoprzeż 
oley świeći fięogień w lampie, ták nabóżne modlitwy 
zógrzewaią y zśchowuią płomień Bofkicy Mitosčis 
według tego, co powiedźżiał Prorok. dn meditatione meg 
exardefóct igni, IP Rozmyślaniu moim, zapali jie ogień, Nú- 
oftatek,ma odpomiśdść drugim pržykládámi Vczynkow cnotli- 
mych: w ktorych ma (ie ćwiczyć, aofobliwie z pokorze 
w miłośći, © posłufeńfimie wzgśrdzenia (Amey siebie, 3 w 

wielkim (pofabie baczctwośćn, | (ZE: "ARE 
VI. GAy mfedtOblubienieć ná ono Niebiefkie Wefele, 
zámknieto drzwi, Trzema drzmiómi, ktore Pan otwarte 
trzyma ná tym śmiecie, pulzcza /adżi do Nieba: ktoré 
pooftatnim dnie Sadu, cale będą zawarte y zátárá(o- 
wane,że żadeń nie bedžie miał nádžieie,áby miał potym 
w miść przez nie, Piebmfe drzwi [4 Miłofterdziay odpufcze- 
nia, ktore teraz wfzytkim {3 obmárie, Drugie drzwi tiki, 
dla zasłużenia (ię, ktore pod ten Czas ninieylzy wfzytkim 
ofiaruią, Trzečie drzwi chwały weśćia do Kroleftwa Nie- 
bielkiego, ktore zeraz otwierśią wfzytkim pokutniacym. 
A prżeto, tym na on czas będą zámáste Drzwi odpujfteniá 
y zaslugi, ktorzy wtym Żymócie tráčili czas (obie pos 
zwolony, dla otrzymania gržeéchow odpufíczenia, y nie- 
ftofowáli fiş do okázyi, ktore fięim podawáty do wig- 

cznćy zasługi. 

mie. VII. Z wielkiego Waloru ktory vczynił CHRYsTus, 
Pan náíz, tey Cwodże Pánieň(twá, iśko widźimy ja 

O ras 


3 zeczy REY Matki, y WIElą cudow pokaza= 
nié ktore żtey przyczyny czyniť ;-ależe tež w Niebie, 
(iako abiawionolego S. Ewägelisčie) chce tenNiepoka- 
lány Baranek, bydz ofobliwie otoczony:Chorem Pźrieź. 
(kim, tedy może poznać każdy, iák pilnie ma fię ftarać, 
o doffapienie tey Cnoty, å przynasonięy o zachońńdnie fe w 
#iej záko naylrpiey. Dla tego, którzy otrzymáli ten Dar 
od BoGa, nićchay fię ftáráid záchowác go w cale, 1áko 
naydrožíza perie. Ci potym, ktorzy fa ogełoceni ztego 
koviáta 1ednák znávduiac fię wolnemi od zwiafku Mał- 
żeń (kiego, niechay wysla ktora medrzeyica soda będźie 
dla nich, czyli zachować fie czyfłemi, śżeby lepieymogli 
przeltrzegać zbámienia aufínego ; czyli poddać (ie cieft. 
kiemwiśrzmuMełzikiemu. Gináoftátek,krorz y fięznśy. 
dnia Matżeńitwć zwiążdnemi, niechay fie ftárára przyna. 
mnicy, oproczęzyftośćiy poczčiwosčiktorey wyćląga 
ten Sta», zachować radę Apoftoła S. w (trzy muiac fie 
przezniekrory.czas, y daiac fię Duchowi y modlitmie, Z, 
drugiey firony, ieżeli Dzfe czyłłe y niezmázáne fa ná time 
żym Świecie, rá“ vkocháne y vczczoneodChryftufś, yz 
Nim ziednoczone ofobliwą #iťofčia: pon yśl,iako będą 
mw 3041džone y 2dmfły dzcne przy obecnośći Anyelfkicy y tá- 
łego świśró, one nieficześline dufe, ktore fic znayda poka. 
áñe w błocku wyftępkow ćielefnych, z lák wielki wifia 
dem j ń zgirda bĘdĘ odrzucone od Oblicznośći Pafkiey,á 
W naygłębfzym, w nayokracniey fzym zapale ogni 
piekielnego ná wieki pogrzebione., 
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